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Niedola mieszkańców Rzeczypospolitej Wolnego Mia­
sta Krakowa, i jego okręgu, zmusiła znakomitszych jej 
obywateli do szukania pomocy u odległych Mocarstw, 
przeciw niesprawiedliwości i gwałtom trzech ościen­
nych państw, którym Europa powierzyła opiekę nad tą 
krainą. Podali oni w miesiącu Październiku r. z. sto­
sowną proźbę do Rządów Francuzkiego i Angiel­
skiego, jako uczestników i poręczycieli układów, które 
w r. 1815. orzekły względem losu tej Rzeczypospolitej.

Prześladowania i ucisk, na które mieszkańcy Krakowa 
są wystawieni, spadły także i na mnie samego,zpowodu, 
że się poświęcałem wyłącznie i jedynie wychowaniu 
młodzieży, ale ŷ duchu nieMoskiewskim ani Austriackim, 
Przed kilku miesiącami wygnany ztamtąd przez nakaz 
rozwiązania mojego zakładu, stanąwszy na ziemi gdzie 
jest dobroczynna wolność druku, poczytałem sobie za 
sczególny obowiązek poprzeć kroki moich spółziom- 
ków, przez ogłoszenie Memoriału udowodnionego zbio­
rem urzędowych dokumentów, które najmocniej wysta­
wiają nieprawny dzisiejszy stan lej krainy i niesłychany 
jej ucisk.

Okaże się tam : Jak Kraków, ze swoim okręgiem, za 
zgodą Mocarstw wchodzących do Kongresu Wiedeńskie­
go, ogłoszony Rzpltą ivolna, niepodległą i ściśle neulral- 
Щу udarowany Konstytucią objętą i zaręczoną Iraki a-
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Ісш legoż Kongresu, zoslał pozbawiony swoich praw, 
przez trzy ościenne Mocarstwa, powołane tymże samym 
traktatem do opieki nad nim ;— jak po pierwszej orga- 
nizacii, pochodzącej od tychże Mocarstw i już wówczas 
sprzecznej ze swobodami zaręczonemi, Kraków uległ 
najprzód w r. 1820, a potem лѵ r. 1827, mieszaniu się 
Dworów opiekuńczych do spraw jego wewnętrznych;— 
jak po zgwałceniu jego neutralności, przez zajęcie wo­
jenne czasowe w r. 1831, narzucono mu nową Konsty- 
tucią i organizacią w r. 1833; — jak wkrótce potem 
wbrew świeżym i dobrowolnym tych opie/canów po­
stanowieniom i bez żadnej ze strony Krakowa winy, 
wydarto mu jednę po drugiej już i tak mocno okrojone 
swobody i korzyści; — jak nakoniec skazany na zajęcie 
wojenne w r. 1836, jescze do dziś dnia jęczy pod młotem 
gw^ałtów nisczących władze konstytucyjne, wprowadza­
jących sprzeczność, nieład i zamęt w ustawy krajowe; — 
jak do dziś dnia dźwiga jescze nieznośne jarzmo cudzo­
ziemskiej przedajnej i nieodpowiedzialnej policii, i sro­
gie brzemie ucisku i nędzy, który łatwo sobie wystawić, 
wiedząc, że w tym kraju, któremu dla pozoru szanowa­
nia traktatów i przez scząlki wstydu przed obliczem 
Europy, zostawiono imię i czcze formy Rzeczypospolitej, 
Komissie z nasłanych cudzoziemców, gnoją w więzie­
niach i kijami zabijają obywateli za pośrzednictwem 
bezecnej policii, równie z cudzoziemców nasłanych zło­
żonej.

Pismo to ma na celu usprawiedliwienie następujących 
ż<ądań, wyrażonych w proźbie mieszkańców Krakowa.
I) Aby Francia porozumiała się z W. Brytanią, w celu 

rozpoznania warunków bytu Rzpltej Krakowskiej tak 
co do jej spraw wewnęlrznych, jako też i stosunków 
zewnętrznych z sąsiadami; aby w tym celu złożona



zoslała Komissia czyli Konfereiicia z Pełnomocników 
Austrii, Francii, W.Brytanii, Pruss i Rossii, do ozna­
czenia równie jak w r. 1815. stanowczo i ostatecznie 
zasad organizacii wewnętrznej i do zaprowadzenia 
z niemi jedności i zgody ustaw tego kraju, później­
szych od r. 1815. które Konstytucią pierwotną zmie­
niły, chociaż ta już dla tego, że jest traktatem Wie­
deńskim dosłownie objęta, niepowinna była uledz 
żadnej zmianie, równie jak inne nim objęte postano­
wienia.

2) Aby pełnomocnicy Rzpltej Krakowskiej, byli przy- 
pusczeni z głosem doradczym do narad tej Konferen-
cu.

3) Aby Konferencia obmyśliła śrzodki do zapewnienia
mieszkańcom Krakowa korzyści wynikających z han­
dlu i innych stosunków z sąsiadami, które im były 
zaręczone przez traktat Wiedeński (Art. —XIV).

4) Aby warunki i sposób bytu Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej, raz oznaczone i przez pięć Mocarstw przy­
jęte, nie mogły na przyszłość ulegać inaczej zmianom 
t}dko podług pewnych prawideł przewidzianych, 
naprzód określonych i jedynie za pośrzednictwem 
władz krajowych Konstytucyjnych.

5) Aby władze krajowe, odnowione i zaprowadzone 
w ten sposób, niezależały odtąd od wpływu obcego, 
i nie były powoływane do odpowiedzialności tylko 
przez władze krajowe i według opisu praw krajo­
wych.

G) Aby nakoniec dla zaradzenia wszelkiej potrzebie czy­
nienia w przyszłości podobnych kroków temu, i dla 
czuwania nad skutecznością użytych śrzodków. Rzą­
dy Francuzki i Angielski, podobnie jak Rządy trzech
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ościennycli Mocarstw, utrzymywały swoich jpełno-
mocników w lej Rzpltej.
Taka jest treść proźby obywateli Krakowa. — Fakta 

podane w naslępującem piśmie, obejrzane okiem bez- 
strotinem, przekonywają do oczywistości, że śrzodki 
powyższe są gwałtowną potrzebą tej krainy wywołane, 
i jedyne do zaradzenia złemu.

Jedno słówko winienem tu jescze dodać.—Świadomi 
dziejów ostatnich lat Rzpltej Krakowskiej dostrzegą, 
że w tym piśmie wiele jescze sczegółów i wypadków 
pominięto. W liczbie tych uderzać zapewne będzie mil­
czenie o prześladowaniach dokonanych na szano­
wnym Biskupie Krakowskim^ o jego oporze i wy­
gnaniu, o gwałcie i machiawelizmie w tej sprawie, ró­
wnie jak o pokorze chrześciańskiej pobożnego kapłana, 
o żałobie wiernych, o cierpieniach i szkodach kościoła, 
z powodu tak długiej nieobecności gorliwego swego Pas­
terza. Ta okoliczność i wiele innych nie mniej ważnych, 
które dotkliwe były dla poczciwych mieszkańców Rze­
czypospolitej Krakowskiej, zostały tu pominięte; bo to 
pismo ma jedynie na celu poparcie ich proźby do Rządów 
Francuzkiego i Angielskiego. Z tego powodu należało 
zamknąć je w obrębie tąź proźbą zakreślonym i ograni­
czyć się na samych przedmiotach, które dla Mocarstw 
wpływających do Traktatu Wiedeńskiego, mogą być 
dostatecznym powodem do kroków dyplomatycznych.

Oby Opatrzność natchnęła sczęśliwie te Mocarstwa, 
w których jedynie mieszkańcy Krakowa, mogą jescze 
nadzieję swoję pokładać.
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W deklaracii podpisanej w Chaumont w dniu 18. Marca 1814. 
przez sprzymierzone wówczas Mocarstwa, Rossia, Austrią, 
Prussy i Anglią, następujące dają się czytać słowa : 

n Les Nations respecleraient dćsormais leur independance 
« reciprorpie, on n’eleverait plus d’edifices politiques sur les 
*( mines d’Etats jadis independans et heureux, I’alliance des 
« monarques les plus puissans de la terre a pour but de preve- 
« nir les envahisseinens, qui, depuis tantd’annees, avaient de- 
« sole le monde, et, enfin, une paix generale, digne fruit de 
« leur alliance et de leurs victoires, assurerait les droits, I’inde* 
« pendance et la liberte de loutes les nations. La justice des 
« gouvernemens qui ont garami ces inaximes tutelaires, pourra 
« etre tardhe, mais ses resullats s’accompliront lót ou tard. 
Ч Le devoir des Etats faibles etmeconnusestde I'invoquer sans 
« cesSe et de I’attendre avec confiance el courage. » 

Uroczyslem tem oświadczeniem Mocarstwa sprzymierzone 
ogłosiły światu swoje zobowiązanie się czuwania nad ścisłem 
wykonaniem ostatecznych swych układów; tem samem więc 
nad wolnością i niepodległością narodów, a mianowicie słabych 
i pokrzywdzonych; wskazując dla tych ostatnich drogę poslę[io-
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Wania w dochodzeniu krzywd jakicliby doznać mogły; włożyły 
nadio na nie wyraźny obowiązek nieustannego odwoływania się 
do ręczycieli zasad tak zbawiennych, zapowiadając solennie, że 
prędzej czy później sprawiedliwość im święcie wymierzona zos­
tanie.

W dopełnieniu tegoto obowięzku, Naród Krakowski słaby i 
imieraiężony, zgłosił się niedawno do Rządów Francii i Anglii, 
jako Mocarstw ręczących za jego byt i Instytucie nadane na 
Kongresie Wiedeńskim. Mieszkańcy Wolnego Miasta Krakowa 
przez organ Reprezentacii zgłaszali się z temi samemi proźbami 
do bezpośrzednicli protektorów swoich; lecz pełnomocnicy, 
zebrani w Konferencią dyplomatyczną w Krakowie, uznali te 
proźby za niekwalifikujące się do przedstawienia swym Monar­
chom, i tym sposobem całemu narodowi zaprzeczyli prawa 
petycii. Przeto odwołanie się do innych wielkich Mocarstw, 
ręczycieli traktatów, jest krokiem wprawdzie ostatecznym, ale 
zupełnie prawnym i jedynym jaki nastręczać może nadzieja 
wyjednania sobie ulgi.

Jak nadzwyczajnym jest stan obecny kraju W . M. K. pod 
względem politycznym , jak smutnem położenie jego miesz­
kańców pod względem nawet materialnym, zdaje się, że Rządom 
Francii i Anglii powierzchownie tylko wiadomem być musi, 
jeżeli z ich rozpraw Farlamentowych brać można miarę wiado­
mości jakie o Krakowie posiadają. I to nieraoże być inaczej, 
bo Rządy ic niereprezentowaue przez nikogo w Krakowie, 
ograniczone są widocznie, pod tym względem, bądź do objaśnień 
jakich im dwory protegujące udzielać mogą, bądź do powieści 
dzienników publicznych, zatrudniających, się niekiedy Krako­
wem.

Przecież odwołując się w imieniu całego narodu do pośrzed- 
nictwa Rządów Angielskiego i Francuzkiego, żądając icłi wsta­
wienia się, aby w dzisiejszym jego stanie uczynioną być mogła 
jakowaś ulga i zaprowadzone zmiany z dobrem jego zgodne,
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wypada, zdaniem naszem, ażeby Kzady te dokładne o prawdzi' 
wem położeniu Rzeczypospolitej Krakowskiej i jej mieszkańców 
miały wyobrażenie, wypada je postawić w możności osądzenia, 
jak dalece położenie to odpowiada zamiarom Mocarstw kontrak­
tujących w r. 1815. i z ich zaręczeniem się zgadza; w jak wyso­
kim stopniu ubliża celowi i przeznaczeniu każdego politycznego 
Towarzystwa, kładzie tamę rozwinięciu się sił produkcyjnych, 
jakiemiby wzrastać powinien i mógł zakwitnąć, w ŷpada je 
nakouiec obeznać ze sposobami za którychby pośrzednictwem, 
w dzisiejszym zwłascza czasie, możnaby go uczynić odpowied­
nim umowie zawartej w epoce Kongresu Wiedeńskiego.

Rok 1815. jest epoką od której się datuje byt polityczny 
Wolnego Miasta Krakowa. Traktat Wiedeński obok uznania 
wolności i niepodległości kraju tego oznaczył jego granicę i 
formę Rządu, niemniej stosunki jego polityczne z ościennemi 
Państwami przepisał. Polityka, skutkiem której istnieje, tak 
mało dotąd i tak powierzchownie rozbieraną była, iż historycy 
i publicyści traktujący o tym, jak im się zdawało, małej wagi 
przedmiocie, przyzwyczaili Europę, a mianowicie Rządy Fran­
cuzki i Angielski do zapatrywania się na byt Rpltej Krakowskiej 
jako na dziwmy wyjątek (anomalie), którym trzy Dw’ory prote­
gujące odstąpiły od systematu przewodniczącego ich układom 
naKongresie Wiedeńskim. Upowszechniono mniemanie, że kraj 
ten winien swą niepodległość rycerskiemu kaprysowi Cesarza 
Alexandra, który doprowadziwszy do skutku ostateczny podział 
potężnej niegdyś Polski, chciał w nim, właśnie jak na pamiątkę 
zostawić na świecie, ostatni ślad bytu kraju, którego rozbiorowi 
przewodniczył i przeznaczał go na Stolicę Polskiej narodowości, 
— na przeciw dążeniom Austrii. ‘ A przecież chcąc pisać o 
narodzie, który utworzony z ułamku wielkiego niegdyś ciała po­
litycznego, układom jedynie winien jest swoje istnienie, które-

* Лоигплі dos Dćbats 7. d. 17 Marca 18З6 r.



mu inleres cudzy, względy nareszcie Sianu, nie zaś natura i ję­
zyk wytknęły granice : chcąc pisać o takim narodzie i być jego 
Sędzią, należałoby grunlowniej i nie tak lekkomyśłnie zasta­
nawiać się nad tajnikami jego bytu, aby na zasadzie błędnie 
ustanowionych przyczyn nie naprowadzać sądu publicznego do 
błędnych o nim wniosków, i tym sposobem nie pomnażać nie- 
dołi, na jaką go wskazał los nieprzyjazny i ogólne, jak się zdaje, 
zapomnienie.

I ten wzgląd właśnie na tak upowszechnione, chociaż zupełnie 
mylne, mniemanie o powodach utworzenia Rzyczypospolitej 
Krakowskiej, jest nam powodem, że sobie pozwalamy słów kilka 
poświęcić ich rozbiorowi, a to tem bardziej, gdy polityka bytu 
Rzeczypospolitej Krakowskiej raz odgadnięta i sprawdzona po­
służy nam za klucz do zrozumienia dzisiejszych nawet wypad­
ków w tym kraju, i wysvVieci przyczyny okupacii jego przez 
jedno z trzech protegujących Mocarstw.

W podziale byłego Kięztwa Warszawskiego dokonanym w r. 
1815. przyznaną została Austrii część najmniejsza, równie pod 
względem ludności jak i powierzchni ziemi. Pod względem 
sczególnie strategicznym, granice kraju, w którego weszła posia­
danie, mniejsze od innych nastręczały dogodności — na większe 
zaś narażały ją niebezpieczeiistwo. Rossia i Prussy zajmowały 
obydwa brzegi W isły; a część Austrii wydzielona, położona była 
wyłg,cznie na pranym  je j  brzegu; oprócz tego granice jej od 
Rossii—od Radomyśla aż do Czerniowic, (a zatem w przestrzeni 
blisko mil 150) były zupełnie suche — tem samem słabe, bo ot­
warte. W tedy więc, gdy wrazie wojny, Rossia do zajęcia prowin- 
cii Polskich Austrii przydzielonych nie potrzebowałaby jak 
tylko posunąć swe wojska ŵ głąb Gałicii i w dni 20. bez przesz­
kody mogłaby się znajdować na granicach Szląska Austriackiego; 
Austria, w celu zajęcia prowincii Polskich do Rossii i Prus wcie­
lonych, samemu przejściu Wisły a nawet Bugu (na brzegu pra- 

musiałaby poświęcić jednoroczną przynajmniej kampanią.



— 5 —
—Slosunek więc części podzielonych równie pod względem ter- 
rylorialnym jak i strategicznym wypadał oczywiście na korzyść 
Rossii z wielkim usczerbkiem Austrii, i nic dziwnego źc ta 
ostatnia starała się na innej droJze zaprowadzić niejakę równo­
wagę w posiadłościach wzajemnych. — Zdaje się, że, co do wy­
równania wartości terrylorialnej , j)rzyznanie na rzecz jej 
wyłącznego posiadania Salin Wielickich zaspokoiło ją zupełnie: 
nie tak jednakże łatwą do zagodzenia okazała się być kwestia 
druga— dotycząca wynagrodzenia słabości jej granic Galicyjs­
kich.—Jeżeli bowiem załatwioną być miała, zgodnie z interesem 
i bezpieczeństwem Austrii— wypadało, ażeby Rossia uczyniła 
z swej strony na rzecz jej jakowe koncessie, na lewym brzegu 
Wisły; — Avypadało na rzecz jej zapewnić łatwość przejścia tej 

in casu fcederis^— wypadało słowem obmyślić wcześnie 
punkt przejścia tego — i posiadanie go Austrii zapewnić.— 
W położeniu w’ięc w jakiem się znajdowała Austria, posiadanie 
tylko Miasta Krakowa, jako punktu czyniącego zadość wszyst­
kim warunkom interesu Austrii—mogło równoważyć dyspro- 
porcią podziału pod względem strategicznym.—Powierzchowny 
nawet rzut oka na kartę geograficzną, wystarczy do uznania 
całej wagi powodów zmuszających Austrią do szukania niegdzie 
indziej tylko w punkcie Miasta Krakowa wynadgrodzenia wmó­
wię będącego.— Kraków leży na lewym brzegu Wisły i utrzy­
muje na tej rzece most stały łączący go z Podgórzem Austriac-
kiem......Oddalony od granic Szląska Austriackiego o mil tylko
12. jest, ze względu na położenie swoje, punktem przejścia Wisły 
najbliższym krajów dziedzicznych Austriackich. — Oprócz tego 
jako Miasto (osada) znakomite i ludne, do obwarowania łatwe, 
raz zamienione w fortecę, zamienić się tern samem może w ro­
dzaj obszernego szańca przed mostowego (tele de pont) zabez­
pieczającego most przeciw wszelkim usiłowaniom nieprzyjacie­
la ; — w Krakowie nadto przecinają się i stykają drogi bite 
(chaussćes) we wszystkich kierunkach tak w głąb Rossii jak Pruss,
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Galicii i Austrii. — Wszystkie te więc okoliczności nie uszły 
bacznego oka Austrii; uznała Kraków га bardzo ważny punkt 
wojenny dla siebie, jak nim jest w samej rzeczy; i postanowiła 
posiadaniem jego zrównoważyć podzielone części pod wzglę­
dem strategicznym. — Historia negociacii ówczesnych co do 
podziału byłego Xieztwa Warszawskiego dowodzi niezbicie , 
że takie a nie inne byty potrzeby Austrii i że takie a nie inne 
miała pod ówczas zamiary.— Austria źadata poezętkowo przy­
dzielenia sobie Krakowa w raz z terrytorium aż po Nidę *. Gdy 
jednakże wszelkie w tej mierze usiłowania okazały się być bez­
skuteczne, domagała się posiadania przynajmniej samego Mias­
ta z wolnością zamienienia go w warownią. Wreszcie zrzekała 
się i tej ostatniej łicencii poprzestając na prostem przyznaniu 
na rzecz jej posiadania samego Miasta *. Powody dla których 
Rossia na żądanie podobne pozwolić niechciała, zdaje się, że 
wyjaśnienia niepotrzebują. — Wszakże, w chęci uczynienia za­
dość, choć w części, życzeniom Austrii i zaspokojenia jej intere­
su na przypadek, który przewidywać zdawała się, nastręczyła 
myśl uznania Krakowa wraz z przyzwoitym okręgiem za kraj 
neutralny, domagając się przyłączenia do niego Miasta Podgó­
rza z rejonem na prawym brzegu Wisły.  ̂ Wzajemne te pre­
pozycie za nadto odbiegały od siebie, by można było mieć na­
dzieję porozumienia się ostatecznego, i niewiadomo istotnie jaki 
by był nakoniee los Krakow^a, gdyby wylądowanie Napoleona

' Note du prince de Metternich au eomle de Nesselrode, du lo de- 
cembre 1814 , publice dans le Recueil des pieces oftlcielles relatives au 
Congres de Vienne.

* Note du prince de Metternich au prince de Hardenberg, du 10 de- 
ccnibrc i8 i4 ,  publieedans ГЬівІоіге duCongres de Vienne, parFlassan, 
p j g e ; ! .

 ̂ Note du coinle de Nesselrode,du 3i d^cembre i8 i4 ,  adressce aux pre- 
mici-s plćnipotentiaires de l’Autricbe , delaP russeel de la Grande-Brc- 
lagnc , publice dans le Rcfucil des pieces officlelles, par M. Schoell



w Marcu І8І5.Г. nie byfo Mocarstw sprzymierzonych skłoniło^ 
do poniesienia niejakich ofiar, do zmodyfikowania wzajemnycli 
rosczeń, aby zgodnie a nadewszystko jak najrychlej wystąpić 
przeciw powstającemu nieprzyjacielowi.— Konieczność więc ta 
była przyczyną, że Austria przyjęła propozycią Rossii, co do 
uznania Krakowa z okręgiem za kraj neutralny; Rossia nawza­
jem odstąpiła od żądania przyłączenia do niego Podgórza z Re­
jonem i Traktat dodatkowy ustanawiający Rzeczpospolitą Kra­
kowską, podpisanym nareszcie został dnia 3. Mają 1815. roku, 
Niezawiśle jednak od niego, osobnym układem między Rossią i 
Austrią wyraźnie zawarowanem zostało: iż wojska Polskie nie 
będą nigdy kanlonować w Województwie Krakowskiem grani- 
czącein z okręgiem Wolnego Miasta Krakowa; które to zastrze­
żenie, oddalające siły Rossii o mil 14. w promieniu od granic 
Krakowa, i zapobiegające z strony Rossii ubieżeniu mostu Kra­
kowskiego aż do roku 1831. to jest aż do rewolucii Polskiej, 
ściśle zacbowanem i wykonywanem było.

Takiej więc natury jest polityka bytu Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej, i tak tylko oświecona wytłumaczy nam dla czego, 
w roku 1831. kiedy wojska Rossyjskie zajęły Kraków, Austria 
sama jedna nastawała i wyjednała ich cofnięcie? dla czego gdy 
wypadki w Królestwie Polskiem zaszłe niedozwalały Rossii zos­
tawiać dłużej Województwa Krakowskiego bez załogi — Austria 
z swej strony naruszyła układwroku 1815.zawarty iTraktatem 
Wiedeńskim zagwarantowany, w moc którego Miasto Podgórze 
z rejonem przyznanym sobie miało przywilej Miasta TVolno- 
handlowego,—Komory swoje posunęła aż do mostu Krakowskie­
go — i samo Podgórze mocną załogą wojskową osadziła ? dla 
czego wreszcie dzisiaj Miasto Kraków zajętem jest wyłącznie 
przez wojska Austriackie ?— Polityka ta wytłumaczy nam nad­
to bierną prawie postawię Pruss i Rossii, jaką względem nieus­
tannych zmian i reform w Instytuciach Rzeczypospolitej zapro­
wadzanych zachowywać się zdają, i zastanowienie się nad pły-
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iiaccmi z niej naslępuościami doprowadzi do uznania, że dopóki 
rozgraniczenie kraju dawnego Xięztwa Warszawskiego—pozos­
tanie w proporciacli Traktatem Wiedeńskim wytkniętych, do­
póty Kraków musi być albo neutralnym, albo Austriackim.

Sprawdziwszy w ten sposób politykę bytu kraju, rozpatrzyć 
się wypada w powodach, jakie Mocarstwa na Kongresie zebrane 
skłonić mogły do obdarzenia nowo-utworzonego kraju tak libe- 
ralnerai Instytuciami publicznemi, jakie mu zapewniła nadana 
wówczas Karta Konstytucyjna. — Konslytucia Wolnego Miasta 
Krakowa ustanawiała w nim Rzęd oparty zupełnie na zasadach 
czystego gminowładzlwa.— Prawa majestatu rozdzielone były 
między trzy władze : Prawodawcza, Wykonawczy i Sądowy, 
z których każda przyznane sobie miała właściwe prerogatywy, 
i przepisane warunki zapewniające jej skuteczny w organizmie 
Rządu działalność. Władzy prawodawczej przyznany była naj­
wyższa kontrola nad wykonaniem ustaw obowiązujących;— ôna 
miała prawo słuciiania Administracii rachunku z szafunku gro­
sza publicznego, i do niej należała nominacia Członków Władz 
celnych krajowych, tojest Senatu i Sądownictwa. — Przy niej 
była Władza oskarżania i Sądu Urzędników Administracyjnych 
i Sądowych;—ona nareszcie posiadała wyłączne prawo stanowie­
nia Budżetu przychodów i wydatków krajowych *.

Władzy wykonawczej oddanym był w całości zarząd Admi­
nistracyjny kraju; — przy niej była iniciatywa praw wszelkich, 
wjrjąwszjr Budżetu- pod jej dozorem i rozkazami były, policia 
krajowa i siła jego zbrojna; i odpowiedzialność jej za wykona­
nie praw obowiązujących wynikała z prerogatywy przyznanej 
Władzy prawodawczej oskarżania i Sądu jej członków \  Wła-

’ Artykuł lo  Konslylucil Wolnego Miasta Krakowa, wcielonej do Trak­
tatu dodatkowego z dnia 3 Maja i 8 i 5 ,  a następnie do Traktatu głównego 
z dnia 9 Czerwca i 8 i 5  r.

* Artykuły VIII, XIII i XXII, tejże Konstytucii.



dza nareszcie sądowa oddany sobie miata wymiar sprawiedli­
wości Cywilnej i Kryminalnej, bez żadnego wyłączenia ; i nie­
podległość jej Członków i ich nieodwołalność ( inamovibilile), 
wyjąwszy w przypadkach oskarżenia i uznania winy przez Sąd 
Sejmowy, jak najwyraźniej zastrzeżoną była. ‘ Oprócz tego 
wolność druku i jawność postępowania sądowego w sprawach 
Cywilnych i Kryminalnych najwyraźniej zastrzeżone, obok za­
prowadzenia Instytucii przysięgłych przy odsądzeniu ostatnich, 
dopełniały godnie budowy porządku publicznego, przeznaczo­
nego dla nowego kraju. Nadani« więc ustawy tak liberalnej, 
krajowi utworzonemu z ułomku obszernego niegdyś Państwa, 
położonemu nadto wśrzód prowincij podległych zupełnie prze­
ciwnym formom Rządu, zostałoby na zawsze uderzającem zja­
wiskiem, gdyby go choć w części nie iłómaczył wzgląd na epokę 
czasu jK)d której wpływem miało miejsce. Rok 1815. był epoką 
tryumfu Europy, sprzymierzonej przeciw kolosowi dążącemu 
jawnie do jej ujarzmienia. Walka której ten tryumf był skutkiem 
trwała przez ćwierć wieku prawie, i wymierzona początkowo 
przeciw zasadom, obróciła się w końcu przeciw jednemu czło­
wiekowi, który puściwszy w niepamięć, że tymże samyrń zasa­
dom winien był swą wielkość i początkowe powodzenie, ogłosił 
się ich nieprzyjacielem i deptał je wszędzie otwarcie. Wypowie­
dziawszy mu więc wojnę, Europa mimowolnie zmuszoną się wi­
działa odwołać do tych samych zasad, przeciwko którym zrazu 
wyciągnęła była w pole, a to sprawiło, że się z niemi oswoiła 
nieznacznie, nakoniec zupełnie pojednała. Przy podziale więc 
łupów zdobytych na wspólnym nieprzyjacielu, zasady te wy­
wierały na Sędziów podziału wpływ znakomity i niezaprzeczo- 

— Wszędzie gdzie tylko interes ich własny dozwalał im być 
obojętnymi na wewnętrzną postać rzeczy w krajach do nich nie 
należących, hołdowali im jawnie, i mimo swej woli nawet.—

• Artykuły XV i XVIII , tejże Konslytucii,
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Dowodem tego jest Karta Konstytucyjna Francuzka, ogłosze­
nie Konfederaci! Szwajcarskiej, Instytucie wreszcie Wolnemu 
Miastu Krakowowi nadane. Ze te ostatnie były dziełem głównie 
Cesarza Alexandra, zaprzeczyć się nie dozwoli.— Monarcha ten 
ubiegał się pod ówczas za popularnościę;— podobał sobie w po­
chwałach pisarzy znanych Europie z liberalizmu; sczególnie zaś 
pragnął ująć dla siebie serca Polaków. — Zamiesczenie w Trak­
tacie głównym Wiederiskim klauzuli zapewniającej pod berłem 
Austrii, Pruss i Rossii zostającym. Instytucie liberalne i naro­
dowość, na jego tylko nastąpiło nastawanie, ' a Konstytucia 
Wolnego Miasta Krakowa redagowaną była w jegoGabinecie.*- 
Temu więc niewidzialnemu wpływowi zasad nowszych na posta­
nowienia ówczesne, i takiemu usposobieniu Mocarstw kontrak­
tujących, sczególniej zaś Cesarza Alexandra, winna jest Rzecz­
pospolita Krakowska liberalne Instytucie swoje. Akt Konsty­
tucyjny kraju tego, przedstawiony przez Alexandra, przyjęli 
bez sporu pełnomocnicy wszystkich Mocarstw, jedni ulegając 
przeważnemu wówczas jego wpływowi, drudzy w hołdzie zasa­
dom na jakich był oparty.

Lecz jakąkolwiek być mogła polityka nadania bytu i Instytu- 
cii nowej Rzeczypospolitej; jakkolwiek obeznanie się z nią po- 
trzebnem jest nieodbicie dla każdego, chcącego sądzić o dzisiej­
szym stanie kraju tego pod obydwoma względami, przecież sa­
mo nadaniejednego i drugich, i wyjaśnienie powodów tego, nie 
udowodniłoby jescze prawiiości dzisiejszego odwołania się nasze­
go, jeżelibyśmy nie byli w stanie wywieść się dostatecznie, że do

• Idees fondamenlales sur le partage du ducbe de Varsovie , presentees. 
рагМ. le comle de Nesselrode aux plenipolenliaires de ГАиІгісЬе, de la 
Prusse e l de l a  Grande-Brelagne, par sa note du Зі dćcembre i 8 i 4 ,  pu­
blice dans le Recueil des pieces officielles, par M. Schoel.

* Redaktorem Konslylucii Wolnego Miasta Krakowa był Xiąże Adam 
Czartoryski.
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takiego odwołania się zupełne posiadamy prawo. —Chcemy tu 
mówić o rękojmi na jakiej oparta była pewność, że używanie tak 
bytu jak i swobód nowo utworzonemu krajowi nadanych, nigdy 
przez nikogo dowolnie zaprzeczonem być nie będzie mogło.— I 
trzeba przyznać, że jeżeli sojusze, zwłascza tak uroczyste jakim 
był np. Traktat Wiedeński, mogę być dla kraju jakiego rękojmia 
nietykalności i zachowania nadanych niemi swobód, — byt i 
swobody Wolnego Miasta Krakowa zagwarantowane były w spo­
sób nie zostawiający nic wcale do życzenia. Traktat Wiedeński 
stanowił o losie całej Europy, sczególniej zaś o losie krajów na 
wspólnym nieprzyjacielu zdobytych, do których prowincie Pol­
skie czyli Xięztwa Warszawskiego policzone byty. Lubo jed­
nakże przyszłość każdej ich części sczególnemi umowami, za- 
wartemi pomiędzy stronami bezpośrzednio interessowanemi, 
dostatecznie przewidzianą i zapewnioną była, Europa wszelako 
obradująca nad zapewnieniem sobie długoletniego pokoju i za­
bezpieczenia wzajemnej równowagi Mocarstw na jakie jest po­
dzieloną, nie poprzestała na tern, i umowy takie sczególne, Ak­
tem ogólnym za swoje własne uznawszy, obowiązata się jescze 
solidarnie czuwać nad ich dopełnieniem i ich całości przestrze­
gać.— Interwencia więc każdego Mocarstwa, wpływającego do 
ówczesnego Traktatu, w celu przekonania się, jak dalece umowy, 
przezeń zaręczone, są zachowane i wykonane, tern prawniejsze- 
go nabywa tytułu, im porządek publiczny kraju , którego stan 
dzisiejszy sprawdzić zamierza. Traktatem wspólnym, więcej 
sczegótowo przewidziany i wytknięty został.-—Pomiędzy atoli 
utworami politycznemi Kongresu Wiedeńskiego, nie ma (śmiało 
powiedzieć można) żadnego, któregoby byt i wewnętrzne urzą­
dzenie z większą precyzią przewidziane i z większą troskliwoś­
cią w najdrobniejszych nawet sczegółach określone były, jak 
byt 1 wewnętrzne urządzenie Wolnego Miasta Krakowa, osobli­
wie też pod względem wyraźnego oznaczenia zasad politycznego 
porządku, Z krajów wówczas utworzonych, zdaje się, że Kra-



—  12 - -

ków by! przedmiotem sczególniejszej Kongresu pieczołowitości. 
T—O Inslytiiciach wewnętrznych związku Miemieckiego i Kon- 
federacii Szwajcarskiej, Akt główny Kongresu w ogólnych tylko 
napomykał wyrazach ; prowinciom Polskim zostającym pod pa­
nowaniem Pruss i Austrii, również ogólnie zapewniał Reprezen- 
tacie narodowe ; nadanie nawet instytucij liberalnych nowo 
wskrzeszonemu Królestwu Polskiemu zostawione było uznaniu 
i dobrej woli panującego.— Nie tak się jednakże rzecz miała 
względem Krakowa.—Traktat Wiedeński zapewmiwszy byt kra­
jowi temu, wewnętrznego jego urządzenia i swobód przyszłych 
jego mieszkańców, nie czynił zawisłemi o.l niczyjego uznania, 
alii zostawiał.niczyjej dobrej łub zlej woli; Traktat Wiedeński ' 
przewidział wszystko co tylko dotyczyło przyszłości kraju tego; 
nie przepomniał on o niczem i wszystko stanow'czo i wyraźnie 
ustanowił i przepisał. Konslylncia Wolnego Miasta Krakowa 
ustanawiająca formę Rządu jego i przyznająca mieszkańcom je­
go liczne swobody i prerogatywy, wcielona do Traktatu dodat­
kowego, z dnia 3. Maja 1815. r. uznaną została za integralną 
część jego. ‘ Traktat znowu dodatkowy z dnia 3. Maja, wcie­
lony do Traktatu głównego z dnia 9. Czerwca 1815. r., uznany 
został za obowiązujący tak jak gdyby co do słowa w Traktacie 
głównym był zamiesczonym. * Uznanie więc i Traktatu do­
datkowego z dnia 3. Maja i Konstytucii Wolnego Miasta Krako­
wa będącej jego częścią integralną, za równie obowiązujące 
jak gdyby dosłownie w akcie głównym z dnia 9. Czerwca zamie- 
eczone były, stanowiło dostateczną gwarancią z strony całej 
Europy, lak bytu jak i swobód Wolnego Miasta Krakowa.—  
Wszakże przypuścić wypada, że Mocarstwa na Kongresie zebra­
ne, nie małą musiały przywiązywać cenę do nienaruszalności 
układów swoich względnie Krakowa, gdy niepoprzestając na sa-

* Ailykul VII Traktatu dodatkowego, z dnia 3 Maja i 8 i 5  r.
’ Artykuł СХѴТП Tlaklatn głównego, z dnia 9 Czerwca i 8 i 5 r .
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mem uznaniu Traktatu dotyczącego Krakowa za część integralną 
Traktatu głównego, celne jego zasady i warunki w Traktacie 
głównym zamieściły i osobuemi artykułami raz jescze obwaro­
wały. Artykuły VI. VII. VIII. IX. i X. Traktatu tego (z d. 
9. Czerwca) są dowodem tęj prawdy, i przekonywają, że byt i 
Instytucie W. M. Krakowa tak, jak Traktatem dodatkowym z d. 
3. Maja 1815. ustanowione zostały, nie są owocem odrębnych 
tylko układów pomiędzy trzema Dworami protegującemi, ale 
owszem, że wypłynęły i odpowiadają widokom ogólnej polityki 
Europejskiej, że wreszcie dopełniają równowagi pomiędzy Mo­
carstwami pierwszego rzędu, której wynalezienie i ustalenie 
było głównym celem zejścia się i narad Kongresu Wiedeńskie­
go. Ze Traktat główny Wiedeński zd . 9. Czerwca ratyfiko­
wanym został przez wszystkie prawie Mocarstwa Europejskie 
w terminie Art. CXlX. przewidzianym, wiadomo jest zapew­
nie każdemu czytelnikowi; że zaś z czynu ratyfikacii tej, która, 
jak słusznie Flassan powiada : « renfermait de la part des parties 
Tengagement solennel deconcourir soit comme signataires, soit 
comme accedantes a 1’accomplissement de ce traite. » wypły­
wała « une garantie generale complete et reciproque dc toutes 
les dispositions de 1’acte general, » zaprzeczyć nikt niepotrafi.

Zobaczmy atoli czyli zapewniwszy w sposób powyższy byt, i 
instytucie W . M. Krakowa, Europa zapomniała o wykonaniu 
postanowień swoich w tej mierze. Nie wcale. Wykonanie tej 
części postanowień Kongresu powierzonem zostało Austrii, Prus- 
som i Rossii, jako Mocarstwom sąsiednim nowo utworzonemu 
krajowi; w celo zaś zabezpieczenia na przyszłość granic jego i 
przyznanych mu swobód, na przeciw wszelkim usiłowaniom 
złej woli, czuwanie nad całością jednych i drugich, stało się 
obowiązkiem tych samych Mocarstw ustanowionych traktatem 
Wiedeńskim bezpośrzcdniemi protektorami Rzeczypospolitej 
Krakowskiej. Kongres więc Wiedeński byl pod względem W . 
M. Krakowa rodzajem władzy prawodawczej, która wykonanie
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ustanowionego przez siebie i sankcionowanego prawa, przele­
wała na władzę wykonawcza z pośrzód siebie wybrana. Czyli 
władza w ten sposób wybrana, której powierzonem było wykona­
nie postanowień Kongresu Wiedeńskiego, która nadto obowią­
zaną była czuwać w przyszłości nawet, nad całością i nietykal­
nością zasal i przepisów jego, czyli, powtarzamy, Władza po­
dobna byłalub mogła była być w jakimkolwiek względzie upo­
ważnioną, do zaprowadzenia w zasadach i przepisach tych zmian 
jakichkolwiek? Czyli z powierzonego jej obowiązku czuwania 
nad ich całością, mogło wynikać na rzecz jej prawo naruszenia 
tej całości ? Jednem słowem, jakie znaczenie i skutki mieć mo­
gła i mieć powinna była prolekcia polityczna przyznana trzem 
Dworom względnie Krakowa ? są to pytania , które, zdaniem 
naszem, przedewszystkiem rozebrać wypada, jeżeli postępowa­
nie trzech Dworów protegujących, jakiego Historia kraju W.M. 
Krakowa liczne nastręczy nam ślady, ma być ocenionem spra­
wiedliwie i bezstronnie.—

Powiedzieliśmy wyżej, że Austria, Hrussy i Rossia były man- 
datariuszami Kongresu, co do bezpośrzedniego wykonania po­
stanowień jego względnie Krakowa. W takim charakterze uwa­
żane, nie mniemamy aby im mogło było służyć prawo zaprowa­
dzenia w nich zmian dowolnych, bez wiadomości i zezwolenia 
mandantów, a przynajmniej, nie jest nam wiadomo, by jakim­
kolwiek aktem sczególnym z strony Kongresu, do postępowa­
nia takiego upoważnionemi byli; upoważnienia nawet takiego 
nie mogły udzielać nikomu Mocarstwa kontraktujące, bo wrazie 
takim gwarancia ich byłaby aktem czczym, byłaby śmieszną 
ostentacią; czego przecież przez wzgląd na ważność epoki i 
układów ówczesnych, dopusczać w żaden sposób nie wolno. 
Jeżeli więc prawo czynienia zmian w postanowieniach Traktatu 
Wiedeńskiego, nieda się w żaden sposób przypuścić na rzecz 
protegujących Dworów, tern mniej przypuścić godzi się, aby 
|K)stanowienia te raz przez nich wykonane, mogły być później
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w jakikolwiek sposób modyfikowane, i by mieszkańcy W . M. 
Krakowa w używaniu nadanych im prerogatyw, po wprowadze­
niu raz w wykonanie postanowień Traktatu Wiedeńskiego, wpo* 
wolnern zastosowaniu zasad ustaw'y konstytucyjnej do swych 
potrzeb i do postępu czasu, jednem słowem, w rozwijaniu i dos­
konaleniu porządku publicznego wewnątrz kraju swego, na dro­
dze ustawą tą wskazanej i zgodnie z jej przepisami, przez kogo- 
bądź w przyszłości ograniczanemi być mogli? Jeśliby doświad­
czenie wskazało było potrzebę zmienienia której z zasad Tnsty-‘ 
tucii nadanych, zmiana la jak nastąpić jedynie mogła z wiedzą 
i zezwoleniem Mocarstw do Kongresu Wiedeńskiego wpływają­
cych, tak nie powinna była być powodowaną czem innem, jak 
tylko powszechnem życzeniem i udowodnioną potrzebą mieszkań­
ców Rzeczypospolitej ; inaczej fundamentalna zasada prawa naro­
dów, «queles traites ne puissent tourner au prejudice d’un tiers, 
qui n’a pas eie entendu et qui n’y a point acquiesce,» byłaby fra­
zesem bez znaczenia i nieobowiązywałaby względnie Krakowa.

Wprawdzie Traktat Wiedeński przyznał Austrii, Prussom i 
Rossii protekcią nad Rrzecząpospolitą Krakowską; lecz celem 
protekcii politycznej, może być jedynie zasłonienie granic 
i Inslylucij protegowanego kraju naprzeciw usiłowaniom zew­
nętrznej złej woli, ale skutki protekcii tej nie mogą się nigdy 
rozciągać na wewnątrz kraju; bo do powściągnięcia i ukarania 
wewnętrznych zamachów, prawa, władze i sita materialna, 
miejscowe, aż nadto są i być powinny wystarczającemi. Pro- 
tekcia więc polityczna nie może być pojmowaną i uważaną 
w równi z opieką, jaką kodex cywilny przyznaje opiekunowi 
nad małoletniemi. Gdyby albowiem protektorowi polityczne­
mu mogła być przyznana władza czynienia zmian w Instytu- 
ciach kraju prezeń protegowanego; gdyby w nim mógł miano­
wać władze jego Administracyjne lub sad^ ŝiA-wnógł mieć przy­
znane stanowcze Veto w kwestiacli<^#<l&yfcżących najdroższych 
wewnętrznych interesów krajuj,>^gdyhy mógł stanowić o jego
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dochodach lub wydatkach publicznych, protektor laki byłby 
oczywiście przyodzianym we wszystkie prerogatywy majestatu, 
i kraj taki znajdowałby się nie pod protekcię, ale pod panowa­
niem obcego IMonarchy, a przymiot wolnego i niepodległego, 
byłby dla niego całkiem niewłaściwym. Dlatego też i protek- 
cia przyznana trzem sąsiednim Dworom nad nowo-utworzoną 
Rzecząpospolitą, tej a nie innej jedynie mogła być natury. 
Była to straż interesów słabego, powierzona mocnemu, naprzy- 
padek gdyby tamten jego pomocy zażądał; był to zastęp przyda­
ny do dyspozycii protegowanego, ale nie władza nim dysponują­
ca, i z protekcii tak pojętej wypływać jedynie mogły obowiąki 
dla protegujących, ale nieustauawiała ona nigdy na rzecz ich 
żadnego prawa w najdalszem nawet tego słowa znaczeniu.

Przelane na siebie wykonanie stypulacii Traktatu Wiedeń- 
.skiego względnie Krakowa, trzy Dwory protegujące powierzyły 
z swej strony Koinissii przewidzianej Art. VII. Traktatu dodat­
kowego (z d. 3. Maja). Komissia ta miała obowiązek rozwinięcia 
i wprowadzenia w wykonanie Konstytucii now'emu krajowi na­
danej, miała urządzić na ten jeden raz jego Administracją i za­
prowadzić w niej wszelkie zmiany, którychby dobro publiczne 
wymagać mogło.Do urządzenia jednakże kraju jakiego zupełnie 
nowo, do rozwinięcia i zastosowania zasad nadanych mu ustaw 
zgodnie z dobrem jego, potrzebną jest przedewszystkiem do 
kładna znajomość jego położenia i jego ogólnych i celnych in 
teresów, korzyści jakich mulokalność jego nastręcza i potrzeb 
a nawet życzeń jego mieszkańców. Organizacia Rzeczypospo 
litej Krakowskiej (cd r. 1815. do r. 1818.) jest wymownym do 
wodem, że Komissii wyznaczonej wówczas do jej urządzenia 
na tych wszystkich wiadomościach zupełnie zbywało. Traktaty 
Ustawy i inne najlepiej nawet pomyślane prawidła porządku 
publicznego, niezapewnią jescze same sczęścia narodu, jeżeli 
nie będzie umiejętnej ręki, któraby je krajowi przyswoić umiała 
jeżeli obojętność lub niewiadomość ślepą będzie na inne źrzódła
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pomyślności i dobrego bylu, jakie w każdym kraju są ukryle i 
wynalezionemi być mogą; jeżeli wreszcie do korzystania z lycb 
żrzódet swobodnego ustaw i urządzeń swoich niezastosuje; bo 
prawa są wszędzie formą tylko modelującą bieg życia prak­
tycznego każdego narodu, i tak pojęte są osłoną ruchu, ale nie 
ruchem samym, bo ten jest względnym i zależy od położenia 
lokalnych ułatwień lub przeszkód, produkcii ziemi i stosunków 
granicznych- Mądry więc tylko stosunek między tamtemi a 
temi ostatniemi zapewnić zdoła trwale pomyślność narodową. 
Czy w kraju W. M, Krakowa znajdowały się ukryte podobne 
źrzódła pomyślności ogólnej; jak dalece prawa nadane mu Trak­
tatem Wiedeńskim sprzyjały ich użytkowaniu ; czyli wreszcie, 
bez obrazy ich zasad, można je było zastosować w sposób, by 
exploatacii źrzódeł tych sprzyjały i skuteczną ruchowi ztąd 
płynącemu nastręczały osłonę? —są to kwestie, które rozważyć 
ściśle należy, jeżeli dzieło Komissii organizacyjnej i krzywda, 
jaką krajowi wyrządziła, ocenionemi być mają przyzwoicie.

W  ograniczonym zakresie niniejszego pisma niepodobna jest 
zapewne wdawać się w rozbiór urządzenia wszystkich tych 
drobnych sczegótów, z którychby mądry i krajowi przychylny 
prawodawca pewnie korzystać niebył zaniedbał, i któreby 
urządził w sposób aby, wzajemnie na siebie działając, ułatwiały 
swobodę ruchu przemysłowego w kraju, którego exystencii wa­
runki i zasady polityczne na Kongresie Wiedeńskim ustano­
wione, swobodzie tej, tak znakomicie sprzyjać się zdawały. 
Dla tego, pomijając wiele podrzędnych, zastanowiemy się nad 
główniejszemi, pewtii, że na tej drodze stawiemy dość wymow­
ny obraz pomyślności Miasta Krakowa, jakiej używać był powi­
nien, by stan jego rzeczywisty, stawiony obok obrazu tego, nie 
miał usprawiedliwić żalów i narzekań naszych.

Pomiędzy sczegółami o których wyżej mówiliśmy, dwa prze- 
dewszyslkiem są bardzo ważne, i były, można jmwiedzieć, od 
początku istnienia Rzeczypospolitej warunkami jej bytu i po-
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wodzenia. Sczegótami temi byty i sa, 1) Stosunki handlowe 
zościennemi krajami. 2) Uniwersytet Jagieloński.

Co do l® to j e s t : Co do stosunków handlowych : Rzeczpospolita 
Krakowska posiada żyżna ziemię, obfite lawy węgla, kopalnie 
galmanu, dostateczny zapas budowlanego drzewa i obfituje 
w wiele innych darów przyrodzenia, oczekujących tylko prze­
myślnej ręki, aby się stały źrzódlem bogactw narodowych. 
Miasto Kraków położone nad rzeką spławną, w punkcie central­
nym Europy, może być właściwym placem składu równie dla 
miejscowego jak i zagranicznego handlu. Art. VIII. Traktatu 
d daikowego (z d. 3. Maja) wzbraniając Rzeczypospolitej pobo­
ru cła i ustanawiania jakichkolwiek komor celnych granicz­
nych, przeznaczył ją tern samem na obszerny, bo 19 mil kwa­
dratowych zajmujący, plac wolny handlowy (franc-port), dla 
handlu całego świata, i handel ten przeniósłby go niezawodnie 
nad słynne place Lipska i Frankfurtu, gdyby tylko Rząd miej­
scowy zadał sobie pracę i starał się obeznać go z korzyściami 
jakichby w Krakowie używać mógł; gdyby przynajmniej podał 
do publicznej wiadomości fabrykantów i negociantów, że plac tak 
uprzywilejowany znajduje się istotnie w śrzodku Europy, i leży o 
100 mil bliżej wschodu i północy, a niżeli Lipsk, Frankfurt i 
inne. Ale jeżeli pod względem handlu wyrobami zagraniczne- 
mi, Kraków miał przeznaczenie bycia tylko przechodnim jego 
składem, inaczej się rzecz miała co do handlu wyrobami miej- 
scowemi. Pod tym względem Kraków winien był stać się wkrót­
ce krajem fabrycznym i przemysłowym. Takiej jego przyszłoś­
ci sprzyjało wszystko tak wewnątrz jak i zewnątrz. Wewnątrz 
ziemia, lud pracowity, zbieg dróg bitych we wszystkich kierun­
kach, położenie wreszcie geograficzne; zewnątrz, licencie jakie, 
na korzyść handlu wyrobami jego, zapewniały mu uroczyste 
Traktaty zawarte pomiędzy sąsiedniemi Mocarstwami. Art. X. 
Traktatu dodatkowego (z d. 3. Maja), przypusczał mieszkańców 
Miasta Krakowa do udziału wszystkich dobrodziejstw, jakie pod
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względem handlu, żeglugi, amnestii i stosunków wzajemnych 
zapewnione były poddanym Polskim dawnego Xięzlwa War­
szawskiego przechodzącym pod panowanie Rossii,Pruss i Austrii, 
a to Traktatem oddzielnym z tejże samej daty. Dobrodziejstwa 
te pod względem osobliwie handlu, wysczególnialy artykuły 
XXVIII, XXIX, Traktatu co dopiero wspomnionego.  ̂ W arty­
kułach tych zastrzeżonem było wyraźnie ; 1) że handel tranzy­
towy używać będzie nieograniczonej wolności, 2) że co do oz­
naczenia wysokości cła od handlu wywozowego! przywozowego, 
ustanowioną będzie niezwłocznie Komissia, wcelu rewizii wza­
jemnych taryf celnych, i że cło to nie będzie mogło być wyższe 
od cła wymaganego od przeciwnej strony,* Stosunki więc hand­
lowe co do wywozu i przywozu wyrobów n.iejscowych, do ko­
rzystania z których mieszkańcy Miasta Krakowa przypusczone- 
ini byli Art. X. Traktatu dodatkowego, urządzonemi być miały 
we wszystkich prowinciach dawnego Xięztwa Warszawskiego 
na zasadach ścisłej wzajemności. Z dobrodziejstwa więc tego 
zastosowanego do Rzeczypospolitej Krakowskiej wynikało : że 
gdy Art. VIII. Traktatu dodatkowego zabraniał Rplitej poboru 
cła przywozowego od wyrobów Państw sąsiednich na jej terry- 
torium wprowadzanych, nawzajem i mieszkańcy Miasta Krako­
wa wyroby przemysłu swego wprowadzać byli powinni do są­
siednich prowincij bez opłaty cła jakiegokolwiek. Wyroby te

' O Rozdział Kraju byłego Xięzlwa Warszawskiego, zawarte były 
w Wiedniu dwa Traktaty oddzielne fsepares); jeden miądzy Austrią i Rus­
sia, drugi między Prussami iRossią; obydwa pod dalą dnia 3 Maja i 8 i 5 .  
Artykuły powołane znajdują się w Traktacie zawartym między Austrią 
i Rossią.

* Les droits a percevoir ä cel ćgard seronl le plus moderes possibles et 
tels qu’lls existent pour les raarcbands du pays, ou Ics sujets les plus fa- 
vorises. — Brzmienie artykułu ХХѴПІ Traktatu oddzielnego między 
Austrią i Rossia.
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Opatrzone być były powinny certyfikatami pochodzenia * i pó 
zadosyć uczynieniu tej formalności, winny byty mieć larg za* 
pewniony w całej obszerności Pruss  ̂Rossii i Austrii. Jakże roz* 
legie targowisko! — i wątpiemy słusznie, czyby się przemysł 
któregokolwiek kraju na świecie mógł podobnym wykazać w o- 
bec zapewnionego sobie tak ogromnego odbytu, gdyby zarę­
czenia ówczesne dotrzymanemi były; przemysł W. M. Krakowa 
i jego handel, podniosłyby się były rychło do stopnia, iżby one 
same zdołały wystarczyć dobremu bytowi coraz to pomnażają­
cej się ludności jego.

Co do 2® to jest : co do Uniwersytetu Jagiellońskiego : Art. 
XV. Traktatu dodatkowego, (z d. 3. Maja) zatwierdzał byt i 
przywileje Uniwersytetu Krakowskiego , tudzież przyznawał 
mu na własność majątek, w dobrach i kapitałach, jaki podów­
czas posiadał; oprócz lego zastrzegał na rzecz Instytutu tego 
przyw'ilej wolnego uczęsczania młodzieży sąsiednich prowincii, 
jak skoro urządzonym zostanie, stosownie do widoków trzech 
Dworów protegujących. Starożytny ten zakład, świetny pom­
nik sczodrobliwych Królów niegdyś Polskich, w którym od XIV. 
wieku kształciło się wszystko, co tylko w Polscze jaśniało kie­
dykolwiek talentem, światłem, radą, wymową, lub cnotami pu- 
blicznemi, posiadał znakomite przywileje nadane mu różnemi

’ Pour obvicr que des ćtrangers ne profitem des arrangetnens pris en 
fa-veur des provinces cilees, 11 esl arrete, que tous les articles produits de 
ces dernlers qui passcront d’un gouvernemenldans 1 auire, seronl accompa- 
gnes d’un cerlifical d’origine, sans quoi, ils n’enlreront pas. — Brzmienie 
artykułu XXVIII Traktatu oddzielnego między Prussami i Rossią.

2 Przywileje Uniwersytetu Jagiellońskiego były trojakie : Przywileje
samej Insiytucll; ‘— a* Rektorskie; — 3“ Młodzieży pobierającej w nim 
nauki. — Pierwszych było i5  , drugich 9 , trzecich nakoniec 6 . Ze wszyst­
kich tych przywilejów przyznanych Uniwersytetowi Traktatem , od po­
czątku istnienia kraju żaden Uniwersytetowi nigdy nie służył, i wszystkie 
Statutem uniweisyteckim zniesione zostały , wyjąwszy jednego w moc 
którego Uniwersytet ten nosi imię Jagiellońskiego.
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czasy przez Monarchów Polskich a nawet Papieżów. Majątek 
j,ego niegdyś ogromny, w epoce jescze Kongresu Wiedeńskiego, 
stanowi! uposażenie, jakiemby się z trudnością przyszło posczy- 
ció innemu podobnemu zakładowi w Europie, w skutek rozgra­
niczenia kraju, znalazł się lokowanym w okręgu W . M. Krako­
wa, w Królestwie Polskiem, w Austrii, Prussach i Rossii, i wy­
nosił w samych kapitałach w okręgu Wolnego Miasta Krakowa 
Złp. 575,580. gr. 20. dukatów sztuk 993; w Królestwie Polskiem 
Ztp. 1,022,987. gr. 24. dukatów sztuk 4,193. Marków srebra 
5,169. w Cesarstwie Rossyjskiem Ztp. 400,000. dukatów 3,000. 
w Cesarstwie Ausiriackiem Złp. 1,946,787. gr. 22. dukatów 
13,150. Marków 2.201; wPrussach Złp. 59,904. Marków 300. 
czyli ogółem w samych kapitałach, redukując dukaty i marki 
wedle ewaluacii ówczesnej, Uniwersytet Jagielloński posiadał 
własnością summę Złp. 4,760,602. gr. 6. Oprócz tego uposaże­
nie Akademii stanowiły dziesięciny do niej należące, czyniące 
rocznego dochodu Złp. 19,466. gr. 28. Czynsze reempcionalne 
w summie, rocznie, 72,084.; 88. beneficiów od nominacii Aka­
demii zawisłych, a rocznie Złp. 60,000. czyniących : Dobra 
nieruchome (9. wiosek) szacowane na Złp. 409,000. i budowle 
z których, oprócz pomiesczenia Muzeów własnych i innych za­
kładów, pobierała Akademia rocznego dochodu Złp. 2,157. gr. 
5.; co wszystko zewaluowane na kapitał wedle skali 5 ^ ,  połą­
czone nadto z suramami kapitalnemi powyżej wyrachowanemi, 
podnosiło majątek Uniwersytetu Krakowskiego w ogóle do sum 
my Złp. 8,234,762. gr. 6. * Że zakład tak bogato uposażony 
i podobnemi zaopatrzony przywilejami, oprócz zaręczonej na 
rzecz jego wolności uczęsczania doń na nauki młodzieży ościen­
nych prowincii, był jednem z głównych źrzódeł dobrego bytu 
mieszkańców przynajmniej samego miasta, zdaje się, dowodzić

' Wyrachowanie powyższe polega na urzędowym operacie sporządzo­
nym w roku i836, na polecenie Kommissii OliRachunkowcj.
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nieirzeba. Niezależnie ocl łatwości wychowywania własnych 
dzieci, zapewniał jescze miastu ciągły pobyt kilkuset familii ob­
cych, zjeżdżających w podobnym celu, a tem samem otwierał 
mieszkańcom jego znakomite źrzódto zarobkowania, jakiem się 
staje dla każdego miasta pobyt i przejazd cudzoziemców.

Artykuły więc X. i XV. Traktatu Wiedeńskiego, z dobrą wiara 
rozwinięte i ściśle wykonane zapewniały już same przez się no­
wemu krajowi, nie tylko źrzódło pewne jego exystencii, ale na­
wet i wzrostu pod względem ludności, zamożności i bogactw. 
Lecz przeznaczenie mieć chciało, żeby artykuły te nigdy wy- 
konanemi nie były. Komissia organizacyjna zesłana wcelu 
urządzenia kraju, azaiem obowiązana do rozwinięcia ich i za­
stosowania na miejscu, zdaje się, że o artykule X. zupełnie nie- 
wiedziala : Art. zaś XV. rozwinęła i wykonała w sposób, poz­
walający wątpić o dobrej wierze jej postępowania. Nieznaną 
namjestwprawdzie instrukciaKomissii organizacyjnej przez trzy 
Dwory protegujące udzielona, ale szlachetny charakter Monar­
chów, w których imieniu i z których polecenia działała, świeżo 
co zawarte uroczyste przymierze pomiędzy nimi, ich słowa dane 
w zakład całej Europie, wszystko to niepozwala przypusczać, 
aby instrukcia ta mogła być przeciwną brzmieniu i duchowi 
aktów jawnych, w moc których Komissia organizacyjna zesła­
ną została, i których ścisłe wykonanie było właśnie jej zada­
niem. Komissia jednak organizacyjna, bądź przez zupełną nie- 
wiadoniość przedmiotu w którym stanowiła, bądź przez obojęt­
ność na przyszłość urządzanego przez nią kraju, bądź wreszcie 
ulegajcie wpływom miejscowym własnego interesu i potrzeb lu­
dzi nadużywających jej ufności i wiary, postępowała tak zupeł­
nie, jak gdyby instrukcia nakazanem jej było obalenie lub leż 
zneutralizowanie, wszystkich stypulacij Traktatu Wiedeńskiego, 
na rzecz Krakowa postanowionych. Zamiast uorganizowania 
kraju i Rządu Konstytucyjnego, postanowieniami swemi zdez­
organizowała go zupełnie, a to pod wszelkim względem lak pra-
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wodawslwa publicznego, jak i Adminisłracii wewnętrznej i sto­
sunków politycznych handlowych i komunikacyjnych z oścień- 
nemi Państwami. Zamiast starać się o nabycie gruntownych 
wiadomości o potrzebach mieszkańców W. M. Krakowa, wy- 
pJywajęcych z położenia jeograficznego ich kraju i ich poli­
tycznej exyslencii, zamiast szukać tych wiadomości na drodze 
objawienia publicznego o potrzebach ogólnych sadu, głośno i 
swobodnie wyrzeczonych życzeń powszechnych, robiła prze­
ciwnie wszystko, 'aby w zupełnej co do życzeń tych pozostać 
niewiadomości. Pierwszym aktem urzędowania swego zaprowa­
dziła w kraju najsurowsza cenzurę i tern samem dalsze postępo­
wanie swoje uczyniła zawisłem od wpływu ograniczonej liczby 
ludzi, którzy się jej lub sami narzucali, powodowani do tego 
osobistemi widokami, lub też z którymi, jako należęcymi do tak 
zwanej wyższej klassy, (która nie zawsze gruntowne o potrze­
bach ogółu miewa wyobrażenie) wyłącznie obcowała. Dla tego 
też wszystkie niemal akta jej trzechletniego urzędowania zna­
mionuje zupełny brak gruntownych wiadomości, pod względem 
potrzeb i życzeń ogółu. Każdy z nich przekonywa, jak powierz­
chownie traktowanym był przedmiot, który jakby załatwia; 
z każdego przeględa interes osobisty lub potrzeba ludzi wpły­
wających na jego utworzenie i przeznaczonych do wykonania 
go, lub do użytkowania z niego; wszystkim zaś w ogóle zbywa 
na owej harmonii i zgodzie, która jak jest jedyna rękojmię po­
rządnego biegu rzeczy publicznych, tak pierwszym warunkiem 
każdego na świecie Rzędu, jeżeli sczególne jego oddziały, nie 
maja co сішііа następywać w granice wzajemnych funkcii, 
tudzież jeżeli się nie maja wnet objawić gorszące pomiędzy wła­
dzami kollizie, a w końcu suprcmacia jednej niwecząca zasady 
gminowładnego Rządu , powodzeniu zaś publicznemu nader 
zgubna. Wszakże tak błędna organizacia Administracii wew­
nętrznej, jak jąKomissia organizacyjna dokonała, byłaby, mo­
żna powiedzieć, niczcm, gdyby obok niej starała się była roz-
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winąć i w wykonanie wprowadzić te, z pomiędzy postanowień 
Traktatu Wiedeńskiego, od których rozwinięcia i wykonania 
zaleźat, jak to już wyżej wyjaśniliśmy, byt materialny kraju, 
i których przeznaczeniem było zapewnić każdemu z mieszkań­
ców W. M. Krakowa , jakoweś źródło exystencii i  osobistego 
utrzymania się. Chcemy tu mówić o wykonaniu Art. X i XV. 
Traktatu dodatkowego, czyli o przepisaniu stałych prawideł 
przyszłym stosunkom handlowym Krakowa zościennemi Państ­
wami , tudzież o urządzeniu Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
ustaleniu przyznanego mu art. XV. prawa do przywilejów, ma­
jątku, jaki na ówczas posiadał, i wolności pobierania w nim 
nauk przez młodzież ościennych prowincij. Lecz właśnie za­
niedbaniem zupełnem pierwszej z tych kwestii, rozwiązaniem 
zaś drugiej w sposób nieodpowiadajacy ani brzmieniu, ani du­
chowi art. XV. wyrządziła Komissia organizacyjna krajowi 
W. M. Krakowa ciężką i niepowetowaną krzywdę, albowiem: 
co do siosiutków handlowych у Komissia organizacyna nie uczyni­
ła najmniejszego kroku do wykonania art. X. Traktatu dodatko­
wego; ani Rząd, ani mieszkańcy M. Krakowa nie byli nigdy 
uwiadomieni, aby w wykonaniu art. XXIX. Traktatu oddzielne­
go (z d. 3.Maja, o podział Xztwa Warszawskiego), mianowana 
była kiedy jaka Komissia da rewizii i ustanowienia wzajemnych 
taryf, a tym mniej przypusczeni byli do udziału w postanowie­
niach tej Komissii, jeżeli kiedy miała miejsce. Rządy ościenne 
mimo zaręczeii traktatu, nieodstąpiły, co do Krakowa, na chwi- 
łę nawet od systematu prohibicyjnego, wedle którego handel 
swój przywozowy i wywozowy urządzony mają względnie za­
granicy. Kraj W. M. Krakowa uważanym był przez nich pod 
tym względem zawsze jako zagranica, i nigdy żadnym usiłowa­
niom władz lub mieszkańców jego, nieudało się wyjednać na 
rzecz handlu wyrobami miejscowemi, jakiegokolwiek złagodze­
nia rygoru, któremu w krajach sąsiednich podległy jest handel 
przywozowy fabrykatów zagranicznych. Ale nie tylko co do
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handlu wywozowego produktów miejscowych, mieszkańcy Ma- 
sla Krakowa odmówione sobie mieli wykonanie art. X.; artykuł 
len nawet co do handlu przywozowego pogwałconym został, 
w sposób nader dla nich dotkliwy. Ostatnim jego ustępem było 
zastrzeżono wyraźnie : iż, celem ułatwienia dowozu żywności do 
miasta i okręgu, którego roczne zbiory niewyslarczaję nigdy 
na w'yżywienie miejscowej ludności, artykuły do pierwsych po­
trzeb życia należące, jako to : drzewo opałowe, węgle, bydło, 
zboże i jarzyna , będą mogły być wprowadzouemi do Krakowa 
bez żadnej przeszkody. Tymczasem Rząd Austriacki niepoprze-" 
stawał pobierać od ich wywozu z kraju swego wysokiej opłaty; 
a gdy zaopatrzenie terrytorium W. M. Krakowa w bydło i drze­
wo opałowe głównie od strony Austrii ma miejsce, Izba Repre­
zentantów zgromadzona w Lutym 1817. zażądała na drodze 
proźby uchwalonej do protegujących Monarchów, ażeby art. 
X. Traktatu dodatkowego, od którego ścisłego wykonania exys- 
tencia kraju zależy, mógł być w przyszłości wykonywanym 
w tym samym duchu przychylności i względów jakie go, ile się 
zdaje, dyktować musiały. Lecz reklamacia ta, jak wiele innych 
podobnych, żadnego nieoirzymała skutku ; owszem Komissarz 
Austriacki Hrabia Sweerts-Spork, komunikował Rządowi, a ten 
następnie Izbie, wyraźną odpowiedź czyli deklaracią Adminis- 
tracii dochodów Bankalnych Austriackich we Lwowie, z której 
wynikało : że Rząd Austriacki mniema w zupełności czynić za- 
dosyć przepisowi art. X. gdy miastu Kraków pozwala zakupy­
wać w Wieliczce sól potrzebną, tudzież, żebydło, krupki, zboże 
ltd. nieuważa być artykułami do pierwszych potrzeb życia na- 
leżącemi. ’ Wszystko to działo się pod okiem i w czasie pobytu 
w Krakowie tej samej Komissii, której obowiązkiem było roz- 
winąć i w wykonanie wprowadzić postanowienia Traktatu

Uizędowa dcklaracia Adin. dochodów Bankalnych, " c  Lwowie, ko­
munikowana Sejmowi, w Grudniu 1817 r.
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Wiedeńskiego względnie Krakowa. Jak opłakana przyszłość 
zapowiadało podobne postępowanie mieszkańcom miasta Krako­
wa, łatwo odgadnąć można, a dwudziestocziero-łelnia exysten- 
cia kraju tego, potwierdziła tyłko le wnioski, jakie już wów­
czas z postępowania podobnego naturalnie płynęły. Ogólny 
upadek prywatnych majętności, ruina i bankructwo wszelkiego 
handlu, naleźyiości skarbu publicznego jakkolwiek nieprzenoś- 
ne, z trudnością jednak ściągane, bo dochody prywatnego nie- 
wystarczają na opłatę choć małych podatków: taką już wówczas 
przyszłość można było przepowiedzieć krainie, która mimo, iż 
uroczystem przymierzem miała na rzecz swą zaręczone wolne 
używanie wszystkich źrzódet, jakie gdzieindziej zasilają byt pry' 
watnego, i do ogólnej prowadzą zamożności, ma sobie dzisiaj 
wzbronionym wszelki handel, zatamowanym wszelki przemysł, 
pierwsze potrzeby życia jej mieszkańców , za wysoką tylko 
obcym składaną zakupują daninę, i która doprowadzoną została 
do stopnia nędzy, iż jak choremu po bolesnej i długiej agonii 
śmierć fizyczna, tak jej po wyczerpaniu wszystkich zasobów 
w latach dawniejszych przysposobionych śmierć polityczna by­
łaby nieledwie pożądaną.

Lecz skutki niewykonania artykułu X. nieograniczały się 
tylko na samym zubożeniu kraju, i stłumieniu w nim wszelkie­
go przemysłowego ruchu; nie dość, że Kraków zalany wyroba­
mi sąsiednich prowincii, wprowadząnemi doń bez żadnej opłaty, 
wyrobów własnych nie mógł wzajemnie i bez opłaty wprowa­
dzać do sąsiednich krajów; nie dość że przemysł miejscowy 
wtakiem położeniu, konkurencii obcego na własnem nawet tar­
gowisku, wytrzymać niemógł i niemoże; brak jasnej i wyraźnej 
ustawy rozwijającej art.X.Traktatu dodatkowego, stał się później 
jescze powodem do licznych nadużyć, a nawet do ograniczenia 
wolności osobistej mieszkańców Miasta Krakowa.Oni tylko wyjęci 
byli zawsze i są do dziś dnia, od używania dobrodziejstw zastrze­
żonych traktatem na rzecz właścicieli dwóch krajów tych —
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Względnie nich lylko arl. XIX. Traktatu o Idzielnego między 
Rossią i Austria > (do którego udziału art. X. Traktatu dodatko­
wego przypusczeni być byli powinni) nigdy szanowanym nie 
byl, i oni tylko znajduję się po dziś dzień w nadzwyczajnem i je- 
dynem zapewne położeniu , że chcąc się udać z jednego kraju do 
drugiego, czyłi to w interesie najpilniejszego ratunku zdrowia, 
czy majętkowym lub naukowym, do przedsięwzięcia podobnej 
podróży, paszporta ich władz własnych, nie sę wystarczajęcemi; 
bo wiza paszportów podobnych, każdego czasu, i podług kaprysu 
odmówionę im być może i bywa, przez Rezydentów trzech Dwo­
rów, a brak ich, wszelkę podróż niepodobnę czyni. Tym sposo­
bem mieszkańcy kraju wolnego i niepodległego, znajduję się ob­
łożeni aresztem politycznym, w więzieniu majęcem 19 mil kwa­
dratowych przestrzeni!...

Co do urządzenia Uniwersytetu Jagiellońskiego : Art. XV. 
Traktatu dodatkowego, który Uniwersytetowi temu przyznawał 
jak najwyraźniej : przywileje, majętek, i prawo pobierania 
w nim nauk, przez młodzież krajów ościennych , rozwiniętym i 
wykonanym został jescze mniej sumiennie aniżeli Artykuł X. 
— Przynajmniej Artykuł X. niezatrudniał Komissii organiza- 
cyjHej wcale, i zdaje się że zupełnie zapomniała o nim .—  
Wszakże Artykuł XV. był przedmiotem jej narad i postanowień, 
rozwinęła go i wykonała zupełnie , a sposób w jaki dopełniła 
tego wszystkiego, najlepszę może dać miarę dobrej wiary z jaką 
i wszystkie inne, mniej ważne stypulacie Traktatu Wiedeńskiego 
wykonanemi zostały.—Komissia organizacyjna zastała Uniwer­
sytet Jagielloiiski niedawno nowo uorganizowanym; miejsca 
w nim osadzone były ludźmi mniej usposobionymi do zawodu 
nauczycielskiego, równie pod naukowym jak i moralnym wzglę­
dem. — Byt lo skutek reakcii politycznej w r. 1809, w którym

' Artykuł XIX Traktatu oddzielnego miedzy Austrią i Rossią. Flassan, 
Тош. 3 pag. 10-4.
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lo czasie po opusczeniu katedr przez professoi'ow Auslriackicli, 
potrzeba rozpoczęcia co prędzej kursów naukowych zmusiła nie* 
ledwie ówczesnę Dyrekcia Edukacijną do powierzenia posad 
nauczycielskich pierwszyna lepszym którzy się o nie zgłosili. 
Urządzenie więc Uniwersytetu Jagiellońskiego wypadało rozpo­
cząć od epuracii osób, powołać do składu jego ludzi godnych! 
z nauk słynących; a dopiero, tak powołanym, można było bez 
obawy powierzyć zaprojektowanie przepisów, wewnętrznego 
jego urządzenia, gdy łacno przewidzieć można było, że organi- 
zacia Uniwersytetu oddana pod wpływ i decyzią ludzi, nieupa- 
triijących w swym zawodzie tylko środek osobistych korzyści, 
wiedzących przylem bardzo dobrze o swej niezdolności uczynie­
nia mu zadosyć, tak jak należy, dopełnioną będzie лѵ sposób na­
rażający główne cele podobnego zakładu, bez względu na postęp 
i postać nauk, lecz za to, z niemałym względem na zapewnienie 
professorom wysokich emolumentów, obok usunięciu ich sprawo­
wania się z pod nadzoru wszelkiej innej władzy. Lecz Komissia 
organizacyjna, zamiast zaprowadzenia w personale Uniwersytetu 
tak zbawiennej reformy, dołożyła przeciwnie wszelkiego stara­
nia, aby reformę tę w przyszłości nawet niepodobną uczynić. 
Urządzenie Uniwersytetu oddała zupełnie w ręce Komissarza 
Pruskiego, Barona de Reibnitz, a ten, połączony niedługo zwią- 
zkiem ścisłej przyjaźni z ówczesnym naczełnikiem zakładu tego, 
ujęty podcblebstwy, a nawet, jak z pewnością wiadomo, i dat­
kiem pieniężnym, użył całego wpływu swego na Komissią orga­
nizacyjną, by urządzenie Uniwersytetu czyli Statutjego postano­
wionym został, stosownie do potrzeb i osobistych widoków ów­
czesnego grona professorów. Statutem tym, hierarchia Uniwer­
sytetu , równie jak i plan nauk dawać się w nim mających, 
usunięte zostały nie tylko z pod nadzoru, ale nawet z pod wszel­
kiego wpływu miejscowego Rządu. Rektor Uniwersytetu był ro­
dzajem Tribiirta szkolnego , sądzącego wszelkie przewinienia 
członków i uczniów Uniwersytetu i Szkół niższych, popełnione
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lak wewnątrz jak i zewnątrz murów jego, a to w ostatniej ir.s* 
lancii i bez odwoiania. Plan nauk zależał zupełnie od decizii pro- 
fessorów. Budżet Uniwersytetu przyznający im znakomite pensie 
ze Skarbu publicznego, postanowionym został razem ze Statu­
tem , z warunkiem, że bez zezwolenia trzech Dworów protegują­
cych nie będzie mógł być zmienionym; jednem słowem , Statut 
Uniwersytecki zamieniał hierarchię Uniwersytetu w rodzaj nie­
podległego rzędu, stanowił statum in statu, i był zarodem tych 
gorszęcych swarów, które niedługo pocięgnęty za sobę inter- 
wencię trzech Dworów protegujących, i byty pierwszę przyczynę 
pogwałcenia politycznej niepodległości całego kraju. Nasunie 
się tu słuszne pytanie ; jakim sposobem urzędzenie podobne za- 
prowadzonem być mogło w kraju majęcym już podówczas swój 
rzęd postanowiony? — Jak mogło ujść uwagi jego? Dla czego 
nieprzewidział płynących z niego skutków i nieużył wpływu i 
powagi swojej, aby ustawa stawiajęca w kwestii cele samego 
instytutu, w położeniu przytem nowego kraju względnie sęsia- 
dów, powiedzieć można niepolityczna , zmodyfikowanę lub cał­
kiem usunięta była ? —Wszakże rozwięzanie tych pytań wymaga 
dokładnego obeznania się z charakterem i usposobieniem człon­
ków ówczesnego rzędu ; b,yli to ludzie po większej części prawi, 
poczciwi, ale niebardzo daleko widzący, ufający przytem zupeł­
nie Komissii organizacyjnej, i przekonani że to, co, i jak działa i 
stanowi — , stanowi i działa stosownie do woli trzech Dworów 
protegujących; Ы -wola ta może zastąpić miejsce prawa. Trakta­
tem Wiedeńskim przyznanego; nakoniec, że wszystkie usiłowa­
nia oparcia się jej lub wyjednania w niej zmiany, byłyby nie- 
tylko bezskutecznemi, ale co więcej, pogorszyłyby tylko stan 
rzeczy. — Urzędzenie wreszcie Uniwersytetu uważał rzęd ów­
czesny za kwestię zupełnie podrzędną, zdawał się niewiedzieć 
jak dalece przyzwoite jej rozwięzanie połączone jest ściśle z do­
brym bytem mieszkańców, a nawet z exystencia polityczną kraju; 
tern mniej zaś domyślał się, by z błędnego urządzenia Uniwersy-
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telli inogty wyniknąć podobnie smutne dla ogótu następności, ja­
kie z niego później rzeczywiście wyniknęły; przytem, w epoce 
owej, kiedy Komissia organizacyjna , czyli raczej Komitet pro- 
fessorów, pracowali nad organizacia Uniwersytetu, uwaga Rządu 
zajętą była głównie urządzeniem Izby Reprezentantów, władzy, 
której prerogatywy objawiły mu się najwydatniej na horyzoncie 
widzenia jego, i których skutków jak z jednej strony obawiał się, 
tak z drugiej niemógł jakoś w żaden sposób pogodzić z wyobra­
żeniami swemi o naturze Rządu Gminowładnego czyli Konstytu- 
cijnego. Wszystkie więc te okoliczności razem wzięte, były 
przyczyną, że urządzenie Uniwersytetu zostało postanowionem, 
zamienionem w ustawę organiczną, i Rządowi do wykonania od- 
danem bez wywołania ze strony jego jakichkolwiek przedsta­
wień, a nawet nie zwróciwszy jego uwagi na siebie. Nie lepszego 
łosu od samej instytucii i jej celów, doznały jej przywileje, jej 
majątek, i nowo na rzecz jej przyznane prawo młodzieży pro- 
wincij ościennych , pobierania w niej nauk. — Codo przywile­
jów  : Nowy Statut Uniwersytecki znosił je wszystkie , oprócz 
jednego , w moc którego Uniwersytet ten nosi imię Jagielloń­
skiego. Co do majątku : Komissia organizacyjna zapewniwszy 
pro/essorom wysokie pensie ze Skarbu publicznego , mogła ra­
chować na powolność z ich strony, iż żadnej o majątek Uniwer­
sytecki, którym dotąd administrowali, nie będą wnosić reklama- 
cii. Jakoż Statut Uniwersytecki przez nich projektowany, naj­
mniejszej o majątku Uniwersyteckim , tudzież o losie jaki mu 
gotowano, niezawierał wzmianki. Wprawdzie, w tym samym 
czasie czynił był Senat do Komissii organizacyjnej przedstawie­
nia, będące rodzajem reklamacii własności przyznanej Akade­
mii Artykułem XV. Traktatu dodatkowego, lecz z odpowiedzi 
trzech Dworów protegujących, udzielanych na przedstawienia 
podobne, przeglądała pewność mocnegOy który sądzi mieć prawo 
odmówienia słabszemu najsprawiedliwszej należytości, wprze- 
knoaniu że mu zbywa na potrzebnej sile do poparcia swych żą-
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dań. Rz^dRossyjski odmówił zwTotu funduszów Akademii na za­
sadzie, że Uniwersytet Krakowski majac sobie Artykułem XIII. 
Traktatu Wiedeńskiego przekazane uposażenie z własności pu­
blicznej, dawnego Xięzlwa Warszawskiego , pozostałej po roz­
graniczeniu kraju w terrytorium Wolnego Miasta Krakowa , ma 
tem samem przekazane dostateczne fundusze do utrzymania 
swego; tudzież że Artykuł XV. Traktatu potwierdza Uniwersy­
tetowi posiadanie tych tylko kapitałów i nieruchomości, które 
w epoce Kongresu Wiedeńskiego, znajdywać się mogły w Mieście 
Krakowie i jego Okręgu. ' Rzęd Austriacki odmówna odpowiedź 
swoję opierał na podobnież mylnem tłómaczeniu Artykułu XV.; 
dodawał oprócz tego, że Artykuł wspomniony przyznawał Uni­
wersytetowi posiadanie tego tylko majatku , który w' epoce Kon­
gresu Wiedeńskiego był jego niezaprzeczona własnością, * do­
bra zaś nieruchome i kapitały w Galicii lokowane, wedle mnie­
mania jego od dawna alienowanebyły, dowodem czego miał być, 
zdaniem jego, traktat z r. 1809 niezastrzegającj na ich rzecz nic 
wcale.  ̂ Rzęd nareszcie Pruski nie zaprzeczał z razu Uniwersy­
tetowi własności, i takowę zwrócić przyobiecywał.  ̂ Wszakże 
niedługo, bo w rok później, oświadczył przez swego Rezydenta, 
że, przy ściślejszem zgłębieniu rzeczy, okazało się, iż Akademia 
Krakowska nie właściwie reklamuje na własność, summę duka-

* Reskrypt Xiącia Namiestnika Król. Polskiego, z dnia a5 Stycznia 
1 8I^ roku.

’ Reskrypt Kornmissii Organizacyinej , z dnia i3 Lipca i 8 i 6 .
 ̂ Dobra ikapitaly Akademii Krakowskiej własne, w Galicii Austriackiej 

znajdujące sią, nigdy przez nikogo ałienowane nie były, {Uniwersytet aż do 
r. i 8 i 5  znajdował sią w niezaprzeczonem iob posiadaniu, chociaż przez 
rząd Austriacki administrowane były. Żądcn akt publiczny alienaciiich nie 
orzekł, chybabynim miał być Traktatz r. i 8og, który wedle wyznania sa- 
mej Austrii o dobrach akademii zupełnie przemilcza.

'i Odpowiedź Ministerium Spraw Zagranicznych w Berlinie, z dnia a4 
Czerwca i 8 i 8 .
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low sztuk 3,333, odMagislralu Gtlariskiego; albowiem 1° Trak» 
tal Wiedeński przyznawał Akademii, dobra i kapitały zaliypo* 
lekowane; summa zaś przez Magistrat Gdański zapisana nigdy 
żadnej niemiała hypoteki; — 2® iż summa wspomniona Artyku* 
łem XIII. konwencii, między Rossią a Prussami zawartej jcscze 
w roku 1797 dnia 28 Stycznia, deklarowaną była jako activum 
Skarbu Pruskiego, przeciwko czemu przez lat 20 Akademia Kra­
kowska żadnej nie czyniła reklamacii. ' Jak dalece odpowiedzi 
podobne opartemi być mogły na słuszności i prawie, w obec 
jasnego brzmienia Artykułu XV. Traktatu Wiedeńskiego , czy­
telnik nasz łatwo oceni. — W jaki zaś sposób później los majątku 
Uniwersyteckiego rozstrzygniętym został, i w jakim dzisiaj znaj­
duje się stanie, w swojem miejscu, przy opisie dzisiejszego stanu 
Rzeczypospolitej obszerniej namienionem zostanie. Co się tyczy 
wreszcie nadanego Uniwersytetowi nowego przywileju: że mło­
dzieży sąsiednich prowinciiwolnobędzie uczęsczaćdo niego na na­
uki, przywilej ten nietylko nigdy Uniwersytetowi Krakowskiemu 
nie służył, ale owszem, w początku zaraz istnienia kraju, w cza­
sie pobytu jesczeKomissii organizacyjnej w Krakowie, Komissii, 
której obowiązkiem miało być wprowadzić w wykonanie wszy­
stkie postanowienia Traktatu Wiedeńskiego, przepis Traktatu 
dotyczący tego przedmiotu pogwałconym został najoczywiściej i 
bez żadnego względu. Rząd Rossyjski ustanowiwszy Uniwersytet 
Warszawski, wydał postanowienie w moc którego, nikt w Kró­
lestwie Polskiem do sprawowania urzędów przypusczanym być 
nie miał, kto nauk w Uniw'ersytecie Warszawskim nieukończył. 
Postanowienie to odwracając całą młodzież Królestwa , od po­
bierania nauk w Krakowie, tern samem więc Traktatowi Wie­
deńskiemu przeciwne, cofniętem wprawdzie z razu zostało na rc- 
klamacią Rektora Uniwersytetu, wszakże niedługo przywrócono 
mu moc obowiązującą i nad wykonaniem jego z całą surowością

‘ Noia Rezydenta Pruskiego do Senatu, z d . a 8.Maja 1819 .
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c7uwano. W roku 1822 rząd Rossyjski wjdal formalny dekret’, 
ЛѴ moc którego zabronionem zostało młodzieży Polskiej pobie­
ranie nauk za granicą kraju; a gdy Rzeczpospolita Krakowska, 
mimo wyraźnego przepisu traktatu, uważaną była zawsze przez 
Dwory protegujące, pod względem liandlowym i naukowym, za 
zagranicę, przepis więc powyższego dekretu sczególniej do niej 
stosowano, i względnie n ie j , do dziś dnia w swojej utrzymanym 
jest mocy. Uważać tu należy, że Uniwersytet Krakowski, sto­
sownie do brzmienia Artykułu XV. urządzanym bywał w la­
tach 1816, 1826,1833 i 1838, zawsze stosownie do woli i wido- 
когѵ trzech protegujących Dworów, co wszakże nie przeszko­
dziło i nie przeszkadza by pobieranie w nim nauk młodzieży 
Polskiej wzbronionem być nie miało; a to pod karą konfiskaty 
majątku, a nawet utraty wolności osobistej rodziców, extradycii 
zaś niezwłocznej kontrawenientów. Rząd Austriacki od pierw­
szej zaraz chwili postępował w lej mierze drogą, na którą 
rząd Rossyjski, późniejsze, zdaje się, dopiero okoliczności 
wprowadziły, W roku 1817 wydał rozporządzenie stano­
wiące karę 100 dukatów, na rodziców, mieszkańców Galicii, 
którzyby dzieci swoje do Krakowa na nauki posyłali; jak 
dalece zaś postępowaniem takowem mniemał tylko używać słu­
żącego mu prawa, świadczy reklamacia hrabiego Sweerts-Spork, 
pełnomocnego wówczas komńssarza Austrii. * Uczynił wpraw­
dzie ówczesny Senat stosowne w tej mierze przedstawienie do 
Komissii organizacyjnej, lecz to zostało nie tylko bez skutku, ale 
nawet bez odpowiedzi, a zakaz uczęsczania na nauki do Kra- 
kow'a, utrzymany jest w państwach Austriackich w całej swo­
jej mocy i obostrzony najsurowszemi karami.

' Poslanowienle Króleskie, /.dnia a8 Maroa (9 Kwietnia) i 8aa.
* Nola Hrabiego Sweerls-Spork, z dnia a5 Stycznia 1818 , żądająca wy­

dalenia z Krakowa młodzieży Galicyjskiej do Uniwersytetu ucząsczającej. 
Ob. Dokuroenta, n. I.

3
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W len sposób wykonanemi zostały przez Komissią organiza* 

cyjna Artykuły X iX V . Traktatu dodatkowego (z dnia 3 Maja). 
Każdemu czytelnikowi z ufnością zostawiamy uznanie, jak da­
lece wykonanie to odpowiadało zamiarom Mocarstw w Wie­
dniu kontraktujących, wyraźnej w reszcie osnowie przymierza, 
nadającego byt krajowi. Co się bowiem tyczy przyszłości 
mieszkańców tego niesczęśliwego kraju, la łacno przewidzianą 
być mogła w podobnych okolicznościach. — Kraj , który 
W4)bec dzisiejszego poslępu cywiłizaciii ogólnej emulacii w po­
żytecznych przedsiębierslwach wyłącza się, lub dobrowolnie, 
lub też przemocą znajduje się wyłączony od współzawodnictwa 
w tym względzie, któremu zakazano przemysłu, wzbroniono 
handlu, obok ograniczenia go w najnaturalniejszych stosunkach 
sąsiednich, kraj, któremu zamknięto wszystkie inne miejscowe 
źrzódła, zdolne choć w części zastąpić korzyści płynące z przed­
sięwzięć przemysłowych lub handlowych, kraj, powtarzamy, 
taki, nie może sobie rościć żadnego prawa do osiągnienia za­
możności, dobrego bytu, i wszystkich ztąd płynących skutków; 
kraj laki wcześnie przygotować się winien na nędzę, i w końcu 
na upadek zupełny.

Wszakże , pomimo oczywiście złej woli, z jaką Komissia or­
ganizacyjna rozwiązywała dwa główne pytania: exystencii i po­
myślności jego, mniemamy że w przyszłości rząd miejscowy 
choćby w części był temu zaradził, gdyby organizacia kraju 
szanowała była równowagę pomiędzy eelnemi jego władzami; 
gdyby prerogatywy wszystkich, we właściwych granicach po­
zostawiła była nietknięte; gdyby wreszcie, warowanie i decyzią 
i tćresów wewnątrz-krajowych, zostawiła była w przyszłości 
niepodległemu voium samych obywateli, po których należało 
się spodziewać jasnego pojęcia potrzeb ogólnych , i na których 
sąd bezstronny w lej mierze słusznie rachować można było. 
Lecz urządzeniem tej właśnie części mechanizmu publicznego, 
położyła Komissia organizacyjna nieprzebytą lamę usiłowaniom.
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których skutkiem mogła być kiedyś restauracia interesów pu* 
blicznych, i wyjednanie na ich korzyść Ustaw więcej im sprzy­
jających, Komissia organizacyjna zniweczyła odpowiedzialność 
władz wykonawczych krajowych, najwyraźniej Konstytucia 
zastrzeżpna. — Kontrolę, jakę władza prawodawcza nad bie­
giem rzeczy w kraju miała przeznaczenie sprawować , uczy­
niła zupełnie bezwładna, wyzuła reprezentacia ze wszystkich 
prerogatyw do niej należących, i postanowieniami swemi tak 
ograniczyła jej władzę, że funkcie jej służyły więcej do zadosyć- 
uczynienia zewnętrznej formie, i przeznaczone byty raczej do 
zaspokojenia miłości własnej narodu, mniemającego że przez 
swych reprezentantów stanowi o interesach kraju , aniżeliby 
miały na nie wywierać wpływ jakikolwiek gdy je stawiono po 
ża obrębem jej tak zwanych decyzii.

Składając pod sąd opinii publicznej skargi narodu podległego 
rządowi gminowładnemu, przewidujemy wcześnie, że zupełny 
brak działalności najcelniejszej władzy w takim kraju , to jest 
władzy prawodawczej , słusznie nie jednego z czytelników za­
dziwi i uderzy ; uprzedzając przeto wszelkie wnioski, z spostrze­
żenia lego wyniknąć mogące , celem zapobieżenia, ażeby mil­
czenie i zupełna otrętwiałość władzy podobnej na stan rzeczy 
w kraju , nie były iłómaczone w sposób mniej korzvstnv dla 
obywateli jego , albo, co gorsza, nie były uważane za ich sank- 
cią obecnego porządku rzeczy, widzimy potrzebę objaśnienia tu, 
choć w ogólnym rysie, jak dalece znakomitą tę władzę umiano 
wyzuć ze wszystkich do niej należących altrybucii i prerogatyw, 
w jakim stosunku przyznanym jej został głos w sprawach kra­
jowych, i dla czego od początku istnienia kraju, w coraz to ros- 
nącej progressii aż do obecnej chwili, lgnęła w głąb sceny , na 
której główną powinnaby odegrywać rolę.

Komissia organizacyjna, w mechanizmie rządu przez nią‘or­
ganizowanego miała zadanie, urządzić głównie trzy władze : 
prawodawczą , wykonawczą i sądową. Urządzenie władz tych
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wszystkich , zdaje się że powinno byio być dopełnioncm pod 
wpływem i po zasiagnieniu przynajmniej opinii władzy prawo­
dawczej. Taka drogę postępowania wskazywał rozum i naturalny 
stosunek władz tych między sobą. Komissia organizacyjna postą­
piła sobie jednakże zupełnie przeciwnie, nominowała wprzódy 
administracią i sądownictwo, a dopiero tak zkompletowanym 
władzom poleciła zaprojektowanie sobie samym form postępo­
wania swego, i projekta przez nie przedstawione bez zmiany 
sankcionowała. Co się zaś tyczy prawideł postępowania dla 
władzy prawodawczej, to jest, dla władzy mającej kontrolować 
i administracią i sądownictwo, i będącej ich naturalnym sędzią, 
zaprojektowanie ich poleciła Senatowi, a zatem władzy mają­
cej być kontrolowaną. Ze formy te , przez tak interesowaną 
stronę projektowane, nie bardzo musiały sprzyjać wolnemu 
używaniu prerogatyw władzy, której postępowanie jakoby 
urządzały; że się pod ich zasłoną wcisnąć musiały i rzeczywiś­
cie wcisnęły całkiem nowe delinicie attrybucii reprezenlacii , 
definiciora wypływającym z Konstytucii zupełnie przeciwne; że 
jednem słowem, funkcie i лѵріу w Izby , na drodze przepisania 
im form takowych, zostały całkowicie zneutralizowanenJ, uwie* 
rzyć łatwo przyjdzie, gdy zważymy , że formy te projektował 
Senat, nie mający bardzo jasnego wyobrażenia o stanowisku 
jakie w rozdziale władz rządu Konstytucyjnego zajmować był 
winien. Chciwy władzy , chociaż jej użyć nie umiejący, lęka­
jący się zaś i zazdrosny prerogatyw reprezentacii, w których 
pełnem wykonaniu upatrywał ujmę własnej władzy i powagi, 
pragnący przytein korzystać z wydarzającej się sposobności, by 
wykonanie attrybucii, których wprost zaprzeczyć nie mógł, na 
drodze przepisania im form podobnych, bezskutecznem uczy­
nić ; gdy dalej zważymy, że projekt z takiego pochodzący źrzódła 
sankcionowała władza złożona z ludzi, których pocliodzenie, 

< naw’yknienia, wyobrażenia i skłonności, nie bardzo zapewne 
sprzyjały udziałowi obywateli w sprawach, jak je nazywali rzą-
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dowych. Statut więc postępowania zgromadzenia reprezentan­
tów postanowiony za wpływem władz zgromadzeniu temu tak 
mato przychylnych, źe musiał ograniczać jego wpływ, działal­
ność i powagę, sarap się przez się rozumie; a okoliczność , że 
sama reprezentacia, żadnego przy stanowieniu jego nie miała 
głosu, że przepisy jego, opinii jej nawet poddane nie były, żad­
nej pod tym względem niedozwala mieć wątpliwości. Izba albo­
wiem reprezentantów wtedy dopiero zwołaną została , gdy Sta­
tuta postępowania Senatu, sądownictwa i jej własnego, stanow­
czo przez Komissią organizacyjną w prawo obowiązujące zamie­
nione i jako takie ogłoszone zostały; początkowe zaś jej usiłowa­
nia wyjednania zmiany przepisów Statutu dla niej postanowio­
nego , Konstytucii widocznie ubliżających , a nawet pomiędzy 
sobą sprzecznych, oddalonemi zostały króikiem oświadczeniem 
Komissii organizacyjnej, że Statut jej postępowania może być 
tylko przedmiotem zastosowania się do niego, ale nigdy jej 
uwag , a tern mniej rozbioru. * Lecz pogwałcenie wszystkich 
altrybucij władzy prawodawczej udowodni, jaśniej od wszelkiego 
rozumowania , treściwe porównanie celniejszych przepisów Star 
lutu urządzającego zgromadzenia polityczne , z osnową Konsty­
tucii Traktatem Wiedeńskim nadanej. Art. X. Konstytucii 
wspomnionej , przyznawał zgromadzeniu reprezentantów : 
1° Wszystkie altrybucie władzy prawodawczej; 2° Kontrolę 
rachunków z zarządu grosza publicznego; 3° Prawo stanowie­
nia Budżetu przychodów i wydatków; 4" Prawo oskarżania 
urzędników publicznych i oddawania ich pod sąd sejmowy. 
Były to więc altrybucie nie małe, i Izba reprezentantów zosta­
wiona przy pełnem ich używaniu, zapewnionym miała wpływ 
przeważny na sprawy krajowe, i mogła w przyszłości interwencią 
swpją nie jedno złe naprawić, wiele zaś dobrego początkować.

' Postanowienie Komissii Organizacyjnej, zfl. % Grudnia 1 8 1 7 . Ob. 
Dokumente, n. l l .
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SlatuL jednakże dla niej przepisany, wyzuwał ją ze wszystkich 
prawie wyżej wymienionych atlrybucij. Co do 1“ : w ogólnem 
przyznaniu wszystkich prerogatyw i atlrybucij władzy prawO' 
dawczej, mieściło się prawo modyfikacii projektów do praw, 
przez Senat wniesionych; kontroli najwyższej nad wykonaniem 
praw wszelkich, sądu wreszcie o stanie, położeniu i potrzebach 
kraju; przytem, władzy, posiadającej wszystkie attrybucie pra­
wodawcze , nie może być zapewne zaprzeczone prawo czynie­
nia przedstawień, czyli, ściślej biorąc, petycij, gdzie i do kogo 
z niemi adresować się postanowi. Statut Ü. Z. P. zaprzeczał 
wprost Izbie prawa używania powyższych attrybucij. Artykuł 
124. zabraniał jej czynii mody fikacie w projektach przez Senat 
początkowanych. Artykuły 127, 128 i 129 przepisywały, że 
wnioski, reprezentantów nie będą mogły być przedmiotem de- 
cyzii Izby tylko zai inciatywąSenatu, czyli, jaśniej mówiąc, prze­
pisywały, że Izbie nie wolno będzie zastanawiać się nad postępo­
waniem Senatu tylko za pozwoleniem samego Senatu. Art. 107 
przepisywał'że zdanie sprawy o stanie kraju Izbie przez Senat 
składane nie ma innego celu, ani może mieć innego skutku, jak 
tylko żeby było złożone na stole prezydującego i do druku poda­
ne ;  wreszcie w celu ograniczenia Izby w używaniu nawet 
prawa pety cii, dla zapobieżenia zapewne, by Izba, bez zezwole­
nia i wiedzy Senatu, niesolicylowała kiedy u kogo zmiany urzą­
dzeń Komissii organizacyjnej , Komissia ta decyzią swoją z d. 6 
Marca 1818 wydaną, jako do Statutu, postanowiła : że
zgromadzenie reprezentantów nie będzie mogło konespondować 
z nikim tylko z Senatem , tudzież że wszelkie jego petycie lub 
adressa dokogobądż, tylko zapośfzednictwem Senatu  ̂przesyłane 
być mają. Co do 2® przyznając Izbie prawo słuchania Senatu 
rachunków, Konslytucia przyznawała jej razem i władzę decy­
dowania o ich rzetelności, a z władzy lej wynikało naturalnie, 
że wrąbie udoy^odnienia nierzetelności rachunków, deficit skarbu 
przez adminislracią wynagrodzonym być był powinien. Arty-
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kuł 134. Staliitu nadawał jednak prawu temu inne znaczenie i 
inne jego określał skutki. — Artykuł bowiem ten stanowił wy­
raźnie, że celem składania rachunków przez Senat, fest przeko­
nanie Izby, że Senat wydał dochody publiczne i że kassy sq, 
próżne. Artykuł zaś 135, Kontroli rachunków jescze dziwniejszy 
przeznaczał skutek , to jest : że rachunki przez Izbę zrewido­
wane , mają być Senatowi odesłane ze stosownemi uwagami; 
lecz jakie następności płynęły z tych uwag, jakie obowięzki były 
Senatu w tej mierze ; o tem Statut przemilczał zupełnie. — Co 
do 3° , Konstytucia przyznała Izbie wyraźne prawo stanowie­
nia budżetu przychodów i wydatków, Artykuł 117 Statutu, nie­
słychana prawa tego zawierał definiclę : wedle niego dochody 
publiczne nie były częścią Budżetu (. )̂-ale były prawami skarbo- 
wemi [7); przez prawo zaś stanowienia Budżetu, miało sięrozu- 
mieć prawo użycia tychże dochodów na potrzeby publiczne. 
W skutek więc tak nadzwyczajnego rozdziału, prawo stanowie­
nia samodzielnie o ciężarach czyli podatkach publicznych. Izbie 
odjętem zostało, bo zmiana tych , uznanych prawami skarbo- 
wemi, jako zmiana prawa wedle Artykułu 13 Konstytucii 
nie mogła następić tylko za iniciatywę Senatu. Wszakże nie 
długo tylko zostawiono Izbę reprezentantów w używaniu i dru­
giej potowy przyznanego jej prawa , to jest: stanowienia przy­
najmniej o wydatkach publicznych. Na Sejmach, wiatach 1816 
i 1817, pozwoliła sobie Izba użyć prawa tego , nie zupełnie po 
myśli Senatu i Koinissii organizacyjnej. Funkcionariusze pu­
bliczni, i ci wszyscy którym Komissia organizacyjna wysokie 
na Budżecie powydzielała pensie, ‘ zaczęli się lękać by Izba, 
jeżeliby zostawiona była w petnem używaniu prawa stanowie­
nia o wydatkach, nie zmodylikowała w przyszłości posiadanych 
przez nich dochodów , dochodów, z których niektóre'pozakupy-

* Pierwszy budżet przychodów i wydatków stanowiła Komissia Organi­
zacyjna.
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wane b y ły ; okoliczności więc le, i podobna obawa skłoniły Se­
nat i Komissi§ organizacyjny, iż poczęli przemyślać nad nowem 
ograniczeniem praw Izby , w tej mierze. Na zaskarżenie więc 
SenatUf Komissia organizacyjna nieufajac znać własnej władzy, 
w nadziei zapewne, że jej propozycia zyska jednomyślna sankciy 
trzech Dworów protegujących , uczyniła stosowne do nich 
przedstawienie, i zażydała aby Dwory orzekły , iż pierwszy 
Budżet przychodów i wydatków przez Komissia organizacyjny 
postanowiony, uważany ma być za stojyce prawo , tudzież że go 
Izba reprezentantów w żadnym wypadku zmniejszyć nie będzie 
mogła. Skutek jednakże nie odpowiedział oczekiwaniom Ko- 
missii organizacyjnej. Trzy Dwory prolegujyce przystypiły 
jednomyślnie do deklaracii Cesarza Alexandra, jaky jej, w odpo­
wiedzi na jej przedstawienie, udzielił, ‘ л deklaracia ta zaciy- 
gnięta w protokół Komissii organizacyjnej, komunikowana Se­
natowi z polecenia Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Pol­
skiego, zdawała się zabezpieczać na zawsze prerogatywę władzy 
prawodawczej pod tym względem. Nie tak jednakże chciało 
mieć przeznaczenie; Komissia organizacyjna oblężona reklama- 
ciami osób interesowanych, o których wyżej wspomnieliśmy, 
przewidujyc że Izba zaraz po jej odjezdzie zajmie się głównie 
zmniejszaniem Budżetu wydatków, celem zapobieżenia temu, 
poświęciła najważniejszy attrybuciy narodu interesowi kilku lu­
dzi, naraziła się nawet na odpowiedzialność, i mimo wyraźnej i 
dążeniom jej zupełnie przeciwnej deklaracii trzech Dworów pro­
tegujących, dwoma postanowieniami swemi wydanemi w postaci 
dodatków do Statutu , orzekła: 1° Iź Budżet wydatków przez 
nią postanowiony , uw'ażany być ina jako prawo stojące i nie­
zmienne; 2“ Iż w stanowieniu Budżetu wydatków Izba nie bę­
dzie mocny czynić żadnych modyftkacii, ani sczegułów jego po>-

’ Patrz wyciąg z Protokółu Posiedzeń Komissii Organizacyjnej, obej- 
tnujący oświadczenie Alexandra. Ob. Dokumente, n. III.
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więkstać lub pomniejszać bez inicialywy Senatu. > W skutku 
więc tego wszystkiego, prawo stanowienia Budżetu , Konstylu- 
ci  ̂w całości Izbie przyznane , Slaluiem w połowie odjęte, zna­
lazło się na drodze dodatkowych postanowień w drugiej swej po­
łowie ograniczonem do stopnia, iż Izbie wzbronionem było sta­
nowić nawet o wydatkach kraju, pomniejszać pensie, etc., etc., 
tylko w przypadku niepodobnym do przypusczenia, gdyby na to 
pozwolili sami wydatkami administrujący i pensie pobierającyj 
co, wyznać trzeba , dotąd się jescze w kraju naszym niewyda- 
rzyło. Codo 4” nareszcie, to jest, co do prawa oskarżania i 
sądu urzędników publicznych , przyznanego Konstytucią scze- 
gólnym członkom reprezentacii, Komissia organizacyjna niepo- 
przestała na prostem odjęciu reprezentacii prawa tego , ale 
znowu za pośrzednictwem Statutu, do gwałtu wyrządzonego at- 
trybucii, dołączyła poniżenie władzy atirybucii tej używać ma­
jącej, tak właśnie jakby jej na tern zupełnie zależało, żeby Sta­
tu tu . Z. P. nie zostawił nic w całości, co tylko własnością 
reprezentacii być mogło, ani jej prerogatyw, ani znaczenia, ani 
nawet powagi i konsyderacii u narodu. Artykuł 139. Statutu 
wymagał dwie trzecie części głosów , do uznania oskarżenia 
waźnem , i do oddania obwinionego pod sąd. Artykuł 157, sta­
nowił , iż w razie gdyby Izba, w braku powyższej większości 
głosów, nie uznała oskarżenia słusznem , i obwinionego od sądu 
uwolniła, tak uwolniony będzie miał prawo pociągnienia ska­
rżącego go członka reprezentacii jako potwarcę, do odpowie­
dzialności pod sąd kryminalny. Przepis więc ten Statutu, prawo 
oskarżenia służące Izbie, redukował do prawa prostej denuncia- 
cii, służącego każdemu ; a gdy zyskanie większości głosów. Ar­
tykułem 139 wymaganej, było, w kraju tak małym, gdzie wszy­
scy pomiędzy sobą tysiącznemi połączeni związkami, rzeczą

Dwa postanowienia Komissii Organizacyjnej : pierwsze z dnia lo  
Lipca i 8 i 8, drugie z dnia3i Lipca i 8 i 8 . Ob. Dokumenla, n. IVi V.
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bardzo problemaiyczną, zastrzeżone zaś Arlykulem 157 skutki 
prowadziły, w razie odrzucenia oskarżenia, do kryminału; 
przewidzieć można było, że członkowie reprezentacii mimo naj­
lepszych chęci i oczywistych dowodów nadużycia, nie będą się 
kwapić z użyciem prerogatywy, której skutek dla rzeczy pu­
blicznej bardzo byt wątpliwym , dla nich zaś samych bardzo 
mógł być nieprzyjemnym.

Tak smutny los spotkał wszystkie attrybucie władzy , która 
sama jedna w przyszłości mogła była złagodzić, choć w części 
zgubne skutki zapomnienia, z jakiem Komissia organizacyjna 
traktowała kwestie, dotyczące materialnych interesów kraju, a 
to zaprowadzeniem i reforma dotyczęcych ustaw i surowa nad 
ich wykonaniem kontrola. Nie wspominamy tu bynajmniej o 
innych mniej ważnych prerogatywach wspomnionej władzy, bo 
się samo przez się rozumie, że organizacia której olwartę dą­
żnością było poniżenie reprezentacii i odjęcie jej wszelkiej wła­
dzy, nie zostawiła przy Izbie nic takiego, coby jej wpływ jaki­
kolwiek, choćby tylko pośrzedni,a nawet czyście moralny, w or- 
ganizacii nowego rządu zapewnić mogło. Przepis wkładający na 
nią obowiązek wybrania prezydującego tylko z pomiędzy człon­
ków Senatu ; zakaz rozbioru Konstytucii i czynienia wniosków 
do jej zmiany; oddanie diariusza czynności Sejmowych pod cen­
zurę Senatu, i niezliczony szereg innych prawideł któremi Sta­
tut U.Z.P.był napełniony, wymierzonemibyły nie tyle przeciw 
brzmieniu Konstytucii, ile prze'ciw jej duchowi; ubliżały nie 
tyle jej sczególnym zasadom, ile ogólnym zasadom Demokracii, 
gdy redukowały do nicości najcelniejszą jej władzę, bo Repre- 
zentacią Narodu. Statut U. Z. P.roztrzygnął stanowczo kwestią 
przyszłego stanowiska władzy prawodawczej w naszym kraju : 
władza ta , od chwili postanowienia go i zamienienia w prawo, 
przestała być częścią rządu, i zamieniła się w powolny instru­
ment dążeń Senatu, który, w składzie swoim wyżej przez nas 
opisanym , uzbrojony mnóstwem tak zwanych organicznych
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ustaw, przez siebie zaprojektowanych, i wszelka władzę w nieu­
dolne jego ręce przenoszącycli , wolny od wszelkiej odpowie­
dzialności, od wszelkiego sądu i od wszelkiej kontroli, zapowia­
dał już w ówczas krajowi, albo panowanie niedołężnej oligarchii 
kilku, jeśliby więcej ambitni i władzy chciwi, widoki swoje, na 
drodze otwartego gwałtu przeprowadzić chcieli, — albo też ro­
dzaj Theokracii zewnętrznego wpływu, jeśliby w członkach ta­
kiego Rządu wynalazł instrumenta swej woli, nie mające żadnego 
wyobrażenia o prawach krajowych i obowiązkach jakie na nich 
wkładały, ale znające za to dokładnie interes własny i oso­
biste korzyści, gotowe przytem sprzedać i zdradzić pierwsze 
każdemu, ktoby im tylko drugie, choćby wreszcie na mniej le­
galnej drodze, zapewnić umiał.

W takim więc duchu nieodpo\^iadającym bynajmniej zamia­
rom Mocarstw kontraktujących w roku 1815, dopełnioną zo­
stała organizacia kraju Wolnego Miasta Krakowa. Skreśliliśmy 
ją tu tylko pod względem celniejszych kwestij , dotyczących lub 
materialnych interesów kraju , lub leź równowagi jaka w orga­
nizmie części rządu jego utrzymaną być była powinna ; lecz rys 
ten, dostateczną, jak mniemamy, nastręczać powinien podziatkę 
do przemierzenia całego dzieła Komissii organizacyjnej, byśmy 
mieli potrzebę wdawać 'się w sczegółowy rozbiór jego. Kraj, 
którego pozbawiono wszystkich srzodków materialnego utrzy­
mania, którego celny Instytut należący do ich liczby, ogołocono 
 ̂ majątku i urządzono w sposób prowadzący do gorszących 

z władzą rządową swarów, obok ograniczenia jego działalności 
do samej populacii lak małego kawałka ziemi, którego celną 
władzę, obowiązaną strzedz ustaw i interesów publicznych, wy- 
wyzuto ze wszystkich attrybucij będących podstawą jej działal­
ności , odsunięto od wszelkiego na spra>vę publiczną wpływu, 
poniżono w opinii publicznej i zamieniono w wystawne narzę- 
dzie nieprzyjaznej dobru ogólnemu woli, którego prawodawstwo 
zarzucono mnóstwem ustaw niewytrawionych , pomiędzy sobą
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sprzecznych, prawu zasadniczemu ubliżających, i pisanych pod 
wpływem interesów osobistych i w oczywistym celu zaslonienia 
jego korzyści przeciw reformom , jakichby potrzebę, mędre go­
spodarstwo krajowe w przyszłości wskazać mogło; kraj nare­
szcie , którego urządzenie podobne, uznano za jego stan normal­
ny, żadnej zmianie, choćby w najmniejszym sczególe, uledz nie- 
mogacy, ’ że niemógł wewnątrz zakwitnąć, że niemógł postąpić 
na drodze udoskonalenia porządku publicznego, na jakiej wszy­
stkie inne kraje, tak olbrzymim, z każdym dniem, posuwają się 
krokiem, zdaje się, że żadnej niemoże podpadać wątpliwości, i 
dziwić się raczej wypada, że skazany na ofiarę podobnego stanu 
rzeczy , zdołał aż do tej chwili przewlec nędzną exyslencią 
swoją ; tudzież że w dwudziesto-pięcio-letnim jej okresie, mimo 
że wszędzie indziej okres ten jest naznaczony burzą i wstrzą- 
śnieniami, niechęć sczególnycb i kłopot, w jakim się byt pry­
watny każdego znajdował, nie połączyły się w głos jeden, w je­
dno usiłowanie, uiezamieniły się w czynną manifestacią rozdra­
żnienia publicznego i historii kraju tego nie nacechowały ja­
kim tragicznym ustępem, który w obec jej sądu, ze względu 
na ciężkie krzywdy jakich doznawał, znalazłby zapewne nieja­
kie usprawiedliwienie.

Stawiwszy w ten sposób obraz praktycznych rezultatów, ja­
kie spłynęły z organizacii W. M. Krakowa w podobny sposób, 
dopełnionej, nie podobna nam jest przemilczeć ojej moralnych 
skutkach równie ważnych i opłakanych, jeśli zważymy, że wpływ 
ich panuje aż do tej chwili prowadzeniu się publicznemu tak 
władz kraju jak i wszystkich jego mieszkailców bez różnicy. 
Przez skutki moralne organizacii Krakowa rozumiemy wiarę 
polityczną , jaką postępowanie Komissii organizacyjnej zascze- 
piło pomiędzy nam i, a która następnym usiłowaniom ograni­
czenia jescze swobód naszych, i tak już w owym czasie scieśnio-

’ Poslanowienic Komissii Organizacyjnej, /, d. 6. Marca i8 i8  r.
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nych, znakomicie idąc w pomoc, była i jesl główną przyczyną, 
że usiłowania te, tak łatwo podejmowane i tak pomyślnym sku­
tkiem zaAvsze uwieńczane były. Organizacia Wolnego Miasta 
Krakowa zdarła z aktów Kongresu Wiedeńskiego ową sakrę 
nietykalności, jaką początkowo w mniemaniu powszechnem oto- 
czonerai były. Organizacia ta przekonała obywateli Krakow­
skich, że nie ma prawa tak świętego, ani umowy tak uroczystej, 
którychby interes własny niezdołał sobie uczynić służebnemi, 
jeżeli tylko polrati ująć sobie na tej lub owej drodze tłónia- 
czów pierwszego lub drugiego. W oczach ich iiajsolenniejsze 
zaręczenia, najuroczysciej przyznane prawa, naruszonemi i po- 
minięiemi zostały, nie w interesie ogólnym, ani na wymaganie 
jakiejkolwiek nieuniknionej potrzeby, ale po prostu, w interesie 
ludzi, których zmiana polityczna zastała w prowizoryjnym po­
siadaniu urzędów lub korzyści, i którzy mimo nieudolności do 
sprawowania pierwszych, mimo braku tytułów do pobierania 
drugich , przy jednych i drugich utrzymanemi być pragnęli, i 
w prawodawcach , zesłanych do organizacii kraju w interesie 
ogólnym , umieli znaleźć stronnych , ale wiele mogących prote­
ktorów własnych swoich dążeń. Lecz co najwięcej bałamuciło 
sąd publiczny, przy ocenieniu jak należytych wszystkich feno­
menów, była okoliczność, że postępowanie podobne odbywało 
się zawsze jawnie i oparte było na woli trzech protegujących 
Dworów. W imieniu więc tej samej powagi, której obowiązkiem 
było przestrzegać całości swobód Miastu Wolnemu nadanych, 
mieszkańcy jego widzieli codziennie swobody te naruszanemi i 
ograniczanemi, i nic dziwnego,że w obec takich dowodów, wiara 
ich w świętość i nietykalność prawa słabnęła coraz to bardziej; 
natomiast zaś powstawała i upowszechniała się nowa , w świę­
tość i nieomylność ѵюИ trzech protegujących Dworów. Z tych 
pierwszych wrażeń niezaniedbali korzystać i korzystają dotąd 
wszyscy, którzy kolejno znajdują się w potrzebie naruszenia lub 
zmienienia stojącego prawa w interesie swej własnej korzyści
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lub władzy. Niezaniedbuja oni niczego, coby mieszkańców Mia* 
sta Krakowa w nowej tej wierze utwierdzić, dawna zaś z ich 
pamięci wygładzić mogło , i usiłowania ich, nie można powie­
dzieć tylko że, najsczęśliwszym uwieńczone zostały skutkiem. 
Gdy Naród Krakowski, jego władze i większa część jego poje- 
dynczycłi mieszkańców , przestali powoli wierzyć , i niewierza 
dziś prawie, żeby im jakiekolwiek prawa służyć miały, od­
wołać się do nich niemają odwagi i zwętpili aby ich byt i insty­
tucie miały się znajdować pod gwarancię Europejskiego przy­
mierza , ale upatrując jedynie zrzódło praw i swobód swoich 
w  owej woli trzech protegujących Dworów, poddają się bez 
oporu wymaganiom każdego, kto tylko ma dosyć odwagi i śmia­
łości przemówienia do nich urzędownie w jej imieniu.

Podobna więc organizacia W. M. Krakowa , zamiast dobro­
czynnych skutków , jakie za sobą pociągnąć była winna, stała 
się prawdziwą klęską kraju tego, klęska zaś ta była tem cięższą 
i więcej niepowetowaną, im mniej kraj tak mały nastręczać 
mógł rządowi i prywatnym resursów do powetowania szkód 
z niej wynikłych , na innej oddzielnej drodze. Smutne też jej 
skutki nie długo objawiać się poczęły. —  Po odjeźdzle Komissii 
organizacyjnej (w r. 1818), zrazu nie przewidziane, okazały 
się one w całej rozciągłości, a to w miarę jak z jednej, strony 
sczególne przedsięwzięcia prywatnych znajdowały tamę лѵ zupeł­
nym braku ustaw regulujących stosunki handlowe i komunika­
cyjne z ościennemi państwami, z drugiej zaś, usiłowania Rządu 
wprowadzenia w wykonanie pozostawionych przez Komissią 
organizacyjną Statutów, napotykały na nieprzebyte trudności 
w ich brzmieniu i niezgodzie.

Pod wzglądem pieni szym : Mieszkaiicy Wolnego Miasta Kra­
kowa przekonali sie rychło, że im się wszelkiego handlu, wszel­
kiego przedsiębierstwa przemysłowego wyrzec stanowczo na­
leży ; a doświadczenie codziennie uczyło ich wymownie, że pod 
tym -względem ani syslematowi prohibicyjnemu Państw oścień-
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nycli sprostaćani konkurrencii zagranicznego przemysłu, na 
miejscu, bez zupełnej siebie ruiny, wytrzymać niebędą zdolni; 
a gdy zaradzenie podobnemu stanowi rzeczy było już wówczas 
niepodobieństwem , gdy przedstawienia czynione лѵ tej mierze 
miejscowemu Rządowi były bezskuteczne o tyle , o ile rząd ten 
okazywał wstrętu, wznawiania za granicą kwestij , które orga- 
nizacia stanowczo roztrzygnąć była powinna , jednakże wcale 
nie roztrzygnęła ; nic dziwnego że każdy z mieszkańców Miasta 
Krakowa poddając się z rezygnacią niecofuionemu, jak się zda­
wało, przeznaczeniu swemu, począł jednakże przemyślać, czyli- 
by straty na jakie go narażał nowy stan rzeczy, nie dały się 
wynagrodzić na innej jakiej drodze, tudzież czyliby w tym sa­
mym stanie rzeczy niemożna wynaleźć srzodka takowego wyna­
grodzenia? I w samej rzeczy, Ustawy którerai Romissia organi­
zacyjna obdarowała kraj Wolnego Miasta Krakowa , zdawały 
się mieszkańcom jego nastręczać srzodek takowy : Komissia or 
ganizacyjna rozwijając Konstytucią postanowiła, iż do lat 
sześciu od ogłoszenia Konstytucii, kwalifikacie do sprawowania 
urzędów, Artykułem XIX. przepisane , będą zawieszone ; tu­
dzież że przez przeciąg czasu tego , każdy umiejący czytać i pi­
sać będzie mógł być Senatorem , Sędzią, lub Reprezentantem, 
jeżeli na który z tych urzędów przez właściwą władzę wybra­
nym zostanie. Zwolnienie to obudziło naturalnie w zamożniej­
szej klassie mieszkańców Wolnego Miasta Krakowa , klassie, 
któraby w innym stanie rzeczy poświęciła się była zupełnie 
handlowi i przemysłowi, żądzę urzędowania, kiedy ją tak łatwo 
zaspokoić można było. Starania więc o urzęda Senatorów i Sę­
dziów zastąpiło inne przemysłowe przedsiębierstwo w Krako­
wie ; urzędowanie publiczne stało się spekulacią której poświę­
cano czas, i dla której nie małe podejmowano wydatki; a jeżeli 
podobny kierunek ducha i zabiegów klass wszystkich świadczył 

jak ograniczonem musiało być pole wszystkich przedsię- 
bierstw , jeżeli zabiegi podobne czyniły nsczerbek moralności
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publicznej, mnożąc tentacle zaspokajane nie zawsze bardzo go- 
dziwemi srzodkami , odwracając przytem , uwagę sczególnego 
obywatela od interesów więcej ogólnych, nierównie znakomitszą 
zrządziły szkodę znisczeniem reszty powagi i odwróceniem od 
przeznaczenia swego, najcelniejszej w kraju władzy, jaką była 
być powinna Izba Reprezentantów. Od Izby albowiem Repre­
zentantów zależał wybór na urzęda wakujące, i wnet ujrzała się 
być oblężoną od zgrai solicytantów, wciągnioną w ruch ogólny, 
skazaną na zaspokojenie szału urzędowania który opanował 
wszystkich chęci i umysły , a tem samem strąconą ze sczytnego 
stanowiska prawodawcy krajowego, i zamienioną na giełdę 
spekulacii nowego rodzaju , na sprosne targowisko haniebnej 
frymarki urzędowaniem publicznem. Zdegradowana w ten 
sposób niemogła więcej, choćby jej nawet wolno było , zatru­
dniać się rzeczi publiczną, i nigdy się też prawie więcej nią 
niezatrudniała.

Pod względem drugim : Rząd Wolnego Miasta Krakowa, 
czyli Senat jego, skazanym był riie długo na spożycie gorzkich 

•owoców' organizacii, której sam był po części spół-autorem, 
w ogóle zaś dosyć obojętnym świadkiem. Kollizie pomiędzy nim 
a władzami, przez Komissią organizacyjną potworzonemi i 
uwolnionemi od wszelkiej względnie niego zawisłości, wywołał 
pierwszy zaraz wypadek wymagający ich łącznego działania. 
Władze policyjne aresztowały, w r. 1820, dwóch uczniów 
Gimnazium, schwytanych na gorącym prawie uczynku kra­
dzieży. Rektor, do którego, w moc Statutu Uniwersyteckiego, 
należał sąd i postępowanie w przypadkach podobnych, chciwy 
korzystania z wydarzonej sposobności, by upokorzyć Rząd , a 
głównie jego naczelnika , którego osobistym był niepzzyjacie- 
lem , wdanie się władz policyjnych wziął za obrazę praw 
swoich i uznał być gwałtem Statutów Akademickich, oświadczył 
się przytem głośno z oppozycią postępowaniu takiertiu. — Sąd 
ten naczelnika swego, pochwyciła niebawem młodzież Akade-
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micka, przylgnęła do niej i do czynu zachęciła. Zebrała się więc 
tłumnie przed domem więzienia, a gdy jej wydania aresztowa­
nych odmówiono, gwałtem ich uwolniła. — Oprócz tego zachę­
cona powodzeniem, a może nawet podniecona przez Rektora, 
uderzyła w nocy na mieszkanie Intendenta policii, i, nieznalazł- 
szy go, meble i okna w domu jego znisczyła; wypadek taki za­
grażający bezpieczeństwu publicznemu, obudził nareszcie Rząd 
z letargu. Senat począł bliżej przeglądać przepisy statutu Aka­
demickiego, i znalazł z zadziwieniem, że wedle nich Szkoły i 
Uniwersytet są w samej rzeczy wyjęte z pod jego nadzoru i Ju- 
rysdykcii! We dwa lata więc po zaprowadzeniu Statutu Uni­
wersyteckiego, pokazała się potrzeba zaprowadzenia w nim 
zmian radykalnych, a gdy droga legalna zaprowadzenia zmian 
takowych, za pośrzednictwem Izby Reprezentantów, zdawała się 
być Senatowi niebezpieczną i powadze jego uwłaczającąj gdy 
zaprzeczywszy poprzednio Izbie wszelkiej a wszelkiej władzy 
w zmianie statutów organicznych, dziś jej takowej, mimo kło­
potu w jakim się znajdował, przyznać na nowo niechciat i 
mniemał być upokorzeniem; gdy przytem, pomimo, że krok ta­
kowy naglące wówczas okoliczności byłyby usprawiedliwiły, 
zmiany tej samodzielnie zaprowadzić niemiat dość odwagi,— 
powziął zgubne i na zawsze opłakane postanowienie wywołania 
tej sprawy po zagranicę kraju, i oddania jej pod sąd trzech pro­
tegujących Dworów.

Krok len Senatu, którym, w imieniu kraju, zrzekał się niepod­
ległości i samodzielności rządu jego, jest Epoką od której datu­
je się ciągła interwencia trzech Dworów protegujących w spra­
wy wewnętrzne krajowe; interwencia coraz to ogólniejsza, 
coraz to mniejszych sczegótów dotycząca, zamieniona wreszcie 
w władzę nieustającą i rządzącą. Dwory protegujące pospieszy­
ły z przyjęciem ofiarowanego im wówczas pośrzednictwa mię­
dzy Akademią a Rządem; z pośrzedników jednakże stały się 
niedługo arbitrami w tej i innych sprawach miejscowych. Za-

4
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prowadzone zrazu prowizoryjne urządzenie Uniwersylelu przy­
znawało wprawdzie Rzidowi wpływ nie mały na bieg rzeczy 
wspomnionego Zakładu; lecz ostateczny wyrok zagranicznego 
Trybunału^ omylił nadzieje odwołujących się, i zamiast potępić 
osoby i nadużycia, potępił samą instytucią i zakwestionował 
jej cele; obok znakomitego pogorszenia stanowiska rządu miejs­
cowego, jakie względnie niej zajmował i w przyszłości zajmować 
był powinien. Dwory albowiem protegujące upatrzyły w szkol­
nej swawoli studentów Krakowskich tego samego ducha dema­
gogii i politycznych tendencii, jaki się podówczas właśnie obja­
wiać począł w iNiemieckich Uniwersytetach, jaki się posunął do 
czynu w Neapolu, Turynie i na wyspie Leon—nad stłumieniem 
wreszcie którego naradzano się prawie wtedy na Kongresach 
w Karlsbadzie, Laybach i w Weronie. Doniesienia odebrane 
z Krakowa i wyznanie ówczesnego Rządu, iż się nie czuje być 
dość mocnym zaradzić w przyszłości podobnym excessom, uczy­
niły przyzwoite wrażenie; postanowiono przeto zająć się nowiem 
urządzeniem Uniwersytetu Krakowskiego; a że urządzenie to 
niemogło nastąpić jak tylko w duchu ograniczeń, jaki przewod­
niczył podówczas wszystkim postanowieniom Mocarstw Euro­
pejskich pierwszego rzędu, samo się przez się rozumie. W sześć 
lat od daty odwołania się Senatu do decyzii trzech protegują­
cych Dworów, (wr. 1826.) Uniwersytet Krakowski odebrał no­
wy statut, w moc którego znalazł się być oddanym w kuratelę 
sprawowaną przez Pułkownika adjutanta Cesarza Rossyjskie- 
go ‘ urzędującego z tytułem Kuratora. Zbyteczną rzeczą byłoby, 
zdaje się , chcieć przekonyAvać że nowy statut niewyna- 
gradzał w iiiczem niedostatków i błędów dawnego. O majątku 
Uniwersytetu i jego przywilejach panowało w nim to samo 
milczenie co i w dawnym; o wolności przyznanej młodzieży

• Pierwszym i osialniro Kuratorem Uniwersylelu Jagiellońskiego był 
Hr. Józef Załuski, adjutant Cesarza Rossyjskiego.
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zagranicznej uczęsczania do niego na nauki, żadnej w nim nie 
byto wzmianki; niezawisłość nawet Uniwersylelu od miejsco­
wego Rządu, tak |̂ od względem wewnętrznego zarządu zakładu, 
jak i pod względem planu i tendencii dawanych w nim nauk> po­
zostawała utrzymaną wedle przepisów dawnego statutu; lecz za- 
to w miejsce wszechwładnego niegdyś Rektora, rządził nim te­
raz wszechwładny Kurator, o tyle absolutny i niepodległy, o 
ile z pewnością rachować można było, że Rząd miejscowy przez 
wzgląd na jogo pochodzenie, nominacią i bezpośrzednie związki 
z jednym ztrzcch protegujących Dworów, nieodważy się, w zda­
rzonym wypadku, użyć przeciw niemu nawet tego śi zodka, ja­
kiego użył względem dawnego Rektora, tojest : zaskarżyć jego 
nadużycia przed trzema prolegującemi Dworami. Godna jed­
nakże uwagi, że lubo nadzór nad sprawowaniem się Uniwersy­
lelu, oddanym byl, wedle nowych urządzeń, w ręce oczywiście 
Dworu Rossyjskiego, zakazy pobierania w nim nauk przez mło­
dzież Król. Polskiego, nie tylko zwolnionemi niebyły, ale ow­
szem znakomicie oboslrzonemi zostały.

Lecz nie na samej zmianie urządzenia Uniwersytetu ograni­
czały się skutki interwencii trzech Dworów protegujących wy- 
wywołanej przez Rząd miejscowy. Inlerwencia, o której mowa, 
niepoprzestała na lem jeduem zwycięztwie, i historia jej jest^ 
od tej chwili, historią zarazem W. M. Krakowa. Ograniczająca 
się w r. 1820 i 1826. do urządzenia sczególnego tylko Instytutu 
w kraju, wystąpiła w r. 1828. лѵ innym charakterze, a skutki 
wystąpienia lego obaliły tą rażą z gruntu wszystkie prawne 
zasady porządku publicznego w tym kraju. Zgromadzona w roku 
1827. Izba Reprezentantów miała się zająć wyborem Prezesa 
Senatu na następne trzy łata. Dotychczasowy Prezes, potwier­
dzony przez tęż samą Izbę po trzykroć w urzędowaniu swojem, 
słabą tylko tą rażą mógł mieć nadzieję utrzymania się przy 
dostojności naczelnika Rządu. Nieprzychylnym mu i niechęt­
nym udało się, za pomocą śrzodków, których rozbiór niemoźe
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być przedmiotem niniejszego pisma, odwrócić od niego clięci i 
przychylne wola Reprezentantów, a skutek uwieńczy! t  ̂raz§ 
ich usiłowania, i spólzawodnik jego obrany został większoś- 
СЩ jednego głosu Prezesem Senatu na następne 3. lata. W każ­
dym innym kraju podobny wypadek głosowania przyjęiymby 
był 2 uszanowaniem, jakie otaczać zwykło postanowienia więk­
szości zyskane na legalnej drodze. Lecz w kraju W. M. Krako­
wa, ochwianę już wówczas była, jak to wyżej wyjaśniliśmy, 
wiara w świętość i nietykalność prawa, niepoczuwano się więc 
do powinności szanowania go jak tylko o tyle, o ile jego skutki 
sprzyjać mogły interesowi lub widokom osób mniemających 
mieć prawo wynoszenia się nad jego przepisy, a to dla tego, że 
stanowisko i stosunki jakie w towarzystwie zajmowali, stawiały 
ich bliżej ueba tłumaczów wszelkiego prawa, zapewniały im 
przeto na nich wpływ bezpośrzedni, i ośmielały do kroków, na 
któreby się, w innem zostajęc położeniu, pewnie nie byli odwa­
żyli. Obok tego rok 1827. był czasem, w którym przykład Rzą­
du, opusczającego drogę legalną, a używającego do przewiedze- 
nia zamiarów swoich drogi nadzwyczajnej, niezaniedbał wydać 
przyzwoitych owoców. Z drogą tą oswoił się pomału kraj cały, 
a namiętność zasmakowała w niej jaw nie; bo na tej drodze tyl­
ko mogła rachować jescze na możność zwycięztwa nad słusznoś­
cią i prawem, gdy ona tylko przystępna bywa wpływom, któ­
rym słuszność i prawa na drodze zwykłej nigdy nie ulegają. Na 
niesczęście dotychczasowy Prezes Senatu liczył przychylnych 
sobie pomiędzy tą właśnie klassą osób , o której co dopiero na­
pomknęliśmy. Widząc więc chęci swe omyloue i zamiary zniwe­
czone, zwyciężona i będąca w oczywistej mniejszości, nieuko- 
rzyła się jednakże przed wyrokiem większości, i tem mniej oka­
zała chęci wyrzeczenia się nadziei pomyślnego skutku zabiegów 
swoich, gdy Rezydenci trzech protegujących Dworów, już wów­
czas , z tytułu zajść akademickich, przeważny wpływ w kraju 
tnający, sprzyjali otwarcie dotychczasowemu Prezesowi, i odsu-
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nięcie go od urzędowania, uznawali być głośno aklem nieposłu­
szeństwa woli najjaśniejszych protektorów ; pewna więc ich po­
mocy i wsparcia niewahała się mniejszość ani chwili nad obra­
niem drogi, by przewieźć zamiary swoie w Izbie upadłe. Opuś­
ciła więc sale obrad Sejmowych , zerwała ich komplet, a nie- 
przestając jescze na tera, rodzajem Manifestu zaskarżającego 
większość, złożonego w ręce Rezydentów trzech protegujących 
Dworów, uroczystą przeciw wyborowi nowego Prezesa zaniosła 
protesiacią. Skutek przekonał nie długo, że mniejszość postępu­
jąc podobnie nie omyliła się w I’achubie swojej. Rezydenci 
trzech Dworów przyjęłi ich protestacią, i popartą ich przychylną 
opinią , Dworom właściwym przedstawić obowiązali się. Tym 
czasem poczynili stosowne kroki, by wykonanie spodziewanej 
decyzii trzech Dworów wcześnie ułatwić. Oznajmili Senatowi 
urzędownie, że Dwory ich nieuznają nigdy porządku któryby 
wypływał z niezachowania przepisów Konstytucii. * Nowo zaś 
obranego Prezesa wezwali prywatnie, aby, aż do nadejścia de­
cyzii trzech Dworów, zobięciem urzędowania swego wstrzymał 
się. “ Decyzie te nadeszły niebawem , a ogłoszone wkrótce i 
wykonane przekonały kraj ca ły , że mu się nie jest wolno rzą­
dzić samemu wedle praw nadanych, ale że jest i będzie rządzo­
nym wedle woli trzech protegujących Dworów, opartej na przed­
stawieniach ich Rezydentów. Dwory protegujące uznały wszy­
stkie czynności zaskarżonego Sejmu za nielegalne , nieważne i 
niebyłe,  ̂ tem samem więc unieważniły wybór nowego Prezesa; 
oświadczyły dalej, że widząc potrzebę, na doświadczeniu opartą, 
zaprowadzenia w instytuciach publicznych W. M. Krakowa, 
zmian niektórych, przygotowaniem zmian tych same zająć się

' Nota Rezydentów, z dnia 3 Stycznia i 8a8, adresowana do Senatu.
* Wezwania takowego znajdują sią piśmienne ślady, które każdego 

czasu produkowane być mogą.
 ̂ Nota Rezydentów trzech Dworów protegujących, do Senatu, z dnia 

30 Lutego 182S. Dokumenta , n. VI.
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postanowiły, tymczasem zaś mieć chcą, aby aż do diwili wpro­
wadzenia zmian tych w wykonanie status quo przed rokiem 1827 
pozostał wswej mocy; aby, aż do czasu tego. Zgromadzenia Sej­
mowe zawieszonerni były, ażeby w czasie tym dla zapewnienia 
porządnego biegu służby administracyjnej i sądowej, Senat mia­
nował zastępców na urzęda od nominacii Izby zawisłe , i był 
inocen pobierać podatki wedle ostatniego Budżetu. Lecz nie tu 
koniec osiągnionego wówczas przez mniejszość tryumfu. Dwory 
protegujące, na przedstawienie swych Rezydentów upoważniły 
ją oprócz tego do wymierzenia sobie samej salysfakcii na prze­
ciwnikach wotujących nie po jej myśli i woli. Wszystkie posta­
nowienia Sejmowe lat zeszłych, dotyczące wyboru Senatorów i 
Sędziów, oddano rewizii i potwierdzeniu Komitetu złożonego 
Z Prezesa Senatu i dwóch Senatorów przywiązanych do Konsty- 
tucii (?) których Prezes do składu jego powoła. • Komitet ten 
przyznaną miał władzę epuracyjną , i decyzie jego były osta­
teczne.

Jakiego rodzaju prawa używały trzy protegujące Dwory, u- 
znając czynności władzy prawodawczej kraju wolnego i niepod­
ległego za nieważne i niebyłe, upoważniając władzę jego wyko­
nawczą do pobierania podatków i nominacii urzędników od wy­
boru władzy prawodawczej zawisłych, zawieszając cały Naród 
w używaniu praw politycznych, przyodziewającnakoniec jednę 
frakcią raagistratury wykonawczej w władzę sądzenia o ważności 
obioru i urzędowania drugiej ? Czyli prawo podobne zastrzeżo- 
nem było na rzecz ich Traktatem dodatkowym lub też Konstytu- 
cią W. M. Krakowa ?— Czyli prawo to dało sia wywieźć z obo­
wiązku protekcii politycznej powierzonej trzem Dworom ? — 
.lakie nareszcie, z używania go i wykonywania płynąć musiały 
skutki dla kraju naszego ? Jakie w porządku jego publicznym 
musiało pociągać za sobą zmiany ? — Roztrzygnienie tego

’ Nota Rczydcnlów Irzech Dworów protegujących do Senatu, г dnia 19 
іЧагса 1828. Dokuincnta, n. ѴЦ.
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wszystkiego lak prosie, i skutek lak talwy do odgadtiieuia , iż* 
byśmy sobie pewnie niepozwolili zatrudniać nim uwagi pu­
blicznej, gdyby nam nie nastręcza! nowych i przekonywających 
dowodów, jak ialwo, wbrew najoczywistszej słuszności i najwy­
raźniejszemu prawu, udaje się, w kraju naszym, namiętności lub 
prywatnej zawiści uzyskać przyjazne ich widokom lak zwane 
decyzie trzech Dworów protegujących, jeżeli tylko umieją sobie 
ująć i sprawą swoją zainteresować pośrzcdników w'spomnionych 
decyzii, to jest Rezydentów Mocarstw protegujących, przy Rzą­
dzie W. M. Krakowa akredytowanych. — Że stan publiczny 
W . M. Krakowa po wprowadzeniu w wykonanie powyższych de­
cyzii, byt stanem politycznej reslauracii partiiуе< /̂ге/zwycięża­
jącej drugą; і г  byt reakcią, której towarzyszyły zwykle w podob- 
nycli wypadkach, prześladowanie i nadużycia, żadnej zapewne 
nie może ulegać wątpliwości. Cały Naród skazany byl na posłu­
szeństwo woli jednego i zawieszony w używaniu praw poli­
tycznych , i sczęściem jescze nazywać potrzeba, że osoba na 
której korzyść zaprowadzono podobne interregnum praw wszel­
kich, wcięgniona raczej do ruchu aniżeli nm jakikolwiek pojięd 
dająca, z umiarkowaniem jescze używała przyznanej sobie wła­
dzy, że jej ofiarą niepadły prawa neutralnych , ale dosięgła 
tylko jawnych swych przeciwników. — Skasowano trzech Sę­
dziów, kilku Profesorów Akademii. — Oddalono wreszcie z sa­
mego Senatu trzech członków przez poprzednie Sejmy mianowa­
nych. Lecz między teini ostatniemi znajdowali się jescze niektó­
rzy, zasługujący na karę, posiadający wszakże tak legalne ty­
tuły do zatrzymania urzędów, że mimo wszelkiej usilności nie 
można było znaleźć pozoru do pozbawienia ich piastowanych 
posad. Przypadek zdarzył że urzędnicy ci byli właścicielami 
dóbr w Królestwie Polskiem. — Tę więc okoliczność postano­
wiła użyć przeciw nim, w braku innych zarzutów, i dokazała 
swego.

Rozgraniczenie kraju dawnego Xięztwa Warszawskiego w r.



— 56 •—
1815, zasiało mnóstwo obywateli Wolnego Miasta Krakowa po­
siadaczami nieruchomości w G alicii, Prussach i Królestwie 
Polskiem.

Artykuł X. Traktatu oddzielnego międzyAustri^ i Rossia; Ar­
tykuł zaś XIII. takiegoż Traktatu między Rossia i Prussami,
2 d. 3 Maja 1815 r. zawartych , zawierały wyraźne przepisy co 
do obowiązków lakowych właścicieli. Zniosły one raz na zawsze 
przymiot poddanych dwóchkrajowych , a ustanawiały w to 
miejsce przymiot nowy, właścicieli dwóch-krajowych. Artyku­
łami następnemi naznaczony byt termin ostateczny dla właści­
cieli podobnych , do deklarowania się którego kraju poddanemi 
być pragna, i orzeczonem było, że właściciel każdy podłng tej 
deklaracii uważanym będzie za poddanego tego Mocarstwa 
w którego krajach stałe dla siebie obrał zamieszkanie ; ’ w sku­
tku więc tak wyraźnego brzmienia Traktatów, Obywatele WoP 
nego Miasta Krakowa, znajdujący się w tym przypadku, obrali 
sobie stałe zamieszkanie w kraju Wolnego Miasta; stali się więc 
tern samem, pomimo iż byli posiadaczami nieruchomości w Kró­
lestwie Polskiem, poddanymi wyłącznie Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej; w niej przypusczeni byli do używania praw politycz­
nych, względnie zaś Rządu Królestwa Polskiego byli tylko właś- 
eicielami dwóch-krajowymi. Przeciwko więc Obywatelom Miasta 
Krakowa, w tem położeniu będącym i urzęda w Krakowie spra­
wiającym , których na innej drodze niemożna było pozbawić 
posad , Rezydent Rossyjski oświadczył Senatowi za pośrzednic- 
twem noty swej, z dnia 12 Listopada 1828 r. ; iż wolą Cesarza 
je s t , ażeby żaden z właścicieli nieruchomości w Królestwie 
Polskiem, których za poddanych swoich uważa, niesprawował

*- Celle declaration le rend pour sa personne el sa familie cxclusivemcirt 
sujet du souTcrain, dans les ćtats duquel il a fixe son domicile — Trailćs 
sćparćs du 3 . Mai i 8 i 5 . cnlre la Russie« TAutriche cl la Trusse.—



urzędów publicznych w Krakowie bez jego zezwolenia. * Waru» 
nok ten połowę Obywateli Wolnego Miasta w używaniu praw 
politycznych Rzeczypospolitej czynił zawisłymi od pozwolenia 
Rossii, i ułatwił oddalenie z urzędu kilku jescze osób z partii 
Prezesowi przeciwnej. Jak zaś daleko naruszał wyraźne brzmie­
nie Traktatu Wiedeiiskiego, zamieniając nagle dwie trzecie lud­
ności Krakowskiej, z tytułu posiadanych nieruchomości w Kró­
lestwie w poddanych Rossyjskich , wzięść można miarę z dekla- 
racij jakie w tym przedmiocie komunikowane były urzędownie 
ówczesnemu Senatowi ze strony Pruss i Austrii. ’ ’  ̂ Wszakże 
warunek ten okazał się być, w oczach dwóch ostatnich proteguję- 
cych Dworów, tak dogodnym śrzodkiem zapewnienia sobie 
wpłjwu na władze FTolnegoMiasta Krakowa, że go adoptowały, 
mimo czynionych przeciw niemu poprzednio protesłacii, i za­
mieściły w Ustawie Konstytucyjnej, w r. 1833 nadanej. ^

Ze epoka czasu upłynionego pomiędzy decyziami trzech Dwo­
rów (w r. 1828), zaprowadzająceini provisorium Rządu w Rze­
czypospolitej , a zapowiedzianą niemi reorganizacią kraju, (do­
pełnioną w r. 1833) niemogła być jak tylko epoką Rządów 
interwencii trzech Dworów, rzeczą jest zupełnie jasną, i samo 
się przez się rozumie. Rząd wypływający nie z przepisów obo­
wiązującego prawa , ale postonowiony wbrew takowym , z woli 
trzech protegujących D w o iw  , że woli tej zupełnie poddanym 
być musiał, że był obowiązany stosować się do niej, wynikało 
z naturalnego rzeczy porządku. W rządach tych jednak zaszła

> Nota Ces. Ros. Re/vdenla z d. la . Lislop. i8a8. 1’alrz Dokumenla, 
N®V11I.

Nota Cesarza Austriackiego Rezydenta z d .4 - Lutego i8 a g .— Doku— 
menta, №  IX.

 ̂Nota Króla Pruskiego Rezydenta, z d. 3 o. Marca 1820. Doknmenta, 
№  X.

4 Artykuł VI. Kouslytucii z r. 18ЗЗ.
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króika przerwa ; była ona skulkiem wypadków zaszłych w Kró­
lestwie Polskiem, w r. 1830-31. Wypadki te jako zagraniczne, 
kraju Wołnego Miasta Krakowa niedotyczą wcale. Wszakże gdy 
były pozorem pierwszego pogwałcenia neutralności jego,gdy nad­
to zaświadczają exystenci§ nowego rodzaju prawa służącegoDwo- 
roni protegującym względnie Rzeczypospolitej, napomkniemy o 
nich o tyle , o ile wyjaśnienie tych dwóch okoliczności wymaga. 
Rzeczpospolita Krakowska, uważana jako ciało polityczne, naj­
mniejszego w Rcwolucii Polskiej niemiała udziału. Zaprzeczyć 
niemożna, że Pow^stanie Narodu Polskiego obudziło tu, jak i 
wszędzie indziej, powszechne zajęcie , wznieciło indywidualny 
zapał, i indywidualne powodowało ofiary; lecz pierwsze ograni­
czyło się na wsparciu rannych obojga Narodów, ślady zaś dru­
gich wynaleźć by można jedynie w osobistem poświęceniu się 
służbie wojskowej kilkunastu z obywateli i młodzieży iniejsco- 
V ej, poświęceniu miesczącem się z resztą w granicach osobistej 
wolności, służącej każdemu; w ogóle jednak, żaden akt pu­
bliczny nie jest w stanie udowodnić udziału kraju w tej sprawie. 
Ani Rząd, ani mieszkańcy Miasta Krakowa nieskompromitowali 
się nigdy w obec Rossii żadnym nieprzyjacielskim czynem, i po­
zostali, przez cały ciąg rewolucyjnego Rządu, w granicach ścisłej 
neutralności, której szanowania wymagało nawet dobro powsta­
jącego kraju. Przypuścić nawet śmiało można, że w’ydarzony w 
owej epoce exces w Krakowie (aresztowanie Prezesa Senatu), nie 
byłby się całkiem wydarzył, gdyby do popełnienia go nie było 
zachęciło postępowanie Rezydentów trzech Dworów, kompromi­
tujące ich w wysokim stopniu. Na otrzymaną albowiem wiado­
mość o wybuchu powstania w Polscze, Rezydenci chcąc ułagodzić 
niechęć i oburzenie powszechne, wywołane wcześniejszem ich 
postępowaniem (wr. 1828), wezwali Senat, aby do grona swego 
wezwał na powrót Senatorów, w roku 1828 za ich wpływem 
skasowanych; tudzież upoważnili go , do powołania na powrót 
do urzędowania Sędziów i Professorów wówczas skasowanych.
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Krok len byt jawnein przyznaniem się do popełnionego bezpi’a- 
wia, w czasach kiedy je mogła siła osłaniać , a które w popło* 
chu ówczesnych okoliczności, dosyć niezgrabnie wynagrodzić 
chciano , i lak | rzyjęly przez sąd opinii publicznej sprawił 
skutek zupełnie przeciwny od tego na jaki rachowali Rezydenci. 
Zamiast ułagodzić oburzenie powszechne, wzmocnił je tylko, bo 
przywołał jego pamięci dawne nadużycia , i wyznaniem sła­
bości i bojaźni, której był dziełem, niechęć tę do czynu ośmielił. 
Nastąpione przeto w skutek tego aresztowanie, i przymuszona 
rezygnacia Prezesa Senatu , byty czynami zupełnie obcemi Po­
wstaniu Polskiemu.— Jednakże mimo takiego sprawowania się, 
mieszkańcy Miasta Krakowa uznani zostali przez Rząd Rossyjski 
za wspólników Rewol lici i wybuchłej w Królestwie Polskiem. — 
W miesiącu Wrześniu 1831 roku. Miasto Kraków i lerrylorium 
jego zajęte zostało przez wojsko Rossyjskie, pod dowództwem 
Generała Rydigera. Zajęcia lego nieusprawiedliwiała żadna po­
trzeba, ani go nakazywały jakiekolwiek strategiczne względy. 
Garstka ludzi z rozproszonego Korpusu Różyckiego schroniła 
się wprawdzie na lerrylorium Krakowskie, lecz ludzie ci, 
oproczźe na granicy dobrowolnie 1)Гоіі złożyli, znajdowali się 
jescze w Krakowie, w jawnie zapowiedzianym celu, przejścia 
Rzeczypospolitej i schronienia się na Podgórze, w Galicia Ce­
sarsko-Austriacką. Zajęcie więc Krakowa przez wojska Rossyjs­
kie, zdaje się uskutecznionem było z razu w innym ogólniejszym 
celu. Wszakże gdy na nastaiuanie A ustrii, wojska Rossyjskie 
opuściły Kraków w Grudniu tegoż roku; pobyt ich, oprócz 
dostarczenia nowego dowodu, jak czczem jest zaręczenie neu­
tralności jakiego kraju , jeśli sam nie ma dość siły do wymusze- 
ma jej szanowania , nie byłby pociągnął za sobą innych skut- 
kow , gdyby mu nie byt towarzyszył zabór własności publicz­
nych i prywatnych , zabór, któregoby nawet niebyt w stanie 
uspiawńedłiwić stan wojny, gdyby się w nim Rzeczpospolita 
znajdowała, tym mniej więc dopełniony na kraju hezbronnymy
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neuiralnjm , wymówić się pozwoli. Skarb publiczny Wolnego 
Miasta Krakowa zmuszonym byl przez dwa miesięce dostarczać 
funduszów brzęczących na opędzenie potrzeb garnizonu Ros- 
syjskiego. Okrąg zaś i wsi okoliczne poddane były kontrybucii 
in natura, ściąganej przez wojsko kantonujące ,**na drodze re- 
kwizycii albo też prostego napadu. Lecz niepoprzestano tylko na 
gwałcie wyrządzonym własności. Rząd Rossyjski odmówił na­
wet stanowczo wszelkiego wynagrodzenia szkód przez wojska 
jego zrządzonych. Na przedstawienia czynione w tej mierze 
przez Rząd miejscowy, by uzyskać zwrót forszusów i jakiekol­
wiek wynagrodzenie dla poszkodowanych, w ogóle na summę 
blisko 300,000 złp. obrachowane, Rezydent Rossyjski notą swą 
zd . 28 Maja 1832, oświadczył Senatowi, że Xiąże Namiestnik 
Królestw a Polskiego, wychodząc z zasady, iż Najjaśniejszy Cesarz 
Rossyjski uznał być szkody przy zajęciu kraju, przez wojska jego 
zrządzone, za słuszntj, karę rozcięgniong, ua mieszkańców Kra- 
kowa, za udział ja k i mieli w  Rewolucii Polskiej, żądanego wy­
nagrodzenia odmówił. ‘

Tak więc, oprócz wielu innych praw, których trzy Dwory 
protegujące używają względnie Krakowa, a o których Traktat 
Wiedeński i Konstytucia Wolnego Miasta zupełnie przemilcza, 
służy im jescze prawo orzekania na kraj cały kar pieniężnych 
razem z władzą ściągania ich anticipaiive, przed ogłoszeniem 
nawet wyroku , wydanego we własnej swojej sprawie.

Lecz przystąpmy wreszcie de najważniejszej epoki bytu W. 
M. Krakowa, to jest : do reorganizacii kraju tego w r. 1828 za­
powiedzianej, a w r. 1833 do skutku przywiedzionej. Reorgani- 
zacia ta stwierdziła na nowo, i to w sposób uroczysty, mniemane 
prawo interwencii w sprawy wewnętrzne kraju tego, jakiego 
używać nieprzestawały Dwory protegujące od r. 1820. Dwory

’ Nota Cesar. Hoss. Rezydenta, z d. з8. Maja i 8 3 a. adresowana do Se­
natu. Dokumenta, N® XI»
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wspomnlone nadały wówczas Wolnemu Miastu nową Konsty- 
lucią i zesłały z ramienia swego Komissiątak г\\діЩгеог§апІ2а- 
cyjną, do rozwiązania jej i wprowadzenia w wykonanie na miej­
scu. Jak dalece to wszystko dziać się mogło z wiadomością i ze­
zwoleniem innych Mocarstw Europejskich, do Kongresu Wie­
deńskiego wpływających, nie jest nam wcale wiadomo; tyle 
tylko jest pewna, że jeżeli Mocarstwa te wiedziały o zmianach 
instytucij publicznych, zaprowadzonych w Krakowie w roku 
1833 i jeżeli Ustawa kardynalna sankcionowaną przez nie 
wówczas była, sposób w jaki Usfawę tę naówczas wykonano, i 
w jaki dotąd jest wykonywaną (co , jak się zdaje , główną jest 
rzeczą) wcale im niewiadomym być musi. Zmiany zaprowadzone 
w Г. 1833, w Konstytucii Traktatem Wiedeńskim nadanej, były 
dwojakie : jedne, na korzy U kraju; drugie, na szkody onegoź. 
Do rzędu pierwszych policzyć należy : 1“ Ustanowienie Ko- 
missii obrachunkowej z grona Izby, inagistratury, której brak 
czuć się dawał przez cały ciąg bytu Rzeczypospolitej, i której 
urzędowanie było rękojmią sprawowania ścisłej kontroli nad 
zarządem grosza publicznego, tudzież że odpowiedzialność Se­
natu w tym względzie, zamiast być, jak dotąd , fikcią legisla­
cyjną , będzie w przyszłości rzeczywistą; 2" Wyłączenie 
z grona Izby Reprezentantów wszystkich urzędników płatnych, 
lem samem więc położenie tamy wpływowi władzy wykonaw­
czej na postanowienia prawodawczej. W rzędzie drugich widzieć 
się dają znaczniejsze : 1® Artykuł 2 Konstytucii określający 
stan neutralności Wolnego Miasta Krakowa, inaczej jak Arty­
kuł VI. Traktatu Wiedeńskiego; — 2® Oddanie wyboru Pre­
zesa Senatu pod zatwierdzenie trzech protegujących Dworów; 
3° Trzechletni termin do zbierania się władzy prawodawczej;

Zmniejszenie liczby Reprezentantów ; 5® Wyzucie Akademii 
Krakowskiej z przyznanego jej prawa reprezentacii w Senacie; 
9° Opusczenic Artykułu zaręczającego wolność druku ; 7° Na­
reszcie, opuszczenie Artykułu, w moc którego Instytucia przy-
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sięgtych winna była być zastosowaną przy sądzeniu spraw kry­
minalnych. Oprócz więc zmian powyższych, Koiislylucia w r. 
1833 nadana , zastosowaną była z resztą do zasad dawnej , i 
przyjęta była, można powiedzieć, z rczygnacią, a nawet pe­
wnym rodzajem zadziwienia, które tlómaczy dostatecznie oba­
wę , jaką mieszkańcy Miasta Krakowa przejęci wówczas byli, 
żeby Instytucie ich niezosiaty im zupełnie odjęte; na co jak 
wyznać trzeba, po wypadkach w Królestwie Polskiem , w roku 
1830-31, bardzo się prawdopodobnie zanosiło. W położeniu więc 
lakiem mieszkańcy Miasta Krakowa, nazywali jesczesczęściem, 
źe z powszechnego rozbicia, jakiego się spodziewali, udało im 
się uratować coś więcej przecie nad same formy liberalnych in- 
slylucii. Nie długi jednakże przeciąg czasu wystarczył do poło­
żenia końca ich przedwczesnemu weselu. Przekonali się nie 
długo że zupełne i otwarte zniesienie posiadanych przez nich 
swobód, zupełne cofnięcie Konstytucii, a nawet wcielenie kraju 
do jednego zPaństw ościennych, znośniejszem by jescze dla nich 
było i więcej zgodnem z ich materialnem dobrem , aniżeli po­
zorne uznanie ustawy , która tak ograniczona, jak nią była, 
nigdy jednakże wykonaną być nie miała, aniżeli zachowanie in- 
slytucii których zastosować i w wykonanie wprowadzić nigdy 
niepozwolono; aniżeli nareszcie len, niby nowo zaprowadzony 
porządek publiczny, przeznaczony nie długo do ustipienia miej­
sca innemu, jakiego historia społeczeilstw ludzkich nie | okaże 
zapewne przykładu. Przeznaczenie niechciało mieć by Konsly- 
tucia w roku \ЪЪО nadana, viwykonnnie kiedy wprowadzoną by 6 
miała. Sama Komissia reorganizacyjna w czasie jcscze pobytu 
swego w Krakowie (od Marca do Października 1833 r.). naru­
szyła ją  jawnie i upoważniła niejako do późniejszych ich gwał­
tów. W ogóle po dopełnieniu lej , jak ją mianowano , reorgani- 
zacii kraju Wolnego Miasta Krakowa , stan jego był nastę­
pujący.

Co do stosunków handlowych W . M. Krakowa z ościennemi
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Państwami N a korzyść tych Komissia reorganizacyjna, żadnej 
niezaprowaclziła zmiany, i stosunki te zostały w.tym stanie, 
w jakim je Komissia Organizacyjna od roku 1815. zaniedbała. 
Stosunki handlowe i komunikacyjne były przedmiotem który 
Komissii reorganizacyjnej niezatrudniał wcale, i pod tym wzglę­
dem istnieje z czasu jej pobytu, jeden tylko akt urzędowy, za­
prowadzający w stosunkach tych bardzo dotkliwe ograniczenie. 
Aktem tym jest zawiadomienie z jej strony Senatu, iż mimo wy­
raźnego przepisu Artykułu III. Traktatu dodatkowego (z d. 3. 
Maja), Dwory protegujące postanowiły Miastu Podgórze odjąć 
przywilej Miasta wolno-handlowego, przyznany mu najwyraź­
niej Artykułem wspomnionym. ‘ Ostatni to cios zadany hand­
lowi W . M. Krakowa.

Codo urządzenia ewnetrznej administracii kraju : Komissia 
reorganizacyjna rozpędziła Rząd czyli Senat jaki zastała i w jego 
miejsce mianowała now y ; * przepisała także nowy Statut orga­
niczny dla Senatu , równie niedokładny i celowi nieodpowiada- 
j?cy jak nim był dawny. Zbyteczną z resztą byłoby rzeczą 
przytaczać tutaj, z jaką bezwzględnością naprawa nabyte scze- 
golnych osób , zaprowadzoną była wówczas Reforma admini­
stracii; straty jakie sczególni ponieśli, były zapewne niczem, 
aniby były obudziły tak powszechnego narzekania , gdyby лѵу- 
magane były w hołdzie jakiejś ogólnej i stałej zasadzie , gdyby 
ich była zażądała potrzeba krajni dobro publiczne ; ale wywm- 
łaty słuszne szemrania osób interesowanych i oburzenie po-

' Nota Komissii Reorganizacyjnej z d. bo, Lipca i 8 3 3 . adresowana do 
Senatu. Dokumenta № Х ІІ.

 ̂ VIугяг, rozpędziła, uż>lym lu jest właściwie. Komissia Reorganiza- 
cyjna zastała Rząd kraju złożony z członków bądź przez pierwszą Komissią 
Olganizacyjną, bądź przes Sejmy nominowanych. Niechciała jednakże 
wejść z nim w żadne stosunki. W dniu a i . Marca i 8 3 3  r. kancelista Re- 
zy enlury Austriackiej, przybył do Senatu i lam zgromadzonemu in pleno 
о czy а deklaracią Komissii reorganizacyjnej w której oświadczała: że za­
mianowawszy Rząd nowy, dawny rozwiązać się winien— co leż, jak się 
acno domyślić można, bez oporu i natychmiast nastąpiło.
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wszechne, gdy się przekonano, ie  były obrócone na korzyść In* 
dywidualną kilku, którym się udało opanować ucho i zaufanie 
nowych organizatorów.

Co do Unlwersyieiu. — Stan jego pod względem przywilejów 
i wolności pobierania w nim nauk przez młodzież ościennych 
prowincij, pozostał ten sam co i dawniej. Wewnętrzne tylko 
urządzenie jego uległo nowym zmianom, i majętek zakładu tego, 
do którego mu prawa dotąd tylko zaprzeczano, zdaje się że mil­
czeniem Komissii reorganizacyjnej w tym względzie, stanowczo 
za własność trzech Dworów protegujących uznanym został.

Co do urządzenia wewnętrznego. — Nowo nadany Statut za­
wierał przepisy , zadające znaczeniu i celom zakładu tego cios 
stanowczy, i niczem niewynagrodzony. Przepisywał bowiem 
raz na zawsze plan nauk w Uniwersytecie dawać się mających, 
w ich wykładzie ograniczał professorów do dzieł, które wjmie- 
7iiał bez najmniejszego względu na ciągły postęp i doskonalenie 
nauk w każdym oddziale umiejętności; a powierzchowny nawet 
rzut oka na plan wspomniany , i na dzieła jakie za elementarne 
wskazywał, dostateczny był do odstraszenia młodzieży Króle­
stwa Polskiego od pobierania nauk w Uniwersytecie Krako­
wskim , choćby jej nawet pozwolono było uczęsczać do niego. O 
duchu jaki dyktował plan nauk, dość powiedzieć, że Katedry Ute- 
ratiuy i Historii Polskiej, zniesione zostałj, w ostatnim Polskim 
Uniwersytecie jakim był Krakowski. Na czele tak urządzonego 
zakładu, postawiono tak nazwanego rzndoivego, lecz
tytuł ten był tylko pozorny ; Komisarz bowiem rządowy w ni­
czem władzy Rządu nie ulegał, ani nawet nie był przez Rząd no­
minowanym. Komissia reorganizacyjna nominowała na tę po- 
.sadę, w r. 1833, urzędnika Rossyjskiego.

Co do majątku Uniwersyteckiego. — Rok 1833 zdaje się nam 
być dla tego właściwą opoką do skreślenia historii posagu Uni­
wersytetu , że kwestia posagu lego, jak już wówczas była roz- 
trzygnioną, żadnej po dziś dzieii nie uległa zmianie. Wiadomo



~  65 —
Jakie ішііолѵапіа czynił w czasie organizacii kraju (od roku 1815 
do 1818) rzid miejscowy, celem windykacii własności Uniwer* 
syleckiej, tudzież jakie odpowiedzi udzielone mu były ze strony 
trzecli Dworów prolegujacycli, na reklamacie jego w tej mie­
rze. Wszakże interes ten, w czasie jescze pobytu Komissii orga­
nizacyjnej otyłe na lepszej stanał stopie, o ile oświadczenie Ko­
misarza pełnomocnego Rossyjskiego, na posiedzeniu Komissii or­
ganizacyjnej w d. 6Czerwca 1818 r., doprolokutu jej wniesione, 
treści: że CesarzRossyjski golowym jest zwrócić Uniwersytetowi 
jego majalek, lak w dobrach jak i w kapitałach, w Król. Polskiem 
się znajdujący, jeżeli Dwory, Austriacki i Pruski zwrócą równie 
ze swej strony, te części Uniwersytetu któreby się w Państwach 
ich znajdować mogły, ' upoważniało do nadziei, że się przecie 
może uda Uniwersytetowi odzyskać swą własność, kiedy już je* 
den z dworów protegujących, chociaż warunkowo, oświadczył 
się być golowym do jej zwrotu. Lecz Senat Krakowski , mylnie 
sobie, jak zwykle wyiłómaczyl znaczenie ówczesnego oświad* 
czenia Cesarskiego. Senat mniemał , że Dwór Rossyjski 

na siebie obowiązek negociowania w tym względzie 
z Dworami Austriackim i Pruskim , i w duchu takiego przeko* 
nania czynił do Dworu Rossyjskiego kilkakrotne odezwy. 
Reskrypt dopiero Ministra Sekretarza Stanu, z d. 15 Czerwca 
1819, wyprowadził rząd miejscowy z błędu; gdy jednak /?o* 
twierdza urzędownie, oświadczenie cesarskie z r. 1818, reskrypt 
lakowy jako dokument ważny składamy tu w kopii autenty­
cznej. ’ W lakiem więc położeniu rzeczy nie pozostawało 
Rządowi nic innego jak tylko postarać się o dopełnienie wa-

' Protokół obrad Komissii organizacyjnej z d .6. Czerwca i8  i 8. iw  nim 
oświadczenie Miączyńskiego Komissarza pełnomocnego Rossii, oparte na 
postanowieniu Cesarza z d. 9 / a i . Kwietnia 1818 r.

' Nota Ministra Sekretarza Stanu Król. Polskiego, do Xcia Namiestnika 
zd. 3/ 15 . Czerwca 1 8 ,5 .. Zbiór Dokumentów №  ХПІ.

5
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ranku od którego zależało odzyskanie własności Uniwersytetu 
w Królestwie Folskiem znajdującej się ; to je st, postarać się, 
aby własność ta, o ile w Prnssach i Austrii znajdować się mogła, 
równie zwróconę była. Co do Pruss : gdy tam znajdowała się je­
dynie summa dukatów, sztuk 3,H33, i gdy takowej Rzęd Pruski, 
jak to wyżej wspomnieliśmy , zaprzeczył, a to głównie na zasa­
dzie, iż Art. 13 Konwencii, z dnia 26 Stycznia 1797, deklaro­
wany była jako activum, na rzecz Skarbu Pruskiego , a zatem 
w chwili podpisania Traktatu Wiedeńskiego , nie była już wła- 
snościg. Uniwersytetu Krakowskiego. Senat Krakowski powo- 
dy powyższe slusznemi być uznawszy, odstąpił od źadania 
zwrotu summy wspomnionej od Rządu Pruskiego , uważając ta­
kową za alienowaną jescze w roku 1797, tern samem więc za 
nienależącg do kategorii majątku Uniwersyteckiego, ustanowio­
nej Traktatem Wiedeńskim. — Ze strony więc Pruss nie zacho­
dziła potrzeba starania się o odzyskanie czego bądź, z lej prostej 
przyczyny, że się Uniwersytetowi od Pruss nic nie należało. Co 
do Austrii : Pretensie do Austrii z tytułu własności Uniwersy­
teckiej dzieliły się na dwie główne części. Pierwsza obejmowała 
te należylości, które Rząd Austriacki jako posiadacz Galicii za­
chodniej (ha lewym brzegu Wisły), bądź na drodze wypowiedze­
nia summ kapitalnych, bądź też sprzedaży dóbr Akademickich, 
w tej części kraju zahypolekowanych lub położonych, do Skarbu 
swego po rok 1809 ściągnął, i do tak nazwanego ogólnego fun­
duszu edukacyjnego (allgemeiner Stiffiungsfond) wcielił; — 
druga obejmow'ała te należylości, które wypływały z summ ka­
pitalnych lub dóbr nieruchomych do Akademii Krakowskiej na­
leżących, w Galicii FU schodnie], na prawym brzegu Wisły, za- 
hypotekowanych lub położonych; a zatem w kraju, którego 
Rząd Austriacki tak przed rokiem 1809, jak i po roku Ш 9 , to 

do dziś dnia, był i jest posiadaczem, — czyli, jaśniej mówiąc, 
dwie byłjf kategorie długu Austrii na rzecz Uniwersytetu. —  
Pierwsza, za własność jego zabraną z kraju który po rok 1809
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b)f \ jej własnością, a w r. 1815 przeszedł pod panowanie Rossii-; 
druga, za własność jego zabraną w kraju , w kiórego ciągłem 
posiadaniu zostawała i do dziś dnia zostaje. — Uzyskanie więc 
zwrotu ze strony Austrii pretensij wyżej wspomnionycli, było 
dia Uniwersytetu Krakowskiego rzeczą bardzo ważną ; bo pocią­
gało za sobą , wedle oświadczenia Cesarza Rossyjskiego, zwrot 
wszystkich funduszów, które się w dawnej Galicii Z,nchodniej 
dziś do Królestwa Polskiego wcielonej, w samem Królestwie 
Polskiem, tudzież w Rossii znajdować mogły. — Celem więc do­
prowadzenia tego do skutku , Senat mianował Agenta Rzeczy­
pospolitej przy Dworze Wiedeńskim, ’ udzielił mn obszerną 
instrukcią i o zamianowaniu tern Xięcia Metternich zawiadomił. 
— Ustanowienie jednak Agenta , nie wiele się przyczyniło do 
promowania interesu Uniwersyteckiego. Senat zawiadomionym 
został przez niego w r. 1820, iż podane przez niego przedstawie­
nie w interesie Akademii do Kancelarii Nadwornej , oddanem 
zostało pod opinią Ministerium i władz właściwych. —■ Ze opi­
nia ta żądaniu Akademii nieprzychylnie wypadła, że wszakże 
w skutku decyzii Ministerium Nadworirego, żądanie Senatu wraz 
z nieprzychylnemi mu opiniami Władz właściwych , poddane 
zostało pod decyzią Cesarza. * Tymczasem, kiedy Rząd
Krakowski czynił w Wiedniu powyższe kroki, zaszły okoliczności 
stwierdzające na nowo prawa Uniwersytetu do majątku położo­
nego w Królestwie Polskiem , bo dostarczające dowodu, że sam 
Rząd Rossyjsko-Pohki majątek ten za własność Uniwersytetu 
uważa. —■ W roku 1823 nastąpiła regulacia hypotek w Kró­
lestwie Polskiem, zaszła więc potrzeba odnowienia i przepisania 
tytułów własności jakie ktobądź do summ hypotecznie zabez­
pieczonych, bądź do dóbr nieruchomych posiadał. — Senat, na

Agentem Rzec/ypospolilej Krakowskiej mianowanym był w dniu i a, 
Października 1819. Kawaler dc Blumenbcrg.

* Nota Kawalera dc Blumenbcrg do Senatu z d nia 3 0 . Czerwca і8я ог .
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olrzymaną о lern wiadomość , ustanowił obrońców w Woje- 
wódzlwaoh, gdzie summy i dobra Akademickie lokowane były. 
— Rząd jednak Królestwa Polskiego niewiedząc o tern postano­
wieniu Senatu, gdy dopilnowanie praw własnych przy regulacii 
hypoteki poruczył Prokuratorii Jeneralnej Królestwa Polskiego, 
polecił jej zarazem, ażeby per bona officia dla Rządu Krakows­
kiego i instytutów publicznych kraju tego, praw ich również 
pilnowała, i stosowne gdzie należy obrony i wnioski czyniła.— 
Gdy zaś na koszta instruowania processów podobnych potrzeba 
było funduszu, Xiąże Namiestnik Królestwa Polskiego wezwał 
Senat za pośrzednictwem Cesarsko-Rossyjskiego Rezydenta 
w Krakowie , iżby, w celu dopilnowania ргалѵ funduszów du­
chownych i edukacyjnych W. M. Krakowa , Prokuratorii Jene­
ralnej której dopilnowanie to jest poruczonem,złp. 3,000 forszusu 
nadesłał. Odezwa ta, której kopią w Zbiorze Dokumentów dołą­
czamy, * dowodzi jak najwymowniej, 1° Zew r. 1824 , a zatem 
w lat dziewięć po Traktacie Wiedeńskim, tytuły własności summ 
i dóbr Akademickich w Królestwie Polskiem lokowanych, ciągle 
na imię Akademii Krakowskiej zapisane b y ły ; 2“ Ze w roku 
tym samym sam Rząd Rossyjsko^Polski, summy i dobra Akade­
mickie w Królestwie Polskiem lokowane za ndasność Akademii 
uważał, kiedy własnym Władzom, dopilnowanie jej praw pole­
cał, i od właściciela, którym był indlrecte Rząd Krakowski, fun­
duszów na opędzenie kosztów dopilnowania tego żądał. —  
Wprawdzie Senat Krakowski nie korzystał z ofiarowanej mu 
pomocy Xięcia Namiestnika, z powodu, że wprzódy już, do obro­
ny praw tych samych , własnych ustanowił pełnomocników, 
mimo to jednak ofiara ta. jak z jednej strony jest dowodem 
przychylnych wówczas chęci Rządu Polskiego dla interesu Wol­
nego Miasta Krakowa , tak z drugiej strony świadczyć będzie

' Odezwa Xięcia Namiestnika Królestwa Polskiego, do Rezydenta Ros- 
syjskiego w Krakowie z d. ao. Marca 18 a4 . p. Zbiór Dokumentów N° XIV.
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zawsze przeciw prawności późniejszych rozporządzeń Hządu Ros- 
syjsko*Polskiego w tym względzie. — W  tym samym prawie cza­
sie, bo w dniu 17 (29) Czerwca 1821 roku, zawartą została 
w Wiedniu Konwencia między Rossią i Austrią, której Artykuł 
7 zastrzega! iź prelensie, jakieby Rząd, mieszkańcy , i Instjtuia 
świeckie i duchowne Wolnego Miasta Krakowa do Rządu Ce- 
sarsko-Auslriackiego mieć mogli, będą oddzielnie wzięte na uwa-

W wykonaniu układu tego o tyle postąpiono, żewkonwencii 
tak zwanej przedugodnej, zawartej pomiędzy Rossią i Austrią* 
w Wiedniu, dnia 4 Marca 1825 r., w Artykule III. , Rossią, 
wyznając się być ze strony Rządu Austriackiego zaspokojoną co 
do prelensii dawnego Xięstwa Warszawskiego do Austrii, w któ­
rych summy porachowane być miały,, i pretensie jakieby Miasto 
Kraków do Austrii formować mogło, obowiązała się zaspokoić 
w zupełności, pretensie w ogóle wszystkie przez Rząd, mieszkań­
ców, i  Inslytuta Wolnego Miasta Krakowa do Austrii likwidor 
wane; w sczególności zaś obowiązała się zaspokoić Uniwersytet 
co do należ у lości jakie mu przypadają do zwrotu z funduszu edu­
kacyjnego (Stifftungsfond), do którego jak to wyżej powiedzie­
liśmy , Austria przed rokiem 1809 wcieliła summy ściągnięte 
z lokacii lub sprzedaży dóbr wGalicii Zachodniej położonych.— 
Artykuł oprócz lego II. Konwencii przedugodnej stanowił, że 
osobna Komissia zatrudni się niebawem, bliższem rozsczególnie- 
niem i rozwinięciem zasad Kouw'encia tą objętych. — Tak więo 
dwoma powyższemi układami ustanowione zostały dwie zasady, 
prawa Uniwersytetu do majątku jego w Austrii znajdującego się 
stwierdzające : pierwsza, że się Uniwersytetowi temu coś od 
Austrii należy; druga, że mu Austria przyznała zwrot pierw^ 
szej kategorii długu o którym wyżej wspomnieliśmy , to jest 
zwrot tych wszystkich summ, , które z kraju Galicii Zachodniej, 
dziś pod panowaniem Rossii będącego przed rokiem 1809 po­
wzięła i do funduszu szliftowego wcieliła.

W skutku więc lak zawartych Kouwcncij, Rossią powinna.
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byia dopełnić względnie Uniwersytetu Krakowskiego dwojakie 
zobowiązania. — Pierwsze, zapłacić mu tę część jego majalku, 
jakę mu Austria dobrowolnie Konwenciami powyższemi przyz­
nawała , i na zaspokojenie których Rossii stosowne wypłaciła 
łub odstępiła fundusze; drugie, zapłacić mu tę część majatku» 
która położona w Królestwie Polskiem lub Rossii z mocy zarę­
czenia Artykułu XV. Traktatu dodatkowego Wiedertskiego, od 
dawna wydanę być była powinna; — względnie zaś zwrotu któ­
rej, po dopełnionym warunku oświadczenia Cesarskiego, z roku 
1818 , i po przyznaniu Uniwersytetowi przez Austria chociaż 
tylko części jego własności, żadna więcej kwestia zachodzić nie 
mogła.

Jak dalece Dwór Rossyjski uczynił zadość powyższym zobo­
wiązaniom następujące sczegóły najlepiej czytelnika objaśnią.

Najprzód co do wykonania Konwencii z lat 1821 i 1825. — 
Pomimo że układy dotyczące , negociowane byty w Wiedniu ; 
pomimo że rozstrzygały najważniejsze kwestie własności Rządu, 
Instytutów i mieszkaticów Wolnego Miasta Krakowa; pomimo 
wreszcie, że Rzeczpospolita ustanowiła właśnie w Wiedniu, do 
pilnowania tjch samych interesów , speciałnego Agenta; — Se­
nat jednak Krakowski, ani Agent jeg o , o zawarciu układów 
wspomnionych nic niewiedzieli, tym mniej więc przez Sędziów 
decydujących o ich interesie słuchanemi byli. — O Konwen- 
ciach w latach 1821 i 1825 zawartych, dowiedział się Senat do­
piero w roku 1826. — Tak mało ważono sobie zawsze powagę i 
interes kraju, który przecież był samodzielnym i niepodległym. 
—  Tajny Radca Nadworny, Baron Stürmer, odezwą swą z d. 
12 Września 1826, zawiadomił Agenta Wolnego Miasta Krako- 
kowa, tak o zawartych umowach z Rządem Rossyjskim, jak i o 
przekazie zaspokojenia pretensii Uniwersytetu naRossią włożo- 
żonym, umowami powyższemi zadecydowanym. ' Z drugiej slro-

' Nota Barona Stürmer Cesarsko Austriackiego Radcy tajnego z dnia la . 
Września i,8a6. do Kawalera Blumenberg. Patrz Zbiór Dokum., N® XV.
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ny Minister Sekretarz Stanu Królestwa Polskiego , za pośrzed- 
nictwem Rezydenta Rossyjskiego, zawiadomił Senat o Kon wen* 
cii z Dworem Wiedeńskim w roku 1825 zawartej, tudzież iż 
wszelkie pretensiejakieby Uniwersytet do Skarbu Austriackiego 
likwidować mógł, Rząd Rossyjski zaspokoić przyjął obowiązek; 
dodał jednakże zaraz że pretensie te tvtedy dopiero rozpoznawa­
ne i przyznane być będę mogły, gdy Konwencia w roku 1825 za­
warta, ostatecznie rozwiniętą zostanie.' Senat Krakowski, któ­
rego się wcale nie pytano, czyli przystaje na przekaz podobny  ̂
który nadto w zastosowaniu się do postanowienia Xcia Namiest­
nika Królestwa Polskiego, z dnia 27 Stycznia 1824 r., wszystkie 
pretensie kraju Miasta Krakowa do ivszysikich trzech Dworów 
formowane, a zatem i pretensie Uniwersytetu do A ustrii, do 
utworzonej postanowieniem powyźszem Komissii Centralnej 
Likwidacyjnej, w Warszawie polikwidował, i dowody do popar­
cia likwidacii do W arszawy przesłał, znalazł się w przykrem 
położeniu, że, część majatku Uniwersyteckiego przez Rzęd Aus­
triacki oczywiściejitż przyznaną nowemu rozpoznawaniu i przy­
znaniu przez RzędRossyjsko-Polski poddanębyć wifiział, i chcęc 
niechcac musiał się zgodzić na przekaz do Rossii, gdy jak do 
Konwencii niewpływał, tak też jej zmienić nie mógł mieć na­
dziei. W takim stanie rzeczy postanowił się przynajmniej starać 
aby po rozwinięciu Konwencii z r. 1825, należytość Uniwersy­
tetu, przez Austrię Rossii do zapłacenia przekazana , natych­
miast odebranę bydź mogła , z aktu zaś przyznania Uniwersy­
tetowi części majętku przez Austrię , korzystać w sposób , aby 
na zasadzie jego, jako dopełniającego warunku oświadczenia Ce­
sarskiego z roku 1818 , uzyskać od Rossii przyobiecany zwrot

'Nota Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Polskiego, do Rezydenta 
Cesarsko Rossyjskicgo w Krakowie z d. 39. Sierpnia i8a(i r.



własności Uuiwersylelu , znajilujacej się w Rossii i Królestwie 
Polskicm. Uchwalił więc do Cesarza Austriackiego adres podzię­
kowania, Agentowi zaś swemu zalecił, aby dał baczenie w jaki 
sposób i kiedy Konwencia z r. 1825 rozwinięta zostanie, i Senat 
o jej exystencii i brzmieniu zawiadomił. — Opierając się zaś na 
Nocie Barona Stürmer, powyżej cytowanej ( na której osnowę 
poważamy się zwrócić uwagę publiczna.) zgłosił się za po- 
śrzednictwem adresu do Cesarza Mikołaja z proźba ażeby, 
gdy^warunek, od którego wedle oświadczenia poprzednika jego 
Cesarza Alexandra , zależeć miał zwrót dóbr Akademii, w Król. 
Polskiem leżących, dopełnionym został, i Austria majęlek Aka­
demii, jaki miała w swem posiadaniu zwrócić zadeklarowała, ra­
czył również zezwolić, aby majatek jej będęcy w terrytorium 
Królestwa Polskiego mógł je j być zwróconym. * Osobnemi 
przytem adresami prosił Cesarza Austriackiego i Króla Pruskie­
go o wstawienie się w tej sprawie do Cesarza Rossyjskiego. — 
Tymczasem w dniu 29 Kwietnia 1828 r., za wartę została trze­
cia Konwencia między Austria i Rossia, rozwijająca i rozscze- 
gólniająca zasady, Konwencia przediigodna z r. 1825 ustano­
wione. — Artykułem 7. Konwencii wspomnionej, Uniwersytet 
Krakowski przyznanym sobie miał ze strony Austrii pierwszą 
kategorią długu, (patiz wyżej) należącego mu się od niej. — Za­
płacenie długu tego przekazała Rossii Austria , która takowy 
w całej zupełności zaspokoić zobowiązała się. — Artykułem 5. 
tejże Konwencii, summa ogólna pretensii przez Austiię Rossii 
przyznanych (w której to summie pomiesczone były summy Uni­
wersytetowi Krakowskiemu przyznane), oznaczona była w wy­
sokości 3,195,608 Złotych Reńskich w bankocetlach, z dodat­
kiem summy 750,694. Zlot. Reńsk. 42 xr. w monecie konwen­
cyjnej, i fundusze do zaspokojenia Rossii, pod względem lak

' Adres Senatu do Cesarza Mikołaja z d. i 3 . Maja 1837. patrz Zbiór 
Покитепіолѵ, N® XVI.
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przyznanego długu, Агіукпіетб. wyraźnie wskazane zostały. 
— Obok tego, w Protokóle dodatkowym, na żądanie Cesarza 
Austriackiego wyraźnie postanowionem zostało, iż Rzjd Króle­
stwa Polskiego obowiązanym będzie zdać Austrii sprawę, w jaki 
sposób pretensie Uniwersytetu z tego tytułu zaspokojone będą. ‘ 
Wycięgi z powołanej Konwencii, tudzież z Protokółu dodatko­
wego , załaczamy pomiędzy Dokumentami wraz z kopia Noty 
llezydeutaAustriackiego, przy której Konwencia powyższaSena- 
towi komunikowaną była, * bo uważne tych dokumentów przej- 
rżenie , posłuży najwtaściwiej do należytego ocenienia ówczes­
nych chęci i postępowania Rządu Austriackiego względem Kra­
kowa, i porównania ich z chęciami i postępowaniem Rządu Ros> 
syjskiego.

Gdy tym sposobem (jak się przynajmniej Senatowi Krakows­
kiemu zdawało') Artykuł III. Koiiwencii z r. 1825, był w zu­
pełności rozwiniętym i rozsczególnionym, a tern samem dopeł­
niony warunek od którego, wedle Noty Ministra Sekretarza Sta­
nu Królestwa Polskiego , z dnia 29 Sierpnia 1826, (patrz wyżej) 
zaleźyć miało przyznanie eo ipso, i wydanie Uniwersytetowi 
summ, Rossii przez Austrią do wypłaty przekazanych, Senat po­
czął się dopominać od Rządu Cesarstwa Rossyjskiego zwrotu lej 
kategorii nałeżytości Uniwersyteckiej, jako już/?ггег Austrią 
przyznanej, a co, rzecz główna, przez nią w gotowiznie na ręce 
Rossii zapłaconej ; nie był jednakże tak sczęśliwym, by na żą­
danie jego udzieloną mu była stanoircza i n yrażna odpowiedź.-— 
Rząd Rossyjsko-Polski odpowiedział: iż gdy należytośćUniwer­
sytecka, przy przekazaniu jej zapłaty do Rossii, włączoną zos-

' W yciągi z Koiiwencii zawartej w Wiedniu dnia 29. Kwietnia 1828. 
miądzy Austrią i Kossią, tudzież z protokółu dodatkowego do niej. —  Patrz 
Zbiór Dokumentów, № X V II.

 ̂Nota Rezydenta Ccsarsko-Austrlackicgo B a ro n a  d  O ccJisncr, do Sena­
tu zd. 10. Lipca 1828 r .— Patrz Zbiór Dokumentów, N® XVIII.
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lała IV jedną ogólną summę pretensij przy znanych Rossii przez 
Austrią, żądaniu Senatu dopóty zadosyć uczynić nie może, do­
póki wysokość summy Uniwersytetowi należącej się wynaleziO’ 
ną nie będzie; że wynalezienie to zależy od sporządzenia wyka­
zów' sczegótowycli, sporządzenie zaś tych połączone jest z mo~ 
zolną kwerendą, że wszakże, zebraniem do tego dzieła materia­
łów Rząd Rossyjski pilnie zatrudnia się.Odpowiedź podobna, jako 
ogólna i omijająca, niezaspokoiła Senatu; widział w niej tylko 
chęć Rossii, odwleczenia zwrotu należytości nieulegającej już 
kwestii od czasu niezakreślonego, bo nie mógł dopuścić, by ukła* 
dy zawierane w Wiedniu, w latach 1821, 1825 i 1828,' zawie­
rane były na pamięć, bez dokładnych wiadomości o wzajem­
nych nalcżylościach, i wnosił słusznie, że układy te polegać mu­
siały wiośnie, na obrachunkach i wykazach sczegółowych, w któ­
rych wysokość należytości na rzecz Uniwersytetu Krakowskie­
go ірѵгугпшеі, przy najmniej гѵ ryczałtowej summie ustanowioną 
być musiała. — Na tej więc zasadzie zgłosił się powtórnie do 
Rządu Rossyjskiego o udzielenie mu wykazów sczegółowych i 
klassyfikacyjnych summ Uniwersyteckich, które jako żadnemu 
więcej nieulegające zaprzeczeniu, przekazane były Konwencią 
z roku 1828 Rossii do zapłacenia. — Takie same żądanie przed­
stawił Rządowi Austriackiemu, za pośrzednictwem swego Agen­
ta. —  Rezydent Rossyjski Notą swą z dnia 26 Października 
1829 roku,' zamiast odpowiedzieć kategorycznie na żądanieSe- 
natu , udzielił Senatowi co do kategorii należytości Uniwersy­
teckiej, tylko ogólne objaśnienie, które jak przez Senat żądanem 
niebyło, tak niezbliżało w niczem kwestii do stanowczego roz­
wiązania. — Co do Austrii , Agent Senatu uwiadamiał go kilka­
krotnie, iż na podane w tym przedmiocie przedstawienie, żadnej 
od Kancelarii Nadwornej nie może się doprosić odpowiedzi,

’ Nota Rezydenta Ccsarsko-Rossyjskiego do Senatu zd . a6. Paidzierni- 
ka 1839.—Patrz Zbiór Dokumentów, N® XIX.
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starania zaś jego o uzyskanie na drodze prywatnej kopii wy­
kazów o które chodzi, były o tyle l)ezsknleczne, o ile Rząd Aus­
triacki zabronił pod kassacią, wydawania z Archiwum kopii Akt 
urzędowych.

Pod względem więc wykonania Konwencii г lat 1821 i 1825, 
rzeczy znajdowały się w epoce reorganizacii kraju w r. 1833, 
w położeniu wyżej przez nas opisanem.

Powióre : Co do wykonania Artykułu XV. Traktatu dodatko­
wego, i deklaracii Cesarskiej z roku 1818, wzgłędnie na zwrot 
majątku Uniwersyteckiego w Królestwie Polskiem i w Rossii 
znajdującego się. — Wtedy, kiedy Senat oparty na wyraźnem 
brzmieniu Traktatu Wiedeńskiego , tudzież na uzyskanym ze 
strony Austrii zwrocie części majątku Uniwersyteckiego, pole­
gał na słowie Cesarskiem, i wyglądał skutków podanego przezeń 
Adresu do Cesarza Mikołaja, (patrzDokumentan“XVL), — wła­
dze Królestwa Polskiego czyniły kroki Traktatowi Wiedeńskie­
mu, i słowu swego Monarchy zupełnie przeciwne, przekony­
wające przytem jasno, że na uzyskanie sprawiedliwości pod tym 
względem ze strony Rossii wcale rachować nie wypada. — Po­
wiedzieliśmy wyżej że w roku 1823. postanowioną została regu- 
łaciahypotek w Królestwie Polskiem ; —- dalej, że Prokuratoria 
Jeneralna tamtejsza odebrała г razu polecenie , bronienia praw 
Rządu i Instytutów, a zatem i Uniuersytetu, przy powyższej ope­
rach ; — że Senat ofiarowanej sobie tej posługi nie przyjął, i, do 
popierania swych interesów, własnych ustanowił pełnomocni­
ków .— Owoż, ta sama Prokuratoria , która miała przeznaczenie 
bronić prawUniwersyletu, poczęła przy regułach hypotek w Wo­
jewództwach , Sandomierskiem i Krakowskiem , wysiępywać 
z wnioskami przeciw tym prawom w koiicu r. 1826 i na początku 
1827., Pełnomocnicy Senatu i Akademii donieśli Senatowi, iż̂  
Prokuratoria Jeneralna, przy regulovvaniu tytułów własności 
summ bypotecznych, i dóbr nieruchomych Akademii własnych, 
występuje wszędzie z wnioskami, aby dobra i kapitały le uregu-
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lowaiie l)yły na rzecz i imię Skarbu Królestwa Polskiego, jako 
w\asnoić Jego ; donieśli przylem , źe lubo Komissie bypo- 
teczne właściwe , na zasadzie Artykułu XV. Traktatu Wiedeńs­
kiego , i pokładanych dokumentów , oddalaja wszędzie wnioski 
Prokuratorii Jeneralnej w pierwszej Instancii, Prokuratoria 
jednakże vydaje zapozwy do JpellacH ; ' zachodzi przeto po­
trzeba ustanowienia pełnomocnika w Warszawie do popierania 
praw Uniwersytetu w drodze Apellacii. — Senat ustanowił Peł­
nomocnika w Warszawie, przekonany jednakże, że postępowa­
nie Prokuratorii Jeneralnej nie może jej być nakazanem przez 
Rząd Rossyjsko-Polski, w położeniu , gdzie ostateczne roztrzy- 
gnienie tej kwestii jest przedmiotem Konwencii i negociacii dy­
plomatycznych, zabierał się właśnie do czynienia w tym wzglę­
dzie Rzędowi Rossyjskiemu energicznych przedstawień, gdy 
krok urzędowy i jaivny, jaki w tym samym właśnie czasie uczy­
nionym był przez Rząd wspomniony, jak był wyraźna manifes- 
tacia chęci i zamiarów' Rossii w' tym względzie , i los majątku 
Uniwersytetu w Królestwie Polskiem, stanowczo, ile się zdaje 
roztrzygał, tak Senat Krakowski zmuszał, do usiłowań bronie» 
nia własności Instytutu tego, z innych jak dotąd zasad, z innego 
stanowiska, i przeciw innym jak dotąd zamachom; — Rząd Ros- 
syjski spostrzegłszy,że władze Sądowe KrólestwaPolskiego, były 
dosyć niepodległe, i odważyły się niu zaprzeczyć na drodze wy­
rokowania, praw do własności Akademickiej rosczonych, nie 
będąc pewny, czyli wyższe Iustańcie, do których się odwołał, 
okażą się powolniejsze żądaniu jego , począł się lękać ażeby 
kwestia, którą na drodze dyplomatycznej na korzyść swoją roz- 
trzygnąć miał zamiar , nie była tymczasem roztrzygnieta na ko­
rzyść Uniwersytetu na drodze Sądowej  ̂ powstanowił przeto 
uprzedzić wyroki ostateczne na drodze administracyjnego roz-

’ Rapporte PI’. Krzyżanowskiego i Lasanowskiego patronów. Senatowi 
■w tym przedmiocie składane.



porządzenia , i w celu przecięcia lej kwestii stanowczo i na zaw­
sze, wydal postanowienie z dnia 9 Października l827roku, orze­
kające zabór dóbr i kapitałów Akademii Krakowskiej własnych, 
w Królestwie Polskiem położonych, na rzecz Skarbu Królestwa 
Polskiego.Kopia postanowienia wspomnionego, w Dokumentach 
дlaszych.załączona, * oprócz stawienia dowodu wyraźnego na­
ruszenia brzmienia Artykułu XV. Traktatu Wiedeńskiego, wy­
jaśni razem : 1“ Ze dobra i kapitały Uniwersytetu dotąd przez 
Rossia zaprzeczano, l>yiy niezaprzeczoną własnością zakładu 
tego aż po rok 1&27, gdy tytuły ich własności, po rok ten, wxię- 
gach hypotecznych na imię jego uregulowane były , i gdy do 
przepisania ich na imię Skarbu Królestwa Polskiego osobnego 
potrzeba było postanowienia; 2° Że bez wydania postanowie­
nia powyższego , Uniwersytet Krakowski byłby był na drodze 
Sądowej uzyskał sprawiedliwość, i byłby był utrzymany przy 
własności .najświętszej jaka kiedykolwiek istniała.

Rzecz jednak godna zawsze zastanowienia , że krok powyż­
szy Rządu Rossyjskiego nastąpił w czasie gdy kwestia: czyli 
Artykuł XV. Traktatu dodatkowego, obowiązuje Mocarstwa do­
pełniające rozbioru Xięzlwa Warszawskiego , do zwrotu dóbr i 
kapitałów Akademii własnych, w ich krajach położonych?— roz- 
trzyganą była właśnie na korzyść zakładu tego w Wiedniu, 
gdzie układano wówczas właśnie Konwencią przyznającą stano­
wczo, zwrot dóbr Akademii ze strony Austrii; Konwencią w 5 
miesięcy później, bo 29 Kwietnia 1828 roku podpisaną ; — że 
krok ten czyniła Rossia w czasie, gdzie Prussy oświadczyły swą 
gotowość wstawienia się w lak słusznej sprawie do Cesarza Ros­
syjskiego, a zatem uznawały prawność reklamach przezUniwer- 
sytet czynionych, jak o tern przekonywa odpowiedź udzielona 
Senatowi przez Rząd Królestwa Pruskiego, na wcześniejszy ad-

Poslanowieuie Rady Admlnlslracyjnej Królestwa Polskiego, z dnia 9. 
Października 1827 —  Patrz w Dokumentach, N» XX.
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res Senatu w lyin przedmiocie do Króla ; ’ że nareszcie zabór 
len ( bo go inaczej nazwać nie można), nakazanym byl wledy 
właśnie, gdy Senat uzyskat ze strony Austrii zwrót majątku 
Akademickiego ; gdy tym sposobem dopełniony byt warunek od 
którego, wedle oświadczenia Cesarza Alexandra, z roku 1818, 
zależał, zwrót podobny majątku ze strony Rossii; .— a zatem> 
gdy stosownie do zobowiązania samej Rossii, Senat nabywał 
prawa do żądania od niej wspomnionego zwrotu , i dowodził 
tern samem, że Rząd Rossyjski uroczyste zobowiązania własnego 
Monarchy za nic sobie u aiijl.

Ze ' ĉtiSiC^mc.urzedoivna konfiskata majątku Uniwersyteckiego, 
wpłynęła znakomicie na dalsze usiłowania Rządu , w celu odzy­
skania go od Rossii, samo się przez się rozumie. — Senat zwą­
tpił , jeżeli nie o prawach swoich , to przynajmniej o możności 
odzyskania i osiągnięcia na drodze dobrowolnej jakiegokolwiek 
skutku. — Nie przestał jednak czynić reklamacij , chociaż 
2 lu'zmienia ich przeglądało wyraźnie, że stracił zaufanie 
w słuszności swej sprawy; gdy zamiast protestować przeciw 
jawnemu gwałtowi, solicytował o trłasność swoją jako o laskę, 
— Uczynione wówczas ze strony jego przedstawienie do Vice- 
Kanclerza Paiistwa Rossyjskiego Hrabiego Nesselrode, dołącza­
my w kopii autentycznej ; — ̂ bo oprócz obrazu całego stanu 
sprawy, znajdują się w niem modra czerpane z zasad prawa na­
rodów, i prostej sprawiedliwości, lak mocne, i niczem pobitemi 
być niemogące, że trzeba było całej złej woli Rządu Rossyjskie­
go, i stanowczego jego postanowienia korzystania z słabości 
Rządu Rzeczypospolitej, by im się oprzeć i polegającym na nich 
reklamaciom zadosyć nieuczynić.» Dołączamy również w Doku-

' Nota Rezydenta Królestwa Pruskiego /  d. i 3 . Lipca 1827. adresowa­
na do Senatu, w odpowiedzi na adres do Króla. Patrz Zbiór Dokunienlów 
№  XXI.

» Odezwa Senatu do Vioe-Kanclerza Państwa Rossyjskiego Hrabiego 
Nesselrode, zd .i Grudnia 1827. Dokumenta, n. XXII.
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mentach kopi^ adresu jaki Senat wtedy podał do Cesarza 
Austriackiego, z którego przekonać się można zapewne, że ni­
czego niezaniedbano ze strony Rzplitej, aby wyjednać satysfak- 
cią prawom tak niewątpliwym. ’ Wszakże ani na jedno ani na 
drugie zgłoszenie się nie otrzyma! Senat żadnej odpowiedzi. — 
W roku 1829, w czasie kampanii Tureckiej, gdy Kurator Uni­
wersytetu znajdował się jako adjutant przy boku Cesarza Miko­
łaja, Senat wezwał go ażeby, korzystając z sposobności, kwestią 
o zwrot majątku Uniwersytetetu Krakowskiego, starał się przy­
pomnieć i na jej korzyść otrzymać jakieś przychylne zapewnie­
n ie.—  Kurator odpowiedział pod dniem 14 Lipca l829r., a 
z odpowiedzi jego wypływa, że kwestia ta oddana była na łaskę 
tłómaczen urzędników wyższych otaczających Cesarza, którzy 
roztrzygnieniem jej na korzyść Rossii, mniemali sobie robić za­
sługę i skarbić względy jego.  ̂ Skutkiem przypomnienia Kura­
tora było przynajmniej że Komissarz Cesarsko - Rossyjski 
w Warszawie, Hrabia Nowosilcow, zaprosił obecnych tam 
wówczas delegowanych z Krakowa Senatorów , na rodzaj nara- 
dy  ̂na której wysłuchał ich zarzutów przeciwko wnioskom Mi­
nistra Sekretarza Stanu , i Protokół tej narady Hrabiemu Nes­
selrode przesłał. * W roku 1830 otrzymał Senat pierwszą od» 
powiedź dyplomatyczną ze strony Rossii w interesie Akade­
mickim. — Dołączamy w mowie będące dokumenta, jako to : 
1“ List Hrabiego Nowosilcow do Kuratora Uniwersytetu .Jagiel-

* Adres Senatu do Cesarza Auslriackiego z dnia a5 . Lipca i8 a 8 .r .__
Patrz Zbiór Dokumentów, N° XXI11.

»Odezwa Kuratora Hr. Załuskiego do Senatu z d. i 4 . Lipca iSag.—• 
Patrz Zbiór Dokumentów, №  XXIV.

 ̂Protokuł narady delegowanych Senatu Wolnego Miasta Krakowa od­
bytej z Hr. Nowosilcow, przesłany przez tegoż Hr. Nesselrode. — Patrz 
Zbiór Dokumentów, № XXV.
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lońskiego ; ' 2° Odezwę Vice-Kanclerza Pailslwa Rossyjskiego, 
Hrabiego Nesselrode do Hrabiego Nowosilcow ; “ 3° Memorial 
przy odezwie powyższej dołączony, a obejmujący motiva, na 
zasadzie których Rossia mniema mieć prawo odmówienia żąda­
niom Uniwersytetu Krakowskiego.  ̂ Zwracamy uwagę czytelni­
ka sczególniej na Akt ostatnią który go obezna z sposbem rozu- 
mow'ania, za pośrzednictwem którego Rossia, niemogąc zaprze* 
czyć własnego swego zobowiązania, tak jak zaprzeczyła znacze­
nie Traktatu Wiedeńskiego, usiłuje się wyłamać z pod jego 
skutków , i dowodzi że Austria zwróciwszy fundusze Akademii 
własne, do funduszu sztyftowego wcielone , nie zwróciła jescze 
tego, co się Rossii majątkiem Uniwersyteckim nazywać podoba, 
tem samem że zwrot ten z jej strony nie dopełnia jescze wa­
runku przez Cesarza Alexandra położonego, ani nie może za sobą 
pociągać dopełnienia zobou iązania się przez niego uczynionego.

Na zarzuty komunikowane mu przez Hrabiego Nesselrode, 
Senat Krakowski odpowiedział Notą swą z dnia 2 Czerwca 1830. 
— Umiesczamy w Dokumentach pismo wspomnione, a to w celu 
skompletowania wiadomości pod względem kwestii Akademi­
ckiej,  ̂ gdy w samej rzeczy , na tej odpowiedzi Senatu stanęła 
cała korespondencia w tej mierze. Rewolueia Polska w r. 1830 i 
po niej nastąpiona zupełna zmiana stosunków Rzeczypospolitej 
z Dworem Rossyjskim , odjęły Senatowi odwagę wznawiania 
materii, tyle, jak ją nazywał, delikatnej, dla tego też nie było

’ Lisi Hr. Nowosilcow do Hr. Załuskiego Kuratora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego /- d. Qi. Lutego i 8 3 o.— Patrz Zbiór Dokumen., №  XXVI.

’ Odezwa Hr. Nesselrode, do Vice-Kanclerza Państwa Rossyjskiego 
Hr. Nowosilcow z dnia ag. Stycznia i 8 3 o. —Patrz Zbiór Dokumentów, 
N" XXVII.

3 Memoriał obejmujący motiva Rossii dla których żądaniu Universytetu 
zadość uczynić niemoże, jako anex do odezwy powyższej.— Patrz Doku­
mentów, N. ХХѴІІІ.

4 Odezwa Senatu, do Vice-Kanclcrza Hr. Nesselrode z dnia a. Czer­
wca 18З0.Г.— Patrz Zbiór Dokumentów, N“ XX1X.
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0 niej całkiem tnoivy , w czasie pobytu Komissii reorganizacyj­
nej w Krakowie, w roku 1833. — dzisiejszem za§ położeniu 
rzeczy, samo się przez się rozumie, że Rzęd nominowany z woli
1 pod warunkami przez trzy Dwoiy poslańowionemi, żadnej 
więcej w tej mierze reklamacii czynić nie będzie.

Z powyższego więc wywodu oparlego na dokumentach, prze­
konać się łatwo można, że Artykuł XV. Traktatu dodatkowego 
(z dnia 3 Maja), o ile dotyczył majątku Uniwersyteckiego^ przeź 
każde z trzech Mocarstw inaczej był tłumaczonym, i przez każ­
de z nich, z osobna inaczej wykonanym został.

Prussy oświadczyły gotowość zwrotu i przyznały, że 2 osnowy 
Artykułu XV. Traktatu Wiedeńskiego wypływa obowięzek, dla 
Mocarstw sąsiednich , zwrócenia Akademii majątku , o ile ten 
w granicach ich Państw znajdow^ać się może; niezwróciłyjednak­
ie  nic sam e , dla tego że na terrylorium ich nieznajdowało się 
nic takiego coby za własność Uniwersytetu ш\\йпет być mogło.

Austria zaprzeczyła z razu Uniwersytetowi prawa reklamo­
wania od niej jakiegobądź zwrotu, przyznała mu jednak prawo 
to później dobrowolnie , lecz , czynjąc się arbitrem w swojej 
własnej sprawie, zamiast całości zwróciła j e j  część tylko , i za­
miast ją zwrócić wprost właścicielowi , złożyła fundusze przez­
naczone do zaspokojenia długu tego w ręce RossU , przekazując 
Uniwersytet po wypłatę do niej.

Rossia zaprzeczyła wprost, iżby z brzmieilia Artykułu XV. 
miał dla niej wypływać obowiązek zwrócenia czego bądź, na 
rzecz Uniwersytetu ; oświadczyła jednakże , że jeśli Austria i 
Prussy wydadzą z swej strony, reklamowane od nich części, ona 
część u niej znajdującą się również zwrócić obowiązłije się. — 
Wszakże pomimo takiego dobrowolnego zobowiązania się , po- 
miu o , że Uniwersytet dopełnił warunku przez nią położonego 
1 zwrot własności swojej że strony Austrii uzyskał, pomimo na­
reszcie, że wyroki je j tcłasnych TVładz Sądowych zapadały na 
korzyść praw Uniwersytetu, —nie tylko zobowiązania sięswego nić

‘  (>
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Uoirzyinata , піеіціко nakazała urzędowy tabor własności dot̂ cl 
tylko kwestionowanej, ałe wzbrania л'/ę zaspokoić Uniwer­
sytet co do tej nawet naleiytości \л6тді mu przez Austrią przy­
znany została, po której wypłatę do niej przekazanyna został, i 
na której zaspokojenie od dawna brzęczące odebrała fundusze.

Co do Sądownictwa : Urzydzonem zostało stosownie do po­
trzeb kraju i przepisów Kodexu postępowania cywilnego Frań- 
cuzkiego, i Władza ta, jaką laka organizacyjy swojy, przypisać 
mogła głównie okoliczności, że przedmiot Sydowy obcym był 
zupełnie dla Kommissii reorganizacyjnej; że przeto mało mu 
poświęcajyc uwagi, przyjęła plan urzydzenia go taki jaki jej 
przedstawiono.

Co się wreszcie tyczy reorganizacii TVladzy Prawodawczej.— 
Tej przeznaczeniem było, zdaje się, tracić przy każdej reformie 
kraju, na władzy, wpływie i powadze, bydź dla tego że jy 
niechciana widzieć skutecznie działającą , bydź też dla Lego, że 
jej się najwięcej lękano. Wszystkie więc postanowienia'pierwszej 
Komissii organizacyjnej, dotyczące jej funkcii utrzymano w swej 
mocy, przepisy dawnego Statutu z wszystkiemi potwornemi de- 
finiciami praw Izby, znalazły miejsce w Statucie nowym, nada­
nym jej w roku 1833 ; a gdy doświadczenie przekonywało Ko- 
missiy reorganizacyjna, że, na drodze ustanowienia form postę­
powania, dadzy się w Krakowie obalić zasady samego prawa; 
w zamiarze przeto zapobieżenia, ażeby zasady Konstytucii, 
dotyc2tyce stanowiska i działalności Izby Reprezentantów, 
w praktyce nie mogły być więcej zastosowaneini, w Statucie 
U- Z. P. przez niy nadanym, zamieściła uła­
twiające dopięcie zamierzonego celu. — Artykuł 54 przyznawał 
Senatowi wytyczne prawo orzekania o ważności lub nieważności 
obioru Reprezentantów.— Artykuł 57 znosił jawność Posiedzeń 
Sejmowych. Artykuł 96 znosil^e^/verwe — Arty­
kuł 159 wreszcie, zabraniał Reprezentantom czytania mótv 
z pisma, ale przepisywał aby mówili z pamięci (ex tempore).
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W szakże nie samym tylko ustanowieniem podobnych teorij, 

wyrządzonym został gwałt zasadom Prawa Kardynalnego, 
przyznającego Izbie Reprezentantów bardzo ważne prerogaty. 
w y.— Prerogatywy te/?/«/rfycz/z/e znieważonemi zostały, mi­
mo że w ich użyciu zastosowała się była Izba do przepisów Sta­
tutu z wszelkę uległością. — Zgromadzenie Reprezentantów 
zwołane, w czasie pobytu Komissii reorganizacyjnej w Krakowie 
(w roku 1833), na drodze przepisanej Statutem i dodatkowemi 
postanowieniami obydwóch Komissij reorganizacyjnych, posta­
nowiło Budżet Przychodów i Wydatków na następne trzy lala.
— Budżet więc len , wotowany w' granicach wszelkich przepi­
sów jakiemi organizatorom Krakowa podobało się ścieśnić w’ tym 
względzie attrybucie Izby, zdaje się że powinien był być pra­
wem nietykalnem , tak dla kraju i Władz jego, jak i dla samej 
Komissii reorganizacyjnej , która przeznaczona do zaprowadze­
nia porządku, opartego wszędzie na szanowaniu praw ja/de gdzie 
obowiązują , zdaje się że pierwsza powinna była dać przykład 
uszanowania tego. — Lecz w Krakowie , jak to już wyżej powie­
dzieliśmy , wyznawaną była całkiem inna wiara; szanowano 
prawa o tyle tylko, o ile dogadzały indywidualnym widokom lu­
dzi mających udział we władzy, a co najgorsza, że pierwszy 
przykład podobnego małoważenia praw, dawali u nas zawsze ci 
sami właśnie, którzy całości ich [)rzesłrzegać byli obowiązani.
— Dla tego też i Budżet z roku 1833. mimo że postanowionym 
byt w ścisłem zastosowaniu się do prawideł przez Komissią re­
organizacyjną przepisanych, nie więcej nad inne. prawa byt 
przez nią szanowany. — W kilkanaście dni po rozejściu się 
Sejmu, Komissią reorganizacyjna postanowieniem swojem z d. 
28 Września 1833 roku, ' wydanem na przedstawienie Komissii

' Resume des decisions z dnia 3 o. Września 18 3 3 . dotyczące ostatecz­
nego załatwienia kwestii z czynności Komissii Włościańskiej wynikają­
cych, któie dla swej obszerności w zbiorze Dokumentów, do memoriału ni­
niejszego umiesczone być niemożc.
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Wtoäcianskiej * zmniejszyła roczne dochody kraju o złotych 
polskich 104,000, redukując opłaty czynszów od włościan dóbr 
narodowych, i podatek ofiary od beneficłatów, wydatki zaś 
publiczne obłożyła ciężarem kilku milionów, przyznając włościa­
nom ze Skarbu publicznego zwrot nadpłat, jakie w stosunku po'* 
wyższej redukcii w czynszach od roku 1815. opłacanych do 
Skarbu publicznego wnieśli; jaki deficyt wyniknąć musiał 
w dochodach publicznych z postanowienia tego, — jakie zamie­
szanie sprawiło w administracii Skarbu, jak wreszcie było 
nielegalnem, i ubliżało attrybuciora Władzy wykonawczej i pra- 
wodaczej, każdy czytelnik łatwo oceni.

Taki jest ogólny rys postanowień i działań Komissii reorgani­
zacyjnej , która zamiast zaprowadzenia harmonii w błędnera 
dziele Komissii organizacyjnej, zanviast dokładniejszego ozna­
czenia granic działania każdej sczególnie W ładzy, zamiast 
uprz^tnienia wszystkich zawad któreby ruch Administracii kraju 
tamować w przyszłości mogły, rozstroiła jescze bardziej ma­
chinę Rzędu, pomnożyła nieład w wzajemnych funkciach władz 
sczególnych, i mnóstwem postanowień dodatkowych, excepcii 
najczęściej na korzyść indywidualnych interesów przyzna­
nych , obok utrzymania w swojej mocy wszystkich przepisów 
pierwszej Komissii organizacyjnej, zawikłała do reszty admini- 
stracię kraju, w niezrozumiały chaos sprzeczności iparadoxow.

' Komissia Włościańska byłajednem z dzieł pierwszej Komissii organi­
zacyjnej. Równie jak Universytet była Rządem w Rządzie.— Przeznaczoną 
była do ustanowienia czynszów od Włościan Dóbr narodowych, w zamian 
za pańsczyzną od której Traktaten* Wiedeńskim uwolnionemi byli.— Była 
ona zupełnie niezawisłą od Władz miejscowych i korrespondowała wprost 
z Dworami, a wyrachowania jej okazały się byó w końcu tak przenośne i 
do cen miejscowych nie zastosowane, że redukcii koniecznej uledz musia­
ły ,_Zamiast więc zaprowadzenia lej redukcii na drodze legalnej, tojesl:
za pośrzednictwem Sejmu, Komissia Reorganizacyjna zaprowadziła ją na 
drodze przez eas opisanej. ,
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— W roztrzygiiieniu kweslij tycz^cydi materialnych interesów 
kroju, w wypełnieniu obowiązku ustanowienia na ich korzyść 
jakiclisiś sutych prawideł, Komissia reorganizacyjna postępo­
wała śladem pierwszej Komissii organizacyjnej. — Kwestie te 
zostały je j zupełnie obcemi, ani ich niedotknęła wcale , i zda­
wało się jej, że  ̂ mianowawszy zgraję urzędników, przepisawszy 
im formy postępowania bez zadania sobie nawet pracy porówna­
nia ich między sobę , dopełniła zupełnie zadania swojego. Ko­
missia reorganizacyjna była przekonaną, źe dobre urzt^dzenie 

zależy na liczbie urzędników, tudzież że przy niem można 
pominąć kwestią, czyli są fundusze do ich opłacenia, łub kto ich 
i zkąd dostarczać będzie ?

Mimo to jednak, sczęściem by jescze prawdziwem nazw'ać 
można było, gdyby Rzeczpospolita Krakowska skazaną była 
na poniesienie skutków samej tylko organizacii i reorganizacii 
kraju, — Przeobrażenia te nieodpowiedziały zapewne celowi 
swojemu, niewypłynęły z nich takie dla kraju następności, ja­
kie wypłynąć były powinny. Zaprzeczyły one wiele praw 
mieszkańcom Miasta Krakowa , inne poddały wątpliwości lub 
dwójznacznemu tłómaczeniu , ale zaprowadzały jednak rodzaj 
jakiegoś porządku publicznego, w którego samym nieładzie był 
przecie system jakowyś , mniejsza o to że z dobrem kraju i jego 
prawami niezupełnie zgodny. — e Nie było więc to, czegoby so- 
« bie życzyć można, ale jednakże było coś zawsze.» Organizacia 
władz prowadziła do gorszących pomiędzy niemi kollizii, to 
prawda, ale rezultat kollizii tych niemógł być inny, jak tylko, 
że jedna z nich musiałaby zwyciężyć drugą ; zawsze więc pozo­
stawała władza jakaś, do której się udać, przed którą się żalić, 
i od której opieki żądać można było. Ustawy pełne były sprze­
czności, i tego zaprzeczyć nie można, ale ztąd niewynikało je ­
scze aby niebyło żadnych ; prędzej czy później musianoby się 
zgodzić na przepis jednej, nim by się rządzono, według niego by 
postępowano , i byłoby przecie jescze zawsze jakiei prawo, do
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którego by w potrzebie odwołać się wolno było. —  Zasady 
prawa publicznego, wedle kiórycli obywatele przypusczeni byli 
do udziału w rzędzie kraju, były w prawdzie zniweczone na 
drodze przepisania im form duchowi ich ubliżających, i udział 
obywateli w rządzie kraju redukujących, do rodzaju wystawnej 
i nic uie znaczącej assystencii, ale sama ta assystencia była ro­
dzajem moralnej kontroli, przeciw samowolności i nadużyciom; 
ale formy te tak ściśle spowinowacone z treścią zasad samych, 
nastręczały jescze talentom, dobrym chęciom i poświęceniu się 
nie jedną sposobność tentowania, aźali im się nieuda jasnym rze­
czy wykładem, zdrową logiką , przekonać o niepodobieństwie , 
aby zasada przyznana i obowiązująca mogła być w zastosowaniu 
neutralizowana formą, i tym sposobem wymódz wykonanie 
choć jakiej frakcii samej zasady ? Z resztą, nie podobna zaprze­
czyć , źe politycznemu życiu ogółu narodu położonemi były 
szranki redukujące go do wegetacii nic prawie nieznaczącej, że 
ruch przemysłowy skrępowanym był zupełnie; że nakoniec, tak 
ogółowi jak i sczególnemu wyrzec się należało owej zamożności 
i dobrego bytu , jaki towarzyszy zwykle swobodzie przemysło­
wej i odbytowi handlowemu; ale przecież , jeżeli urzędnik 
pragnący władzy lub wpływu, jeżeli obywatel chciwy zasłuże­
nia się krajowi lub dorobienia się większej fortuny, — zatamo­
waną mieli drogę do celu, massa narodu i większa część ludności 
mogła żyć simkojnie , używać tego bez obawy co było jej wła­
snością , — wolno było jej być obojętną, i nikt nie kłócił jej do­
mowego zacisza. Było więc zamieszanie w organizmie kraju, 
była slagnacia w ruchu prywatnym , ale niebyło anarchii, 
w pierwszym ani w drugim nie panował jescze terroryzm ! 
Jakże niedaleką była la chwila w której mieszkańcy Miasta Kra­
kowa, przeznaczonemi byli do przekonania się własnem do­
świadczeniem , źe stan, w jakim ich zostawiała reorganizacia 
ki aju, mógł, w porównaniu jaki ich czekał, nazwać się jescze 
bardzo sczęśliwym I Jakże rychło wyzulemi być mieli i z tych
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ostatków biernego sczęścia !... Jakże iiiedtugo zaprzeczyć im 
miano wszelkiego prawa, znieść pomiędzy niemi wszelkę wta* 
<lzę, i podstawić w jej miejsce, dotrolnoió , spomewierać wszel­
kie form y ̂ i zagrozić domowemu pokojowi nawet najobojętniej­
szych I

Ze taka a nie inna przyszłość zgotowanę była dla mieszkań­
ców M. Krakowa, niepozwalai wątpić powierzchowny nawet rzut 
oka na postępowanie Rezydentów trzech Dworów, jakiego na­
tychmiast po odjeździe Komissii reorgonizacyjnej dali dowody. 
Wszystko co tylko przez nią było postanowionem, i co się zda­
wało być ostatecznie rozstrzygnięiem , poddali na nowo wątpli­
wości i kwestii. — Zaprowadzonym przez Komissią reorgani­
zacyjną władzom, zaprzeczono na raz służących im prerogatyw, 
i używanie ich podciągnęli Rezydenci trzech Dworów protegu­
jących pod kontrolę, o której prawa krajowe milczały. — Usta­
wy przez Komissią reorganizacyjną nadane, zanim je jescze 
w wykonanie wprowadzić zdołano, uznali Rezydenci ciemnemi 
\ tłómactenia poirzebujęcemi , a wszystko przekonywało, że 
tłómaczami ustaw tych miał być nie kto inny tylko oni sami. — 
Dążność zaprowadzenia w praktyce wcale innego porządku, niż 
ten co z teorii wypływał, była jawną, i przeglądała z każdego ich 
kroku, a krótki przeciąg czasu wystarczył do przekonania 
każdego, że reorganizacia kraju w roku 1833 dopełniona, odbyła 
się dla zadość uczynienia innym przemóżniejszym względom, 
aniżeli był wzgląd na potrzeby miejscowe.

Zdaje się że polityka Gabinetów trzech Dworów protegują­
cych w^ymagać po nich musiała , w roku 1833, by dali ze swej 
strony przykład Europie i złożyli jawny dowód, że stypulacie 
traktatu Wiedeńskiego ściśle dochowują. — Dowód ten potrze­
bnym jej był, by domaganie się ich wykonania gdzieindziej po­
przeć przykładem własnego postępowania i własnej względnie 
nich uległości. Lecz po zaspokojeniu tych zewnętrznych wzglę­
dów, polityka ta , niemyślata odstąpić nawet na chwilę od stf-
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stemalu postępowania wewnątrz, jakie wywołały wypadki w’ r. 
1833 zaszłe. — System ten ogółnie przyjęty, i w krajach sąsie­
dnich na wielką aplikowany skalę  ̂ nie mógł pozwalać by dziel­
ność jego paraliżowaną być miała co dzień, zasadami gmino- 
władztwa i przykładem formy rządu na nich opartego. — Nie 
mógł więc tuż pod oczyma narodów, przeznaczonych na ule­
głość władztwu opartemu na zupełnie przeciwnych form achi za- 
sadach, zostawić rządu takiego w używaniu pełni jego preroga­
tyw , nie mógł pozwolić na istnienie swobód wypływających 
z doktryn zdaniem jego niebezpiecznych i przezeń potępionych, 
a jeżeli współczesne okoliczności i względy ogólnej polityki, 
wymagały na nim koncessią uznania nanowo zasad tych w teo­
rii prawa publicznego Rzeczypospolitej, w roku 1833 nadanego, 
koncessią tę łatwo, mu uczynić przyszło , ani się potrzebował 
obawiać jej skutków, gdy praktyczne wykonanie tak przez sie­
bie uznanych zasad, od jego zawisłem było woli, i w jego wy­
łącznej zostawało mocy; gdy z wykonania takiego nieczuł się 
obowiązanym zdawać komu bądź rachuby, a tym mniej obawiał 
się reklamacii ze strony tych , na których niby korzyść, i 
w których jakoby interesie przyznanemi były , gdy oddawna 
wzbronionym sobie mieli wszelki głos w swojej własnej spra­
wie j nie zasięgano nigdy ich zdania w tej mierze, na objawio­
ne zaś przypadkiem nigdy niezważano.

W położeniu wiec lakiem, gdzie wypadało pogodzić wzgląd 
na zewnątrz, z wymaganiami własnej obawy, i własnej wewnę­
trznej potrzeby, dewiza zastosowania systematu lego w Krako­
wie nie mogła być inna jak tylko : nietykalność praw wszel­
kich w teorii, odmówienie ich zaś absolutne w praktyce, >— 
a dewiza ta raz przyjęta, nie dozwalała się wahać w wyborze 
Śrzodków do jej przeprowadzenia i wykonania, bo śrzodki te 
zredukowane były do jednego, to jest: do podstawienia siły mate­
rialnej w miejsce prawa, do użycia wreszcie pierwszej w każ­
dym wypadku , W’ którym by drugie nieprowadziło do celu. —
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Jak dalece, iia wykonanie i zaslosowanie podobnych zasad, po-- 
dobnego systemalii , wpłynąć mogła lub dotąd wpływa osobis­
tość tych, którym wykonanie to poleconem zostało, to jest: oso­
bistość rezydentów trzech Dworów, ich chęć odznaczenia się, 
położenia zasług, zaspokojenia wreszcie własnych namiętności 
lub skłonności; jak dalece , osobistość ta, sprawić mogła że 
system, o którym wspomnieliśmy, wyrodził się w prawdziwy ter­
roryzm , i zagroził osobistemu nawet bezpieczeństwu i wolności 
mieszkańców Miasta Krakowa; że jego ofiarą oprócz publicz­
nych, padły jescze i prawa prywatnych? Pytania tego przesą­
dzać tutaj niecbcemy. — Ograniczając się do prostego opowia­
dania faktów, światłemu Sądowi czytelnika zostawiamy uznanie, 
ażali w nich upatrzy jakikolwiek pragmatyczny związek między 
systematem , którego zaprzeczyć nie podobna , a wpływami o 
których z lekka tylko napomknęliśmy. — Wszakże niechaj nam 
wolno będzie otworzyć zdanie nasze w tej mierze, i wyznać, że 
wedle rozumienia naszego, dobry byt ispokojność pojedynczego 
obywatela, pomyślność materialnych interesów ogółu, nie zawa­
dzałyby zapewne systeinatowi, jeżeliby tylko w obec ogólnie 
przyznanej niemocy oporu , nieznajdywał na drodze, do polity­
cznego jej celu wiodącej , żadnej ze strony miejscowej prze­
szkody; — a zatem, że skutkiem jego mogłyby być ograniczenia 
polityczne, lecz nigdy prześladowanie i ucisk , jakich interesa 
pojedyncze każdego stają się dziś ofiarą. Wniosek więc, że na 
dzisiejszy smutny stan mieszkańców Miasta Krakowa wpływają, 
oprócz skutków systematu, inne jescze jemn obce, ogólnej jego 
polityce podrzędne przyczyny, jako bardzo do prawdy podobny, 
na swojem miejscu nam się być zdaje.

Zamierzając jednakże rządzić krajem, м///а praw jego, ciągle 
jakoby obowiązujących, system musiał się najprzód starać o 
opanowanie władzy, a przynajmniej o zapewnienie sobie takie­
go wpływu na tych którzy ją sprawowali, żeby ją sprawowali 
nadal, tylko zgodnie z jego celami, to jest: żeby się zdecydowali
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być ürm§ osłaniającą panowanie jego. Obok lego , przygoto­
wanym być musiał do gwałtownego nawet przeobrażenia skła­
da władzy wszelkiej , na przypadek, gdyby która z nicłi ośmie­
liła się zaprzeczyć mu berła lub poważyła się formalizować 
przy jego oddaniu. — Do uczynienia leź zadość tej głównej 
swojej potrzebie, poczynił stosowne kroki natychmiast po od- 
jeździe Komissii reorganizacyjnej z kraju. — Artykuł XXVII. 
Konstylucii z roku 1833 jjrzepisywał , że w razie sprzeczności 
zdań między Sejmem a Senatem, co do tłómaczenin Ustawy kar­
dynalnej, Rezydenci Irzecłi Dworów protegujących na uczynione 
do nich wezwanie przez jedne z władz wspomnionych zbiorą się 
na konferencią, i roztrzygną spór zachodzący, z zastrzeżeniem 
zawsze zatwierdzenia trzech Dworów protegujących. — W prze­
pisie tym , mogącym być zastosowanym tyłko w czasie funkcio- 
nowania władzy prawodawczej, upatrzył system pierwszy scze- 
bel do władzy do której dążył. W poczęlku roku 1834, pocżęli 
Rezydenci trzech Dworów żądać od Senatu tłómaczenia 
w przedmiotach dotyczących wewnętrznej administracii kraju , 
pociągali Senat do zdawania im sprawy z postanowień, nałeżą- 
cych wyłącznie do wydziału władzy, której wolne używka nie za- 
pewnionem mu było prawami krajowemi. — Senat ujrzał się 
nagle poddanym jakiejś nadzwyczajnej kontroli, której źrzódła 
nie znał, ani się z razu celu domyślał. — Kontrola ta nie długo 
tylko komentowała się samym nadzorem, zaczęła niebawem wy­
stępować czynnie i wdzierać się w granice attrybucii, służącej 
tylko władzy wykonawczej. Rezydenci trzech Dworów prote­
gujących poczęli podciągać pod swą decyzią postanowienia rzą­
du, tyczące na przykład, przyznania praw Obywatelstwa poje- 
.dynczym osobom , i prawa takich osób kwestionowali na zasa­
dzie, iż uzyskający je mieli udział w Rewolucii Polskiej, mimo 
że Konsiylucia Wolnego Miasta Krakowa, /»o Rewolucii Polskiej 
iiatlana , żadnego w tym względzie nie ustanowiła wyjątku. — 
Spór wynikły między Rządem a Instytutem Szpitala Świętego
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Łazarza, uznali równie za ulegający rozlrzygnieniu sw'emu, 
przyzwali przed Trybuna! swój Senat, w przymiocie oskarżo­
nego, oświadczyli wreszcie że sami zajmą się urządzeniem ad- 
ministracii Instytutu lego, i mianowali ad hoc Komitet z miej- 
scowycb Urzędników. —  Akta te były czemś więcej jak kon­
trolą czynności Rządu, bo objawiały władzę czynną decydującą 
i wprowadzającą w wykonanie decyzie swoje, władzę, jednem 
słowem, rządzącą. — Władza la nazwała się Konferencią Rezy­
dentów, w tym przymiocie występowała wszędzie, i wszystkie 
jej odezwy pisane były w tym charakterze i pod tern imieniem. 
Senat z początku uległy i tłómaczący się z uszanowaniem , spo­
strzegł się nareszcie i odgadyw^ać począł wszystkie skutki mo­
gące dla niego samego wyniknąć z ustalenia podobnej władzy. 
Chodziło tu o jego władzę, jego powagę i jego exystencią. Zdo­
był się przeto namęziwol przedstawił rezydentom: iż gdy Ar­
tykuł XXVII. Konslytucii, w jednym tylko i ściśle oznaczonym 
wypadku , działalność konferencii przewiduje , przypadek ten 
zaś nie zachodzi, nie umie sobie wylłómaczyć postępowania Re­
zydentów, a tein mniej mu wiadomo na mocy by jakiego prawa, 
w charakterze konferencii mogli poddawać czynności jego swo­
jej kontroli, w obec wyraźnego przepisu ustawy kardynalnej, 
przyznającego prawo jej sprawowania, jedynie władzy prawo­
dawczej kraju ? Lecz jeżeli Senat zrozumiał że chodzi o jego 
exystencia, nie było także tajnem Systematowi, iż od zwycięże­
nia opora w samym zarodzie, zależy dalsze powodzenie jego, a 
zwyciężenie to znowu od pierwszej odpowiedzi Rezydentów. — 
Przecinając p‘ zeto spór wszelki, ci ostatni oświadczyli Senatowi 
krotko ; iż nie mają obowiązku tłómaczenia się z poslę^юwania 
swego, iż działają z woli i polecenia swych Dworów, że zamie­
nieni « dans une conference permanente pour les affaires dece  
« pays, ' n w tym charakterze nadal urzędować będą, i w nim
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przez Senat mają, być uznawanymi. Wystawiliśmy już poprze­
dnio, że pomiędzy innemi artykułami wiary politycznej, zascze- 
pionej pomiędzy nami postępowaniem Komissiiorganizacyjnej, 
b y li ten , że wola Dworów protegujących może u nas zastąpić 
miejsce prawa , nic więc dziw^nego że władza wyznajęca podo­
bne principium , nie znalazła nic do zarzucenia przeciw odpo- 
w'iedzi obejmującej wyraźne oświadczenie, że to, na co się 
skarży, dzieje się z woli i polecenia protegujących Dworów. Se­
nat leż Krakowski odebrawszy odpowiedź powyższą umilkł zu­
pełnie, i zamienił się odtąd w powolne narzędzie woli konferen- 
cii, tern samem więc i dążeń systemalu. — Wszakże nie obeszło 
się przy lej okoliczności, bez energicznych usiłowali ze strony 
pojedynczych członków Senatu , by go nakłonić do postępowa­
nia więcej zgodnego z prawami i powagą jego. — Senator Hia­
cynt Mieroszewski wniósł, ażeby Senat przedstawił wprost 
Dworom położenie w jakiem się znajduje, i do ich decyzii 
zastosował dalsze postępowanie swoje. Zlękniony Senat wniosek 
lak śmiały uchylił, a Senator Mieroszewski stał się ofiarą szla­
chetnych swych chęci. — Konferencia bowiem pojęła bardzo 
dobrze , że niepodległy głos urzędnika, lak powszechnie szaco­
wanego i znanego z umiarkowania , jak był Senator Mierosze­
wski, wpływać może nieprzychylnie jej dążeniom , na umysły 
reszty Senatorów, żc głos taki łatw o może zdemoralizować 
władzę, na której subordynacii, jak to dobrze wiedziała, jej wła­
sne zależało panowanie, i że w skutku takiej demoralizacii, może 
się dla niej samej zrodzić tysiąc kweslij bardzo delikatnych i 
nieprzyjemnych, których stanowczego rozwiązania ile możności 
uniknąć pragnęła. — Chcąc więc rozzbroić oppozycią Miero- 
szewskiego, spodziewała się we własnym jego interesie znaleźć 
skuteczny na nią hamulec. Mieroszewski posiadał wioskę w Kró­
lestwie Polskiem, Rezydent więc Rossyjski odmówił jem u, jego  
tonie i dzieciom wizy paszportu do Królestwa Polskiego, a gdy, 
pomimo to wszystko, Senator Mieroszewski pozostał wiernym
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przekonaniu swemu, i działał slosownie do niego, Konferencia, 
bez względu że byt nominowanym przez same trzy Dwory pro­
tegujące, oświadczyła Senatowi Notę swą z dnia 1836 r. ’ 
że Dwory protegujące przekonawszy się  ̂ iż P. Mieroszewski na­
miętną oppozycią (par une opposition passionnde) staje na zawa­
dzie dobroczynnym ich zamiarom względnie Krakowa, postano­
wiły odw'otać (revoquer; jego nominacią; w skutku czego urzę­
dowanie jego ustaje.

Każdy zapewne uzna że Dwory protegujące kassując w podo­
bny sposób jednego z najwyższych urzędników kraju , nie tylko 
naruszały Konslylucią przez nie same dopiero co nadang , 
w moc której deslytucia Senatorów była wyłączną atlrybucią 
Izby Reprezentantów ; nie tylko ubliżały sprawiedliwości, bo 
w żadnym krajn na świeeie nie polę[>iają nikogo bez występku, 
bez oskarżenia, bez wysłuchania wreszcie obrony • ale przyzna­
wały się nadto do praw majestatu względnie Krakowa; gdy 
władza destytuowania, wedle woli, publicznych fonkcionariu- 
szów jakiego kraju. Panującemu jedynie służyć może, a raz 
w Krakowie ustalona , zamieniała Rzeczpospolitą w' prowincią 
Berłu Dworów protegujących uległą, a jej urzędników, w ślepe 
instrumenta ich w^oli, zawisłe od ich rozkazów i nie mogące 
mieć innych obowiązków nad wykonanie ich bezwarunkowe.

Że przykład tak oburzającej arbitralności skutkował jak na­
leży, i pożądane na całym Senacie uczynił wrażenie, samo się 
przez się rozumie. — Uczył on Senatorów wymownie, dokąd 
prowadzi, obstawanie przy prawach przez Dwory protegujące 
nadanych, i że jest zbrodnią chcieć je rozumieć inaczej, jak je 
one same rozumianemi mieć chcą. — Przykład ten nadto prze­
konywał z nich każdego, że dla urzędnika Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej me ma na przyszłość wyboru jak tylko między ślepem 
posłuszenstirem rozkazom rezydentów , a dobrowolną dymissią

• Nota Konfcrencii z «І. i836. r. pali z Zbiór Doknmeniów, N“ XXX.
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lub też destyłuci^; a gdy dymissii podać lub się l a desty- 
tucia narażać wzbraniał im icli własny interes, przystali 
z chęcią na posłuszeństwo tak wygodne dla egoizmu i ogranicze­
nia. — Przyprowadziwszy więc Senat raz do uznania takiego 
obowiązku, i zmusiwszy go raz do przyjęcia podobnej zasady 
jego urzędowania , system mógł od tej chwili być pewnym , że 
za pomocą celnej władzy miejscov ej, gotowej na jego rozkazy i 
nie rozbierającej ich wcale, przeprowadzi ^łatwością dalsze wi­
doki swoje. — Ronferencia nie mogła się więcej obawiać, by 
wołi jej stawianym by\ jahikolu iek cpor ze strony sprawujących 
tak zwany Rząd w kraju. Wola ta uznana raz przez Senat pro. 
wem^ przelewała de facto Rząd Rzeczypospolitej w jej ręce. — 
Senat utrzymał tytuł Rządu dla zadość uczynienia względom ze­
wnętrznym , i pożyczał go w celu legałizacii rozkazów Konfe- 
rencii, a tyra sposobem główna kwestia sprawowania rzeczywi­
stego władzy nielegalnej, obok istnienia pozornego władzy le­
galnej, pod jej imieniem i za j e j  sankcią, rozwiązaną została na 
korzyść systematu, tylekroć razy przez nas wspoinnionego.

W szakże, lubo Konferencia pewną była posłuszeństwa Se­
natu, nikt jej przecie zaręczyć niemógt, ażali dwie drogie wła­
dze, prawodawcza i sądowa, posłuszne będą takiemu Senatowi; 
bo Konferencia korrespondowata wyłącznie z Senatem , a ten 
dopiero na zasadzie odebranych od niej poleceń, wydawał posta­
nowienia stosowne, jako Rząd Konstytucyjny kraju. Łatwo się 
przeto mógł zdarzyć wypadek , że jedna z władz powyższych 
oparta na wyraźnem brzmieniu prawa , odmówi wykonania po­
stanowień prawu temu wręcz przeciwnych , i opartych jedynie 
na troli Dworów protegujących o której prawo zupełnie milczało. 
Sądownictwo którego niepodległość jak najwyraźniej Konstylu- 
cią zaręczoną była , nie tak łatwo jak Senat, zmuszonem być 
mogło do uległości. Nommacii Sędziego nie mogła jescze wów­
czas odwoływać Konferencia tak łatwo, w imieniu trzech Dwo­
rów , jak odwoływała nominacią Senatorów ; Dwory albowiem
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uie nominowały Sędziów , i ci wybrani byli przez Izbę Repie* 
zenlanlów; A.iiykuł zaś ХѴШ. Konsiylucii przepisywał wy­
raźnie : Że żaden Sędzia nie może być złożonym z urzędu tylko 
isl w^voVxem Sądu ?iajwyższego Sejmowego. — Co do Izby Re­
prezentantów , tej skład i natura urzędowania , jescze mniej 
dozwalały przypusczać^ by jej, w razie gdy Systemalowi
potrzebnem być miało , z łatwością uzyskane być mogło. 
Owszem , ducli obywateli odgadujących zwolna zamiary i po­
trzeby Sysiematu, kazał się lękać jawnego oporu przeciw dąże­
niom jego Duch len znany dokładnie Konferencii groził nawet 
czeinś więcej , ho zdawał się zapowiadać że Izba Reprezentan­
tów, przy pierwszem zejściu się, uczyni jakiś krok zewnętrzny, 
odwoła się do całej Europy, lub do samycli Protektorów , z re- 
klainacią o prawa krajowi uroczyście zaręczone, a reklamacia 
taka w każdym razie, jako akt publiczny, jako świadectwo woli 
całego kraju, zadające fałsz twierdzeniom systemalu i dowodzące 
że Instytucie , w roku 1833 nadane, wcale wykonywanemi nie 
są, niweczyła kałkuły polityki jego opartej na tajemnicy, i na 
błędzie, w jakim Francią i Anglią , co do rzeczywistego stanu 
rzeczy w Krakowie, utrzymywać umiała. — Лак więc Sądowni­
ctwo wyrokami swemi mogło krzyżować zabiegi Systematu we­
wnątrz, lak Izba Reprezentantów, odwołaniem się swoiem mo­
gła je zawstydzić, bo na jaw wywołać. — Zapewnienie więc 
sobie posłuszeństwa Senatu, nie było dostatecznem do zapewnie­
nia mu zupełnego zwycięzlwa. — Co chwila narażonym się 
widział na niebezpieczeilstwo, pierwsze ocknięcie się władz nie 
podległych w Krakowie, mogło obalić plan, w połowie już pra­
wie do skutku doprowadzony. — Nad odwróceniem więc tego 
niebezpieczeństwa, nad zapobieżeniem skutkom takiego ocknie­
nia się , System {irzemyślać był skazany. — Oprócz tego, i po­
słuszeństwo samego Senatu jako wyshaszone , zachwiać się 
równie mogło. — Świeży przykład poświęcenia się jednego 
z Senatorów' mógł znaleźć niebezpiecznych naśladowców. —
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Konferencii wiadoniem było ie , pomimo uległości z jakaSenalo- 
rowie stosowali się do objawionej im гѵоіі trzech proiegujęcycli 
Dworów, porównywali jednak n ie k ie d y іѵоЦъ przepisami slo- 
jęcego prawa ; z porównania zaś tego rodziły się wątpliwości^ 
wnioski, \\ve ЪАѴіъъе, powodzeniu tej г/̂ о/г przyjazne, analizę 
więc taką nie mógł być obojętnym system, a tym mniej mógł 
pozwalać by się z nią oswajały władze jakiekolwiek, jeżeli dalsze 
jego zastosowanie nie miało się zamienić w nieustanną walkę, 
której wypadek mógł być niekiedy inny od tego jakiego w'yma- 
gał interes jego. Srzodek użyty raz przez Konferencią , to jest 
destytucia oponującego, nie zawsze pozwalał się użyć, ani zu­
pełnie zapobiegał złemu, raz dla lego że mnożył piśmienne do­
wody gwałtu stojącego prawa, drugi raz dla tego że był gwał­
towny , a tern samem z polityką jego niezupełnie zgodny ; bo 
polityce tej zależało głównie na tern, by panował więcej senvili- 
гтет aniżeli jawną przemocą^ by nadto, zagranica w ciągiem 

‘była mniemaniu, że to co się w Krakowie dzieje, dzieje się 
w skutku rozporządzeń u ładzy miejscoivej i praw nej, nie zaś 
w skutku inierwencii władzy obcej lub na drodze jakiego przy­
musu. Z reszią, Konferencią świadoma wrażenia, jakie uczyniła 
na umysłach wszystkich destytucia Sen. Mierośzewskiego , nie- 
chciała cząstkowenii wycieczkami utrzymywać rozjątrzenia, za- 
przeczającega jej połpwę zwycięztwa. — Konferencią pojęła 
bardzo dobrze, że jeśli jej już przyjdzie użyć koniecznie gwałtu, 
wypada jej użyć takiego , coby obejmował nie część ale całość, 
wypada jej poszukać takiego któryby ogarnął wszystko, przed- 
'nat i siłą rozstrzygał wszystkie irątpliwożci, któryby ogromem 
swoim zagłuszył wszystkich umysły , nakazał milczenie wszel­
kim wnioskom , kładł koniec wszelkim zuchwałym nadzie­
jom, a użyczając w pomoc Systematowi siły materialnej, samą 
jej demoiislracią, czynił zbylecznem jej cząstkowe użycie. A je­
śliby jescze udało się dać gwałtowi temu, względnie zagranicy, 
taką haneę, żeby go, W'pierwszej przynajmniej chwili, przyjęła
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za wypadek konieczny i okolicznościami usprawiedliwiony , za­
danie systemalu znalazłoby się sczęśliwie rozwięzanem , a cele 
jego dopięte i na długi czas zapewnione!! !

Gwałtem, zapowiadającym tak pomyślne skutki wewnątrz, a 
zdolnym do przyjęcia podobnej barwy zewnątrz, była okupacia 
Wojenna kraju ЛѴ. M. Krakowa! Okupacia więc wojenna zade­
cydował system jescze w roku 1834 , i jeżeli jej wówczas zaraz 
nie przyprowadził do skutku, przyczyna tego było, że mu wy­
padało wprzódy wynaleźć do niej pozor miejscowy, i Ьлігоре 
z jej myślę, oswoić.

W końcu roku 1831 i na początku 1835 poczęli się w Krako­
wie zjawiać tajemni emissariusze propagandy jakoby Paryzkiej, 
wysłańcy Emigracii Polskiej we Francii, dzięłajacy uiby w jej 
duchu i z jej polecenia. — Usiłowali oni wcięgnać, namówić 
włóczęgów, próżniaków, niedoświadczonę wreszcie młodzież, 
do przedsięwzięcia napadu na granice Polski, Gałicii, a nawet 
Węgier. Wiadomości o zjawieniu się Emissariuszów podobnych 
przechodziły w Krakowie pocichu z ust do ust. Nikt ich nie- 
znał, nikt ich nie miał sobie poleconych, a najmniej, wiedziano 
że przybywali nie z'Francii ale z Królestwa Polskiego , nie z po­
lecenia propagandy Paryzkiej, ale na żądanie i za paszportami 
Rezydenta Rossyjskiego. — Knowania ich nie uszły bacznego 
oka ówczesnej policii. Policia ta, działająca vy dobrej wierze, 
i wcale nie obeznana z tajemnicami potrzeb syslematu, czy to 
/.powodu że jej zamiaru powierzyć nie śmiano, czy też dla lego 
że go nie chciała, łub też nie umiała odgadnąć, wyśledziła taje­
mnych Missionarzy , podciągnęła ich pod badanie , i zabierata 
się na prawdę oddać ich Sądom miejscowym, wy miar zasłu­
żonej kary, lecz na proceder laki nie mógł zezwolić Sysletn, 
z powodów bardzo dla siebie ważnych. — Badania bowiem poli­
cyjne, chociaż dopiero sumaryczne , przeto powierzchowne, na 
dziwne JUŻ jednakże nnjwowadzihj poszlaki; mniemani Emissa­
riusze Emigracii okazali się być wysłańcami Roęsyjskiemi, a je-
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een 2 nich nawet  ̂ przyciśniony badaniem, zeznał rzeczy kont' 
promituj^ce w wysokim stopniu jednego z Rezydentów trzech 
Dworów. ' W takim więc rzeczy stanie Konferencia niemogla 
zezwolić, by obwinieni oddani zostali pod inkwizycięS§dowę, 
a zatem ściślejszy. W trakcie przeto jescze inkwizycij policyj­
nych Rezydent Rossyjski wezwał Senat, ażeby uwięzieni, jako 
poddani Królestwa Polskiego , bezzwłocznie władzom tamtej­
szym wydanemi byli. Nadaremnie Senat zasłaniał się ustawą 
karną, na próżno odwoływał się doTraktatu Wiedeńskiego , i do 
przepisów Konstytucii obowiązującej; nadaremnie przedstawiał 
że uwięzieni nie należą do Kategorii usziych z pod broni, lub 
przez prawo ściganyeh , i jako popełniający występek ua terry- 
torium Wolnego Miasta Krakowa , na miejscu , i przez władze 
Rzeczypospolitej sądzeni i karani być winni. — Przedstawienia 
takowe żadnego nie miały skutku , reklamacie Rezydenta Ros- 
syjskiego coraz to groźniejszym przemawiały językiem , aż na­
reszcie oświadczenie , iż taka jćst wola Dworów protegujących, 
położyło koniec sporowi, i Senat, mimo Traktatu i Konstytucii, 
zmuszonym byt wydać reklamowanych лѵ ręce władz Królestwa 
Polskiego.

Dzięki więc posłuszeństwu Senatu, system wybrnął wpraw­
dzie z bardzo drażliwego położenia, wszakże, lubo się widział 
zmuszonym szukać innych śrzodków do dopięcia zamierzonego 
celu, nie odstąpił nawet na chwilę od raz powziętego zamiaru. 
System przekonał się tylko o potrzebie działania ostrożniej i na 
pewniejszycli zasadach, a postępowanie takie stało się dla niego 
tem konieczniejszem, gdy zaszłe podówczas okoliczności zewnę­
trzne , zmuszając go do przyśpieszenia okupacii wojennej Kra­
kowa, nie pozwalały mu jej więcej czynić zawisłą od półśrzod- 
kóWf od zabiegów mogących się udać albo też nieporrieść, ale 
kazały do niej dążyć drogą pewną i niewątpliwą.

• Klemens Hulanicki.
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W tym samym bowiem czasie, to jest w końcu 1835 r., Dzien­
niki Angielskie u c z y n i ł y  Rzpliią Krakowska przedmiotem uwag i 
(lyskussij swoich. Zwracały one uwagę Rządu swego na korzystne 
położenie Krakowa i radziły, aby przemysł Angielski, punkt ten 
centralny w Europie, uczynił głównym składem handlu swojego.
—Kwestią te pochwyciły Dzienniki Ministerialne, a ich rozumo­
wania i wnioski zgodne z iiisinuacią Dzienników neutralnych 
przekonywały System, że uwaga Rządu Wielkiej-Rrytanii zwró­
coną została w samej rzeczy na kraj tak długo w Europie zapo­
mniany; że się skłania działać w duchu nastręczonych mu my­
śli , a nawet że, dla rozpoznania nowego pola działania tego, i 
dla zapewnienia handlowi swemu opieki miejscowej , zamierza 
do Krakowa zesłać Agenta czyli Konsula swego. Ze śladem 
Rządu Angielskiego pójdzie nie długo i Rząd Francuzki, nie po­
zwalał wątpić wzgląd na ścisłe związki między dwoma narodami 
temi, na ich wreszcie emulacią pod względem handlu i przemy­
słu. — Wszakże nic niemogło więcej być niedogodnem dla inte­
resu i powodzenia systematu jak zesłanie do Krakowa Konsulów 
Francuzkiego i Angielskiego. — W obec podobnych świadków 
system rozwijać się w żaden spesób nie mógł, i pod oczyma takiej 
kontroli, ałboby musiał zmienić ЬаЛо działania swego, i 7vystą­
pić otwarcie, albo też ustąpić całkiem z pola, i dozwolić wolne­
go wykonania praw ciągle jakoby obowiązujących. — Tymcza­
sem polityka jego niepozwalała ani na jedno ani na drugie , i jej 
też wymagania zmusiły go do ruszenia wszelkich sprężyn by za­
miar Francii i Anglii udaremnić, siebie zaś uwolnić od bardzo 
niewygodnej kontroli. — By tego dopiąć jedna tylko zostawała 
droga, to jest; wmówienie w Rządy Francuzki i Angielski, że 
zjawieniesię w Krakowie ich Konsulów będzie hasłem powstania, 
zachętą do zamachów na bezpieczeństwo sąsiednich krajów, a to 
dla rewolueionistów, demagogów, jakobinów, jednem słowem, 
dla ludzi pokojowi powszechnemu niebezpiecznych, w Krakowie 
główne siedlisko mających. Potrzeba takiego wmówienia, po-
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ciągnęła za sobą potrzebę udowodnienia źe Kraków jest w samej 
rzeczy siedliskiem podobnych ludzi; a gdy udowodnienie to, i 
sprawdzenie podobnego ducha w Krakowie, nastręczało zarazem 
po zoru do zadecydowanej od dawna okupacii wojennej tego 
kraju, a przeto dojdsywalo interesowi sysleraatu , zebraniem 
więc takich dowodów, przekonaniem Anglii i Francii, że wysia­
nie z ich slronj Konsulów byłoby, w lakiem położenia rzeczy, 
krokiem niepolitycznym, zajął się system pilnie i bez żadnej 
zwłoki.

Wiadomo, źe, w skutek Artykiiło III. Traktatu dodatkowego, 
granice Wolnego Miasta Krakowa ze wszech stron sa otwarte^ 
Rzeczpospolita nie ma urzędników Celnych ani straży grani­
cznej, i wejście cudzoziemców na jej terrytorium zależy całkiem 
od zezwolenia władz granicznych Austriackich, Pruskich i Ros* 
syjskich, strzegących zewsząd przystępu do tego wolnego kraju. 
— Nagromadzenie przeto lak zwanych Emigrantów, w obrębie 
Miasta Krakowa , było dla systematu rzeczą bardzo łatwą , gdy 
zależało zupełnie od woli władz krajów sąsiednich, czyli, jaśniej 
mówiąc, od jego własnych poleceń. — Polecenia te znać że wy- 
danemi być musiały, gdy władze wspomnione wyścigały się 
w dogodzeniu tej nadzwyczajnej potrzebie. — Policia Wrocła­
wska i Komissarz policyjny Austriacki w Podgórzu (Gulh) na­
pełnili Kraków, w krótkim bardzo czasie, wszelkiego
rodzaju , rangi i pochodzenia. Szląsk Pruski i Galicia napeł- 
nionemi jescze pod ówczas były niesczęśliwemi, nieniogącemi 
na własnej ziemi znaleźć schronienia ani przytułku. — Prze­
bywali oni tam zwiedzą władz policyjnych miejscowych, i miej­
sca ich zamieszkania nie były tajemnicą dla władz wspomnia­
nych. Jak tylko więc zaszła potrzeba nagromadzenia ich w Kra­
kowie, ogólną na nich zrobiono obławę. Tym którzy mieli 
paszporta francuzkie lub belgijskie wizowano je do Krakowa , 
tym którzy nie mieli żadnych dawano passirzetlc również do 
Krakowa , dając przvlem do zrozumienia że raz przybyli na
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terrytorium krakowskie więcej niepokojeni nie będ^; w ogóle 
mówiąc, tak czijnnie i sprężyście wz\ą\.o się do dzieła, że w końcu 
1835 r. j>rzeszło 20Ü wychodniów, za zezwoleniem lub nakazem 
władz P i uskich i Austriackich, znaleźli się zgromadzeni w Kra­
kowie. Nagromadzenie to ludzi po większej części bez paszpor­
tów, bez zatrudnienia, a co najwięcej bez funduszu utrzymania, 
nieuszło baczności ówczesnego Rzędu. — Ostrzegany o niem 
rapportami policii, i skargami samych przychodniów żalących 
się, źe im paszportów do wyjścia z kraju żaden z Rezydentów 
wizotrać nie chce, zgłaszał się kilkakrotnie do Konferencii 
z żądaniem, aby slosowneini poleceniami władzom granicznym, 
dalszemu napływowi wychodniów na terrytorium Krakowa, za­
pobiegła , tym zaś co już są w kraju, potrzebne do Fraiicii lub 
gdzieby się udać chcieli, wizowała paszporła. ‘ Na dowód takich 
starań Rządu miejscowego, składamy tu jednę z licznych odezw 
Prezesa Senatu, czynionych w tym przedmiocie do Konferencii. 
— Lecz zgłoszenie się Senatu , jak to łacno przewidzieć można 
było, żadnego nie wzięło skntkii. —  System potrzebował mieć 
tułaczy zgromadzonych w Krakowie , nie mógł więc sam uła­
twiać ich rozejścia się. — Konferencia więc wszelkie odezwy 
Rządu w tej mierze zupełnem pomijała milczeniem, a Rezydenci 
sczególnie wzięci — odmawiali stale wizowania paszportów wy­
chodniom, paszportów, wydawanych im przez oddzielnie do tego 
ustanowioną Komissią.

Powieść la byłaby niepodobną do wiary, gdyby na jej udowo* 
dnienie niebyło dokumentu urzędowego a przeto autentyczne­
go. — Dokqmeni więc ten załączamy w Zbiorze Dokumentów, *

' Nola P. \Vieloj>łowskiego Preresa Senalu, z dnia 3o. Maja i 835. r. do 
Konfei-encil. Dokumenta, №XXXl.

 ̂List tegoż z dnia a5. Lutego ißib.r.  do Xięcia Meiternicha. Dokn- 
menla, N° XXXII.
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i spodziewamy się że obraz postępowania w tym względzie, tak 
Rz^du jak i Konferencii , jaki, ówczesny Prezes Senatu kreśli 
Xięcin Metternich , jak znakomite rzuci światło na zabiegi i dę- 
żność ówczesnę Syslemalu , tak podanie nasze w zupełności po> 
twierdzi.

Tymczasem, kiedy wKrakowie podobne do okupacii wojennej 
przygotowywano materiały, System niezapominał o zagranicy^ 
usiłował ja wcześnie przygotować na to wydarzenie, i starał się 
ję oswoić z myślę o konieczności użycia lakowego śrzodka. — 
Gazeta Augsburgska była mu w tej robocie bardzo wielkę po- 
mocę, i stała się pryncypalnym jego organem. — Każdy jej nu­
mer z ostatnich miesięcy 1835 roku, nowe o Krakowie przynosił 
wiadomości. — Wystawiano w nich Kraków jako jaskinię zbój- 
ców , ubolewano nad losem mieszkańców drżących przed szty- 
teiami Jakóbinów, litowano się nad Rządem obradującym wśrzód 
pogróżek rozkiełznanych na wszystko Demagogów. — Bezczel­
nym tym fałszom wierzyła cała Europa, bo prawda wzbronio­
nym sobie miała głos wszelki, nie wolno jej się było odezwać, 
tak nieograniczenie panował System wszystkim organom jawno­
ści w Europie ; tak dziennikarstwo Europejskie pokazało się być 
wówczas służebnem woli i potrzebom jego. — W Krakowie 
Rząd miejscowy przerażony , oczekujący co chwila rozwiązania 
tych zagadek, milczał, i nieusiłowal nawet odeprzeć tych po~ 
twarzy. Prywatnym Cenzura niedozwalała się odezwać, a re- 
klamacic ich adresowane do źrzódła tych wszystkich fałszów, to 

Gazety Augsbargskiej^ czyniła daremnemi odpowiedź 
Redakcii, że jej nie wolno jest ogłaszać żadnego artykułu o Kra­
kowie , któryby z urzędowego niepochodził źrzódła.

Zdaje się jednakże że, mimo tych wszystkich przygotowań, 
okupacia Miasta Krakowa od dawna zamierzona, nie byłaby na­
stąpiła jcsczc lak prędko, gdyby los krajowi temu nieprzychylny, 
nie był zaopatrzył Sysleinatu w nowy, i to przekonywający do­
wód, usprawiedliwienia jej w oczach całej Europy. — W piór-



— 103 —
wszych dniach miesiąca Stycznia 1836 roku zamordowanym zo­
stał w Krakowie, niejaki Pawiotvski, Agent Rossyjski, czasowo 
w mieście bawiący. — Kto byl sprawcą tej zbrodni dotąd nię 
jest wiadomo. — System obwiniał o nią FTychodniów Polskich 
w Krakowie wówczas nagromadzonych , lęęz obwinienie takie 
nakazane inteiesem jego, wszelkiego pozbawione jest dowodii. 
— Nawzajem, głos publiczny, nie w kim innym tylko w niewi­
dzialnych Agenlocb Syslematu upatrywał sprawców tego sro­
motnego czynu, glos ten utrzymywał, że morderstwo Pawło­
wskiego dopetnionem zostało lub przez nich samych, lub t  ich 
rozkazu, tak jak wprzódy, z rozkazu takich samych tajemnych 
wysłańców i przez ich najemników, wybijano okna po domach, 
wsczynano zwady po miejscach publicznych, etc ., etc. Lecz 
glos ten , równie polegający na wnioskach tylko i domniema­
niach, nie ma żadnego dowodu na stwierdzenie śmiałych swyĉ ĥ  
obwinień. Pomimo atoli niepewności co do autora lej zbrodni, 
tyle jednakże jest rzeczą pewną, że nigdy żaden wypadek nie- 
przyszedł w pomoc ///czj>yVmu interesowi tak w samą porę, ani 
niczyim zamiarom niedopisał tak sczęśliwie, jak morderstwo 
Pawłowskiego dopisało zamiarom i potrzebie Syslematu, i in­
teres jego silnie poparło. Oparty na krwawym tym czynie, na- 
cecbowanym oprócz tego wszystkiemi znamionami politycznej 
zbrodni, mógł się do celu swego posunąć śmiałym krokiem na 
drodze, na której dotąd zwolna tylko postępował. — Morder­
stwo 1’awłowskiego uznane symptomatem choroby politycznej, 
trawiącej Rzeczpospolitą, służyło mu za pozor użycia przeciw 
niej heroicznego lekarstwa, by stłumiona w samym zarodzie, 
niezarażała sąsiednich krajów. Niewahał się więc korzystać 
z przyjaznego swoim widokom momentu, i pod wpływem wra­
żenia, jakie śmierć Pawłowskiego powszechnie uczyniła, pośpie­
szył się z zadaniem lekarstwa oddawna przygotowanego.

W miesiąc po tym wypadku, wojska trzech protegujących 
Dworow zaietv wojennie Kraków, w celu jawnie zapowiedzią-
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пуш, ехриіъіі г niego Wychodniów Polskich, i ludzi mających 
udział w Rewolucii I83U-3I roku.

Noly Konfeieucii do Senaiu dotyczące wyjjadku lego, znane 
SI publiczności z Pism urzędowych Austriackich. Wszakże, 
gdy Dosirzegacz Austriacki uznał za potrzebne, opuścić z je­
dnej z nich ustęp bardzo ważny, bo przekonywający że Rząd 
miejscowy nie mógł, choćby nawet chciał, żądaniom ówczesnym 
Konferencii zadosyć uczynić, będący przy tern dowodem że Sy- 
slematowi zależało właśnie na lem , aby Rząd postawić w nie­
możności dopełnienia jego żądań i nie postradać pozoru do oku- 
pacii kraju, jedncm słowem, gdy Dosirzegacz Austriacki opu­
ścił znajdujący się w jednej z Not Konferencii ustęp, będący 
jawnym dowodem , że jej nie tyle chodziło o expulsią Wycho­
dniów, ile o okupacią kraju, widzimy potrzebę przytoczyć go 
lu w całości; wyjaśni bowiem położenie ówczesne Rządu i pra­
wdziwe tendencie Sysiematu wykryje.

Ustęp wspomniony następującej byt osnowy ; « Des indivi- 
« dus sujets (Tautres puissances qui demeurent a Cracovie, et 
M qui seront tie'signe's par les Cotirs proteclrices comtne dange- 
« reux, devront egalemenl eire renvoyes dansle terme de huit 
M jours du territoire de cetle ville , a quel effet  ̂celni des Gou- 
« verneraenls protecleurs, par le territoire duquel ces etran- 
« gers devront passer , les fera munir des passeports neces- 
« saires, par te moyen de son Resident a Cracovie. » •

Nie chodziło tu więc, jak się każdy przekonywa, o expulsią 
z kraju samych tylko \vychodniów Polskich, których liczba, 
osoby, z imienia, nazwiska i miejsca zamieszkania znane byty 
władzom miejscowym; ale Konferencia domagała się expulsii 
wszystkicli, których pod ogólnem nazwiskiem : « Cudzotiemcóu

’ D o s ł o w n y  o d p i s  u s t ę p u  i  n o l y  R o i d e r e n c i i  d o  S e n a i u  z d n i a  9 .  L u t e g o  

1 8 З 6 .  o p u s c z o n e g o  p r z y  o g ł o s z e n i u  j e j  w  D o s l r z e g a c z u  A u s t r i a c k i m .
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niebezpiecznych n Kzadowi dopiero kiedyś wskazać miata; do­
magała się przeto ex[)ulsii wszystkich osób w Krakowie nieu- 
rodzonych, bawiących tam za paszportami, to je st: Niemców. 
Polaków, Francuzów i Anglików, chociażby nabyli praw Oby­
watelstwa w tym kraju.Gdy wedle, oświadczenia Konferencii, 
objętego drugę jej Notę z dnia 9 Lutego, również w Dostrze- 
gaczu Austriackim nieogłoszoną, a która w Zbiorze Dokumen­
tów ogłaszamy, • uzyskanie nawet prawa Obywatelstwa w 
Krakowie, nie miało nikogo uwalniać od ogólnej proskrypcii, 
jasna więc było rzeczą, że Rzęd nie mógł wiedzieć , którego 
z tych cudzoziemców podobać się będzie Konferencii uznać za 
niebezpiecznego, a tein samem, że nie mógł wykonać jej żada- 
nia. Zrobił atoli wszystko co w podobnem położeniu zrobić było 
w jego mocy. — Wydał odezwę do tak zwanych Wychodniów 
Polskich, i polecił im aby natychmiast ustąpili z Krakowa, i 
udali się na Podgórze; a największy nieprzyjaciel Rządu i kraju 
tutejszego, nieośmieli się zaprzeczyć, że Wychodnie ci z po­
śpiechem i uległościę zastosowali się do rozkazów Senatu, i przed 
wkroczeniem jescze wojsk Dworów protegujęcych prawie wszy­
scy opuścili Kraków. »

Co do kategorii Cudzoziemców niebezpieczny eh, gdy ci nie 
byli Rządowi znani, Senat zgłosił się do Konferencii, o komu­
nikowanie mu listy osób przez nia za niebezpieczne uważanych, 
 ̂ oświadczeniem, że otrzymawszy ja, żądaniu trzech protegu­

jących Dworów zadosyć uczynić nieomieszka. — Wszakże żą­
danie Senatu dla tego samego nie mogło wziąść skutku, że Syste- 
uiatowi właśnie na tein zależało, by Senat jego żądaniom nieu- 
oẑ yuit zadość. — Gdyby mu albowiem uczynił zadość, nie by-

b*  H ola  K o n t c r c n c i i  d o  S e n a t u  z d .  9 .  L u t e g o  1 8 З 6 .  m e o g ł o s z o n a

oslrzegaczuAusiriackim. Dokumcnla, N® Х Х Х Ш .

» L i s l P r e z e s a  S e n a t u  d o X i ę c i a  M e t t e r n i c h a .  O b . D o k u m e n l a  N «  X X X I I  

o b j a ś n i a j ą c y  n a j l e p i e j  ó w c z e s n e  w y p a d k i .
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toby pozoru (Jo okupacii. Okupacia jednakże byta rzeczy do 
innych celów potrzebny , rzeczą dla Systematu nieodzowną, i 
od dawna, mimo wszystkiego zadecydowaną. — Z tych samych 
przeto względów, dla których Konferencia wprzódy nie chciała 
Wychodniom wizować paszportów , nie mogła teraz zaopatry­
wać Rządu w śrzodki klóreby ją czyniły zbyteczną : nie odpo­
wiedziała więc nawet na odezwę Senatu i nigdy mu żadnej 
listy cudzoziemców niebezpiecznych niekomuuikowała.

W lakiem więc położeniu rzeczy, Kraków mimo najlepszych 
chęci władz jego, mimo wszelkich ofiar na jakie by się byt 
zdobył, musiał uledz przeznaczonemu dlań losowi. — Niewyko­
nane żądań trzech protegujących Dworów, bo do wykonania 
nie były podobne. —  Wojska więc ich wkroczyły na terryto- 
riurn Rzeczypospolitej i zajęły Miasto w dniu 17 Lutego 1836 r.

Co się w niern działo, w pierwszych chwilach wojennego za­
jęcia, irudnoby było opisać,a jescze trudniej uwierzyć.— Ĥisto­
ryk piszący kiedyś dzieje XiX° Wieku , nie matą podjąć musi 
pracę , w wiele, i niewątpliwych musi się zaopatrzyć dowodów, 
jeśli potomność ma dać wiarę powieści jego o Krakowie. — Sy­
stem zajmując Kraków, zapowiedział Europie jawnie, że to 
czyni, w celu epuracii jego terrytorium z mnóstwa ludzi niespo­
kojnych, burzycieli, i nieprzyjaciół wszelkiego porządku. •— 
Znajdował się więc лѵ potrzebie wykazania się przed nią, że 
w istocie wielką tych ludzi znalazł w Krakowie gromadę, i że 
ich wszystkich pojedynczo u jął; nie mógł więc poprzestać na 
dziesiątku jeńców , ale mu ich koniecznie wypadało liczyć na 
sta, na tysiące. — Dla tego , celowi zwiększenia liczby podo­
bnych trofeów, poświęcono wszystkie inne względy, na prawa 
najświętsze, na wszystkie związki, na samą ludzkość nawet.—  
Zakwestionowano wszystkich exystencie, zaprzeczono proskry- 
bowanym praw przyrodzonych nawet, i potargano wszelkie wę­
zły łączące ludzi z sobą. Spokojny obywatel, zabiegły kupiec, 
pracowity włościanin,choćby od lat dziesięciu osiedleni w kraju,
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choćby się lu pożenili, lu zakupili, i lu od dawna w Xięgilu­
dności tutejszej zaciijgnieni byli, jeśli tylko nie mogli się wy­
kazać metryką urodzenia w Krakowie, lub zatracili dowody le­
galnego w nim pobytu , przeznaczonymi byli do pomnożenia 
armiijencoiv, którą rekrutowa! System w Podgórzu, aby w jej 
orszaku wystąpić godnie w oczach Europy, i zdać przed nią 
sprawę z tej niesłychanej w annałach świata wyprawy. — 
Związki rodzinne , stosunki majątkow^e , musiały ustąpić tej 
przeważnej Sysicmatu potrzebie; kazano ich się proskrybowa- 
nym wyrzec bez litości, i zapowiedziano im rozłączenie o ja­
kiem z nich zapewne żaden niepomyślał; każdy z nich musiał 
się przygotować w dniach ośmiu na wygnanie bez powrotu ! 
na drugi koniec świata 1 do Ameryki! Chuć la zgromadzenia jak 
największej liczby tak zwanych burzycieli, nieszanowała na­
wet pokoju umarłych ! Zrewidowano wszystkie groby ! Otwie­
rano do trumien, ‘ a liczne transporla spętanych niewolników 
przeciągające prawie codzień , pod oczyma odurzonych Krako­
wian, świadczyły dostatecznie o czynności armii okupacyjnej,
1 przekonywały, jak znamienitą dla spokojuości powszechnej 
podejmuje w Krakowie usługę. — Kolumny Dostrzegacza Au­
striackiego donosiły Europie o sczęśliwym skutku wyprawy; 
wykazywano w nich z tryumfem, zwiększającą się codziennie 
liczbę tak zwanych Rewolueionistów, aresztowanych w Podgó­
rzu, zapominano tylko donieść o tych którzy , aresztowani 
wskutek zbytniej gorliwości Agentów okupacii , usprawiedli­
wiwszy pobyt swój w Krakowie, napowrót codzieii ods\łancmi 
być musieli.

Uczyniwszy więc w' ten sposób zadość zewnętrznej takiej po­
trzebie, System zajął się przygotowaniem wszystkiego, coby 
dalsze jego jiowodzenie wewnątrz ułatwić mogło, obok zapewnie-

' k l a s z t o r z e  M o g i l s k i n i  i лѵ K o ś r i c l e  u X X .  D o m i n i k a n ó w .
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ша mil na czas» jak najiiłuższy assystencii siły zbrojnej. Tra» 
ktowaniem jiełnem pogardy zmuszono Prezesa Senatu, nomino* 
wanego przez trzy Dwory, w roku 1833, do rezygnacii z urzę­
du , a w miejsce jego Konferencia mianowała Prezesa tymcza­
sowego. — Załączamy dotyczące postanowienie Konferencii, ' 
jako dowód że Dwory protegujące, nie już slypulacie Traktatu 
Wiedeńskiego, ale własne swoje naruszały ustawy; gdy przy­
znawszy Konstylucią, w roku 1833 nadaną, prawo wyboru Pre­
zesa Senatu Fzbie Reprezentantów, (Artykuł V łłl.) przewidzia­
wszy w tejże samej Konstytucii, że na przypadek wydarzonego 
wakansu przed zgromadzeniem się zwyczajnego Sejmu, Senat, 
dla dopełnienia wyboru, winien będzie zwołać Sejm nadzwy­
czajny ( Artykuł IX. ) , mianowały jednakże same Prezesa 
w zdarzonym wypadku, bez najmniejszego udziału Władzy, do 
której wybór ten z prawa należał.

Dla zapewnienia zaś sobie wcześnie nowego pozoru do prze­
dłużenia wojennej okupacii kraju, Konferencia rozwiązała 
Korpus Milicii miejscowej pod pozorem, że jest złożona z zbie­
gów Państw sąsiednich, z ludzi niespokojnych i bez powołania, 
pomimo że Milicia ta świeżo, bo w roku 1833, pod okiem Ko* 
missii reorganizacyjnej i za jej zezwoleniem, * zupełnie nowo 
reorganizowoną była. — Wreszcie dla uorganizowania systema­
tycznie proskrypcii, jakiej poddano wszystkich mieszkańców 
Wolnego Miasta Krakowa , Konferencia postanowiła Komitet 
złożony z kancelistów wszystkich trzech missij, który miał 
władzę decydowania ostatecznie o prawie Obywatelstwa i poby­
tu na terrytorium Rzeczypospolitej, wszystkich osób w niej nie- 
urodzonych. — Dla uczynienia zaś decyzij Komitetu tego odpo-

■ N o t a  K o n f e r e n c i i  d o  S e n a t u  i. d n i a  з 5 . L u l c g o  i 8 3 6 . r .  D o k u m e n l a ,  

Л® X X X I V .

* P a t r z  l i s t  P r e z e s a  S e n a t u  d o  X i ę c i a  M c l c r n i c h a  w  z b i o r z e  D o k u m e n t ó w ,  

№  X X X I I .
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wiadaj^ceml wulokom t celom Syslemaiu , przepisała mu zai â  
zem nowe zasady, wedle których prawo Obywatelstwa Wolnego 
Miasta Krakowa, regulowane i przyznawane być miaio; —  
zasady z gruntu przeciwne Artykułowi VI. Konstytucii co do­
piero* bo w roku 1833* nadanej, dotyczące Konferencii, wraz 
z zasadami o których mowa , składamy tu w odpisach wierzy­
telnych , ' aby przekonać, jak gwałtownemu wstrząśnie- 
niu uległ podówczas porządek towarzyski w kraju Wolnego 
Miasta Krakowa, kiedy, mimo praw nabytych w dobrej wie­
rze i pod zasłoną ustaw obowiązujących, poddawano ich używa­
nie w przyszłości nie tylko nowym, i lerai ustawami nieobjętym 
warunkom, ale nadto ( rzecz w Annałach prawodawstwa nie- 
praktykowana), przyznawano tym warunkom moc w'stecznie 
obowiązującą.

Wszakże rozporządzenia powyższe byty niczem, w porówna" 
niu tego co jescze rozporządzonem być miało. — Cztery lata 
upłynęły od dnia okupacii Rzeczypospolitej , a w całym tym 
przeciągu czasu nie ma dnia ani jednego któryby niebyl nazna­
czonym jakąś zmianą, jakąś infrakcią w prawach ciągle jako. 
by obowiązujących.

Przeciąg czasu tego wystarczył dla systematu, aby, pod za­
słoną okupacii, coraz to nowe jej przedłużenia wynajdując po­
zory, zdeorganizować i zburzyć wszystko, co tylko w kraju tym 
jescze przedstawiało jakiś cień prawnego porządku, i co nastrę­
czało jakikolwiek punkt oparcia się , bądź władzom, bądź poje­
dynczym mieszkańcom AVolnego Miasta Krakowa. W miejsce 
tak zniweczonego porządku , zaprowadzono anarchią , i co naj­
dziwniejsza, objęto ją w przepisy i uprawniono tak zwanemi mo-

‘ N o l a K o n f e r e n c i i  d o  S e n a t u  z d n i a  1 3 . K w i e t n i a  i 8 3 6 . r .  w r a z z a n n e -  
x e m  o b e j m u j ą c y m  z a s a d y ,  w e d l e  k t ó r y c h  K o m i t e t ,  p r z e z  n i ą  u s t a n o w i o n y ,  
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(lyßkaciami uslaw, a gtly obraz anarchii tej jest zarazem obra* 
zem obecnego stanu kraju naszego, gdy poprzednim historycz­
nym opisem ułatwiliśmy czytelnikowi zrozumienie go i pojęcie 
dokładne, gdy stawienie obrazu tego jest głównym celem pisma 
naszego, gdy nadto byłoby dla nas niepodobieństwem, trzymać 
się, w dalszym opisie wypadków w Krakowie, chronologicznego 
poizędku w jakim po sobie następowały, zbierzemy je tu w o- 
gólne kategorie, wedległównych kwestij lub celniejszych władz 
i praw których dotyczy, i tak zebrane oddamy pod sad czytel­
nika w nadziei, źe na tych wiadomościach oparty, będzie sobie 
mógł sformować dokładne wyobrażenie o niesczęśliwym naszym 
losie.

Zaprowadzone pod zasłoną czteroletniej okupacii zmiany 
w Mieście Krakowie, do następującego kraj ten doprowadziły 
stanu :

Co do stosunków z оШеппеті Państwam i: Na dwa tygodnie 
przed zajęciem kraju (6 Lutego 1836 roku) osadzono granice 
Wolnego Miasta Krakowa ścisłym wojennym kordonem, jak 
w czasie panującej choleiy w roku 1831. Kordon ten przeciął, 
można powiedzieć, nietylko stosunki handlowe Rzeczypospoli­
tej , ale nawet zwykłe stosunki konimuuikacyjne z sąsiedniemi 
krajami; a lubo w pół roku cofniono, rygor jednakże utrudza­
jący je do tego stopnia, iż się stały niepodobnemi, w niczem 
zwolniony nie został, i wszystkie przepisy obostrzające je pod­
ówczas, obowiązują do dziś dnia, tak jak obowiązywały w roku 
1836. — Mieszkaiicy sąsiednich krajów, z obawy aby się nie 
podać w podejrzenie, iż obcują z ludnością złożoną z Rewolu- 
eyonistów i .Jakobinów, zrzekli się prawie dobrowolnie wszel­
kich z Krakowem stosunków, i zrzec ich się koniecznie musieli, 
gdy uzyskanie dzisiaj paszportu do Krakowa, połączone jest 
z tysiącem trudności i legitymacii, odstraszających każdego 
spokoj lubiącego człowieka. W Królestwie Polskiem łatwiej jest 
uzyskać paszport do Francii lub Anglii, aniżeli do Krakowa. —
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Wzajemnie Obywatele Krakowscy, w codziennych swoich i ko­
niecznych slosukach kommunikacyjnych, niesłychanej poddani 
s§ samowolności. — Niedosyć że nikt z mieszkańców Miasta 
Krakowa, mający jakikolwiek udział w Rewolucii Polskiej, nie 
dostanie paszportu , ani do Rossii, ani do Prus, ani do Austrii, 
ale i najspokojniejsi nawet pomiędzy niemi, i wolni od udziału 
w Rewolucii, jeżeli tylko nie umieją się podobać RezydetUom 
trzech Dworów, tejże samej poddani są klątwie. Co zaś takowy 
stan rzeczy czyni niepodobnym prawie do zniesienia jest oko­
liczność, że od decyzyi Rezydenta odmawiającej wizy żadnej 
do nikogo nie ma appellacii. W dowód takiego stanu rzeczy i 
takich nadużyć, moglibyśmy przytoczyć mnóstwo wypadków, 
i mnóstwo imion mieszkańców tulejszycli klass wszystkich , mo­
glibyśmy przytoczyć ich leklamacie do Dworów protegujących, 
i odmowne tych ostatnich odpowiedzi, ale nas od tego wstrzy­
muje uwaga, że się niegodzi zatrudniać uwagi czytelnika kwe­
stiami czysta osobistemi. — Lecz nie tu koniec nadużyć jakim 
mieszkańcy Wolnego Miasta Krakowa ulegać są zmuszeni; uzy­
skana nawet wiza paszportu przez właściwego Rezydenta, nie 
daje jescze pewności, że paszport tak wizowany na granicy lub 
wewnątrz kraju, do którego i odróż przedsięwzięta, szanowanym 
będzie. Wieleby albowiem można przytoczyć przykładów, że 
władze sąsiednie zwracały na pow rót mieszkańców Miasta Kra­
kowa , mimo że zaopatrzeni byli w wizowane paszporta, a 
świeżo wydarzony wypadek w Tarnopolu, gdzie aresztowano 
dwóch Obywateli Miasta Krakowa ' przybyłych z paszportami 
wizowanemi, i z kąd ich po dwumiesięcznej detencii na powrót 
pod strażą odesłano, przekonywa, że paszport chociaż wizo-
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wany i przez Władze graniczne uznany, wewnątrz jescze kra­
jów Dworów protegujących zaprzeczonym być może, i nie daje 
Obywatelom Wolnego Miasta Krakowa żadnego prawa do opieki 
miejscowych zwierzchności.

Tyle co do stosunków kommunikacyjnych; zobaczmy w jakim 
stanie znajdują się handlowe. Znając dokładnie położenie w ja* 
kiem organizacia i reorganizacia kraju zostawiły nasze stosunki 
handlowe, zdawałoby się że zaprowadzenie w nich jescze ja* 
kichkolwiek ograniczeń jest rzeczą niepodobną. — Przecież 
niechęć Rządów sąsiednicli ku Rzeczypospolitej, dążąc otwarcie 
do zrujnowania i tego ledwie znośnego bytu, jakim się dotąd 
jescze cieszyła, pozazdrościła Krakowowi nawet i tych mizer» 
nych korzyści, jakie mu nastręczało geograficzne jego położe­
nie i kredyt ustalony wiekami. Od niepamiętnych lat Kraków 
był gtównem targowiskiem zboża, pomiędzy prowinciami poi* 
skiemi wywożącemi ten produkt, a Galicią i Szląskiem zaopa* 
trującemi się w niego w Krakowie. — W promieniu mil 30, 
Ziemianie nie mają nigdzie punktu tak dogodnego i tak ułatwia­
jącego wzajemną zamianę jakim jest właśnie Kraków. Aż do 
roku 1836, Obywatele nadgraniczni Królestwa Polskiego, uży­
wali wolności przyjazdu do Krakowa za paszportami wydawa- 
ncmi im przez Wójtów Gmin wiejskich. Rząd Rossyjski natych* 
miast po zajęciu terrytorium Rzeczypospolitej przez wojska 
Dworów protegujących, wydał rozporządzenie, w moc którego, 
przyjazd ten na przyszłość tylko za paszportami Rządowemi był 
dozwolony. — Paszporta zaś takie wydawano jedynie w War­
szawie. Skutkiem rozporządzenia tego wszelki dowóz zboża do 
Krakowa ustał zupełnie, gdy uzyskanie potrzebnego paszportu 
z Warszawy, oprócz znacznych kosztów, wymagało najmniej 3 
miesiące czasu; gdy oprócz tego paszporta te niebyły wyda­
wane do częstego przejazdu tylko na raz jeden. O paszporta 
przeto podobne, nikt nawet się starać niechciał, gdy nadcho­
dziły dopiero wtedy, jak potrzeba ich użycia ustała, i drugi raz
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iiżytemi byclź nie mogły. — Na przedstawienie, czynione w tej 
mierze Rządowi Królestwa Polskiego przez nadgranicznych 
właścicieli dóbr w Królestwie, Rząd Gubernialny Krakowski 
postanowił, ażeby targi na zboże odbywały się na samej gra­
nicy Krakowa, na tcrrytoriiim Królestwa , to jest w FFUczko- 
wicach i Baranie. Skutkiem lego handlarze zboża z Szłąska i 
Galicii udawali się wprost na miejsca wspomnione pp potrzebne 
zapasy ; handel zbożowy odwróconym został całkowicie od Kra­
kowa, i mieszkańcy jego pozbawionemi zostali i tych małych 
korzyści jakie iin przynosił. — Wprawdzie rozporządzenia te 
Rządu Królestwa Polskiego zwolnione zostały cokolwiek w osta­
tnich czasach; Rząd Gubernialny Krakowski upoważniony zo­
stał do wydawania (w Kielcach) paszportów' do przejazdu z zbo­
żem do Krakowa, lecz zwolnienie to mało tylko ożywiło handel 
zbożowy» bo konieczność starania się o paszport (w Kielcach o 
mil 14) była zawsze dla Obywateli nadgranicznych nadto wiel­
ką przeszkodą, ażeby ich nie miała odstraszać od handlu, któ­
ry, małe tylko nastręczając korzyści, przy nieograniczonej jedy­
nie swobodzie, usiłowanym być może. Rząd jednakże Rossyjski 
nie poprzestał na ograniczeniu lej tylko gałęzi handlu Krakow­
skiego.— Rząd ten zadał mu jescze cios drugi nierównie dot­
kliwszy od pierwszego, jeżeli zważymy że postanowienia jego 
dotyczącego , nie wywoływała żadna potrzeba miejscowa lub 
obrona własnego jego interessu ; ale że go dyktowała oczywi­
ście niechęć przeciwko Rzeczypospolitej, obok oczywistego za­
miaru przyprawienia ją o wielkie straty, bez żadnej własnej, 
choćby najmniejszej, korzyści. — Kraków jak bywał zawsze 
znakomitem targowiskiem zboża, tak był głównym składem 
win Węgierskich; a położenie jego, klima, lub leż nareszcie 
rodzaj budowy piwnic, były powodem, że wina te, dopiero po 
przeleżeniu się lat kilka w Krakowie na składzie, nabywały 
smaku i wytrawności takiej, że się stawały artykułem handlu 
bardzo poszukiwanym. — Na Węgrach nie dostał nigdzie tak

8



— И і ~
dobrego Węgierskiego wina, jakiego dostać można byio w Kra­
kowie , i dla lego Kraków zaopatrywał zawsze cale Królestwo 
Polskie w wina Węgierskie, bogate jego posiadał zapasy, i wie­
le domów handlowych negociowalo głównie tym artykułem do 
Rossii i Królestwa Polskiego. Aż do roku 1836 opłata cła 
wchodowego od wina Węgierskiego ustanowioną była na gra­
nicach Królestwa Polskiego na ośm dukatów od beczki, — i to 
na całej ich przestrzeni od strony Austrii i Miasta Krakowa. 
Tymczasem postanowieniem swojem z dnia 4/16 Października 
1835 roku * Rząd Rossyjski zniżył cło powyższe na cztery du­
katy od beczki, a to na wszystkich punktach wchotlowych z stro­
ny Austrii, wyjąwszy wyraźnie od dobrodziejstwa tego, punkta 
wchodowe z strony Wolnego Miasta Krakowa, na których cło 
to pobierane być miało tak jak dawniej, to jest po ośm duka­
tów od beczki. — Oprócz tego, w jawnym celu odwrócenia 
handlu tego od Krakowa polecił Rząd Rossyjski wystawić most 
na Wiśle pod Sierosławicaroi, i tym sposobem uprzątnął jedy­
ny powód jakiby handlarzy tym artykułem mógł skłaniać do 
prowadzenia go na Kraków, lub zaopatrywania się nim w Kra­
kowie. Że rozporządzenie powyższe położyło koniec handlowi 
win Węgierskich w Krakowie, samo się przez się rozumie; że 
pociągnęło za sobą ruinę negociantów trudniących się handlem 
artykułu tego, żadnej równie nie podpada wątpliwości. Dla tego 
też Mieszkańcy Miasta Krakowa, zagrożeni nowemi straty, 
czynili wszelkie usiłowania by Rząd Cesarsko-Rossyjski skłonić 
do cofnięcia rygoru, wymierzonego wprost przeciw ich intercs- 
sowi. Przedstawienia ich w tym względzie oparte byty nietylko 
na wyraźnem brzmieniu artykułu X, Traktatu dodatkowego 
(z dnia 3 Majaj artykułów XXVIII i XXIX, Traktatu oddziel­
nego między Rossią i Austrią, i XXVIII i XXIX, Traktatu ta­
kiegoż między Rosią i Prussami. Artykułu zaś XIV, Traktatu

P o s t a n o w i e n i e  t o  o g ł o s z o n e  j e s t  w  D z i e n n i k u  p r a w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
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głównego Wiedeńskiego (z dnia 9 Czerwca), ale nadto na wy­
raźnej osnowie specialnej umowy, zawartej w dniu 17(29)Lipca 
1834 roku , z okoliczności wypusczenia Rossii monopolu sol- 
ne^o w Krakowie , między Rzędem Rosyjskim a Rzędem Wol­
nego Miasta Krakowa, której artykułem 1 wyraźnie zastrzeżo- 
nembyło, źe eto wchodowe od towarów zagranicznych prze­
chodzących przez RzcczpospolitęKrakowskę, pobieranem będzie 
na granicach królestwa Polskiego, od'strony Krakowa, w tej sa­
mej wysokości jak i na innych punktach wchodowych Królestwa 
Polskiego. Rzęd Wolnego Miasta Krakowa i jego mieszkańcy 
liczne w tym przedmiocie do Rzędu Królestwa Polskiego, a na­
wet do samego Cesarza, czynili reklamacie; lecz słuszne ich źę- 
dania żadnego po dziś dzień nie wzięły skutku. Rzęd Rossyjski 
na wszystkie w tej mierze odezwy udzielił Rzędowi Wolnego 
Miasta Krakowa dotęd dopiero jednę, i to odmównę odpowiedź. 
Składamy ję w zbiorze dokumentów S aby każdy przekonał się 
z jej treści, jak opłakanym jest los kraju , który, mimo praw 
przyznanych na rzecz jego najuroczystszemi traktaty, mimo 
umów sczególnie zawartych, nie może wyjednać dotrzymania 
ani jednych, ani drugich; używanie praw tych ma sobie od­
mówione nawet w drodze łaski, i który, mimo że jest pod pro- 
tekcię Rossii, azatem w naturalnych stosunkach przyjaźni 
z jej Rzędem, ma sobie odmówione i te nawet względy, które, 
jak sam Rzęd Rossyjski w nocie swego Rezydenta wyznaje, na­
leżę się Rzędowi sąsiedniemu i przyjacielskiemu (une puissance 
voisine et amie). Z resztę dla dania czytelnikowi dokładnego 
wyobrażenia o stopniu upadku handlu artykułem wspomnia­
nym, a tern samem o stratach, jakie ztęd wynikły równie dla 
Prywatnych jak i publicznych dochodów, składamy mu załęcz-
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nie urzędowe świacleclwo, miejscowej władzy konsumpcyjnej, 
z którego się przekona, że ruch dzisiejszy w handlu winnym, 
w stosunku do ruchu jaki w tym względzie panował w roku 1835, 
to jest przed wydaniem przez Rz§d Rossyjski dotyczącego roz­
porządzenia, zredukowanym jest do 1/3 części, i jescze więk­
szej redukcii zapewne podpadnie *.

Do kategorii stosunków z ościerinenii państwami należy, 
oprócz tego, ostateczne wyzucie Rzeczypospolitej z przywileju 
poczt, i sposób, w jaki wyitómaczono zobowiązanie włożone na 
nia Artykułem VI, Traktatu dodatkowego (z dnia 3 Maja). — Co 
do 1*»: artykułXIITraktatu dodatkowego przyznavvat Rzeczypo­
spolitej przywilej utrzymywania poczt na jej terrylorium. — 
W roku jescze 18(6 Austria, przez ustanowienie własnego i 
oddzielnego pocztamtu i urządzenia własnej expedycii listów i 
pakietów do państw Austriackich idących, naruszyła pierwsza 
prawa Rzeczypospolitej w tym względzie. — W rok później 
Rząd Pruski udał się śladem Austriackiego, i pocztamtowi Wol­
nego Miasta Krakowa, czynienie służby na najdłuższej linii' 
kommunikacyjnej na terrytorium jego będącej, to jest między 
Krakowem a Szląskiem Pruskim (7 1/2 mili niemieckiej), ode 
brał. Senat zgłaszał się po kilkakroć do Rządów Pruskiego i 
Austriackiego, zprożbą o cofnięcie rozporządzeń, naruszają­
cych prawa Wolnego Miasta, wyraźnie przyznane, i przypra­
wiających Skarb publiczny o znakomite straty, odwołał się na­
wet w tym względzie do pośrednictwa Cesarza Rossyjskiego, i 
otrzymał od niego odpowiedź godną prawdziwie szlachetnego 
Monarchy. — Cesarz Alexander protestował w niej przeciw po­
stępowaniu Pruss i Austrii ̂  tudzież [U’zeciw takiemu tłumacze­
niu Traktatów na szkodę słabszego; oświadczał przytem że sam 
nie myśli nigdy postępować podobną drogą. Dotyczącą dekla-
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racią Cesarza, jako dokuiueul ważny, bo stwierdzający prawo 
Rzeczypospolitej w tym względzie, składamy czytelnikowi 
w odpisie w ierzytelnym W szakże mimo wszelkich usiłowań 
miejscowego Rządu, popartych tak przycliylnem oświadczeniem 
się jednego z protektorów Rzeczypospolitej, pocztamty Pruski 
i Austriacki nietylko na chwilę nieprzerwaty czynności swoich 
w Krakowie, i do dziś dnia exystuja, ale nadto Rząd Rossyjski, 
mimo własnej protestacii przeciw podobnemu postępowaniu i 
tlómaczeniu Traktatów, polecił w roku 1836 ustanowienie pocz­
ta mtu Rossyjskiego w Krakowie, w skutku czego pocztami miej­
scowy, mając sobie odjętą czynność na ostatniej linii kommuni 
kacyjnej (do Królestwa Polskiego), rozwiązać się musiał, i w lej 
chwili nie exystuje więcej. W taki przeto sposób wykonanym 
jest,względnie Krakowa,artykuł ХПTraktatu dodatkowego.—Co 
do‘2°: Wszczęta między Senatem a konfcrencią korrespondencia, 
zokazii żądanej przez Rezydenta Rossyjskiego extradycii Emisa- 
riuszów, o której wyżej wspomnieliśmy, dała powód do sporu 
w przedmiocie, jak miał być tlómaczonym obowiązek włożony 
na Rząd Wolnego Miasta Krakowa artykułami VI Traktatu do­
datkowego, i l ł  konsty lucii z roku 1833, głównie zaś, co się miało 
rozumieć przez przymiot ludzi ściganych przez prawo? Senat 
mniemał że ludźmi ściganemi przez prawo, są indiwidna, prze­
ciw którym w kraju obcym , za występki lub zbrodnie w nim 
popełnione, rozpoczęła jest insirukcia sądowa lub też zapadły 
wyroki, i które przed skutkami pierwszej lub drugich, ucieczką 
zasłonić się pragną; Konferencia, utrzymywała przeciwnie, że 

Ikażde indiwidnum uważane być ma za ścigane przez prawo, a 
tein samem wydane być winno Władzom dotyczącym, które 
reklamowane jest przez jedno z Opiekuńczych Mocarstw; za-
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przeczata przytera Rządowi prawa wcliodzema w powody, czy­
nionych do niego rekwizycii, lub sądzenia o Ich prawności luh 
nieprawnoici; oświadczała nareszcie, że w celu postanowienia 
pod tym'względem stałych prawideł, kwestią tę rozirzygnieniu 
trzech protegujących Dworów poddaje. — Decyzią więc trzech 
Dworów protegujących, jaka w tej mierze zapadła, kommuni- 
kowała Senatowi w roku 1837. — A gdy sposób w jaki decyzia 
wspomniona rozwiązuje wątpliwości Senatu, ustanawia nietyłko 
zupełnie nową delinicią łudzi ściganycli przez prawo, ale nadto 
rodzi obawę : czyli w skutku lakowej delinicii i Obywatele 
miejscowi i w Krakowie urodzeni, nie będą musieli być wyda- 
wanemi Władzom sąsiednim, na zaszłe w tej mierze rekwizy­
cie, załączamy w zbiorze dokumentów *, aby każdy osądził, jak 
najświętsze zasady prawa Narodów tłómaczonemi są w zastoso­
waniu do Rzeczypospolitej Krakowskiej, tudzież jak Dwory pro­
tegujące chcą mieć pojmowany włożony na nią obowiązek Art. 
V I, Traktatu Wiedeńskiego.

Co się tyczy Rządu Wolnego Miasta Krakowa i jego wewnątrz- 
nej Administracii. Ze Rząd Rzeczypospolitej równie de facto 
jak i de jure przeszedł w ręce Władzy ustawie kardynalnej nie­
znanej, i za czynności swoje nikomu nieodpowiedzialnej; że 
przeobrażenie to nie nastąpiło w skutku jakowej zmiany Konsty- 
tucii, ale w skutku modyfikacij w statucie organicznym Senatu , 
przez konferencią poczynionych, ustawie konstytucyjnej wprost 
przeciwnych; że, jednem słowem, Rząd Wolnego Miasta Krako­
wa mający być, w ślad konstylucii, w Senacie, i ograniczony jej 
przepisami, zamienił się w absolutny, tajemny i nieograniczony; 
że Rządu takiego pozostał tylko czczy tytuł przy istniejącym dziś 
Senacie, władzę zaś jego pomimo konstylucii w roku 1833 na­
danej, i ciągle jakoby obowiązującej, sprawują rzeczywiście,

' Nota КоаГеі-епсіі zd . g. Września 18З7. *■- do Senatu. Patrz zbiór Do­
kumentów №  XXXIX.
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Rezydenci trzech Dworów protegujących, którzy przy nim tyl­
ko akredytowani być winni — przekona się czytelnik z treści­
wego przeglądu dat i ograniczeń, jakim magistratura ta, od 
czasu zajęcia kraju w roku 1836, ciągle ulegała i dotąd ulega.

Wiadomo, z wcześniejszego naszego opisu, jakiemi środkiRon- 
ferenciaRezyd. zapewniła sobie nad Senatem, w roku 1833 przez 
trzy Dwory nominowanym, prawo niejakiej kontroli i przewa­
żnego na jego postanowienia wpływu. Przekonawszy Członków 
jego, przykładem wymierzonej na P. Mieroszewskim kary, że 
posady ich przez nią samą, każdej chwili, odjęte im być mogą, 
Konferencia już wtedy z pewnością rachować mogła na ślepe 
posłuszeństwo zgromadzenia złożonego z ludzi przywiązują­
cych wielką cenę do sprawowanych urzędów; wszakże niepo- 
przestała ona na samem przerażeniu ich obaw'ą; interes jej 
wymagał, ażeby na uległość i posłuszeństwo Członków wpły­
wała i wdzięczność; musiało się więc wykazać z posiadanego 
prawa że równie jak opór karać, tak serwilizm wynagradzać , 
ma władzę pełną i nieograniczoną. W miejsce przeto skasowa­
nego Sen. Mieroszewskiego, tudzież w miejsca jakie w Senacie 
kolejno wakować mogły, nominowała sama nowych Członków •, 
skutkiem postępowania którego jest, dzisiaj, że, mimo wyraźnej 
osnowy Art. VIII konstytucii w roku 1833 nadanej, w słowach: 
« Tons les Senateurs , ainsi que le President, serom eins par la 
Chambre des Representans,» ani jeden z Członków dzisiejszego 
Senatu nic jest wybranym przez Izbę Reprezentantów, ale 
wszyscy mianowani są p.rzez konferencią Rezydentów. Oprócz 
tego, w celu zapewnienia sobie posłuszeństwa tak przez nią no­
minowanych , tak właśnie jak gdyby pokazać chciano że prawo 
obowiązujące w niczem wykonane nie będzie, postarała się 
konferencia o to, aby miejsca w Senacie osadzić ludźmi zawisłe- 
mi zupełnie od względów trzech Dworów, nawet pod względem 
majątkowym. Mimo więc że Art. XXI konstytucii z roku 1833 
wyraźnie przepisuje, że, między innemikwaliftkaciami dourzę-
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ilu Senatora, polrzebnem jest posiadanie własności w kraju W. 
M. Krakowa, opłacającej najmniej 100 złp. podatku, żaden z Se­
natorów, przez koiifereucią nominowanych, nie posiada kwalifi- 
kacij Art. XXI wymaganych, jeden z nich tylko, w chwili za- 
nominowania swego, był posiadaczem nieruchomości w Rpltej, 
reszta zaś niebyła i nie jest do dziś dnia Obywatelami nawet W. 
M. Krakowa — są to wszystko właściciele dóbr nieruchomych 
w Rossii łub Austrii, a zatem poddani tamtejsi, krajowi W. M. 
Krakowa zupełnie obcy, i w każdym kroku swoim zawiśli od 
woli i skinienia Rezydentów trzech Dworów. Ze podobny skład 
Senatu, dopisuje w zupełności zamiarom polityki systemaiu, 
że czyni zadość głównej tej potrzebie, to jest : że jej zapewnia 
posłuszne jej widokom votum Magistratury, która poprzestając 
na samym tytule Rządu, uchodzi jednakżeż w oczach zagranicy 
za Władzę rzeczywistą, i organ jeźli nie woli, to przynajmniej 
życzeń całego kraju, stosuje się zaś z resztą we wszystkiem do 
woli i widoków systematu; że Senat taki wybrany nie przez 
Naród, ale przez konferencią, niedba też wcale o zaufanie Na­
rodu , ale głównem zadaniem swojem, mniema być obowiązek 
zjednania sobie zaufania konferencii; że w położeniu gdzie 
sprawowanie się pojedynczych Członków jego ulega sądom i ka­
rze Reprezentantów systematu, usunięiem zaś jest z pod sądu i 
kary Reprezentantów kraju, obawa odpowiedzialności przed 
Narodem nie panuje więcej postanowieniom jego , ale im nato­
miast panuje obawa odpowiedzialności przed pełnomocnikami 
trzech Dworow — jest rzeczą jasną i wynika z naturalnego rze­
czy porządku. Wyobrażenia o obowiązkach Członków Rządu 
jakie im przyjąć nakazano, i wyznanie wiary, dzięki jedynie 
któremu — powołanemi zostali do jego składu, lub też w nim 
dotąd są cierpianemi, spraw iły i tuleń sam skutek, jaki się wszę­
dzie objawi, gdzie tylko korrupcia nastręczy własnemu intere­
sowi podobnie łatwe zwycięztwo, w walce z sumieniem i prawem. 
Senat Krakow ski, złożony z ludzi przyjmu jących podobnie nowe.
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i prawu publicznemu przeciwne warunki exystencii Hz^du, 
począł niedługo emulować z samą konferencią. w zadość uczy­
nieniu widokom systematu i w uprząinieniu wszelkich zawad na 
drodze powodzenia jego. Jeżeli dawniej do wymuszenia na nim 
poslanowienia przeciwnego prawu, potrzebnego jednakżeż 
w interesie konferencii, potrzeba było piśmiennego wezwania 
z jej slrony, opartego jak zwykle na woli jakoby trzech P. D. — 
potrzeba ta ustała już dziś zupełnie, i ustna insynuacia którego 
bądź z Rezydentów, domysł sam nawet, że krok ten lub inny 
konferencii przyjemnym będzie, Senat zaś w jej łasce utwierdzi, 
dostatecznemisą, by go zdecydować do uczynienia kroku takiego 
—ma się rozumieć w duchu systematu i zgodnie z interesem jego. 
Jeżeli dawniej te tylko kwestie wewnętrzno-krajowe szły pod 
jej rozstrzygnienie, w których sama zapowiedziała najwyższą 
interwencią swoją, i o kommunikowanie sczegółów których Se­
nat przez nią wzywanym byw ał; nowy skład jego pospieszył 
dobrowolnie znieść sam te ostatnie granice, jakie wpływowi 
swemu — zdaje się że sama zakreśliła była, i przywiódł rzeczy 
do tego już dziś stopnia, że bez zezwolenia , wiedzy i potwier­
dzenia konferencii, najmniejszego sobie niedowierza zrobić 
kroku, najpodrzędniejszej nawet administracyjnej nie załatwi 
kwestii, wszystkie swoje nawet ekonomiczne czynności, wyko­
nanie najprostszych nawet funkcij administracyjnej Władzy, 
np, nominacie najniższych nawet Urzędników, assygnowanie 
najlżejszych nawet summ ze skarbu publicznego, — wszystko to 
za nim w Senacie poslanowionem zostanie, oddaje wprzód pod 
opinią i zatwierdzenie konferencii; dość często nawet mimo jej 
woli i chęci. Lecz praktyka taka, jako skutek deprawacii indy­
widualnej kilku, nie zagrażałaby jescze dobru publicznemu 
tyle, gdyby j e j  nie była uprawniła teoria praw w kraju naszym 
obowiązujących. Indywidua zmienić się mogą , i miejsca ich za. 
jęte być mogą przez inne , mające odmienne wyobrażenia o 
godności powołania publicznego: lecz prawa, nadewszystko też
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narzucone przemocą, zostają, i oprócz uprawnienia, uwiecz­
niają nadużycie;.czyli, mówiąc słowami znakomitego publicysty 
Francuzkiego: « Mieux vaul une illegalite qu’unc mauvaise insti­
tution. L’illegalite n'est cjue d’un komme et d’un jo u r , une insti­
tution mauvaise esl applique'e par tous et lient long-temps, surtout 
(juand eile est faile au profit des grands contrę les petits. » Koii- 
ferencia leż, chcąc sobie zapewnić na długie czasy, korzyści 
płynące dla niej z podobnego stanu rzeczy, postarała się, aby 
anarchia będąca dotąd skutkiem tylko dobrej woli, i owocem 
servilitmu ludzi do wykonania praw powołanych, nakazaną 
była na przyszłość temi samemi prawami, i trwała, mimo 
wszelkich zmian w personale Magistratur. W roku więc 1837, 
po oddaleniu z Senatu Mieroszewskiego, i po zapełnieniu miejsc 
w Senacie wakujących Członkami przez konferencią nomino- 
wanemi. Senat na ustną jej insynuacią, i za jej pośrednictwem, 
zgłosił się do trzech protegujących Dworów z przedstawieniem 
potrzeby zmiany konstyiucii w roku 1833 nadanej. Przedsta­
wionemu sobie w ten sposób życzeniu, całego jakoby kraju, 
pospieszyły Dwory protegujące uczynić zadosyć, o czem prze­
konywa nota konferencii z dnia 9 Września 1837 r. załączona 
w dokumentach Każdy przekona się z niej że Art. 7 i 11 kon- 
stytucii zostały, na żądanie Senatu , zmienione w' sposób, nie- 
naruszający w niczem pierwiastkowego ich ducha ; lecz za lo 
w sposób, usuwający dotychczasową ich jasność, i ułatwiający 
złej wierze tłómaczenie ich w przyszłości przeciwnie duchowi 
temu; zmiany albowiem, o których mowa, były następujące: 
w Art. 7 w miejsce wyrazów :

* Le Senat exerce łe pouvoir execulif dans toute sa plenitude, 
tonie autorile executive ou administrative ne pent ётапег que 
de lui • położono wyrazy :

’ Nota Konfciencii do Senatu zd .  9. Września r. Pair/, zbiór По
kumentówr N® XL.
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u Le Senat et son president exercenl le pouvoir execulii, con- 

forme'ment aux lois et reglemens en z’igueur. »
W artykule zaś 11, w miejsce wyrazów :
« Le Senat nomme a toutes les places administratives, hors 

celles exceptees par la constitulion położono wyrazy :
« Le Senat nomme a toutes les places administratives, hors 

celles exceptees par la constitntion on a Legard desquelles U 
aurait eld statue' autrement. »

Z porównania więc brzmienia zmian, wyżej wymienionych, 
z pierwiastkowy osnowy zmodyfikowanych Artykułów, zdawało­
by się, że w gruncie zmiany te nieograniczały w niczem natural­
nych prerogatyw Senatu, jako Władzy wykonawczej w kraju. 
Wedle brzmienia zmodyfikowanych nawet w powyższy sposób 
Ariykułów konslytucii Rzyd kraju pozostawał jescze zawsze 
przy Senacie, nowa tylko i niepewna definicia prerogatywy je­
go nastręczała złej wierze dowolne pole jej tłómaczenia , wedle 
wydarzyć się mogycej potrzeby. Zastrzeżenie : że Senat spra­
wować będzie władzę wykonawczy , « conformement aux lois et 
rdglemens en vigueur »> nieubliżałoby w niczem attribuciom jego, 
o^yby, tak jak tego analogia prawodawstwa w'ymaga , les lois et 
les rdglemens en vigueur były rozwinięciem zasad ustawy 
Kardynalnej; lecz zastrzeżenie to zainiesczone w konslytucii 
kraju, przywykłego do stanu rzeczy, że na drodze właśnie tak 
zwanych, des lois et rdglemens en vigueur, wyzutym byt ze 
wszystkich swobód, i widział jedny, po drugiej, nisczonemi 
wszystkie gwarancie porzydku konstytucyjnego, zastrzeżenie 
to, powtarzamy, zainiesczone w konslytucii kraju takiego, było 
znaczyce, i odsłaniało jawny dążność systemalu zaprowadze­
nia, na drodze des rdglemens et lois en vigueur, praw i urzydzeii 
konstyiucii przeciwnych, i ustanowienia na tej samej drodze 
wcale innego Rzydu , aniżeli nim być był powinien Senat, 
wedle wyraźnego brzmienia konstytucii'

Ze taki a nie inny był cel niodyfikacij wyżej przez nat powo-
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lanych, świadczą postanowienia Konfereucii, jakie pod wzglę 
dem zmian w Slalncie Organicznym Senatu , azalem w Usta­
wie, która powinna byta być rozwinięciem Artykułów 7° i 11° 
Konstytucii, natychmiast po ogłoszeniu nowej ich redakcii, 
w wykonanie wprowadziła. — Przy nocie swej z dnia 9 Wrze­
śnia 1837 roku, wyżej przez nas powołanej, komunikowała Se­
natowi zarazem postanowienie, jakoby trzech Dworów, zapro­
wadzające bardzo ważne zmiany w’Statucie jego Organicznym. 
Jak dalece zmiany te wyzuwały Senat z wszystkich preroga­
tyw Rządu , przyznanych mu nawet świeżo zmodyfikowaną 
Konstytucią,— w jak niepraktykowany sposób rozdzielały fun- 
kcie jego pomiędzy rozmaite podrzędne władze , zamienione 
w tyleż niapodlegtych Magistratur, nie zawisłych od woli i 
rozkazów jego; jak dalece bezpośrzednim skutkiem wprowadze­
nia ich w wykonanie 'nie mogło być nic innego, jak tylko oba­
lenie w kraju W olnego Miasta Krakow’a wszelkiej |zwierzchniej 
i naczelnej Władzy', tak, że nie jest dziś więcej wiadomo, kto, 
i w jakich przypadkach , prywatnemu Obywatelowi opieki pra­
wa udzielić jest obowiązany, — kto i przed kim, za odmówienie" 
wymiaru sprawiedliwości, za niewykonanie ustaw, za szafunek 
wreszcie grosza publicznego jest odpowiedzialny, — jak dalece 
nakoniec usprawiedliwiają to wszystko cośmy wyżej, o tak zwa­
nych lois et reglemens en vigueur, powiedzieli?— przekona czy­
telnika krótkie porówmanie ich treści z brzmieniem Konstytu­
cii dzisiaj obowiązującej. '

Wedle Artykułu 7° Konstytucii Rząd kraju jest w Senacie.— 
Artykuł 16 tejże Konstytucii przepisuje sposób głosowania jego 
obrad, i ustanawia liczbę głosów potrzebną do nadania postano-

’ Cytowane w poniiszem porównaniu Artykuły tak Konstytucii jak i Sta­
tutu Senackiego sa te same, które w r. 18З7. przy Reskrypcie Senatu zd. 
9 . Września 18З7. do L. 5 4 3 6 . w Dzienniku praw jako obowiązujące cf l̂o- 
szonemi zostały, i które do dziś dnia obowiązują.
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wiciiiom jego mocy obowiązującej. Tymczasem, wedle zmiany 
zaprowadzonej przez Ronferencią w roku 1837, w Statucie Se­
nackim , Prezes Senatu miał sobie przyznane prawo wstrzyma­
nia wykonania postanowień całego Senatu, w okolicznościach 
(jak słowa Statutu) ważnych, które jednakże bliżej oznaczo- 
nemi nie zostały. Prezes Senatu, wstrzymawszy wykonanie po­
stanowienia Senatu; winien jest o tern donieść Rezydentom trzech 
Dworów, a oni dopiero nie w Konstytucii ale w Statucie maj  ̂
sobie przyznany władzę orzeczenia ostatecznie , czyli postano­
wienie to ma być, lub nie, w'ykonanem.

Wedle Artykułu 11. Konstytucii Senat ma prawo nominacii 
na wszystkie urzęda administracyjne, wyjąwszy Wójtów, Sę­
dziów i Senatorów których nominacia należała do Izby. — Do­
datek do Artykułu 10. Statutu Senackiego przepisuje jednakże, 
że w przedmiocie nominacii, kassacit, lub zawieszenia w urzę­
dowaniu Dyrektora Policii i Kommendanta Milicii, Senat nie ma 
mocy stanowienia, aż za poprzedniem zniesieniem się z Rezy­
dentami trzech Dworów, a to przez organ swego Prezesa.

Wedle Artykułu 15. Konstytucii , służy Senatowi prawo 
delegowania z grona swego dwóch członków do składu Izby Re­
prezentantów, a to bez żadnego ograniczenia. — Artykuł atoli 
12 Statutu Senackiego, przez Konferencia w roku 1837 zmody­
fikowany, prze[;isuje wyraźnie, że, zanim Senat przystępi do 
wyboru delegacii wspomnionej, winien się będzie pierwej poro­
zumieć z Rezydentami trzech Dworów, końcem powzięcia wia­
domości, czyli nie będą mieli do wniesienia jakiego zarzutu 
przeciw temu lub owemu Senatorowi, co do delegacii jego do 
Sejmu.

Wedle Artykułu VIP Konstytucii, stanowiącego , że Rzęd 
kraju jest w Senacie, Senat przyznane sobie ma tern samem 
wszystkie natłiralne attrybucie wszelkiego Rządu na świecie, ma 
więc przyznany i nadzór czyli zwierzchnictwo, nad Policią 
krajow'a ; bo inaczej, Rząd pozbawiony jurisdykcii nad Policią
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nie stawiałby , ani rządzonym , ani sobie samemu  ̂ żadnej rę­
kojmi porządku i bezpieczeilsiwa publicznego. — Artykuł je­
dnak 16. Statui u Senackiego zmodyfikowanego w roku 1837, 
przez Konferencią, usuwa wszelką Połicią z pod władzy Senatu, 
i oddaje ją pod wyłączny kierunek Prezesa Senatu , a tem sa­
mem, w dzisiejszym stanie rzeczy w Krakowie , pod wyłączny 
kierunek Rezydentów trzecb Dworów. — Ze taki jest duch mo- 
dyfikacii w Artykule 16 Statutu Senackiego zaprowadzonej, 
przekonywa dodatek do Artykułu 17 tegoż Statutu, zaprowadzo­
ny również w roku 1837, przez Konferencią, w moc którego 
wyraźnie jest postanowionem, że w razie, gdyby naczelnikowi 
Policii udzielonym był przez Prezesa Senatu rozkaz, będący 
w sprzeczności z postanowieniami obowiązującemi, lub którego 
wykonanie mogłoby szkodzić regularnemu biegowi służby, 
kierunkowi jego powierzonej , obowiązkiem jego w takim razie 
będzie, wslrtymać wykonanie odebranego rozkazu, i zachodzą­
cy wypadek przedstawić Rezydentom trzech protegujących 
Dworów , którzy ostatecznie rozstrzygną względnie skutku tak 
wydanego polecenia.

Wedle Artykułu XXVI. Konstytucii, Straż bezpieczeństwa 
publicznego, czyli tak zwana Milicia, to jest : cała siła zbrojna 
Wolnego Miasta Krakowa, oddaną jest pod. rozkazy Prezesa Se­
natu. Dodatek jednak do Artykułu 17 Statutu Senackiego, za­
prowadzony przez Konferencią w roku 1837, upoważnia wyra­
źnie Komendanta Milicii do niewykonania rozkazów od Prezesa 
Senatu odebranych, gpyby uznał, iż te sprzeciwiają się postano­
wieniom obowiązującym, lub też gdyby musie zdawało, iż wy­
konanie ich mogłoby szkodzić regularnemu biegowi służby, kie­
runkowi jego powierzonej. W razie więc takim Komendant Mi- 
Jicii podobnie jak i Dyrektor Policii , winien jest zawiadomić o 
wypadku Rezydentów trzech Dworów, którzy sami przyznali so­
bie władzę ostatecznego orzeczenia w tej mierze.

Artykuł XV. Konstytucii przyznaje na rzecz Senatu prawo
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jiocząlkowania (iniciatywy) wszelkich projektów do praw, luh 
do zmian w Ustawach dotąd obowiązujących. Dodatek jednakże 
do Artykułu 26 Statutu Senackiego, zaprowadzony przez Konfe- 
rencią w roku 1837, przepisuje jak najwyraźniej, że, zanim Se. 
nat użyje służącego mu prawa początkowania, i projekt pod de­
cyzją Izby wprowadzi, winien jest komunikować go Rezyden­
tom trzech Dworów , ażeby ci przekonać się mogli, czyli nie 
zawiera nic przeciwnego Konstylucii, łub stosunkom z ościen- 
nemi Państwami.

Oprócz zaś tych zmianStatutuSenackiego, ubliżających wprost 
zasadom Konstytucii, zaprowadzono w nim лvówczas inne jescze 
zmiany, ubliżające w wysokim stopniu niepodległości Senatu, 
jako naczelnej władzy kraju.

Artykuł 4 zaprowadzał głośne wetowanie w Obradach Senatu, 
a to w celu ażeby Konferencia, o pojedynczem nawet zdaniu ka­
żdego Członka Senatu, dokładną mogła mieć wiadomość. — 
Art. 8 nakazywał utrzymywanie protokółu obrad, zwytuscze- 
niem każdego pojedynczego zdania. — Artykuł 16 upoważniał 
Prezesa Senatu do utworzenia własnego Biura Korrespondencij 
Dyplomatycznych i wyższej Policii, którego czynności usunię- 
temi są z pod wiedzy Senatu ; — tenże Artykuł przyzna wat Pre­
zesowi Senatu władzę aresztowania każdego, wkładając nań je­
dynie obowiązek uwiadomienia o tern Senatu w dniach trzech, 
— Artykuł 17 zaopatrywał Prezesa Senatu w fundusze, wyna­
gradzania pilnych i przykładnych urzędników, a to bez udziału 
Senatu. — Artykuł ten sam polecał zaprowadzenie Policii taj­
nej, i stosowne na nią obmyślał fundusze. Artykuł wreszcie 
26 oddawał ogłoszenie Protokółu czynności Sejmowych (Dia­
riusza) pod cenzurę Prezesa Senatu, wkładając nań obowiązek 
znoszenia się w tej mierze z Rezydentami trzech Dworów.

Czyli w obec powyższych przepisów Senat Krakowski może 
się jescze nazywać Rządem, jakim go Konstytucja krajowa mieć 
chce ?... .Takie znaczenie i wpływ na bieg rzeczy,pul)licznvch
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w kraju, może mieć AJagislralura wyzuła lak całkowicie z wszel­
kiej a wszelkiej Władzy ? — Jaka auarclna panować musi 
w kraju , którego niby Rẑ ul nie może być pewnym wykonania 
swych własnych postanowień, bo je w każdej cliwili może obalić 
Dęto przyznane władzy obcej, — którego Administracia nie ina 
mocy nominowania Dyrektora Połicii i Komendanta Sity zbroj­
nej , tylko za zezwoleniem Zagranicy — i nie może icłi w urzę­
dowaniu zawiesić ani skasować , tylko z jej wiedzę i potwier­
dzeniem , — którego naczelna Władza, w wykonaniu najmniej­
szych nawet funkcij «woicłi, ograniczona jest wola cudzą, bo jej 
odjęto prawo delegacii, odebrano zwierzchnictwo nad Policią 
krajową, upoważniono Naczelnika tej ostatniej, i Dowódzcę 
Sity zbrojnej do niewykonywania jej rozkazów , wyzuto 
z prawa iniciatywy , zaprzeczono prawa promulgowania i wy­
konywania Ustaw na drodze legalnej ustanowionych , oddano 
zdanie sczególnych jej Członków pod jawną kontrolę zagrani­
cznego wpiywu , i usunięto z pod jej wiedzy i zarządu sto­
sunki dyplomatyczne z ościennemi Państwami ?— są to pytania, 
których rozstrzygnienie światłemu sądowi każdego czytelnika 
zostawiamy.

By jednak zmierzyć dokładnie cały ogrom panującej anarchii 
administracyjnej w Rzeczypospolitej Krakowskiej, wypada roz­
patrzyć się w organizacii Policii i Milicii miejscowych, jako na­
leżących do kategorii Rządu czyli Administracii kraju. Co do 
Policii.— Zaraz po zajęciu Krakowa w roku 1836, Konferencia 
Notą swą z dnia 2 Czerwca 1836 roku, zawiadomiła Senat, iż 
od urządzenia Policii i Milicii w Wolnem Mieście Krakowie, 
stosownie do woli trzech protegujących Dworów , zależy osta­
teczna ewakuacia kraju tego ; przy nocie wspomnionej ko­
munikowała nawet Konferencia Senatowi zasady mające służyć 
do urządzenia i jednej i drugiej. * Wszakże wprowadzenie wwy-

' Nota Konferencii z d. a. Czerwca i 8 3 fi. wraz z zasadami, o których 
mowa, znajduje się ogłoszona w N° ХХѴІП.- Portofolio Londyńskiego.
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konanie zasad, pod względem organizaciiPolicii, uznała Konfe- 
rencia później dopóty niepodobieństwem, dopókihy galęź ta słu­
żby publicznej niebyła oddanę naczelnictwu osoby, na kiórejby 
całkowite poświęcenie się jej interesowi rachować z pewnością 
mogła; Osoba naturalnie taka nie mogła być wynaleziona po­
między mieszkańcami Wolnego Miasta Krakowa- Dla tego w ro­
ku 1837, kiedy ustanowiony przez iiię skład Senatu, pozwalał 
rachować ha zupełnę uległość tej magistratury, insynuowała 
Senatowi znowu ustnie, ażeby przedstawił Dworom protegują­
cym zachodzące niepodobieństwo, wynalezienia w kraju indy­
widuum dość zdolnego, do uczynienia zadość tak ważnym obo­
wiązkom, stawiającego zaś krajowi Wolnego Miasta i Dwo­
rom protegującym wystarczającą rękojmię, jakiej okoliczności 
wymagały; żądała przytem, aby Senat zaniósł proźby do Dwo­
rów protegujących, o wyjednanie u Dworu Austriackiego po­
zwolenia dla Pana Gutt, ówczesnego Komissarza Policii Austria­
ckiej w Podgórzu (zaleconego jej z gorliwych usług, przy na- 
kazanem, w roku 1835 , nagromadzeniu Wychodniów w Krako­
wie) do przejścia w służbę Wolnego Miasta Krakowa, w cha­
rakterze Organizatora i Dyrektora Policii. — Senat uczynił na­
tychmiast zadość żądaniom Konferencii, a Dwór Austriacki 
pozwolił P.Gutt przejść w służbę Rzeczypospolitej, w powyżej 
wzmiankowanym celu; w skutku czego, tenże nominowany 
nie przez Senat, lecz przez Konferencią, objął natychmiast 
urzędowanie Dyrektora Policii av Mieście Krakowie. Dodać tu 
jescze wypada, że Pan Gutt niewykonał przysięgi przed ob­
jęciem urzędowania swego, i ze Skarbu W. M. Krakowa 
żadnej niepobierał pensii, i to wylłómaczy dla czego, upo­
ważniony, jak to wyżej.widzieliśmy, wyraźną ustawą do nie­
wykonania rozkazów Prezesa ‘Senatu, mniemał się być 
uwolnionym od wszelkiej odpowiedzialności, i nie zawisłym 
od żadnej Władzy w kraju; tudzież że stosownie do tego 
mniemania działał, i wedle niego, przez wszystkie Władze krA-

9
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jowe byt uważany. — Tak nowo mianowany Dyrektor Policii, 
nie tylko odpowiedział, ale przewyższy! nawet oczekiwania 
Konferencii Rezydentów. Pod naczelnictwem jego Policia 
przybrała niebawem zupełnie inną postać, a przynajmniej, dała 
się mieszkańcom poznać z zupełnie nowej strony. — Przez 25 lat 
bytu Rzeczypospolitej Krakowskiej, nie słyszano nigdy w tym 
kraju o żadnym spisku, o tajnych towarzystwach, o zamachali 
wreszcie, zagrażających bezpieczeństwu Państw sąsiednich.— 
Dwa miesiące urzędowania , w^ystarczającemi były jednakże dla 
nowego Dyrektora, do wynalezienia i sprawdzenia bytu tego 
wszystkiego w Krakowie. We dwa miesiące zaledwie urzędo­
wania swego, nowy Dyrektor przetrząsnął domy Obywatelskie 
w całym kraju Wolnego Miasta Krakowa. — Każdy dzień przy­
nosił wiadomości o nocnych napadach i rewiziach domów Oby­
watelskich ; każdy dzień mnożył liczbę , tak zwanych Więźniów  
Stonily ludzi niebezpiecznych, przemyśliwających nad zawi- 
ehrzenicm świata, i świadczył o niezmordowanej czynności Po­
licii, i niedługo w cichym i spokojnym Krakowie, na po- 
miesczenie aresztowanych , musiano zająć celne hotele Miasta, 
więzienia albowiem publiczne , pokazały się być nie wystarcza- 
jącenii, 00 raz to większej potrzebie P olicii.— Przestrach i 
zgroza opanowały wszystkich, a samodzielność z jaką Policia 
oczywiście postępowała przy poszukiwaniach swoich (tak zwany 
bowiem Rząd miejscowy nie wiedział w istocie, ani o liczbie, 
ani o powodach ich aresztowania, ani się o to wszystko nie 
miał odwagi zapytać Dyrektora Policii), nie pozwalała wątpić, 
że Rzeczpospolita uważaną jest przez Dyrekcią Policii, za kraj 
znajdujący się гѵ Stanie oblężenia, i że spokojność, wolność 
osobista i życie jej mieszkańców, oddane są na nałaskę nadzwy­
czajnego Dyrektora Policii, Komissarza ad hoc, trzech prote­
gujących Dworów, zesłanego do Krakowa z Prokonsularną wła­
dzą. — Rzeczprzytem zastanowienia godna, że uwięzieni nale­
żeli prawie wszyscy do klassy Uczniów Uniwersytetu i Gimna-
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zium tutejszego, i byli dziećmi obywateli miejscowych, w wie­
ku, od lat 11 do 18.

Lecz niedość zapowiedzieć odkrycie spisku, wypada jescze 
udowodnić istnienie i sczegóty jego. — Policia przeto, napełni­
wszy więzienia konspiratorami, znalazła się w potrzebie spra­
wdzenia ich winy, a to, na drodze sędowej; trzeba jej było 
koniecznie wyroku potępiającego aresztowanych, a tem samem 
usprawiedliwiającego jej nadzwyczajne postępowanie; a gdy 
Sędowniclwo było wówczas jescze niepodległe, i bez dowo­
dów winy obawiała s’ę Policia występić przed oblicze jego, 
w braku więc tychże, (bo ich wcale niebyło) mniemała je za­
stąpić wtasnem obwinionych wyznaniem, wymuszonem na 
nieletnich dzieciach — groźbą , — chłostą, — lub obietni­
cami.

Na drodze to dopiero inkwizycij ordynaryjnych, czyli Sądo­
wych , wykrytemi zostały nadużycia, za pośrzednictwem któ­
rych Policia otrzymała chwilowo, ty’e pożądany rezultat in- 
strukcii swojej, to je st, własne wyznanie obwinionych.—  
P. Gutt kuł obwinionych w kajdany, ubierał ich w siermięgi 
kryminalistów, straszył chłostą, a nawet jej używał, męczył 
głodem , obiecywał nareszcie nagrody, a nawet ofiarował pie­
niądze , by skłonić obwinionych do wyznania winy, którą ko­
niecznie wynaleźć postanowił, a o której żaden z aresztowanych 
nie wiedział. Byt nawet tak nieostrożny, iż się wymówił 
przed więźniami sw'emi, źe przyznanie się do winy, nie tylko 
natychmiast położy koniec ich więzieniu, ale ich nadto zaleci 
względom Konferencii Rezydentów, którym niezmiernie przyje- 
mnem będzie.  ̂— Srzodki podobne, użyte przeciw niedoświad-

' Zeznanie Bylickiego i innych uczniów aresztowanych wówczas : patrz 
Akta sprawy studentów obwinionych o towarzystwa tajne, które w naj- 
drohniejszyh sczegółach udowodniają to wszystko, co tylko wyżej powie- 
dzianem jest o postępowaniu ówczesnem Dyrektora policii, które bez tych 
dowodow byłoby prawdziwie niepodohnena do wiary-



— 132 —
czonym i małoletnim, że skutku chybić nie mogły, poj^ć się 
łatwo pozwoli. Ulękniona młodzież przyznała się do wszystkie­
go, czego tylko od niej żędano, i dopieroto policia, zaopatrzona 
w podobny dowód, pośpieszyła oddać sprawę pod decyzię Są- 
dowę.—Na drodze jednak śledztwa ordynaryjnego, zmieniła się 
zaraz postać rzeczy : obwinieni, wolni od terroryzmu policyj­
nego , odwołali jednozgodnie zeznania w policii poczynione.— 
Nowe badania uwiadomiły Sęd o śrzodkach, jakich Policia oży­
wiała do zyskania zeznaii odpowiednich Jej celowi : a gdy śrzo- 
dkami temi były w ogóle cielesne i moralne tortury, używ’ane 
przeciw obwinionym, gdy przytem, za rzeczywistością skarg 
w lej mierze zanoszonych, świadczyła okoliczność, iż przy ba­
daniach policyjnych, pominiętemibyływszysikie formy, któremi 
Procedura kryminalna, zwłascza też Austriacka, zasłania obwi- 
tiionego przeciw złej woli i nadużyciom indagującego : to jest, 
gdy badania te odbywały się tajemnie , bez obecności assysten- 
tów przysięgłych, jakich praW'O wymaga, a tern samem, gdy 
nie było żadnego bezstronnego świadka, raogęcego zadać fałsz 
twierdzeniom obwinionych, zaskarżającym Policia o tak ciężkie 
nadużycia, tajemnica zaś, z jaka sobie przy tern wszystkiem 
poczynała, przemawiała bardzo silnie za prawda zeznań no­
wych i zupełnie jednozgodnych ; gdy nadewszyslko , oprócz 
zeznań tak wymuszonych, nie było żadnego innego dowodu winy, 
ani się można było dopatrzyć nigdzie, śladu złego zamiaru, 
który dopiero czynom nadaje charakter zbrodni lub występku^ 
Wyrok niepodległego i bezstronnego Sędu , obowiązanego 
nadto, zastosować ściśle literę prawa do wypadku, nie mógł 
być w lakiem położeniu rzeczy wątpliwy. Sąd Podsędkowski 
(Pierwsza Insiancia w sprawach kryminalnych) uznał więc 
wszystkich obwinionych za niewinnych, i lakowych na wolność 
wypuścić polecił; postępowanie zaś Dyrektora Policii, przed 

’Sądem Trzeciej Instancii z urzędu zaskarżył, i akta sprawy do­
tyczące, jako dowód; do urzędowego użycia przesłał.
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Atoli, postępowanie Sądu podobnie lojalne, nie tylko że ża­

dnych względnie Policii nie pociągnęło skutków, ale owszem 
było tylko powodem do nowego pogwałcenia attrybucii, tej 
ostatniej niepodległej Insiytucii, w krajuW.M. Krakowa. W jaki 
sposób ukaranemi były Sądy miejscowe za śmiałość , że się po­
ważyły zaprzeczyć istnienia spisku wtedy, gdy interes System 
matu wyuiagał stwierdzenia jego exystencii, dowie się czytelnik 
przy kategorii o Sądownictwie. — Co się jednak tyczy obwi­
nionych, Wyrok Sądowy, niewinności, zapadły na ich korzyść, 
nie uwolnił ich od przeznaczonego dla nich losu. Konferencia 
poleciła Senatowi założyć apelacią od Wyroku Pierwszej In- 
stancii, ‘ Policia zaś uwięziła ich na nowo , i po dziś dzień je- 
scze, kiedy to piszemy, niektórzy z nich oczekują w więzieniu 
Wyroku, który, jak się to czytelnik z kategorii o Sądownictwie 
dowie, ferowany będzie nie przez Sądy miejscowe Konstytu­
cyjne, ale przez Komissią Sądową, z Zagranicznych Sędziów 
złożoną, i do Krakowa , do odsądzenia-li Spraw politycznych, 
przez trzy Dwory protegujące zesłaną.

Co do oskarżenia Dyrektora Policii o nadużycie urzędu, ta­
kowe żadnego niewzięło skutku. Pan Gutt odmówił stawienia 
się do Protokółu Sądowego , i odpowiedzi na uczynione mu za­
rzuty, a to na zasadzie , że nominowany przez Dwory protegu­
jące, jurisdykcii Władz miejscowych nie ulega. — Świadkowie 
nawet, używanej przeciw więźniom tortury, do których zeznań 
odwoływali się obwinieni, nie mogli być sądownie słuchanemi; 
albowiem z powodu, że niemi byli wyłącznie żołnierze Au­
striaccy straż w więzieniu trzymający, Władza wojskowa nie- 
uznając , co do nich , jurisdykcii Sądów miejscowych, stawie-

' Austriacki kodex postęp, krym. w kraju W . M.obowiązujący, prawo 
Appelacii od wyroków kryminalnych zastrzega tylko na rzecz obwinionego, 
nigdy zaś na rzecz oskarżyciela, jakim byl w powyższym wypadku Rząd 
WoI. Mias. Krakowa.
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nia się ich do Protokółu odmówiła. Rząd zaś miejscowy, spętany 
przepisami Statutu i warunkami położenia, w jakiem się własno- 
wolnie postawił, nieposiadał ani władzy zmuszenia ich do posłu­
szeństwa prawu , ani też do tego nieokazał żadnej nawet clięci.

Ze tak gorszęcy wypadek , ośmielił tylko Dyrektora Policii 
do dalszego postępowania na drodze arbitralności, na której 
już tak daleko był się posunęł, że w dalszych czynach swoich, 
mniemał się być wolnym od szanowania najprostszych nawet 
form postępowania, przepisanego krajowemi prawami, kiedy 
zastosowanie się do nich , stawiało w kwestii pomyślne skutki 
jego zabiegów, było koniecznością przywiazanę do nienatu­
ralnego stanowiska, jakie policia w kraju zajęta, następno- 
ścią wreszcie, wyuikajacę z zupełnego rozzbrojenia organizmu 
porzędku publicznego, przeznaczonego na ofiarę wymagań ob­
cego interesu, mniej szlachetnej polityki. — Od chwili też 
tej, Policia wystąpiła otwarcie, jako nieprzyjaciołka wszy­
stkich zasad i przepisów, będęcych w każdem uporzadkowanein 
prawodawstwie, hamulcem ich działania, łub ograniczajęcych 
jej władzę. Od chwili owej, policia wykryła niejeden jescze 
spisek, i nie jedno tajne towarzystwo, zaopatrzyła przeto 
Konferencię w wiele materiałów, do usprawiedliwienia w o- 
czach zagranicy, dzisiejszego stanu rzeczy w Krakowie; lecz 
od chwili tej także nieoddała już więcej żadnej politycznej 
sprawy pod rozpoznanie i decyzią Sądów miejscowych. Od lat 
trzech jak zaludniła więzienia, tak nazwanemi, zbrodniarzami 
stanu , młodzieżą, po większej części Uniwersytecką, nikt nie 
wie o postępowaniu jej z więźniami, których strzeże , bada i 
traktuje wedle swojej w oli, pod pozorem spodziewanej nowej 
reorganizacii Sądownictwa. Od lat trzech ofiary te czekają 
w więzieniach, nie już Sądu, lub Wyroku, ale nawet badania 
dopiero Sądowego! Ze los tych niesczęśliwych, po większej 
części dzieci obywateli miejscowych, najmocniejsze obudzą za­
jęcie , łatwo sobie wystawić można ; lecz wszechwładztwo
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Dyrekcii Policii, je] niepodległość i bezkarność, tak s§, 
powszechnie uznane, że nikt nie ma odwagi ująć się za niemi, 
nikt nie śmie się dopomnać o sprawiedliwość dla nieletnich 
dzieci. Rząd, z powodów, które łatwo odgadnęć można. 
Rodzice , Obywatele, z obawy by ich losu iiiepogorszyli. Na ta- 
kiejlo drodze, Policia , przeznaczona do zapewnienia spoko] • 
ności i bezpieczeństwa prywatnego obywatela, stalą się samo­
władną panią, wolności, czci i sławy , a nawet można powie­
dzieć , i życia każdego pojedynczego mieszkańca; — postano­
wiona i uorganizowana, wyłącznie w celu wspierania zamiarów 
Systematu, zadania swego dopełnia z zupełną bezwzględnością 
na przyszłość tego niesczęśliwego kraju, i na prawa w nim 
obowiązujące. Do jakiego zaś stopnia posuwa wzgardę wszel­
kich Ustaw , jak nadaremnemi są wszelkie usiłowania, nie już 
Rządu, ale nawet prywatnych obywąteli,trudnoby było wierzyć, 
gdybyśmy, na poparcie tych podań, wierzytelnych nie przedsta­
wiali dowodów. Niech jeden przykład okaże konieczną potrzebę 
położenia kresu tej coraz dotkliwszej tyranii.

W miesiącu Wrześniu 1838 roku, zamordowano w Krakowie 
niejakiego , indywiduum będące w służbie tajnej policii
Rossyjskiej. Jeżeli morderstwo Pawłowskiego, przypisywano 
w roku 1836, zbytniej gorliwości Agentów Systematu, o na­
kaz morderstwa Gelaka, z większem jescze prawdopodobień­
stwem , obwiniał teraz głos powszechny Dyrekcią policii, 
która, pod naczelnictwem P. Gutta, znajdowała się w potrze* 
bie odznaczenia się jakąś znakomitą wysługą, pokazania się że 
jest czynną , przedsiębierczą i umiejącą wszystko wyśledzić , i 
która pewnie, dla dokupienia się sposobności przekonania 
trzech Dworów , że tylko w nowym składzie odpowiada ich wi­
dokom , i interes ich rozumie, za nic sobie, ważyć mogła po­
dobną zbrodnię, której ofiarą był człowiek tak nikczemny i 
nic nieznaczący. — Bądź co bądź, nie jest do dziś dnia wiado­
mo , kto był autorem lej powtórnej zbrodni, bo prawdziwego
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sprawcę zdołałoby jedynie odkryć śledztwo bezstronne, a 
mieszkańcy Miasta Krakowa , oddawna zrzec się musieli bezr 
stronnego śledztwa, w sprawach ich Miasta dotyczących, które 
Policii, politycznerai kwalifikować wypada ; dla lego też, isto­
tny sprawca lej zbrodni, zdaje się że nigdy wiadomym nie bę­
dzie. . Tyle jednakżeż pewna, że nikt na uczynku schwytanym 
nie był, Policia zaś, uwięzięzita później jednego z Uczniów tu­
tejszego Gimnaziura, jako poszlakowanego o czyn len krwawy, 
przeciw któremu, mocne wprawdzie zdawały się walczyć 
zarzuty, który się jednakżeż, zarzuconej mu zbrodni stale do­
tąd wypiera. Gdyby wynalezienie prawdy było , jak być po­
winno, celem akcii policyjnej, mieszkańcy Miasta Krakowa 
mogliby być obojętnemi na jej poszukiwania; bo dalecy od 
wszelkiej złej myśli, a nawet, niesposobni do popełnienia po­
litycznych zbrodni, spokojnie oczekiwaćby mogli w’ykrycia 
prawdy, gdy ta , nie mogłaby im w iiiczem zaszkodzić. Lecz 
w położeniu, gdzie dążność Policii jest jawna, i gdzie ta władza 
dała dowody, że jej nie tyle zależy na sprawdzeniu wypadku, 
i wykryciu istotnych jego autorów, ile na tern, aby żaden 
występek popełniony w Krakowie, nie minął dla jej widoków 
bezkorzystnie , by w każdym wynaleźć piętno rewolucyjnych 
knowań, by każdy przyodziać w polityczna barwę, i każdy za­
mienić w dowód, przeciw duchowi i spokojności mieszkańców 
Miasta, w dowód, pociagajęcy za sobę, coraz to полѵе ograni­
czenia ich swobód , praw i źrzódeł materialnego nawet utrzy­
mania się, w położeniu, powtarzamy, lakiem, każdy najmniej­
szy krok lej władzy, jaki z okołiczności, wydarzonej nowo 
zbrodni, uczynić znajdywała potrzebę, ulegał surowemu roz­
biorowi obywateli, drżących o najdroższe swe inleresa. Każdy 
zdawał im się być podejrzanym, i żaden nie uszedł pilnej ich 
baczności i najrozmaitszego tłumaczenia. — Tymczasem Poli­
cia , nieświadoma mocy panującego przeciw niej uprzedzenia, 
poczynała sobie lak zupełnie, jak gdyby jej czynom lowarzy-



— 137 —
szyło zupełne zaufanie publiczności, i , czyliio pewna opinii 
publicznej za sobą, czyli też niedbająca o nią wcale, posunęła 
się na drodze poszukiwania swego do popełnienia takich arbi­
tralności i nadużyć , żeby one same zdołały były odwrócić od 
niej zaufanie powszechne, gdyby je nawet posiadała była ; a 
w braku zaś jego, nie mogły jak tjlko wzmocnić panujące prze­
ciw niej podejrzenia, i posunąć obawę obywateli do jak naj­
wyższego stopnia. Ze zbrodni powyżej wzmiankowanej, tak jak 
i z każdej innej , zamierzyła sobie policia korzystać, w duchu 
głównego zadania swego, to jest, w sposób, ażeby zaświad­
czyła o fanatyzmie rewolucyjnym , panującym jakoby pomię­
dzy mieszkańcami Miasta Krakowa ; a gdy los zdarzył, że po- 
szlakowany ojej popełnienie był Uczniem Szkół miejscowych, 
Uczniów zaś Szkół wszelkich najsnadniej jest dziś pomówić o fa­
natyzm rewolucyjny, bo pomówieniu temu najsnadniej sąd 
publiczny daje wiarę , z takiego więc usposobienia sądu pu­
blicznego, przedsięwzięła Policia użytkować, i postanowiła, że 
Uczeń Gimnazium Krakowskiego, który poszlakowany dopiero 
o zbrodnię , znajdował się w ich rękn , musi być koniecznie 
mordercą, choćby za niewinnością jego przemawiały nie wie­
dzieć jakie dowody. Postanowienie takie, raz przez nią po­
wzięte, wprowadziła też natychmiast w wykonanie ; obwinio­
ny , od pierwszej chwili uwięzienia swego, był w jej oczach 
zupełnie przokonanym mordercą, i tak go uważając , trakto­
wała go stosow nie do tego , i miała sobie za nic, na rachunek, 
czekającej go kary, odliczyć mu anticipalive, część jej znako­
mitą. Nadaremnie przeto, niesczęśliwy, zastawiał się świade­
ctwem ludzi wiarogodnych, że w chwili popełnienia zbrodni 
był w innem miejscu; nadaremnie , Obywatel, w którego 
mieszkaniu znajdował się właśnie w tym czasie, jego żona, 
dzieci i służący , zgłaszali się kilkakrotnie do Policii z zezna­
niami, dowodzącemi alibi obwinionego, nadaremnie, przema­
wiały za nim, jego wiek, najprzykładniejsze prowadzenie się



1 — [3 8 —

i moralność, Jolad nieposzlakowana , — Dyrektor Policii nie* 
chciał nanet slucJiać niczego, głuchym był na jego obronę, 
odmówił przyjęcia zeznania świadków, a ułożywszy sobie raz, 
że mordercę nie może być, ani nie będzie kto inny, tylko 
Uczeń Szkól Krakowskich , nie wahał się przymusić go do wy­
znania, dogadzającego bardzo wielu interesom; bo najprzód, 
jego własnemu odznaczeniu się, i zasłużeniu swym Panom (Kon- 
ferencii); bo, udowodniąjąc istnienie knowań politycznych , 
ustalało ich władzę , — Systematu nareszcie, który, dla uspra­
wiedliwienia okupacii Wolnego Miasta Krakowa w obec Euro­
py, potrzebował co raz to nowych pozorów, i zbierał coraz to 
więcej dowodów. — Jakoż, niezachwiany w raz powziętem po­
stanowieniu , Dyrektor Policii, przymusił obwinionego do 
wyznania, a to, oplikacią tortury , wywołanej przez wszystkie 
prawodawstwa, przez wszystkie ludy ucywilizowane naSwieeie. 
— W  pierwszych 2 i. godzinach po uwięzieniu swoiem , obwi­
niony odebrał blisko 100 batogów przez mokrą szmatę , i, jak 
się łatwo domyśleć można, przyznał się do wszystkiego. — 
Lecz katownia jakiej uległ zagroziła słabemu jego , zkadinęd, 
zdrowiu , zachorował niebezpiecznie , a wieść o torturze ja- 
kę wycierpiał, o jego słabości, o śmierci nareszcie , rozeszła 
się po mieście lotem błyskawicy. Policia sama, dokładała ze swej 
strony wszelkiego starania by ja uczynić do prawdy podobną, gdy 
najprzód smagała obwinionego prawie publicznie , bo w gma­
chu, wśrzód rynku położonym, tak że jęki jego i krzyki spro­
wadzały pod okna izby, w której był bity, mnóstwo ludzi litu­
jących się losu jego; — powtóre, przerażona słabością jego, 
chcąc wcześnie odwrócić uwagę , i sąd publiczny, od istotnej 
przyczyny jego słabości, i spodziewanej śmierci, ogłosiła 
publicznie , przy trąbie, że się otruł i na śmiertelnej pościeli, 
wyznał icspólników popełnionej zbrodni, etc., etc. — Wzgląd 
na niesczęśliwy stan Mieszkańców Wolnego Miasta Krakowa, 
na niemoc i serwiłizm jego tak zwanego Rządu, na bezwładność
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wszelkiego prawa , na interesu i tendencie Sysiemata i jego  
Agentów, na następności wreszcie jakie się wywiązywały za­
wsze ogółu kraju, ilekroć razy ludziom zasczyconym zau­
faniem trzech protegujących Dworów, udało się, choćby na 
drodze najoczywistszego nadużycia, przysposobić i uzyskać ja­
kiś dowód niebezpiecznego ducha Rzeczypospolitej,
niechaj wytłumaczy , dla czego wiadomości powyżej wzmianko­
wane , napełniły niemal cała ludność Krakowa przerażeniem, 
zgrozę, a nawet można powiedzieć rozpacza. — Postępowanie 
Policii bytö w oczach każdego najobojętniejszego, jasnym dowo­
dem , że na podobnej drodze, exystencia wszelkich niebez­
piecznych zamachów, wszelkich politycznych zbrodni, może 
być w Krakowie sprawdzona i udowmdnionę. — Każdy poje­
dynczy Obywatel i mieszkaniec, lękał się paś\'; ofiarę podobnego 
jak obwiniony, losu, bo każdy był przekonany, że przy pier­
wszej potrzebie policii popisania się przed trzema Dworami, 
z wykryciem jakowego spisku, może być pochwycony, do wy­
znania zmuszony, a w końcu, aby nieodwołał, otruty lub zaba- 
tożony. Do wzmocnienia obawy pow’szechnej , przyczyniała 
się znakomicie apathia, tak zwanego Rzędu, który nie miał, 
ani władzy, ani chęci zapobieżenia nadużyciu Policii; trwoga 
i osłupienie, jakiemi wszystkie inne władze kraju, osobliwie 
też Sędowa, zdawały się być przerażonemi, w obec tak śmia­
ło popełnianych bezprawiów, zwętpienie wreszcie, jakie opa- 
now âło prawie wszystkich, będęcych świadkami z jaka bez­
czelnością, w kraju, gdzie prawa , każdy ruch władzy jakiej­
kolwiek określiły i naprzód przewidziały"', jeden człowiek 
nie nie znaczęcy, jeden urzędnik obcy , ważył się je deptać i 
ich przepisom urągać. — W tak przeto nadzwyczajnem położe­
niu, celniejsi Obywatele Miasta , postanowili uczynić krok, jaki 
obok nadziei jakiegoś przecie skutku, przedstawił im się jescze 
jako jedyny i ostatni. •— W liczbie więc dwunastu, udali się do 
Prezesa Senatu, i żędali od niego , jako od Naczelnika Rzędu i
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Zwierzchnika Policii wszelkiej, (wedle brżinieiiia 'nowo zmo­
dyfikowanego Stalulu Senackiego ) ażeby postępowaniu Dyre­
ktora Policii, ubliżającemu prawom obowiązującym * zapo­
biegł , aby się postarał, żeby przy inkwizyciacłi z obwionemi 
zasiadali, tak, jak prawo wymaga , przysięgli Obywatele; aby 
przyczynę zgonu obwinionego sprawdził, Dyrektora zaś Poli­
cii, jako nadużywającego swej władzy, w urzędowaniu zawie­
sił.— Prezes Senatu odpowiedział, że ubolewa nad wypadkiem, 
lecz ie  \nieposiada żadnej W ła d zy , uczynienia zadość życze­
niom Obywateli; Dyrektor albowiem Policii, nie jes t nomino­
wanym przez Senat, ani płatnym ze Skarbu publicznego , ale 
nominowany przez trzy Dwory, przez nie wynagradzany, przez 
nie też tylko karanym być może. — Na przedstawienie jednak 
Obywateli, że, ktokolwiek nominował Pana Gutt, i ktokolwiek 
go płaci, Rząd jednakże miejscowy, nie może mieć zaprzeczo­
nej W ładzy, czuwania nad jego postępowaniem , i zapobiega­
nia nadużyciom jakicliby się mo'gł dopuścić, inaczej, przestałby 
być de facto Rządem , Prezes Senatu przyobiecał przedstawić 
Senatowi żądanie Obywateli. — Zamiast jednakże dotrzymać 
obietnicy, pośpieszył donieść Konferencii Rezydentów , o kroku 
Obywateli, która znowu ze swej strony niezaniedbała korzystać 
z niego, w duchu,' w jakim korzysta z każdego innego wy­
padku w Krakowie. —Szlachetny'więc postępek Obywateli W. 
M. Krakowa, wystawiła Dworom protegującym, jako otwartą 
rewoltę przeciwko Władzom przez nie postanowionym, a wy- 
stawiw'szy,’ potrzebę , zaopatrzenia ją w dostatecną siłę, do po­
skromienia wybuchu , którego się, xvedle je j  w ersii, ciągle

' Artykuł Зоо. Kodexu Kryminalnego , Części I. obowiązującego 
w Krakowie, zabrania jak najwyraźniej używania przy indagaciach z ob- 
winionemi , obielnic, groźby lub chłosty , i za warunek udowodnienia 
istoty czynu kładzie dobrowolne zeznanie obwinionego, lub teź zbieg 
okoliczności.
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spodziewać należało , żądała wzmocnienia Garnizonu Miasta, 
stosownym posiłkiem, ‘ żądaniu temu; uczyniły Dwory pro­
tegujące spiesznie zadość , i w dniu 8 Października 1838 roku, 
1500, ludzi piechoty i kawalerii, z wojska Cesarsko-Austńackiego 
wkroczyło do Miasta Krakowa

Posiłku lego użyły Władze Krakowem rządzące do wywarcia 
zemsty na Obywatelach którzy się ośmielili zaskarżyć wszech­
władnego Dyrektora policii; nowo przybyłe wojsko, osobliwie 
leż kawalerią, rozlokowano po domach Obywateli należących do 
Deputacii wyżej przez nas wspomnionej, osadzono je wojennie 
w prawdziwem tego słowa znaczeniu ; żołnierzom zaś polecono 
aby postępowaniem swojem dali uczuć właścicielom należycie 
wielkość występku którego się dopuścili. Do polecenia też takie­
go zastosowali się żołnierze z całą insolencią zbrojnej bandy i 
brutalslwem przemocy, a excessa przez nich popełnione doszły 
do tego stopnia, że jeden z obywateli którego mieszkanie od­
bito i zrabowano, dla uratowania przynajmniej życia przed 
wściekłością rozuzdanej na wszystko sołdaterki, z żoną i dzieć­
mi dom swój opuścić musiał. Dodać tu przytem wypada, że 
gwałty podobne pomimo zanoszonych skarg do władz wszelkich 
nigdy ani dochodzone ani karane nie były. Co zaś do instrukcii 
samej sprawy, la odbywa się tajemnie przed Komissią sądową 
złożoną z obcych Sędziów (patrz kategorią o sądownictwie) i 
usuniętą jest stanowczo z pod juryzdykcii Sądów miejscowych. 
Tyle tylko doszło pod tym względem do wiadomości publicznej, 
że obwiniony powróciwszy do zdrowia, niebył więcej katowany 
balami, i wymuszone poprzednio przez Policię zeznania odwo­
łał, jaki zaś będzie rezultat dochodzenia w tej mierze przewi-

' Xiąże Mellernich , jednemu z Obywateli Wolnego Miasta Krakowa 
bawiącemu wówczas w Wiedniu , sam powiadał, że wedle wiadomości 
odebranych z Krakowa, tłum Obywateli zbrojnych naszedl Senat, i żądał 
uwolnienia więźnia (?).
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dzieć niemożna, tem więcej gdy świadkowie zeznajęcy na ko­
rzyść obwinionego, i udowadniający jego alibi osadzeni sę 
przez policią od miesięcy ośmiu w więzieniu, i, przy zapowiedzia­
nej reorganizacii Sędowniclwa i procedury kryminalnej, nie 
mogą mieć nadziei, by prawda wykrytę była, jeżeli jej glos 
okaże się być niebezpiecznym dla sprawców tylu nadużyć.

Wprawdzie w ostatnich czasach (w Lipcu 1839 roku) zdaje się 
źe Dwór Austriacki sam się przekonał, o zbytniej gorliwości 
Dyrektora policii Rpltej przezeń pożyczonego, gdy pod pozo­
rem , iż ukończył powierzone sobie dzieło, to jest organizacię 
policii tenże JP. Gutt odwołanym został; lecz gdy odwołanie 
to nienastępiło za karę popełnionych przez niego nadużyć, gdy 
je przyodziano innym pozorem, a przeto gdy wnosić wolno, że 
Dwór Austriacki nielyle karał bezprawia swego agenta, ile nie­
zręczność wich popełnianiu, przewidywać można źe nowy Dy­
rektor policii, nominowany w miejsce jego przez Senat tę raza 
na polecenie konferencii,' trzymać się będzie tych samych zasad 
postępowania jak skoro przez Rząd jego poiępionemi nie są, 
z tą tylko różnicą,^ że przy ich zastosowaniu poczynać sobie 
będzie mniej głośno i więcej tajemnie. W terroryzmie więc po­
licyjnym momentalna tylko nastąpiła cisza, lecz, go się przeto 
niemniej lękać wypada, gdy moc prześladowania pozostała 
w zupełności przy tej samej władzy, jeżeli więcej ostróżnej, za 
to też więcej rozdrażnionej.

Co do Milicii. — Z Noty konferencii z dnia 2 Czerwca l83€r. 
wyżej przez nas powołanej (Porto-folio N“ XXVIII), wiadomo 
czytelnikowi, iż organizacia milicii, stosownie do woli trzech 
protegujących Dworów, miała być również jak i organizacia 
policii kardynalnym warunkiem ewakuacii kraju. Do urządzenia

’ Na dniu 4  Lipca, w miejsce odwołanego Pana Gutt, Senat na pole­
cenie Konferencii nominował Dyrektorem Policii P .W olfartb, również 
urzędnika Austriackiego, i Komissarza Policii dawniej w Podgórzu.
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jej postanowiono iów'nież zasady, które Senatowi przy nocie 
powyższej również kommunikowane zostały. Wszakże lak jak 
i przy organizacii Policii pokazało się niebawem, że i urządze­
nie milicii wedle zasad powyższych, w żaden sposób w kraju 
Wołnego Miasta Krakowa dopełniouem być niemoże. W  całej 
ludności Rzeczypospolitej nie można było znaleść kandydatów, 
ani na Komendanta ani na officcrów , ani nareszcie na szere­
gowych tej wyborowej straży. Konferencja wynajdywała tysiąc 
przeszkód w przypusczeniu kogobądź z krajowców do służby 
milicyjnej. Przeciw osobom, jakie jej Senat przedstawiał, czy to 
na officerów, czy też na prostych, mnóstwo miała zarzutów do 
wniesienia, i przekonała Senat niedługo, że w samej rzeczy nie 
ma w Wolnem Mieście Krakowie ludzi dość usposobionych do 
sprawowania lak ważnych obowiązków. Przekonania takiego 
naturalnym musiało być skutkiem, że Senat sam przyznać mu­
siał, iż jak skoro potrzeba kraju wymaga skompletowania mi­
licii, w kraju zaś niema zdolnych do tego ludzi, potrzeba ich 
poszukać zagranicą, to jest w jednym z sąsiednich krajów.— 
Przyprowadziwszy więc raz Senat do uznania tego, konferencia 
lak jak przy nominacii Dyrektora іюіісіі, insynuowała Senato­
wi ustnie, aby się udał z proźbą do Dworu Austriackiego, o 
pozwolenie officerom i żołnierzom z jego pułków przejścia 
w służbę Wolnego Miasta Krakowa. Ze Senat Krakowski uczy­
nił zadość insynuacii powyższej, a Dwór Austriacki że pozwo­
lenie żądane udzielił, zdaje się że najmniejszej nie ulega kwe­
stii. W skutku więc tego Major z pułku Austriackiego Nugent, 
nominowanym został Komendantem przyszłej milicii. — 
Wszysćy również officerowie i żołnierze składający len korpus, 
dotąd wprawdzie nieczynny, lecz od dawna kompletny, wzięci 
są z pułków Galicyjskich Armii Cesarsko-Austriackiej i weszli 
w służbę Rzeczypospolitej Krakowskiej, z zatrzymaniem rangi 
i z policzeniem lat służby, lak jak gdyby pozostawali w służbie 
Austriackiej. — W takim stanie rzeczy zdawaćby się povvinno.
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że milicia Wolnego Miasta Krakowa, jako uorganizowana, zo­
stanie nareszcie wprowadzon§ w czynność, garnizon zaś woj­
ska Austriackiego, źe z miasta ustąpi. — Wszakże nowe i cał­
kiem nieprzewidziane przeszkody, stanęły na zawadzie ewakua- 
cii kraju. — Nowy Komendant oświadczył Senatowi, że bez 
osobnego kodexu wojennego, siłą zbrojną Rzeczypospolitej do­
wodzić niemoże, a gdy Rzeczpospolita dotąd obchodziła się bez 
takiego prawa, zaradzając brakowi, przedstawił mu zarazem 
Kodex wojenny Armii Xięcia Modeny, jako wzdr tego rodzaju 
ustaw, do przetłómaczenia, zastosow ania i zamienienia w pra­
wo obowiązujące. — Lecz korzystanie z insynuacii Komen­
danta miłicii niebyło rzeczą dla Senatu tak łatwą jakby się to 
komu wydawać mogło. — Stanowienie bowiem praw w kraju 
było jescze wówczas, wedle konstytucii, attrybucią Izby Repre­
zentantów, a Senatowi służyło tylko prawo iniciatywy w tej 
mierze. — Uczynienie więc zadość żądaniu Kommendanta zda­
wało się być z razu rzeczą niepodobną : Senat niemógł zapro­
wadzać samodzielnie ustawy o jaką chodziło, że zaś zaprojekto­
waną Izba odrzuci, niepozwalał wątpić wzgląd na jej treść, 
tudzież na zasady na jakich opartą była. Kodex albowiem wo­
jenny przez Komendanta projektowany , zaprowadzał dla 
400 łudzi, poddanych, jakoby Rzeczypospolitej Krakowskiej, 
zupełnie nowe i wyjątkowe prawo kryminalne, prawo, które 
w każdym wierszu ubliżało Konstytucii ciągle jakoby obowią­
zującej. Rola przysięgi i obowiązki żołnierza nim przepisane, 
były zupełnie przeciwne obowiązkom płynącym dla każdego 
mieszkańca Wolnego Miasta Krakowa z ustawy fundamentalnej 
kraju. Kodex nadto wspomniony stanowił za najlżejsze przewi­
nienie żołnierza karę śmierci— wyjmował całą milicią krajowa 
z pod juryzdykcii sądów miejscowych , i prostą straż bezpie­
czeństwa wewnętrznego, jaką w ślad konstytucii milicia być 
powinna, zamieniał w korpus liniowy wojenny, — poddany 
woli i rozkazom Rezydentów trzech Dworów. Nie ulegało wńęc
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najmniejszej wątpliwości że projekt do podobnego prawasankcii 
Izby nie uzyska. — Dla tego też cofniętym został z drogi zwy­
czajnej , i zamiast go oddać pod zatwierdzenie Izby, przesłano 
go pod zatwierdzenie trzech Dworów. Sprzeczność jego z Kon- . 
siytucia spostrzegły I sarnę protegujące Dwory; niechaj jednakże 
nikt nie myśli, że się dla tego wyrzekły zaprowadzenia nowego 
prawa w tej postaci jak było projektowane. Bynajmniej, Dwo­
ry protegujące postarały się tylko aby projekt rzeczony nie 
ubliżał na przyszłość w niczem Ronstytucii, i w tym celu, za­
miast zmodyfikować projekt w sposób aby się zgadzał z brzmie­
niem kardynalnej ustawy, zmodyfikowały kardynalną ustawę 
tak , aby się zgadzała z projektem. — Notą swą z dnia Maja 
1839 roku konferencia zawiadomiła Senat, iż wysokie Dwory 
protegujące, modyfikując ArtykułXVIII Ronstytucii orzekły; 
że Milicia poddaną jest oddzielnemu prawodawstwu kryminalno- 
poprawczemu', a w skutku tego zezwoliły aby projekt do ko- 
dexu milicyjnego, zanim uzyska stanowcze przyjęcie na drodze 
konstytucyjnej, byt tymczasowo w w'ykonanie wprowadzonym*. 
Tak więc projekt przez Rommendanla Milicii przedstawiony, 
na drodze konstytucyjnej nowo przez Dwory protegujące wyna­
lezionej, zamieniony został w prawo tymczasowo obowiązują­
ce, i uważany pod tym względem kraj Wolnego Miasta Rrako- 
wa jest zapewne jedynym krajem na świecie, gdzie zamiast 
stosowania projektów do praw do ustawmy zasadniczej, ustawa ta 
stosowaną jest do projektów jej przeciwnych , gdzie nadto wła­
dze rządzące nadają projektom do praw moc obowiązującą 
wprzódy, za nim te na drodze konstytucyjnej (jeżeli wzmianka

' Zmiana Artykułu XVIII. Konslylucli, ogłoszona w dniu 22 Maja 1889 
roku. Dokumenta, № X L I.

Kodex Karny Wojskowy ogłoszony został w Dzienniku Praw W.M  
Krakowa, jako prawo obowiązujące, przy Reskrypcie Senatu, z dnia 22 
Maja, do L. 9. Dziennika Konferencii.

10
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о niej nie jest w lakiem położeniu rzeczy, najdolkliwszem nrą- 
gowiskiem) wprawo zarnienionemi zostaną.

Krótki pow^yższy rys kolei, jaką w kraju naszym przecliodzi 
organizacia milicii, wystarczy zapewne do należytego ocenie­
nia stanu, w jakim się kwestia ta w obecnej chwili znajduje. 
Urządzenie rnilicii, przez konfereucią zrazu wszelkiemi wstrzy­
mywane sposobami, dopelnionem jednakże zosmło.— Milicia la 
skompletowana officerami i żołnierzami Ausiriackienii, nie bę­
dzie wprawdzie niczem innem tylko konlynuacią okupacii Au­
striackiej , przyodzianą w suknie i barwy Wolnego Miasta Kra­
kowa ; poddana jak jest w yjątkowemu prawodawstwu , dopełni 
w prawdzie szeregu rozlicznych anomalij porządku publicznego 
w Krakowie, i zwiększy Anarchią w nim panującą; a gdy jej do- 
wódzca upoważnionym jest wyrażnem prawem do niewykony- 
w'ania rozkazów Rządu, ilekroć razy tego uzna potrzebę, będzie 
ona zapewne raczej zastępem uległym woli obcej, aniżeliby miała 
stanowić siłę dodaną w pomoc rozporządzeniom miejscowego 
Rządu, i będzie więcej strażą interessów zagranicy, aniżeliby 
miała czuwać nad bezpieczeństwem i spokojnością publiczną, 
łub przestrzegać powagi miejscowego Rządu. — Wszakże jakie­
kolwiek być mogą jej skład i przeznaczenie, lego zaprzeczyć 
nie można, że jest uorganizowaną stosownie do woli trzech 
Dworów, skompletowaną i płatną, a przeto że dopełnia wa­
runku przez same dwory co do ewakuacii kraju położonego; i 
w takiem położeniu słusznie każdemu nasuwa się pytanie : dla 
czego okupacia wojenna kraju trwa dotąd? Dla czego milicia 
skompletowana, uorganizowana i płatna, zostaje mimo to 
wszystko bezczynną?

Rozslrzygnienie pytań powyższych jak zostawiamy z ufnością 
publiczności, tak pewni jesteśmy, że ją postawi w możności 
należytego ocenienia stopnia dobrej wiary, z jaką wszystkie 
zaręczenia i obowiązania względnie Wolnego Miasta Krakowa, 
ze strony trzech Dworów protegujących dotrzymane by­
wają.
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Rozebrawszy w sposób powyższy kategorią co do Rządu 

Wolnego Miasta К rakowa, czyli wewnętrznej Administraci kra­
ju , i należących do niej władz policii i milicii, wypada nam 
teraz zebrać w ogólną summę sczegóty kategorii tej dotyczące, 
aby mieć jasne wyobrażenie w jakiem położeniu znajduje się 
dziś w kraju Wolnego Miasta Krakowa Władza, która uchodzi 
za naczelny Rząd jego. Doprowadzi nas do tego rzut oka na 
naturę prawodawstwa z którego położenie lo wypływa. — 
Rzeczpospolita Krakowska rządzona jest dwóma rodzajami 
ustaw, z których jedne są zasadnicze, drugie tak zwane orga­
niczne. — Konstytucia Wolnego Miasta Krakowa Traktatem 
Wiedeńskim nadana, w lalach zaś 1818, 1833, 1837 i 1839, 
zmieniana i modyfikowana, jako zawierająca zasady prawa pu­
blicznego, wedle klóiych kraj len winien być rządzony, jest nie 
czem innem tylko ustawą zasadniczą. — Statuta , których ino- 
dyfikacij nikt nie zliczy, zaprowadzane zawsze przez same trzy 
Dwory, lub przez ich pełnomocników, jako rozwijające zasady 
konslytucią objęte, są ustawami organicznemi. — Jak konsly- 
tucia obejmuje i urządza całość budowy politycznej Rzeczypo­
spolitej , lak slaluta traktują i urządzają jej sczegóły, czyli po­
jedyncze jej władze i Magislratury, i dla tego ile mamy władz 
w kraju, tyle jest statutów organicznych postępowanie ich urzą­
dzające, z których główniejsze organizują Senat. — Zgroma­
dzenie Reprezentantów,— Sądy, — Uniwersytet, etc. etc. Zda­
wałoby się przeto, że Statuta jako rozwijające zasady Konsty- 
lucią objęte, nie mogą same ustanawiać zasad nowych , a 
najmniej zasad Konslytucii przeciwnych, tudzież, że wszystkie 
ich przepisy, o tyle tylko obowiązywać mogą i powinny, o ile 
są zgodne z duchem zasadniczej ustawy, której jakoby mają być 
rozwinięciem. — Taką nawet loikę politycznej jurisprudencii 
Wolnego Miasta Krakowa uświęciła Kommissia reorganizacyj­
na, decyzią swą z dnia 16 Września 1833 roku Wedle jednak-

' Postanowienie Komlssii reorganizacyjnej, z dnia ifi Września i 8 3 3 .
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źe praktyki dotąd zachowywanej , w Rzeczypospolitej Krakow­
skiej dzieje się zupełnie przeciwnie. Konstylncia czyli ustawa 
zasadnicza, jest wprawdzie nietknięta, lub mato co zmieniona, 
lecz obowiązuje o tyle tylko, o ile jej przepisy nie sprzeciwiają 
się brzmieniu sczególnych statutów organicznych, będących 
jakoby jej rozwinięciem; a gdy przepisy te, sprzeciwiają mu 
się na niesczęście we wszystkiem, wypada ztąd źe konstyiucia 
nie obowiązuje wcale, i źe jest uchylona ustawami, które mają 
być jej rozwinięciem. — Jeżeli dotąd nie jest de jure zniesioną, 
dzieje się to jedynie przez wzgląd na Europę, i jest skutkiem 
tej pewności, źe jej przepisy, nie będą nigdy dla Dworów pro­
tegujących przeszkodą, by, na drodze modylikacii statutów, nie 
miały, wedle swej woli, wprowadzić w wykonanie zasad zupeł­
nie przeciwnych jej brzmieniu i duchowi. — Dwory protegujące 
znając dokładnie, iżby, bez wiedzy i zezwolenia Europy, nie 
mogły zmienić konstyiucii AVolnego Miasta Krakowa, zmieniają 
w to miejsce jego statuta, z Władzy przyznanej im na raz je­
den, jako Organizatorom kraju, i przyznanej w domniemaniu, 
że organizacia odbędzie się w ścislem zastosowaniu się do zasad 
ustawy fundamentalnej, i na tej drodze uwalniają się od potrze­
by starania się o uzyskanie pozwolenia, któreby im zapewne 
nigdy udzielonemnie było. Dla tego leź i Senat, — pomimo, iż 
wedle konstytucii powinien być Rządem kraju, jego władzą 
wykonawczą, i używać wszystkich aitrybucij do sprawowania

1 oku, ogłoszone w Dzienniku Praw Wolnego Miasta Krakowa , przy Re­
skrypcie Senatu z dnia 3 Października i 8 3 3  reku, do Liczby 6 ,o j 5 , 
którego ustąp dotyczący, brzmi jak następuje. — « Z resztę, dla zapobie- 
n żenią wszelkim na przyszłość trudnościom, jako leż na przypadek wnic- 
s S'onej jakiej bądź wątpliwości co do przepisu Statutu Urz. Zgr. polit. 
R Komissia uznała za przyzwoite, postanowić za stałe i nieodmienne 
« prawidło, iż Statula organiczne jako wypływające z Konstytucii, i jej 
R tylko rozwinięciem będące , nie mogą być tłómaczone w sposob uwła- 
« czający fundamentalnej Ustawie. »
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Władzy podobnej przywiązanych, powinien mieć prawo inicia-  ̂
liwy i promnlgacii praw wszelkich, powinien nominować i 
odwoływać Urzędników Administracyjnych wedle swej woli, 
powinien mieć nadzór i zwierzchniclwo nad policię, i siłę 
zbrojna kraju mieć pod swemi rozkazami; podług zmian w sta­
tucie jego organicznym zaprowadzonych, a zatem podług 
brzmienia ustawy, która nie pow'inna być jak tylko rozwinię­
ciem tego co mu konstytucia przyznaje,—nie jest władzą wyko­
nawczą kraju JVolnego Miasta Krakowa, ma sobie zaprzeczone 
wszystkie jej attrybucie, odjętę iniciatiwę praw, i władzę ich 
promulgacii; nie może być nigdy pewnym wykonania swych 
własnych postanowień; nie może nominować, ani odwoływać 
Urzędników Administracyjnych, tylko za wiedzę i zezwoleniem 
Władzy obcej; nie ma prawa Avymagania posłuszeństwa od Na­
czelników policii i railicii, tylko o tyle , o ile się im samym po­
dobać może, słuchać jego rozkazów; jeduem słow'em, jest zgro­
madzeniem bez Władzy, bez znaczenia, bez wpływu, której 
dla tego tylko jescze pozostawiono tytuł Rządu, ażeby ten tytuł 
był firma osłaniajaca Rząd rzeczywisty, działający, władny, o 
jakim w prawdzie konstytucia nic nie wie, lecz który, mimo to, 
na drodze modyfikacij zaprowadzonych w statucie organicznym 
Senatu, przeniesiony jest w ręce Rezydentów trzech Dworów. 
Wynika ztąd nasiępność, że Senat który, wedle konstytucii, 
powinien być Rządem Wolnego Miasta Krakowa, i posiadać i 
tytuł, i Władzę jego , wedle przepisów statutu Senackiego, nie 
jest wcale Rządem , i tylko jego tytuł posiada : wynika dalej, 
że w takim stanie rzeczy, niemasz dzisiaj żadnego Rządu 
гѵ Krakowie, bo tam gdzie jego tytuł, nie ma jego Władzy, tam 
zaś, gdzie jest jego W ładza, tytułu nie ma; tern samem więc i 
Władza zaprzeczoną być może, jakoż w istocie zaprzeczoną by­
wa, w każdym wypadku, w którym interes własny, sprawują­
cych ją rzeczywiście, nie wymaga po nich przyznania się do jej 
posiadania.
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Taki jesl dzisiaj rzeczywisty stan kategorii Rządu Wolnego 
Miasta Krakowa, i takie a nie inne jest znaczenie i eel modyfi- 
kacii zaprowadzonej w roku 1837, w Artykule VII konstytncii, 
w ślad której « le Senat ехегсе le роиѵоіг execuiif, conforme- 
ment aux lois et regleinens en vigueur. л

Со do Sądownictwa. ■— Wiadomo, że Sądownictwo urządzo- 
nem zostało w czasie reorganizacii kraju, w sposób odpowiada­
jący celowi i przepisom Kodexu, postępowania Cywilnego 
Francuzkiego w kraju obowiązującego. — Statut więc Sądowy, 
nie niweczył, ani nie czynił bezwładną zasady jego niepodle­
głości orzeczonej ustawą konstytucyjną, i zasada la pozostała 
owszem w zupełnej swej mocy i całości, a tern samem, fnnkcie 
Sądownictwa pozostawały pozagranicą wszelkiego zewnętrznego 
wpływu. Ze tej swobody postępowania Sądowego, niedługo lyl- 
ko cierpieć będzie system, w przedmiotach zwłascza sprawie­
dliwości karnej, co do przestępstw lak zwanych politycznych, 
nie pozwalał wątpić wzgląd na zabiegi i potrzeby jego. Opiera­
jąc panowanie swoje w Krakowie głównie na istnieniu w tym 
kraju towarzystw tajnych, spisków, i na niespokojnym i bez­
pieczeństwu państw sąsiednich zagrażającym duchu mieszkań­
ców jego, że się znajdzie i rychło i dość często w potrzebie 
sprawdzenia twierdzeń swoich, wyrokami sądowemi, zaświad- 
czająceini istnienie lego wszystkiego, łatwo przewidzieć można 
było; a położenie jego takie raz przewidziane, kazało przypu- 
sczać, że pierwszy opór ze strony Władz Sądowych zaświadcze­
nia urzędownie lego, o co Kraków obwiniać nie przestawał, i 
na zaświadczeniu czego bardzo mu wiele zależało, będzie dla 
niego hasłem do ograniczenia prerogatyw Władzy Sądowej, a 
przynajmniej wywoła ze strony jego usiłowania poddania jej 
wyroków pod wpływ podobny, pod jakim już od dawna zosta­
wały decyzie Senatu. — Wnioski takowe usprawiedliwione zo­
stały dość rychło wypadkami zaszłemi w Mieście Krakowie.—'
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Wiadomo, jak dla uuikuleiiia bezslronnego wyroku S^dów 
miejscowych, w sprawie mniemanych Ernisarinazów (wr. 1835) 
wyroku, który w tak wysokim stopniu mógł kompromitować 
Rezydentów trzech Dworów, Emisariusze ci, wydanemi zostali 
w ręce Władz Rossyjskich. — Jasna więc hylo rzeczą, że już 
wtedy konferencia nie ufała Sadownictwm Krakowskiemu, i 
wszystko kazało się spodziewać, źe spraw podobnych, nie odda 
dopóty pod jego rozsadzenie, dopóki na tej łubowej drodze nie 
podda go własnej kontroli, dopóki taką łub inną demonstra* 
cią, nie zasczepi w nim wiary, albo obawy, że za wyroki, przy 
których ona tak mocno jest interesowana, nie sumieniu własne­
mu, ale jej samej będzie odpowiedzialnym. — Kiedy więc po 
zajęciu kraju лѵ roku 1836, połicia przetrząsała domy Obywa­
telskie, i kiedy przeciw tym, u których znalazła książki Rewo- 
łucii Polskiej dotyczące, wytaczała polityczne processa, konfe­
rencia upatrująca w posiadaniu książek historycznych, dowód 
niebezpiecznego ducha mieszkańców Wolnego Miasta Krakowa, 
i zamyślająca korzystać z niego w interesie tak własnych, jaki 
systemaiu zabiegów, starała się wszełkiemi sposobami, ażeby 
pociągnięci z tego powodu do odpowiedzialności uznani byli za 
winnych wyrokiem sądowym. — Przewidując jednakże, źe są­
dy obowiązane wyrokować wedle litery prawa, będą zmuszone 
uniewinnić ich zupełnie , a to z przyczyny, że w Rzeczypospoli­
tej Krakowskiej, niebyło prawa zabraniającego prywatnym po­
siadania książek, dotyczących Rewolucii kraju obcego, jakim, 
w politycznym względzie, była Polska względnie Krakowa, kou- 
ferencia postanowiła zastąpić podobny brak przepisu prawa, 
własną swą wolą ; a gdy się do niej jawnie przyznać niechcia- 
ła , postanowiła uczynić przeciw Sądom taką demonstracią, i 
tak im zaimponować, żeby tę wolą odgadły, i stosownie do od­
gadniętej wyrokowały. — Notą więc swoją z dnia 31 Marca 1836 
zawiadomiła Senat, iż z powodu, że instrukcia spraw podob­
nych mocno interesuje Dwory protegujące, a zatem mają prawo



— 152 — '
wymagania, aby się działa z ich wiadomością, do ateniowania 
badaniom Sądowym w sprawie dwóch Obywateli o posiadanie 
książek obwinionych, delegowani będą Komisarze ze strony 
wszystkich trzech missij, tudzież że bez ich obecności żadne 
badanie sądowe przedsięwzięte być niemoże •. Asystencia po­
dobna , ubliżająca wyraźnemu brzmieniu Artykułu XVI11 kon- 
stytucii, zaręczającemu niepodległość sądownictwa, nieznana 
procedurze sądowej obowiązującej , a tem mniej gdziekolwiek 
praktykowana, dążąca obok tego oczy wiście do wywierania na 
zdanie Sędziego wpływu nielegalnego, i przeciwnego interesowi 
bezstronnej sprawiedliwości, była pierwszym zamachem na 
Instytucią Sądową Rzeczypospolitej Krakowskiej, jakiej się 
system w ciągu lat 20 bytu tego kraju dopusczał. —  Wszelako 
dzięki tej wytrwałości i tej odwadze , jakie znamionowały wszę­
dzie korporacie sądowe, w przesileniach podobnych, zamach 
wspomniony był przynajmniej la rażą całkiem bezskuteczny. 
Asystencia delegowanych członków trzech missij, przeznaczona 
do wystraszenia na Trybunałach wyroków zgodnych z widoka­
mi Rezydentów, najmniejszego na nieniewywarła wpływu; — 
postępowały w instrukcii spraw dotyczących, tak zupełnie, jak 
gdyby członków missii na świecie niebyło. — Nadaremnie roz­
drażniona konferencia,—za pośrzed nici wem not swych do Sena­
tu, not, których język i namiętność ubliżały równie charakte­
rowi Reprezentantów Monarchów, jak i powadze Magistratur, 
u których traktowały, i z których jedne, jako próbę tego 
rodzaju odezw konferencii, składamy pod sąd publiczny »,—gro­
ziła i uznawała nieważnemi czynności Trybunału odbyte w nie­
obecności jej Komisarzy; nadaremnie dawała poznać, przy ka-

' Nola Konferencii do Senatu, z dnia 3 i Marca i 8 3 6  r. Patrz Zbiór 
Dokumentów, №  XL1I.

* Nota Konferencii do Senatu, zd . i Lipca i 8 3 6  r. Patrz Zbiór Doku­
mentów, NO XLIII.
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żdej sposobności, swe najwyższe zagniewanie i okazywała sa- 
ilowniclwu jawna niełaskę a niełedwie nawet pogardę Sędy 
pomimo to, wyrokowały bezstronnie i niepodległe, i wszystkie 
podobne demonslracie nie wystraszyły na nich żadnej sentencii 
przeciwnej prawdzie i sprawiedliwości. — Postępowanie to tole- 
rawała konferencia dopóty, dopóki Władza Sądowa z obowiąz­
ku urzędu swego, nie była zmuszoną zaskarżyć postępowanie 
jednego z jej pryncypalnych Agentów, to jest Dyrektora poli- 
cii. Wiadomo z poprzedniego opisu (kategoria o policii), że Sąd 
podsędkowski, czyli I Inslancii w sprawach kryminalnych, 
wyrokiem swoim uznał niewinnemi kilkunastu uczniów Uniwer­
sytetu i Gimnazium miejscowego, uwięzionych przez policią 
w roku 1836 i obwinionych przez nią, o towarzystwa tajne i 
knowania demagogiczne. Ponieważ wyrok ten opierał się wów­
czas na jednozgodnem odwołaniu zeznań przez nich w policii 
poczynionych, ponieważ zeznania te okazały się być wymuszo­
ne środkami, których użycia zabrania wyraźne praw’o , i kon- 
trawencią w tej mierze kwalifikuje nadużyciem urzędu ; przeto 
Sąd podsędkowski, nie zawiśle od wyroku przywracającego 
wolność obwinionym , zaskarżył nadto Dyrektora policii o

* W dni Imienin Monarchów Protektorów Rzeczypospolitej, jest zwy­
czaj, że wszystkie Władze krajowe składają Rezydentom właściwym swoje 
powinszowania. — P*’zy takich więc solennośclach , Sądownictwo miało 
sposobność przekonania się , jak dalece postępowaniem swojem obraziło 
Reprezentantów Protektorów Kraju. — P. Hartman, Rezydent Pruski, 
obrócił się tyłem do Prezesa Sądu Trzeciej Inslancii, składającego mu na 
czele Sądownictwa zwykłą gralulacią dla Monarchy, i ani słowa do niego 
me przemówił. — P. Liehman, Rezydent Austriacki, posunął się jescze 
dalej , bo zgromadzonym u niego z podobnej okoliczności Członkom Są­
downictwa, oświadczył z góry ; ze NN. Monarchowie nie są kontenci 
z postępowania Władz Sądowych w Krakowie, że postanowili ich reformę, 
ł ze ptzy jej zaprowadzeniu, ci tylko z Sędziów utrzymają swe miejsca 
którzy postępowaniem swojem zasłużą sobie na względy Najjaśniejszych 
Protektorów.
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nadużycie urzędu przed Sądtm П1 ruslancii. — Że zaskarżenie 
to żadnego względnie Dyrektora policii nie wzięło skutku, już 
o lem na swojem miejscu mówiliśmy; inaczej się jednak rzecz 
miała względnie Sądownictwa zaskarżającego jego nadużycia. 
Konferencia mając przed oczyma dowód, że dotychczasowe jej 
demonstracie, nielylko żadnego na redakcią wyroków nie wy­
warty wpływu, ale nadto , że nawet niezdołały zapobiedz , by 
sądy nie zaskarżyły postępowania jej agentów, czyli, bo to na 
jedno wychodzi, postępowania jej samej, przekonała się na­
reszcie , że chcąc Sądownictwo nakłonić do większej dla jej 
widoków powolności, chcąc go nagiąć by w sprawach politycz­
nych wyrokowało tak, jak tego wymagała jej własna potrzeba, 
śrzodki, doląd używane nie są, ani niebędą nigdy wystarcza­
jące, lecz że potrzeba użyć innych, dzielniejszych i pewniej­
szy skutek obiecujących. — Obok tego zdawało jej się koniecz- 
nem, aby śmiałość, z jaką się poważył sąd zaskarżyć postępo­
wanie przez nią samą aprobowane, nieuszła równie bezkarnie; 
w celu więc dopełnienia pierwszego, insynuowała Senatowi 
ustnie, ażeby uczynił do niej przedstawienie : iż z względu na 
bezkarność, z jaką wszystkie przestępstwa polityczne pusczane 
są przez Sądy miejscowe, mylnie swą niepodległość pojmujące, 
z względu na niebezpieczeństwo wyniknąć ztąd mogące, dla 
spoko]ności Państw sąsiednich , wypadałoby pomyśleć o refor­
mie Władzy Sadowej, i wskazać jej takie granice, by na przy­
szłość odpowiadała jak się należy dobroczynnym widokom trzech 
protegujących Dworów dla Krakowa : poleciła przytem Dy­
rektorowi policii, ażeby żadnych więcej procesów politycznych 
pod rozpoznanie Sądów miejscowych nie oddawał. — Co zaś do 
drugiego : gdy kassacia jednego sędziego, który wyrok niewin­
ności ferował, zdawała się jej być aktem za nadto gwałtownym, 
i noszącym na sobie piętno zemsty indywidualnej, gdy oprócz 
lego, wedle brzmienia Artykułu XVIII konslytncii, jescze 
wówczas obowiązującego, żaden Sędzia nie mógł być z urzędu
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żtożouy, lylko za wyrokiem Sądu Sejmowe;ro, nie pozostawało 
konferencii nic innego, jak lylko, celem ukarania Jednego Sę­
dziego, wyrobić u Dworów zmianę konstylueii, i znieść całę 
Instancia sądową, której winny byl Członkiem. — Dopełniła 
leż tego za pośrzednictwem noty swej z dnia 9 Września 1837 
przy której przesyłając Senatowi Artykuł tak zwany dodatkowy 
do konstylueii *, zaAviadomiia go zarazem, że Dwory protegują­
ce postanowiwszy znieść instylueią Wójtów gmin i Podsędków 
(bez^dania powodu dla czego to czynią), zgodziły się w tym 
względzie na dodanie konstylueii Artykułu który mu załącznie 
do wykonania przestanym zostaje. — Skutkiem więc tej nowej 
modyfikacii w konstylueii zaprowadzonej, sprawowanie policii 
prostej w kraju całym, instrukcia spraw wszelkich kryminal­
nych, ich śledztwo i wyrokowanie w I instancii przeszło z rąk 
Urzędników konstytucyjnych, przez zgromadzenie Reprezentan­
tów obieranych , i za sprawowanie Urzędów swych przed zgro­
madzeniem Reprezentantów równie odpowiedzialnych, Urzęd­
ników, któremi po większej części bywali zawsze znakomitsi i 
w kraju osiadli obywatele, w' ręce kreatur mianowanych 
przez policią, nie zawisłą od Rządu jej Władzy uległych, 
mogących być-w każdej chwili przez nią odwotanemi, i którzy 
wszyscy z powodu i w celu, które łatwo odgadnąć można, kra­
jowi Wolnego Miasta Krakowa obcy, wzięci są z biór cyrkular­
nych Austriackich. Juryzdykcia więc karna , policyjno-popraw- 
cza, sprawowana dotąd w interesie całego kraju przez Obywateli 
zaufaniem Narodu zasczyconych , i jego kontroli i Sądowi ule­
głych , sposobem można powiedzieć patryarchalnym, zamie­
niła się w liskalno polityczną , spraw owaną w interesie Władzy

’ Nola Konferenciido Senatu, ъ d. 9 Września 18З7. Patrz Zbiór Doku­
mentów, №  XLIV.

* Artykuł dodatkowy do Konstytucii. — Patrz Zbiór Dokumentów, 
N« XLY.
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krajowi nieprzyjaznej, ustanowionej w celu sprawdzenia mię* 
dzy mieszkańcami jego ducha niespokojności, i dążności bez- 
pieczeilslwu krajów sąsiednich zagrażających, i oddaną jest 
w ręce ludzi, którzy, wolni od wszelkiej odpowiedzialności wzglę­
dnie narodu , nie mogą mieć jak tylko jeden interes, to jest 
zasłużenie się lej samej władzy, gdy od jej łaski są zawiśli. —  
Do ocenienia należycie wszystkich nasiępności, jakie z tej 
jednej reformy wypłynęły i ciągle płynąć będą dla kraju Wol­
nego Miasta Krakowa , dosyć jest przywieść pamięci postępowa­
nie policii jakiego dała dowody od chwili przejścia swego pod 
naczelnictwo Urzędników Austriackich, jej jawne lendencie, 
i tę gotowość użycia wszelkich środków, byle prowadziły do 
celu , jaką się od początku odznaczała i po dziś dzień od­
znacza.

Na tej więc drodze konferencia dopięła drugiego zamiaru 
swego, i ukarała Sędziego , poważającego się zaskarżać jej pod­
władnych : bo samo się przez się rozumie, iż po zniesieniu in- 
slylucii Podsędków, utracił urząd i sposób utrzymania się ; lecz 
zostawało jej jescze rozwiązać pierwsze zadanie, to jest wyje­
dnać u Dworów protegujących reformę całego Sądownictwa , 
a lem samem wyższych jego instancij, których niepodległość 
koniecznie, albo znieść, albo też ograniczyć wypadało, jeżeli 
system i jego dążenia miały się rozwijać bez żadnej przeszkody, 
jeżeli miały być kiedy pomyślnym uwieńczone sktilkiem. —  
Powiedzieliśmy wyżej, że celem dopięcia tego, poleeonem zo­
stało Senatowi, ażeby zaskarżył przed konferencia nadużycia 
Sądownictwa i jego reformy żądał. — Senat uczynił zadość in- 
synuacii i notą swą z dnia 2 Listopada 1837 roku, przesłał do 
konferencii żądaną skargę. — Pierwszym jej skutkiem było, że 
obior Sędziów których nominacie miały być odnowione przez 
zbierające się właśnie zgromadzenie Reprezentantów (w Grud­
niu 1837 roku) został przez konferencia wstrzymany; notą swą 
z dnia 29 Listopada 1837 roku zawiadomiła Senat, iż Dwory
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protegujące, zważywszy słuszność przedslawianychim spostrzec 
żeń Senatu, co do nadużyć i nieregularności w wymiarze spra­
wiedliwości, w celu zapewnienia krajowi Wolnego Miasta Kra- ■ 
kowa, lepszej i sprężystszej sprawiedliwości, postanowiły 
reorganizować Sądownictwo, tymczasem zaś, zanim się zgo­
dzą na zasady zapowiedzianej reorganizacii, uznały za stosowne 
zawiesić zgromadzenie Reprezentantów, właśnie zwołane, w u- 
żywaniu attrybucii wyboru Sędziów do wszystkich instancij. — 
Dotycząca nota ’ przekona zapewne każdego dostatecznie, że 
w Rzeczypospolitej Krakowskiej, żadna modyfikacia ustaw nie 
pociągała za sobą dla jej mieszkańców pewności, że tak jak są 
zmodylikowane, wykonane przynajmniej zostaną. — Modyfika- 
cie w ustawie Kardynalnej zaprowadzone, a w Wrześniu 1837r. 
ogłoszone , nieograniczały w niczem attrybucii Izby Reprezen­
tantów w wyborze Sędziów. — Zdawałoby się przeto , że zgro­
madzenie Reprezentantów, zwołane w dwa miesiące po ogłosze­
niu wspomnionych modyfikacij , używać będzie prerogatywy, 
którą zostawiono nietkniętą; tymczasem stało się zupełnie 
przeciwnie, i tak w tym kraju szanowaną jest konstytucia przez 
tych właśnie którzy jej całości i wykonania strzedz są obowią­
zani, że prosta nota ich agentów, wystarcza do zawieszenia 
najcelniejszych Władz krajowych w używaniu głównych atry- 
bucij, jakie im ustawa Kardynalna przyznaje. — Sejm przeto 
Krakowski, mimo że konstytucia obowiązująca, upoważniała go 
do wyboru Sędziów, w skutku noty Rezydentów trzech 
Dworów protegujących od ich wyboru wstrzymać się mu­
siał.

Tymczasem Władze i mieszkańcy Wolnego Miasta Krakowa, 
mieli wkrótce sposobność przekonania s ię , co Dwory protegu­
jące rozumieją przez « justice plus reguliere et plus impartiale »

* Nota Konferencii do Senatu, z cl. ag Listopada 18З7 r. Patrz Zbiór 
Dokumentów, N° XLV1 .
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— i со ma znaczyć « sursis momenlane » jaki w funkciach Izby 
co do wyboru Sędziów, zarządziły. — Morderstwo Celaka wy­
darzone w końcu roku 1838, nie mniej nadużycia jakich się 
przy lej okoliczności dopuścił Dyrektor policii, względnie 
obwinionych, nie pozwalały pusczać na zwłokę śledztwa i 
sądu w tej sprawie. — Śledztwo to nie mogło być więcej powie- 
rzonem Dyrektorowi policii, który za nadto się uniósł gorli­
wością, i wywoławszy przeciw sobie oburzenie powszechne , 
sam system skompromitował. — Niecliciano go też oddać w ręce 
Sądów krajowych, bo te były wówczas jescze niepodległe, i 
świeże doświadczenie uczyło, że niebardzo są skłonne do uczy­
nienia z niepodległości tej ofiary, na korzyść interesów lub 
potrzeb systematu. — W alternatywie więc takiej konferencia 
postarała się o to aby, mimo że reorganizacia Sądownictwa 
dopiero zapowiedziana była , sprawa na której jej tyle zale­
żało , była instruowaną i sądzoną przez Trybunał, przez nbą 
na prędce improwizowany, żadnem prawem krajowem nieprze­
widziany, gwałcący wszystkie zasady znanego i dotąd obowią­
zującego prawa iNarodów, Trybunał potwornego składu, które- 
remu podobnego napróźnoby kto szukał w dziejach narodów, 
lub w historii znanego po dziś dzień prawodawstwa! Lekko­
myślność, z jaką w Krakowie deptane są najświętsze zasady i 
najuroczystsze prawa , ocenić łatwo, zważywszy, że Trybunał 
wspomniony, nie jest zaprowadzonym w skutku jakowej nowej 
modyfikacii ustawy koslytucyjnej, lub nareszcie siatutu orga­
nicznego Sądowego, ale że ten niesłycbaiiy i excepcionalny sąd 
mieszany zaprowadzono i urządzono w skutku prostej noty 
Rezydentów trzech Dworów. — Noty lej adresowanej do Sena­
tu , w której między innemi powodami ustanowienia lak nad­
zwyczajnego Sądu znajduje się i len, « że sądy Wolnego Miasta 
Krakowa , niezasługują na zaufanie trzech Dworów protegują­
cych » nie załączamy w dokumentach; autorowie jej albo­
wiem, świadomi dostatecznie ile ubliża prawu, polecili ją
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schować po zrobieniu z niej użytku. — Wszakże na dowód, źc 
s§d takowy z woli trzech dworów ustanowiony został, że jest 
przeznaczony do zastępowania Sadów miejscowych w instruowa­
niu i sadzeniu spraw politycznych, podajemy do wiadomości 
licznie reskrypt Senatu do Sądn Ш instancii, oparty na nocie 
wyżej powołanej, z którego wynika przekonanie o prawdzie 
twierdzeń naszych zaledwie podobnych do wiary

Lecz system majacy ciągle na oku cel główny, to jest wyzucie 
kraju Wolnego Miasta Krakowa z wszystkich swobód i instytucij, 
które mieszkańcom jego stawiały jescze jakąś rękojmią odpo- 

 ̂ wiedzialności sprawowanej nad niemi władzy, nie poprzestał na 
tymczasowem zaprowadzeniu Trybunału excepcyonalnegp ' 
w Krakowie. — System przy kolejnym postępie znisczenia po­
rządku prawnego w Rzeczypospolitej postępował z pewną meto­
dą i wy radiowaniem; najprzód gwałcono go w praktyce, dalej 
zawieszono go tymczasowo , a nakoniec oswoiwszy z nadużyciem 
Sąd publiczny, i przyzwyczaiwszy mieszkańców do niego, zno­
szono go zupełnie na drodze formalnej ustawy, i tym sposobem 
illegalizow^ano bezprawia. Na takiej właśnie drodze zniesioną 
została w kraju Wolnego Miasta Krakowa dotychczasowa kon­
stytucyjna jego instytucia Sądownictwa. To co wiatach 1837 i 
1838, było tylko excepcia, środkiem tymczasowym, naduży­
ciem, zamieniło się w roku 1839 w wyraźne i obowiązujące 
prawo. — Jak wiadomo. Dwory zapowiedziały reorganizacią 
Sądownictwa , i zawiesiły Sejm tymczasowo w używaniu attry- 
bucii wyboru Sędziów, z powodu zapowiedzianych przez nich 
reform powyższych. Zapowiedź ta spełnioną została w r. 1839. 
Notą swą z dnia 19 Czerwca 1839 roku, konferencia zawiado­
miła Senat, iż ze względu na udowodnione nadużycia jakich 
się Sądy Krakowskie w wymiarze sprawiedliwości dopuścić

’ Nota Senalu do Sądu Trzeciej Instancii , z d. 27 Listopada 18З8 r. 
Patrz Zbiór Dokumentów, N® XLV1I.
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miały, Dwory protegujące zgodziły sio na zaprowadzenie we 
władzy lej zupełnej reformy; że do zaprojektowania nowego 
Statutu Sądowego udzielają Senatowi żądane przez niego upo­
ważnienie; że nakoniec Statut len ma być zaprojektowanym 
wedle zasad przez Dwory w tej mierze postanowionych, które 
mu przy nocie powyższej kommunikowaue zostały.

Zasady te jakkolwiek wszystkie służyć mają za podstawę Sta­
tutowi tylko sądowemu, dzielą się jednak na dwie główne kate­
gorie ; z których pierwsza dotyczy organizacii Sądownictwa, 
pod względem jego składu, nominacii i kassacii jego członków, 
ich wreszcie odpowiedzialności; druga zaś dotyczy jego organi­
zacii, pod względem postępowania sądowego i granic, jakie mu 
w wymiarze sprawiedliwości zakreślone być mają.

Co do pierwszych : Statut sądowy ma orzec , że Sędziów wy­
bierać będzie na przyszłość Senat, z zastrzeżeniem wszakże, 
aby listy kandytatów kommunikowaue wprzód były Rezyden­
tom trzech Dworów, którzy będą mieli prawo wykreślenia z nich 
osób, przeciw którym ważne walczyłyby zarzuty. — Na ten 
jeden raz wszakże. Senat nie będzie używać przyznanej mu 
Statutem sądowym allrybucii, i konferencia zanominuje wszy­
stkich Członków Sądownictwa przyszłego, a to wedle listy kan­
dydatów przedstawionych jej przez Senat. — Wszystkie nomi- 
nacie Sejmowe uznane są za nieważne, i postanowiony Komitet 
tak zwany Epuracyjny, złożony z Rezydentów trzech Dworów 
i Członków' Senatu, sądzić będzie ostatecznie, o utrzymaniu 
nadal przy urzędach Członków dzisiejszego Sądowmictwa wszel­
kich insiancij. — Osobny kodex dyscyplinarny Sądowy, posta­
nowi kary za przestępstwa Sędziów popełnione w wykonaniu 
ich urzędowania. — Kodex len zaprojektuje Senat a zatwierdzą 
Dwory; główną wszakże zasadą jego będzie przepis, w moc 
któregokaźdy Sędzia, przy każdej sprawie, obowiązywany będzie 
wpisać zdanie swoje w utrzymywany w tym celu senlencyonarz, 
wraz z powodami dla czego takie a nie inne daje. Przestępstw^a
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Sędziów lego rodziiju sadzić będą zwykle wSądy karne organi­
zowane w sposób niżej wyrażony.— Kwaiilikacicą ich jednak, 
czy sę winni lub nie, orzecze Sąd nadzwyczajny mieszany, 
zwoływany do każdego wypadku przez Rezydentów trzech Dwo­
rów z Sędziów pailslw opiekuiiczycb, który to sąd zarazem 
dopełni instrukcii sprawy, i inkwizycią z winnego wyprowadzi.

Co do drugich. Statut nowy znosi dotychczasowy kodex po­
stępowania karnego , i zaprowadza w to miejsce Austriacki. — 
Wedle niego ustanawia instancie Sądu karnego, z tą tylko 
różnicą, że do składu najwyższej Inslancii (Obergericbl), po­
wołuje trzech Sędziów delegowanych przez trzy Dwory. — Pod 
względem sądzenia spraw polilycznych, Statut ten ustanawia 
wyjątkowe zupełnie postępowanie, prawo kwalifikacii, czyli 
czyn jaki jest zbrodnią polityczną, przyznanem jest wyłącznie 
Rezydentom trzech Dworów. — Kwalifikacia taka pociąga za 
sobą zesłanie do Krakowa nadzwyczajnej śledczej komissii ze 
strony trzech Dworów, która z obwinionych inkwizycią wypro­
wadzi, i wszystko co do instrukcii sprawy należy, uzupełni.— 
Osądzenie lak obwinionych należeć ma do Sądów karnych 
Wolnego Miasta Krakowa, w powyższy sposób organizowa­
nych. — Postępowanie to jednak wtedy tylko może mieć miej­
sce, jeżeli Rezydenci w konferencią połączeni takowe za przy- 
pusczalne uznają, jak równie Senat, co do lak osądzonych, o 
tyle tylko może używać prawa ułaskawienia o ile na to zezwolą 
Rezydenci trzech Dworów. — Wreszcie z powodu, źe Rzecz­
pospolita Krakowska nieposiada żadnych warowni, w którychby 
zbrodniarze sianu osadzeni być mogli, przeto Dwory opiekuń­
cze biorą na siebie obowiązek, tukoivych zbrodniarzy stanu, 
we własnych więzieniach osadzać, za których jednak utrzyma­
nie Rząd miejscowy, winien będzie wynagrodzić to Mocarstwo, 
w którego Państwach skazany karę ponosić będzie.’

Reskrjpl Senaiu , z d. a Lipca 18З9 r., do Liczby аЗ, ogla-
11
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Moźnaż sobie pozwolić dodać jakakolwiek uwagę do tego 
cośmy powyżej przytoczyli!! Bytoby to obelga iiajograniczeń- 
szego nawet czytelnika. — Dla tego ani słowa co do legalności 
i smutnej tendencii podobnie potwornych zasad niby sprawie­
dliwości, zasad majęcych obowiązywać w kraju którego Arty­
kuły XIV i XVIII konstylucii, mimo powyższych zasad Statutu, 
nieodwołane i ciągle obowiązywać mające , oddają wybór i 
Sąd Sędziego w ręce narodu, uznają Sądownictwo niepodległem, 
i jego juryzdykcii oddają wszelki wymiar sprawiedliwości w ca­
łym kraju.; lecz niech nam wolno będzie powiedzieć słów parę, 
o logicznej wartości zasad powyższych, gdyż ustawy, jeżeli 
dość często grzeszą przeciw sprawiedliwości, powinny przynaj­
mniej szanować zdrowy rozsądek.

Dwory protegujące zaprowadzają reformę Sądownictwa 
w kraju Wolnego Miasta Krakowa, z przyczyny jawnie przy­
znanej , że sądy te niezasługują na ich zaufanie , pusczając 
mimo pytanie , czyli sądy kraju wolnego i niepodległego mogą 
mieć obowiązek starania się o zaufanie Rządów krajowi ich 
obcych? i zgadzając się na factum , że tak jest w istocie, tudzież 
że Dwory mają prawo wymagania po Sądownictwie Krakow- 
skiem, aby się starało zasłużyć na ich łaskę, przyznać jednak 
wypada, że reforma na takich motiwach oparta , nie jest czem 
innem tylko karą.— Kara zaś każda, jak nie bez celu rozciąga- 
ną bywa, tak w większej części wypadków skutek otrzymywać 
zwykła. ~  Cóż może być celem kary na Sądownictwo Krakow­
skie orzeczonej ? nic innego zapewne, tylko, zmuszenie go do 
postępowania więcej zgodnego z widokami trzech Dworów, a 
zatem zasługującego na ich zaufanie; jakiż być może jej skutek? 
Oto że Sądownictwo zastosuje się do okoliczności, sądzić będzie

s/ający nowe zasady do organizacii Sądownictwa , wraz z dwoma suple­
mentami do zasad tych, zamiesczony w Dzienniku Praw. Patrz Zbiór Do­
kumentów, N® XLVI1 I«



~  163 —

oprawy kryminalne slosownie do wymagań polityki trzech Dwo­
rów; jednem słowem, źe będzie zasługiwać i zasłuży sobie na 
icb wysokie zaufanie. Na skutek nawet taki lem pewniej racho­
wać mogę Dwory protegujące, gdy do składu najwyższej Instan- 
cii karnej (Obergericbt), deleguję trzech własnych Sędziów, 
a zatem w sadzie tym, złożonym z pięciu i sprawujęcym nadzór 
nad wymiarem sprawiedliwości, zapewnionę maję oczywislę 
większość.— Zdawałoby się przeto, że Sędowniciwo złożone 
z Sędziów przez nie nominowanych, przez nie odwoływanych, 
przez ich sady sadzonych i karanych, powinno nareszcie wzbu­
dzać, a tern samem zasługiwać na ich zaufanie. Najahsolutniej- 
sze przynajmniej Rzędy, mogłyby spokojnie polegać na takim 
składzie, i na takich warunkach sędowej władzy ; tymczasem 
Dwory ^protegujęce niedowierzaję jej jescze w naszym kraju, 
dochodzenie spraw politycznych wyłęczyły z pod jej juryz- 
dykcii, i do prowadzenia śledztwa w sprawach takich ustano­
wiły nadzwyczajna komissia śledczę, z własnych Sędziów zło- 
żonę! — Sędziowie ci przez Dwory wybrani, od ich woli za­
wiśli , z dwóch względów, raz że sę ich własnemi Urzędnikami, 
drugi raz, że sę ich poddanemi, zdaje się , że wszelkim wyma­
ganiom najnieufniejszej nawet polityki zadosyć czynić powinni. 
Nie tak się jednak rzeczy maję w Rzeczypospolitej Krakow­
skiej , i polityka trzech Dworów nie tak się łatwo zaspokoić 
pozw’ala, w kwestiach jej uspokojenia dotyczęcych. — Dwory 
protegujęce nie w'ierza przeto jescze własnym swoim Sędziom, 
i własnym poddanym, przez nie same wybranym. — Dla tego 
do roztrzygnienia pytania : czyli czyn jaki jest zbrodnia poli­
tyczna, ustanawiaja Sęd nowy i zupełnie oddzielny. Rezydenci 
trzech Dworów zamienieni do tego sa w Instancię Sadowa, i 
kwalifikuję bez appelacii czyny w Krakowie popełnione! (su­
plement do zasad lit. A. Artykuł lII)Srzodek ten, zdaje się, za- 
spokoićby powinien wszelkę obawę, by przestępca jakikolwiek 
mógł ujść w Krakowie zasłużonej kary. Tymczasem śrzodek ten
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dzielny, bo dyplomatyczny, jescze jej niezaspataja wcale. — 
Kiedy idzie o ukaranie Sędziego za nadużycie Urzędu (a domy­
ślić się łatwo w czem się na przyszłość mieścić będzie naduży­
cie urzędu Sędziego), Dwory niewierzę jescze swym własnym 
Rezydentom 1 Do wyprowadzenia śledztwa w processacb takich 
ustanawiają jescze je den Sąd nowy, oddzielny, wyjątkowy, nad­
zwyczajny, to jest delegują nadzwyczajną komissią Sądowo- 
kwalifikacyjną, znowu z ich własnych Urzędników złożoną 
(suplement do zasad lit. B. Art. I). — Moźnaż posunąć nieufność 
i podejrzliwość bliżej ku śmieszności? Możnaż pomyślić postę­
powanie Sądowe, więcej ubliżające najprostszym zasadom 
log ik i? !— Możnaż napiątrzyć excepcionalność do większego 
stopnia chaosu?

Beniamin Constant na samą myśl o odwotalności tylko Sę­
dziów napisał e un peuple chez lequel le pouvoir jndiciaire n’est 
pas independant, un peuple chez lequel une autorite quel- 
conque peut influer sur les jugemens , diriger ou forcer Горі- 
nion des juges, employer contrę Binnocent qu’elle veut perdre 
les apparences de la justice, et se cacher derriere les lois pour 
frapper ses yictimes de leur glaive, uu tel peuple est dans une 
situation plus malheureuse, plus contraire au but et aux prin- 
cipes de Tetat social, que la horde sauvage des bords de I’Ohio, 
ou que le Bedouin du desert. » A cóżby dopiero powiedział, 
gdyby mógł był przypuścić, że zasady do organizacii Sądowni­
ctwa przez trzy Dwory protegujące w Krakowie postanowione 
będą kiedykolwiek obowiązywać w Europie!

Wszakże zasady takie, mimo ich śmieszności i potworności, 
mimo żekonstytucia kraju nieodwołana i pod względem sądowej 
Władzy ciągle jakoby obowiązująca, nic a nic o nich nie wie, 
wprowadzonemi będą w wykonanie w Rzeczypospolitej Krakow­
skiej , jeżeli temu nie zapobieży wdanie się za nami dostojnych 
Rządów Francii i Anglii. Wdania się lego gwałtowna zachodzi 
potrzeba, bo Władzę sądową taką jaką ustawa zasadnicza naka-
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żuje, a zdrowy rozum [ojmuje, Władzę, majęcę być rękojmłą 
wolności osobistej, sławy, majątku, a nawet i życia mieszkań­
ców tego niesczęśliwego kraju , Władzę taką  ̂znisczono zapo­
wiedzianym Statnlem, co zaś w jej miejsce podstawiono, 
niech same dostojne Rządy bezstronnie osądzić raczą.

Co do W ładzy prawodawczej. INiewzmiankowalibyśmy na­
wet o niej, tak zawsze była bezwładną, nic nieznaczącą, i 
w praktyce z wszelkich wyzutą prerogatyw, gdybyśmy nie byli 
w stanie przekonać czytelnika, że Władza ta, pomimo nicości 
swojej , nie przestawała jednak niepokoić Reprezentantów sy- , 
steraatu w Krakowie, że anarchia jaką лѵ praktyce jej funkcij 
i altryhucij zaprowadzono i utrzymywano, pokazała się być 
niewystarczającą jescze do zaspokojenia ich pod względem jej 
postępowania i jego skutków, że przeto tak, jak i w urządzeniu 
władzy wykonawczej i sądowej, posunięto się nareszcie i w jej 
urządzeniu do kroku ostatniego, to je s t: że anarchie te objęto 
w ustawy i legalizowano teorią prawa obowiązującego. Artykuł 
XIV Konstytucii z roku 1833 przepisuje, że co trzy lata, zwo-' 
łanem być powinno zgromadzenie Reprezentantów Rzeczypo­
spolitej Krakowskiej. Stosownie więc do przepisu tego, zgroma­
dzenie Reprezentantów powinno się było zebrać w Grudniu 
1836. Jakoż Senat wydał w tym roku Uniwersały, zwołał zgro­
madzenia wyborcze, i obiory Reprezentantów, w formie Sta­
tutem przepisanej, dopełnionemi zostały w całym kraju. Mimo 
towszakze, powszechnem było mniemaniem, że Sejm nie bę­
dzie otwartym, a tern mniej odbytym, bo Sąd publiczny nie 
mógł jakoś pogodzić sejmowania z okupaciąkraju, zgromadzenia 
się Władzy niepodległej, przeznaczonej do kontrolowania czyn­
ności Rządu, i czuw ania nad wykonaniem praw, z postępo­
waniem Senatu i Konferencii; pokazało się niedługo, że Sąd 
publiczny miał racią. Konierencia dopuściła wprawdzie wybo­
rów w nadziei, że padną na osoby, nieznające ani praw kra­
ju, ani obecnego jego stanu, obojętne i nieupatriijące

к
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w Sejmie, jak tylko okazia przeprowadzenia jakiego interesu 
własnego, pomożenia kryską przyjacielowi lub zjedzenia kilku 
urzędowych obiadów, łatwowierne zresztą i lękliwe, a iiade- 
wszystko wierzące lak dalece w omnipotencią Rezydentów 
trzech Dworów, że słowo z ust ich wystarczy do nakazania 
milczenia ich obowiązkom, przekonaniu i prawu; lecz prze­
konana rezultatem wyborów, źe jej nadzieje omylonemi zo­
stały, nie wahała się ani chwili z odroczeniem Sejmu, aż do 
czasu, w którymby nowerai ograniczeniami jego, nie W ła­
dzy, bo tej juź dawno nie posiadał żadnej , ale samych funkcij, 
nie obwarowała się dość mocno przeciw spodziewanym z tej 
strony attakom. — Notą więc swoją (z Października 1837) za­
wiadomiła Senat, iż wolą Dworów protegujących jest, ażeby, 
z powodu że etata policii i milicii nie są jescze wyrachowaiie- 
mi, zgromadzenie Reprezentantów odroczonem było, aż do 
późniejszego czasu i dalszej ich decyzii w tej mierze. Po raz 
więc drugi w przeciągu 25cioletniego istnienia kraju. Dwory 
protegujące zawieszały cały naród w używaniu praw politycz­
nych, a to bez żadnego powodu, ani nie posiadając do tego 
żadnego prawa. Ze ustanowienie etatów dla przyszłej policii i 
milicii było Іуійо pozorem, i to dosyć niezręcznym, do kroku, 
który na czemś przecie oprzeć trzeba było, na żadnym zaś 
przepisie prawa oprzeć się niepozwalał; że Sejm odroczonym 
był nie dlatego, żeby projekta mające być oddane pod delibe- 
radą jego, nie miały być gotowe, ale dla tego, że nowe prze­
pisy któremi działania jego ograniczyć chciano, przeznaczone 
do powściągnięcia śmiałości jego członków, nie były jescze za­
decydowane, przekonywają o tem modyfikacie zaprowadzone 
przez Konferencią гѵ Statucie urządzającym zgromadzenia poli­
tyczne, które w rok później bo w Wrześniu 1837 roku, jako 
prawo obowiązujące ogłoszonemi zostały. — Konferencią kom- 
munikowała je Senatowi przy nocie swej wyżej przez nas powo­
łanej (dokument XL); a lubo, jak to czytelnikowi z kategorii
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Uzadu Wolnego Miasla Krakowa dokładnie wiadomo, modyfi- 
kacie zaprowadzone wówczas nie dotyczyły wcale
Władzy prawodawczej kraju, a przeto i Statut organiczny prze­
pisany dla niej niepowinien był (logicznie biorąc) żadnym ule­
gać zmianom, przecież Konferencia korzystając zprzyjaźnej, 
jak się zdawało, chwili,przy zimanie Statutu Senackiego, zmie­
niła i Statut Izby Reprezentantów, a Senat posłuszny jej woli 
przyjęł modylikacie jego bez żadnego oporu , i jako prawo obo­
wiązujące w Dzienniku praw ogłosił. — Treść zmian wspomnio- 
nycłi, porównana z brzmieniem ustawy Kardynalnej obowiązu­
jącej, najlepiej wyjaśni ich dążność i cele.

W’̂ edle Artykułu VIII. Konstytucii obowiązującej , każdy 
Obywatel Wolnego Miasta Krakow^a, posiadający kwalitikacie 
Artykułem XXI. Konstytucii przepisane, ma prawo starania 
się o urząd Senatora lub Prezesa Senatu ; — wedle Artykułu 
XIV. tejże Ustawy, prawo wyboru , na urzęda , Senatorów i 
Prezesa Senatu , należy wyłącznie do Izby Reprezentantów.— 
Tymczasem, wedle zmiany zaprowadzonej w roku 1837 , przez 
Konferencią , w Statucie Organicznym Sejmowym , a miano­
wicie w Artykule 109. listy Kandydatów na urzęda Senato­
rów, przed komunikowaniem ich Izbie , winny być przesłane 
Konferencii Rezydentów , którzy , w' Statucie, nie w Konsty­
tucii, przyznaną mają władzę wykreślania z nich imion tych 
osób , przeciw którymby z ich strony walczyły ważne zarzuty. 
—Władza więc wyboru Senatorów, należąca wedle Konstytucii 
do Sejmu, przeniesioną jest Statutem w ręce Rezydentów trzech 
Dworów.

Wedle Artykułu XIV. Konstytucii obowiązującej, prawo sta­
nowienia Budżetu Przychodów i Wydatków , należy wyłącznie 
do Zgromadzenia Reprezentantów. — Tymczasem , zmiana 
w Art. 133 Statutu Organicznego Sejmowego, zaprowadzona 
przez Konferencią, w r. 1837, przepisuje wyraźnie : iż gdyby 
Izba odmówiła przyjęcia jakowego tytułu Budżetu Przychodów

к
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lub WyJalków , Konfereiicia , na reklamacią Senalu , zadecy­
duje w lej mierze ostatecznie. — Prawo więc stanowienia Bud­
żetu , naleźęce, wedle Konstytucii, do Izby, przeniesione jest 
Statutem na Konferencia Rezydentów trzech Dworów.

Oprócz powyższych przepisów Statutn, osnowie Konstytucir 
wprost przeciwnych , modyfikacie zaprowadzone wówczas (ro­
ku 1837), w Statucie Organicznym Sejmowym, ustanawiały 
nowe zasady prawa , o których w Ustawie kardynalnej żadnej 
nie ma wzmianki, i które jej duchowi, diametralnie ubliżają, i 
tak ; Artykuł 92 stanowi, iż Diariusz czynności Sejmowych, 
przed ogłoszeniem go drukiem , podany być ma Cenzurze Pre­
zesa Senatu, który mocen jest z niego wykreślić wszystko, co- 
by, zdaniem jego, mogło ubliżać stosunkom Krakowa z ościen- 
nemi Państwami. W  skutku więc przepisu tego , czynności 
Władzy Prawodawczej oddane są kontroli Prezesa Senatu, któ­
ry, z prawa, ulega jej kontroli i Sądowi (Artykuł XIV. Konsty- 
lucii); porządek więc prawny i logiczny przewróconym jest 
zupełnie , gdy kontrolow'any kontroluje i sądzi kontrolują­
cego.

Artykuł 94, przyznaje Senatowi władzę ukarania Sekretarza 
Sejmu, gdyby Diariusz ogłosił bez poddania go pod Cenzurę Pre­
zesa Senatu, lub wbrew poczynionym przez tego ostatniego 
zmianom. — Przepis ten narusza, również w wysokim stopniu, 
logikę prawodawstwa wszelkiego , gdy członka władzy niepod­
ległej, również niepodległego, mającego prawo zaskarżać i są­
dzić Senat, oddaje pod Sąd tego samego Senatu , i skazuje na 
uległość karom przez niego orzeczonym.

Artykuł 137 przyznaje Senatowi prawo , rozporządzenia ro­
cznie summą 60,000 Ztp. , bez wiedzy i dyspozycii Izby. — 
Ubliża więc wprost duchowi Artykułu XIV. Konstytucii, w moc 
którego, stanowienie Budżetu Przychodów i Wydatków, należy 
wyłącznie do Izby.

Artykuł 166 przyznaje nareszcie Senatowi, władzę odro-
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czenia Sejmu , na wypadek, gdyby (słowa są Slalulu) w obra­
dach jego zaszły jakowe ważne nieporządki, a nawet władzą 
rozwiązania go zupełnie, w razie , gdyby po upływie sześciu 
miesięcy , nieporządki te , mogące naruszyć wewnętrzną spo­
kój ność i stosunki Wolnego Miasta Krakowa z ościennemi Pań­
stwami , ponowić się miały. — Zdaje s ię , że byłoby zbyle- 
eznem, chcieć dowmdzić, o iłe władza laka, mogąca być jedy­
nie przyznaną Panującemu w Monarchiach Reprezentacyjnyclt, 
przyznana w Rzeczypospołkej Senatowi, nominowanemu przez 
Rezydentów trzech Dworów i pod icli wpływem będącemu, 
ubłiża wszełkim pojęciom, i naturze czystego Gminowładztwa, 
jakiem jest forma Rządu Wolnemu Miastu Kraków nadana.'

Przegląd powyższy przekonywa , że na tej samej drodze, na 
jakiej Konferencia przywłasczyła sobie, w roku 1837 wszy­
stkie atlrybucie władzy wykonawczej , to jest na drodze 
zmiany, nie Konstyiucii, lecz tylko Statutu dotyczącego, celne 
równie attrybucie władzy prawodawczej, przyznała sobie sa­
mej; wedle więc brzmienia Konslytucii, Sejm powinien był 
obierać Senatorów i stanowić Budżet; wedle zaś brzmienia 
Statutu , Konferencia załatwia to wszystko. — Anarchia więc, 
panująca dotąd tylko w wykonaniu praw, sankcionowaną zo­
stała na przyszłość, temi samemi prawami.— Oprócz tego, 
zmiany inne, tyle razy rzeczonego Statutu, ubliżające równie 
w wysokim stopniu duchowi Konslytucii samej, przeznaczo­
ne były do zastraszenia Członków Izby, do imponowania 
jej postępowaniu , i trzymania go w należytych, i przez Konfe- 
rencią zakreślonycłi szrankach. — Cenzura Diariusza i Wła­
dza rozwiązania Sejmu, Senatowi przyznana, jak miały być dla

' Cytowane powyżej Artykuły, lak Konslytucii jak i Slalulu U. Z. P., 
s% te same jakie w r. 18З7 obowiązywały, i z których ostatnie, ogłoszone 
były w Dzienniku Praw, przy Reskrypcie Senatu, z dnia g Września 18З7 
roku, do Liczby 5 4 3 6 ,
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samej Izby Iiauiulceni jej nsilowail, tak stanowiły dla Konfe- 
reucii rękojmią, że do wiadomości Zagranicy nie dojdzie nic 
takiego, z obrad Reprezentantów kraju, coby mogło zadawać 
fałsz jej twierdzeniom, jakoby zmiany ciągle zaprowadzane, 
działy się na żądanie całego kraju, życzeniom jego odpowiadały, i 
przyjmowane były z powszecłinem zadowołnieniem.

Postanowiwszy więc takie przepisy, Konferencia osądziła 
nareszcie, że Sejm Rzeczypospolitej może być zwołany , bez 
żadnego dla niej niebezpieczeństwa, kiedy już zwołania jego i 
odbycia , wymagał koniecznie wzgłąd na Zagranicę.

Pomimo przeto, że ani Konslytucia, ani nawet Statuta obo­
wiązujące nięzawierały przepisu, iżby Senat potrzebował być 
upoważnionym przez Rezydentów trzech Dworów do zwołania 
Sejmu, Konferencia jednak upoważniła go do tego, notą swą 
z dnia 1 Listopada 1837 roku, którą w Dokumentach dołącza­
my.' — Wszakże omyłiłby się, i grubo, każdy ktoby mniemał, 
że Sejm tak zwołany będzie miał wolność używania tych prero­
gatyw i wykonywania tych attrybucij, które mimo zmian i ogra­
niczeń władzy jego. Statutem dopiero co zmodyfikowanym , je- 
scze się przy nim zostawać mogły. — Zdaje się, że zadaniem 
ostatniego czasu było głównie, przekonać Mieszkańców Wolnego 
Miasta Krakowa, że względnie nich, żadne prawo , choćby 
dniem wprzódy przyznane, szanowanem, żadne zaręczenie 
choćby na rzecz ich , choćby najświętsze , dotrzymanem nie 
będzie. — Na drodze zmiany Statutu , ograniczono co dopiero 
attrybucie Reprezentacii, wszakże, mimo tych ograniczeń, 
prawo wyboru Sędziów , bezwarunkowo, prawo zaś wyboru 
Senatorów, warunkowo, to jest po przejrzeniu i zatwierdze- 
nisty Kandydatów przez Konferencią, nałeżało jescze do niej 
bez żadnej wątpliwości. — Zdawałoby się przeto , że Izba bę-

' Nota Konfeiencii do Senatu, z dnia t Listopada 18З7. Latrz Zbiór 
Dokumentów. N° XLIX.



(Izie używała prawa, które jej dobrowolnie zostawiono, że prze­
to obierze Sędziów i Senatorów' wycliodzącycli z urzędowania. 
—Nie lak jednakże chciało mieć przeznaczenie. — W Kategorii 
o Sadownictwie, wykazaliśmy dla czego, na jakiej drodze, i pod 
jakim pozorem , Ronferencia zawiesiła altrybucią Izby, co do 
wyboru Sędziów ; len sam los spotkał attrybncią wyboru Sena­
torów , z ta tylko różnica, że w jej odjęciu niekłopotano się 
więcej o wyhałezienie pozoru , ale oświadczono po prostu, że 
laka jest wola trzecli protegujących Dworów. — Dotyczącę notę 
Konferencii do Senatu umiesczamy w Dokumentach. ' Z cel­
nych więc allrybuicij Sejmu , pozostawało jescze prawo stano­
wienia, a przynajmniej rozbierania Budżetu. — Wprawdzie, 
wedle zmiany zaprowadzonej w Artykule 133, Statutu Sejmo­
wego, Ronferencia przyznaną sobie miała władzę postanowienia 
Budżetu, ale dopiero w razie, gdyby go Izba odrzuciła; przy Iz­
bie więc zostawionem jescze zawsze było prawo przyjęcia go łub 
odrzucenia, prawo wreszcie dyskussii nad nim. -^Ronferencia 
niezaniedbała jednak zaprzeczyć Izbie i lego ostatniego , przez 
nią samą co dopiero przyznanego prawa. — Skompletowa­
wszy Milicią żołnierzami i officerami Austriackiemi, obsadziwszy 
Policią urzędnikami z Austrii zawerbowanemi, powyznacza­
wszy wreszcie tym i tamtym wysokie, i do funduszu kraju 
wcałe niezastosowane, pensie, Ronferencia niechciała narażać 
etatów przez nią postanowionych , na łaskę powolności Izby 
dla siebie. — Notą więc adresowaną do Senatu , pod dniem 22 
Grudnia 1837 roku, ' oświadczyła Senatowi, iż wolą trzech 
Dworów jest, iżby elala Milicii iPolicii, przez nich postano­
wione, nie były przedmiotem nie tylko żadnego zmniejszenia, 
ale nawet dyskussii Zgromadzenia Reprezentantów.

' Nota Konferencii do Senatu, z dnia ag Listopada 18 3  ̂ r. Patrz Zbiór 
Dokumentów. № L .

* Nota Konferencii do Senatu, z dnia aa Grudnia 1837 r. Patrz Zbiór 
Dokumentów. №  LI.
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W lakiem potożciiiii rzeczy , i w obec podobnego postępowa * 
Ilia Konferencii. niepodobna się było łudzić , co do celu i prze­
znaczenia zwołanego Sejmu. — Chodziło o to , by Zagranica 
wiedziała , że go zwołano, i że się odbył konstytucyjnie. — 
Z resztą , nie tajono лѵсаіе zamiaru niedopusczenia , by w rze­
czach wewnątrz-krajowych , żadnego nie miał głosu.— Jeżeli 
wiec Członkowie, lak zwianego Zgromadzenia Reprezentantów, 
zgromadzili się, i przez sześć tygodni asystowali tak upokarza­
jącym dla nich obradom jego, działo się to jedynie w nadziei, 
źe przyodziani urzędowym charakterem Reprezentantów będą 
się mogli odezwać legalnie z żalami, w imieniu całego kraju, 
choćby leż tylko do protektorów swoich, i uchwałą uroczystego 
aktu, zaprotestować przeciw stanowi rzeczy, który przed Eu­
ropą usiłowano wystawić jako legalny, i z życzeniami mieszkań­
ców zgodny. Aktem tym byt adres do Dwmrów protegujących, 
uchwalony jednomyślnie , na ostatniej Sessii Sejmowej. — Re- 
prezentacia domagała się w nim ulgi od Monarchów w niesczę- 
śliwem położeniu kraju, żaliła się na zaprowadzoną anarchią 
Władz i Ustaw wszelkich, prosiła wreszcie, o zesłanie ze strony 
Dworów bezstronnej Komissii na miejsce, kióraby sprawdziła 
stan rzeczy i zaprowadziła w nim zmiany, z dobrem kraju i je­
go potrzebami zgodne. — Osnowa adresu wiadomą jest Euro­
pie z pism publicznych Franciizkich , ’ mimo jednak pokory i 
uniżoności z jaką był napisany , niedoszedł urzędownie prze­
znaczenia swego. — Konferencia Rezydentów zrozumiawszy 
dokładnie, że Sejm skarżąc stan rzeczy, zaskarżał w gruncie jej 
postępowanie, obrażona do najwyższego stopnia, tą, jak ją na­
zywała , śmiałością Rcprezentacii, postanowiła ją nawzajem 
upokorzyć, i, za krok tyle ubliżający jej wszechw ładztwu i nie­
omylności, przyzwoicie ukarać. Najprzód więc, co do adresu;̂  
gdy przesłanie go do Dworów, w moc decyzii Kommissii orga-

* Journal des Dóbals, z dnia 5 Października i838 roku.
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nizacyjnej, z dnia 6 Marca 1818 r., nie mogło nastąpić inaczej, 
lylko za pośrzednictwem Senatu  ̂ Konferencia insynuowała Se­
natowi ustnie, ażeby, zanim zadecyduje przesłać adres, tyle 
razy rzeczony, na drodze urzędowej, uczynił do niej wprzódy 
zapytanie : czyli adres Izby, kwalifikuje się do przesłania Dwo­
rom protegującym.— Senat uczynił zadość insynuacii, wstrzy­
mał przesłanie adresu, i zapylał Konferencii o to, o co pytany 
być chciała. — Notę jego w tej mierze załaczamy w Dokumen­
tach. ‘ Konferencia odpowiedziała Senatowi notę, z dnia 14 
Maja 1838 roku : iż zgadzając się ze sposobem widzenia Se­
natu, adres do Dworów protegujących , wotowany przez Zgro­
madzenie Reprezentantów , uznaje za niekwalifikujęcy się do 
przedstawienia u podnóżka ich Tronów, i oświadcza, że adres 
ten uważany być ma гъ. żądny i niebyły.

Tym więc sposobem , Konferencia nietylko udaremniła 
krok Izby, po którym powszechnie, bardzo zbawiennych spo­
dziewano się skutków ; ale nadto , zaprzeczyła Reprezentan­
tom kraju, nazywanego jescze wolnym i niepodległym , i lego 
prawa, jakiem się cieszą poddani najabsolutniejszych nawet 
Rządów, to je s t, prawa petycii.

Niechęć jednakże, jakę uchwała adresu obudziła w Konfe­
rencii przeciwko Izbie , niepozwoliła jej poprzestać na tym je­
dnym gwałcie Uchwał Sejmowych. Wszystkie więc postano­
wienia jego w finansowym zwłascza względzie, uległy temu 
samemu co i adres losowi. Na ustna insynuacią Konferencii, 
Senat zaskarżył przed nia uchwałę Budżetu Przychodów i Wy­
datków, w którym Izba, mimo postanowień Komissiii organiza­
cyjnej i reorganizacyjnej, tudzież Konferencii, z których część

' Odezwa Senatu do Konferencii, z dnia 18 Kwietnia i 8 3 8  roku. Patrz 
Zbiór Dokumentów, №  LII.

» Nota Konferencii do Senatu, z d. 14  Maja i 8 3 8  r. Patrz Zbiór Doku­
mentów, N° LIII.
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większa, nawet ogłoszoną nie jest, wychodząc z zasady , — raż, 
że postanowienia te i dodatki, ubliżają jej attrybuciom, Ronsty- 
lucia kraju przyznanym , drugi raz, że jako nieogloszone, nie- 
obowiązują, (!ex non proinulgala non valet) znakomite poczy­
niła zmiany ; dodał przytem , że w celu zapobieżenia, aby się 
podobne nieregidarności i nadużycia , jakich się Izba obecnie 
dopuściła, na przyszłość niew’ydarzaly, wypada koniecznie, aby 
obowiązujący i dopiero co zmodyfikowany Statut zgromadzeri 
politycznych, ze względu, że przepisy jego nie dają Rządowi 
śrzodka kierowania obradami Izby, na nowo zmodyfikowany zo­
stał. ‘ Odpis noty Konferencii, z dnia l Czerwca 1839 roku, * 
dostatecznie czytelnika przekona jaki był skutek zaskarżenia 
Reprezentacii przez Senat. — Konferencia, zapowiadając 
przedewszystkiem, iż Dwory zajmą się niezwłocznie rewizia i 
nowa zmiana Statutu Sejmowego , a to w celu zapobieżenia na­
dal podobnym nadużyciom Izby, czyni w niej zadość żądaniu 
Senatu, znosi i unieważnia większą część Uchwał Sejmu, co do 
rozporządzeń Budżetu Przychodów i Wydatków , i utrzymanie 
ich w mocy obowiązującej oddaje decyzii Senatu, — upoważnia 
go przytem, do nałożenia i poboru podatku, przez Izbę odrzu­
conego , a to na zasadzie patentu Austriackiego , z roku 1805, 
który samem zaprowadzeniem porządku Konstytucyjnego, i 
w obec władzy. Izbie Artykułem XIV. Konstylucii przyznanej, 
ani się do dzisiejszej Rzeczypospolitej stosować, ani w niej obo­
wiązywać nie może. Z resztą, nie zawisie od tych wszystkich 
pogwałceń najlegalniejszych postanowieii Reprezentacii, w nocie 
swej przemawia Konferencia nadto o władzy tej językiem, i tra-

’ Dosłowne brzmienie i ogólna Ireść not Senatu : pierwszej, z dnia a4  

Marca i 8 3 8  r. , drugiej, z d. 2 Maja 18З8 r., które dla ich obszerności 
nie zamiesczamy w Zbiorze Dokumentów.

’ Nota Konferencii do Senatu, z d. i Czerwca 18З8 roku. Patrz Zbiór 
Dokumentów, №  LIV.
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ktuje w sposób, które dowodzą aż nadto dostatecznie, że pió­
rem jej kierowało nie tyle mylne pojęcie praw publicznych 
kraju, lub wewnętrzne przekonanie , żc Izba ubliżyła w samej 
rzeczy , ile satysfakcja namiętności, msczącej się uraz osobi­
stych, tak mało zgodna z charakterem i powagą dostojności. 
Reprezentantów Monarchów.

Unieważniając jednak w ten sposób wszystkie prawie uchwały 
Sejmu, pod względem Budżetu, upoлvaźniając Rząd do poboru i 
rozkładu podatków przezeń odrzuconych, jednemslowem^ zamie­
rzając rządzić arbitralnie funduszami publicznemi, wbrew woli 
władzy, mającej wyłączne prawo stanowienia w lej mierze, wy­
padało Konferencii z porządku , pozbyć się i kontroli, ustano­
wionej przez Sejm w celu dopilnowania, wykonania postano­
wień jego pod względem Budżetu; istnienie albowiem, i fun- 
kcie kontroli tej, nie dały się więcej pogodzić z drogą postępo­
wania, jaką, co do zarządu funduszami publicznemi. Rząd, czyli 
Senat, to jest Konferencia, obrała lub obrać zmuszoną była.—  
Chcemy tu mówić o Komissii Obrachunkowej, władzy wybra­
nej z grona Izby , w ślad Artykułu XIV. Konsiytucii, władzy, 
której urzędowanie powinno było być nieuslającem , władzy 
nakoniec, obowiązanej kontrolować i porządkować rachunko­
wość w'szystkicb gałęzi, administracii publicznej, odnośnie do 
postanowień Budżetu, — że urzędowania podobnej władzy nie 
mógł cierpieć Rząd, zamierzający właśnie rządzić Skarbem pu­
blicznym , pomimo postanowień Budżetu , wynikało jasno , 
z nadzwyczajnego stanowiska, jakie w kraju owładnął. — Ze 
zniesieniem więc kontroli tak niewygodnej , i działania jej 
krzyżować mogącej , pośpieszyła się niebawem Konferencia. 
Za pośrzednictwem więc prostej noty, załączającej się w Doku­
mentach, ‘ upoważniła Senat do zawieszenia czynności, Ko-

' Nola Konferencii do Senatu , z d. lo Kwietnia i 8 3 8  r. Patrz Zbiór 
Dokumentów , N° LV.
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missii obrachunkowej; mimo że, wedle Art. XIV KonslytucH, 
urzędowanie jej powinno było być nieustajacem, a gdy Romis- 
sia obrachunkowa wezwana przez Senat , na zasadzie powyż­
szego upoważnienia  ̂ do zawieszenia urzędowania swego i wy­
dania akt właściwych, odpowiedziała,— że Ustawy krajowe nie 
przyznaję Konferencii nigdzie prawa upoważnienia Senatu do 
zawieszania w urzędowaniu władz Konstytucyjnych kraju, ani 
na Senat niewkładaja obowiązku przyjmowania podobnego upo­
ważnienia; a przeto, że ona , to jest Komissia obracluinkowa, 
uważając postanowienia, tak Konferencii, jak i Senatu za nie­
legalne , a tern samem za nie mogące być wykonanemi, ani 
urzędować niepoprzeslanie, ani akt żadnych nie wyda,—Senat, 
po zniesieniu się w tej mierze z Konferencią, zesłał do lokalu 
posiedzeń Romissii obrachunkowej, poUcia i siłę zbrojna, i tam 
drzwi wejścia, jak i wszystkie Biura, mocą odbić i akta zabrać 
polecił, tern samem więc , Komissią Obrachunkową , władzę, 
przez Izbę Reprezentantów postanowioną , otwartym gwałtem 
rozpędził. — Wszystko to działo się w dniu 23 Maja 1838 roku, 
w dzieli jasny, w obecności mnóstwa widzów przypatrujących 
się w milczeniu tej nowej wyprawie władz Krakowem rządzą­
cych przeciw ostatniej władzy Konstytucyjnej kraju. >

Nie długo też potem, spełniła się zapowiedź noty Konferen­
cii, z dnia 1 Maja 1838 roku. Dwory protegujące zrewido­
wały Statut Sejmowy, i zgodziły się na zasady nowych zmian, 
jakie w nim zaprowadzonemi być mają. Odpis noty Konfe­
rencii, z dnia 19 Czerwca 1838 roku. * za pośrzednictwem któ­
rej komunikowała Senatowi zasady, postanowione przez Dwory

' Rapport urzędowy Dziennikarza Komissii Obrachunkowej, z dnia аЗ. 
Maja 18 3 8  roku , złożony Hr. Kryspinowi Żeleńskiemu , Prczydującemu 
w Komissii Obrachunkowej.

* Nota Konferencii d^Senalu , z d. 19 Czerwca 18З9 r. Patrz Zbiór 
Dokumentów, N° LV1 .
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protegujące, со <lo modyfikacii Statutu Sejmowego, również 
w Dokumentach załączone , ' postawi czytelnika w możności 
ocenienia ich wartości i ich znaczenia, wszystkie zaś wcześniej­
sze wmioski i twierdzenia nasze, o dążnościSystematu, który, 
ile się zdaje, aktem tym, stanął u mety swych zabiegów , i do­
pełnił miary pogwałceń Traktatu Wiedeńskiego , dostatecznie 
usprawiedliwi.

Zaiste, byłoby to zupełnie zbytecznem, gdybyśmy, na dro­
dze sczegółowego rozbioru i porównania zasad, co dopiero po­
wołanych, z Konstylueią, chcieli czytelnika przekonywać, że 

■ zmiany, przez trzy Dwory protegujące postanowione, a mające 
być podstawą nowego Statutu , urządzającego zgromadzenia po­
lityczne, którego redakcia powierzoną jest Senatowi, znoszą 
de jure władzę prawodawczą kraju Wolnego Miasta Krakowa, 
a tein samem znoszą formę Rządu jego, nadaną mu z woli całej 
Europy; czyli, jednem słowem, znoszą jego karlę Konstytucyjną 
uznaną, za część integralną Traktatu Wiedeńskiego , (z dnia 9 
Czerwca 1815 roku). Wszakże , celem stawienia w naleźytem 
świetle postępowania, jakiego swobody Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej stają się ofiarą, nie możemy niezwrócić uwagi każdego, 
na trzy najwydatniejsze punkta noty Konferencii, z dnia 
19 Czerwca 1839 roku, bo dopiero bliższy ich rozbiór pozwala 
się rozeznać w labiryncie tylu dwójznaczności i gwałtów.

Punktami temi s ą :
1® Że Dwory, udzielają Senalowń upoważnienia do zaproje­

ktowania nowego Statutu U. Z. P., wedle zasad przez nie posta­
nowionych, a to, na mocy władzy im zostawionej, stanowienia 
względem wszystkich odmian, mogących być wprowadzonemi 
w Ustawy organiczne Wolnego Miasta, którychby potrzebę do­
świadczenie nakazywało.

' Zasady do ziQian, w Slalucie U. Z. P ., zaprowadzić się mających, 
dołączone do noty powyższej. Patrz Zbiór Dokumentów, N® LV1I.
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2“ Ze zasady powyższe, wywracające z gruntu zasady Kon» 

stytucii, ciągle jednak obowiązującej, i znoszące ją de jure, 
mają być rozwinięte i wprowadzone w wykonanie, nie na dro­
dze modyfikacii Konstytucii kraju, która ma zostać niezmienio- 
ną , ale na drodze modyfikacii Statutu urządzającego zgroma­
dzenia polityczne.

3° Nakoniec, że zasady wspomnione , postanowione zostały 
przez trzy I3wory, na żądanie Senatu,

Co do pierwszego : Historia politycznej exystencii Rzeczy­
pospolitej Krakowskiej, skreślona przez nas powyżej, jest nie 
czem in nem, tylko szeregiem ustawicznych zmian i modyfikacij 
zaprowadzanych przez Dwory protegujące, w instytuciach 
kraju tego. — Liczne Dokumenta, złożone przez nas przed sąd 
publiczności, przekonywają zupełnie ; że Dwory protegujące, 
zaprowadzenie wszystkich zmian powyższych, opierały zawsze 
na zasadzie pełnej swej woli, ani nieznajdow^ały potrzeby lega­
lizowania ich kiedy inną jaką powagą. — Pierwszy razlo do­
piero , od lat 2 5 , Rezydenci ich , władzę czynienia zmian 
w Ustawach Organicznych Rzeczypospolitej, wywodzą z innego 
źrzódła, opierając ją na jakiemś pełnomocnictwie, które im, 
ad hoc, (niewiadomo jednak przez kogo) udzielonem być miało. 
— Wyznanie to jest wielkiej wagi, bo dowodzi najprzód, że sa­
me Dwory protegujące wiedzą o tern , iż do zmieniania Insty- 
lucii Wolnego Miasta Krakowa , opróez własnej ich w oli, po­
trzeba im nadto innego jescze upoważnienia ; —  powlóre, że 
zapowiedziały i przyznały się do posiadania upoważnienia ta­
kiego. — Uważane pod względem pierwszym , wyznanie to, 
nie może jak tylko zupełnie zaspakajać Obywateli Wolnego 
Miasta Krakowa , bo stwierdza w nich przekonanie o świętości 
ich bytu i swobód, gdy naprowadza na ślad przyznania przez 
same trzy Dwory protegujące, że byt ten i swobody, są pod 
gwarancią i strażą kogoś więcej aniżeli ich samych ; uważane 
jednak pod względem drugim , nie może być przez nich dopu-
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sczone, bo (lopusczone, dowodziłoby najwyższej obojęiności ze 
strony innych gwarantów, na los i przyszłość kraju , którego 
swobody zaręczyli; boby dowodziło z ich strony lekceważenie 
skutków danej przez nich rękojmi, boby nakoniec było czy­
nem, zieh  strony równie'niemoralnym, jak niepolitycznym. 
— Zdaje się przeto , że upoważnienie, do którego się Konferen- 
cia w nocie swej odwołuje, nie exy staje wcale; tudzież, że 
w niej napomyka o niem w celu jedynie, aby swę powaga, za­
spokoiła sumienie, posłusznego zkędinad na jej rozkazy Rządu, 
i rozzbroiła skrupuły , jakieby w obec podobnie śmiałych i ra­
dykalnych reform , powstać jescze mogły w umysłach pojedyn­
czych członków jego. Dopuściwszy jednakże, że upoważnienie 
podobne mogło być, i jest w samej rzeczy dane, ufać wypada, 
że dane w dobrej wierze i w zupełnie innym celu , cofniętem 
będzie w obec złożonych przez nas dowodów, do czego użytem 
zostało; i cofniętem będzie dość wcześnie, byśmy wprzódy, 
nieulegli zupełnie pod wpływem opłakanych jego skutków.

Co do drugiego : Okoliczność , że zasady podobne mają być 
rozwinięte i w wykonanie wprowadzone, nie na drodze zmiany 
Konstytucii, lecz na drodze zmiany Statutu U. Z. P . , jest 
dowodem, że i przy ogarnięciu Władzy prawodawczej Wolnego 
Miasta Krakowa, uznano słusznein trzymać się tej samej takty­
ki , jaka okazała się być tak skuteczną przy przeniesieniu al- 
trybucij władz, Wykonawczej i Sądowej, w ręce Rezydentów 
trzech Dworów , i której dzielność oddawna w Krakowie wy­
próbowano. Widzieliśmy wyżej, jak pomimo że, wedle Kon­
stytucii , Rząd kraju i wszystkie jego attrybucie, powinny być 
w Senacie, Rząd ten jednakże, i wszystkie jego attrybucie, 
dzięki zasadom w Statucie Senackim zaprowadzonym, znajdują 
się obecnie w Konferencii Rezydentów. Widzieliśmy dalej że, 
pomimo iż Konstytucia zawsze jakoby obowiązująca, chce mieć 
Sądownictwo niepodległe , nieodwołalne , wybór jego i kassa- 
cią przyznaje Sejmowi, wymiar wszelkiej sprawiedliwości jego
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czyni zadaniem, niezna excepcionalnych s^dów, elc. , elc., 
w moc jednak zasad postanowionych przez trzy Dwory, do no­
wego Statutu Sadowego , Sadownictwo to będzie podlegie i od- 
wołalne, wybór jego i kassacia zależeć będzie od Rezydentów 
trzech Dworów, którzy przyznali sobie nawet władzę sędzenia 
w materiach politycznych ; zmienione będzie prawodawstwo 
kryminalne, i ustanowiony Trybunat wyjalko\^y, a przecież nie 
ustający, z obcych Sędziów złożony. Dla czegożby więc i wła­
dza prawodawcza , — mimo że jej Konstytucia przyznaje pra­
wo wyboru i Sadu Senatorów, stanowienia praw i Budżetu , że 
z jej grona wyłącza wszystkich urzędników płatnych, i przepi­
suje periodyczne ich zbieranie się, —nie miała być za pośrzedni- 
ctwem Statutu, równie w tych funkciach wyręczoną przez Re­
zydentów trzech Dworów , kiedy na taką zgodę ustaw wprost 
sobie przeciwnych, zezwala w kraju serwilizm uładz wszelkich, 
obojętność i ograniczenie większości, i niemoc zupełna protesto­
wania przeciw niej skutecznie? Droga la wyzucia całego kraju 
z należących do niego swobód jest nadto dogodną dla Sysiematu, 
aby nie miał na niej dobiegać celów swoich. Czyni ona zadość 
wszystkim jego potrzebom wewnątrz kraju, gdy legalizuje po­
zornie najoczywistsze bezprawia; czyni ona równie zadość 
wszystkim jego potrzebom zewnątrz, gdy usuwa kwestią z pod 
rozbioru Zagranicy, obwija ją w pozór zmian adminislracii 
wewnętrznej i Ustawy zasadniczej bynajmniej niedotyczących, 
uwalnia go nareszcie od natrętnych zapytań, i bardzo niemi­
łych a koniecznych tłómaczeri. Wszakże, jakkolwiek dogo­
dną być może dla Systemalu, przekonywa jednakże każdego, 
obeznanego bliżej z jej początkiem i krętym biegiem, że Dwory 
protegujące, pomimo uroczystego przyznania się do nadanej im 
jakoby władzy zaprowadzania zmian w Ustawach or.gani- 
cznych Wolnego Miasta Krakowa , nie muszą jednak mieć 
przyznanej władzy zaprowadzania zmian w Ustaivie zasadni- 
czej kraju lego , a tein mniej nieposiadają do lego prawa, gdy.
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mimo naglącej zapewne potrzeby odjęcia Rzeczypospolitej wszy -̂ 
stkich swobód, Ustawa ta, żadnej, co do swych głównych zasad, 
nieuległa zmianie , jest ciągle jakoby obowiązującą, i stanowi 
ów niby puklerz, przeznaczony do zastonienia Europie wszy­
stkiego, co się po za nim, wewnątrz kraju dzieje !

Co do trzeciego. Rozbiór pytania, — co się ma rozumieć przez 
żądanie Senatu, na klórem, jak gdyby zgromadzenie to mogło 
byćuważanem za legalny organ życzeń całego kraju, oparlemi 
są wszystkie zmiany, zaprowadzane w tym kraju od lat pięciu,—  
zdaje się być zbytecznym, po tern wszystkiem cośmy już wyżej 
powiedzieli o jego składzie, pochodzeniu i warunkach pod któ- 
remi urzęduje. — Skład ten, to pochodzenie i te warunki, każą 
w nim owszem upatrywać, nie organ życzeń, ale najgłówniej­
szego dziś nieprzyjaciela kraju Wolnego Miasta Krakowa i jego 
Mieszkańców. Czyli na tej pozycii stawia go egoizm, ograni­
czenie, lub zaślepienie jego członków, wszystko to jedno, gdyye- 
dne za sobą sprowadza skutki. W lakiem więc położeniu rzeczy, 
wszystko czego może żądać Senat Krakowski, dla lego właśnie 
staje się podejrzanem, że przez niego jest żądanem. — Gdyby 
protekcia Wolnego Miasta Krakowa lojalnie sprawowaną była, 
wiedzianoby zapewne dobrze, gdzie szukać i znaleźć wyraz ży­
czeń całego kraju, aniby niebrakło powodu i sposobności obja­
wienia ich całemu światu.

Co do Uniwersytetu. Instytut len, którego przynależne 
urządzenie i stan kwitnący byłyby , jak to już wyżej powie­
dzieliśmy , głównem źrzódłem utrzymania się Miasta, jakkol­
wiek od roku 1815, potrzykroć organizowany i reorganizowany, 
nieuniknął jednakże nowej reorganizacii, w czasie okupach, tak 
jak i wszystkie inne władze i Instyluta w kraju. Okupacia 
kraju, ułatwiająca wszystko , upoważniająca do wszystkiego, 
w'ywołała za sobą nie jedne konieczności i wiele potrzeb o któ­
rych możeby bez niej niepomyślano. — Zaprowadzając syste­
matycznie anarchią w całym wewniętrznym organizmie kraju, i
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legalizując ją ustawami, Konferencia mimowolnie nawet musia­
ła być konsekwentną, i wszystkie cząstki mechanizmu polity­
cznego tak przyrządzić i przystotować, by nietylko niezawa- 
dzały ruchowi maszyny, przez nią w bieg pusczonej, ale 
ow^szem, by mu ile możności dopomagały.- Uniwersytet Ja­
gielloński wydzielone sobie miał zanadto znakomite miejsce 
w całym tym mechanizmie, aby pod ogólny system podciągnię­
tym nie został.

Przedewszystkiem, co do jego majątku, widzieliśmy wyżej, 
że w epoce reorganizacii kraju (w roku 1833), kwestia zwrotu 
własności jego , znajdowała się skoncentrowaną w jedno miej­
sce , i zależała zupełnie i wyłącznie od Kossii. Rossia miała 
obowiązek zaspokojenia Uniwersytetu Jagiellońskiego, w dwo­
jakich jego pretensiach; pierwszych, z tytułu majątku, jaki 
w Królestwie Polskiem i Rossii posiadał, którego zwrot Cesarz 
Alexander przyobiecał w roku 1818, którego Jednakże ostate­
czny i stanowczy zabór. Cesarz Mikołaj w roku 1827 nakazał; 
drugich, z tytułu pretensij, przyznanych na rzecz jego przez 
Austrią , i  w mocKonwencii Wiedeńskiej z roku 1828, Rossii 
w gotowiznie zapłaconych, po których wypłatę, do tej ostatniej 
był przekazanym . — W roku 1833, żadna z tych pretensij za­
spokojoną nie była, w chwili obecnej kiedy to piszemy, żadna 
z nich równie zaspokojoną nie jest. Wszakże, gdy w epoce lat 
sześciu (od roku 1833 do 1839), postępowanie Rządu Rossyj- 
skiego nastręczyło nowych dowodów, że Rossia, włożonych na 
nią obowiązków v>ykonać nie туШ, mamy sobie za obowiązek 
podać do wiadomości publicznej treść zaszłych w tej mierze 
negociacij. Co do majątku Uniwersyteckiego znajdującego się 
w Królestwie Polskiem i Rossii, do zwrotu którego Rossia, 
w myśl Artykułu XV. Traktatu Wiedeńskiego, i oświadczenia 
Cesarza Alexandra , z roku 1818, obowiązaną była, o tej 
kategorii należytości Uniwersyteckiej nie było od roku 1833 
żadnej wzmianki, tak ze strony miejscowego, jak i Rossyjskiego
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Hz^du. — Jawna nieprzychylność, jaka względnie Kzeczypo* 
spolitej Krakowskiej okazywała Rossia od czasu Rewoluii Pol­
skiej, niemniej skład Rzędu z ludzi, zawisłych w większej 
części od Rzędu Rossyjskiego, były przyczynę, ie  Senat kwestii 
tej nie dotknął w cale , pomimo , że na edezwę swę z dnia 2 
Czerwca 1830 roku, adressowanę do Hr. Nesselrode, żadnejpo- 
diiś dzień nieodebrał odpowiedzi. Co do naleźylości przyzna­
nej Uniwersytetowi przez Austria , po której wypłatę przeka­
zanym został do Rossii, w moc Konwencii Wiedeńskiej, z roku 
1828, wypłacie naleźylości tej, której realizacia zdawała się 
być rzeczę tak łalwę i pojedynczę, stawił Rząd Rossyjski nowe 
i nieprzewidziane przeszkody.

Postępowanie Komissii Centralnej Likwidacyjnej, zapośrze- 
dnictwem której odbywała się cała czynność likwidacyjna ze 
strony Rzeczypospolitej przeciw Skarbowi Królestwa Polskiego, 
zapowiadało jaung, dążność wyzucia ogółu likwidujących, a 
więc Rzędu, Instytutu i prywatnych mieszkańców Wolnego 
Miasta Krakowa z ich własności, przyznanej im Traktatami , a 
nawet już dla nich w większej połowie, przez Austrię i Pnissy 
na ręce Rossii wypłaconej. ' Oprócz bowiem obowiązku zaspo-

' Gdybyśmy, w celu udowodnienia, jak całkowicie Traktat Wiedeński 
nie został dotrzymany względem Rzeczypospolitej Krakowskiej , chcieli 
przechodzić sczegółowo jego Ai tykuły , i na zasadzie dowodóлv autenty­
cznych jakie mamy pod ręką, przekonywać, jak dalece każdy z nich, ani 
jednego nie wyjmując, jest pogwałcony, musielibyśmy pisać tomy, tak nie­
wyczerpaną jest ta materia , iw  tak liczne dowody zaopatrzył nas dwu­
dziesto piącio-łetni zaledwie przeciąg czasu , exystencii kraju tego. — 
Wszakże, nie możemy pominąć, by przy lej okoliczności nieskreślić losu 
jednej z najważniejszych slypulacii, pomienionego Traktatu, jaką było za­
pewnienie zaspokojenia , przez Mocarstwa dzielące się Xięstwem Warsza- 
wskicm, wszystkich pretensij, jakieby Rząd, Inslytula Duchowne i Św ie­
ckie, tudzież prywatni mieszkańcy, do Pruss, Austrii i Rossii, likwidować 
mieli prawo. — Artykuły X111 . i XIV. Traktatu dodatkowego , obejmo­
wały takowe zaręczenia. — Jak dalece mu czyniono zadość, objaśnią naslę>
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kojenia Uniwersylelu, co do pretensij jego do Austrii, jaki 
przyjęła na siebie Rossia, konwenciami z latl821, 1825І 1828, 
obowiązała się nadto lemi samemi konwenciami, zaspokoić pre- 
lensie jakieby, przez Rząd, Instytuta duchowne , i prywatnych 
mieszkańców Wolnego Miasta Krakowa, przeciw Austrii likwi­
dowane być mogły, wyjęwszy kilka małych kategorij, których 
zaspokjenie Austria samej sobie zostawiła. W dziele więc do­
pełnienia takich zobowiązań Rossii, Komissia Centralna Likwi­
dacyjna, jako władza w tej mierze pośrzedniczęca, postępo­
wała sobie przy ocenieniu likwidacii ze strony Wolnego Miasta 
Krakowa zupełnie arbitralnie, i z wielkim likwidujących usczer- 
bkiem; i tak najprzód : pomimo że Rząd Rossyjski zobowięzał 
się zaspokoić całkowicie pretensie Wolnego Miasta Krakowa do 
Austrii, i Rząd Austriacki przelał do rak jego oddawna, i w go- 
towiznie przeznaczone na ten cel golowe fundusze, Komissia 
jednak Centralna Likwidacyjna , znaczna ilość pozy cii likwi­
dowanych , albo wprost odrzuciła bez żadnych motiwów, albo 
leź przyznane, pomimo że się należały w złocie, lub srebrze, i 
że ich wypłata w takich , a nie w innych monetach przekazaną 
była Rossii przez Austrią, na bankocetle redukowała, a tem sa-

pujące cyfry i data. — W roku i8 i6 ,  zesłały Dwory doWarszawy Ko- 
missią, tak zwaną T r y l a t e r a l n ą ,  dla obrachowania wzajemnych pre­
tensij. — Dla kraju Wolnego Miasta Krakowa była ona oczy wiście extra- 
lateralną , bo w niej interesa , ani jego Rządu, ani jego mieszkańców , ża­
dnego nie miały głosu, i przesądzane zawsze były zupełnie arbitralnie. —  
Do lej wląc Komissii Rzeczpospolita wezwaną była likwidować pretensie 
do w’szelkicb Rządów , i z wszelkich Kategorij, — wezwaniu takowemu 
uczyniła zadośó , i pretensie te polikwidowałała. — Tymczasem, w moc 
Konwcncii Berlińskiej, z dnia lo (aa) Maja 1819 roku, zawartej między 
KossiąaPrussami, Konwencii zaś Wiedeńskiej, z d. 17 (ag) Czerwca i8 a i  
roku, zawartej między Rossią i Austrią, Rossia przyjęła na siebie obowiązek, 
zaspokojenia w ogóle wszelkich pretensij ,  jakieby Rząd, Instytuta lub 
mieszkańcy Rzeczypospolitej Krakowskiej, mogli formować do Pruss i Au­
strii. — W skutku więc takich układów, Rossia stała się jedyną i wyłą-
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mem przyznawała 20 za 100 rzeczywistej wartości; —powtóie, 
lak przyznane przez nia 20 za 100, niewyplacała jescze w go- 
towiźnie, tylko w tak zwanych dowodach Komissii Centralnej 
Likwidacyjnej, których umorzenie , czyli wyplata, nie miały 
oznaczonego żadnego terminu, i dla tego kurs ich nie stał wyżej

czną dłużniczką Krakowa , i wszelkie jego pretensie zaspokoić miała obo­
wiązek , tak łe, które do niej samej, jak te które do Pruss i Austrii likwi­
dowane hyc' mogły. — Komissia więc Trylaleralna rozwiązała się, a w miej­
sce jej, postanowioną została w roku 1824 ,.Komissia Centralna Likwida­
cyjna Królestwa Polskiego. — W chwili jednakże zaraz jej postanowienia, 
przewidzieć można było , że inleresa kraju Wolnego Miasta Krakowa, pod­
dane pod wyrok lak jednostronnego i arbitralnego Trybunału , albo 
zupełnie upadną, albo też znakomity poniosą usczerbek , a poniżej zamie- 
sczony urzędowy wykaz stanu prelensij połączonych Rzeczypospoliej 
Krakowskiej, to jest. Skarbowych, Instytutowych (oprócz Akademickich) 
i prywatnych, wykaz, sporządzony w roku 18З7, a zatem, prawie żadnej 
po dziś dzień nieuległy zmianie, najlepsze da wyobrażenie losu, jaki czeka 
własność, która od dawna zaspokojoną być była powinna.

■WTSCZEGÓŁWIEWIE T T T U Ł U  PK E T K M SI l .

P r e t e n s i a  w y n o ­
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Wykaz powyższy przekonywa, że we a5 łat po zaAvarclu Traktatu Wie­
deńskiego, z i 3 lu milionów , pretensii Rzeczypospolitej do Rządu Rossyj- 
skiego, zaledwie 1/6 część, załatwioną jest w sposób, że ją łub odrzucono, 
lub odesłano do innej drogi, lub też przyznano i zapłacono w dowodach 
Komissii Centralnej Likлvidacyjnej! — Na tę więc podzialkę mierząc postęp 
rzeczy, — całość, ledwie za i lat rozpoznaną będzie , — a kiedy zapła­
coną będzie? na to odpowiedzieć nic umiemy.
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nad 25 za 100. W lakieru więc położeniu rzeczy, >vłasność 
Rządu, Inslylulów i prywatnych mieszkaiiców Rzeczypospolitej 
narażone były na zupełna prawie utratę, bo jasna było rzeczą, 
że Rząd Królestwa Polskiego redukując 500 na 100, a za te 100 
płacęctylko 25, — 13,000,000 pretensij udowodnionych, za­
spokoi mizerna summa 650,000 Zł., pomimo, że na zaspokojenie 
większej połowy summy pierwszej, odebrał od Austrii i Pruss, 
rzeczywistych dłużników, 100 za 100 w monecie brzęczącej. 
W celu więc zapobieżenia temu, ile można, Senat Krakowski, 
po reorganizacii kraju i odnowieniu składu swego , wysłał De- 
legacię do Warszawy w roku 1834. Delegacia wspomniona 
miała polecenie , ażeby u władz Królestwa Polskiego wyrozu­
miała , na jakiej drodze znajduje się całe dzieło oblikwidacii 
pretensij, przez Rzeczpospolitą Krakowską formowanych? — 
żeby zasięgnęła wiadomości kiedy i w jaki sposób uczynionem 
będzie zadość Konwencii Wiederiskiej, z rokn 1828, przyzna­
jącej Uniwersytetowi część jego majątku, ze strony Austrii? że­
by nareszcie, w wielu przedmiotach postępowania byłej Komissii 
Centralnej Likwidacyjnej, starała się powziąść urzędowe obja­
śnienia. — Lecz Delegacia ta, jak i wszystkie inne kroki Rzą­
du Krakowskiego, żadnego nieotrzymała skutku. Senator dele­
gowany przypusczonym był zaledwie do konfidencionalnego 
zniesienia się z Referendarzem Stanu Siennickim, dyrygującjm 
Wydziałem Likwidacyjnym w Komissii Rządowej Przychodów 
i Skarbu , i na takiej drodze uzyskał niektóre objaśnienia, ale 
nie bardzo pocieszające. Objaśnienia te , o ile dotyczą kwe­
stii majątku Uniwersyteckiego, były następujące : 1® na zapyla­
n ie ,— dla czego Komissia Centralna Likwidacyjna, mimo przy­
znanych przez Austrią Uniwersytetowi summ, w srebrze, ta­
kowe na bankocetle redukuje, gdy te, jako przez Rossią w sre­
brze odebrane , żadnej więcej ewaluacii ulegać nie mogą ? —  
odpowiedział Referendarz Siennicki : że Rząd Austriacki, pa­
tentem z dnia 20 Lutego 1811 roku, zmienił wartość banko-
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celli na l/5> a zatem, « z lej wychodząc zasady, (sfowa saod- 
« powiedzi jego) Rz§d Polski nie ma obowiązku przyj mo­
tt w'ać innego systematu, względem zaspokojenia w mowie bę- 
« dęcych długów, nad ten, jakiego się trzymał Rząd Austriacki 
« przed Konwencia roku 1821;» 2° na zapytanie, — na jakiej 
zasadzie Romissia Likwidacyjna odrzuca znaczna część likwido­
wanych pretensij, gdy decyzij swoich w lej mierzenie opiera 
na żadnych motiwach?'— odpowiedział Referendarz Siennicki;
« że odpowiedź na tę kwestią znajdzie się wtenczas, gdy Ko- 
« missia Centralna Likwidacyjna, wszystkim pretensorom ob- 
« jawi powody, dla których likwidowane przez nich pretensie 
« zmniejszone lub uchylone zostały ; » 3“ nareszcie, na zapyta­
nie ; — czyli sczegółowe wykazy summ, funduszu sztyftowego, 
o ile zwrot lakowych przyznanym został przez Austrią, na rzecz 
Uniwersytetu Krakowskiego, są już Rządowi Królestwa Polskie­
go kommunikowane ?’— odpowiedział Referendarz Siennicki : 
« Między Aktami, przez Władze Galicyjskie Rządowi tutej- 
«t szcmu dotąd exiradowanemi, nie znajdują się Akta, któreby 
« obejmowały przedmioty wyżej wyrażone , wszakże nadmie- 
« nić należy, że rozpoczęta czynność exlradycyjna , na sku- 
■ lek Konwcncii Wiedeńskiej^ z roku 1828, w roku 1830 prze- 
« rwana , jescze nie jest przywróconą. » ® Tak mało zaspo­
kajającym byt rezultat missii Senatu w roku 1834, i dla tego 
Senator delegowany konkludował w swym rapporcie do Senatu: 
tt Z tych wszystkich konfidencionalnych objaśnień przekonał się 
« podpisany, iż podanie jakiegobądź pisma , w lej mierze , do.

‘ Pomiądzy lak,, bez motywów , odrzuconemi summami, znajdowała 
sią summa, Złp. а6 3 ,а 6 8  gro. aa Akademii własna, i na Kabałach zahy- 
jjotekowana*

* Ustępy cudzoslow'em Oznaczone, wyjęte są dosłownie, z odpowiedzi 
Referendarza Siennickiego, które,na zapytanie Senatora Microszewskiego^ 
na pi îmle udzicIiL
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« Rady Ädminislracyjiiej , byłoby nadaremnem oiicj, a ża- 
« diiego skutku nie obiecującem zatrudnieniem ; i że , jeżeliby 
« jaki krok mógł posłużyć do zasłonicnia prelensorów krajo-
0 wych od strat przewidywanych, to nie inny, jak tylko 
« w szukaniu posrzednictwa Rządu Cesarsko-Austriackiego, 
n który, w osnowie Konwencii, zastrzegł sobie udzielenie mu 
«« wiadomości, w jaki sposób prelensorowie ci zaspokojeni 
« będ§. » '

Nie zaraz jednakże Senat Krakowski udał się droga przez de. 
legowauego proponowaną, i dopiero, gdy, na ponowione żądania 
z swej strony, odebrał, za pośrednictwem Konsula Rossyjskiego 
w Krakowie , odpowiedź od Kommissii Rządowej przychodów i 
skarbu, równie niepewną i pełną czczych obietnic jak wszyst­
kie poprzednie; gdy z odpowiedzi tej wyczytał, że wykazy 
sczegółowe summ fundusz sztyftowy składających,— na których 
braku opierano ze strony Rossii niepodobieństwo zwrotu Uni* 
wersytetowi summ przez Austrią na rzecz jego przyznanych 
mimo starań przez łat 8 ,—wynalezione być nie mogły, i wydo­
bycie ich od Austrii, poleeonem zostało Ambasadorowi Rossyj- 
skiemu w Wiedniu P. Tatisczeff, Senat w roku 1837 odezwą 
swą z dnia o Maja t. r. zawiadomił Rząd Austriacki o wszystkich 
okolicznościach, wstrzymujących pomimo upływu lat 10, wyko­
nanie, ze strony Rossii, Konwencii Wiedeńskiej z roku 1828, 
upraszając go , o nakaz przyśpieszenia exlradycii wykazów, tu- 
dzież, o objaśnienia dotyczące ewaluacii summ Akademickich
1 innych, jirzcz Rząd Królestwa Polskiego na bankocelle redu­
kowanych. — O skutku żądania Senatu zawiadomionym został 
Rząd przez Rezydenta Austriackiego, notą jego z dnia 2 Listo­
pada 1838 roku. — Czyli ewaluacia summ na bankocetle odpo­
wiada duchowi Konwencii z roku 1828, o tem milczała zupet-

• Dosłowny odpis konkluzii rapporlu Senatora Mieroszewskiego, zło­
żonego Scnalowó, dnia аЗ Sierpnia 18З4 roku.
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nie nota Rezydenta Austriackiego; co do rozsczególnienia 
jednak, ile z summ ogólnych w Artykule 5 , Konwenci§ z roku 
1828 Rossii przyznanych i wypłaconych, przypada na rzecz 
Uniwersytetu Krakowskiego, Rezydent Austriacki, wyznając, 
że operacia ta , bardzo mozolnej i zawitej ulega kwerendzie, 
udzielił jednak dla wiadomości Senatu, dotychczasowy jej re­
zultat , i kommunikował mu wykaz sporządzony przez sztyftowa 
nadwornę. Buchhalteria, którego odpis wierzytelny przy niniej­
szym załączamy Z wykazu tego pokazało się, że z summy 
3,104,848 reńskich 43 3/4 x. s. kapitału w Walucie Wiedeń­
skiej , przyznanego Rossii Artykułem 5 Konwencii Wiedeń­
skiej, kwota 307,988 zł. reńskich 26 x. s. wykazaną została , 
stanowczo jako przypadająca na rzecz Uniwersytetu Krakow­
skiego. — Summa zaś 2,321,144 zł. reńskich 17 3/4 x. s. pozo­
staje do stosunkowego podziału, między Królestwo Polskie a 
Rzeczpospolitą Krakowską; z summy zaś 742,002 zł. reńskich 
11 3/4 X. s. procentu w monecie konwencyjnej, wypłaconego 
Rossii w moc tegoż samego Artykułu Konwencii, kwota 
121,223 zł. reńskich 56 x. s. wykazaną została, stanowczo jako 
przypadająca na rzecz Uniwersytetu Krakowskiego ; summa zaś 
495,294 zł. reilskich 22 1/4 x. s. pozostaje do stosunkowego po­
działu między dwa kraje. — Wedle więc noty Rezydenta Au­
striackiego powyżej wspomnionej, Rząd Krakowski miał pra­
wo żądać bezwłocznej wypłaty, tego co już bez żadnej wątpli­
wości za własność Skarbu Rzeczypospolitej uznanem być musi, 
miał zatem prawo żądać wypłaty summ : 307,988 zł. reńskich 
26 X. s. w walucie Wiedeńskiej, i 121,223 zł. reńskich 56 x. s.

’ Wykaz summ Instytutowych Galicii Zachodniej , wedle Konwencii, 
z roku 1828,  przez Dwór Wiedeński Królestwu Polskiemu opłaconych, 
z ktćrych Rząd Królestwa Polskiego, przypadającą cząśc krajowi Л\olne- 
go Miasta Krakowa spłacić zobowiązał sie. — Patrz Zbiór Dokumentów. 
N. L V n l.
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w monecie 'Konwencyjnej; co zaś do pozostaj§cych Summ 
2,321,144 zl. reńskich 17 x.s. w walucie Wiedeńskiej kapitału, 
i 495,294 zł. reńskich 22 x. s. w monecie Konwencyjnej pro* 
centu, o stosunkowy ich podział winien był zawrzeć z Rztj* 
dem Królestwa Polskiego dobrowolny układ; rozsczegółnienie 
ich albowiem, oprócz znacznej zwłoki, było jescze zdaniem 
Rz§du Austriackiego, prawie niepodobnem. — Radził więc Rz§d 
Austriacki Senatowi, zawarcie jak najrychlej z Rzędem Kró­
lestwa Polskiego układu przyjaciełskiego co do podziału summ 
niemogcicych kyć rozscze^ólnionemi, i oświadczał, źe z swej 
strony rekomendował Rzędowi Rossyjskiemu zawarcie układu 
o którym mowa, zaslrzegajęc sobie wyraźnie, aby o jego treś­
ci i osnowie był w swoim czasie zawiadomionym. *

Senat Krakowski odebrawszy ten wykaz i radę pośpieszył 
zrobić użytek z pierwszego , zastosować się zaś do drugiej, — 
Odezwa swę z dnia 25 Stycznia 1839 roku kommunikował Rezy­
dentowi Rossyjskiemu odebrany ze strony Austrii wykaz, i 
upraszał g o , aby w Komissii przychodów i Skarbu wyjednał 
uypłat^ summ, które stosownie do niego, uważane być muszę 
jako stanowczo na rzecz Uniwersytetu Krakowskiego przyzna­
ne , i żadnej wętpliwości nieulegajęce. — Oświadczył zarazem 
gotowość do zawarcia układu o rozdział summ pozostałych, 
proszęc, aby Rzęd Królestwa Polskiego oznaczył czas i miejsce 
wzajemnego porozumienia się, celem mianowania ze strony 
Rzeczypospolitej właściwego pełnomocnika.

Jaki to słuszne żędanie wzięło skutek, przekona się czytelnik 
z załęczajęcej się przy niniejszym noty Rezydenta Rossyjskiego, 
wraz z odpisem dotyczęcej odpowiedzi Ministerium Skarbu Kró-

■ Brzmienie noty Rezydenta Austriackiego do Senatu , z dnia a Listo­
pada i 8 3 8  roku.
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leslwa Polskiego. * Rz§d Królestwa Polskiego odmówił i wypłaty 
i układu: pierwszej na zasadzie jakoby Artykuł VII Konwencii, 
z roku 1828, nie dopusczał cz§,stkowego działania w tej mierze, 
chociaż, jak się o tern z doknmentów N. XVII łatwo przekonać 
można, artykuł cytowany wcale niezabrania cząstkowej wy­
płaty i o niej zupełnie milczy; drugiego na zasadzie, iż bez wia­
domości o sczegółowych żrzódłach, z których się składa cały 
kapitał przez Austrię wypłacony, działałby w tej mierze bez 
podstawy i mógłby uczynić mimowolną krzywdę własności In­
stytutowej.

Tym sposobem Rząd Królestwa Polskiego mniejszą w tern 
uważa krzywdę Instytutów Krakowskich, zatrzymując całą ich 
własność, a niżeli gdyby im wypłaci! tę część która do nich 
stanowczo należy, i podzielił się tą częścią względnie której 
podziału, żądana przezeń podstawa, to jest sczegółowe wy­
kazy nigdy zapewne nie będą mogły być dostarczonemi.

W tak smutnym więc stanie znajduje się w dniu dzisiejszym 
kwestia majątku Uniwersytetu Krakowskiego. — Instytut ten 
mimo Traktatów, deklaracij Cesarskich, konwencij dyplomaty­
cznych , własnej wreszcie uległości z jaką się stosuje do wszyst­
kiego, co tylko właśni jego dłużnicy o wypłacie i zaspokojeniu 
go postanowić mogą i postanawiają, nie może jednak zrealizo­
wać, ani najmniejszej frakcii świętej własności swojej, i po­
dobno jej nigdy nie zrealizuje.

Co do wewnętrznego urządzenia Uniwersytetu. ■— Wyzuwszy 
Instytut ten z własności, niepozostawało jak tylko ogołocić go 
jescze z tego wszystkiego, co stanowi i jest podstawą naukowej 
i moralnej wartości podobnych zakładów, i tego też właśnie do-

* Nota Rezydenta Rossyjskiego do Senatu, z d. la Kwie.lnia 18З9 r. — 
Patrz Zbiór Dokumentów. N® L1X ., tudzież, Odezwa Ministerium Skarbu 
Królestwa Polskiego, do Rezydenta Rossyjskiego, zd. i5(a7)M arca 1839 
roku. — Zbiór Dokumentów, N® LX,
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pełniła Konferencia, pod zasłony wojennej okupacii kraju. — 
Gdy materiały do improwizowanych przez polici^ spisków, wy- 
najdywał jej Dyrektor głównie pomiędzy młodzieżę Uniwersy­
tecką, i gdy ich w przyszłości nigdzieindziej tak łatwo i w spo­
sób tak na wiarę zasługujący wynajdywać nie miał nadziei, 
wypadało zapobiedz wcześnie , aby w gronie samych Professo- 
rów, nie odezwało się kiedy przypadkiem , jakieś lepsze uczucie 
godności ich powołania, któreby ich mogło zachęcić lub posu­
nąć do ujęcia się, za krzywdę młodzieży i Uniwersytetu, do 
zaskarżenia wreszcie postępowania policii, a tern samem do 
nabawienia Konferencii niemałego kłopotu. Obok tego wypada­
ło Konferencii starać się ile możności, aby pomiędzy samą mło­
dzieżą stłumić wszelkie zarody młodzieńczego zapału i szla­
chetnej ambicii, które jak jej dobrze wiadomem b y ło , jeżeli 
są silniejszym od przymusu bodźcem dla mlodzieiica, aby sma­
kował w nauce, i cnolliwem prowadzeniu się, tak leż za nadto 
kształcą jego umysł, za nadto go uczą pojmować własną war­
tość, i hartują jego duszę w potrzebną wytrwałość do bronienia 
i obstawania przy lej wartości, by taki kierunek wychowania 
młodzieży, mógł się podobać Propagatorom systematu oparte­
go na potrzeba więc było poniżyć młodzież Uni­
wersytecką w jej własnych oczach, złamać jej młodzieńczą 
dumę swobody, i uczynić ją nieczułą na los jaki jej gotowano; 
potrzeba nadto było nakazać milczenie sumieniu Professorów, 
na przypadek gdyby się pokusiło odezwać , trzeba go było skrę­
pować postrachem strat osobistych i zagrożeniem destytucii, 
owładnąć ich prowadzenie się. — Obydwa cele osiągnionemi 
zostały przez zaprowadzenie w Statucie Uniwersyteckim, nada­
nym dopiero w roku 1833, nowych znowu modyfikacij. — Na 
przedstawienie tak zwanego Komhsarza Rządowego przy Insty­
tutach naukowych, nominowanego przez Konferencia, a zatem 
działającego wedle je j  гѵоіі i insymiacii Konferencia postanowi • 
ła pod dniem 20 Czerwca 1838 niektóre dodatki do Statutu Uni-
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wers^Łęckiego. — INie będziemy tutaj zatrudniać czytelnika 
sczególowym Łych dodatków rozbiorem, bo dężność ich oceni 
dostatecznie, gdy się dowie o główniejszych przepisach, 
tych nowych modyfikacij; i tak co do młodzieży: dodatek do§ 
68 Statutu, zaprowadza karność Licealnę na kursach wydziału 
filozoficznego, poddaje W\ąc, Uczniów Uniwersytetu karze ciele­
snej', wedle zmiany § 18 zabronionem jest najwyraźniej przyj­
mować do Album Uniwersytetu młodzieży zprowincij poddanych 
berłu Mocarstw protegujących; Artykuł więc XV Traktatu 
Wiedeńskiego, gwałcony dotąd w praktyce tylko, znajduje się 
być na drodze przepisu tego de jure  zniesionym; co do Pro- 
fessorów : ich los, pewność posady, a nawet prawo do emery­
tury, zależą teraz zupełnie od woli Komissarza Rządowego. —  
Wedle § 13 , Professor niemoże otrzymać pensii emerytalnej nie 
złożywszy świadectwa od Komissarza, źe postępowanie jego by­
ło nienagannem przez cały ciąg służby. — Kto świadectwa ta­
kiego nie złoży, temu pensia wysłużona może być o 1/4 zmniej­
szoną. Oddaleni z posad Professorowie utrącają pensią emery­
talną i prawo do jej żądania; wedle § 36, Komissarz Rządowy 
ma prawo napominania Professorów, karania ich pieniężnie, i 
zawieszania w urzędowaniu. — Appelacia od jego decyzii jest 
wolnądoPrezesa Senatu*, a gdyby ten nie zgadzał się z sposobem 
widzenia Komissarza, Rezydenci trzech Dworów rozstrzygają 
spór W'ostatniej Instancii. Ten sam paragraf zapowiada dobrze 
sprawującym się Professorom pieniężne wynagrodzenia, posu­
wanie na wyższe stopnie, etc. etc. Co do Komissarza Rządo­
wego § 1 przepisuje wyraźnie : iż w razie gdyby Komissarzowi 
Rządowemu danem było polecenie od wyższej Władzy przeciw-

 ̂ Przepis ten, w obecnej przynajmniej chwili, w Lipcu 18З9, jest na­
vel bezwładny, gdyż Komissarz Rządowy jcsl zarazem Senatorem, przez 

o j jako taki, zastępuje Prezesa Senatu, którego
w Maju skasowano.

13
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ne przepisom obowiązującym, albo mogące wywierać wpływ 
szkodliwy na bieg służby której kierunek jest mu poleconym, 
Komissarz Rządowy ma prawo niewykonania go, powinien zro­
bić przedstawienie do lejże Władzy, a w razie gdyby nie skut­
kowało, poddać kwestia pod rozstrzygnienie Rezydentów trzech 
13woróvv. — Nakoniec co do Rezydentów trzech Dworów: 
tych interwencii w sprawy Uniwersyteckie legalizuje każdy 
niemal paragraf nowych modyfikacij. — Oni maj^ prawo 
przeglądania list uczniów, decydowania o ich przyjęciu, żąda­
nia odpisów akt, przezierania listy konduity Professorów, etc. 
a nareszcie aby organizacia Uniwersytetu przykrócona była 
zupełnie wedle formy, podług której urządzono wszystkie wła­
dze i Instytucie w kraju , § 100, nowych modylikacij, przyznaje 
Rezydentom wyłęczna władzę, tłómaczenia i objaśniania wszel­
kich wątpliwości, mogących się objawić w zastosowaniu tak ja­
snych przepisów

Powyższy sczegółowy przegląd pojedynczych kategorij obec­
nego stanu Rzeczypospolitej Krakowskiej, niebyłby jednakże 
ani dokładnym, ani zupełnym , gdybyśmy nim nie objęli i ka­
tegorii okupacii wojennej "miasta przez garnizon Cesarsko-Au- 
striacki, okupacii będęcej razem i władzą i ciężarem naszego 
kraju. Uważana pod względem pierwszym okupacia , nie zależy 
od żadnej innej władzy krajowej, jest zupełnie niepodległę, 
niewiadome są granice jej attrybucii, niema appelacii od jej 
decyzii, ani Instancii przed którą by ją zaskarżyć można. — 
Rozporządzenia miejscowego Rządu nieobchodzą j e j  wcale, ani 
ich też nigdy nie szanuje. Rozkazy swoje exekwuje sama, a 
dbała przedewszystkiem o wygodne siebie samej pomiesczenie, 
zajmnje celne domy i celne w nich mieszkania , bez względu na

• Modyfikaći^  ̂ Statutu Uniwersytetu Krakowskiego , zaraiesczone 
w Dzienniku Praw , ogłoszone przy Reskrypcie Senatu, z dnia 19 Lipca 
18З9 r., do Liczby a5 . Dziennika Konferencii.
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umowy, na prawa lokatorów, bez względu na ich potrzeby, 
wiek , choroby, i porę roku w której icii na ulicę wyrzuca. —■ 
Jak dalece Władze miejscowe, których powagi strzedz jest ni­
by zesłany, są przez nią szanowane, osądzić można z dwóch 
wypadków odznaczających się między wieloma innemi lego ro­
dzaju. — W roku 1836, policia schwytała człowieka, który 
upiwszy się napastował i zelżył wartę stojącą przed mieszka­
niem komenderującego Jenerała. Przewinienie to, przewidziane 
Kodexem kryminalnym, należało do wydziału połicii sądowej. 
Wszakże Jenerał posianowdl w'ymierzyć sobie samemu satys- 
fakcią i winnego po wojskowemu ukarać. Dowiedziawszy się 
więc że się znajduje w aresztach policyjnych , posłał Adjutanta 
swego do Dyrektora policii z żądaniem, aby uwięziony wydanym 
mu był natychmiast. Dyrektor policii (był nim jescze P. Sobo­
lewski) tłómaczył się że bez'rozkazu Senatu, nikomu żadnego 
więźnia wydać nie może. Otrzymawszy podobną odpowiedź Je­
nerał, komenderował kompanią żołnierzy pod dowództwem 
officera z poleceniem, aby się udali do gmachu więzień policyj­
nych, i dostawili mu żądanego więźnia gwałtem lub po dobre­
mu. — Oddział w'ięc wykomenderow'any ruszył przeciwko poli­
cii, a gdy pomimo tej demonslracii, Dyrektor policii więźnia 
wydać niechciał, odbito drzwi więzienia, i aresztowanego na 
odwach uprowadzono, przy niesłychanem zbiegowisku ludu 
przypatrującego się w milczeniu temu dowodowi uszanowania 
praw i władz publicznych , jaki dawało wojsko zesłane w celu 
przestrzegania całości obojga. — W końcu roku 1838 , Huzary, 
nie po pijanu, bez żadnej prowokacii, i z rozmysłem, chcąc się 
zemścić na włościaninie wsi Kościelnikillr. Wodzickiego wła­
snej, za oskarżenie ich o kradzież prosięcia, zamordowali 
przez pomyłkę innego, który idąc przypadkiem drogą dostał 
się w ich ręce. Na zaskarżenie morderstwa, poparte zeznaniem 
umierającej ofiary, władze miejscowe niemiały nawet odwagi 
uwięzić winowajców; zamiast ukarania, Władza wojskowa
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poprzestała tylko iia ich Iranzlokacii i odesłała icli do Tarnowa, 
gdzie, co się z niemi siało, nikomu nie jest wiadomo.

Uważana pod względem drugim okupacia jest ciężarem kraju, 
lak nadzwyczajnym, iż niewiadomo czyli go długo jescze zno­
sić będzie w stanie. — Przy zajęciu Wolnego Miasta Krakowa, 
oświadczył Jenerał komenderujący, iż Armia okupacyjna utrzy­
mywaną będzie kosztem trzech dworów protegujących ; przez 
to rozumiał zapewne Jenerał żołd dzienny, gdyż oprócz żołdu, 
Garnizon utrzymywany jest kosztem skarbu Rzeczypospolitej. 
Nałożono na obywateli podatek kwaterunkowy, pomimo, że 
Sejm ostatni odmówił projektowi swej sankcii. — Zamek da­
wny Królów Polskich zajęto na koszary, i officerom równie jak 
żołnierzom dostarcza Skarb, światła, opału, pościeli, wszel­
kich ustensyłiów, a nawet i mebtów. — Rząd Cesarsko-Austriac­
ki, znany z gospodarności swojej, zdziwiłby się zapewne, gdyby 
wiedział o wymaganiach jego officerów w Krakowie. Umeblo­
wanie kwatery Pułkownika kosztowało przeszło 400 dukatów, 
innych zaś stosunkowo. — PP. Officerowie nie poprzestają na 
sprzętach tylko koniecznie potrzebnych, żądają rzeczy zbytko- 
wych, jako to: firanek, zwierciadeł, żirandolów, a nawet byli 
tacy co się niemogli obejść bez obrazów. Ryłoby ze strony na­
szej prawdziwą niedorzecznością chcieć tutaj wyliczać wszyst­
kie nadużycia lego rodzaju, dosyć więc będzie powiedzieć, że 
utrzymanie garnizonu złożonego z 1,200 ludzi, kosztuje Skarb 
publiczny Miasta Krakowa (oprócz kwaterunków), przeszło 
200,000 zł. polskich rocznie, summę więc ogromną, jeżeli zwa- 
żymy, że ją wydaje nadaremnie kraj, którego roczne dochody 
zaledwie 1,800,000 zł. poi. wynoszą.

Takim jest dzisiaj w ogóle stan kraju Wolnego Miasta Krako­
wa. —  Obraz jego w głównych przynajmniej zarysach starali­
śmy się oddać z wiernością historyczną, i oparty na dowo­
dach autentycznych , składamy pod sąd opinii publicznej, bez 
oliawy by mu klośkolwick zaprzeczyć się odważył. — Ŝąd len
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jesi jescze dzisiaj ostaluim Trybunałem , do którego się na tej 
ziemi odwołać uciśnionemu jest wolno. Niechaj więc wyda o nim 
swój wyrok, poddajemy mu się zawczasu z uległością, bo wie­
my że bedzie bezstronny , a zatem sprawiedliwy !

Niechaj go równie rozważę i światłe Rzędy do których inter- 
wencii odwołujemy się w tej chwili.... Wszakże jest głównie 
przeznaczony do poparcia proźb naszych'przed niemi.... Niech 
go więc przemierzę temi zasadami, szlachetnej polityki, spra­
wiedliwości i ludzkości jakie sę podstawę ich bytu , i jakie im 
przewodniczę w sprawowaniu ich Władzy, i niech orzeknę, 
czyli nam daje tytuł do zawezwania ich pomocy r czyli nas nie 
przymusza do lej ostateczności?...

Kiedy w roku 1815, darzyła św iat pokojem obradująca Euro-» 
pa, kiedy stanowiła o losie tego małego kawałka ziem i, nie- 
przewidywaliśmy zapewne, że w obec niezmienionych w'arun- 
ków naszego bytu, ucisk nasz dójdzie do stopnia, że mu aż na 
podobnej drodze ulgi szukać wypadnie!.,. Spokojni imało w'y- 
magajęcy, niepragnęcy nigdy odgrywać głośnej roli na scenie 
świata, marzyliśmy wtedy o używaniu cichego sczęścia, i 
wszystko nas upoważniało do takiego marzenia ! Gwarancia ca­
łej Europy, protekcia trzech najpotężniejszych Mocarstw, In­
stytucie liberalne okupywane gdzieindziej krwi potokami, za­
pewniony każdemu ścisły i niepodległy wymiar sprawiedliwości, 
wskazane nareszcie i ze wszystkich stron otwarte, liczne drogi 
i obfite źrzódła zarobkowania; 25 lat zaledwie ubiegło, a znikła 
pomiędzy nami, nawet pamięć snu tego. — Zajęła miejsce jego 
okropna smutna rzeczywistość, i przyszliśmy dziś już do tego 
stopnia nędzy, że zazdrościmy losu niejednym, nad któremi 
był czas żeśmy ubolewali! — Wszystko co człowieka podnosi 
dogodności rozumnej istoty, co go utrzymuje na tej wysokości, 
co stanowi ролѵаЬ i cel jego życia, porządek towarzyski, rękoj­
mie publiczne , pewność opieki prawa, i wolność wyścigania się 
w położeniu zasług towarzystwu lub krajowi, wszystko to jest
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nam dzisiaj odjęlem liib wzbronionein. — Zniweczonemi zostały 
wszystkie warunki pomyślności publicznej i prywatnego powo­
dzenia ! — frzestalo obowiązywać i jest dziś bezwladnem wszy­
stko co tylko mogło być zakładem pojedynczej nawet każdego 
z nas exysiencii, wyzuto nas z praw wszelkich, stawiono 
wszystko w kwestii, by wszystko co nam się z prawa natural­
nego nawet należy, uczynić zawisłem od w'zględów osobistych 
i laski, niebędących udziałem nikogo, kto w zamian za nie , 
niezrobi ofiary z własnego przekonania, kto ich nieopłaci dat­
kiem sumienia, i za szacunek współobywateli niewymieni! Nie­
ma pomiędzy nami Rządu ani zwierzchności, ani żadnych 
ustaw. — Nasza osobista wolność, nasza sława, nasz majątek, 
a nawet i życie, zależą dziś od kaprysu woli, nikomu za nadu­
życia nieodpowiedzialnej; wzbroniono nam przemysłu, zam­
knięto w sczupłych granicach i odepchnięto od mety, do której 
dąży świat cały ! — I zrobiono to wszystko nie dla tego , żeby­
śmy na coś podobnego zasłużyć sobie mieli, lub żebyśmy do 
tego wszystkiego mieli dać jakowy powód, nie dla tego, by sta­
nu takiego wymagał interes równowagi świata, lub jego poli­
tyki, lub też spokojności, — ale najpodobniej dla tego, że niesły­
chany ten stan rzeczy, odpowiada widokom kilku ludzi, którzy, 
dla położenia posad własnej karierze i wielkości, starają się o 
utrzymanie ciągłej anarchii w tym kraju, bo ona tylko nastrę­
cza im obszerne pole, odznaczenia się i położenia zasługi!...

Jestże w tym stanie rzeczy usprawiedliwionem żądanie na­
sze? Rządy Fruncuzki i Angielski mająż prawo i  obowiązek 
uczynienia mu zadość?... Zechcąź w naszym interesie użyć 
prawa i dopełnić obowiązku tego? — Są to pytania z których 
dwa pierwsze rozstrzyga Traktat Wiedeiiski i deklaracia 
w Chaumonl, — Trzecie zaś rozwiąże przyszłość niedaleka, 
którą znów kiedyś potomność osądzi I...
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№ I.
А  I’illu stre  S ó n a t g o u v ern a n t. D a p r ó s  u n e  co m m u n ica tio n  

du  g o u v ern em en t d u  cerc ie  de M y ś le n ic e , ii para itra it q u e  le s  

fils d e  q u elq u es b o u r g e o is  de S k a w in a , e t  n o m m em en t N ic o ­
las K o ta lsk i o u  M o lk o w , P a u l Ż y liń s k i, V a len tin  e t  T h o m a s  
S z k la r sk i, se  tr o u v e n t ä C r a co v ie , у  fo n t leu rs ó tu d e s , o u  у  

ró sid en t, sans v o u lo ir  retou rn er  d an s leu r  p a y s , m algró  q u ’on  

a it dója condam nó leu rs p arents a Vamende de 1 0 0  ducats 
prescrite par les reglements. A v a n t to u te fo is  q u e  c e t t e  am en d e  

n e so it  a p p liq u ó e , le  g o u v ern em en t du  cerc ie  de M y śle n ic e  dёsi-  

r e r a itćtre  in form ó s i to u s  ces  in d iv id u s o u  q u e lq u e s -u n s  d e n tr e  

e u x  se  tro u v en t r ó e llem en t ä C r a c o v ie , leu rs  p a ren ts e u x -  

m ^ m es ne p o u v a n t sufFisam m ent róp on d re de c e  p o in t . T a i 
d o n e l ’h o n n eu r  d’in v ite r  l’illu stre  S ó n a t к v ou lo ir  b ien  m e  d o n -  

n er  co n n a issa n ce  si le s  in d iv id u s en  q u estio n  se  tro u v en t en  

effe t ä  C ra co v ie , e t ,  dans ce  d ern ier  c a s ,  ä leu r  fa ire  in tim er  

q u e , fa u te  a e u x  de reto u rn er  dans leu r  p a y s , ils  a u ro n t ä e n -  

co u rir  l ’a p p lica tion  des peines prescriles contrę Immigration.

Signe J o sep h  co m te  de Sw e e r t s -S p o r k .

Cracovie, le 2й juin 1818 .

N" I I .

L a  C om m ission  o rg a n isa tr ice  in s t itu e e  par le s  tro is  h a u le s  

C o u r s , —  E n  ró p o n se  a la N o te  de I’illu s tre  S ó n a t d u  1 "  du  

m ois e t  de Гаппёе c o u r a n te , su r la q u est io n  so u lev ee  par p lu -  

sieu rs m em bres de la C ham bre des r e p r e se n ta n ts , ä l’o cca sio u

a
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du  se r n ie n ta  próter par leu r  p r ó s id e n t, d ec lare  que la C ham bre  

d es rep rd sen tan ts na pas a disculer son statut, mats a s'у con- 
former; e t  q u e  s i ,  p lu s ta rd , les  c irc o n sta n ces  e x ig e a ie n t  qu ’il 

fu t modifie, ces m od ifica tion s n e  sera ien t fa ites  q u e par la Com­
mission organisatrice, o u  par ceux q u i tien d ra ien t sa p lace  

co m m e gardiens de la constitution.

Signe S w e e r t s - S p o r k .

Fait a la sćance du 2 dćcembrc 1817.

W  I I I .

Presents. D e la part d es co m m issa ires p len ip o ten tia ires  d es  

trois h a u tes C o u r s :

, S . E . M . le  co m te  de S w e e r ts -S p o r k , p resid en t de la 

s ć a n c e ;
S . E . M . le  baron  de R e ib n it z ;

S . E . M . de M io n c z y n sk i;

D e  la part d es ad jo in ts :

M . le  prelat Ł a ń c u c k i,

M . B artsch .

S . E . M . le com m issa ire  p lćn ip o ten tia ire  de M ion czyn sk i 

d o n n a  au  p rotoco le  p resen t la d dclaration  su iv a n te  : L e  so u s-  

s ig n ć  com m issa ire  p lć n ip o te n tia ir e  de S . M . l ’em p ereu r  de  

to u te s  le s  R u s s ie s ,  ro i de P o lo g n e , a l’h o n n eu r de porter  ä 

la c o n n a is sa n ce  de la C o m m issio n  d’o r g a n is a t io n , p o u r ćtre  

in sć r ć e  d a n s son  p r o to c o le , la d ćc is io n  qu ’il v ien t d’o b ten ir  de  
so n  a u g u stę  so u v era in  co n cern a n t le s  q u estio n s q u i o n t ć te  

d ćb a ttu es  dans la sć a n c e  de la C o m m issio n  du 7 m ars a . c . 

sur la  ya lid itć  des arrótes d es rep ró sen ta n ts n a tio n a u x  dans 

leu r  d ern iere  A sse m b lć e . —  « S . M . I'E m pereur e t  R o i a 

pris en  m ćm e con sid ćra tio n  le s  q u e st io n s  q u e  son L ie u te n a n t
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lu i a so u m ises par son  rapport d u  5 avril d ern ier , e t  d on t la 

ten eu r  s u i t ; 1". L ’A ssem b lee  des rep rćsen ta n ts de la v ille  librę  

d e C racovie p e u t-e lle  d im in u er  la m asse  des rev en u s du  p a y s , 

te lle  q u e lle  e x is ta it  au  m o m en t ou  I’e x is te n c e  p o lit iq u e  de la 

v ille  libre a e tó  r e c o n n u e , e t  te l le  q u e l le  a e tó  p o r te e ,  dans  

la s u i t e ,  par la C o m m issio n  d’o rg a n isa tio n  a u  p rem ier  b u d g et  

q u e  lad ite  C o m m issio n  a rćg ló  ? —  2 “. L es  o p era tio n s  e t  les  

a rrśtes  de la  dern ióre  A ssem b ló e  d es rep resen ta n ts  p ostórieu rs  

e n  date au term e de la d u ree d es sessio n s de T A ssem b lóe  des 

r e p r ó se n ta n ts , d o iv e n t-ils  ö tre  dóclares n u ls  e t  n o n  a v en u s?  

A p res un ex a m en  a p p r o fo n d i, S a  M ajestó a d a ig n ó  declarer, 

leg a rd  de la prem iere q u e s t io n , q u e si T article  xiv du  

tra itó  a d d ition n el a ffecta it a I’in stru ctio n  p u b liq u e  to u t  Г ехсё-  

dant des frais de I’a d m in is tr a tio n , si I’artic le  xii d es in stru c­

t io n s  d onnóes en  co m m u n  a iix  co m m issa ires d es b a u te s  p arties  

co n tra cta n tes co n firm a it cet em p lo i śm in e m m e n t u t i l e ,  e t  

p a r ta n t, si le s  tra ites  im p o sa ien t a u x  P u issa n c e s  p rotectr ices  

de la R e p u b liq u e  de C racovie  le  d evo ir  de v e ille r  a ce  q u e  Г ех- 

ced an t de ces r ev en u s  n e  fu t p o in t  dótournó d e  sa d estin a tio n  

prim itive  : il n ’en  ó ta it pas m o in s  v r a i, d un a u tre  c ó tó ,  qu ’il 

n e s t  d it n i dans le  tra ite  a d d it io n n e l, ni dans la C o n s t itu t io n , 

q u i en  fa it p a rtie  in tё g r a n te , n i dans les in s t itu t io n s  a rrёtёes  

a  V ie n n e  d’u n  co m m u n  a cco rd , q u e  ce t ex cёd a n t n e  p u isse  

ja m a is  varier en  m o in s , e t  q u e  le s  a ctes  qui en  p rd cisen t I’e m -  

p lo i n’en  fix en t pas la  q u a n titё . L ’artic le  x d es b ases c o n s t i-  

tu t io n n e lle s  a c c o r d e , au  c o n tr a ir e , ä Г A ssem b lёe  d es гер гё-  

s e n ta n ts , to u te s  le s  a ttr ib u tio n s n ёcessa ires de ce  p o u v o ir , par  

c o n sёq u en t c e lle  de d eterm in er  la  p roportion  d es r ev en u s p u b lics  

av ec  le s  b eso in s  de Г Ё tat e t  le s  fa cu ltd s des co n tr ib u a b le s . C ette  

attr ib u tion  sera it ёv id em m en t i l lu s o ir e ,  si e ile  se  b o rn a it au  

droit de fixer le  m o n ta n t de re c e tte s  p o ss ib le s , sa n s exam in er  

c e lu i des d ёp en ses  n ё c e ssa ir e s , e t  san s d im in u er  le s  p rem ieres  

q uand  des c irco n sta n ces h e u r e u se s  p erm ettra ien t d e  d im in u er



les seco n d es . 11 e st  done cla ir q u e  la r t ic le  x  р г ёс ііё  en  d ё lё -  

g u a n t a Г А 88етЫ ёе d es гергёяепіапія  to n s  le s  dro its de la  

p u issa n ce  lё g is la t iv e ,  e t  en  lu i co n ira etta n t le so in  de гёg ler  

ch a q u e a n n e e  le b u d g e t , lu i a аЦ п Ь и ё le  pouvoir d’ёta b lir  

un  ju s te  óqu ilibre en tre  le s  r e v e n u s , le s  d ёp en ses e t  le s  b eso in s  

de r Ć ta t . L a  C om m ission  d’o rg a n isa tio n  sem b le  avoir su f f i-  

sa m m en t a ssu rё  la d o ta tio n  des e ta b lisse m e n ts  d’in stru ctio n  

p u b liq u e , en  sta tu an t q u e  le s  327,000 fl. de P o l. q u i leu r  

so n t a llo u ёs  par le  p rem ier  b u d g e t , restero tit tou jou rs a^Гectёs 

a ce tte  b ra n ch e im p o rta n te . II e s t  h eu r e u x  q u ’on  a it p u  у  

ajouter un  ex cёd a n t de 37,000 fl. de P o l . ;  m ais des m a lh eu rs  

im p rёv u s n e  p e u v e n t- ils  pas forcer ä le  гёd u ire  u n e  a u tre  

а п п ёе?  L ’ob jection  de M . le  co m m issa ire  p ru ssien  q u e , si Г ех- 

cёd an t a c tu e l des frais d’ad m in istra tio n  n ’e s t  pas а ііо и ё  u n e  

fo is  p ou r to u te s  ä l’in stru ctio n  p u b liq u e , c e t  e x c ё d a n t , lo in  

d’a u g m e n te r , d im in u era  to u jo u r s ,  e s t  p lu s sp ё c ie u se  q u e  

fo n d ёe . ІЛ атёІіогаІіоп  de la rё g ie  d es d om ain es n a tio n a u x  

8 р ёс іа 1 ет еп І a ffectes a u x  In stitu ts sc ien tif iq u es  e t  1 іи ёга іге8 , 

sem b le  garan tir  l’accro issem en t p r o g r e ss if  de  leu rs r e v e n u s ; 

d’a il le u r s , par u n e  h e u r e u se  c o m b in a iso n , l’em p lo i le  p lus  

ІіЬёгаІ q u ’o n  p u t im a g in er  de Г excёd an t d es rev en u s de la 

R ё p u b liq u e  de G ra co v ie , e s t  aussi l ’em p lo i q u e  lu i c o m m a n -  

d en t se s  p lu s  ch ers in tёrё ts . N ’e s t - e l l e  p a s ,  en  elTet, trop  in -  

tёг essёe  ä Г ёducation  d e  se s  propres c ito y e n s  p ou r n e  pas e n -  

co u ra g er  d e  to u t  son p o u v o ir  la  c u ltu r e  d es sc ie n c e s  e t  des 

le t t r e s ,  e ile  q u ’o n  p eu t a p p eler  ä b on  d roit la p rem iere p a tr ie , 

la terre  c la ssiq u e  des M u ses  p o lo n a ises?  U n e  A ca d ёm ie  flo r is-  

san te  a ttirera  dans son  se in  la fo u le  d es  ё tu d ia n ts  ó tra n g ers , 
tr ib u t d e  se s  lu m i^ res , d e  son  c o m m e r c e , e t  par c o n sё q u e n t  

d e sa p r o sp ё r itё ;  leu r  afflu en ce  la d ёd om m agera  avec u su re  

d e ses  p rem iers sa cr ifices . II e st  im p o ssib le  q u ’u n e  co n s id ё -  

ration  a u ss i im p ortan te  ёсЬ арре к la ргёѵоуапсе d’u n e  a d m i­

n istra tion  sa g e . A u  r e s t e ,  le  p rem ier b u d g et a ё іё  ca lcu le



ä la n a issa n ce  d e  ce n o u v el E t a t : la C o m m issio n  d’o r g a n isa -  

t io n  n a  done pu  travailler  q u e  su r  des ca lcu ls  a p p r o x im a tifs ; 
p eu t-o n  6tre certa in  q u ’il n’y aura a u cu n e  d ifferen ce  en tre  ies  

recettes  p resu m ó es e t  les  ren trees  e ffec tiv es?  E t  sera it-il ju s te  

q u e  les  con tr ib u a b les p a y a s s e n t , par u n e a u g m en ta tio n  de  

c h a r g e s , u n e  erreu r  so u v en t in ev ita b le  dans ces  so r tes  d’̂ va-  

lu a tio n s?  E n ü n  d es v u es  to u te s  p a tern e lles  o n t  d ictó  a u x  p u is­

sa n ces s ig n a ta ires  d es tra ites de V ie n n e  c e lu i qu i a  fix e  le  sort 

d e la v ille  lib re  d e  C r a c o v ie ; ces  m ß m es v u es d o iv e n t prósider au  

d ev e lo p p em en t de sa  co n stitu tio n . II a e tó  o b serv e  p lu s  haut 

q u ’il serait in ju ste  de priver la R ó p u b liq u e  d’u n e  d es p r in cip a les  

attr ib u tio n s du  p o u v o ir  ló g is la t if ; il n e  le sera it pas m o in s d’e n -  

le v e r  a ses c ito y en s  to u t  esp o ir  d e  so u la g em en t e n  cas de ca -  

la m ite  im p rev u e . U n e  a n n ee  de s t ó r il i t ś ,  u n  (Іёаи ex tra o r­

d in a ir e , p eu v en t frapper a is śm e n t  un  au ssi p e t it  E ta t  dans 

to u te  son ś t e n d u e , e t  ó ter  a u n e  grande partie de se s  hab itants  

le s  m o y en s d’a cq u itter  la  to ta lity  d es im p o s it io n s ; si c e p e n -  

d a n t par resp ect pour I’in stru ctio n  p u b liq u e  il ó ta it  im p o ssib le  

de d im in u er  le s  r ev en u s  de I’E t a t ,  e t par la т ё т е  d’a c c o r -  

der des d ćgrev em en ts a u x  c o n tr ib u a b le s , I’in s tru c tio n  p u b liq u e  

d ev ien d ra it p ou r e u x  u n  fardeau  au lieu  d’e tre  u n  b ie n fa it , 
e t  ce  tr iste  r e su lta t repondrait m a l aux in te n tio n s  d es h a u tes  

p arties c o n tr a c ta n te s , qu i n ’o n t e u  pour b u t q u e  le  b o n h eu r  

d e  la v ille  lib re de C racovie . S a  M ajestó Im p ó r ia le  e t R o y a le  

p en se  done q u e  l ’A ssem b lee  des rep resen ta n ts a le  d ro it de d im i­

n u e r  la m asse  d es rev en u s p u b lics  portóe au  p rem ier  b u d g et  

re g le  par la C o m m issio n  d’o r g a n isa tio n . A  fś g a r d  d e  la  seco n d e  

q u estio n  : —  Sa  M a jestś  a d a ign ó  tem o ig n er  q u ’a u x  term es de 

I’artic le  X d es b a ses  c o n st itu t io n n e lle s  de la v il le  lib re  de Cra­
c o v ie ,  il ё ta it in d u b ita b le  q u e  le s  se s s io n s  de Г A ssem b lёe  de« 

rep rёsen ta n ts n e  p eu v en t durer q u e  quatre se m a in e s . —  O n a 

v a in em en t objeetd  q u e  la C o n stitu tio n  co n v o q u a it le s  rep rёsen -  

ta n ts  en  d ё c e m b r e , e t q u e la d ern iere  session  ayan t e u  lie u  en
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fev r ier , d evait 6tre co n sid ó ree  co m m c ex traord in a ire  ; —  L ’ar- 

tic le  X p ara it ó tre  g ёn ёra l e t  fixer a q u a tre  sem a in es  la d u rёe  

de to u te s  le s  sessio n s q u e lco n q u es  de I’A ssem b ld e  des г е р г ё -  

sen ta n ts . II en  rёsu lte  q u e , d’aprёs la le ttre  de la C o n stitu tio n , 
to u te s  le s  d ё lib ёration s de lad ite  A sse m b lё e  su rv en u es  ap res le  

dёlai ех р іг ё  de qu atre s e m a in e s , d ev ra ien t 6tre regardёes  

co m m e n u lle s  e t  non  a v en u es . D e u x  co n sid ёra tio n s g raves  

p orten t n ёa n m o in s Sa M ajestё a en  reco n n a itre  la lё g a litё .  

C e s t ,  en  p rem ier  l i e u ,  la  nature т ё т е  de ce tte  A sse m b lё e  

co n v o q u ёe  so u s les y e u x , e t  pour a in si d ire so u s  le s  a u sp ice s  

de la C o m m issio n  d’o r g a n isa tio n ; c e s t  en co re  la d ёc is io n  du  2 5  

fёv r ier , par la q u elle  la C o m m issio n  a p erm is q u e  la p rёsen ta tio ll 

des projets de l o i , qu i d ev a it cesser  a la  tre iz iem e  sё a n c e , eu t  

lieu  ju sq u  a la v in g ti6 m e. C ette  a u to r isa tio n  n e  ren ferm a n t a u -  

cu n e  rёserve  su r la d u rёe de ГА8з е т Ь 1ё е ,  I’au to risa it im p lic i-  
tem en t a p ro lon ger  la s e s s io n ; car les projets de lo i ne p o u v a n t  

ё іг е  p r o p o s ё s , en  vertu  de la r t ic le  x i  d es bases c o n s t itu t io n -  

n e l le s ,  a la  dёlib ёration  de Г A ssem b lёe  des r ep rёsen ta n ts , 

q u ’a u ta n t q u ’ils a u ra ien t ё tё  co m m u n iq u ёs  p rёa laЫ em ent an  

S ё n a t e t  a g rёёs par l u i , il d even a it p h y siq u em en t im p o ssib le  

q u e d es projets de q n e lq u e  im p o r ta n c e , p rёsen tё s  a la v in g -  

і і ё т е  s ё a n c e , p u ssen t ó tre  co m m u n iq u ёs  e t a g rёёs  an S ё n a t ,  

p u is  e n co re  d iscu tёs  a Г А 88етЫ ёе des rep rёsen ta n ts  dans I’e s -  

p ace d es qu atre jou rs de ffete. E n  seco n d  l i e u , Sa M ajestё a 

p ris en  co n sid ёration  I’im p ortan ce  des projets ap p ro u v ёs par 

Г A ssem Ы ёe p en d an t la c in q u iё m e  sem a in e  de sa d ern iere  s e s ­
s io n , e t  p a rticu lierem en t c e lle  du p rojet par lequel I’inqiAt sur  

les  co n so m m a tio n s a ё іё  c h a n g ё , dans la  зёа п се  du 1 0  m a r s , 

en  im p ó t p erso n n el, l lё d u ir e  le В ёп а і d e  C racovie a la n ё c e s -  

sitd  de lev er  u n e  taxe n a tu r e lle m e n t d ё c r ё d itё e , p u isq u e I’o p i-  

nion  p u b liq u e  en  a ар р еіё  le  c h a n g e m e n t , ce  serait ex p o ser  le  

8 ёп а І a perdre la co n fia n cc  des n d m in istrё s , cc  sera it je ter  le  

g erm e dc d is sen sio n s si fu n c s te s  a ton s le s  g o u v e r n e m e n ts , m a is
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b ien  p lus en core  a u x  rep u b liq u es, d o n l la force e s l  to u t епіісм е  

dan s I’u n ion  e t  dans I h a rm on ie . C es ra isons d on t la g ra v ite  n ’a 

p as b eso in  de p reu ves dóterra inent Sa M ajeste a reco n n a itre  

p o u r  valides e t  le g a le s  to u te s  le s  d e lib eration s dc la  dern iere  

sessio n  de I’A ssem b lee  des rep resen ta n ts de la v il le  lib re de  

C racovie . C om m e п ё а п т о іп в  ce tte  declaration  e s t  co n tra ire  a 

la le ttre  des st ip u la tio n s  de V ie n n e ,  Sa M ajestó cro it devoir  

ajouter que des c irco n sta n ces extraord in aires o n t se u le s  pu  I’e n -  

g a g er  a perm ettre  q u ’on  s’e io ig n ä t de Г ехёси й оп  littó ra le  des  

c o n v e n t io n s , pour se  rapprocber d es v u es q u i le s  o n t  d ic tó es : 
e ile  d śs ire  d on e q u e  des cas sem b la b les n e  se  ren o u v e llen t  

p o in t ,  parce q u e  so n  resp ect pour le s  tra ites I’em p o rtera it n eces-  

sa irem en t sur la so llic itu d e  pour le  b ien -6 tre  de la R e p u b liq u e  

de C racovie. Sa M ajeste  esp ere  q u e  les h a b ita n ts  v erro n t dans  

ce  resp ect т ё т е  le  g a g e  le  p lu s cer ta in  d e  sa c o n s la n te  b ie n -  

v e illa n ce . L e  tra itó  ad d ition n el du  3̂ 1 8 1 5  e t  la c o n s t i­

tu t io n  qui en  fa it  p a r tie , ren ferm en t to u s  le s  ё і ё т е п і з  de Icui 

b on h eu r , m ais c e t  h eu r e u x  aven ir  s ’ёv a n o u ira it au  m o m en t on  

la R ёp u b liq u e  voudrait s’ёcarter des p r in cip es q u e  le s  p u issa n ces  

con tractan tes lu i o n t in v a r ia b lem en t tracds. S a  fo r c e , le  bien-r 

fa it  de  son  in d ё p e n d a n c e , ceu x  q u e  lu i р гёр агеп і u n e  ad m in is­
tra tio n  ё c la ir ё e e td ’u t i le s  in s titu tio n s , to u t est p ou r e ile  dans I’ob- 

servateu r  re lig ieu x  d es tra itёs .)) — C o m m e c e tte  d ё c is io n  de Sa  

М а]езІё І т р ё г іа іе  e t  R o y a le , o u tre  le s  d ifflcu ltёs  qu  e lle  a p la n it , 

ren ferm e d an s son  co n te n u  des v u e s  p a tern clles  e t  in s tru c tiv es  

q u i p e u v e n t , dans la s u i t e ,  j e t e r u n e  lu m iere  a v a n ta g eu se  sur  

la co n d u ite  des rep rёsen ta n ts  e t du  Sem at, le  s o u s s ig i^  a Г ію п -  

n eu r de proposer q u e  le p rёsen t p ro to co le  so it  c o m m u n iq u ё  au  

s e n a t , vu q u e l’arröte des d eu x  au tres h a u tes  C ou rs e s t  con form e  

a ce lu i de son  so u v era in . L a  d ec is io n  d es d eu x  q u est io n s  c i-  

d essu s т с п ііо п п ё е н  par les d eu x  h a u te s  C ours d ’A u tr icb c  e t  de  

P ru sse  e ta n t dans sa len cu r  co n fo rm e a c c l lc - c i , 011 acceda ä 

la m otion  de S . K. M . de IVlionczynski d en  in form er le S e n a t ,
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en  lu i co m m u n iq u a n t u n  ex tra it du р г ё зе п і p rotoco le  q u a n t a 
cet a rtic le .

Signe S w e e r t s -S p o r k , R e ib n it z  , M tonczynski , 
L a n c c c k i, B a r t s c h .

Pour copie conform e,

D a r o w s k i  , secret, de la Comm, d ’org.

Fait a la sćance de la Commission d’organisation , Ic 21 mai 1817.

N ” I V .

L a C om m issio n  org a n isa tr ice  ä I’illu s tr e  S ó n a t de la v ille  libre 

de C racov ie . —  P ren a n t d ó 6 n it iv e m e n t en  con sid ёration  le  pro- 

je t  du  S ё n a t ,  sur la т а п іё г е  d on t le s  г ep rёsen ta n ts o n t ä voter  

su r  le  b u d g e t , la C om m issio n  a d ёc id ё  a Г u n an im itё  d’ajouter  

ä I’a r tic le  1 3 0  d u  sta tu t su r  le s  a ssem Ы ёes p o litiq u es le  p a ra -  

g ra p h e  a d d ition n el s u i v a n t : « L ’A sse m b lё e  d es rep rёsen ta n ts  

e t  so n  c o m itё  de fin a n ces n e  p o u rro n t ex a m in er  d’a u tres  ar­

t ic le s  d u  b u d g e t des d ёp en ses q u e  c e u x  presentes par le  S ё n a t ,  

n i se  p erm ettre  d’y in tro d u ire  ou  de v o ter  a u cu n  n o u v ea u  c h a -  

p itre . T o u te  d ёc ision  co n tra ire  sera co n sid ёrёe  par le  8 ёп а І  

co m m e n u lle  e t  non  a v e n u e . »  L a  C o m m iss io n , en  co m m u n i­

q u a n t sa p rёsen te  d ёc is io n  au  S ё n a t , I’in v ite  a la  p u b lier  par la 

v o ie  d e  la p r e s s e , co m m e d isp o sit io n  a d d itio n n e lle  au  s ta tu t.

"  .Stgne S w e e r t s -S p o r k , R e i b n it z , M io n c z y n s k i.

Cracovie, le 10 juillet 1818.

IS” V.

L a C o m m issio n  o rg a n isa tr ice  a I’illu s tre  Sdnat de la v ille  

lib re d e  C racov ie . L a C o m m issio n  in fo rm e le  S ё n a t , q u e  d apres  

la d ёc is io n  u n a n im c d es tro is  h a u tes C o u r s , le. p rem ier  b u d g et
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in s titu ó  par la C o m m issio n  d o it ё іг е  co n sid ćre  c o m m e  łoi fixe, 
n e  pou van t 6tre m od itióe  a u trem en t q u e  par la  v o ie  c o n s t itu -  

t io n n e lle , c est-ä  d ire  sur l ’in it ia tiv e  du  S en a t, e t  par la  C h am b re  

des rep rćsen ta n ts.

Signe Sw e e r t s -S p o r k , R e i b n it z , M io n c z y n s k i.

Cracovie, le 31 juillet 1818.

IN“ V I .

A u  lo u a b le  S ó n a t de la v ille  lib re  de C racovie . —  L es so u s -  

s lg n ó s ,  en  se  ró feran t a leur N o te  co llec tiv e  du  3 ja n v ie r , par 

la q u e lle  ils  o n t d eclaró  au  lo u a b le  S en a t ne p o u v o ir  r e c o n -  

n a itr e , com m e le g a l ,  qu ’un  ordre de ch o ses co n fo rm e  ä l’a r -  

t ic le  XIX de la  C o n stitu tio n  e t ä la  vo lon te  su p rem e  de leu rs  

h a u te s  C ours re sp ec tiv e s  а п п о п сёе  а с е  su je t , e t  n e  p o u v a n t en  

a u c u n e  raaniere ad m ettre  le s  ju s tif ic a tio n s  qu i le u r  fu r e n t pre- 

sen tó es  ä ce t egard  par le  S e n a t , e n  date du 3 ja n v ie r , n° 1 6 : —  

vu  q u e  l’a sser tio n  q u e  le  S ón at n ’a v a it p o in t co n n a is sa n c e  du  

d ófau t de q u a lifica tio n s de p lu s ieu rs  m em b res de T A ssem blóe  

le g is la t iv e , e t  q u ’il n ’ava it pas de d ro it lóga l d e  s e n  in fo rm er, 

m an q u ait de to u t  fo n d e m e n t, e t  e s t  m óm e en  co n tra d ic tio n  

ev id en te  avec la te n e u r  de l’a r tic le  lxxx  du s ta tu t o rg a n iq u e  ; 
e t  v u  q u ’en  o u tre  l’a rg u m en t o lfert par le  S ó n a t , co m m e q u oi 

il n ’au rait p o in t ó tó  in form ó a tem p s de la vo lon tó  su p ró m e d es  

h a u te s  C ours re la t iv em en t ä l’o b serv a tio n  de l’a r tic le  x i x ,  ne  se  

tro u v e  ótre q u ’i l lu s o ir e , en  ce  q u e  la  vo lon tó  p ró citó e  d es tro is  

h a u te s  C ours n ’in tro d u isa it p o in t u n e  lo i n o u v e lle , m a is  q u e l le  

in s is ta it  u n iq u e m e n t sur l’o b serv a tio n  r ig o u reu se  de la lo i 

fo n d a m e n ta le , d e  la q u e lle  on  n ’a u ra it jam ais du  s ’ó ca r ter ; —  

reco n n a issa n t en fin  q u e  la C o n stitu tio n  de la d ern ióre  D ie t e , 
a in si q u e  la  m arch e q u ’e lle  s u iv it ,  ren d en t m o in s  im p o rta n t  

d ó ta b l ir , si la  fa u te  en  ćta it au  S ó n a t ou  a la C h am b re e i l e -



m e m c ; —  les so u ss ig n ёs  a u  nom  e t  con fo rm ejn en t au x  ordres 

su p róm es de leu rs h a u tes C oiirs resp ectiv es s ’em p rcssen t dc d e ­

clarer a S . E . M . le  p resid en t e t  a u  lo u a b le  S en a t d e  la 

v ille  lib rę d e  C racovie e t  de son  te r r ito ir e , q u e  t o u s j e s  actes  

de la d ern iere  D ie te  sero n t regardes co m m e illeg a u x  e t  n u ls ;  —  

q u e Г ап сіеп  ordre de c l io s e s ,  te l q u ’il a v a it su b siste  avan t Гои- 

v ertu re  de lad ite  A sse m b le e  au ra it ä ó tre  retab li e t sera it m a in -  

t e n u ,  SOUS la prósidence de M . le  c o m te  S ta n isla s  W o d z ic k i ,  

ju s q u a  ce  q u e  des d isp o sit io n s  p lus d ёfin itiv es p u is sen t ótrc  

p rises  dans le s  voies de la C o n stitu tio n .

Signe Darest, Z arzecki, le  baron d’Oeciisaer.

(Cracovie, Ic 25 fćvricr 1828.

N" Y I I .

N o te  des гёsid en ts d es trois h a u tes  C ou rs ä M . le prdsident 

du S d n at de C racovie. —  D a n s le s  a n n d es a n te r ie u r e s , dёja 

le s  tro is  h a u tes  C ours co -p ro tec tr ices e t  le  G o u v ern em en t m óm c  

de c e tte  R d p u bliq u e a v a ien t reco n n u  la n ёc e ss itё  d’in trod u ire  

d ifleren te s d isp o sit io n s a d a p tёcs a u x  c irco n sta n ces e t  d evan t  

a ssu rer  l ’ordre lёga l d an s ce t E ta t. A u jo u rd ’h u i , d es ё ѵ ё п е -  

m en ts  peu sa tisfa isa n ts  su rv en u s d e p u is , e x ig e n t  p lu s і т р ё -  

r ie u se m e n t en co re  d es m esu res e ff ica ces e t  su ftisan tes pour  

co n so lid er  dans la R e p u b liq u e  l’ordre c o n stitu tio n n e l su r leq u el 

rep o se  to u te  son  e x is te n c e  p o litiq u e . L e s  trois a u g u ste s  C ours  

c o -p r o te c tr ic e s  o n t d ёc id ё  dans leu r  h a u te  sa g esse  e t  d an s Ic 

v ёrita b le  in tёrё t de ce  p a y s , q u ’un c o m itё  с о т р о 8 ё  de V o tre  

E x c e lle n c e , d e  leu rs p lё n ip o tc n tia ir e s , e t  de  c e u x  de m essieu rs  

les sёn a teu rs  qu i so n t restds Гldёles a la C o n stitu tio n , au rait 

a d ёlib ёrcr  su r  le s  m o y en s les p lu s co n v en a h le s  pour rep lacer  

le  G o u v ern em en t dans la vo ie  le g a le . C ’est  con form ern en t h 
ces ordres su p n 'm es de leurs h a u tes  C ou rs r e s p e c t iv e s , que
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les so u ss ig n es  on t I’h o n n eu r  d’in v iter  V o tre  E x c e lle n c e  a v o u -  

lo ir b ie n  d esign er  c e u x  de m essieu rs  le s se n a le u r s  q u e l l e  ju g era  

devoir  cooperer a v ec  eu x  dans ce  b u t ,  e t  de leu r  fa ire  p art du  

tem p s e t lieu  o u  c e  c o m itó , d o n t la  co m p o sitio n  d o it  otlrir  

to u te s  le s  g a ra n ties  p o u r le  sa lu t de la  R e p u b liq u e , a u ra it a o u -  

vrir le s  travaux q u i d evron t rdaliser le s  vu es b ie n fa isa n le s  des 

tro is b a u tes  C ours p ro tectr ices.

Signe Dauest, Z arzecki, le baron d'Oeciisneu.

Cracovie, ce 19 mars 1828.

N “ V I I I .

N o te  du resid en t de S . M . T em pereur de to u tes  le s  R u s s ie s , 

roi de P o lo g n e , a u  S en a t de la v il le  libre de C ra co v ie . —  

J e  su is  ch arge de n o tifier  a S . E .  M . le p rćsid en t e t  au  

lo u a b le  S en a t de la  v ille  libre d e  C racovie  e t  de son  terri- 

to ir e , qu'il e st  d e  la  h a u te  v o lo n te  d e  Sa M ajeste І т р ё г іа іе  e t  

R o y a le , m on  tr e s -g ra c ieu x  m a itr e , q u e  le s  titres  d’ex em p tio n  

d on t le s  em p loyes du  c i-d ev a n t d u ch e  de V a rso v ie  p o u rra ien t  

se  ргёѵаіоіг pour o ccu p er  des em p lo is  dans la R ё p u b liq u e  de  

C r a c o v ie , ne sa u ra ien t 6tre a p p lica b les  qu ’̂  c eu x  des su jets  du  

royau m e de P o lo g n e  q u i , p o stёr ieu rem en t au  rdgim e p r o v i-  

so ire  de C r a co v ie , leq u e l a du  cesser  en  1 8 2 4 , o n t so llic itd  e t  

ob ten u  se it  le r en o u v e llem en t d e  la n c ie n n e  a u to r isa tio n  en  

v ertu  de la q u elle  ils  a v a ien t acceptd  d es fu n ction s d an s la  R ё p u -  

b liq u e , su it u n e  a u to r isa tio n  rd cen te . Sa M ajestё І т р ё г іа іе  e t  

R o y a le  en ten d  q u e  to u t  su jet du  ro y a u m e de P o lo g n e  qu i ne  

pourra pas ju stifier  d ev a n t le  S ёn a t d e  C racovie de l’a cco m p lis-  

se m e n td e  cette  fo rm a litd , e t a u q u e l u n e  a u to r isa tio n  spdcialc  

du g o u v ern em en t d e  Sa M ajesld  n ’aura  p o in t ё іё  accordóc o u  

aura ё іё  геЬ і8ёе , cessera  ipso facio d’6tre  h ab ile  а rem p lir  un  

em p lo i dans la R d p u b liq u c , q u ’il en  sera con sid erć co m m e dё(•hu
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s’ll en  a v a il la p o sse ss io n , on  q u ’il ne pourra lo b te n ir  s’il 

v en a it ä le  so llic iter . E n  in fo rm a n t S . E . M . Ic president 

e t  le  lo u a b le  S e n a t ,  par ordre de S . A . I . m o n se ig n eu r  le  

grand d u e C e sa r e w itz , de ces b a u tes  d eterm in a tio n s de S . M . 

I’E m p ereu r  e t  R o i , je  ne sau ra is q u  etre  p ersuade q u e  le  

G o u v ern em en t de la  R e p u b liq u e  voudra  b ien  se  con form er a 

la h a u te  ѵ о іоп іё  su p rem e de m on  a u g u s tę  m aitre .

Cracovie, Ic 1828.’ 12 iioveinbre

Signe Z a r z e c k i .

■N" I X .

A  S . E .  M . le p resid en t e t  au  lo u a b le  S ó iia t de la v ille  

libre de C racov ie . —  L e  s o u s s ig n e , ch a rg e  d’affa ires de Sa  

M ajeste  І т р ё г іа іе  e t  R o y a le  A p o s to liq u e , s ’e s t  e m p ressё  de 

so u m e ltr e  а son  g o u v ern em en t la N o te  q u e  le  lo u a b le  S ёп a t  

de fa v ille  fibre de C racov ie  lu i a fa it l’h o n n eu r  de lu i adresser  

le  3 ja n v ier  d ern ier , e t  par la q u elle  il a b ien  vou lu  l ’in form er  

de sa  d ёc is io n  re la tiv em en t ä la  d em an d e de la C our іт р ё г іа іе  

de R u s s ie ,  que to u t e m p lo y e  du  G o u v e r n e m e n t de C racov ie  qu i 

sera it su je t du royau m e d e  P o lo g n e , e t  ne  se  ju stif ie ra it pas par 

u n e  a u to r isa tio n  sp ёc ia fe  du g o u v e r n e m e n t p o lo n a is  d ’o ccu p er  

u n  em p lo i dans l ’E t a t d e  C r a co v ie , d o it  ё іг е  ipso facto dёclarё  

d ёch u  de son  em p lo i e t  r eco n n u  in h a b ile  ä en  o b ten ir . L e  sous- 

sig n d  v ien t de recev o ir  Vordre de sa C o u r de fa ire co n n a itre  au  

lo u a b le  S ёn a t de la v ille  lib re  de C r a c o v ie , q u e  S . M . V E m pereur  

n a  p u  se  d issim u ler  V in flu en ce q u e  p e u t a vo ir  la su s d ile  d ё c i-  

s i o n , ta n t sur les rap p orts іп іёг іеи г з  du  G o u v ern em en t de  

C ra co v ie , q u e  su r  c e u x  d an s le sq u e ls  il se  trou ve v is-^-vis des 

tro is p u issa n ces  p r o te c tr ic e s , e t  q u e l le  a par c o n sё q u e n t ju g ё  

пёсе88аіге de гё8егѵег c e t  objet а u n e  e n te n te  и ііёг іеи г е  avec  

le s  C ours de R u ss ie  e t  de P ru sse .
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P a r  ce tte  r a is o n , le  so u ss ig n ó  n ’entrera pas ic i d an s un exa- 

m en  de la q u e s t io n ; si la c o n st itu tio n  de 1’Ć ta t d e  C racovie  

accorde e ffectiv em en t au  S en a t le d ro it d e lo ig n er  des fo n c tio n -  

n a ires , qu i ne d ёp en d en t pas de sa n o m in a tio n , te ls  q u e  le s  són a-  

te iirs  e t les j u g e s ,  e t  ce la  pour des m o tifs  dont il n ’e s t  pas fa it  

m en tio n  dans la  c o n s t itu t io n ; m ais il e s t  ch arge  de tć m o ig n e r  

au lo u a b le  S en a t de la v ille  librę de C ra co v ie , q u e  S a  M ajestё  

І т р ё г іа іе  e t  R o y a le  A p o sto liq u e  а vu  avec su rp rise  q u ’on  a it 

ap p liq u ё  la dёcis^on su sd ite  a des in d iv id u s , le sq u e ls  nd s e t  p o s-  

s e s s io n n ё s ä C racov ie , e t y a y a n t ё tё  sa n s in terru p tio n  d o m ic iliё s  

avec Г ехегсісе d es dro its de c ito y e ii ,  rёu n is sen t to u te s  les  q u a -  

litёą pour n’6tre co n sid ёrёs  q u e co m m e su jets de l’E ta t  de C ra­

c o v ie . L ’E m p ereu r  a par c o n sёq u en t ord on n ё au  so u ss ig n ё  de  

fixer fa t te n tio n  du  lo u a b le  S ёn a t su r  les a rtic les x ,  ju sq u e s  у 

com p ris l ’artic le  x i v  du  Т г а ііё  du 3 m ai 1 8 1 5 , q u i so n t ё g a -  

le m e n t en  v ig u eu r  p ou r l’E ta t de C ra co v ie ; le sq u e ls  a r t ic le s ,  

to u t en  m a in ten a n t la  q u a litё  de proprietaire mixte dans le s  

parties de fa n c ie n n e  P o lo g n e ,  a b o lisse n t ce lle  de sujet mixte, 
en o b lig ea n t to u t p o sse sseu r  m ix te  d e  se  dёclarer su je t de Tun 

ou  de l’autre E t a t ,  su iv a n t son  d o m ic ile  f ix e , e t  n e  p e r m e t-  

tan t p o in t de ch a n g er  ä ѵ о іоп іё  ce tte  ddclara lion  a p res u n  cer­
tain  term e ргоп оп сё par l’artic le  x i v .  —  L e  so u ss ig n ё  se  Hatte 

que le  G o u v ern em en t de la v ille  lib re de C racovie so u m ettra  ä 

un m u r  ex a m en  le s  ca s o u  il p eu t a v o ir  ё іё  portё a tte in te  ä la 

d isp o sitio n  de ces a r t ic le s , e t  il sa is it  a v ec  em p ressem en t ce tte  

occasion  pour гёЬ ёгег  ä S . E .  M . le  p rёsid en t e t а m essieu rs  

les sёn a teu rs l’a ssu ra n ce  de sa p lu s parfaite co n sid ёra tio n .

Signe L o r e n z .

Cracovie, le 4 Іёѵгісг 1859.
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]N“ X .

A  S . E . M . le  p resid en t e t au lo u a b le  S en at de la v ille  

lib re de C racov ie . —  11 a p lu  ä S . E . M . le  p resid en t et  

au lo u a b le  Sdnat de la v ille  libre de C racov ie  e t  de so n  te r -  

r ito ire  de fa ire  part a u  s o u s s ig n d , par l’office  q u ’il a b ien  

v o u lu  adresser au  so u ss ig n e  en  d a te  du 3 ja n v ier  d e  ce tte  

a n n d e , de la d eclaration  q u e  la C o u r im p eria le  de R u ss ie  a 

fa ite  au  G o u v ern em en t cracovien  co m m e q u oi to u t е т р іо у ё  

de la R ep u b liq u e  q u i sera it su je t d u  royau m e de P o lo g n e ,  e t  

ne se  ju stif iera it pas par u n e  a u to r isa tio n  sp ec ia le  d u  g o u v e r -  

n em en t de P o lo g n e  d’o ccu p er  u n  em p lo i d ans l ’E ta t  d e  C ra­

c o v ie ,  devra dtre d ec la re  ddchu ipso facto de son  p o s te , e t  

reco n n u  in h a b ile  d e n  o b t e n ir ; a in s i q u e  la d d cision  q u e  

le  lo u a b le  Sd n at a p r ise  su r с е  su je t. —  A u ss itó t  c e t  office  

r e ę u ,  le  so u ss ig n ó  n ’a p as m an q u d  d e  le porter a la c o n n a is -  

sa n ce  de sa h au te  C ou r. D ’ordre de c e l le - c i ,  il a l ’h on n eu r  

de m a n ifester  au  lo u a b le  Sdnat q u e  si ev id em m en t il s ’e n su it  

de la  te n e u r  des a r tic le s  x ,  x i ,  x n ,  x i i i ,  x i v  du  traitd  de  

V ie n n e  du  3 m ai 1 8 1 5 , d on t la v il le  lib re de C racov ie  p a r ti-  

c ip e ,  e t  le s q u e ls , en  ad m ettan t la  q u a lite  de proprietaires 
mixtes dans le s  p arties de la n c ie n n e  P o lo g n e ,  su p p rim en t  

c e lle  de siijets mixtes, q u a n t ä la p e r s o n n e ; p u isq u ’ils  im p o sen t  

ä to u t  p roprietaire m ix te  l ’o b lig a tio n  de se  ddclarer, ä Г ёсЬ ёапсе  

du term e p r e sc r it , su je t de Tun o u  de l’au tre  E t a t , se lo n  son  

d o m ic ile  ü x e ; il en  rd su lte  to u t  a u ss i d is tin c te m e n t q ü e  te l 

p ro p r ie ta ire  m ix te  n e  sa u ra it ch a n g er  ä v o lo n t e , apres ce  

t e r m e ,  sa d eclaration  u n e  fo is  f a i t e ,  so it  ta c item en t par la 

c o n tin u a tio n  de son  d o m ic ile , so it par un  ёп о п сё  e x p lic ite . —  

E n  jo ig n a n t ce  se n s  Ііи ёга і e t  irrdfragable de l’a c te  so len n el 

du  tra ite  su s -m en tio n n d  ä la C h arte  c o n st itu t io n n e lle  de la 

v ille  lib re  de C r a c o v ie , on ddcouvrira it d iffic ilem en t q u e lq u e
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tr a c e ,  d’apres la q u e lle  le  S en a t se  Irouverait en  d ro it de  d es-  

t itu e r  d ą le u r s  fo n c tio n s  d es em p lo y es  qu ’il n ’a p o in t nom m ^ s, 

e t  qu i ne p ou rron t e tre  ex c lu s  q u e  par la v o ie  c o n s t it i i-  

t io im e lle  e t su iv a n t ce  q u e  c e lle -c i d e term in e . U n e  d ev ia tio n  

de ces p r in cip es sa n c tio n n es  par le s  tro is p u issa n ces  p r o te c -  

tr ic e s  p o u rra it-e lle  6 tre  s o u te n u e , e t  a p lu s fo rte  ra ison  a p p li-  

q u e e  en  sen s  re tro a ctiv em en t?  Sa  M ajestć p ru ss ien n e  a vu  

a v ec  surprise  e t n ’a pu q u ’en v isa g er  a in si la d ec is io n  du  S en a t  

d on t il e st  q u e st io n . C on sid eran t I'in fluence q u e  p e u t avoir  

c e tte  d ec is ion  a u ss i b ien  sur le s  rapports in tern es  d u  G o u v er ­
n em en t c r a co v ien , q u e  sur ceu x  dans le sq u e ls  il s e  tro u v e  

v is -a -v is  des p u issa n ces  p r o te c tr ic e s ; e ile  a ju g ó  n ecessa ire  de 

s en ten d re  sur ce t ob jet av ec  le s  d eu x  G ours im p er ia le s  d ’A u -  

tr ich e  e t  de R u s s i e , e t  a ch a rg e  en  т ё т е  tem p s le  so u ss ig n e  

d’a p p eler  I’a tten tio n  s ś r ie u se  du lo u a b le  S ónat su r  le s  a rtic les  

p rec ite s  du  traitó d u  3 m ai 1815, n o n  m oins q u e  su r  le s  c o n ­

sid era tio n s q u e  d o it prdsenter a sa m u re  гёП ехіоп la  C o n stitu ­

tio n  de r Ż ta t  de C r a c o v ie , su r la q u e lle  repose sa p ropre e x is ­
te n c e . E n  s ’a cq u itta n t de c e tte  d ec la ra tio n  se lo n  I’a u g u ste  

v o lo n tö  du R o i , so n  tres-g ra cieu x  m a itre , le  so u s s ig n e  n e  p o u -  

v a it q u e  se flatter q u e  le  lo u a b le  S e n a t , apres le s  m a rq u es re -  

c e n te s  d’inter^t b ie n v e illa n t , d o n t S a  M ajestó R o y a le  d ’accord  

av ec  le s  d eu x  a u g u ste s  so u v era in s co -p ro tec teu rs a g ra tifie  

la  R e p u b liq u e  d e  C racovie  par la  so llic itu d e  p ou r le  re ta -  

b lissem en t d’u n  ordre des ch o ses  le g a l dans c e  p a y s , le  Sdnat 

v ou era  un  ex a m en  approfond i a to n s  le s  cas o u  le s  n orm es  

su s -m e n tio n n e e s  a u ra ien t e te  p erd u es de vu e.

Signe B a r e s t , resident de S. M. le roi de Prime.

Tail к Cracovie, le 20 mars 1829.
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№  X I .

A  n ilu s tr e  S en a t g o u v e r n a n t la v il le  libre de C racov ie  et  

son  terr ito ire . —  S . A . le  P r in ce  lie u te n a n t du  royau m e de 

P o lo g u e , apr^s avoir prd sen te  a S . M . I’E m p ereu r  la d em ande  

du  S ć n a t en  rem b o u rsem en t des fra is  o cca sio n n es  ä la R e -  

p u b liq u e  de C racovie par l’o ccu p a tio n  des tro u p es r u s s e s , a 

daignd  m ’a u to r iser , par so n  rescrit du  ^  du c o u r a n t, n" 279,  
ä d eclarer a u  S ó n a t , su r  l’ordre d e  Sa M ajeste son a u g u stę  

m a itr e , « q u e  Sa M a jes td , ayant e x a m in e  le s  rec la m a tio n s du  

G o u v ern em en t de C r a c o v ie , a trouvd  q u e  le s  tro u b les q u i on t 

eu  lie u  dans c e tte  R d p u b liq u e , e t  la m a n ierę  p aten te  d o n t e ile  

a favorise  le s  r ev o lu tio n n a ires  p o lo n a is , ayan t en traind  l’o c c u -  

p a tio n  de son  territo ire  par les tro u p es  r u s s e s , il dtait ju s te  que  

le s  fra is de c e tte  o ccu p a tio n  re to m b a ssen t ä sa ch a rg e .

S igne  Z arzeckt.
Cracovie, le ^ m a i 183^.

№  X I I .

L a C om m issio n  ex traord in a ire  n o m m e e  par le s  h a u tes C ours 

p ro tectr ices pour la rd organ isa tion  de la v ille  libre de C raco­

v ie . —  A u  lo u a b le  S e n a t. —  L es C ou rs d’A u tr ic h e , de P ru sse  

e t  de R u ss ie  se  so n t co n v a in cu es  q u e  le  libre p a ssa g e  de la 

V is tu le  par le  p on t d e  P o d g o rze  co m p ro m etta it  e s s e n t ie l le -  

m en t la tran q u illitd  e t  l’ordre p u b lic , ta n t  ä C racov ie  q u e  dans 

le s  p ro v in ces a v o is in a n tes . E n  eflfet, il e s t  co n sta n t q u e  des 

g e n s  sau s aveu  o u  p o u rsu iv is  pour cr im e  tro u v en t par ce tte  

Іа с ііі іё  de co m m u n ica tio n  un re fu g e  e t  un  a b r i, ta n tó t d e  Tun 

e t  ta n tó t d e  1 au tre c ó te  d e  la V is t u le ,  e t  se  so u stra ien t a in si ä 

la su rv e illa n ce  e t  a T action  de la p o lice . C ette  fa c ilitó  de la 

co m m u n ica tio n  e ta n t u n e  co n seq u en ce  de la lib er ie  de c o m -
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m erce  accordóe a la  v ille  r ivera in e de P o d g o rze  e t  a so n  r a y o n , 

le s  C ou rs d’A u tr ic h e , de P ru sse  e t  d e  R u s s ie , su b o rd o n n a n t a 

H n teró t de I’ordre p u b lic  to u te  au tre  c o n s id era tio n , so n t c o n -  

v en u es  de retirer ä la  v ille  lib re  de P o d g o rze  e t  a  so n  rayon  le  

p riv ileg e  de la lib er te  du  co m m erce . L es  so u ss ig n ó s  c o m -  

m issa ires ex traord in a ires e t  p ló n ip o ten tia ires o n t  I’h o n n eu r  

d’in form er le  lo u a b le  S ó n a t q u e  c e t t e  m esu re  e s t  se u le m e n t  

su sp e n s iv e , n e  d ev a n t rester  en  v ig u e u r  q u a u s s i lo n g te m p s  

q u e le s  c irco n sta n ces ex ig er o n t u n e  su rv eilla n ce  p lu s  sdvere  

de c e tte  partie  d es fro n tieres . L es  a u to r ites  c o m p ё te n te s  a u -  

tr ich ien n es  o n t dója reęu  ordre de m ettre  a ex ó cu tio n  la su p ­

p ression  tem p ora ire  de la libertó  de co m m erce  de la  v ille  e t  du  

rayon d e  P o d g o r z e , e n  у apportant to u te fo is  le s  m d n a g em en ts  

n ócessa ires pour le s  in tó ró ts de co m m erce  de la  v ille  de C ra- 

c o v ie ,  m ais a u ss i en  lim ita n t le s  rapports trop  m u ltip lid s  

qui o n t su b sistó  ju sq u  a p rdsent en tre  ce tte  v ille  e t  le  rayon  

de P o d g o rze . L es  s o u s s ig n ć s  a im en t a croire q u e  le  lo u a b le  

S en a t n e  m ócon n a itra  pas le s  a v a n ta g es q u e  T Ż tat lib re  de  

C racovie retirera de la  m esu re  en  q u e s t io n , sou s le  rap p ort de  

I’ordre p u b lic , en  c e  qu  e ile  fac ilitera  e s se n tie lle m e n t a u x  au  
toritds du pays le s  m o y en s  d’en tre ten ir  u n e  b o n n e  p o lic e .

S igne  Pflügel, F orckenbeck, T engoborski.

Cracovie, le 31 septembre 1833-

W  X I I I .

L e  m in istre  secre ta ire  d’E ta t  a I’h o n n eu r  de porter  к la  c o n -  

n a issa n ce  du L ie u te n a n t du royau m e de P o lo g n e u n e  d ó c is io n  de  

Sa M ajestó  de la  te n e u r  su iv a n te  ; —  « S u r  le  rapport d e  n otre  

L ieu ten a n t, en  date d u  29 m ai de Г аппёе co u ra n te , a u  su je t d e la 

d em ande du S ёn a t de C racov ie  e t  du  co n se il de l ’U n iv ersitd  de  

cette  v i l l e , co n cern a n t le  reco u v rem en t des a n c ien n cs  ргоргіёіё.ч

b
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de c e t  in stitu t p assćes so u s  la d o m in a tio n  d es p u issa n ces  e tra n -  

g ^ r e s , S . M . I’E m p ereu r  e t R o i a d a ig n ó  declarer q u e ,  co m m e  

par sa d ec is io n  du  ^  avril 1 8 1 8 ,  c o m m u n iq u ee  par le  co m m is-  

sa ire  im p eria l a la C o m m issio n  o rg a n isa tr ice  a C r a c o v ie , le  

6 ju in  1 8 1 8 ,  Sa M ajeste  ne s e t a i t  pas e n g a g ё e  a n e g o c ie r  sur  

le  reco u v rem en t en  q u estio n  av ec  le s  C ou rs de V ie n n e  e t  de  

B e r lin , m a is  a va il p ro m is s e u le m e n t dc restitu er  c e tte  partie  

de la р го р гіё іё  de Г ІІп іѵегзіІё de C ra c o v ie , so i l  en  te r r e s , so it 

en  c a p ita u x , qu i se  trou vera it su r  le  terr ito ire  du royau m e de 

P o lo g n e ,  lorsq u e le s  d eu x  a u tres C o u rs a u ra ien t accord ё a 

c e t in s titu t la т ё т е  r e s t itu t io n , Sa  M ajestё  n e  sa u ra it р гёзеп -  

te m e n t sa tisfa ire  a u x  n o u v e lle s  d em a n d es q u i lu i o n t ё іё  adres- 

зё е з .

Signe I gnace So b o l e w sk i.

Pour copie confornie ,

Lc conseiller cUŹtat secretaire, general de brigade,
Signe K o s s e c k i ,

Tsarskoe-Sclo, :jy juin 1819.

№ XIV.

L e  P r in ce  L ie u te n a n t du  ro y a u m e. S u r  la rep rósen ta tion  de  

la  C om m ission  de l ’in stru c tio n  p u b liq u e  e t  des c u l t e s , q u e  le  

so in  d e  v e iller  a la sй re tё  d es fo n d s ecc ló s ia stiq u es  e t  d’ёduca- 

t io n  d e  la  v ille  lib re  d e  C ra co v ie , ä l’occa sio n  du  n o u v ea u  rёg le -  

m e n t d es h y p o th ёq u es  dans le s  p a la tin ats de C racov ie  e t  de  

S a n d o m ir , se  trou ve  сопГіё a u x  a v o ca ts  du  fisc , e t  q u e  c e tte  о р ё -  
ra tio n  pourra en tra in er  des d ё p e n se s  ёѵ аіи ёез ä 3,000 florins de  

P o lo g n e ,  n o u s in v ito n s  M . le  rćs id en t e t  co n su l de R u ss ie  ä 

C racov ie  ä in form er d e  c e tte  c irc o n sta n ce  le  8 ё п а І  de la R ё p u -  

b liq u e , aOn q u e  le s  fonds n ёc e ssa ir e s  pour co u v r ir  le s  d ё -  

p en ses  en  q u estio n  p u issen t ć tre  ѵег8ё8 en tre  le s  m ain s e t  sur
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la q u itta n ce  de la  C om m issio n  de l ’in stru ctio n  p u b liq u e  e t  des 

c u lte s  du royau m e de P o lo g n e .
Signe Z a io n t sc h e k .

Le maitre des requetes,
Signe T y m o w s k i .

Varsovie, 28 mars 1824.

N "  X V .

A  M . le  ch a rg ó  d’affaires de la v ille  librę d e  C r a c o v ie , ch e ­

v a lier  de B lu m e n b u r g .
M . le  ch ev a lier  de B lu m en b u rg  a b ien  v o u lu , par sa N o te  

d u  1 9  juiU et de Г аппёе d e r n ie r e , ren ou veler  le s  dem arch es  

f a i t e s , il у a dója q u e lq u e  te m p s , re la tiv em en t к la  re st itu t io n  

d es b ien s a p p a rten a n t a r U n iv e r s itó  de C racov ie  , co n fo n d u s  

a v ec  I’a n c ien  fo n d s d es e ta b lisse m e n ts  r e lig ieu x  e t  d es in s titu ts  

d e la  G a llic ie  o c c id e n ta le , c o n n u  so u s la  d ó n o m in a tio n  de  

Stiftmgsfonds, e t  d em an d er a c e  su je t u n e  d ec laration  en  rap­

p o rt avec le s  c o n v e n tio n s  co n c lu es  en tr e  I’A u tr ich e  e t  le  ro y a u m e  

de P o lo g n e , to u c h a n t le s  p ró ten tio n s m u tu e lle s  d es  co rp o ra ­
tio n s  e t  e ta b lisse m e n ts  ecc ld s ia stiq u es e t  só cu liers . A  c e tte  d e -  

m a n d e , le  s o u s s ig n ć , c o n se ille r  in t im e  a c tu e l ,  d ’Ё ta t  e t  de  

co n fó ren ces d e  Sa  M ajestó  І т р ё г іа іе  e t R o y a le  , n’h d site  p as de  

fa ire  la  гёр оп зе  su iv a n te  :
В ё ] а , lors d e  la  р г е т іё г е  o u v ertu re  du  g o u v ern era en t d » lü  

R ё p u b liq u e , to u c h a n t la rem ise  d es b ien s d on t l’U n iv ersitd  de 

C racov ie  s ’ё ta it  v u e  р г іѵ ёе , la ch a n ce ller ie  a u liq u e  e t  d ’E ta t  а 

c r u  d evo ir  so u m ettre  la  q u estio n  ä la  d ёc is ion  d e  S .  M . l ’E m -  

p ereu r , qu i a ё іё  q u e  le s  soram es p roven an t d e  la  v e n te  de  

b ien s  de l ’U n iv e r s itё  de C racov ie , s itu ё s  dans l’a n c ie n n e  G a llic ie  

o cc id en ta le , a v ec  le u r s  u su fru its  ё c h u s , d o iven t ё іг е  re s t itu ё c s  а 

lo d ite  U n iv ers itё . T o u te fo is  la sёg rёg a tio n  des ca p ita u x  e t  de  

icwr jo u is sa n c e , im p liq u ёs  dans to u s  les ch a n g em en ts  q u ’ava it
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su b is le  sliflungsfonds d e  la n c ie n n e  G ćillicie o c c id e n la le , e x i -  

gea  q u e lq u es  d isp ositio tjs su p p le m e n la ir e s , e t  des o p era tio n s  

de co m p ta b ilite  fort c o m p liq u ó e s , d on t on  a cru  devoir a tten d re  

le s  r e su lta ts , pour ótre a m óm e de fa ire  au  g o u v e r n e m e n t de  

la R e p u b liq u e  u n e  co m m u n ica tio n  p o sitiv e  e td e ta ille e  s u r c e t te  

r e st itu t io n .
M ais avant d e n  arriver a се  p o in t ,  u n e  transaction  fu t  c o n -  

c lu e  av ec  le  g o u v ern em en t de P o lo g n e , re la tiv em en t a Г ех ё-  

cu tio n  de I’art. 7 de la c o n v e n tio n  de 1821, q u e  M . le  ch a rg e  

d’affa ires in v o q u e  dans sa N o te  du  1 9  ju i lle t .  II fu t s t ip u ld , par 

c e tte  tr a n sa c tio n , q u e  le  seq u estre  q u i g rev a it dans le s  E ta ts  

a u tr ic h ie n s  le s  fonds d es ó ta b lissem en ts  e cc le s ia s tiq u es  e t  só c u -  

liers du  ro y a u m e  de P o lo g n e , e t  en  retou r  c e lu i q u i g rev a it  

dans le  royau m e de P o lo g n e  les  b ien s  d’e ta b lissem en ts  s e m -  

b lab les a u tr ic h ie n s , sera ien t rёc ip ro q u em en t Іеѵ ёз; q u e  ces  
fon d s sera ien t restitu ёs a v ec  le s  u su fr u its  peręu s d ep u is  1809 , 
e t  q u ’en fin  l’A u tr ic h e , en  p articu lier , restitu era it au ro y a u m e  

de P o lo g n e  c e tte  p artie  d e  l’a n cien  sliflungsfonds de la G a lli-  

c ie  o c c id e n ta le , qu i se  tro u v a it en co re  dans sa p o sse ss io n , au ss i 
b ie n  q u e  le s  in tóróts p eręu s d ep u is  Г ап п ёе 1809. II а ё іё  s t i -  

р и іё ,  en  o u tr e , vu la fu s io n  in tim e  d es fo n d s de Г U n iversitё  

de C ra co v ie  av ec  ceu x  d e  I’a n cien  sliflungsfonds de la G a llic ie  

o c c id e n ta le , e t  a raison  de la difГlcultё d e  leu r  s ё g r ё g a t io n , que  

le  g o u v e r n e m e n t de P o lo g n e  s ’e n g a g e a it  de fa ire dro it a u x  гё- 

d a m a t io n s  de ce  g en re  d e  la v ille  de C r a c o v ie , e t  q u e , a son  

to u r , c e lle -c i  s’o b lig ea it a e ffectu er la rem ise  de ceu x  d e  pareils  

fon d s q u i se  tro u v a ien t su r  son  terr ito ire  ap p arten ir  a d es ё іа -  

b lissera en ts a u tr ich ien s ecc lё s ia s tiq u e s  ou  sё cu lier s . С о п Ь г т ё -  

m e n t a c e s  d is p o s it io n s , d es co m m issa ires  a u tr ich ien s e t  p o lo -  

n a is  so n t o ccu p ёs  en  ce  m o m en t a ёс іа ігс іг  to u te s  le s  q u estio n s  

q u i s e  ra tta ch en t a leu r  e x ё c u t io n , e t  d on t la s o lu t io n , par 

su ite  de la co m p lica tio n  іпёѵіІаЫ е d e  I’a ffa ire , p ou rra it ä la 

YĆritó ргё8еп1ег q u e lq u es  d iff lcu ltё s , m ais qu i ne sa u r a it , avec
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la ѵ оіоп іё  b ien  arrótóe des deux  g o u v e r n e m e n ls , ep ro u v er  d e -  

sorm ais au cu n  o b sta c le  sёr ieu x . D a n s  to u s  le s  c a s ,  il dópendra  

de M . le  ch a rg ć  d’affaires de tra n sm ettre  p rća la b lem en t au  

g o u v ern era en t de la R ep u b liq u e  d e  C racovie c e tte  co m m u n ica ­

tio n  ra ssu ra n te , q u e  la rem ise  d es fon d s de l’U n iv e r s ite  de C ra­

c o v ie ,  ou  a p p a rten a n t ä d’a u tres e ta b lissem en ts  de c e tte  v i l le ,  

con fon d u s dans la m a sse  g en ó ra le  du  sliftungsfonds d e  l’a n -  

c ie n n e  G a llic ie  o c c id e n ta le , e t  q u i se  tro u v en t e n co re  dans la  
p o ssessio n  a u tr ic h ie n n e , av ec  le s  u su fru its  d ep u is  la sep aration  

de c e tte  prov in ce  d e  la m on arch ie  a u tr ic h ie n n e , a ó tó  re so lu e  en  

d r o it , ta n t par u n e  d ec is io n  a n te r ie u r e d e S . M . I’E m p e r e u r , q u e  

par la co n v en tio n  su b seq u e n te  a v ec  la  C our im p eria le  de R u s s ie ,  

so u s la con d ition  d’u n e restitu tio n  sem b lab le  d es fon d s a p p a rte­

n a n t a des e ta b lissem en ts  ecc lö s ia stiq u es  ou  secu lier s  a u tr ich ien s  

q u i se  tro u v era ien t dans la R ep u b liq u e  de C ra co v ie ; q u e  c e tte  

restitu tio n  au ra it l ie u  par I’in term ed ia ire  du g o u v e r n e m e n t de  

P o lo g n e ,  avec leq u e l u n e  n e g o c ia t io n  sur le  m o d e d ’ex 6 cu tio n  

de ce tte  m esu re  se  p o u r su it , e t q u ’on  se  гёвегѵе de fa ire  c o n -  

n a itre  en  tem p s e t  lieu  au G o u v ern em en t de C r a c o v ie , aussi 

b ien  les  гё5иНаІ8 d e  ce tte  n ё g o c ia t io n , q u e  le s  ё ta ts  e t  r e lev es  

fo u rn is  par la co m p ta b ilitё  su r le  rёsid u  e ffec tif de la portion  

qui rev ien t a la v ille  de C racovie d an s le  sliflangsfonds d e  Гап- 

c ie n n e  G a llic ie  o c c id e n ta le , en  ta n t qu ’en g ёn ёra l c e s  ге1еѵё8 

p ourront 6tre o b te u u s . M . le ch a rg ё  d’affaires reco n n a itra  sans  

d o u t e , dans le s  d isp o sit io n s sur le sq u e lle s  rep o se  la  ргё8сп1е 

co m m u n ic a tio n , u n e  n o u v e lle  p reu ve  d es se n t im e n ts  d’in tёrё t  

e t  de b ien v e illa n ce  de S . M . I’E m p ereu r  en vers la  R ё p u b liq u e  

de C ra co v ie , e t la prёsen tera  co m m e te lle  a son  g o u v e r n e m e n t. 

L e  so u ssig n d  sa is it  c e tte  occasion  p o u r  ren o u v eler  a M . le  ch e ­

va lier chargё d affa ires I’assu ran ce  do sa parfaite co n sid era tio n .

E n 1 a b sen ce de M . le  ch a n ce lier  de cour e t  d ’E ta t.

Vienne, Ic 12 soplcmbrc 18:>ß,
Signć baron Stürm EU.
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N “ X V I .

C o p ie  d’u n e  lettre  ad ressće  par le  S e n a t  de la v ille  librę a 

S . M . N ic o la s  E m p ereu r  de to u te s  le s  R u s s ie s ,  R o i de  

P o lo g n e . —  S ir e , ayan t pris le s  rónes du  G o u v ern em en t du  pays 

lib rę d e  C r a co v ie , сгёё  par la v o lo n tё  d es h a u tes  C ours a lliё e s , 

le  S ё n a t  ju g e  q u e , p arm i les objets co n fiё s  a sa so l l ic itu d e , 

Г ёducation  p u b liq u e  m ёr ita it d e  Г оссирег p a r tic u lie r e m e n t, 

ta n t par le  b u t au q u el e i le  ten d a it im m ё d ia te m e n t, q u e  par la  

v o lo n tö  q u e  le s  p u issa n ces  co n tra cta n tes a v a ien t е х р г іт ё е  dans  

le  Іг а ііё  ad d ition n el s ig n ё  ä V ie n n e  1 8 1 5 ,  e t  п о т т ё -

m e n t a u x  a r tic les  x i i i  e t  x v ,  de  voir Ш п іѵ е г з ііё  de C racovie  

jo u ir  d u n  h a u t degrё d e  p rosp ёritё  e t  de sp len d eu r . C e ta it  

done to u t  a u ta n t par le  se n tim e n t de son  d ev o ir , q u e  par c e lu i  
d’u n e co n fia n ce  illim itё e  dans la b o n te  e t la g ё n ё r o s itё  de  

S . M . l’E m p ereu r  A lex a n d re  de g lo r ie u se  т ё т о і г е ,  q u e  le  

S en a t a v a it portё  a u x  p ied s de son  tró n e  p ou r lu i rep rёsen ter  

q u e  le  voeu des h a u tes  C ou rs p ro tec tr ices е х р г іт ё  а с е  su jet 

dan s le s  tra itd s, ne s a u r a itö lr e  r e m p li, ä m o in s q u e  l’U n iv e r -  

sitd  d e  C racovie  n e  fu t rem ise  en  p o ssessio n  de son  en tiё r e  

d o ta tio n  q u e  dans le s  s iё c le s  p rёcёd en ts la m u n ificen ce  des  

ro is d e  P o lo g n e , les la rg esse s  de b ea u co u p  de fa m ilie s  illu stres  

a titre  de reco n n a issa n ce  pour Г ёd u cation  q u ’e lle s  a v a ien t reęu e  

e t  la p a rc im o n ie  de se s  propres m em b res  a v a ien t а с с и т и іё е .  

E n  co n sёq u en ce  de q u o i le  S ёn a t osa  г ё с іа т е г  par sa N o te  

du a o u t 1 8 1 6  la restitu tio n  d es fonds en  q u e st io n  qui 

se  c o m p o se n t de b ien e im m e u b le s , d e  ca p ita u x  h y p o th ё q u ё s ,  
de d ix  m aison s e t  de ЬёпёГісез de c o lla tio n  aca d ёm iq u e  qui 

e ta ie n t  ex c lu s iv em e n t d est illё s  pour le s  m em b res e cc lё s ia s tiq u es  

de Г U n iv ersitё . L a гёр оп зе du lie u te n a n t du R oi fa ite  a ce  

su jet a u  nom  de Sa M a jestё , ne fu t rien  m o in s  q u e fa v o ra b le;  

p u isq ii’e lle  ё п о п д а , sc io n  I’a rtic lc  х ш  du tra itё  a d d it io n n e l.
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q u e I’U n iv ersite  de C racov ie  óta it dója su ftisa m m eiit d o le c ,  par 

les b ie n s  n ation au x  s itu ó s  dans le  territo ire  de la  v il le  lib r e , 

par le s  som m es p o r lće s  au  b u d g e t , a in si q u e par le s  b ien s e t  

ca p ita u x  h y p o th ćq u es  q u i se  tro u v a ien t ró e llem en t en  sa p o s­

session  a 1 ep o q u e de la  s ig n a tu re  d u  tra ite  a d d ilio n n e l e t  q u e  

I’a rtic le  XV de ее  т ё т е  traitó  lu i a v a it la isses . P lu s  tard n e a n -  

m o in s , savoir , le  6 ju in  1 8 1 8 ,  le  com m issa ire  de S . M . l’E m -  

pereu r de to u te s  le s  R u s s ie s ,  R o i d e  P o lo g n e , d e le g u e  au  

co m ite  o rg a n isa teu r , ayan t apportó a u  p rotoco le  la dóclaration  

q u e  son  souverain  se  pr^terait a la r e s t itu t io n , en  fa v eu r  de  

r U n iv ersitó  de C ra c o v ie , de  la p artie  d e s a  dota tion  en  b ien s  e t  

ca p ita u x  qui se  tro u v era it dans le  royaum e de P o lo g n e , si 

les C ours de V ie n n e  e t  de R erlin  tó m o ig n a ien t de leu r  có te  

les  m 6 m es d is p o s it io n s ; Ic S en at ran im ó dans se s  c s p e r a n c e s , 

s’em p ressa  de ren o u v e ler  a ce  su jet d es p r iere s , par l’e n trem ise  

des resid en ts  des tro is  h a u tes  C ours p rotectr ices a ccrćd ites  a u -  

pres de lu i. —  L e m ln is te r e  des alTaires e tra n g eres d e  S . M . le  

R ol d e  P ru sse  a yan t d’abord portó au  -protocole du  c o m itc  or­

g a n isa teu r  par son  co m m issa ire  d ó le g u ó , en  d ate  du  2 ł  ju il-  

let 1 8 1 8 ,  la dóclaration  : « q u e  d roit sera fa it a  la rec la m a -  

« tion  de r U n iv e r s ite  de C racovie d u  cap ita l de  la  so m m e de  

(c 3 ,3 3 3 ^  ducats a in s i q u e  des in terö ts arrieres d ep u is  1 7 9 2 ,  ä 

« la ch arge du m agistra t de la v ille  d e  D a n tz ig » , e t  l’U n iv e r s itd  

ne p ossed an t d’a illeu rs  a u cu n  au tre  b ien  n i ca p ita l dans les  

E tats p r u ss ie n s , si c e tte  rdclam ation  au ra it ó te  sa t is fa ite ;  a 

co m m u n iq u e  p lu s tard  par la n o te  d e  son  r ć s id e n t , en  date  

du 2 8  m ai 1 8 1 9 ,  le s  m o tifs  qu i lu i fa isa ien t regarder c e tte  

reclam ation  co m m e in a d m iss ib le . A u s s i , le  S ć n a t s ó t a n t  as­

su re q u e  се  cap ita l n ava it pas ć tó  róe llem en t h y p o th eq u e  e t  

q u e la co n v en tio n  d e  P śter sb o u rg  de 1 7 9 7  a va it a u to r isó  le  

Irósor de S . M . le  R o i de P ru sse  a s’approprier c e  c a p ita l,  

ne lit a u cu n e d ifłicu ltć  a se  d ćsister  de c e tte  p rd ten tio n . L e s  

dem arches du S en a t fa ilc s  ä ce su je t aupr^s de la C ou r de
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V ie n n e ,  ó ta ien t restees  p en d a n t lo n g tem p s sa n s e f l'e t ,  lorsq u e  

en fm  le  baron S tü r m e r , en  l’a b sen ce  de S . A . le  P r in c e  ch a n -  

c e lie r  d’E ta t  e t  de la m a iso n  de S . M . T E m pereur d’A u tr i-  

ch e  an n o n ęa  a l’a g en t d ip lo m a tiq u e  du S e n a t de la v ille  libre  

de C r a c o v ie , accred itü  prüs d e  la C o u r de V ie n n e ,  u n e  d ü cla -  

ra tio n  du  1 2  sep tem b re 1 8 2 6 ,  q u e la  re stitu tio n  d es fon d s ap- 

p a rten a n t ä l’U n iv e r s ite  o u  au x  a u tres in s titu ts  de la v il le  libre  

de C r a c o v ie , a insi q u e  leu rs u su fr u its , d ep u is  q u e  la G a l-  

l ic ie  o cc id en ta le  ava it cessü  de fa ire  p a rtie  de la  m o n a rch ie  

a u tr ic h ie n n e , ütait n o n  -  se u le m e n t arr^tee par un  dücret de  

S . M . l’E m p ereu r  a n tü rieu rem en t r e n d u , m ais q u a  la su ite  

d u n e  C onvention en tre  e ile  e t  la C ou r іт р ё г іа іе  de R u s s ie ,  e ile  

se  tro u v a it confirm üe; e t  q u e c e tte  re stitu tio n  sera it e flec tu ó e  

par l’en trem ise  du g o u v e r n e m e n t du r o y a u m e d e  P o lo g n e , avec  

le q u e l o n  se  co n certa it sur le s  m o y en s d ’ex ü cu tio n . —  E nfin  

le  m in istre  secrёta ire  d ’Ż ta t  du  ro y a u m e de P o lo g n e , en  a n n o n -  

ę a n t au  lie u te n a n t d u  R o i dans la ddpöche d atёe  de T sa rsk o e-  

S e lo  TT ju in  1 8 1 9  e t  co m m u n iq u ёe  e n su ite  a u  S ёn a t la v o lo n tё  

d e S . M . l ’E m p ereu r  A lex a n d re  P ’’, de  g lo r ie u se  т ё т о і г е ,  en  

rёp o n se  ä ce tte  seco n d e  n o t e ,  n e  fit q u e  гёр ёіег  la d ёc la ra -  

t io n  р о г іёе  au  p ro to co le  du co m itё  o rg a n isa teu r  e n  d ate  du  

6 ju in  1 8 1 8 .  F o n d ё  su r  ces d ёc la ra tio n s e t  se rep o sa n t sur  

la m a g n a n im ite , la ju s t ic e  e t la b ie n v e illa n c e  tan t de fo is  m a- 

n ife s tё e s  pour ce  p ays, par l’a u g u ste  p rёd ёcesseu r  de Sa M ajeste  

І т р ё г іа іе  e t R o y a le , le  S ёn a t a tten d a it tra n q u illem en t le  

m o m e n t o ü  ces  d isp o sit io n s g r a c ie u se s  a u ra ien t reęu  leu r  e n -  

t ie r  e fle t. C ep en d a n t, le  r ё g le m e n t des h y p o th eq u es  ayant 

ё tё  ord on n ё dans le  royau m e d e  P o lo g n e , il n a  p as m a n q u e  

de p rod u ire  d evan t le s  co m m issio n s d ta b lies к c e t  e fle t  dans le s  

P a la t in a ts ,  le s  droits q u e  Г U n iv ersitё  de C racovie a v a it au x  

b ien s  e t  a u x  ca p ita u x  h y p o th ёq u ёs e t  c e  fu t a son  p lu s grand  

ё to n n e m e n t q u ’il ap p r it q u e , p artou t le s  fon d ёs de p ou voir  

du procureur g ёn ёra l du royau m e c o n tes ta ien t c e t le  р гор гіё іё
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a r U n iy e r s itó , e t  d em a n d a ien t q u e  les d ro its q u e l le  fa isa it  

v a lo ir  fu ssen t corisidćrós co m m e prop rićte  du  trdsor du  

r o y a u m e , e t  p o rtes co m m e te ls  su r  le s  reg is tre s  h y p o th eca ire s . - 

B ie n  p lu s , co m m e le s  co m m iss io n s  h y p o th eca ires n e  s e  s e n -  

ta ie n t  pas le  p o u v o ir  de ch a n g er  le s  le ttres de p ro p r ie tes  ap- 

p u y ees  de d o cu m en ts  a u th en tiq u es  e t  s’ó ta ie n t r e fu sć e s  a la  

d em an d e du p rocu reu r  g ć n ó r a l, c e lu i - c i  a p p ela  ju r id iq u e m e n t  

le  S en a t de C racov ie  par devant le s  tr ib u n au x  du  royau m e de  

P o lo g n e  dans u n e  affaire qu i t ie n t  au x  tra ites  c t  q u i n e  sau rait 

dtre d ecid ee q u e  par la  v o ie  d ip lo m a tiq u e , v o ie  dans la q u e lle  

e ile  se  trou ve dśja  e n g a g ć e . L e  S ó n a t ayant a u ss itó t  adressó  

se s  rep resen ta tio n s a ce t  egard  a u  co n se il a d m in is tra tif  du  

royau m e de P o lo g n e , cru t de so n  devoir  de p o rter  en  m 6m e  

te m p s  aux p ieds d u  tró n e  de Sa M ajestó  Im p er ia le  e t  R o y a le , la 

p riere  qu ’il fu t en jo in t au  g o u v e r n e m e n t d e  P o lo g n e ,  n on -  

se u le m e n t de fa ire  cesser  le s  p o u r su ite s  ju d ic ia ire s  e n ta m e e s  

par le  procureur g e n e r a l , m ais e n co re  de fa ire  reco n n a itre  le s  

d ro its  in co n testa b le s  de T U n iv ersite  de C ra co v ie , e t  d’effectu er  

par la su ite  la restitu tio n  de sa d o ta tio n . A  v o tre  a v en em en t  

a u  p lu s grand  tr ó n e  de la t e r r e , v o u s a v e z , S ir e ,  a n n o n ce  a 

l’u n ivers en tier  q u e  vo tre  reg n e  n e  sera it q u e  la c o n tin u a tio n  

de ce lu i de votre  a u g u stę  p red ó cesseu r . Q u ’il so it  d o n e per- 

m is  au S en a t d ’en  ap p eler  aujourd’h u i ä ce tte  a ssu ra n ce  т ё т о -  

га Ы е, par la q u e lle  Sa M ajeste  І т р ё г іа іе  e t  R o y a le  a v a it c o n -  

8о1ё alors le s  p e o p le s  p lo n g ёs d a n s I’a ftlic tion . Q u ’il lu i so it  

p erm is de co n cev o ir  Ге5рёгапсе q u e , p u isq u e le s  a u tres C ours  

co -p ro tec tr ices  se  so n t d ёc larёes d isp o sёes  a r e s t itu e r  a I’U n i-  

v ersitё  de C racovie  to u s le s  fonds q u i ,  apres la c o n v e n tio n  de 

P ё te r sb o u r g , de 1 7 9 7 ,  ё ta ie n t en  leu r  p o ssess io n  e t  q u i p en ­

d a n t le  tem p s qu ’ils  resteren t so u s la  d om in ation  d e S .  M . I’E m -  

p ereu r d A u tr ic h e , ё ta ie n t se u le m e n t so u s la rё g ie  e t  n u llcm en t  

co n v e r tie se n  p ro p r iё tёd u  tresor , Sa M ajeste  Im p er ia le  e t  R o y a le  

daignera  aussi partager le s  in te n tio n s  b ic m e il la n tc s  pour I’U n i-
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versite  d e C r a c o v ic , d es h a u ls  co -p r o te c te u r s  de ce p a y s , ses  

a llie s . E n fin  d a ig n ez , S ir e , ju g er  dans vo ire  sa g esse , q u e  le  G o u -  

v e r n e m e n l de la v ille  lib re  de C r a c o v ie , em p lo y a n l dója pres 

de la m o ilie  de ses rev en u s a I’in s lr u c lio ii p u b liq u e , n ’e s lp o ir i l  

en  e la l  de fa ire  de p lu s grands sa cr ifices; en co re  c e s  fo o d s sc  

tr o u v e n l- ils  trop  m o d iq u es  pour porter le s  u is litu ls  d ed u cation  

de c e  pays a la h a u teu r  d e  leu r  d e st in a tio n , e t  le s  m ettre  en  eta t  

de riv a liser  avec les a u tr e s  u n iv ers itё s  q u i s e le v e n t sa n s  ce sse  

en  proportion  du p rogres q u e  les sc ie n c e s  e t  le s  arts c o n tin u e n t  

to u jo u rs a fa ire . D ’a il le u r s ,  le  n ou vel ordre in trod u it dans ce tte  

U n iy e r s itć , co n fo rm em en t a la v o lo n te  de V .  М . Im p ó ria le  e t  

R o y a le  e t  d e  ses  h a u ls  a l l ie s ,  par fe ta b lis s e m e n t du  cu rateu r  

g e n e r a l ,  n ó c e s s ite d e  n o u v e lle s  d ó p e n s e s e t  de n o u v e a u x fo o d s , 

q u i , s ’ils d ev a ien t ё іг е  pris su r le s  rev en u s a c tu e ls  du p a y s , en  

d im in u era ien t d’a u ta n t la part q u e  d ’a u tres ob jets d ’un  in terć t  
n o n  m o in s  d irect p ou r le  b ien  p u b lic  rec la m en t im p e r ie u se -  

m e n t. A u  su r p lu s , le  b ien fa it q u ’en  recevrait fU n iv e r s ite  

de C r a c o v ie , retom b era  en  partie su r  les h a b ita n ts  du  royaum e  

de P o lo g n e ,  qu i d o iv en t avoir la p erm issio n  d’y e n v o y e r  leurs 

e n fa n ts  pour faire le u r s  e tu d e s ;  e t  de c e tte  m a n ie r e , l’a c te  de  

g e n e r o s ite  e t  de ju s t ic e  de V . M . Im p e r ia le  e t  R o y a le  en v ers  

c e t  in s l i t u t ,  q u e les R o is  de P o lo g n e , se s  p r ed ó cesseu rs , o n t  

to u jo u rs hon ore de leu r  p ro tectio n  p a r t ic u lie r e , sera profitab le  

e g a le m e n t a tou s le s  in tć r e s sć s , a u  b ien -ó tre  e t  ä la sp len d eu r  

de c e tte  U n iv e r s iló , ta n t ä ceu x  q u i so n t  im m ed ia tem en t so u m is  

ä son  scep tre  q u a  c e u x  qui o n t fh o n n e u r  de se  tro u v er  so u s  sa 

g ra c ie u se  p ro tectio n .
Signe V V o ü ziC K i, Presidmt.

(kacovic, le 13 mars 1827.
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]№ X Y I I .

Extrait de la Convention de Vienne, da 2 2  avril 1 8 2 8 ,  

et da protocole eocplicatif de cette Convention.

Т г о із іё т е  а ііп ёа  du tro isi^ m e a r tic le  de la  C o n v e n tio n . —  

S o n t d g a lem en t e x cep tó s  de la ce ss io n  m u t u e l le , s t ip u le e  a I’ar- 

t ic le  I I , to u s le s  f o n d s , som m es e t  ca p ita u x  a p p a rten a n ts au  

c lerg ó  ou  a des in stitu ts  de l ’Ż ta t lib rę  de C ra co v ie , e t  h y p o th e -  

q u es  dans la G a llic ie  o r ie n ta le , o u  p laces ä in tё r ё ts  su r  le s  

fonds pu b lics a u tr ich ien s . —  L a lib re  d isp o sitio n  de c e s  fon d s  

e s t  rёservёe  dans to u te  son  in tё g r itё  a u  g o u v e r n e m e n t e t  a u x  

in s titu ts  cracov ien s a ce  in tёressёs .

Eclaircissement.

B ien  que les stip ulation s cle l ’a rtic le  ii p a r le u r co n ten u  n’o u l 

au cu n  rapport a v e c  les fonds que le cle rg e  ou les Instituts de l ’ Ё ta t  

lib re  de C ra co vie  p osseden t en A u lr ic h e , on a cep e n d a n t ju g e  n e -  

ce ssaire , p ou r plu s d e clarte  el p o u r e viter toute con fusion  , d ’a jo u -  

ter ici cette clause su p p lem en taire  , afin que le G o u v e rn e m e n t de  

cet E t a t o u  ses in stitu ts puissent d isp oser, selon le u rs c o n v e n a n ce s, 

des fonds dans la p ro p rie te  desqucls ils vien n en t d ’ ёtre rein tegres  

p a r  l ’ a rt. 1®'' de cette con ven tion . II s ’ en ten d  toulefois q u ’ il  est e g a -  

Icm ent reserve au g o u v ern em en t autrich ien  de re c la m e r d e  ce lu i de 

C ra co v ie  les objets q u i seraient de la  p ro p riete d’ un Institut c iv il  ou  

ecclesiastlque de la  G a llic ie  o rie n ta le , et qui se tro u v aie n t au  p o u -  

vo ir du G o u ve rn e m e n t de C ra co v ie .

A r t . VII.

P ar su ite  de l’e n g a g e m e n t pris par le  g o u v e r n e m e n t im p e­

rial de lA n tr ie b e  dans le  p rёcёd en t a r t ic le , le  royau m c de  

I o lo g n c  se  ch arge d e  sa t is fa ir e , de  son  c ó t e , aux p г ёten tio n s  

q u e 1 E ta t libre de C racovie scra it cn  droit de  fa ire  v a lo ir ,
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sur Cette portion du stiflungsfonds de la ci-devant Gallicie 
occidentale, dont la restitution doit se faire au gouvernernent 
polonais, en vertu de I’article v de la presente convention, 
de Sorte qu a Гаѵепіг aucune reclamation ne puisse plus 6tre 
ёіеѵее de се chef contrę le gouvernernent autrichien.

Eclaircissement. .

L ’ Ё fa t  Jibre de C ra c o v ie  a y a n t autrefois fait p artie  d e la c i-d e ­

v a n t  G a llic ie  o c c id e n ta le , ses fondations et ses Instituts avaien t 

u n e  p articip ation  au stiflungsfouds; se tro u van t m aiu len an t re- 

ciip eres en tolalitc p a r le  ro yau m e de P o lo g n c , il e la it aussi juste  

q u e  n atu rel q ue le go uvern ern en t p o lo n ais se ch argeat de son cole  

d e toule reclam ation q ue la ville  lib re  de C ra co v ie  p o u rralt le g a -  

lem en t fo rm er de ce  c h e f, que le gouvern ern en t Im p erial d ’A u -  

trich e  en soit cn lió rem cn t d e g a g e ; et p ou r assu rer a cette  stipula­

tio n  son plein et en tier e tfe t, le gouvern ern en t du ro yau m e de 

P o lo g n e  p ren d ra  des luesures p o u r s ’a rra n g e r d efin itivem eu t sur 

c e t  ob jet avec le G o u vern ern en t c ra co v ie n .

L e  secon d  а ііп ёа  de I’a rtic le  v  e s t  de la ten eu r  su iv a n te  : —  

L a  liq u id a tio n  ddfin itive  de ce  fo n d s [stiflungsfonds) ayant 

d o n n e  pour rёsu lta t q u e  I’A u tr ic h e  se  trou ve ё іг е  d ёb itr ice  dc  

c e  c h e f  v is -a -v is  du g o u v ern ern en t p o lo n a is , d ’ap res le  геіеѵё  

с о іё  D a n n ex e  au  prdsent artic le  e t  m u n i de la  s ig n a tu re  des 

p ld n ip o ten tia ires resp ectifs  d’u n e so r n m e d e f l.  3,195,608 d’AI- 

le m a g n e  34 7 en o b lig a tio n s  de d ilfdrents g en res  e t  d ’u n e som m e  

d e fl. 750,694-xr. 2 en  п и т ё г а іг е  elT ectif ou  m o n n a ie  de co n ­

v e n t io n , le gou v ern ern en t іт р ё г іа і  d’A u tr ich e  s ’a cq u iltera  de  

c e tte  d e tte  de la m a n iere  вЬ риІёе a I’a r tic le  su iv a n t.

Extrail d un proloco/e additionnel.

2", L e  royaum e d e  P o lo g n e  s ’ё ta n t c h a r g d , par I’a r lic le  v i i  

d e la co n v en tio n  qu i v ien t d’ótre  s ig n d e , dc fa ire  droit aux  

p reten tio n s  de la v ille  libre d e  C racovie  a la part qu i lu i re-
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v ien t dans !e fo n d s de la foridation  de la c i-d ev a n t G a llic ie  

o c c id e n ta le , c o n n u  so u s la d en o m in a tio n  de sli filings fonds, e t  

qui d o it 6tre r e s litu e  au  g o u v e r n e m e n t p o lon a is e n  v ertu  des  

artic les V e t v i  de  c e tte  т ё т е  c o n v e n t io n , le  p ló n ip o ten tia ire  

au tr ich ien  a óte ch a rg ó  d e n o n cer  le  d esse in  de so n  g o u v e r n e ­

m en t d’etre  m is par la  su ite  en  co n n a issa n ce  des a rra n g em en ts  

qui sero n t pris ä c e  su jet avec I’E ta t libre de C r a c o v ie , afin  

q u e Sa M ajestó Im p er ia le  e t  R o y a le  A p o sto liq u e  p u is se  en  sa 

q u a lite  de co -p ro tecteu r  de c e t  E t a t ,  acquerir  u n e  p le in e  s e -  

cu r ite  sur T accom p lissem en t de ce  q u i a ó te  s t ip u ló  e n  faveu r  

de с е  dern ier. L e  co m m issa ire  p o lo n a is  de so n  c ó t e ,  ё ta n t  

bien  persuade q u e  le  g o u v ern em en t du  royau m e de P o lo g n e  

est  an im ó du  d esir  s in cere  de s’en ten d re  a m ia b lem en t av ec  

I’E ta t libre de C racov ie  pour róg ler  d ó tin itiv em en t ce t  o b je t ,  

d’apres la co n v en a n ce  m u tu e lle  e t d ’apres le p r in c ip e  d’u n e  

r ig o u reu se  j u s t ic e , s’e s t  em press^  de tran q u illiser  sur ce  p o in t  

la so llic itu d e  du  g o u v e r n e m e n t im p er ia l d’A n tr ie b e , e t  il a 

ё іе  а ггё іё  en  c o n sёq u en ce  qu ’il sera  don n ё c o n n a is sa n c e , de  

la part du  royau m e de P o lo g n e  au  g o u v ern em en t d’A n tr ie b e ,  

des arran gem en ts d o n t o n  con v ien d ra  a ce su jet a v ec  le  G o u ­

v ern em en t c r a c o v ie n , e t  q u i sero n t de natu re гі ргёѵеп іг to u le  

г ё с іа т а ііо п  иН ёгіеиге de c e  c h e f ,  so it  con trę  l’A u tr ic h e ,  so it  

con trę  le royau m e d e  P o lo g n e .

W  X Y l l I .

A  S . E . M . le  p rd sid en t, e t  a u  lo u a b le  S ёn a t de la v ille  libre  

de C racovie e t de so n  terr ito ire .

M . le  ch argё d’affa ires de la R ё p u b liq u e  de C ra co v ie , a Л^іеппе, 

а ć te  і п ^ г т ё  par la  N o te  du  1 2  sep tem b re  1 8 2 6 ,  q u e  Sa M a -  

jes te  Im p ó r ia le e t R o y a le  a va it rendu  u n e  d ёc ision  re la tiv em en t  

a la rem ise  de la  p ortion  d es fonds a p p arten an t a l ’Universitc* de  

C ra co v ie , e t  qu i se  tro u v e  c o n fo n d u e  dans la m asse  de I’a n cien
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sdßungsfonds de la G a llic ie  o c c id e n ta le , e t  il fu t p reven u  en  

m ó m e tem p s qu  u n e  iieg o c ia tio n  se  p o u rsu iv a it a u  su je t de ce  

fo n d s e t  d au tres q u e s t io n s  a n a lo g u e s  avec le  ro y a u m e de P o -  

lo g n e ,  par la q u e lle  le s  rec la m a tio n s de r U n iv e r s itó  de C racovie  

q u i s ’y r a tta c h e n t, s e r a ie n t r e so lu e s . C’e s t  en  co n seq u en ce  de  

c e tte  co m m u n ica tio n  fa ite  ä c e tte  ep o q u e  au G o u v ern em en t  

de la R e p u b liq u e , q u e  le  s o u s s ig n ó , ch a rg e  d’afla ires de Sa* 

M a jeste  Im p er ia le  e t  R o y a le , a reęu  la m issio n  de porter a 

la co n n a issa n ce  d e  S . E . M . le  p ró sid en t e t du  lou ab le  

S ё n a t ,  q u e  le s  n ё g o c ia t io n s  e n  q u est io n  avec le  royau m e de  

P o lo g n e  se  tro u v en t te r m in e e s  par u n e  co n v en tio n  sign ^ e le  

29 avril de Г аппёе c o u r a n te , d o n t le s  ra tifica tion s v ien n en t  

d’e tre  ё c h a n g ё e s  le  26 ju in  d ern ier . II у e st  s t ip u lё  en  faveu r  

d e la R ё p u b liq u e  d e  C r a c o v ie , e t  n o m m ё m e n t I’a ssu ra n ce  a ё іё  

d o n n ё e  de la part du g o u v e r n e m e n t de P o lo g n e  q u  il sera it fa it  

d r o it , par u n  a rra n g em en t a m ia b le , a u x  г ё с іа т а и о п з  de la 

R ё p u b liq u e  en v ers le  Stiftungsfonds de la  G a llic ie  o cc id en ta le   ̂

a tten d u  q u e  la sё g r ё g a t io n  r ig o u r e u se  d es fonds d es ё taЫ isse-  

m e n ts  cracov ien s d ’a v ec  la m a sse  du  stiftmgsfonds, d e st in ёe  a 

^ tre r e s t i lu ё e ,  a ёр гои ѵ ё le s  p lu s  gran d es d iff icu ltё s . A fin  de  

d o n n er  au  G o u v ern em en t de la R ё p u b liq u e  u n e  n o tio n  ргёсІ8е 

d e  c e s  s t ip u la t io n s , le  so u s s ig n ё  a I’h o n n eu r  de tran sm ettre  

c i- jo in t  a V o tr e  E x c e lle n c e  e t  au  S ё n a t le s  d o cu m en ts  s u iv a n ts : 

1". L a co n v en tio n  en  q u estio n  a v e c  le s  ёc la irc is sem en ts  qu i 

s ’y  ra p p o r ten t , le  to u t  р гёзе іи ё  d’u n e m an iere  ex p lica tiv e  dans  

u n  p ro to co le  s ig n ё  s im u lta n d m en t av ec  la c o n v e n tio n . 2°. C elu i 

d’e n tr e  le s  tab leau x  а п п ех ёз  a la c o n v e n t io n , q u i p rёsen te  la 

p o rtio n  du  Stiftungsfonds de la G a llic ie  o cc id en ta le  ä restitu er  a 

la  P o lo g n e  avec le s  u su fru its  ёсЬ и з. E t  3". C o p ie  d ’un proto­

c o le  su p p lёm en ta ire  dressё  sur ordre expr^ s de S . M . I’E m p e -  

reu r  d’A u tr ich e , d o n t le s  se n t im e n ts  d ’ё q u itё  e t  de b ien v e illa n ce  

e n v e r s  la R ё p u b liq u e  de C racovie n e  se  so n t pas Ьогпё8 к o b te -  

n ir  I’assu ran ce q u e  ses  rёc la m a tio n s en v ers le  Stiftungsfonds
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e n -sera ien l sa tis fa ile s  de la part dc la P o lo g n e , m a is  qu i a 

co re  vou lu  a cą u ćr ir  la co n v ic tio n  q u e  le  m od e d e  c e t te  sa tis­

faction  sera it p le in em en t eq u ita b le . L ’exam en  de c e tte  co n v en ­

tio n  proiivera a V o tr e  E x c e lle n c e  e t  au  lo u a b le  S e n a t ,  q u e  le  

só q u es tre , m is p ar su ite  de m esu res an ter ieu res su r  le s  d if le -  

ren tes portion s d es fon d s du c lerg ó  e t  d es e ta b lisse m e n ts  craco-  

v ie n s  dans le s  E ta ts  a u tr ic b ie n s , sera leve  co n fo rm em en t ä 

l ’artic le  1" ; q u ’a u x  term es de l’a r tic le  i n  la R ś p u b liq u e  d e  C ra- 

co v ie  e st  ex cep tó e  de T óchange m u tu e l des b ie n s  ecc le s ia s tiq u e s  

s t ip u le  en tre  I’A u tr ic b e  e t  la P o lo g n e , e t  q u e , par co n só q u en t, 
le  c lerg ó  e t le s  E tab lissem en ts d e  C racovie sero n t r e in teg res  

d an s la p o ssessio n  in co n testee  de leu rs fonds en  A n tr ie b e , ju s -  

qu  a p rósen t sE q u estre s; il e s t  e n le n d u  to u t e fo is , q u e  le  G o u ­

vern em en t de C racov ie  d ev ra , rE c ip ro q u em en t, e ffec tu er  la  

rem ise  des fon d s du clergE e t  d es in stitu ts  a u tr ic b ie n s , qu i 

se  tro u v era ien t e n co re  sur so n  terr ito ire ; la C ou r im pE riale e t  

royale  s ’a tte n d , en  p a rticu lier , ä la r e s t itu t io n , en  n a tu r e , o u  

b ien  au  m oyen  d’u n e  ju s te  in d em n itE , d es liv res e t  in s tru m en ts  

q u i fu ren t transfErEs de LEopol a C racovie p en d a n t la d o m in a ­

tio n  a u tr ic h ie n n e ; q u e ,  co m m e il a EtE d it p lu s  b a u t ,  le  

royau m e de P o lo g n e  s’e n g a g e , par l’a rtic le  v i i ,  d e  fa ire  d ro it 

a u x  rE clam ations d e  la llE p u b liq u e  de C racovie e n v ers  le  stif- 
tungsfonds de la  G a llic ie  o c c id e n ta le , d o n t la  r e s t itu t io n  e s t  

rEglEe par le s  a r tic les  v  e t v i , e t  q u e , a u x  term es d e  l ’ar­

t ic le  V III, la libE ration  d es titres  d es fonds p u b lic s  a u tr icb ien s  

ap partenant au  clergE  e t  a u x  E tab lissem en ts d e  C ra co v ie  e s t  

g a r a n t ie , en  ta n t q u e , de sa p a r t , le  g o u v ern em en t de c e t  E ta t  

au ra  rEintEgrE le  clergE e t  le s  in s titu ts  a u tr ic b ie n s  dans la  

lib re  d isp o sitio n  de leu rs fo n d s , q u i se  tro u v era ien t en co re  su r  

son  terr ito ire . E n fin  q u e  to u t  ce  q u i dans le s  a r tic le s  postE - 

r ieu rs a EtE stipulE  re la tiv em en t a u x  m esu res a p ren d re  en v ers  

le s  dE tenteurs d es o b lig a tio n s  de la C bam bre A u liq u e  (H o fk a m ­

m er O b lig a tio n en ), E m ises pour le s  a n c ien n es  d ettes  p o lo n a ise s .
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re la t iv em en t a une b on ifica tion  des fo u rn itu res  fa ites a Г а г т ё е  

r u s s e ,  dans le s  a n n ó es 1805 e t  1806 ; de т ё т е  q u a  la  rem ise  

d es d e p ó c h e s , c a u tio n n e m e n ts , d es a rch iv es a d m in is tr a tiv e s ,  

d o c u m e n ts , e t c . ,  e tc .;  to u t  ce la  s e t e n d  ex p ressem en t a la R e -  

p u b liq u e  de C ra co v ie , en  ta n t q u e  c e l le -c i ,  p artou t o u  cela  

p ou rra  a vo ir  l ie u , se  pr^tera a u n e  ju s te  rec iprocitó . E n  s’ac-  

q u itta n t par la p ró sen te  co m m u n ica tio n  de la h a u te  m ission  

qui lu i a e tó  c o n fie e , le  so u ss ig n ё  se  cro it a u to r isё  a ё т е Ц г е  

la co n v ic t io n  q u e le  G o u v ern em en t de C racovie recon n aitra  

a v ec  g ra titu d e  dans c e tte  co n v en tio n  u n e  n o u v e lle  p reu v e  des 

so in s  b ien v e illa n ts  d es C ou rs d’A u tr ic h e  e t  de R u ss ie  p ou r sa 

p r o sp ё г itё , e t q u e ,  sa n s nul d o u te ,  il prötera vo lo n tiers to u te  

son a ss is ta n c e  pour q u e  le s  s t ip u la t io n s  c i-d e s s u s  m e n tio n n ё e s , 

en  c e  q u i le  c o n c e r n e , p u is se n t 6 tre  m ises en  e x ё c u tio n  sans 

d if lic u lte . L e  so u ss ig n ё  s e  rёserve a u ss i de fou rn ir  a u  G ou ver­
n e m e n t de la  R ё p u b !iq u e  des d o n n ё e s  p lu s p г ё c ise s , par rap­

p ort a u x  re st itu t io n s  q u i d o iv en t a v o ir  lieu  im m ёd ia tem en t en  

sa h iv eu r  de la part de I’A u tr ic h e , co m m e au ssi de lu i procu­

r e r ,  en  ta n t q u e  fa ire se  p e u t ,  des in d ica tio n s q u i l  d ё s ir e r a it , 

re la t iv e m e n t a la c o m p en sa tio n  des b ien s  du  sliftiingsfonds avec

la P o lo g n e .

Cracovie , le 10 juillct 183Я.
Signe baron Oechsner.

N " X I X .

A  S . E . M . le  p rёsid en t du S ё n a t d e  la R ё p u b liq u e  de Cra­
c o v ie .

J e  n  ai pas m a n q u ё d e  p г ёsen ter  a S . E . le  p гёsid en t du  

c o n se il d ad m in istra tion  du  royau m e d e  P o lo g n e  les d em an d es  

du S e n a t ,  c o n te n u e s  d a n s sa N o te  du  1 0  ju ille t  d e  Г аппёе  

c o u r a n te , co n cern a n t le s  e x p lica tio n s  sur le  ró g lem en t d e  ses  

ргё1еп1іоп8 en vers I’A u tr ic h e , reco n n u es  par la co n v en tio n  de
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V ie n n e  du  — avril de Гаппёе p a ssće . S . E . le  p res id en t du  

c o n se il d’ad m in istra tio ii m 'in fo rm e , par sa róp on se  en  d ate  du  

1 5  c o u r a n t, q u e  le  g o u v ern em en t du  royau m e de P o lo g n e  n e  

p o ssed e  p oin t en co re  de tab leau  de c lassifica tion  d es crea n ces  

q u e le  S en at su p p o se  avoir ё іё  fa it en  т ё т е  tem p s q u e  la  co n ­

v en tio n ; q u e cep en d a n t ( e t  ce  so n t le s  propres te r m e sd u  rescrit 

de S . E .  M . le  p fd s id en t du  c o n s e i l ) les n o tio n s  d o n t il s ’a g it  

se  la issen t dёdu ire  du  te x te  de la su sd ite  co n v en tio n  e t  de son  

p ro to co le  e x p lic a tif  de la m an iere su iv a n te ;
« Q u a n t a u x  ca p ita u x  des In stitu ts em pruntds par I’A u tr ic h e ,  

I’ar tic le  III de la  co n v en tio n  de V ie n n e  la isse  a u  g o u v e r n e ­

m e n t e t  au x  In stitu ts  d e  C racovie  leu r  fibre d is p o s it io n , e t  

p ou r le s  m ettre  a т ё т е  d’en  u s e r ,  le s  titres  d e  c e s  c a p i­

ta u x , en  tan t q u ’ils  a v a ien t ё tё  ddposds en tre  le s  m a in s du  

c o n se ille r  d’E ta t G ra b o w sk i, co m m issa ire  p o lo n a is , o n t  ё tё  

reslitu d s au  Sdnat.

« Q u a n t  au x  titres  des c a u tio n n e m e n ts , I’a r tic le  x x i v  de  

la co n v en tio n  s t ip u le  q u ’ils  sero n t dchangds co n trę  d es titres  

n o u v e a u x ; a ce t  e ffe t o n  a en v o y e  c e u x  a p p a rten a n t a la v ille  

fibre de C ra co v ie , a in si q u e  c eu x  du  royaum e de P o lo g n e  au  

com m issa ire  p o lo n a is , au torisd  par le  co n se il d’a d m in is tr a tio n , 
le  1 6  sep tem b re de Гаппёе p a s s ё e , a орёгег c e t  ё c h a n g e  q u i ,  
u n e  fo is  a c c o m p li, le s  n o u v ea u x  titres  seront rem is a q u i de 

droit.

« Q u a n t  au x  ca u tio n n em en ts  q u i n ’a va ien t p as d e  t i tr e s ,  

I’a r tic le  XIII de la  co n v en tio n  o b lig e  le  g o u v e r n e m e n t a u tri- 

ch ien  a leu r en  d o n n er  en tre  le s  m a in s  du  co m m issa ire  ddldgud  

a ce t e ffet par le  g o u v ern em en t p o lo n a is , qu i se  tro u v e  chargd  

de le s  reten ir  d g a lem en t pour le s  h a b ita n ts  de la rd p u b liq u e  

de C racovie . A u ss ito t  c e tte  op d ration  te r m in d e , le  S ё n a t de 

C racovie sera in form d de so n  rd su lta t.

« E n f in  q u an t a u  sliftungsfonds co m m e par I’ar tic le  v i i  de  

la c o n v e n tio n , le  g o u v e r n e m e n t du royau m e dc P o lo g n e  s’e st



— XXXIV ---
e n g a g ё  a satisfa ire  les  p róten tion s de la v ille  libre de C racovie  

a u n e  partie de се  fon d s de la G a llic ie  o cc id en ta le , г е з іі іи ё  par 

I’A u tr ich e  en  vertu  de I’a rtic le  v  de la  c o n v e n t io n ; le  m in istere  

d es f in a n ces se trou ve ch a rg ё  en  c e  m o m en t de ргёрагег un  

projet p ou r l’ex 0 cu tio n  d e  ce t e n g a g e m e n t .»

C es e x p lic a tio n s , powanl tenir lieu du  tab leau  c la ssif ica tif  

des сг ё а п с е 8 , dem andó par le  8 ё п а і ,  j ’ai I’h on n eu r  de les lu i 

co m m u n iq u er  par ordre de S . E .  le p resid en t du c o n se il d’a d -  

m in istra tio n  du royau m e de P o lo g n e .

Le resident de Russie,

5і§пё Zarzecki.
Гігясоѵіе , ~  octobre I8?9.

N ” X X .

A u  nom  de S . M . N ico la s  I " ,  e tc . N o u s , co n se il d adm i­

n istra tio n  du royau m e de P o lo g n e ,

Coiisiderant que le s  b ien s  de Ш п іѵ е г з ііё  de C ra co v ie , s itu ёs  

a u trefo is  dans la G a llic ie  o cc id en ta le  e t  en  P r u sse , e ta u jo u rd ’hu i 

sur le  terr ito ire  du ro y a u m e de P o lo g n e , au ss i b ien  q u e  les  

c a p ita u x  de ce tte  l ] n iv e r s i t ё ,  h y p o th ёq u ёs  dans le  ro y a u m e , 

a v a ien t ё tё  reco n n u s d ós 1 7 9 7 ,  e t  par u n e  co n v en tio n  d es trois  

h a u te s  C ou rs, p ro p riёtё  de leu rs g o u v e r n e m e n ts  r e sp e c t ifs , qui 

d^s lors en  on t pris p o sse ss io n , san s q u e  lesd its  b ien s e t  cap itau x  

so ie n t  ja m a is ren trёs en  p o ssessio n  de la su sd ite  U n iv e r s itё ;  con - 

siddrani q u e  le s  artic les x i i i  e t  x v  du tra itё  ad d ition el d e  V ie n n e , 
du 3 m ai 1 8 1 5 ,  ne la issen t a la  v il le  lib re de C racov ie  q u e les  

b ie n s  de T U niyersitó  зіШ ёз sur son  te r r ito ir e , e t q u e  c e tte  iii-  

teгp rёta tio n  d es a r tic le s  р гёс ііёз  e s t  co n fo rm e a le s p r it  de la 

d ёcla ra tio n  de feu le m p e r e u r  A le x a n d r e , du ^  avril 1 8 1 8 ;  

voidant ob v ier  ó Гаѵепіг а to u te  еярёсе de d o u te  sur се
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p o in t , sur le  rapport de n otre  m in istre  de T in stru ction  p u -  

Ijlique et de n otre  m in istre  des fin a n ces , n o u s a v o n s dócrdt^ et  

d ócrćton s ce  q u i s u i t :
A rt. 1" . T o u s  le s  droits rёe ls  e t  fonds h y p o th eq u es  dans le  

royaum e de P o lo g n e , q u i fa isa ien t au trefo is p a rtie  de la d o ta ­

tio n  de rU n W ersitó  de C racovie e t  se  tro u v a ien t in s c r it s , so it  

so u s  son n o m , so it  so u s ce lu i d es d iverses b o u r s e s , a sso c ia tio n s  

e t  co lló g es ecc ló s ia stiq u es  o u  s e c u lie r s , р іасёз so u s  so n  p a tro ­

n a g e  , seron t d ёsorm ais in scr its  dans les h y p o th eq u es  co m m e  

p rop riёtё  du tresor du royau m e de P o lo g n e . /

A r t. II. C e tran sfert d 'h yp oth eq u es sera e x ё c u tё  s im p le -  

m e n t sur la d em an d e du f is c , portde dans le s  liv res d’h y p o -  

th ёq u es  resp ectifs  par d evant le s  con serv a teu rs de ces  liv res. 

L a  dócision  qu ’a u ro n t ё т і з е  la - d e s s u s  le s  a u to r itё s  h y p o -  

th ёca ire s  sera in t im ó e  au x  p rop riёta ires d es b ien s  a in si 

g rev ёs .

A r t. III. L ’in scr ip tio n  des d ro its o u  ca p ita u x  q u i n ’a va ien t  

p o in t en core ё tё  h y p o th ёq u ёs  sur u n  b ie n - fo n d s , ne  pourra  

avoir lieu  q u a  pres q u e  le  pгop riёta ire  en  aura dtd р гёѵ еп и  e t  

у  aura donnd so n  a ssen tim en t. S ’il le  r e fu s e , le s  d ro its  o u  cap i­
ta u x  en  lit ig e  o b tien d ro n t u n e  prd n ota tion  q u i durera ju sq u  a 

la d ёc is io n  d es tr ib u n a u x , o b ten u e  a la d ilig en ce  d e  la partie  

in tёressёe .
A r t. IV. Q u a n t a la prop riёtё  d es b ie n s , d o n t le  titre  se  

tro u v a it rёg lё  a u  n om  de I’U n iv ersitd  de C racovie  o u  des in s ti­
tu t io n s  q u i en  d ё p e n d e n t, ce  titr e  sera tran scr it a u  n o m  du  

Т гёзо г , e t  ces  b ie n s  se  tro u v ero n t d ёs lors en  d eh o rs du  r ё g le -  

m e n t com m u n  d es h y p o th ёq u es . C es b ie n s , a in si q u e  le s  b ien s  

d o n t le  titre  de p гo p r iё tё  n a u r a it  p as en core ё tё  r ^ l e  d u  t o u t , 

sero n t so u m is a u x  fo rm a litёs  p rescr ites a ce t  e ffet p o u r le s  b ien s  
n a tio n a u x .

L ’exdcution  de la  p rёsen te  o rd on n an ce e t  so n  in ser tio n  au  

B u lle tin  des lo is  e s t  сопГіёе au  m in istó re  de T in stru ction  p u -
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blique et des culles, de la justice, des finances et du tresor, 
pour ce qui regarde chacun de ces minist^res.

Le minislre pT4siden t,

V a l . S o b o l e w s k i .

Le ministre de Vinstruction piibliqae et des culles, 
S t a n is l a s  G r a b o w s k i. 

P o u r co p le  co n fo rm e ,

Le conseiller secr etaire d*Źtat, general de division у
K o s s e c k i .

Fail a Varsovic, en s t a n c e  du conseil d’administration , le 9 octobrc 1857 .

N" XXI.

N o te . —  A  lelT et d e  rёp on d re a I’o ffice  p arven u  de la part 

de S . E .  M . le  p resid en t e t  du  lo u a b le  S e n a t de la v ille  
lib re d e  C racovie e t d e  so n  terr ito ire , a u  so u s s ig n ó , le  16 m ai 

d e c e t te  а п п ё е , avee u n e  adresse a S . M . le  R o i de P r u sse  son  

tг ё s -g r a c ie u x  m a itr e , le  so u ss ig n ё  v ie n t  d’6tre  а и іо г ізё  par le  

h a u t m in is tёг e  des a ffa ires ćtran góres de S a  M a jestё , a  tё m o i-  

g n er  a S . E. le  p rёs id en t e t  au  lo u a b le  S ё n a t q u e , c e  m i-  

п із іё г е  a yan t poгtё ä la co n n a issa n ce  su p röm e de Sa  M ajestё  

p r u ss ie n n e  la  su sd ile  a d r e sse , e ile  co n sid ёre  le s  rapports dans 

le sq u e ls  le s  tro is so u v era in s p ro tec teu rs d e  la R ёp u b liq u e  de  

C racov ie  se  trou ven t p la ces ä ce  t i lr e  Tun v is -ä -v is  de l’a u tr e ,  

comme e'tarU d'une nature trop delicate p o u r  q u e  la d em an d e  

q u e le  S ё n a t a ёп о п с ё е  d an s son  a d resse  a Sa M a jes tё , a Г ёgard  

d’u n e  in tercessio n  ä accord er d e  sa part au  S ё n a t ргёз d e  S . M . 

I’E m p ereu r  de to u te s  le s  R u s s ie s , R o i de P o lo g n e , to u ch a n t  

la r e s t itu t io n  des fon d s ap p a rten a n t e n  P o lo g n e  a Г U n iv ersitё  

d e C ra co v ie , p u isse  s e  la isser  rem p lir  c o m p lё te m e n t , se lo n  la 

p ro p o sitio n  du  S ó n a t. —  M ais Sa M ajestё  p ru ss ien n e  a chargd 
son ministere des affaires e'trangires, par un ordre de cabinet, de
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co m m issio n n er  le  ch argó  d’affaires d e  P r iisse  a S a in t -P e te r s -  

b o u r g , d’exposer au ministre des affaires etrangeres de S. M. I. 
et R. de toutes les Russies I’etat dans lequel se lrowe,par rap­
port a la Prasse, Varticle des reclamations da Senat, e t  de d o ii-  

n er  co n n a issa n ce  a c e  m in istre  de ce que la Prasse est prete a 
satis faire a telles reclamations, si I’Unwersite de Cracovie avait 
des pretentions fonde'es a des fonds existants dans ce royaame. 
C e tte  co m m issio n  a ćtd passóe par le  h a u t m in ist^ re  des  
affaires ć tra n g eres de Sa M a jestd , le  5 du c o u r a n t ,  au d it  

ch a rg e  d’affaires royal p ru ssien  en  R u s s i e , en  т ё т е  te m p s  q u ’a 

ё іё  tra n sm ise  au  so u ss ig n ё  ce lle  en  vertu  de la q u e lle  il a I’h o n -  

n eu r  de co m m u n iq u er  a S . E .  M . le  p r ё s id e n t, e t  a u  lo u a b le  

S d n at de la  v ille  lib re  de C racovie  e t  de so n  te r r ito ir e , c e  que  

d essu s .
Signe D a r e s t ,

Fait ä Cracovie, le 13 juillet 1827.

№ XXII .

N o te . —  A S .  E x c . M. le  c o m te  de N e sse lr o d e , m in istre  

d es affaires ё tra n g ёres  de I’em p ire  de R u ss ie . —  Le l "  de- 
cembre 1 8 2 7 .  —  A v a n t a p p r is , lo rs  du  n o u v ea u  r ё g le m e n t des  

h y p o th ёq u es  dan s le  royaum e de P o lo g n e , q u e  le  procureur  

gdndral dudit ro y a u m e s’d tait adressd  a to u te s  le s  C o m m issio n s  

ё ta b lies  a cet e ffet d an s to n s  le s  p a la t in a ts , en  у c o n te s ta n t les  

t itres  de р го р гіё іё  d es b ie n s -fo n d s  e t  ca p ita u x  Ь уроШ ёсаігез  

q u e  le  G o u v ern em en t de la  v ille  lib re  de C racovie  у  fa isa it  v a -  

lo ir  a u  nom  de Ш п іѵ е г зк ё , le S ё n a t  a cru  de so n  d ev o ir  d’adres- 

ser d irec tem en t a S . M . I’E m p ereu r d e  to u tes  le s  R u s s i e s , R o i 

de P o lo g n e , sa N o te  du  1 3  m ars d ern ier , d o n t co p ie  lёg a lisёe  

c i- jo in t , dans la q u e lle  il prie  Sa  М а]е8Іё Im p er ia le  e t  R o y a le  

d o rd o n n er  au  g o u v ern em en t de P o lo g n e , n o n -se u le m e n t de 

fa ire cesser  les  p o u rsu ites  en ta m ees  a ce sujet par le  p r o c u -
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reur g e n e r a l , m ais de m a in ten ir  Ш п іѵ е г з ііё  de C racov ie  d ans  

ses d ro its in c o n te s ta b le s , e t  de la rem ettre  par la su ite  en  

p o ssess io n  de ce  qu i fo rm a it sa d o ta tio n  p r im itiv e . E n  at­

ten d a n t en co re  sur ce t ob jet la su p rem e  dócision  de Sa  М а- 

je s tó  І т р ё г іа іе  e t  R o y a le , le  8 ё п а і apprend  par le s  pap iers p u ­

b lics  q u e  le  co n se il a d m in istra tif  du  ro y a u m e de P o lo g n e  v ien t  

d ord on n er , par son  aгrёtё  du 9 o cto b re  dern ier , q u e  to n s  

le s  d ro its a u x  cap itaux  p la cёs su r d es b ie n s -fo n d s  d an s le  

r o y a u m e , e t  fa isan t p a rtie  de la d o ta tio n  de Г U n iv ersitё  de 

C r a c o v ie , ta n t so u s  son  propre n om  q u e  so u s  ce lu i d a u tres  

in s t itu ts  qu i en  d ё p e n d a ie n t , so ie n t m a in te n a n t p ortёs su r les  

livres d ’h y p o th eq u es au  n o m  du tr ё s o г du r o y a u m e , e t  q u e  les  

b ien s-fo n d s de ce tte  U n iv e r s itё  sa is is  pour le  co m p te  d e  ce  

т ё т е  к ё 80г, d ev en u s p rop riёtё  du  g o u v e r n e m e n t , so ie n t  ex -  

c lu s d es h y p o th eq iie s . D a n s  Г exp osё d es m o tifs  qu i o n t  p ortё  

le  c o n se il ad m in istra tif du  royau m e ä ren d re c e t a r rё tё , le  S ёn a t  

ne tro u v e  p o in t qu ’il s y  so it  con form e ä q u e lq u e  n o u v e l ordre 

de Sa M ajestd  І т р ё г іа іе  e t  R o y a le  q u i fu t d o n n ё p o stёr ieu re -  

m en t ä lad ite  ргіёге q u e  le  S ёn a t a v a it d irec tem en t a d ressёe  ä 

Sa M ajestё  ; il vo it se u le m e n t q u e led it co n se il a d m in istra tif а 

Ьазё c e tte  dёm arch e su r  le s  d eu x  su p p o s itio n s  su iv a n tes  : 

1 “. q u e  le s  b ien s-fo n d s e t  cap itau x  de Г U n iversitё  sitim s dans  

le s  pays a u tre fo is  c o n n u s  so u s les n o m s de G a llic ie  o cc id en -  

ta le  e t  de P ru sse  m ё r id io n a le , e t  q u i m a in ten a n t fo rm en t le  

ro y a u m e de P o lo g n e , ё ta ie n t  d ev en u s prop riёtё  des g o u v ern e -  

m en ts  a qu i ces  pays a v a ien t a p p a r te n u , en  vertu  de la c o n ­

v en tio n  de 1 7 9 7 ,  en tr e  le s  tro is  h a u tes  C ours de R u s s ie ,  
d’A u tr ic h e  e t  de P r u s s e ,  e t  q u e ,  sa is is  d ep u is  1 7 9 6  par les 

g o u v ern em en ts  d ’A u tr ich e  e t de P r u s s e ,  ils  n e  ce ssёren t ja m a is  

d’ё tre  ad m in istrёs par le s  g o u v ern em en ts  su b sё q u e n t8 , sans  

p lu s  rev en ir  ä l’U n iv ersitd ; 2". q u e les  artic les х ш  e t  x v  du

tra itё  ad d ition n el du
21 avril 

3 mai 1 8 1 5  n’a ttr ib u a ien t ä l’U n iv e r s ite

d’au tre  р гор гіё іё  que c e lle  8І1иёе dans !e pays de la v ille  libro



XXXIX
d e C r a c o v ie e t  de son  a rro u d issem en t; ce  qu l parait en co re  au 

co n se il ad m in istra tif s’accorder av ec  le  sen s de la d ec la ra tio n  de 

S . M . de g lo r ieu se  m óm oire I’E m p ereu r  A lex a n d re  du  ~  avril 

1 8 1 8 .  C es su p p o sitio n s  d em an d en t a 6tre  e c la ir c ie s , e t V o tre  

E x c e lle n c e  perm ettra  q u e  le  S ón at a jo u te  au  co n ten u  de la 

N o te  su sm e n tio n n d e , adressóe d irec tem en t a Sa M ajeste  Im p e ­
ria le  e t  R o y a le ,  le s  ob servation s su iv a n te s , qu i ju s tif ie n t p le i-  

n em en t son  o p in io n  co n trę  ce lle  d u  co n se il a d m in is tra tif  du  

ro y a u m e , a savoir  : Q u a n t a la р г е т і ё г е , la co n v en tio n  de 

P d tersb ou rg  de 1 7 9 7  n e  se  rapporte ev id em m en t q u ’a u x  fonds  

sa is is  par ch a cu n e  d es p u issa n ces ab id es dans le s  pays q u i leu r  

e ta ie n t ech u s en  p a r ta g e , e t  q u i , par rapport a c h a cu n e  d’e lle s ,  

d ta ien t situds h ors de leu rs E ta ts  re sp ec tifs . O r ce  ne pour- 

rait dtre le  cas d es fonds de I’U n iv ersitd  de C racov ie  s itu d e  en  

G a llic ie ;  c e lle -c i a yan t dtd incorporde avec I’a u tre  dan s les  

f ita ts  de S . M . I’E m p ereu r  d’A u tr ic h e , I’U n iv ersitd  n a pu dtre 

considdrde co m m e d trangere a la  m o n a r c h ie , ni par co n sd q u en t  

privde de la d ota tion  en  b ie n s -fo n d s  e t  en  c a p it a u x , en  vertu  

de lad ite  c o n v e n tio n . E fl'ec tiv em en t, I’U n iv ersitd  n ’a perdu  

par la qu ’u n  ca p ita l de  3 ,3 3 3  j  d u c a ts , qui lu i d ta ien t d u s par 

la m aison  de v ille  d e  D a n tz ik , e t  q u i ,  a p p arten an t rd e llem en t  

a un in s titu t d tran ger , a did saisi de  droit par le  trdsor de  

S . M . le  R o i de P r u sse , en  v ertu  de lad ite  c o n v e n tio n . 

A u ssi le  Sdnat ne le  fa it- i l  p o in t en trer  dans ses rd c la m a tio n s , 

e t  s e n  rem et en tie r e m e n t a la gdndrositd  de ce t a u g u stę  p r o -  

tec teu r . 11 n e n  e s t  pas de m dm e d es fonds situ d s a u trefo is  

dans la G allic ie  o c c id e n ta le , e t  m a in ten a n t dan s le  royau m e  

de P o lo g n e ;  car n o n -se u le m e n t c e u x -c i n ’o n t ja m a is dtd c o n -  

vertis en  d o m a in es im p d r ia u x , m a is I’U n iv ersitd  le s  a ,  p lus  

ta rd , im m d d iatem en t adm in istrds e lle -m d m e , c e  q u e  le  livre  

des co m p tes de lU n iv e r s itd , conservd  ju sq u ’a ce  jo u r  dans ses  

a r c h iv e s , e t d o n t on  jo in t  ici un  ex tra it a u tlien tiq u e  e n  trad u c­

t io n ,  jtrouve d v id em m en t. D ’a illeu rs  les rescrits du g o u v er
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iiem en t de la G a llic ie  fo n t fo i q u e ,  q u o iq u e  с о п Ь г т ё іп е п і  au  

System e d a d m in istra tion  des fonds p u b lic s  les b ien s  de I’U n i-  

v ersitё  a ien t ё tё  so u m is  au  co n tró le  de la cham bre і т р ё г іа і е , 

to u te fo is  on  ex ig e a  la p г ёsen ce  d’un  m em b re de c e tte  U n iv e r -  

8Іtё ä ch a q u e  raise a ГепсЬ ёге d es terres q u i lu i a p p a r -  

t e n a ie n t ,  e t  ju sq u ’a Гаппёе 1 8 0 2  le s  c a u tio n n em en ts  d ćp oses  

par le s  en ch ćr isseu rs  ё ta ien t p eręu s par la ca isse  de I’U n iv e r -  

8І1ё. M ais се qu i e n le v e  ju sq u ’ä Г аррагепсе du d o u te  sur ce t  

o b je t ,  c ’e s t  la d ёclaration  d e  la C ou r d e  V ie n n e  е і і е - т ё г а е ,  

en  d ate  du  1 2  sep tem b re  1 8 2 6  , d o n t co p ie  lё g a lis ё e  c i- jo in te ,  

e t  q u i exp rirae q u e  la rem ise  des fo n d s d e  l’U n iv e r s i t i ,  e t  de  

to u s  le s  au tres In stitu ts a p p arten an t au  pays de la v il le  l ib r e ,  

a in s i q u e  d es u su fru jts  d ep u is  la  sёp aration  de la G a llic ie  o cc i­

d e n t a l  d ’avec la m o n a rch ie  d’A u tr ic h e , s’eflectu era  par l’e n -  

tr e m ise  du g o u v e r n e m e n t du ro y a u m e de P o lo g n e  a v ec  leq u el 
on  ё ta it  en  n ёg o c ia tio n  sur le s  m o y en s de term in er  dёflnitІY e- 

m e n t c e tte  affaire. U n e  p a reille  d ec laration  a u r a it-e lle  pu  

a v o ir  l i e u , si le  g o u v ern em en t іт р ё г іа і  d ’A u tr ich e  a v a it c o n -  

s id ёrё  co m m e p г o p r iё tё  de son  trёso r  c e  q u ’il n ’a v a it fa it 

q u ’a d m in istrer , to u t  en  en ca issa n t le s  rev en u s d es b ie n s ,  les  

p rod u its des v en tes d es terres e t  le s  rev en u s des ca p ita u x  rem -  

b o u r sё s?  A u  r e s t e ,  le  root т ё т е  fixe  avec р гёс ізіоп  sa 

s ig n if ic a t io n ;  c a r , d ’ap rёs la n o tio n  g ё n ё r a le ,  ad m in istrer , 

c e  n ’e s t  pas s a is ir ; c ’e s t  m a n ier  le s  fon d s des In stitu ts  trop  

in tёгessa n ts  par leu r  b u t ,  de faęon  a ce  q u e , dans leu r  e m p lo i , 

ils  su iv e n t p lu tó t le s  in te n tio n s  b ien fa isa n te s  d’un  g o u v ern e ­

m e n t Ш ё іа іг е  q u e  le s  v u es р гіѵ ёез d es ch efs  d’in stitu ts . 

L a tu te lle  n ’adm et p a s  non p lu s  c e tte  in ten tio n  d e  s e n s ,  
q u ’a p p liq u ёe  a u n e  p erso n n e  p h y siq u e  o u  m o r a le , e ile  la p ri- 

v era it d e  to u t droit d e  p ossession  e t  le  tran sp ortera it sur le  

tu te u r . L e  g o u v e r n e m e n t du  d u c h ё  de V a r so v ie , lo in  de  

s’ap p rop rier , n ’ava it fa it  aussi qu ’ad m in istrer  le s  b ie n s  e t les 

fon d s de I’U n iv e r s ite , e t  si les c irc o n sta n ces  d’a lors n e  lu i
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a v a ien t pas perm is d’ötablir sy stó m a tią u em en t la sep a ra tio n  

d es fon d s p a rticu liers  des In stitu ts  d’avec le s  fo n d s p u b lics  

co m m e ils ó ta ien t so u s  le  g o u v ern em en t p r ó c d d e n t, le  c o n -  

se il ad m in istra tif d u  roi n e  sau ra it cep en d a n t rep rod u ire  a u -  

cu n  arr^te de S . M . le  roi de S a x e ,  com m e d u e de V a r s o -  

v ie  q u i priva I’U n iv e r s ite  de ses b ien s-fo n d s e t d e  ses  ca p ita u x . 

A u  c o n tra ire , e ile  fu t  tou jou rs en tr e te n u e  par le  trósor p u b lic , 

ce  qu i sans d o u te  i i ’au ra it pas e u  l i e u , si ce  g o u v e r n e m e n t n e  

s’d ta it pas sen ti o b lig ó  a em p loyer  p o u r ce t ob jet le s  r ev en u s  des 

fon d s qui a p p a rten a ien t a l’U n iv e r s itó . E x a m in o n s  m a in ten a n t  

la  seco n d e  su p p o s itio n  sur la q u e lle  le  co n se il a d m in istra tif du  

ro y a u m e a b ase son  arr^tó, e t qu i se  rapporte au  c o n ten u  d es ar­

t ic le s  XIII e t XV du tra itё  a d d it io n n e l, a insi q u a  la d ёclaгation  

d u  com m issa ire  p ld n ip o ten tia ire  de S . M . I’E m p ereu r  de to u te s  

le s  R u s s ie s ,  R o i d e  P o lo g n e , portd e au p ro to co le  d u  com itd  

organ isa teu r  au  n o m  de ce  so u v era in  le  1 6  ju in  1 8 1 8 .  —  L ’ar- 

t ic le  XIII a s s ig n e , il e s t  v r a i, su r  le s  rev en u s du  Ігёзог , ou  

p lu tó t  d’apres I’a p p llca tio n  d o n n ёe  dans la r t ic le  su iv a n t sur le  

rdsidu p rёsu m ё d es fra is de I’a d m in istra tio n  p u b liq u e  un  fonds  

аІТесІё a I’en tre tien  de l’Ü n iv ersitd  e t  d es au tres in s t itu ts  d’ddu- 

c a t io n , e t  p a rticu lierem en t a leu r  p e r fe c t io n n e m e n t; m a is  il 
n ’infirm e n u lle m e n t par lä  la d isp o sit io n  de l ’ar tic le  x v  de ce  

т ё т е  tr a itё , o u  il e s t  ex p ressёm en t d it q u e  Г U n iv ersitё  de 

C racovie e s t  m a in te n u e  en  p o sse ss io n  de ses b ä tim en ts  de la  

B ib lio th ё q u e , a in s i q u e  d es ca p ita u x  en  im m eu b les e t  h y p o -  

th d ca ire s , car c eu x -c i so n t de la d o ta tio n  p r im it iv e , ta n d is  q u e  

le  rёsid u  du  trdsor d o n t il e st  q u est io n  au x  a rtic les  x i i i  e t  x v  

11 e s t  qu ’un  su rcro it a ccesso ire  d estin d  a m ettre  l’U n iv ersitd  en  

ё ta t d e  porter se s  d ta b lissem en ts a c e  degrd de p erfec tio n  e t  de 

sp len d eu r ou  le s  tro is  h a u tes  C ours co n tra cta n tes o n t  e u  la 

g e n ё r e u se  in ten tio n  de la  vo ir  arriver en  se  m etta n t de n iveau  

av ec  to u s  le s  a u tres in stitu ts  de ce  g en re . Si d o n e , co m m e  

le  co n se il a d m in istra tif du royau m e parait le c r o ir e , le s  b ie n s -
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funds e t  les cap itau x  d e  r U n iy ersitó  ś ta ie n t  d ev en u s propriete  

du Ігёзог de Г е т р іг е  d’A iit r ic h e , e t  l ’U fu v ersite  en  а etó  

d ep ossód óe  а j a m a is , а q u oi p ou rra it se  rapporter la ten eu r  

de la r t ic le  x v  dud it tr a itó ?  O n  n e  sau ra it т ё т е  I’a p p liq u er, 

co m m e le  fa it le  c o n se il a d m in is tr a tif , a u x  b ien s e t  cap i­

ta u x  s itu e s  dans le  pays de la v ille  lib re e t de son a rro n d isse - 

m e n t , car, a p p a rten a n t avec to u s les a u tres s itu ёs  dans le s  
q u a tre  d ёp artem en ts d u  d u ch ё  de V a rso v ie  form ant m a in ten a n t  

la p artie  m ёrid ion a le  du  royau m e de P o lo g n e  a la G a llic ie  o cc i-  

d en ta le  епсіаѵ ёе dans la m o n a rch ie  d’A n tr ie b e , ils  au raien t 

su b i le  т ё т е  sort de sa isie  pour le  co m p te  du Т г ё 80г-; e t ii 

en  rósu ltera it ce tte  co n sё q u e n c e  in a d m iss ib le  q u e  le s  h a u tes  

C o u rs co n tra cta n tes a u ra ien t tra itё  en tre  e lle s  sur u n  objet 

q u i n e x is ta it  pas de fa it. D a i l l e u r s ,  si le  g o u v ern em en t du  

ro y a u m e de P o lo g n e  su ccёd a n t a u x  d roits des g o u v ern em en ts  

a n tёr ieu rs  s’ёta it cru  р гор гіё іа іге  d ё fin it if  e t  in co n testa b le  des 

b ie n s  e t  ca p ita u x  fo rm a n t a u trefo is la d o ta tio n  de l’ü n iv e r s ite  

de C ra co v ie , il n ’a u ra it pas ё іё  dans le  ca s de rendre Гarrёtё 

en  q u est io n  ; car le s  l itr e s  e t  d ro its du  d u ch ё  de V a rso v ie  lu i 

auraierit servi du m o m en t m em e o u  il lu i avait su ccёd ё . E t  

q u a n t a la dёclaration  fa ite  au  nom  de S . M . de g lo r ie u se  т ё -  

m o ire  de l’em p ereu r  A lex a n d re  1 " , le  S en a t n e  sa u ra it ad m et-  

tre  q u e  la p rom esse  fo rm elle  q u e l le  c o n tie n t de restitu er  ä 

Г U n iv ersitё  de C racov ie  to u s  ses b ie n s  e t  cap itau x  s itu ё s  dans 

le  ro y a u m e de P o lo g r ie , si le s  h a u te s  C ours de V ie n n e  e t de 

B erlin  en  voudront fa ire  a u ta n t , p u isse  ё іг е  a u cu n em en t in fir- 

т ё е  d ep u is  q u e  le sd ite s  C ours o n t e x p ressёm en t d ёclarё 1Й- 
d essu s  Icur a sse n tim e n t. P le in  d’esp o ir  fon d ó  sur la rectitu d e  

de sa d ёm a rcb e , le  S ёn a t г ё с іа т е  le s  b o n s offices d e  V . E . en  

la p r ia n t d а ссё іёгег , par sa p u issa n te  in terv en tio n , Г ехёси ііоп  

d e се  b ien fa it  e t  de  provoquer av a n t to u t la гёѵосаііоп  de Гаг- 

г ё іё  c i-d essu s m e n t io n n ć  du co n se il ad m in istra tif d u  royaum e  

de P o lo g n e , qui n ’a s a n s  d ou te  eu  lic u  quo parce q u e  ce  g o u -
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v ern em en t ig n o ra it la dóm arche q u e  le  S en a t avait fa ite  d irec-  

tem en t auprós de S . M . I’E m p ereu r e t  R o i I’a u g u ste  p ro tccteu r  

de ce  pays.
Signe WoDZiCKi.

Cracovie, le 1«' dćcembre 1827.

N " Х Х І П .

A  S . M . F ra n ęo is  1" , E m p ereu r d’A n tr ie b e . —  S ir e ,  M . le  

baron d ’O ech sn er , ch a rg e  d’affaires de V o tre  M ajestó Im p er ia le  

e t R o y a le  A p o sto liq u e  ргёз le  G ou v ern em en t de la  v ille  libre  

de C r a c o v ie , n o u s a co m m u n iq u e  la  co n v en tio n  q u e  V o tr e  

M ajestd І т р ё г іа іе  e t  R o y a le  v en a it de con clu re  par se s  c o m -  

m issa ires p ló n ip o ten tia ire s , le  29 avril a . c . ,  av ec  S . M . I’E m ­

pereu r  de to u tes  le s  R u s s ie s , R o i de P o lo g n e , par la q u e lle  

a ótó  rёg lё e  la liq u id a tio n  e t  le  m od e d’a cq u ittem en t d es р г ё -  

ten tio n s  rёciproqu es des d eu x  em p ires  p roven an t d e  l ’ёp o q u c  

ou  la  G a llic ie  o cc id en ta le  avait ё tё  so u s  la d om in ation  d e  V o tr e  

M ajestё Іт р ё г іа іе  e t  R o y a le . L e  pays de la v ille  lib re  de C ra­

cov ie  e t  de son terr ito ire  Ію погё de la p lus g ra c ie u se  p r o te c ­

tion  de V o tre  M ajestё  І т р ё г іа іе  e t  R o y a le  se tro u v e  co m p ris  

dans e e tte  co n v en tio n  co m m e partie in tёg гa n te  de la  G a llic ie  

o c c id e n ta le ;  e t o b ten a n t en  vertu  d’e l l e ,  d ’ab ord , la lib re  ad ­

m in istra tion  des fo n d s de ses in s t itu ts  p u b lics s itu ё s  d a n s le s  

E ta ts  d e  V o tre  М а]е8Іё І т р ё г іа іе  e t  R o y a le , q u i du  tem p s de  

l ’e x is te n c e  du d u ch e  de V a rso v ie  у a v a ien t ё tё  sa is is  ä litr e  

de г ё с ір г о с ііё ; e n s u i t e , la restitu tio n  d es fonds de d ota tion  

g ёn ёra le  allgemeiner stiftangsfonds de  Ш п іѵ е г з ііё  d e  J a g e l-  

lon q u e  le  g o u v e r n e m e n t du ro y a u m e de P o lo g n e  d o it  e ffe c -  

tu er , con form ćm en t ä l’o b lig a tio n  q u ’il en  а p rise  dan s c e tte  

conventiori et a 1 a ssu ra n ce  qu ’il en  a d o n n ёe  d an s le pro- 

toco e  additionnel q u i у fu t а]оиІё par ordre ex p res d e  V o tro  

Ма)С8Іё Im peria le  e t  R o y a le , et enfin  se  trou van t a d m is h Ion s
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le s  ava n ta g es a ccord es au  royau m e de P o lo g n e ; se  se n t  p en e-  

(г ё  de la p lus v iv e  reco n n a issa n ce  p o u r c e tte  n o u v e lle  preuve  

d e  la p lu s  g ё n ё r e u se  p ro tectio n  q u e  la  b on tó  p a tern e lle  de  

V o tr e  M ajestё І т р ё г іа іе  e t  R o y a le  v ie n t g r a c ie u se m e n t de lu i 

d o n n er  ; aussi n o u s ,  p rёsid en t e t  se n a te u r s , n o u s e m p res-  

s o n s - n o u s ,  co m m e org a n es du voeu g ё n ё r a l ,  de d ёp oser au  

p ied  du  tróne de V o tr e  M ajestё І т р ё г іа іе  et R o y a le  A p o s lo li-  

q u e  au  nom  du G o u v ern em en t e t  d es hab itan ts de la v ille  libre  

d e C ra co v ie , nos p lu s  r e sp ec tu eu x  r e m e r c im e n ts , aussi b ien  

p o u r  to u s  le s  b ie n fa it s , en  g ё n ё r a l ,  d o n t V o tr e  M ajestё І т ­

р ёг іа іе  e t  R oya le  n e  c e sse  ja m a is d e  com b ler  ce  p a y s -c i, qu  en  

p a rticu lier  pour le s  r ё c e n ts ,  qu i ё ta n t d’un p u is sa n t secours  

p o u r  son  trё so r , n e  son t d u s qu  a la b ien fa isa n te  e t g r a -  

c ie u s e  v o lo n tё  de V o tr e  M ajesld  Im p er ia le  e t  R o y a le  pour  

lu i .  E t  q u o iq u e le  G o u v ern em en t d e  la v ille  libre d e  C racovie  

n e  p u isse  a u c u n e m e n t d ou ter  de la p rom p titu d e  d e  ce lu i du  

ro y a u m e de P o lo g n e  a restitu er  a ce  p a y s -c i, su iv a n t l’o b li -  

g a tio n  p r is e , la p a rtie  d es fo n d s p u b lic s  qui lu i so n t d u s ;  

п ё а п т о іп 8 , con sid ёran t la so llic itu d e  av ec  la q u elle  V o tre  M a -  

je s tё  І т р ё г іа іе  et R o y a le  а voulu  e n  ce  cas assurer ä c e  pays-ci 

la jo u issa n ce  de se s  b ie n f a it s , n o u s  croyon s de n otre  d evoir de  

su p p lier  tró s-h u m b lem en t V o tr e  M a jestё  І т р ё г іа іе  e t  R o y a le  

d e  n e  p o in t n ou s retirer  en co re  su r c e t ob jet sa p u issa n te  

p r o te c t io n , e t de v o u lo ir  b ien  g r a c ie u se m e n t recom m an d er  a 

q u i cela  appartien t d e  v e iller  ä c e  q u e  se s  in te n tio n s  b ie n fa i-  

sa n te s  pour ce  p a y s -c i, q u e  le  g o u v e r n e m e n t du  royaum e de  

P o lo g n e  s’e s t  ch a rg ё  de rem p lir , p u is se n t le  p lu s p ro m p te-  

m e n t avoir leu r e fle t .
Signe W o D z iC K i, president;

Ja. Mieroszewski, secretaire gёnёral. 

(’racovie, le 25 jiiilk‘1 1828.



xlv

N “ X X I V .

N “ 5 8 4  e t  3 2 4 4  du Journal general. —  A u  S ó u a t g o u -  

vernant. L e  cu ra teu r  des e ta b lissem en ts  d’^ d u cation . A y a n t  

reęu  a u  s ieg e  de V a rn a  l’office de l illu stre  S ó n a t ,  en  date  

du 2 5  ju ille t  1 8 2 8 ,  n° 2 8 3 4 ,  a lelT et de so lllc ite r  auprós  

de S . M . l’E m p ereu r  e t  R o i la restitu tio n  des p ro p r ie tes  de  

r U n iv e r s itś  de C ra co v ie , j e  n ’ai pu  m ’acq u itter  de c e  devoir  

p en d an t la C am p agn e, su rto u t ä ca u se  du p rom p t d ep art de  

l ’E m p e r e u r ; m ais d ep u is  q u ’il s’e st  p rёsen tё  u n e n o u v e lle  occa­

sion  par le  sójour de Sa  M ajeste  ä V a rso v ie  je  m e su is  em p resse  

de p rćsen ter  ce tte  affaire a S . E .  le  sen a teu r  de N o w o ss iltz o ff ,  

coriservateur de n otre  U n iv ersitó . P ar su ite  de c e tte  d e m a r c h e , 

u n e corresp on d an ce s’e n su iv it  en tre  M . de N o w o ss iltz o ff  e t  le  

v ice -ch a n ce lier  c o m te  de N e sse lr o d e , q u i , ayan t d em a n d e des  

ócla irc issem en ts au  m in istre  secre ta ire  d’E ta t du  ro y a u m e de  

P o lo g n e , en  a reęu  u n  ex p o só  e n tie r e m e n t d efavorab le  aux  

in tćróts de r U n iv e r s ite , e t  notammenl « q u e  le  g o u v e r n e m e n t  

a u tr ich ien  ayant іп согр огё les p rop riёtёs de Г ііп іѵ ег зііё  dans les  

s ie n n e s , e t le s  g o u v e r n e m e n ts  se  su ccёd a n t dans leu rs  droits , 

Г U n iversitё  n’a p lu s r ien  ä г ё с іа т е г  aujourd’h u i d u  g o u v e r n e ­

m en t p o lo n a is ; q u e  le s  artic les x i i i  e t  x v  du tra itё  de V ie n n e  

ne s ’a p p liq u a ien t q u a u x  b ien s de Г U n iv e r s itё , s itu ё s  sur le  

territo ire  de C r a c o v ie ; q u ’e n f in , si fe u  l’E m p ereu r A lex a n d re  

avait p r o m is , par p u re g ё n ё r o s itё , de  reslitu er  le s  b ien s  en  

q u estio n , quand le s  d eu x  a u tresC o u rs  a u ra ien l a d op tё  la т ё т е  

m e su r e , ce tte  d ern iere  con d itio n  n e  s’ё ta it  pas гёа1І8ёе d e p u is , 

p u isq u e, au  co n tra ire , le  g o u v e r n e m e n t p ru ssien  а n e tle m e n t  

refu se de re st itu erä  r U n iv e r s itó  de C racov ie  le s  so m m es q u e l le  

avait ро88еёёе8 а D a n tz ick . » L e  cu ra teu r  n’ayant pas reęu  com ­
m u n ication  des p ieces  de c e tte  co rresp o n d a n ce , n e  p e u t qu en  

in form er so m m a irem en t le  S ёn a t, en  a ttiran t su rto u t so n  a tten -
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Lion sur la n e c e ss ite  de refu ter  le s  ra iso n n em en ts  errones du  

g o u v ern em en t p o lo n a is . S e  tro u v a n t e n g a g e , et par M . de N o -  

w o ssiltzo ff e t  par le  co m le  de N esse lro d e , a p resen ter  d es ёс іа іг -  

c is sem en ts  a ce  s u je t , le  cu ra teu r  prie I’illu stre  S ó n a t de lu i 
fo u rn ir  le s  d o cu m en ts n e cessa ire s  a in si q u ’u n e  in stru ctio n  

pour com b attre  le s  a rg u m en ts o p p o se s . A  son  a v is , la m esu re  

q u i p rom ettra it le  p lu s de s u c c e s , sera it q u e le  S ó n a t v o u lü t  

sa d r e s se r  a S . M . le  R o i de P r u s s e ,  pour lu i гер гёзеп іег  q u e  

so n  refus de reco n n a itre  les  so m m es  de Г U n iv ersitё  d e  C racovie  

a D a n tz ic k , m en a ce  c e t  in s litu t d e  p ertes b ea u co u p  p lu s graves  

d an s le  royaum e de P o lo g n e   ̂ q u ’il dem andät d o n e a u  g o u v er­

n e m e n t p ru ssien  d’ex p liq u er  au  C a b in e t ru sse  la di^Гёrence q u i 

e x is te  en tre  le s  гёс1атаІіоп 8  q u e  Г и піѵ егв ііё  a v a it ё lev ёes  

co n trę  D a n tz ic k , e t  c e lle s  q u e l le  ё іё ѵ е con trę le  g o u v ern em en t  

p o lo n a is ;  q u e  D a n tz ic k  a p p a rtien t a la P ru sse  d ep u is  1 7 7 2 ,  
tan d is q u e  la G a llic ie  o cc id en ta le  n ’a passd so u s  la d om in ation  
a u tr ich ien n e  q u ’en  1 7 9 5  ; q u e , de p lu s , D a n tz ick  n ’a d ep u is  

ja m ais c e ssё  de fa ire  partie de la P r u s s e ,  tand is q u e  la G allic ie  

s ’e s t  Ігоиѵёе in co rp o ree  au  d u ch ё  de V a rso v ie , d o n t le  royaum e  

d e P o lo g n e  a ctu el n ’e s t  q u e  la c o n t in u a t io n ; q a e  par to n s  ces  

m o tifs , le  refus de la  P ru sse  de re s t itu e r  les so m m es de D a n t­

z ick  n e  devrait a u c u n e m e n t rdagir su r  la q u estio n  des b ien s  

q u e  c e t  d ta b lissem en t a possddds so u s  la d o m in a tio n  au tri­

c h ie n n e , e t  qu’il г ё с іа т е  en  vertu  de l’artic le  x v  du  Іга ііё  de  

V ie n n e .
Signe Z a ł u s k i .

//<? secretaire da curatorial, 
Signe Brzuchalski.

Cracovic, Ic 14 juillet 1829.
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№ XXV.
М . de N o w o s s il lz o ff , apres a vo ir  reęu  la  N o te  q u e  S . E .  

M . le  v ice-ch a iice lier  de l ’em p lre  lu i a fa it l’h o n n e u r  de lu i 

adresser en  date du  77 j u i n , e t  ар гёз co n n a issa n ce  de Voffice 

de M . le  co m te  de G ra b o w sk i, ra in istre  secreta ire  d ’f i t a t ,  qu i 

у d ta it jo in t ,  a cru  d evo ir  reu n ir  M M . le s  d ćp u tes  d e  C racovie  

qui se  tro u v en t i c i ,  savoir M ie r o sz e w sk i, secreta ire  g en ćra l du  

S d n a t , e t  L e n to w s k i, c h a n o in e  e t  sёn a teu r , co n jo in tem erit  
av ec  M . le  co m te  Z a łu sk i, cu rateu r  de l’U n iv ersitd  de Cra­

c o v ie ,  afin de leu r  donner co m m u n ica tio n  de c e t  o f f ic e ,  et  

d’en ten d re  ce q u ’ils  a v a ien t ä a lle g u e r  en  róponse a u x  a sse r ­

tio n s  qui у son t c o n te n u e s . M . de N o w o ss iltz o lf  s’e m p resse  de  

tran sm ettre  le  re su lta t de c e tte  co n fёren ce  а M . le  v ic e -c h a n -  

c e lier , afm  d’ёc la irc ir  ce t  ob jet a u x  y eu x  de S o n  E x c e lle n c e .  

S elon  q u e Son E x c e lle n c e  1 aura v u  par la d ern iere  le ttre  de  

М . de N o w o ss iltz o lf  en  d ate  du 77 ju i* b  le  Sdnat de C racovie  

г ё с іа т е  I’elfet de la  p ro m esse  de feu  S . M . I’E m p ereu r  A le x a n ­

dre de g lo r ie u se .m d m o ir e , portant q u e ,  dans le  cas o u  I’A c a -  

d ёm ie  de C racovie  ob tien d ra it d es C ours de V ie n n e  e t  de  

B erlin  la re stitu tio n  de ses  a n c ie n n e s  p ro p r iё tё s , S a  M ajestё  

s’em p ressera  de lu i restitu er  d g a lem en t to u te s  c e d e s  q u i sc  

tro u v era ien t en c la v e e s  dans le  ro y a u m e de P o lo g n e . M . Ic 

m in istre  secrёta ire  d’f i t a t ,  dans son  o ffice a S . E .  M . le  v ic e -  

ch a n ce lier , o p p o se  a ce tte  с ё с іа т а ^ о п  p r in c ip a lem en t le s  rai­

so n s su iv a n tes. E n  p rem ier  l ie u , M . le  m in istre  secrё ta ire  

d’E ta t  a llёg u e  q u e  le s  fo n d s de l ’lIn iv e r s itё  de C ra co v ie  p a s -  

se r e n t , en  vertu  d e  la co n v en tio n  d e  S a in t -P ё te r sb o u г g , de 

1 7 9 7 ,  en tre  le s  m a in s  des g o u v ern em en ts  so u s  le sq u e ls  ils  sc  

tro u v a ien t 8и и ё з ;  e t  q u e  ceu x  р іасёз dans la c i-d e v a n t  G a llic ie  

o ccid en ta le  fu ren t гёипін au  d om ain e  p u b lic  sou s le  rd g im e a u -  

tr ic b ie n , e t q u e  le  g o u v ern em en t d u  d u ch ё  dc V a r s o v ie , ayan t
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su cced ó  au x  d ro its de ce lu i d ’A u tr ic h e , en  prit p o ssessio n  com m e  

d ’u n e  р го р гіё іё  q u i Uii ё іа і і  ёсЬ и е. М М . le s  d ёp u tёs  de C ra co -  

v ie  rёp on d en t a c e tte  a ssertio n  q u e  le s  fo o d s de Ш п іѵ егзН ё de 

Craco'vie n o n t  ja m a is ё tё  rёu n is  a u  d o m a in e  a u tr ic h ie n , m ais  

q u ’ils  o n t ё tё  a d m in istres sёp a rёm en t so u s  le  nom  de sliftungs- 
fonds, e t  q u e  les d ro its de Г U n iv ersitё  o n t ё tё  te lle m e n t recon -  

qu ’a ch aq u e a flerm a g e o u  b a il d’un  b ien -fon d s q u i lu in u s
a p p a r ten a it , il a ss ista it un m em b re de c e tte  U n iv e r s itё , afin  

d e n  co n sta ter  la p ro p r iё tё . E t  q u a n t a ce  q u e d it M . le  m i-  

n is lr e , de la co n v en tio n  de 1 7 9 7 ,  ce lle -c i n e  se rap p orte  q u a  la 

G a llic ie  o r ie n ta le , o u  le  S ёn a t de C ra co v ie  n a  ja m a is  ^ г т ё  de  

r ё c la m a tio n s , il n’en  a form ó qu a la  partie o cc id en ta le  dont la 

prise  de p ossession  e s t  p o stёr ieu re  a c e tte  c o n v e n tio n . M . le  m i- 

n is tre  secrёta ire  d’Ż ta t  a l lё g u e , de p lu s , q u e  le  tra itё  de 1 8 1 5  

r e la t if  a  C ra co v ie , par les a rtic les  x i i i  e t  x v ,  n e  гёзегѵе ä la 

c ite  libre q u e  ce  q u i se  tro u v e , dans la v ille  e t  le  terr ito ire  libre' 
de C r a c o v ie , avoir ё tё  р гор гіёіё  n a tio n a le  du  d u ch e . M M . les  

d ё p u tё s  d is e n t ,  en  г ё р о п зе , q u e  М . le  m in istre  a p arfa item en t  

ra ison  en  c e  qu i co n cern e  la v ille  de C ra co v ie , e t  q u e  te l e s t ,  en  

e ffe t , le  co n ten u  de I’a rtic le  x i i i .  M ais S on  E x c e lle n c e  n e  parle  

p as de la r t ic le  x v  q u i e s t  u n iq u e m e n t r e la t if  a Г U n iv e r s itё , e t  

qui s’ex p r im e a i n s i : « L ’A ca d ёm ie  d e  C racovie e s t  соп Г ігтёе  

« dans se s  p riv i!ёges e t  dans la p ro p г iё tё  d es b ä tim en ts e t de la 

« b ib lio th eq u e  qui en  d ё p e n d e n t, a in si q u e  des so m m es qu e ile  

« p o ssed e  en  terres e t  en  cap itau x  b y p o th ёq u ёs . » C e te x te  est  

fo r m e l, d isen t M M . le s  d ёp u tёs , e t  a ssu re  a Г U n iv ersitё  de Cra­

co v ie  le s  b ien s de to u te  n atu re q u e l le  p o ssed a it c i-d e v a n t, e t  

q u e lle  q u ’en  so it la s i tu a t io n ; de la т ё т е  т а п іё г е  q u e  le  tex te  

de l’a rtic le  x i i i  g a ra n tit le s  b ien s  de la R ё p u b liq u e , e t Гаг- 

t ic le  XVI ceu x  de Г ёѵёсЬ ё du ch a p itre  e t  de to u t le  c ler g ё  de 

C ra co v ie . P o u r ce  q u i e s t  de la re stitu tio n  des fonds s itu ё s  dans 

le  r o y a u m e , d itM . le  m in istre  secró ta ire  d Ć ta t ,  il im portera it 

av a n t to n t q u e le  S e n a t  de C racov ie  prouvAt in v in c ib lem en t que
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la con d ition  a la q u e lle  c e tte  re st itu t io n  a dtd su b o r d o n n d e , se  

tro u v e  a c c o m p lie ;  q u ’il e u t  ddm ontrd q u e le  g o u v e r n e m e n t  

au tr ich ien  a restitu d  to u s  le s  b ien s  im m eu b les  q u i lu i a p p a r-  

te n a ie n t avant le  p rem ier p artage d e  la P o lo g u e , e t  to u s  le s  

ca p ita u x  qu i d ta ien t p lacds a c e tte  ep o q u e  sur d es b ien s -fo n d s  

situ d s dans la G a llic ie  a u tr ic h ie n n e ; q u e , d’a u tre  p a r t , la  

P r u sse  a rdintdgre I’U n iv ersitd  d e  C racov ie  dans la  jo u is sa n c e  

du  cap ita l de  3 ,3 3 3  d u ca ts  p lacd a  D a n tz ic k ; e t  il a jo u te , par ces  

r a iso n s , q u e  la dd cision  royale  e s t  lo in  d’dtre rdalisde. M M . le s  

ddputds de C racovie  ddfendant le s  intdrdts de I’U n iv e r s itd , n o n t . 
pas bdsitd  d ’affirm er q u e  les d eu x  co n d itio n s a u x q u e lle s  feu  

S . M . I’E m p ereu r A lex a n d re  su b ord on n a it la r e s t itu t io n  des  

b ien s  de I’U n iv ersitd  de C racovie situ d s dans le  ro y a u m e de  

P o lo g n e  o n t dtd r ig o u reu sem en t r e m p lie s ; car q u a n t a u  pre­

m ier  p o in t ,  I’A u tr ic h e , par la co n v en tio n  du 2 9  avril 1 8 2 8 ,  a 

n o n -se u le m e n t restitu d  le s  fonds a p p arten an t a I’U n iv ersitd  de  

C racov ie  q u e l le  a v a it fa it a d m in istrer  so u s  le  n om  de sliftungs- 
fonds, m ais en co re  e ile  en  a acq u ittd  le s  intdrdts ju s q u ’a u  der­

n ier  m o m en t av ec  la p lu s r e lig ie u se  e x a c titu d e , in s is te n t  pour  

q u e  c e s  fonds c o n tin u a sse n t d’dtre app liquds a leu r  p rem iere  

d estin a tio n . E t  q u a n t a u  secon d  p o in t ,  en  ce  q u i regard e la 

P r u sse , les 3 ,3 3 3  d u ca ts  q u e  I’U n iv ersitd  croya il a v o ir  a rd cla -  

m er d’e l l e , se  so n t  trouvds dtre co m p ris  dans la c o n v e n tio n  de  

P d tersb o u rg , de 1 7 9 7 ,  av ec  la v ille  d e  D a n tz ic k , o u  c e s  fonds  

se  tro u v a ien t p la c d s , e t  le  Sdnat d e  C racovie s’e s t  en  c o n sd -  

q u en ce  ddsistd de sa  p rd ten tion . A in s i ,  d isen tM M . le s  ddputds, 

r A u tr ic h e  a r e s t itu d , la P ru sse  n ’a r ien  a r e s t itu e r ;  il reste  en  

co n sd q u en ce  au  g o u v e r n e m e n t du ro y a u m e , qu i a d es r e s t itu ­

tio n s  a fa ir e , a opdrer c e lle s  a u x q u e lle s  f e u S .  M . I’E m p ereu r  

A lexan d re a da ignd  s e n g a g e r  so u s  d es co n d it io n s  qu i so n t  

a c tu e lle m e n t r e m p lie s . Q u a n t a ce  q u e  S . E . M . le  m in istre  

secrdta ire d’Ё ta t  a lld g u e  re la tiv em en t a la rdponse de M . le  

baron de S tu rm er du 1 2  sep tem b re 1 8 2 6 ,  e t a c e lle  de la

d



Cour de Berlin du 2 8  mai 1 8 1 9 ,  MM. les dóputós de Cra- 
covie soutlennent que ces actes diplomatiques se trouvent sans 
ancune application aujourd’hui que la convention du 2 9  avril 
1 8 2 8  a ёіё conclue avec I’Autriche, convention qui орёге la 
restitution en entier de tous les fonds гёсіагпёз par le Sёnat 
de Cracovie, et que le тёте Sёnat s’ęst dёsistё de sa prёten- 
tion а la charge de la Prusse, et а reconnu quelle n avait rien 
ä restituer. Ces deux circonstances, ajoutent MM. les dёputёs, 
postёrieures а tout се qui s’ёtait nёgociё jusqu а prёsent rela- 
tivement а ces restitutions, ne paraissent pas avoir йхё l’at- 
tention de S. E. M. le ministre secrёtaire d’fitat; elles sont 
cependant seules dёcisives, et indiquent que les conditions vou- 
lues par feu Sa Majestё ont ёtё remplies.-M. de NowossiltzolT 
a l’honneur de renvoyer ci-joint ä S. E. M. le vice-chancelier 
les deux pióces qu’il a bien voulu lui communiquer.

Pour copie conforme,

Le secretaire du comite imversilaire, 
Signe BRZüCnALSKI.

Еірё(1іё łe juillet 1829.

t
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А S. E. le comte de Załuski, etc. — M. le comte, Votre 
Excellence se rappelle davoir assistё a la зёапсе qui а 
eu Heu chez moi, Гёіё dernier, ä laquelle ёtaient prёsents 
MM. Mieroszewski et Lentowski, dёputёs de Cracovie, et dans 
laquelle il sagissait de discuter les гёсІатаи0п8 que forme 
ГUniversłtё de cette ville, а la charge du royaume de Pologne. 
Plus tard, c’est-ä-dire le avril, j’ai eu l’honneur, M. le 
comte, de vous envoyer la copie du procёs-verbal de cette 
8ёапсе, tel que je l’avais adressё a S. E. M. le vice-chancelier 
de l’empire, tant pour votre information, que pour celle du
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S en a t qui avait r ec la m e m on  in terv en tio n  p o u r a p p u y er  ses  

(Jem andes. Je  reęo is  au jourd’h u i la róp on se  de М . le  v ic e -c h a n -  

ce lier , accom p agn d e d un М ё т о іг е  d o n t la c o n c lu s io n  e s t  p eu  

favorable к la ca u se  du S e n a t , m a is  q u i ,  q u o iq u e ród igó  av ec  

b ea u co u p  de m o d ёra tio n  e t  т ё т е  d e  b ie n v e illa n c e , p e u t n e a n -  

m o in s donner lie u  a q u e lq u es n o u v e lle s  o b serv a tio n s. J e  vou s  

fais p asser des c o p ie s  de la  le ttre  e t  du  М ё т о іг е , e t  v o u s  e n g a g e  

a recu eillir  to u te s  le s  d o n n ёes q u i p eu v en t tendre a ёсіа ігсіг  

c e tte  т а ^ ё г е ,  en  a y a n t so in  su r to u t d e d is t in g u e r  le s  d ates e t  

le s  dpoques de l’dtat de p o ssessio n  o u  se  trou vait l ’U n iv ersitd  de  

C r a co v ie , re la t iv em en t a u x  propridtds c o n te s td e s , c irc o n sta n ce  

sur la q u e lle  m e p ara it rou ler  p r in c ip a lem en t to u te  c e tte  d iscu s­

s io n . J e  v ou s sera i o b lig d  de m e  co m m u n iq u er , dans le  te m p s ,  

le  rdsu ltat de vo s rech erch es a c e t  d g a rd , afin de m e  m ettre  ä 

т ё т е  de rёpondre а M . le  v ic e -c h a n c e lie r . A grd ez le s  a s s u ­

rances de m a h a u te  co n sid d ra tio n .

Signe Nowossiltzoff.
Varsovie, le  ̂f(‘vrier 1830.

N "  X X Y I I .

C o p ie  de l’office  de S . E .  M . le  c o m te  de N e s s e lr o d e , v ic e -  

ch a n ce lier  de l ’e m p ir e , en  d ate  du  2 9  ja n v ier  1 8 Л 0 , d e  S a in t -  

P ёtersb o u rg . —- V o tr e  E x c e lle n c e  m ’a fa it l ’h o n n eu r  d e  m ’e n -  

v oyer , avec sa le ttre  d a tёe  du  ju i l le t  de Гаппёе p a s s ё e , u n e  

N o te  su r  le s  rdclam ations de l ’U n iv ersitd  de C r a c o v ie , а la  

ch a rg e  du royau m e d e  P o lo g n e . L e s  ren se ig n em en ts  q u e l le  

c o n ten a it , e t  q u e je  n ’ai p u  recevo ir  qu  a v ec  u n e b ien  v iv e  r e c o n ­

n a issa n ce  , m ’o n t fo u rn i le s  m oyen s de so u m ettre  a un  ex a m en  

approfond i la q u e st io n  q u ’il s ’a g it  d e  dёcider. C e t r a v a i l , 
retardó par d es c irc o n sta n ces  ё tra n g ёres  к l’o b je t , v ie n t d ’ё tre  

асЬ еѵё. M a is , co m m e il offre un  rd su lta t qui n e  rёp o n d  g u ё r e
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aux  voeux ex p r im esp a r  le s d ó p u tё s d e C r a c o v ie ,j ’a i c r u q u avan t 

de le  prdsenter a Sa M ajestd Im p ó r ia le , il sera it im p o rta n t de 

recu e illir  l’a v is ,  au ss i ёс іа ігё  q u ’im p a r tia l, de V o tr e  E x c e l­

le n c e . —  L ’U n iv ersitd  d e  C racovie ayan t г ё с іа т ё  so n  a n c ie n n e  

d o ta t io n , non  de la § ё п ё г е п 8е  m u n ificen ce  de S . M . l’E m p ereu r , 

m a is  co m m e un a cte  d e  ju s t ic e , e t  co m m e u n e  co n sd q u en ce  

r ig o u r e u se  d es en g a g e m e n ts  согигасІё8 par feu  I’E m p ereu r  

A lex a n d re  de g lo r ie u se  т ё т о і г е ,  il fa lla it n d cessa irem en t  

d iscu ter  sa d em an d e so u s  le p o in t d e  v u e  du  d ro it , afin de s ’a s -  

su rer  si le s  traitds n o u s  im p o sen t e n  e fle t I’o b lig a tio n  q u e lle  

en  fa it  ddriver. J e  reg rette  q u e  la q u e s t io n , te lle  q u e  le  Sdnat 

de rU n iv ersitd  Га p o s d e , n ’a it  pu  ren co n trer  u n e  so lu tio n  p lus  

fa v o ra b le . T o u te fo is , en  tra n sm etta n t a V o tr e  E x c e lle n c e  le  

М ё т о іг е  q u i a dtd rćd igd  a c e t  ё g a r d , so u s  m es y e u x , j e  vous  

p r ie , m o n s ieu r , de le  regarder m o in s  co m m e u n e  o p in io n  du  

m in is t e r e , q u e  co m m e un  exp osd  d es d o u tes  su r  le sq u e ls  je  
d ёsirera is  ob ten ir  d es d c la ir c is se m e n ts ; car , r e c o n n a is sa n t, en  

m o n  p a rticu lier , co m b ien  I’U n iv ersitd  de C racovie m drite d ’6tre  

en co u ra g d e  e t  p ro td g d e , je  sa isira is , a v ec  un  vdritab le p la isir , 
lo c c a s io n  d’ap p eler  su r  e ile  I’a tte n tio n  b ie n v e illa n te  d e  n otre  

a u g u stę  S o u v era in . A g r d e z , m o n s ie u r , I’a ssu ra n ce  de m a h a u te  

con sid d ration .
Signe Nesselrode.

№  X X V I I I .

М ё т о іг е  а п п ех ё  au  p rёcёd en t. —  L ’U n iv e r s itё  d e  C racovie  

гёсіагае, d ep u is  Г аппёе 1 8 1 6  , la re st itu t io n  des b ien s  e t  h yp o- 

th ^ q u es qui form aien t a u trefo is  sa d o ta tio n  e t  d on t u n e  grande  

p a rtie  e s t  situde dans le  royau m e a c tu e l de P o lo g n e . E lle  a l le -  

g u e ,  co m m e fo n d em en t Idgal de c e t te  d e m a n d e , I’a r tic le  15  du  

Т г а ііё  de V ie n n e , 1 8 1 5 ,  ou  il e s t  d i t ; « L ’A cad d m ie de 

« C racov ie  e s t  confirm de dans ses p r iv ild g es e td a n s  sa р.горгіёіё
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« des Mliments et de la bibliotĥ que qui en dependent, ainsi 
« que des sommes qu eile posŝ de en terres ouen capitaux hypo- 
(( thequós.)) Cette prёtention fut ехатіпёе, en 1818, au 
conseil dadministralion, a Cracovie. La dёcision qui en est 
ётапёе, et qui, геѵёШе de la sanction de feu S. М. l’Em- 
pereur, fut communiqude au Sёnat de Cracovie , portait, que 
l’article susmentionnё conlirmait ä ГAcadёmie les ргоргіёІё8 
qu’elle avait au moment de la signature de ce traitd, mais ne 
lui restituait pas celles dont eile poiivait avoir joui autrefois. 
Telle etait l’interprёtation que S. M. l’Empereur crut devoir 
donner ä la stipulation invoquёe par la ville de Cracovie. 
Toutefois, Sa Majestd ne voulant pas prёjuger des avis que les 
puissances co-signataires ёtaient aussi en droit d’ёmettre sur le 
sens et Гехёсиііоп ä donner а l’article xv, fit ajouter а sa гё- 
ponse l’observation suivante: « Quel que soit, au reste, le 
« vrai sens du Traitd additionnel, s’il rend ou non a ГAcadё- 
« mie la propriёtё de toutes ses anciennes possessions, ce n est 
« pas seulement le royaume de Pologne, c’est l’Autriche, c’est 
« la Prusse, qui doivent lui restituer toutes celles que ces deux 
« puissances ont, soit aliёnёes, soit сопзегѵёез jusqu а ce jour.
<( A u ssi Sa M ajeste  І т р ё г іа іе  e t R o y a le  se  p la it-e lle  а td m o i-  

c( g n e r  ici q u e , dans le  cas o u  Г A cad ёm ie  de C ra co v ie  o b tien -  

« d r a i t ,  des C ours d e  V ie n n e  e t  de B e r lin , la  re st itu t io n  de  

c( to u te s  ses a n c ien n es  p r o p r iё tё s , e n  terres o u  en  c a p it a u x , 

« com p rises dans leu rs  E t a t s , Sa M ajeste  s’em p ressera  d e  lu i  

c< restitu er  d g a lem en t ce lle s  qu i se  tro u v era ien t еп сіа ѵ ёез dans  

<( le  royau m e de P o lo g n e . »

11 e s t  b ien  ev id en t q u e  si feu  l’E m p ereu r  e u t ё tё  co n v a in cu  

q u e  le  traitё de V ie n n e  lu i im p o sa it l’ob lig a tio n  de fa ire  rendre  

les a n c ien n es  p o sse ss io n s  de ІТ Іп іѵ е г зк ё ,Sa  M ajestd І т р ё г іа іе  
n au ra it pas fa it d ёp en d re c e tte  re stitu tio n  d’une co n d itio n  q u ’il 

e ta it  b ors des m o y en s de ce tte  A cad d m ie  de гёа1І8сг . L ’E m ­

p ereur de R u ss ie  i i ’aurait pas a tlen d u  l ’ex em p lc  d es au trcs
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Coiirs pour faire un acte de justice. Mais il s agissait de dёci- 
der si la restitution des bieiis de TAcadśmie etait une con- 
sśquence necessaire de I’article xv, comme le soutenaitle Sёnat, 
et si cette stipulation annulait et rdvoquait les mesures et les 
actes par lesquels les administrations antёrieures avaient dis- 
posd de ces biens; il s’agissait done d̂ nterprёter une transac­
tion, et, comme il nappartient quaux puissances móraes qui 
ont signё un traite de prononcer sur le sens a lui donner, 
S. M.l’Empereur, apres avoir ётіз son avis, reconnutaux deux 
autres Cours le droit de prononcer le leur. Sa Majestd fit plus: 
eile promit d’adhёrer a celui de TAutriche et de la Prusse, 
dans le cas ou ils seraient contraires au sien. Voila, ce nous 
semble, le vёritable point de vue sous lequel il faut envisager 
cette езрёсе d engagement conditionnel, ехргітё dans le dёcret 
dll gouvernement polonais. Apres une telle ddcision, les 
repгёsentants de Гипіѵегзііё se sont attachós a deux moyens 
pour obtenir I’objet de leurs rёclamations. Ils ont е88ауё de 
ddraontrer; Г. Que les biens dont il est question n’ont jamais 
се88ё d’appartenir ä ГAcadёmie, qu’il nexiste aucun acte, ni 
du gouvernement autrichien, ni de celui du duchё de Varsovie, 
qui lui en ait ótё la propriёtё, et que consёquemment I’article 
XV peut leur 6tre appliquё; 2“. Que la condition ро8ёераг 
feu S. M. I’Empereur Alexandre est remplie, attendu que la 
Prusse n’a eu rien a restituer a ГUniversitё et que I’Autriche 
lui a tout rendu ; que par consequent il ne reste plus au 
royaume de Pologne que d’accomplir lengagement qui avait 
ёtё subordonnё h cette restitution. Quant au premier de ces 
arguments , le ministere ітрёгіаі, a la vёritё, n’a pas sous les 
yeux les dёcrets ётапёв des gouvernements prёcёdents, mais 
il voit, par les pieces produites de la part de I’Acaddmie, 
que le gouvernement autrichien avait incorpore les biens de cet 
institut au fonds d education do la Gallicie occidentale; qu’en 
les afl'ectant aux besoins du rulte et de I’instruction publique
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de to u te  la p r o v in c e , il en  a ótd la jo u issa n ce  e x c lu s iv e  a ГА са- 

d d m ie; q u e  le  g o u v e r n e m e n t a u tr ich ien  a d m in is lra it c e s  b ien s  

e t  e n  en ca issa it le s  reven u s a in si q u e  le  p rod u it de la 'v en te  

des terres e t  le s  v ersem en ts  d es ca p ita u x  re m b o u r se s;  q u e  le  

g o u v ern em en t du d u ch e  d e  V a rso v ie  n ’a jam ais sep a ró  le s  b ien s  

de I’A ca d em ie  d’a v ec  le  d o m a in e  p u b lic  ; q u ’il n ’en  a pas fa it 

p asser les  rev en u s a c e t  in s t i t u t , m a is  qu ’il a v a it a s s ig n e , pour  

son  e n tr e t ie n , u n e  so m m e a n n u e lle  fix ee  sur le  b u d g e t du  d u ch ó . 
—  L e  m in istere  іт р ё г іа і  d o it in ferer  d e  to u s  ces fa its  q u e , lors 

de la sig n a tu re  du  traitó  de V ie n n e , Г A ca d em ic  n’a v a it p lu s ni 
radrn in istration  de c e s  b ie n s ,  ni u e  jo u issa it  de leu rs  rev en u s;  

q u e  par c o n se q u e n t e lle  e ta it  d ep o u rv u e-des d eu x  ca ra ctёres qui 

co n stitu en t I’e sse n c e  de la p o ssessio n  , e t  q u e lle  n e  sau ra it done  

in v o q u er  щ іе  st ip u la tio n  qu i n’a pour b u t q u e  d e  confirm er  

fó ta t  de p o ssessio n  d’a lors. P o u r  form er ic i u n e  ob jection  

v a la b le , il faudrait q u e  I’A ca d em ie  fo u rn it d es re n se ig n e m e n ts  

p o sitifs  sur le s  b ie n s  o u  h y p o th eq u es  q u i ,  en  1 8 1 5 ,  se  Irou -  

v a ien t e ffec tiv em en t so u s  son  a d m in istra tion  e t  d o n t e lle  perce- 

v a it d irec tem en t le s  r ev en u s. L e  seco n d  fa it ,  a lleg u d  par les  

rep resen ta n ts de fA c a d ó m ie , sa v o ir , q u e  les d e u x  p u issa n ces  

co -s ig n a ta ires du  tra ite  de V ie n n e  a u ra ien t dócidd en  sa faveu r, 

parait d on n er  lie u  au x  rem arques su iv a n tes . L e  g o u v e r n e ­

m en t іт р ё г іа і  n’a r e ę u , d’a u cu n e  de c e s  d eu x  C o u r s , d es co m ­

m u n ica tio n s  d irectes  su r la т а п іё г е  dont e lle s  ex p liq u e n t  

I’a r tic le  XV de ce  tra itё . Il fa u t d o n e ex a m in er  si le s  І ё с Іа г а -  

t io n s ,  q u ’e lle s  o n t fa ites  au  8 ё п а 1 de C r a c o v ie , o u  le s  d e te r ­

m in a tio n s q u ’e lle s  o n t  p r ises  d’a il le u r s , d d n oten t en  e lle s  la 

d isp o sit io n  d’dtendre c e t  a rtic le  a to u te s  le s  p rop rid tćs qu i o n t  

a u trefo is  co n st itu ё  la d o ta tio n  de I’U n iv ersitd . L a C ou r de 

B e r lin , to u t en  se  ddclarant p rёte  a  fa ire  droit a u x  rdclam ations  

de 1 A c a d e m ie , qu i sera ien t reco n n u es  Idgitim es , a o p p o s e , a 

re lle  qu i avait pour ob jet u n e  so m m e р іасёе a D a n U ic k , le s  

stip u la tio n s de la co n v en tio n  de 1 7 9 7 ,  qui a u to r isa it a гёипіг
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c e tte  so m m e a so n  f i s c , e t  le  8 ёп а І n’a pas pu se re fu ser  a c o n -  

v en ir  d e  la va lid itó  de ce t  a rg u m e n t. II en  rёsuIte q u e  la P ru sse  

n ’a p o in t ^ о и ѵ ё  q u e  le  tra itё  de V ie n n e  d ёro g eä t a u x  a ctes  an - 

tёr ieu rs  qu i o n t d isp o sё  de la d o ta tio n  d e  I’A ca d d m ie . N o u s  

ig n o ro n s  si c e tte  A c a d ё m ie  p o ssёd a it d es b ien s d a n s le s  p ro­

v in ces q u i, d ep u is  1 7 9 5  ju sq u ’en  1 8 0 7 ,  o n t с о т р о з ё  la P ru sse  

m ё r id io n a le ;  n ia is le  р г ёа т Ь и Іе  d u  d ёcret p o lo n a is , du  9 octo- 

bre 1 8 2 7 ,  n o u s p o rte  a le cro ire . D a n s  c e  ca s, la P r u sse  a saisi 

c e s  b ie n s  en  vertu  d e  la co n v en tio n  de 1 7 9 7 ,  e t  s’ils  o n t ё і ё ,  

d e p u is , transm is a u  g o u v e r n e m e n t du r o y a u m e d e  P o lo g n e , on  

n e  sau ra it co n tester  q u e  c e lu i-c i le  p o ssёd e  en  vertu  de la т ё т е  

c o n v e n tio n . C e li tr e  d e  p o s s e s s io n , q u e  le  8 ёп аІ d e  C racovie  

r e c o n n a it  a Гёgard d e  la so m m e р іа сёе  a D a n tz ic k , d o it done  

a u ss i ё іг е  resp ec lё  re la tiv em en t a u x  b ien s  e t  h y p o lh ^ q u es s itu ёs  

d an s le s  p ro v in ces p ru ss ien n es  q u i a p p a rtien n en t au jourd’hui 
a la P o lo g n e . Q u a n t ä I’A u t r ic h e , le s  d ёp u tёs  d e  C racovie  

so u t ie n n e n t q u e  c e tte  p u issa n ce  a r e s t itu ё ,  par su ite  de la co n ­

v e n tio n  q u e lle  v ie n t d e  co n c lu re  a v ec  le  ro y a u m e d e  P o lo g n e  

( l e  2 9  avril 1 8 2 8 ) ,  to u t  ce  q u e  Г A cad ёm ie a v a il ä г ё с іа т е г  

d ’e lle . — O n d o it o b serv er  i c i ; 1°. P ar  c e tte  c o n v e n tio n ,  

I’A u tr ic h e  n e  r e s t itu e  q u e  c e  q u ’e lle  a Ігоиѵё dans la  G a llic ie  

o c c id e n ta le  : pour p o u v o ir  so u te n ir  q u e  I’A u tr ic h e  a rendu  

to u t  ce  qu i form ait a u tre fo is  la d o ta tio n  de Г и п іѵ ег8ІІё, ii fa u -  

drait q u e  le s  d ё p u tёs  fu s se n t a т ё т е  de d ire ; o u  q u e  I’U n i-  

ѵег8ІІё n ’a jam ais r ien  p o ssёd ё  d an s la G a llic ie  o r ie n t a le , ou  

b ien  q u e  I’A u tr ich e  leu r  a restitu d  c e  q u ’e lle  у  a sa is i. L e  m i-  

пІ8Іёге іт р ё г іа і  a u ra it b eso in  d’a vo ir  d es d c la irc issem en ts  sur  

c e  p o in t ,  afin de p o u v o ir  ju g e r  d’u n  fa it q u i e s t  d ev en u  le  prin­
c ip a l a rg u m en t du  8 ёn a t de C ra co v ie . 2 ° . Q u o i q u ’il en  so il,  

p o u r  ex a m in er  si la r e s t itu t io n , a la q u e lle  I’A u tr ich e  s ’e s t  o b li-  

g ё e  par la co n v en tio n  d e  1 8 2 8 ,  a г ё а іізё  la co n d itio n  ро8ё е  par 

fe u  8 . M . I’E m p ereu r  A lex a n d re , il fa u t d ’abord se  rap p eler  de  

c e  q u ’ё la it  le  fonds d ed u ca tio n  d o n t il e st  q u estio n  d an s ce  Ігаііё .
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—  E n  p ren an t p o ssess io n  de la G a llic ie  o c c id e n ta le , le  g o u v e r -  

n e m e n t a u tr ich ien  гёи п іі p ln s ieu rs  р го р гіё іёз  e c c lё s ia s tiq u e s  

q u i s’y tr o u v a ie n t , avec le s  b ie n s  de I’U n iv ersitd  de C ra co v ie , e t  

e n  form a u n  fo n d s d estin ё  aux  b e so in s  du  c u lte  e t  d e  I’in s tru c -  

t io n  p u b liq u e  de to u te  la p ro v in ce . L orsq u ’en  1 8 0 9  ГА иІгісЬ е  

cёd a  la G a llic ie  o cc id en ta le  a u  d u clm  de V a r s o v ie , c e t te  por­

tio n  du fonds d’ёd u ca tio n  qu i c o n s is ta it  en  im m e u b le s , p assa  , 

a v ec  la p r o v in c e , so u s la d o m in a tio n  du d u c h ё , e t , p lu s  tard , 

so u s ce lle  du  royau m e a c tu e l d e  P o lo g n e  e t  d e  la v il le  lib re de  

C r a c o v ie , tan d is q u e  to u t  ce  q u i c o n s is ta it  en  п и т ё г а іг е  e ffec -  

t i f  o u  en  ca p ita u x  p lacёs dans le s  fon d s de I’f i t a t ,  par ordre du  

g o u v e r n e m e n t a u tr ic h ie n , resta  en tre  le s  m a in s de ce  g o u v e r -  

n e m e n t. C e s t  c e tte  d ern iere  p ortion  d on t il e s t  ic i q u e s t io n , 

e t ,  com m e u n e  p a rtie  de ces so m m e s  p ro v en a it d es p ro p riёtёs  

q u i s’ё ta ien t trou vd es su r  le  terr ito ire  a c tu e l de la  v il le  lib re  de  

C r a c o v ie , le  g o u v e r n e m e n t p o lo n a is , en  se  fa isa n t dё livrer  le s  

fon d s d’ё d u c a tio n , a pris sur l u i , par I’artic le  v i i , d e  sa tisfa ire  

de son  с б іё  a u x  p rё ten tio n s  q u e  I’E ta t  libre de C racov ie  sera it  

en  d roit de fa ire va lo ir su r  c e tte  p o rtio n . D ’a p res  c e s  d ё ta ils , 

il e s t  cla ir q u e  le  fon d s d’ёd u ca tio n  a p p a r te n a it , d es so n  o r i-  

g i n e , ex c lu s iv e m e n t a la G a llic ie  o c c id e n ta le ; c ’ё ta it  u n e  d ёp en -  

d a n ce  de c e tte  p ro v in ce . E n  cёd a n t c e l l e - c i , le  g o u v e r n e m e n t  

a u tr ich ien  ё ta it  te n u  de se  d essa isir  a u ssi du fon d s d’ё d u ca tio n . 

L ’a rtic le  i i  de la c o n v e n tio n  de 1 8 2 8  n e s t  d o n e  q u e  le  co m -  

p lё m e n t des o b lig a tio n s  con traetd es par Г A n tr ieb e  d es le  jou r  

o il e ile  ren o n ęa it a la  G a llic ie  o cc id en ta le . C e t a r tic le  a ё іё  

sig n d  pour sa tisfa ire  au x  ju s te s  rёc la m a tio n s  du  ro y a u m e  de  

P o lo g n e , e t  n u lle m e n t en  е х ё с и и о п  de ce  q u i a v a it  ё tё  c o n -  

v en u  en  1 8 1 5 .  E n  co n sid ёra n t la re stitu tio n  du  stiflangsfond̂  
d a p r e s  la т а п іё г е  d on t e ile  a ё іё  e x ig ё e  par le  ro y a u m e de  

P o lo g n e , e t  c o n se n t ie  par I’A u t r ic h e , on  n ’y v o it  rien  q u i 
p u isse  con cern er  Г in terp rёtation  d e  I’artic le  x v  du  tra itё  dc  

V ie n n e ,  in v o q u ё  par I’A ca d em ie . A in s i ,  la q u e st io n  p o se c
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par S . M . I’E m p ereu r  A le x a n d r e , de savoir  si I’A u lr ic lie  e l  la 

P ru sse  se n t  d’avis q u e  c e l  a r tic le  rend a l’U n iv e r s ite  to n s  les  

b ien s  qu ’c lle  a p o ssёd ёs , n ’a n o n -s c u le m e n t  pas ё іё  г ё80Іие en  

fa v eu r  d es р ё іі і іо п п а іг е з , m ais la P r u s s e ,  en  re ten a n t le  cap i­

ta l q u i ё іа і і  р іасё a D a n lz ic k ,  e t I’A u tr ic h e , en  g ard an t les  

b ien s  q u i se  tro u v a ien t su r  la rive  d ro ite  d e  la V is t u le ,  o n t de  

fa it р го п о п сё  dans le  т ё т е  sen s  q u e  le  c o n se il d’a d m in is tr a -  

tio n  du  royau m e d e  P o lo g n e . S i d o n e  Ш піѵ ег8ІІё г ё с іа т е  

son  a n c ie n n e  d ota tion  en  se  fon d an t su r le  Іга ііё  de V ie n n e , 

o u  e n  a llёg u a n t I’e x e m p le  de T A u tr ic h e , o n  cro it avo ir  т о п іг ё  

q u e  I’un e t  I’au lre  a r g u m e n t n e n tr a in e n t a u cu n e  o b lig a tio n  

p o u r le  g o u v e r n e m e n t p o lo n a is .

X X I X

N" 2 5 8 4 .  —  L e 8 ё п а І  de la v ille  l ib r e ,  e tc . A  S . E . M . le  

c o m te  de N e sse lr o d e , v ic e -c h a n c e lie r  e t m in istre  d es affaires  

e tr a n g e r e s  de I’em p ire  d e  la R u ss ie .

G e s t  par la vo ie  d ’u n e  co rresp o n d a n ce  ёІаЬІіе en tr e  S . E .  

M . le  s ё n a te ü r d e  N o w o ss iltz o ff  e t  M . le  co m te  Z a łu sk i, cu rateu r  

g ё n ё r a l d es in stitu ts  d ’ёd u ca tio n  de la v ille  libre de C r a co v ie , 

q u e  le  8 ёп а І a pris c o n n a is sa n c e  d e  lo f f ic e  de V o tr e  E x c e l­

le n c e ,  ad ressё  au d it 8ёп а1еііг , en  d a te  du 2 9  ja n v ie r a . c . dans 

l e q u c l , to u t e n  tё m o ig n a n t Г іп іёгё і q u e l le  p orte  a Г U n iv ersitё  

de c e t te  v ille , e ile  d ё v e lo p p e  le s  m o tifs  q u e l l e  cro it fa ire  o b sta c le  

a ce  q u e  S . M . I’E m p ereu r  e t R o i p u is se  c o n d e sc e n d r e , co m m e  

a un  a cte  de ju s t ic e ,  a u x  voeux du  8 ё п а І , r e la t iv e m e n t a la 

rest itu t io n  des food s q u i c o n s t itu e n t  la  d o ta tio n  de Г A cad ёm ie  

de C ra co v ie .

A p p rec ia n t la g ё n ё r e u sc  b ie n v e illa n c e  avec la q u e lle  V o tre  

E x c e lle n c e  d a ig n e  p ren d re part an so rt de la d ile  A c a d e m ic , le  

S e n a t se  sen t en  d evo ir  de lu i en  te m o ig n e r  sa p lu s v iv e  re c o n -
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n a issa iice  e t la p r ie  en  т ё т е  tem p s de vo u lo ir  b ien  p r e n d r e , 

en co re  u n e f o i s , en  considóration  , с е  q u e  le  М ё т о іг е ,  a n n e x e  

ä lo f f ic e  su sm e n tio n n ó , offre co m m e d o u tes q u e  V o tr e  E x c e l­

le n c e  a v a il so u h a ite  voir ec la irc is  de m a n iere  a p o u v o ir  le s  so u -  

m ettre  itera tiv em en t so u s  les y eu x  de S . M . I’E m p ereu r  e t  R o i,  

e t  en  ob ten ir  u n e  d ec is io n  favorab le .

D ’apres led it M e m o ir e , la d ifficu ltó  de reco n n a itre  a Г А са- 

d em ie  de C racovie  le  d ro it de гёс іа ір ег  les  fon d s e n  q u e s t io n , 

rep o se  sur la su p p o sitio n  q u e lad ite  A ca d ёm ie  a v a il so llic itd  la 

restitu tio n  de to n s  les b ien s  e t  ca p ita u x  q u e l le  possd dait jadis 

dans le s  provinces c i-d e v a n t p o lo n a is e s , avant т ё т е  I’dpoquc  

de son  prem ier d ёm em b reraen t.

L ’l ln iv e r s i t d , a in si q u e  le  8 ёпаІ de la v ille  lib re  d e  C racov ie , 

n’a u ra ien t pu  1ё § а 1е т е п І  ёіеѵ ег u n e  р г ё іеп ііо п  de c e tte  n a tu re , 

n’ig n o ra n t p o in t q u e  le s  fon d s q u i , par su ite  d e  la co n v en tio n  

d e S a in t -P ё te r sb o u r g , du ja n v ier  1 7 9 7 ,  o n t  ё і ё  m is a la 

d isp o sit io n  du trdsor de c h a cu n e  d es tro is p u is sa n ces  c o -p a r -  

ta g e a n te s , n e  so n t  g u ё r e  su sc e p lib le s  d’a u cu n e  rd clam ation . 

A u s s i ,  ni dans leu rs p ё titio n s  a n td r ieu rem en t p rd sen td es , n i 

dans le  геіеѵё d es fo n d s de Г A cad ёm ie , ii п’ё іа і і  n u lle m e n t fa it 

m en tio n  des b ien s  e t  cap itau x  q u e  c e t  in s titu t p ossёd a  jad is  

dans le s  p a la tin a ts  q u i , a le p o q u e  d e  la s ig n a tu re  d e  la co n ­
v en tio n  s u s d ite , se  tro u v a ien t e n c la v ё s  dans les p ro v in ces  c o n -  

n u es  so u s les  d ё n o m in a lio n s  de la R r a sn o -R u ss ie , d e  la P ru sse  

m drid ionale e t  de la G a llic ie  o r ie n ta le .

L e  dёsir de ren trer en  p o ssessio n  des fonds aca d d m iq u es iic  

se  rapportait d o n e  q u a  u n e d poque р о8Іё г іе и г е , sa v o ir , a ce  

q u i , d ep u is Г аппёе 1 7 9 7 ,  d eva it ё іг е  co n sid ёrё  co m m e sa  p ro- 

р г іё іё , e t q u e  le  S d n a t se  cru t au to risd  a г ё с іа т е г  e n  vertu  de 

1 artic le  XV du Іга ііё  a d d il io n n e l , q u i con firm e I’A ca d d m ic  de 

C racovie dans la р г о р г іё іё  d es so m m es qu e lle  p o ssё d a it , en  

lerres ou  en fonds h y p o th ё q u ё s , a u  m o m en t d e  la s ig n a tu re  

dudit Іга ііё ; ep o q u e  a la q u elle  la \ i l l e  c l  le lerr ito ire  a c lu e l de
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С га со ѵ іе , p o ster ieu rem en t fo r m ó s , fa isa ie u t en co re  p artie  de 

Г апсіеп  d u ch ó  de V a r s o v ie ; e t  ä la q u e lle  il n ’a pas p u  ótre  

q u estio n  de b ien s e t  ca p ita u x  qu i a u ra ien t du  se  trou ver  e x c lu -  

s iv e m e n t dans le terr ito ire  d ’un Ё ta t  qu i n’ex is ta it  pas e n c o r e , 

rnais b ien  to u s  c e u x  q u i se  tro u v a ien t dans le s  q u atre  n o u -  

v e a u x  d ó p a rtem en ts q u i fo rm a ien t a n te iie u r e m e n t la G a llic ie  

o c c id e n t a le ; a u tr e m e n t , c e tte  s t ip u la t io n  aurait ótó  еп о п сёе  

ex p r e sse m e n t dans le d it  artic le  du tr a iló .

L a  p o ssessio n  d’un  im m eu b le  n e  se  b o rn e  pas ä u n e  jo u is -  

sa n c e  m a te r ie l le , m a is  se  fon d e su r le  d ro it de p r o p r ie le ;  a u ­

trem en t les  m in e u r s , le s  in te r d its , e t  m ó m e les  proprióta ires  

d es b ien s  g rev es de ren te s  v ia g ^ r e s , d ev ra ien t 6 tre co n sid eres  

com rne p rives du  d ro it de p o sse ss io n  5 c e p e n d a n t , a u c u n e  lo i 

n e  le s  e n  e x c lu t .

L e s  b ien s  de l’A cad ern ie  de C r a c o v ie , q u o iq u e  ad m in istrós  

d ep u is  l’an  1 8 0 2  par le  g o u v e r n e m e n t a u tr ic h ie n , e t  p o ste ­

r ie u r e m e n t par ce lu i du  du ch ó de V a r s o v ie ,  n’o n td o n c  ce sse  

d e co n stitu e r  la propriótó  de l’U n iv e r s it^ , m óm e a u  m o m en t  

de la  s ig n a tu re  du tra ite  de V ie n n e ,  de 1 8 1 5 .

L o rsq u e  S . M . l’E m p ereu r  A le x a n d r e , de g lo r ie u se  m em o ire , 

p ro m it d e  re stitu er  ä l ’A ca d em ie  d e  C racov ie  les b ie n s -fo n d s  

s itu e s  d ans le  royaum e de P o lo g n e  d’au jou rd ’h u i , p o u rv u  q u e  

le s  d eu x  au tres C ou rs p ro lec tr ices m a n ife sta ssen t le s  m óm es  

in te n t io n s ,  e ile  fit par \h co m p ren d re  assez  c la irem en t q u e  l’in -  

terp ró ta tio n  q u e l le  v o u la it d o n n er  a u  sen s  de l’a r tic le  x v  du  

tra ite  a d d it io n n e l, n e  d ifierera it pas de c e lle  q u e  lu i d o n n e -  

ra ien t le s  co u rs de V ie n n e  e t  de B e r lin .
O r , le s  o b serv a tio n s su iv a n tes  p ro u v ero n t q u e  le sd ite s  C ours  

s ’a cco rd a ien t p a rfa item en t av ec  le  S e n a t d an s la m a n ió re  d’in -  

terp re ter  l ’artic le  en  q u e st io n .

L ’A ca d ó m ie  de C ra co v ie  so u t ie n t  to u jo u rs q u e  le s  b ien s  e t  

le s  ca p ita u x  en c la v es  d an s la c i-d ev a n t G a llic ie  o cc id en ta le  n’on t 

ja m a is  e tc  incorpores dons le s d o m a in c s  dc I’E ta t , e t  e ile  fondc
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son  o p in io n  sur le  dócret іт р ё г іа і  de V ie n n e , en  d ate  du  

12  n ovem bre 1 8 0 0 ,  qu i n e  fu t m is a е х ё с и ііо п  q u e  d eu x  an s  

a p res , par leq u e l il lu i fu t d ёclarё q u e  led it g o u v e r n e m e n t n e  

p ren a it le s  b ien s-fo n d s de I’U n iv e r s itd , qu’a titre  de la su rv e il­

la n c e  su p rem e q u ’il ex erce  sur le s  In stitu ts de I’E t a t ,  e t  afin  

d’ob ten ir  q u e  le s  m em b res de Г A c a d ё m ie , lib res de to u s  le s  

so in s q u ’e x ig e  I’ad rain istration  d esd its  b ie n s ,  p u sse n t  vo u er  

to u t  leu r  tem p s a leu r  p ropre p er fec t io n n em en t e t  a  I’d d u ca -  

t io n  de la  je u n e s se . 11 n ’e x is te  cep en d a n t a u cu n  d ecre t de la 

C our іт р ё г іа іс  d’A n tr ie b e  q u i p rive I’A cad d m ie d u  d ro it de  

p rop riёtё  de ses b ie n s ,  ta n t m eu b les  q u ’im .m eubles.

S . M . I’E m p ereu r  d’A u tr ic h e , c ёd a n t par le  tra ild  d e  1 8 0 9  

a u  d u ch ё  de V a r so v ie  la G a llic ie  o c c id e n ta le , n ’a d o n e  p u  lu i 

tran sm ettre  lё g a le m e n t q u e  le s  d ro its  q u ’il ava it lu i - m 6m e su r  

c es  b ien s .

S i Гоп ob jecta it q u e  q u e lq u e s -u n s  d es b ien s d e  I’l ln iv e r s it e  

de C racovie a v a ien t ё іё  v en d u s dans la G a llic ie  o c c id e n ta le  d u -  

rant I’e x is ten ce  du g o u v ern em en t a u tr ich ien  d a n s c e  p a y s , e t  

q u e q u e lq u e s -u n s  d es c a p ita u x  fu ren t ѵегзёз d ans so n  trdsor, 

on  d o it ёg a lem en t prendre en  con sid ёra tio n  q u e  c e  g o u v e r n e ­
m en t n ’a jam ais e u  d esse in  de s e  le s  approprier , p u is q u e , en  

v ertu  de I’artic le  v  de la co n v en tio n  sign d e a V ie n n e  en  1 8 2 8 ,  

il le s  a so u m is a u n e  liq u id a tio n  g ё n ё r a le , s t ip u la n t ex p ressd -  

m en t q u e leu r  em p lo i d o it 6tre co n fo rm e a u x  d isp o s it io n s  d es  

fondateurs.

L e  g o u v ern em en t du  d uclid  de V a r so v ie , en  v er tu  d u  tra ite  

de 1 8 0 9 ,  ayant dtó m is  en  p o ssessio n  de b ien s-fo n d s de ГA ca- 

d d m ie , se  tin t au  sy stёm e  du  gou vern em ien t a u tr ic h ie n  , r e s -  

p ectan t toujours le s  d ro its de lad ite  І І п іѵ е г з ііё , p u isq u ’il n’e x is te  

au cu n e  ordonnance p ou r en  ch a n g er  le  titre  dans le s  a c te s  b y -  

p o th ć c a ir e s; au  c o n tr a ir e , dans le  cadastre du d uebd  de V a r ­

s o v ie ,  ainsi que dans le s  livres de la ca isse  p u b liq u e , ce  titre  

fu t tou jou rs c o n se r v d ; e t  т ё т е , a I’a p p u i de c e tte  a s s e r t io n ,
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on p en t c iter  le  rescrit ci-joirit du m in is ire  de Гіп1ё г іе и г ,е п  date  

du 1 7  fev r ier  1 8 1 0 ,  N “ c o m m u n iq u e  a T U n ir e r s itó , par 

leq u el il lu i fa it en ten d re  q u e la sёg г ёg a tio n  d es  b ien s-fo n d s de 

l ’A c a d ё m ie , e t  leu r  retou r  a leu r  d estin a tio n  p r im itiv e  c o n -  

fo rm e a u x  in te n tio n s  d es fo n d a te u r s , ё іа і і  s e u le m e n t rem ise  a 

u n e  ёp o q u e  p lu s fav o ra b le .

P o s tё r ie u г e m e n t , le  g o u v e r n e m e n t a ctu el du ro y a u m e de 

P o lo g n e  r e s p e c ta , p en d a n t les d o u ze  prem ieres ап п ёев  de son  

e x is te n c e ,  a in si q u e  d e  c e l le  d e  la  R ё p u b liq u e  de C r a c o v ie ,  

le s  d ro its de Г U n iv ersitё , savoir : ju sq u ’a Tan 1 8 2 7 ,  ёp o q u e  o u  

le  c o n se il su p r ё m e a d m in is tr a tif  ё  I’o cca sio n  du ren o u v ellera en t  

d es h y p o th e q u e s , d ё c la r a , par so n  arrёtё  du 9 n o v em b re de  

la d ite  а п п ё е , q u e Г A cad ёm ie de C racov ie  p erd ra it, dёs ce  

jo u r , so n  droit au  t itr e  qu i lu i a ssu ra it la p ro p г iёtё  de ses  

b ien s-fo n d s.
L e  S ё n a t ,  ign oran t s i le l ie u te n a n t du  royau m e de P o lo g n e  

fu t  а и ^ г І 8ё  ä u n e  m esu re  a u ss i d ё c is iv e ,  en  ap p ela  a u  droit 

p u b lic  e t  ä Горіп іоп  d es p u b lic is te s  d on t Г autoritё p e n t 6 tre 

c o m p ё te n te  dans c e t te  o ccu rren ce .
P arm i les m o tifs  ё п о п сёз  dans Г a rrёtёd u  9 n o v em b re 1 8 2 7 ,  

on  lit  c e  qu i s u i t : « C o n sid ё r a n t q u e  les^biens q u e  Г A cadёm ie  

« de C racov ie  p o s s ё d a ita n c ie n n e m e n t, d an s la G a llic ie  o cc id en -  

« ta le  e t  dans le  pays de P r u s s e , fa isa n t aujourd’h u i partie du  

c( royau m e d e  P o lo g n e , de т ё т е  q u e  le s  fonds de lad ite  A ca -  

« d ё m ie , h y p o th ёq u ёs  sur le s  terres s itu ё e s  dans le  royau m e, 

« d o iv en t 6tre regard ёs co m m e la p rop riёtё  de la p u issa n ce  

« so u s  le  g o u v e r n e m e n t de la q u e lle  ils  so n t Ь т Ь ё з ,  e t  ce la  en  

« vertu  de la co n v en tio n  de S a in t -P ё te r sb o u r g , c o n c lu e  en tre  

« L L . M M . I’E m p ercu r  de R u s s ie ,  I’E m p ereu r  d’A u tr ic h e  e t le  

« R o i de P r u s s e , d’a u ta n t p lu s q u e  d ep u is  1 7 9 6  le sd its  fonds  

« fu r e n t , san s in terru p tio n , ad m in istгёs par le s  g o u v ern em en ts  

« r e sp e c t ifs , e t ,  d e p u is ,  ne so n t ja m a is ren trёs so u s  la rёg ie  

к de Г lIn iversitё  dc C r a c o v ie , e t c . , e tc . »
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Le dóbut de cet arrótó semble renfermer uneerreur; car il 
est notoire qa’en 1 7 9 6  ie gouvernement russe dlendit ses 
frontieres jusqu’au Bug. Celui de Priisse s’empara des pro­
vinces situóes sur la rive gauche de la Pilica, et le gouverne­
ment d’Autriche des pays qui se trouvaient enfeгmёs entre ces 
deux fleuves. En vertu done de la convention signóe a Saint- 
Petersbourg en 1 7 9 7 ,  cliacun des susdits gouvernements avait 
le droit.de sapproprier les biens des instituts situes hors de ses 
frontieres; car telle ćtait la teneur de ladite convention. — De 
cette maniere, le gouvernement russe saisit et avait le droit de 
sapproprier les biens et les capitaux appartenant a I’Academie 
de Cracovie, qui se trouvaient en Wolhynie, en Podolie et en 
Ukraine, comme des fonds d’un institut etranger.

Le gouvernement prussien tint la тёте conduite a Tćgard 
des fonds de TAcadómie de Cracovie, hypotheques sur les biens 
qui se trouvaient situes sur la rive gauche de la Pilica, et qui, 
par suite des changements politiques survenus en 1 8 0 6 ,  dchu- 
rent au duche de Varsovie. Mais le gouvernement autrichien 
ne jouissaitpas des mömes droits; car TAcadśmie de Cracovie 
ne pouvait 6tre envisagee comme un institut hors de ses fron­
tieres. Aussi les biens-fonds de ladite Acadśmie, situes entre 
la Pilica et leBug, dans la province appelee ensuite Gallicie 
occidentale, n ont pas óle incamóres, et au contraire, ils furent 
cinq ans аргёз la convention de Saint-Petersbourg, adminis- 
trós immddiatement par TAcadómie elle-тёте.

Le Мётоіге de Votre Excellence contient en outre une 
assertion comme quoi, suivant le texte de la dёclaration de 
S. M. feul’Empereur Alexandre, la restitution des fonds de ГА- 
caddmie qui se trouveraient enclavds dans le royaume de Polo- 
gne aurait lieu seulement dans le cas ou l’Acaddmid obtien- 
drait des cours de Vienne et de Berlin la restitution de toutes 
ses anciennes propriёtёs en terres ou en capitaux comprises 
dans leurs Etats.
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Si telle avail etó eflectivement la ѵоіопіё du souverain dont 
nous dóplorons la perte, toute discussion cesserait. Mais le 
8ёпаІ, s’appuyant sur 1 equite et la foi religieuse avec laquelle 
il gardait ses engagements, ne pentque douter sur lexactitude 
de cette іпіегргёіаііоп.

Prenant pour base que la гёропзе doit nёcessairement coin- 
cider avec la demande, on ne peut supposer que Sa Majeste 
eut аІІасЬё ä sa promesse le sens que lui ргёіе le Мётоіге sus- 
тепііоппё; car ni le Senat ni ГUniversitё n’ont jamais гёсіатё 
les fonds quelle avail perdus avant Гаппёе 1 7 9 6 .

II est d ailleurs notoire que S. M. le Roi de Prusse fit insi- 
nuer au Sónat, par la voie de son ministóre, qu’il ёіаіі ргёі ä 
faire rendre а Шпіѵегзііё les fonds auxquels eile pourrait avoir 
des droits fondes.

Cependant le 8ёпаІ n’a jamais abusё de celte gracieuse dё- 
claration, et s’il eut pu croire que la somme de 3 ,3 3 3  fl., 
que ГАсаАётіе de Cracovie avail sur la ville de Dantzick, fut 
du nombre de celles qui, en vertu de la convention de Saint- 
Pёtersbourg, furent rёllnies au fisc, le Senat ne leut pas гё- 
clamee; aussi se desista-t-il de cette ргёіепііоп aussitót qu’il 
se fut convaincu du contraire.

L’Academic de Cracovie possedait dans les provinces qui 
аѵаіепіёіё incorporёesä la Russie, en 1 7 9 6 ,  plusieurs fonds, 
entre autres une somme de 4 0 0 ,0 0 0  fl. sur Yampol; une autre 
de 2,000 ducats, en deux actions, sur la compagnie de Cher­
son ; cependant, le 8ёпаІ n en fit aucune mention dans ses Notes. 
II garda le тёте silence sur les biens-fonds considerables 
que ГAcadёmie avail possёdёs dans la Gallicie orientale, parce 
que ceux-ci ayant ёіё con̂ isquёs avant l’acquisition de la Galli­
cie occidentale, tout cliemin de гёсіатаііоп lui avail ёіё fermё.

De cette тапіёге, la petition du Senat et de ГAcadёmie se 
bornait uniquement aux biens-fonds et capitaiix enclaлёs dans 
la Gallicie occidentale, et consignёs dans la Note presentee par
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М. ie  baron de S tu rm er , de la part du C ab in et de V ie n n e ;  ils  ne  

p ou vait form er a u c u n e  au tre  p r e te n t io n , vu le  tr o is ie m e  p o in t  

du p ro to co le  q u i d ev e lo p p e  la co n v en tio n  s ig n śe  a V ie n n e ,  o ii 

il e s t  d i t ; q u e le s  b ie n s  s itu ó s dans la  G a llic ie  o r ien ta le  n  e n -  

tren t p o in t dans c e tte  s t ip u la t io n ; a in s i q u e  le p o in t 5  d u d it  

p r o to c o le , q u i d ec la re  ex p ressó m en t : q u e  le  g o u v e m e m e n t  

a u tr ich ien  s e n g a g e  a re st itu er , a c e lu i de P o lo g n e , c e tte  p artie  

des so m m es р гёіеѵ ёез de la v en te  des b ien s  e t  fo n d a tio n s  qui 

se tro u v a ien t dans la G a llic ie  o c c id e n la le , a v ec  la  c la u se  d e  ne  

d onner au tre  d estin a tio n  a u x d ites  so m m e s , q u e  c e lle  v o u lu e  par  

les fo n d a teu rs. C e q u i la isse  in terp ró ter  I’article  x v  d u  tra ite  

ad d ition n el en  faveu r d e  T A ca d ó m ie , e t  porte a cro ire  q u e  te l 

ёta it le  sen s  q u e S . M . I’E m p ereu r  e t  R o i A le x a n d r e , de g lo -  

r ieu se  т ё т о і г е ,  a tta ch a it a sa g ё n ё r e u se  d ёclaration .

Q u ’il n o u s so it  e n c o r e  p erm is d ’o b serv er  q u e le  tra ite  addi­

tio n n el a ssu ra it n o n -s e u le m e n t 4 Г A cad ёm ie  la jo u issa n c e  des  

b ien s-fo n d s qu i p o u rra ien t se  trou ver d an s le  royau m e de P o ­

lo g n e  d’aujourd’h u i , raais en co re  a to u s  le s  In stitu ts  е с с іё -  

sia stiq u es e t  sёc u lie r s  de la  v ille  lib re  de C ra co v ie . O r , des  

qu on  n e  d isp u te  pas a ces  in s titu ts  leu r  р г о р г іё іё , e t  q u ’ils  

en  so n t en  p le in e jo u is s a n c e , p o u rq u o i done I’U n iv ersitd  se u le  

se verra it-e lle  ргіѵёе de се  b ien fa it?

D  a p rёs un  a x io m e adoptd  g ё n ё r a le m e n t par le s  p u b lic is t e s , 

les  a r tic les  d’un  tr a itd , q u i o n t des rapports en tre  e u x , so n t  

ord in airem en t in terp гёtёs le s  u n s par le s  au tres. D ’a il le u r s ,  

le  m o t if  q u e  le s  p a rties  co n tra cta n tes p o u v a ien t a vo ir  d fa ire  

te lle  o u  te lle  st ip u la t io n  , a in si q u e  la  v u e  q u e  Гоп s ’y e s t  p ro -  

p o se e , so n t le s  p lu s su r s  m o y en s d e n  ёІаЬІіг le  v ёr ita b le  s e n s .  

(V oyez V a te l,  da Droit des gens, lib . I I ,  ch a p , x v i i ,  § .  2 8 6  e t  

2 8 7 .)  O r , p u isq u ’il e s t  st ip u ld  dan s le s  artic les x v  e t  x v i  du  

traitё a d d it io n n e l, q u e  le s  b ien s de Г A cad ёm ie  o n t la т ё т е  

g a ra n tie  q u e c e u x  d es au tres I n s t itu ts , la n t  ecc lё s ia s tiq u e s  q u e  

sё c u lie г s , e t  q u e  d’a illeu rs  I’a r t id e  x v  co n tien t le  voeii de



—  Ixvj —

rendre a rA ca d ó m ie  so n  p rem ier lu s tr e ,  en  lu i a ssu ra n t u n e  

dota tion  co n v en a b le ; o n t p en t en  іп {ёгег q u e  la so llic itu d e  g e -  

п ёг е іі8е  des h a u tes P u issa n c e s  co n tra cta n tes a son  e g a r d , eu t  

en v u e  la restitu tio n  d es b ien s  e t  ca p ita u x  qu  e ile  г ё с іа т е  a 

p r e s e n t , e t qu i en e s t  u n e  co n sё q u e n c e  n ёcessa ire .

A u  r e s te ,  u n e  in terp rёta tio n  co n tra ire  n e  rёp on d ra it p a sa u  

b u t ё п о п с ё , p u isq u e , d a n sc e  ca s, Г U n iv ersitё  restera it en  pos­

sessio n  d e  q u e lq u es  b ^ tim en ts dёIabrёs e t  sera it en tió rem en t a 

la ch a rg e  de n otre  p e t it  E t a t ,  co m m e e i le  l e s t  elT ectivem ent 

aujourd’h u i, ё p u isa n t presque u n  tier s  de son b u d g et.

S i cep en d an t to u te s  ces  co n sid ёra tio n s  n e  se  tro u v a ien t pas  

en co re  e n  force pour op erer  u n e  co n v ic tio n  dans le  m in ist^ re de  

Sa M ajestё  I m p ё r ia le e t  R o y a le , la g ё n ё r e u se  m a g n a n im itё  de  

n o tre  a u g u stę  p r o te c te u r , jo in te  a la g ra c ie u se  in terv en tio n  de  

V o tr e E x c e l le n c e ,  su r la q u e lle  le  S ё n a t o se  co m p ter , achevera  

de lu i fa ire o b ten ir  u n e  d ёc is io n  favorab le  dans c e tte  alTaire 

au ssi im p o rta n te  q u e  с о т р Г ^ и ё е .

Signe WoDZiCKi, president du Senat;
H. MiEROszEwsKi, secretaire general.

Cracovie, le 2 juin 1830.

N ° X X X .

La co n feren ce  d es гёsid en ts  d es tro is  h a u tes  C ou rs protec- 

tr ices  a S . E .  M . le  p rёsid en t e t a u  S ё n a t de la v il le  libre de 

C ra co v ie .

L a C om m ission  extraord inaire  d ё lё g u ё e  en  1 8 3 3  pour гёог- 

g a n ise r  le  G o u v ern em en t de la v ille  lib re  de C ra co v ie  a v a it , 

e n  v ertu  de ses  p le in s p o u v o ir s , co n fёrё  a u  s ieu r  M ieroszew sk i 

H y a c y n th e  u n e  p la ce  d e  sёn a teu r .

L es h a u tes  C ours p r o te c tr ic e s , d ep u is  ce tte  ё p o q u e , ayant 

v o u e  u n e  a tten tio n  p a rticu liere  ä la m a rch e de ce  G ou vern e-
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m e n t , a insi q u a  la co n d u ite  p o litiq u e  e t  a d m in istra tiv e  des se -  

n ateu rs de leu r  c h o ix ,  o n t acq u is la рёпіЫ е co n v ic t io n  q u e  le  

sieu r  M ie r o sz e w sk i, g u id e  par le s  su g g e s tio n s  d u n  p a r t i , d on t 

le s  v u e s  e t  les m a ch in a tio n s  p o lit iq u es  son t in co ra p a tib les  avec  

le b ien -6 tre  de c e  p a y s , n ’a pas róp on d u  a la co n fia n ce  q u e  la 

C om m issio n  de róorgan isa tion  ava it р іа сёе  en  l u i , q u  ii a c o n -  

sta m m en t en travё par u n e  o p p o sitio n  p a ss io n n ёe  le s  m esu res  

le s  p lu s  sa lu ta ir e s , e t  q u e  sa р гёзеп се  au  S ё n a t ,  lo in  de c o n -  

tr ib u er  au  b ien  p u b lic ,  e s t  d ev en u e  un  em p ö ch em en t a u  гё- 

ta b lissem en t d’un  ordre d es ch o ses  sta b le  e t  d ig n e  de c o n -  

fia n ce .

L e  rappel de ce  fo n c tio n n a ire  a yan t par c o n sё q u e n t dtd re -  

c o n n u  in d isp en sa b le , dans f in td r6 t b ien  en ten d u  de la v ille  

libre de C racovie  е і і е - т ё т е ,  le s  h a u tes  C ours p ro tectr ices  

on t rdso lu  de rdvoquer le  rescrit de la  C om m issio n  de rd organ i-  

s a t io n , par leq u e l le  s ieu r  M iero szew sk i avait ё іё  п о т т ё  з ё -  

n a teu r . L es so u ss ig n ё s  o n t d on e reęu  I’ordre de d ёc la rer  a 

S . E . M . le  prdsident e t  a u  S dnat de C ra co v ie , q u e  se s  func­
tio n s de sёn a teu r  o n t  a cesser  d es au jourd’h u i , e t  q u e  p ou r le  

rem p lacer  co m m e au ssi pour rem p lir  le s  p o stes  d e v e n u s  vacants  

par la  n o m in a tio n  de M . H a ller  a la p la ce  de p г ё s id e n t , e t  par  

le  ddees du sёn a teu r  M ic h a ło w sk i, le s  so u ss ig n d s , a g is sa n t ё g a -  

lem en t d’ordre e t  par au to risa tio n  de leu rs C o u r s , o n t п о т т ё  

sёn a teu rs  te m p o r a ir e s , M . S o b o le w s k i, dёja a c lu e lle m e n t  en  

fo n c tio n s  com m e sёn a teu r  ex tra o rd in a ire , 1’аЬЬё S ch in d ler  e t  

J ea n  M ie r o sz e w sk i, le sq u e ls  au ro n t d en trer im m d d ia tem en t  

en  fo n c tio n s .

C o m m e d’apгёs I’a r tic le  v i i i  de la C o n s t itu t io n , le s  fo n c tio n s  

de sёn a teu r  so n t in co m p a tib les  av ec  to u t  au tre  e m p lo i sa la r id , 

І’аЬЬё S ch in d ler  cessera  d ёsoгm ais de jo u ir  de so n  tra item en t  

a c tu e l ,  com m e co m m issa ire  du  G o u v ern em en t p ou r I’in stru c-  

tion  p u b liq u e , p o ste  q u ’il co n tin u era  de g ёrer co m m e par le  

p a ss ё , e t  n e  recev ra , o u tre  ses  a p p o in tem en ts  co m m e sd n a teu r .
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qu’un supplóment de 3,000 lloriiis par an, pour frais de chan- 
cellerie.

Signe Hartmann, le baron d Ungern Sternberg, 
L iehmann.

Cracovie, ce IG juin 1837.

r  XXXI .

Le prósident du Sónat, etc., etc., a la confórence de 
MM. les rёsidents des trois hautes Cours protectrices.

Deja, lorsque la Commission dёlёguёe par les trois hautes 
Cours protectrices s’occupait de la rёoгganisation de I’fitat de 
la ville libre de Cracovie, le Sdnat, instituó par ladite Commis­
sion, a cru devoir lui exposer I’urgence de prendre les mesures 
пёсе88аіге8, afin de faciliter aux апсіеп8 militaire8 polonais зё- 
journant dans ce pays, ou le retour dans leurs foyers, ou la 
facultё de se rendre dans un pays qui leur offrirait des moyens 
plus faciles de se livrer a quelques occupations utiles, et de 
pourvoir a leur subsistance.

Le Senat a eu I’honneur de гёitёreг cette demande aupres 
la confёrence; mais jusqu’ici aucune rёponsequi eut pu satis- 
faire sa sollicitude ne s’en est suivie.

En attendant, les ressources ёриізёез, ГітроззіЬіІіІё d’ob- 
tenir des fonds nouveaux, enfin le manque d’occupation peut 
amener ces gens, et тёте en quelque sorte les forcer гі se 
porter a des actions qui pourraient troubler la tranquillitё pu­
blique et souiller leurs personnes.

La mesure que prёsentent les propriёtaires qui se consti­
tuent garants de leur conduite, n’est süffisante qu’ä Гёgard des 
individus qui, en possession des fonds, les dёpensent tranquil- 
lement en bёnissant les protecteurs du petit pays qui leur sert 
d’asile; ou ä legard de ceux qui, par leurs talents et par leur 
travail, sont capables de se suffire. Ces individus, au contraire,
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que Гехрегіепсе п’а pu corriger, etqui, par des discours inserjses 
et par la propagation de fausses nouvelles et des idóesexaltóeset 
subversives, scandalisent leurs collegues, et qui pis est, peu- 
vent influer sur I’esprit de la jeunesse, quel’tlge, la reflexion 
et le temps n’ont pas encore muri; ces individus, db-]e, de- 
vraient 6tre incontinent relćguós.

Voici les noms de ceux qui se trouvent dans cette catógorie ; 
1°. M. X. Boski , ci-devant officier du duchó de Varsovie, der- 
nierement major de Гагтёе róvolutionnaire, dans le regiment 
de la cavalerie du palatinat de Sandomir. 2°. Xav. Polan, Vol- 
hynien, sejournant a Cracovie sous le nom supposё de Jos. 
Pawlikowski. 3°. Eysmont, Lithuanien, dont le nom supposё 
est Jean Kozubski.

La соп̂ ёгепсе voudra done bien se prononcer к I’egard des 
susdits individus, et autoriser le Sёnat a leur dёlivrer des pas- 
seports pour se rendre dans les pays qu ils auront choisis. Le 
тёте moyen serait етріоуё contrę tons ceux que la police in- 
diquerait plus tard devoir encourir cette mesure de prёcaution.

Cracovie, le 30 mai 1835.
Signe WiELOGLOWSKI,

N “ X X X I I .

Le prёsident du Sёnat Wieloglowski au prince Metternich. 
— Dans la lettre öfficielle dont il a plu ё Votre Altesse de 
m’honorer derniёrement, et dont la lecture m’a fait la plus 
douloureuse impression, je vois, А’аргёз toutes les mesures 
Іugёescomme пёсе88аіге8, prises au nom deshautes Cours, le 
Gouvernement, dontj’ёtais le membre, sous I’accusation, fon- 
Аёс, non sur des faits, mais sur des simples relations, comme 
quoi je devais, non-seulement par mon indulgence, mais ce 
qui est pis encore, par unecoupable connivence, maintenir a
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C racovie Гёmigratioп polonaise, dont le sejour est devenu  
aussi prójudiciable pour la ville lib re , que pour les provinces 
lim itrophes des puissances protectrices. Com bien cette im pu­
tation s accorde avec la v ёr itё , le tem ps et les circonstances 

le sauront ёсіаігсіг un jour. D ans la КёриЫІ9ие de Craco­
v ie , que les haules Cours ont voulu 6tre гёgie daprёs les lois 

fundam entales qui lu i furent m agnanim em ent accord ёes, les 

functions du prёsident du Вёпаі se bornent seu lem ent a la fa- 
сиНё de faire au G ouvernem ent des m otions tendant aux а т ё -  
liorations de l’adm inistration du pays, et ä sanctionner de sa ' 
signature les dёcisions prises par la m ajoritё du 8ё п а і;  cepen- 

dant on n e  saura citer aucun arrёtё , aucun rescrit du S ёn at, 
dont on pourrait tirer les consёquences qu’on lui a ttr ib u e, e t ' 
lui prouver cette tendance supposёe. L e m aintien e t la sёcu- 
гitё des ёm igrёs polonais a Cracovie ne sauront jam ais 6tre 
im putёs au 8ёп а і, e t d’autant inoins au so u ss ig n ё , vu que 

т ё т е  pendant la rёorganisation de се p a y s, le G ouvernem ent 
pria la C om m ission qui en fut ch a rg ёe , par la N ote du 26 sep- 

tem bre 1833 , de vouloir bien dёcider sur le sort des гёfugiёs 
et de leur procurer, so it la libertё de revenir dans leurs foyers, 
soit des passeports pour Гёtranger; m ais les reprёsentations 

fa ites ä ce  sujet a lo r s , com m e aussi plus tard rёitёгёes a p lu -  

sieurs reprises a la con fёren ce, ёtan t toujours restёes sans г ё -  

p o n s e , vu qu on se reportait ä une dёcision ёёйпіиѵе que les 

hautes Cours s ’ёtaient rёservёe a cet ёgard , le nom bre des 
ёraigrёs augm entait en attendant tou s les jours a C racovie, par 
su ite  des m esures d’expulsion  prises contrę eux en G a llic ie , ce  
qui ёtait d’autant plus fa c i le , que le  passage de Podgorze a 
Cracovie n ’ёtait sujet a aucune difficultё de la part des au tori- 

tёs autrich iennes.
L e  second reproche fait au G ouvernem ent est d’avoir tolёrё 

dans la m ilice du pays des sujets des puissances p rotectr ices, 
et f)armi eux т ё т е  ceux qui ont рог!ё les armes contrę leurs
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propres so u v era in s. C e fa it п’а ja m a is е іё  n ie ,  m ais au c o n -  

Ir a ir e , au co m m e n c e m e n t d’abord d e  son o r g a n is a t io n , le  

G o u v ern em en t a ctu el a proposó a m essieu rs  les co m m issa ire s  

p le n ip oten tia ires u n e  d isso lu tio n  de la m ilice  qu i e x is ta it  d^ja , 

ró lo ig n e m e n t d es g e n s  su sp ects  e t  leu r  rem placernent par le  

m oyen  d un  recru tem en t des in d ig e n e s . L c  rejet d e  c e tte  m esu rc  

par le  rescrit du  3 i  m ai 1 8 3 3  a m is le  S ^ n a td a n s  la n ó c e ss itć  

de la isser  la m ilic e  sur le  т ё т е  p ied  sur leq u e l il I’a va it  
trou vd e.

L e  tro isiem e rep ro ch e repose su r  le s  e v e n e m e n ts  q u e  nous  

avons eu  to u t r ćcem m en t a d ó p lo rer , e t  d on t n o u s so m m es  to n s  

con d am n ós a su p p orter  le s  tr istes su ite s . C eu x-la  c o n s is te n t ;  

dans le s  v itres c a ssees  le 1 8  du  raois d ern ier ; dans I’a ssa ss in a t  

de P a w ło w s k i; e t  d an s un m arron la n c e  d’u n e fen ó tre  lc  jo u r  

d’un bal des c ito y e n s , co m m e le s  g a zettes  de V ie n n e  le  rap - 

p o rten t. L e  prem ier e t  le seco n d  de c e s  ó v śn em en ts  n  a u ra ien t  

cer ta in em en t pas e u  l i e u ,  en  ju g e a n t  d’apres leu rs  a u te u r s ,  
si la  co n feren ce  d es rósid en ts ava it b ien  vou lu  reso u d re  d u n e  

т а п іё г е  favorable la  co m m u n ica tio n  du so u s s ig n d , en  d ate  du 

3 0  m ai 1 8 3 5 ,  c i- jo in te  en  c o p ie ,  e t  co n sen tir  a I’d lo ig n e m e n t  

du pays de X a v ie r  B o s k i , q u i a cassó  le s  v it r e s , e t  d’E y s m o n t , 

Tun d es p lu s  p r in cip a u x  c o m p lic e s , com m e il c o m m e n c e  a 

apparaitre aujourd’b u i ,  du m eu rtre  d e  P a w ło w sk i. A in s i ,  la 

N o te  p rócitee  ap res son  laps de te m p s , eq u iv a la n t p resq u e  

a u n e ап п ёе  e n t ie r e , la issёe  sans (a m oindre r ё p o n s e , a m en a  

le s  tr is te s ,r ó su lta ts , q u e  Іе с а г а с іё г е  tu r b u le n td e sd its  in d iv id u s  

fa isa it ргёѵоіг d ’av a n ce  e t  craindre a u  so u ssig n ó . L ’e n tr e t ie n  

des a ss so c ie s  p o lit iq u es  e t  I’en v o i d es ecrits ехаН ёв par Г ё т і -  

gration  p o lo n a ise  de F r a n c e  e t  de B e lg iq u e , n e  sa u ra it  p eser  

sur le  G o u v e r n e m e n t, vu  q u e  cb a q u e  p rov in ce a v o is in a n te  de  

n otre E ta t  a u tie fro n tiere  e t  u n e  d o u a n e  b ien  g a r d ó c , e t  q u e  

to n s le s  b ureaux de p o ste  dans n o tre  v illc  son t en tre  le s  m a in s  

des a u to r ites  ć tra n g eres . Q u a n t a I’cn vo i des d m issa ires et



—  Ixxij —

leu r  sёjour ic i ,  q u ’il m e so il p erm is d ob server q u ’au cu n  

d e u x  n e  sera it en  4 ta t de p rou ver q u  il ć ta it  m u n i d’un  passe- 

p o r t p ou r C racov ie; to u s  n ’ayan t d es p asseports q u e  pour la 

G a llic ie  a u tr ich ien n e  son t e n ^ s  se u le m e n t en  p a ssa n t dans 

n o tre  Ё ta t . L e  G o u v ern em en t cra co v ien  n e  sa u ra it done j a ­

m a is  6 tre  resp o n sa b le  de се  q u e  la  d irectio n  d e  p o lice  de  

B r e s la u  s’ditait p erm is de s ig n er  p o u r  C racovie le s  p asseports  

d ёliv rёs  par la P ru sse  pour les  Ё ta ts  a u tr ic h ie n s , e t  de  d ótou r-  

n er  a in si le s  ind iv id u s e n  q u estio n  d u  ch em in  qu i leu r  ё ta it  in -  

d iq u ó  par les a u toritós c o m p ё te n te s , e t  ce  d’a u ta n t p lu s q u e  le  

p r ё s id e n t , se  fo n d a n t sur d es f a i t s , ava it р г ё ѵ е п и , dans le  

t e m p s , la co n feren ce  de Г in co n v ёn ien t qu i re su lta it  de ce  q u e  

d iv ers g e n s  arriva ien t ici so u s  d es n om s su p p o só s , e t  т ё т е  

q u ’il a ,  ä m esu re  q u e  le s  in d iv id u s en  q u estio n  p ara issa ien t a 

C r a c o v ie , in stru it de Гаггіѵёе de М . D o liw a  so u s le  n om  de  

В о с е к , de ce lle  de C ybu lsk i so u s  le  n o m  de R ich a rd  , e n b n , 

d e  Гаггіѵёе du s ie u r  Z ab ick i so u s  le  n om  de N a za rczu k ;  

a l ’ap p u i de ces a sser tio n s  il co m m u n iq u a  ä m ess ieu rs  les  

г ёsid en ts  leu rs p assep orts en  o r ig in a u x . C e so n t d es vёritёs  

in c o n te s ta b le s , m o n s e ig n e u r , e t  q u ’il e s t  fa c ile  d e  prouver  

par le s  a c te s  e t le s  co rresp o n d a n ces o f f ic ie l le s , e t  q u e  le  resi­
dent d e  Sa M ajestó  І т р ё г іа іе  e t  R o y a le  A p o sto liq u e  ne sa u ­

ra it n ier  Sans se  m ettre  e n  co n tra d ic tio n  ev id en te  a v ec  les  

d o c u m e n ts  dont le s  traces se  tro u v en t au ss i c h ez  lu i. J ’en  

a p p e llera i au  su rp lu s pour m a d ё fen se  p erso n n e lle  a u x  actes  

d u  G o u v ern em en t p o u r co n v a in cre  q u e lle  ё ta it  m a c o n d u ite ,  

e t  le s  m o tio n s fa ite s  a u x  sё a n ces  d u  S ёn a t e t  m es efforts pour  

m a in ten ir  e t  co n so lid er  l’ordre p u b lic . M ais je  n e  sau ra is in -  

d iq u er  ä V o tre  A lte s se  la vra ie  ra ison  d u n e  a u ssi gran d e af­

f lu e n c e  d es ёm ig rёs ä C ra co v ie , v u  q u e  cela  p o rtera it fern -  

p r e in te  d u n e  a c c u s a t io n , e t  q u e  j e  p rёfёre tou jou rs tom ber  

v ic t im e  т о і - т ё т е ,  q u e  n u ire  ä qu i q u e  c e  so it . II а plu  

ä V o tr e  A lte s s e , av a n t tro is a n s ,  d’a p p eler  le  so u ss ig n ё  qui
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se  sen ta it  dёjä p eu  de fo r c e s , a u  p o ste  de prdsident q u e  le  

co n co u rs  des c irc o n sta n ces  ren d a it si d iff ic ile , il lu i a m 6m e  

p lu  de m ’o rd on iier  ex p ressćm en t sa g e st io n . D ó s ir a n t to u jo u rs  

оЬ ёіг a la ѵ о іо п іё  su p rem e d es h a u te s  C ours e t  a c e lle  de V o tr e  

A lt e s s e ,  je  Гаі а с с е р іё ,  e t  si j ’a va is ё tё  seco n d ё p ar la co n fё -  

r e n c e ,  j ’esp ere  q u e ,  D ie u  a id a n t , j ’aurais rem p li m a tä ch e . 

A u jo u rd ’h u i , voy a n t q u e  to u s  m es  efforts o u t dtd para- 

ly s d s , j ’ai ju g ё  n d cessa ire  de m  e lo ig n e r  de m es fo n c t io n s , e t  

j ’a i ddposd m a dd m ission  par I’e n tr e m ise  des rd s id e n ts ;  e t  la 

cö n fё r e n c e , u sa n t d es p le in s p o u vo irs d on t e ile  d o it 6 tre  m u n ie ,  
m e I’a a ccep tёe . J e  n e  ddsire d on e p lu s q u e  de m e  ju s tif ie r  aux  

y e u x  de V o tre  A lte s s e ,  e t d e  m e p la indre a e ile  de с е  q u e  non  

co n v a in cu  de fa u te  j’en  avais supportd  la p e in e  en  fa ce  d es h a ­

b ita n ts  du pays e t  d es ё tra n g ers; m alg ró  que le s  r ё fu g iё s  p o lo -  

n a is ,  par u n e  s im p le  in v ita tio n  du G o u v e r n e m e n t, lo rsq u e  

P o d g o rze  leu r  a dtd in d iq u ё m a g n a n im em en t co m m e p o in t d ёs i-  

g n ó ,  o n t qu ittd  C r a c o v ie , av ec  u n e  d o c ilitё  e t  u n e  rё s ig n a tio n  

m o ra le  sans e x e m p le  dans de pareils c a s ,  e t  sa n s q u ’on a it  pu  

v o ir  d’au tres m a n ife sta tio n s  de se n tim e n ts  que c e lle s  d es larm es  

e t  d es em b ra ssem en ts m u tu e ls . Н и т і і і ё ,  а р р е іё  to u s  le s  jo u rs  

par d es caporaux c h ez  le  góndral c o m m a n d a n t, j ’ai pu  fa c ile -  

m en t vo ir  d es le s  p rem iers m o m en ts d e  I’o ccu p a tio n  m ilita ir e  de 

la v i l le ,  q u e la vo lontd  d es h a u tes  C o u rs p ro tec tr ice s  en v ers  

m o i , co m m e c h e f  du  G o u v e r n e m e n t, a ё tё  d ёtru ite  o u  т ё с о п -  

n u e . II n e s t  pas d e  m a com p d ten ce  de ju g er  si le  ra ssem b le -  

m e n t en  m a sse  d es dm igrds e t  leu r  e x p u ls io n  sim u lta n d e  a fa it  

du b ien  au pays cra co v ien  e t  au x  p ro v in ces a v o is in a n te s , n i de 

p rou ver q u e le  G o u v e r n e m e n t, q u i ,  par un s im p le  a p p e l,  

a pu  fa ire q u itter  C ra co v ie  tl p resq u e to u s  le s  r d fu g id s , .avant  

1 аггіѵёе des tr o u p e s , n e  so it u n  g o u v e r n e m e n t q u i , fa u te  de 

forces p h y s iq u e s , jo u it  d u n e  in flu en ce  m ora le  e t  b ien  p ro -  

п о п с ё е , т ё т е  su r le s  e sp r its  d es d trangers q u i sd jou rn a ien t  

dans le  pays. II sera it cer ta in em en t su p erflu  de s ’dtendre su r  ccs



—  Ixxiv ----

c o iis id ó r a lio n s , car V o tr e  A lte ssc  saiira le m ieu x  !es ap p recier  

dans sa h a u te  sa g esse  tou jou rs g u id e e  par des serftim en ts d(̂  

ju s t ic e  e t d e  b ie n v e illa n c e . S i la b a is se m e n t  du G o u v e r n e m e n t, 

si m o n  h u m ilia tio n  p e r so n n e lle , ć ta ie n t  in d isp en sa b les pour  

sa tisfa ire  a la volont^  d es h a u tes C o u r s , e t  am en er  le s  ch oses  

a l e t a t  a c t u e l , je  m ’y ró sig n e  san s m u r m u r e r , e t j ’im p lo r e se u -  

le m e n t V o tr e  A lte sse  de vou lo ir  b ien  agróer ma ju s tif ic a t io n , 

la  fa ire  com p arer a v ec  le s  a ctes  o r ig in a u x , e t  ayant ju g ó  ainsi 

to u te  m a c o n d u ite , de d a ig n er  b ien  m e  con server  sa g ra c ieu se  

p r o te c t io n , q u e  j ’óta is h m 6m e d’óp rou ver p endant le s  tro is  der- 

n i^ res a n n e e s  de m a p r e s id e n c e , e t  q u e  je  m e Hatte n avoir ja­

m a is d ёm ёr itёe .

WlELOGLOWSKI.
Cracovie, le 55 fćvrier 1836.

N “ X X X I I I .

L a  соп іёгеп се  d es tro is  h a u tes C ou rs protectr ices a S . E . 

M . le  p r ё s id e n te t  au  lou ab le  S ё n a t d e  la v ille  libre de C racovie . 

—  P o u r  n e  pas la isser  a u cu n  d o u te  su r  les in ten tio n s  d es h a u tes  

C ou rs p rotectr ices re la tiv em en t a u x  r ё fu g iё s  q u i , en  vertu  de  

la  N o te  A  de ce  jo u r , d evron t 6tre ё lo ig n ё s  du terr ito ire  de la 

v ille  libre de C ra co v ie , leS so u s s ig n e s  v ien n en t d’6tre  ch a rg ёs  

de d ёclarer  a S . E . M . le  p rёsid en t e t  au  lou ab le  S ё n a t ,  que  

c e tte  m esu re  aura son  a p p lica tio n  a to u s  les in d iv id u s q u i, non  

o r ig in a ire s  du rayon de la I lё p u b liq u e , o u t participd  a la 

d ern iёre  гёѵоНе en  P o lo g n e , so it  en  p o r ta n t le s  a rm es en  q u a- 

l i te  d ’o ff ic ie r s , de so u s -o ff ic ie r s  o u  so ld a ts , so it  de to u te  autre  

ra a n iere , e t  qu i se tro u v era ien l a C racov ie  o u  dans son  territo ire  

sa n s p o u v o ir  lёg itim er  c e  sёjour par un  passeport en  reg ie  o u  

u n e  p erm issio n  зр ё с іа іе , d ё livrёe  a c e t  e fie t par I’a u to r ite  co m -  

p ё te n te  d’u n e  des p u issa n ces  p ro tec tr ice s . L e  serv ice  c iv il ou  

m ilita ire  san s d is tin c t io n  de g r a d e , a insi q u e  le  dro it do c itё
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a u x q u e ls  le  G o u v ern em en t de la R ó p u b lią u e  pourra a v o ir  adm is 

un de ces in d iv id u s , ne I’ex em p te  a u cu n em en t de la m esu rc  

g en era le  en  q u e st io n . L e s  so u ss ig n ó s  sa is issen t c e tte  o cca sio n  

pour offrir a S . E . M . le  prćsid en t e t  au  S ón at l’a ssu ra n ce  de  

leu r h au te  co n sid ёra tio n .

Signe DE Hartmann, E . baron Sternberg , Lieiimann.

Cracovie, le 9 Іёѵгісг 1836.

N ’ X X X I V .

' L a co n feren ce  des rósidents des tro is h au tes C ours p rotec- 

trices a u  S en a t de la v ille  lib re  de C ra co v ie .— L es so u ss ig n ó s  re ­

sidents de P r u sse  e t  de R u s s ie ,  e t l e  so u ss ig n ó  ch a rg e  d’affaires 

d’A u tr ic h e , o n t l ’h o n n e u r d ’inform er le  S ó n a td e  la v il le  lib re  de 

C ra co v ie , q u e M . le  p rósid en t W ie lo g lo w s k i leu r  a d em an d e  

d etre  delivró  de la g e st io n  d e  I’em p lo i q u i lu i a ćtó  сопГіё par la 

vo lo n te  d es tro is h a u te s  C ours p ro tec tr ices. A u torisd s a accep ter  

cette  d em issio n  e t  ä n o m m er le  sen a teu r  M . H a ller  p resid en t pro- 

v iso ire , ju sq u ’a la p ro ch a in e  d ie te , le s  so u ss ig n es  se  fo n t un  d e­
voir de porter ce tte  d e c is io n  de leu rs C ou rs a la c o n n a is sa n ce  du  

G o u v ern em en t, e t  in v ite n l le  S en a t a rem ettre  im m ed ia tem en t  

la d irection  d es affa ires en tre  le s  m a in s  de M . H a ller . M ess ieu rs  

Ips sen a teu rs so n t  sa n s  d o u te  trop p en e tres  de leu rs  d evo irs  

envers le  p a y s , q u ’ils so n t  а р р еіёз d ’a d m in istrer , p o u r n e  pas 

oontribuer de to u t  le u r  гё іе  e t  de to u s  leu rs m oyen s a I’a cco m -  

p lissem en t de la t^ ch e  q u i leu r  e st  с о п і іё е , e t  q u i e x ig e  av a n t  

tou t la str ic te  ob serv a tio n  des o b lig a tio n s  de C racovie  v is -a -v is  

des p u issa n ces  p ro tec tr ices. 11s n e  sa u ra ien t par c o n se q u e n t sc  

dissim uler qu ’u n e fra n ch e  e t  lo y a le  coop eration  de to u s  les  

niem bres du G o u v ern em en t a u x  travau x e t  aux  so in s  de leu r  

t'hef, p eu t seu le  rep on d re  a la ju s te  a tte n te  des a u g u ste s  S o u -  

'e r a in s , e t  fa ire jo u ir  ce t  E ta t des in s titu tio n s  et des fra n ch ises
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qui lu i o n t  ё іё  ассогсіёез. L e  ch o ix  d es tro is C ou rs pour la 

p ró sid en ce  du 8 ёп а І ё іа п і І о т Ь ё  su r  un  de ses m e m b r e s , les  

so u s s ig n ё s  n o u rrissen t l’esp o ir  q u e  c e tte  m arque de co n fia n ce  

in sp irera  ä m essieu rs le s  sёn a teu rs le s  sen tim en ts  d’u n e  ju s te  

reco n n a issa n ce  e n v e r s le s  p u issa n ces  p ro te c tr ic e s , e t leu r  fo u r-  

n ira  de n o u v ea u x  m o tifs  p ou r v o u er  leu rs  co m m o n s efforts au  

b ie n -6 tr e  de C ra co v ie , e t  au  m a in tien  de l’ordre e t  de la tra n -  

q u illitё  p u b liq u e .

Signe DE H artmann, E . baron Sternbeug, Ltehmann.

Cracovie, le 25 f^vrier 1836.

N“ XXXV.
N ° L a сопГёгепсе d es rёsid en ts  des tro is h a u tes  C ours  

p ro tec tr ices а S . E .  M . le  p rćsid en t du S ё n a t de la v ille  libre  

d e C racov ie . —  P ar sa N o te  en  d ate  du 2 6  fёv r ier , le  8 ёп а І de  

la v il le  lib re  de C racovie  а tё m o ig n ё  le  dósir qu u n e  co m m is­

s io n  m ix t e ,  com p osd e de d ё lё g u ё s  d es m iss io n s  d es h a u tes  

C ours p r o te c tr ic e s , e t  d e  ceu x  du G o u v ern em en t de C r a c o v ie , 

fu t ёІаЬІіе dans le  b u t de ѵёгіГіег le s  titres  d es in d iv id u s , q u i , 

a v a n t pris part au x  d ern iers tro u b les d ans le royau m e de P o -  

lo g n e , r ё c la m e n tla  q u a litё  de su je ts  de la R ё p u b liq u e , e t  par 

lä  l ’exerap tion  de la reg le  g ё n ё r a le  m ise  en  v ig u eu r  co n trę  to u s  

le s  ё tran gers de c e tte  ca tёg o r ie . L es  h a u tes C ou rs p ro tec ­

tr ic e s  ay a n t daignó c o n sen tir  ä c e tte  p ro p o sitio n  du  S ё n a t ,  le s  

so u ss ig n ё s  s em p ressen t de l’en  ргёѵепіг e t  de porter ä sa c o n -  

n a issa n ce  q u e  le s  p erson n es d ё lё g llё e s  de leu r  part a c e tte  co m ­
m iss io n  s o n t : de la part de la m iss io n  d’A u tr ic h e , M . le  c o m -  

m is du  G o u v ern em en t W o lfa r th ;  d e  la part de la m issio n  de  

P r u sse , Г е т р іо у ё  M . K le in ;  de la  part de c e lle  de R u s s ie ,  

l’a ssesseu r  de c o lle g e  K orostofzolT. L es  p r in cip es d apres les-  

q u e ls  ce tte  co m m iss io n  aura a p ro n o n cer  sur l’a d m ission  au
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droit d e  c ito y en  de la R e p u b liq u e , so n t co n te n u s  dans le  prócis  

jo in t c i pr^s. L a  co n feren ce  des res id en ts  se  reserve  de d ec i­

der en  dern ier  resso rt le s  c a s , q u i , m algrd  la clartd  d es p r in -  

c ip es e n o n c d s , p o u rra ien t cep en d a n t d o n n er  lie u  a u n e  d iver­

g en ce  d’o p in io n  en tre  le s  d e ie g u e s . T o u t  le  travail p rep arato ire  

ven a n t d ’etre  a c h e v e , rien  ne s ’o p p o se  p lu s  q u e  c e tte  co m m is­

sion  e n tr e  sans p erte  d e  tem p s dans I’e x e rc ice  de ses fo n c t io n s ,  
et le s  so u ss ig n e s  in v iten t le  S en a t de v o u lo ir  b ien  leu r  fa ire  

co n n a itre  le s  p erso n n es  q u ’il a d e s ig n e e s  de sa part p o u r у  
assister .

Signe DE H artmann, E . baron Steunberc», L iehmann.

Cracovie, le 13 avril 1836.

A N N E X E  A U  №  X X X V .

Principes pour juger de la participation des indioidas a la revo­
lution polonaise, en qualite de sujels de Cracovie ou sujets des 
autres puissances.

L a c ir c o n s ta n c e , s i q u e lq u ’un  у a participd dans I’u n e  o u  

I’au tre  d e  ces q u a li te s , e s t  decisive. T o u s  ceu x  q u i , a van t d ’avoir  

pris part h la rev o lu tio n  p o lo n a ise , c ’e s t -a -d ir e  a v a n t le  3 0  n o -  

vem bre 1 8 3 0 ,  o n t e ffec tiv em en t p o ssed e  le  droit de  c ite  a C ra­

c o v ie , p o u rro n t у T ester; to u s  le s  a u tres  d evron t q u itter  son  

terr ito ire . L e  droit d e  c ite  a C racovie p e n t  d eco u ler  so it  de  la  

n a is sa n c e , so it  de  I’a cq u is it io n . D a n s  le  p rem ier c a s ,  il fa u t  

p r o u v e r , par d es d o cu m en ts  d ign es de f o i , q u ’on  e s t  n e  su r  le  

territo ire  de C racovie  e t  q u ’on  n’a pas perdu so n  d ro it e n  d e -  

ven a n t su jet d’un  a u tre  s o u v e r a in , par su ite  des d ivers c h a n -  

g em en ts  territoriau x  q u i o n t eu  lie u . L e s  m in eu rs su iv e n t  la 

con d ition  de leu rs p a ren ts . L ’a cq u is itio n  d u  droit de c ite  a  Cra­

co v ie  sera reco n n u e v a la b le : 1°. S i I’o n  у e st  v en u  a van t le  

i "  ju in  1 8 2 1 ,  e t  si d ep u is  ce  tem p s on  у a co n sta m m en t re s id e .



2 “. Si a v a n t le 3 0  n ovem b re 1 8 3 0 ,  on  e ta it  e ta b li a C racovie  

d ep u is  cin q  a n s , e t  si on  у avait acq u is  u n e  р го р гіё іё  im m o -  

Ь іііёге . 3 ”. S i e n f m , a van t le  3 0  n o v em b re  1 8 3 0 ,  o n  avait o b -  

ten u  du S ёn a t un d ёcret co n fёra n t le  d ro it de c itё .

Pour copie confornie,

Signe DE H artmanjv.

N" XXXVI.
M issio n  іт р ё г іа іе  d e  R u ss ie  : C r a c o v ie , le  1 8 3 6 ,  a 

S . E x . M . le  p rёsid en t e t au  S ó n a t de la v ille  lib re  de C ra­

c o v ie . —  L e  so u ss ig n ё  rёsid en t d e  S . M . I’E m p ereu r  de to u tes  

le s  R u s s ie s ,  R o i de P o lo g n e ,  a tra n sm is a sa C our la  N o te  q u e  

S . E x . M . le  p rёsid en t e t  le  S ё n a t de C racov ie  lu i o n t fa it  

T h on n eu r de lu i p a sser  pour d em an d er  q u e  la  v il le  libre fu t  
a d m ise  h p artic ip er au  Ь ёп ёй се de la d im in u tio n  de droits  

a cco rd ёe  d ern iёrem en t a u x  im p o rta tio n s des v in s  d ’A u tr ich e  

e t  de H o n g r ie  p ar la fro n tiёre  de G a llic ie . C e tte  dem ande  

ay a n t ё tё  portee a la co n n a is sa n ce  d e S . M . І т р ё г іа іе ,  le  so u s -  

s ig n ё  a reęu  I’ordre de la d ёc lin er  fo rm e llem en t. E n  fa isan t 

p art au  S ёn a t d e  c e t t e  d ёc is io n  su p r ó m e , il cro it devoir  у 

a jo u ter  les o b serv a tio n s su iv a n te s , qu i serv iron t a en  d ёm on trer  

la  ju s t ic e  e t a rёfu ter  le s  a rg u m en ta tio n s  c o n te n u e s  dans lad ite  

N o te . D ’abord la  d im in u tio n  d es droits d ёcrё tё s  en  dern ier  

l ie u  d a n s le  royau m e de P o lo g n e  pour le s  v in s d’A u tr ich e  e t de  

H o n g r ie  a p p o rtёs d irec tem en t d es  E ta ts  a u tr ic h ie n s , e s t u n e  

co n cess io n  q u e le  g o u v e r n e m e n t іт р ё г іа і  s’e s t  p h i a offrir a 

u n e  p u issa n ce  v o is in e  e t a m ie . L e s  co n sid ёra tio n s  q u i I’o n t  

d ic tё e  s’a p p liq u en t e x c lu s iv e m e n t a u x  re la tio n s in t im es q u i 

su b s is te n t en tre  les d eu x  e m p ir e s , e t  par c o n sёq u en t aucun  

a u tre  Ż ta t ne sa u ra it s ’en  ргёѵаіоіг . D a n s sa N o te  p r ё c itё e , le 

S ё n a t fon d e en tre  au tres sa d em an d e sur I’a r tic le  2 7  de I’acte
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additionnel du aout 1818, et sur le tarif de doiianes annexó 
a la convention commerciale de 1834. — L’article 27 etend 
eo elTct a la ville de Cracovie la stipulation de la convention 
qui fut conclue alors avec I’Autriche en execution du traitć de 
Vienne; de Sorte que les habitants de la ville libre ёtaient 
admis ä jouir dans les Ёtats respectifs des mömes avantages 
cominerciaux et des mómes exemptions que ladite convention 
assurait aux sujets des deux parties contractantes. Mais il est 
facile de voir que cette disposition ne saurait ótre invoquee 
dans le cas prósent; car, s’il est exact de dire que la Russie 
et l’Autriche sont convenues, en 1818, d ótendrea la ville de 
Cracovie les stipulations que renfennait l’acte additionnel, on 
ne saurait en conclure, que ces deux puissances aient eu alors 
l’intention ou pris l’engagement de la faire egalement participer 
aux autres avantages commerciaux qu’elles pourraient mutuel- 
lement s accorder par la suite, et qui ne seraient pas une con­
sequence des principes arr̂ tes ä Vienne en 1815. La тёте 
observation s’applique a l’argument que le Sónat cherche ä 
deduire d une clause du tarif annexe a Іа convention de 1834. 
Car s’il est dit que, tous les articles qui ne sont pus ёпи- 
тёгёз dans ce tarif gёnёral du royaume de Pologne pour le 
commerce avec les autres pays, jouiront des ЬёпёПсез et se- 
ront soumis aux m̂ mes droits que les articles passёs par les 
autres frontiёres, il n’en rёsulte point que les vins d’Autriche 
et de Hongrie, qui ne se trouvent point mentionnёs sur le 
tarif conventionnel, doivent pour cela lorsqu’ils sont ітрог1ё8 
de Cracovie, jouir de la diminution de droit qui a ёtё statuёe 
pour les vins importёs directement de I’Autriche, attendu que 
cette exemption ne constilue point une disposition du tarif 
gёnёral, qui ёtait en vigueuren 1834, mais a ёіё accordёe plus 
tard par une exception ex presse a ce tarif gёnёral.

S i g n e E . baron Sternberg.
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N“ XXXVII.
L’administration des droits reunis de la ville libre de Craco- 

vie: — en satisfaisant ä la demande de la corporation des inar- 
chands de cette ville, declare, par les prósentes, qu’il a ёtё 
introduit ä Cracovie, a titre de consommation, la ąuantitó sui- 
vante de vins de Hongrie et d’Autriche :

En 1834. — 180,984 garnietz ou 6,032 tonneaux.
— 1 8 3 5 .- 206,103 -----— 6,872
— 1836.— 58,757 -----  — 1,958
— 1837.— 63,603 ------ — 2,120

Le present tableau est certifió conformc aux actes originaux 
de l’administration des droits reunis; aussi l’avons-nous signó 
et muni de notre sceau.

Signe Kulski (L. Ś.)
Cracovie, le 14 mars 18.38.

]N“ XXXVIII.
Extrait du protocole de seances de la Commission d organisa­

tion. — Declaration. — Le commissaire plёnipotentiaire de 
Mionczynski, apprenant par le rapport du 8ёпаІ;, en date du 
3 juin a. c. qu un bureau de poste autrichienne vient d’6tre ёtabli 
ä Cracovie sur le mode de la poste prussienne dёjä existante, 
se croit obligё de renouveler et d’appliquer ici la dёclaration 
de S. M. Ітрёгіаіе et Royale, son augustę maitre, insёrёe ä 
ce Sujet au proces-verbal du сотііё d’organisation, le 8 juil- 
let 1817, qui temoigne aux deux hautes Cours ; que l’art. xii 
du traite additionnel, en rёservant aux trois puissances con- 
tractantes la facultё d’ёtabliг des bureaux de poste particuliers, 
navait pour objet que la sйretё des expёditions officielles.
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p u isq u ’il declare q u e  ces p u issa n ces pourront su p p ló er  a Г ёіа- 

b lissem en t desd its b u rea u x  par I’ad jonction  d’un se c r e ta ir e ; q u e  

cette  reserve, n ’a v a it pas dte st ip u ld e  dans I’in te n tio n  de priver  

C racovie  des a v a n ta g es  d ’u n  ó ta b lissem en t de p o ste  su r  son  ter- 

r ito ir e , ava n ta g es q u i d ev ien d ra ien t n u ls , si c h a cu n e  des trois  

C ours en  vo u la it s’a ttr ib u er  les rev en u s q u e  p o u v a ien t procurer a 

la v il le  libre ses  r e la tio n s  avec le s  E ta ts  des a u g u ste sp r o te c te u r s , 

d on t le s  p rov in ces e n to u r e n t C racov ie  de tou s c ó t ó s ; q u e  ce tte  

т ё т е  rdserve n e  sa u ra it d’a illeu rs  s’ap p liq u er dan s a u c u n  cas 

a u x  r e la is , m ais s e u le m e n t a I’ex p ed itio n  des le ttre s  e t  des 

p a q u ets  d’o ff ic e , p u isq u ’il e s t  d it ex p ressd m en t en  I’artic le  

m en tio n n ó  q u e la v il le  de C racovie  co n serv e  su r so n  terr ito ire  

le p r iv ile g e  des p o s te s ;  q u e la fin  d e  I’a r tic le  p r d c ite , e ta -  

b lissa n t u n  m ode p o u r  rdgler le s  fra is d’ex p ed itio n  d es le ttres  

de p a ssa g e  e t  le s  fra is  de port pour I’in ter ieu r , a ssu re  a la  R e -  

publique. de C ra co v ie  le  reven u  to u t  en tier  d es p o s t e s ,  d on t  

le  co m m en cem en t d u d it artic le  lu i accorde le  p r iv ild g e , e t  

co m m e I’ex p lica tio n  c i-d essu s  ё п о п с ё е  e s t  la se u le  a d m issib le , 

parce q u e c’e s t  la se u le  qu i a ssu re  a la c itd  libre de C racovie  

la jo u issa n c e  d u  p riv ild g e  des p o s te s , stip u ld  en  sa faveu r , 

S . M , I’E m p ereu r e t  R o i , m on g r a c ie u x  m a itr e , n e  sau ra it  

d o n e s ’em p 6ch er  d e  regarder co m m e p eu  d’accord  a v ec  I’esp r it  

du traitd  a d d it io n n e l, to u te  au tre  in terp rd ta tio n , a in s i q u e  les  

m esu res prjses a c e t  dgard par les g o u v e r n e m e n ts  d ’A u tr icb e  

et d e  P r u sse .
Signe MiONCZYNSKl.

Cracovie, le 16 join 1818,

r  XXXIX.

L a con fd ren ce d es rdsidents d es h a u te s  C ours p ro tec tr ices  a 

S . E .  M . le p rёsid en t e t  au  S ёn a t d e  la  v ille  libre de C ra co v ie . 

—  L es sou ssig n d s rdsid en ts o n t I’h o n n eu r  de fa ire  a u  8 ёпаІ

f
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de la ville librę de Cracovie, dordre de leurs augustes Cours, 
la communication suivante. — Ayant eu lieu dobserver que 
dans I’application du 2" §. de Гагіісіе п de la Constitution, 
portant: « quil ne pourra ćtre accordó dans la ville et sur le 
« territoire de Cracovie aucun asile ni protection a des dóser- 
« teurs ou a des gens poursuivis par la loi, qui sont transfuges: 
« (appartenants aux pays de I’une ou de I’autre des trois puis- 
tt sancesq)rotectrices) et que, sur la demande d’extradition qui 
« pourra en 6tre faite par les autoгitёs cornpetentes, de tels in- 
« dividus seront arr̂ tós et livrós sans dólai, sous bonne es- 
« corte, aux points de la frontiere fix̂ s a cet eflet;» le 
Gouvernement cracovien a voulu soutenir qu’il n est tenu de 
delivrer que les dóserteurs et les individus auxquels on a dёjä 
fait le proces dans un des pays limitrophes, et qui pour se 
soustraire aux poursuites lёgales, se sont гёfugiёs dans le 
rayon libre; les hautes Cours protectrices croient devoir dё- 
clarer au Senat, que cette inteгprёtation de I’article en ques­
tion est abusive et contraire aux stipulations bien prёcises de 
I’article VI du traitё additionnel dû ^̂  ̂1815, qui garantit 
expressdment I’extradition des transfuges, deserteurs ou gens 
poursuivis par la loi, sans ёІлЫіг de distinction aucune entre 
ceux qui auraient dёjä subi un jugement, et ceux auxquels 
leur ргосёз n aurait pas encore ёtё fait. 11 est bien entendu que 
I’article II de la Constitution, ёtant Ьазё sur Tarticle vi du traitd 
additionnel, ne pent en aucun cas, quand тёте, ce qui n’est 
pas, la ródaction prёsenterait quelques doutes, t̂re expliquё 
de тапіёге a invalider le sens originaire de la stipulation dont 
il est la consёquence, et qu’il a plutót en vue de renforcer 
que d’alTaiblir. Apres cette rectification, le Sdnat sentira sans 
doute Іиі-тёте I’obligation ou se trouve le Gouvernement de 
Cracovie, de se conformer strictement dans I’exdcution du §. 2 
de I’article ii de la Constitution au sens clair et prdcis de Гаг- 
ticle VI du traitё, sans se ргёѵаіоіг, quant aux transfuges et
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g e n s  p ou rsu iv is par la l o i , de  la d istin c tio n  q u  il a v a it v o u lu  6ta -  

b lir  par u n e  in terp ró ta tio n  erro n ee  o n  ab u sive . B ie n  q u e  la  n o u -  

v e lle  lo i de  la p o l ic e , co n cern a n t le s  ó tr a n g e r s , e u t  d ёfin i d u n e  

m a n iere  p lu s p o s it iv e  en co re  le s  o b lig a tio n s d e  C ra co v ie  v is -  

a -v is  des p u is sa n ces  p r o te c tr ic e s , le s  tro is C ou rs o n t  ju g ó  ce tte  

d eclaration  n e c e s s a ir e , pour p rev en ir  le  re to u r  d e  m a le n te n -  

d u s , pareils a c e lu i q u i v ie n t d’e tr e  s ig n a ló  e t  q u i in tervertira it  

I’ordre n atu rel d es re la tio n s de ce  pays avec le s  E ta ts  q u i I’e n -  

to u ren t e t  le p ro tó g en t.

Sigfie H artmann, E . baron Sternberg, L iehmann.

Cracovie, le 9 septembre 1837.

N “ X L .

L a  c o n feren ce  d es ró sid en ts d es  tro is h a u te s  C o u rs p rotec­

tr ic e s  ä S . E .  M . le  p resid en t e t  a u  S ёn a t d e  la  v il le  lib re  de 

C ra co v ie . D e p u is  la ró o rg a n isa tio n  d e  la v il le  lib re  de C racovie  

en  1833, le s  C o u rs p ro tec tr ices ay a n t su iv i d’u n  ceil a tte n tif  

le  d ó v e lo p p em en t d es róform es in tro d u ite s  a c e t te  d p oq u e dans 

le s  lo is  o rg a n iq u es  de c e  p a y s , o n t  vu  av ec  r e g r e t  q u e  le f fe t  

de c e s  róforraes n a  pas rёp on d u  a leu r  a t t e n t e ,  q u a n t a u x  

a m ёlio ra tio n s q u i d ev a ien t en  r ё su lte г , pour le  гё ta b lissem en t  

de 1’ordre e t  d u n e  m a rch e p lu s  rёg u liёre  d e  la d m in is tr a tio n .  

A u  m ilieu  d es gra n d s d ёsordres q u i se  so n t su c c ё d ё  c o u p  sur  

c o u p , le  G o u v e r n e m e n t n ’a m o n trd  n i a ssez  d e  р гёѵ оуап се  

p o u r  les  ргёѵ еп іг, n i a ssez  d’ё n e r g ie  pour le s  г ё р г іт е г .  L es  

a v is  le s  p lu s sa lu ta ir e s , co m m e le s  p lu s  sё г ie u se s  rem o n tra n ces  

a d ressёes au  S d n a t , r e s ta ie n t sa n s  e ffe t. L ’a u d a ce  d es artisan s  

d e  tr o u b le s , a u g m e n ta n t a v ec  Г іт р и п і іё  d es c r im e s , la sй retё  

p erso n n e lle  e t  la  tra n q u illitó  p u b liq u e  o n t ё іё  g ra v em en t  

c o m p r o m ise s , e t  le s  tro is  C ou rs persuaddes a v ec  la  d ern ióre  

ó v id en ce  de I’im p u issa n c e  du  S ё n a t ä rem ёd ier  a е е  m al to u -
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jours croissant, ontenliii ete obligees dc lui próter I’assistance 
de leur force armee, pour rótablir I’ordre et la securitó dans 
ce mallieurcux pays, dont le bien-ćtre s’est trouve a la merci 
de quelques obscurs anarchistes. Le moment 4tant venu ou, 
aprós le retablissemcnt de la traiiquillitd publique, le Gouver­
nement de Cracovie doit 6tre de nouveau abandonne a ses 
propres forces, les trois Cours alliees croiraient manquer aux 
devoirs quo leur impose, vis-a-vis de ce pays, leur position dc 
puissances protectrices, si elles n’avisaient pas aux moyens de 
ргёѵепіг le retour d’evśnements pareils a ccux qui ont motivd 
Toccupation militaire du territoire cracovien, et dont le renou- 
vellement serait aussi funeste au bien-ótre de la ville libre, 
que compromettant pour le maintien de ses bonnes relations 
avec les Żtats voisins et protecteurs, qui forment la condition 
essentielle de sa prosperitę et de son existence politique. L ex­
perience ayant plus que sufHsamment demontró que le re- 
läcliement des ressorts administratifs ainsi que la faiblesse et 
I’irresolutiori du Gouvernement qui s est laisse dans toutes les 
occasions si facilernent intimider par I’audace des fomentateurs 
de troubles, ont óte sinon la seule, au moins la principale 
cause de tous ces desordres, les Cours pfotectrices ont princi- 
palement fixd leur attention sur les moyens de próter au Sćnat 
la force et Tćnergie qui lui manquaient jusqua present, et de 
remplacer par leur appui moral le seco.urs de la force mate­
rielle qu elles sont sur le point de lui retirer C’est principa- 
lement dans ce but qu’ont ёte redigós les amendements aux 
Statuts organiques du Sёnat et des А88етЫёе8 politiques, que 
les soussignёs ont Thonneur de communiquer sous ce pli au 
8ёпаІ’, d’ordre et d’apres I’autorisation de leurs augustes Cours, 
en I’invitant de les meltre a ехёсиііоп dans le plus bref dёlai 
possible. Les hautes Cours protectrices, ayant ёgalement con-

' Ceci ćtait dit en 1837, et pourlant en I8i0 I’occupation n’a pas c c s s i  

encore.
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senti a la modification des articles vii et xi de la Charte con- 
stitutionnelle, que le Senat avait proposee, afin de les mettre 
en harmonie avec les principes qu’il a adoptes pour la reorga­
nisation de la police, la redaction de ces articles amendes se 
Irouve jointe ci-apres. Elies ont en тёте temps jugś necessaire 
d’ajouter a la Constitution I’article additionnel ci-annexe, por- 
tant suppression des maires des communes et des juges sup- 
plóants, dont I’institution n’a fait qu’entraver la marche de 
I’administration et en compliquer les rouages. II s’entend de soi- 
тёте que toutes les dispositions des dilTśrents Statuts et de 
la Constitution en vigueur depuis 1833, qui seraient contraires 
aux amendements spócifiós dans les annexes de la prćsente 
Note, doivent ёtre consideróes comme abrogóes. Les sous- 
signós aiment a se persuader que le Sónat recevra cette com­
munication avec reconnaissance comme une nouvelle preuve 
des dispositions bienveillantes de leurs augustes Cours, qui ont 
constamment a coeur de contribuer autant qu’il est en elles ä 
rótablir ä Cracovie un ordre des choses compatible avec le 
bien-ёtre de cette ville et la securitó des Etats voisins. Ce but 
sera facile a atteindre, si le Sónat, рёпёігё de I’importance de 
ses devoirs, saura profiter de I’appui moral que les trois Cours 
protectrices se sont montrёes prёtes a lui accorder et user 
avec discernement des moyens qui sont mis a sa disposition, 
tant pour rёsister aux factions qui voudraient troubler I’ordre 
public, que pour comprimer les discordesqui pourraient naitre 
dans son propre sein.

Signe Hartmann, E. baron Sternberg, L ieumann.

Cracovic, le 9 septembre 1837.
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N" X L I .

№ 6995. —  A m e n d e m e n t d es a r tic le s  vii e t  x v iii de la C on­

st itu t io n  de C racov ie . —  L e  seco n d  а ііп ёа  de I’art. vii sera  de la 

ten eu r  s u iv a n t e : « le  d ro it de p ro n o n cer  su r le s  reco u rs en  gräce  

de to u te s  le s  p e in e s , h o rm is c e lle s  e n c o u r u e s  par le s  m em b res  

de la m i l ic e ,  ä Гёgard d e sq u e lle s  il a ё tё  s ta tu ё  a u tr e m e n t,  

a p p a r tien t en  p artie  au  S ё n a t e t  en  p a rtie  a son  p r e s id e n t, en  

sa q u a litё  de c h e f  du  G o u v e r n e m e n t .»  —  N o u v e a u  § .  a jo u tё  a 

la  fin  d e  I’a r tic le  x v in  : « la m ilic e  e s t  so u m ise  к u n e  lё g is la tio n  

р ё п а іе  e t  co rrec tio n n e lle  sёp aгёe  с о п ^ з г т ё т е іН  a u x  lo is  et  

г ёg lem en ts  en  v ig u eu r  p ou r c e  c o r p s .» —  In fidem copia>,.

Signe Hartmann. (L . S .)

W  X L I  I .

L a  сопСёгепсе des rёs id en ts  des tro is  h a u tes  C ou rs p r o te c -  

tr ic e s  a S . E . M . le  prdsident e t  a u  S ё n a t de la v il le  fibre de  

C ra co v ie . —  L e s  v is ite s  d o m ic ilia ires  q u i o n t e u  lie u  ch ez  le  

lib ra ire  G rab ow sk i e t  c h ez  le  n ё g o c ia n t  J ea n  B o c h e n e k , on t  

fa it  d ёco u v r iг  ch ez le  p rem ier  un  b o n  n om b re de liv res  d’un  

co n te n u  in cen d ia ire  e t  ten d a n t h e x c ite r  ä la h a in e  co n trę  les  

g o u v e r n e m e n ts  des p u issa n ces  p r o te c tr ic e s , e t  ch ez le  s e c o n d , 

u n e  corresporidance d e  la q u e lle  il ap p ert q u e  ce t in d iv id u  a in si 

q u e son  fils L ёo n  ё ta ie n t  les  a g e n ts  le s  p lu s actifs de la p resse  

гёѵ о іи и о п п а іге . L e  G o u v ern em en t d e  la v ille  fibre ayant 

sen ti lu i- т ё т е  to u te  la g ra v itё  des d ё fits  en  q u estio n  e t  ayant 

е х р г і т ё , par sa N o te  du  7 de се  m o i s , sa ferm e rёso lu tio n  dc  

fa ire  pun ir  les co u p a b les se ien  to u te  la sёv ёr itё  des lo is  e x is -  

t a n t e s , le s  so u ss ig n ё s  o n t l’h o n n eu r  d’in v iter  S . E . M . le  ргё- 

s id c n l e t le  8 ё п а і ,  de fa ire  traduire ä ce t  e ile t  le  lib ra irc  G ra -
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bow sk i a insi q u e  le s  M M . Jean  e t Ь ёо п  B o c h e n e k , d ev a n t les  

tr ib u n a u x  c o m p e te n ts . C o m m e il e s t  ćv id en t q u e  le s  ind iv id u s  

su s-d en o m m cs o u t e n tre ten u  des re la tio n s  illic ite s  a v ec  Г ёігап- 

g e r ,  e t  q u e leu rs m e r g e s  c r im in e lle s  ten d a ien t p r in c ip a le -  

m en t a г ёр а і^ г е  le  v en in  гёѵ о іи ііоп п а іге  dans le s  p rovin ces  

lim itr o p h e s , la so llic itu d e  des C ou rs p rotectr ices pour la co n ­

serv a tio n  de la tra n q u illitё  p u b liq u e  en  g ёn ёra l e t  p o u r le  b ien - 

6tre de leu rs su je ts  e n  p a r tic u lie r , leu r  im p o se  le  d evo ir  e t  leu i 

d o n n e  le  droit d ’e x ig e r  d e  la part du  G o u v ern em en t de C ra -  

co v ie  q u e  les in v e s tig a tio n s  le s  p lu s  sc r u p u le u se s  a ie n t l ie u ,  

pour d ёcou vriг  to u te s  les tram es o u rd ies par le s  su sd its  in -  

с и 1р ё8 , e t  q u e  c o m m u n ica tio n  leu r s o i l  fa ite  de t o u s le s  d ёta ils  

e t  de to u s  le s  гё8и и а І8 d es en q u 6te s  q u i au ron t l ie u  d ans ce tte  

v u e . P o u r  a tte in d re  ce  b u t av ec  p lu s  de sй retё  e t  p lu s  de fa -  

с і і і і ё ,  le s  so u s s ig n ё s  o n t ё tё  ch a rg ёs  d’en g a g er  le  G o u v e r n e ­

m en t d e  la v ille  l ib r e ,  d ’a d m ettrc  a u x  en q u 6 tes  ju d ic ia ires  

d o n t il s a g i t ,  d es co m m issa ire s  q u e  le s  m issio n s d es tro is  C ours  

sero n t dans le  cas d e  d ё lё g u e r , p o u r у ass ister  en  leu r  norn. 

E n  s’a cq u itta n t d e  c e t  o r d r e , le s  so u ss ig n ё s  o n t  I’lio n n eu r  de  

ргёѵеп іг S . E . M . le  p rёsid en t e t  le  S ё n a t ,  q u e  T action  de ces  

co m m issa ires se  bornera  h a ssister  a to u te s  les  in te r r o g a tio n s ,  

a prendre co n n a issa n ce  de to u t ce  q u i p eu t rёp an d re du  jou r  

sur l e t e n d u e d es r e la t io n s  c r im in e lle s  d es іп с и ір ё з , e t  а relever  

to u t c e  q u i , dans la  v u e  d u  bon  ordre e t  du rep o s p u b lic  dc  

leu rs p r o v in c e s , p e u t  ігиёге88ег le s  h a u te s  C ours p ro tec tr ices . 

L es p erso n n es d ё s ig n ё e s  a rem p lir  c e tte  tóch e  s o n t , d e  la part 

de la m issio n  d’A u tr ic h e , M . le  c o n c e p is te  du g o u v e r n e m c n t  

W o h lfa r t;  de la part de la m iss io n  de P r u sse , Т е т р іо у ё  M . K le in , 

et de la part de la m iss io n  de R u s s ie ,  М . T assesseur d e  co llё g e  

KorostofzolT.

Sif^ne Hartmann, E . baron Sternberg, L ieilmann.

Gracovic,le 31 mars 1836.
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L a  соп {ёгеп се d es г ё sid en ts  d es h a u tes  C ours p ro tec tr ices ä 
S . E . M . le p гёsid en t e t  au  8 ёп а І de la v ille  lib re  de C ra co -  

v ie . —  L a  co n fśren ce  d es гёsid en ts  d es tro is  h a u tes  C ou rs p ro- 

le c tr ic e s  ayan t ё tё  і п ^ г т ё е  q u e  le  tr ib u n a l, sa is i du  proces  

in ten td  co n trę  les s ie u r s  B o ch en ek  e t  G r a b o w sk i, a te n u  d er-  

n iё r e n le n t u n e  sd an ce  dans c e tte  a f fa ir e , san s en  ргёѵеп іг les  

co m m issa ire s  d ё lё g u ё s  par le s  m iss io n s  d’A u tr ic h e , d e  P ru sse  

e t  d e  R u s s ie ,  e ile  se  v o it  dans le  ca s d ’a p p e ler  su r  c e tte  c ir -  

co n sta n c e  l ’a tten tio n  sd rieu se  d e  S . E .  M . le  p r ё s id e n t e t  du  

lo u a b le  S d n at. E n  l ’in v ita n t d e  d em an d er  su r c e t  ob jet des  

ec la irc is sem en ts  du  tr ib u n a l en  q u e s t io n , la со п {ёгеп се  doit 

in s is te r  su r  ce  q u e  d e  p a re ille s  co n tra v en tio n s  a la  v o lo n tё  des  

h a u te s  C ou rs p ro tectr ices n ’a ie n t  p lu s  l i e u ,  e t  q u e  la вёапсе  

d o n t il s a g it ,  a in si q u e  to u te  a u tre  qu i p ou rra it a v o ir  ё tё  te -  

n u e  o u  q u i sera it en c o r e  te n u e  d an s lad ite  affaire sa n s  la р гё-  

se n c e  d es co m m issa ires  d ё lё g u ё s  ad hoc, so ie n t d ёc la rёes  

co m m e non  a v en u es  e t  san s n u l e ffet. L a  co n fё r e n c e  d es  

rёsid en ts  s a ttend  ä u n e  prom pte sa tisfa c tio n  de la p rd sen te  гё-  

c la m a t io n , e t  a la co m m u n ica tio n  d es ordres q u e  le  lo u a b le  

S en a t voudra b ien  ё т а п е г  a c e  su je t.

Hartmann, E . baron Sternberg, L iehmann.

Cracovie, le 1 juillet 1836,

N “ X L I V .

L a  co n fёren ce  d es rёsid en ts d es tro is  h a u te s  C o u rs p ro tec­

tr ice s  a S . E . M . le  p rёsid en t e t  au  Sdnat de la v ille  libre  

de C racov ie . —  L es h a u tes  C ours p ro tec tr ices de la v ille  libre  

de C racov ie  ayant reso lu  de su p p rim er Im stitu tio n  d es m aires
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des communes, ainsi que celle des juges suppleants, et de faire 
exercer a I’avenir les fonctions confides jusqu’a prdsent a ces 
niagistrats, dans la ville de Cracovie, par la direction de po­
lice, et dans le territoire par les commissaires des districts, 
les soussignds residents ont I’honneur̂ etransmettre ci-apres a 
S. E. M. le prdsident et au Senat les principes qui serviront 
de base au ddveloppement de cette mesure.

Hartmann , E, baron Sternberg, L iehmann.
Cracovie, le 9 septembre 1837.

N" XLV.
Article additionnel a la Constitution de la ville libre de Cra­

covie. — « înstitution des maires des communes, ainsi que 
celle des juges suppldants creds en 1833, sorit supprimdes, et 
les fonctions confides jusqu’a prdsent a ces magistrate, seront 
exercdes a I’avenir, dans la ville de Cracovie, par la direction 
de police, et dans le territoire par des commissaires de district. 
La nomination et la rdvocation de ces employds administratifs 
appartiendra au Gouvernement de la ville libre.» (L. S.)

Pro vera copia,

S igne  Hartmann.

W  XL V I.
№ 7076. La confdrence des rdsidents des trois hautes Cours 

protectrices au louable Senat de la ville libre de Cracovie. — 
Les soussignds rdsidents des trautes Cours protectrices se soiit 
empressds de porter a la connaissance de leurs augustes Cours 
la Note que le Sdnat de la ville libre de Cracovie leur a biit 
I’honneur de leur adresser le 2 de ce mois, et qui avait pour 
objet de signaler aux puissances protectrices I’dtat ddfectueux 
de I’administration de la justice, en appelant leur attention et
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Iciir so llic itu d c  sur la m ^ cessitód y  орёгег  le s  reform es quo I'ex- 

p e r ie n c c  a rend iies in d isp en sa b les. C e tte  d em arch e du  S en a t  

a ó te  e n v isa g ee  co m m e u n e  p reu ve m a n ife s te  de ses so in s  ecla i- 

res p ou r le  b ie n -6 tre d e  ses  a d m in is tr ó s , e t  co m m e un  a cco m -  

p lisse m e n t c o n sc ie n c ie u x  d es d ev o irs  de su rv e illa n ce  qu i lui 

so n t  im p o sćs par la C o n stitu tio n  a Tógard des tr ib u n a u x  du  

p a y s, e t  les  C ours p ro tec tr ices  F ont a c c u e illie  a v e c d ’a u ta n tp lu s  

d e  sa t isfa c tio n , q u e  le s  a b u s d ’u n e n atu re  b ien  grave q u i se  so n t  

in tro d u its  dans c e tte  partie  si im p o rta n te  du  serv ice  p u b lic , et  

le s  ju s te s  p la in tes q u i s e n  so n t  s iiiv ie s  n ’a v a ien t pas ech ap p ó  a 

leu r  a tte n tio n . G u id ees  par le s  se n t im e n ts  de b ien v e illa n ce  qui 

le s  a n im en t pour T Ć tat de C ra co v ie , les tro is C o u rs s  o c c u p e -  

r o n t san s retard d e  I’ex a m en  a p p rofon d i de c e tte  q u e s t io n , 

p o u r s en ten d re  su r  le s  m o y en s le s  p lu s surs de rem ed icr  aux  

v ic e s  d e  lo r g a n isa tio n  a c tu e lle  de la  m a g is tr a tu r e , d em on tres  

par Г е х р ё г іе п с е , e t  d’assu rer  a u x  h a b ita n ts  de c e  pays le s  b ien - 

fa i ls  d ’u n e  ju s tic e  p lu s  rёg u liёг e  e t  p lu s im p a rtia le . L ’ob jet e st  

c e p e n d a n ts i im p o rta n t en  lu i-m ö m e , qu ’il e x ig e  u n e  m u re dd- 

ІіЬёгаІіоп e t u n e  e n te n te  p lus p a rticu lióre  en tre  les tro is  C ours. 

E n  a tten d a n t q u e  le s  so u ss ig n ё s  so ie n t  m is a т ё т е  d’en  

c o m m u n iq u er  le  г ё зи ііа і au  G o u v ern em en t de la v il le  l ib r e , ils 

o n t ё іё  ch a rg ёs de fa ire  co n n a itre  a I’A ssem b lee  d es гер гё8е п -  

ta n t s ,  q u i va se  гёи п іг , I’in ten tio n  d es C ou rs p ro tec tr ice s , q u e ,  

v u  les  ch a n g em en ts  q u i p ou rron t a v o ir  l ie u  dans I’o rg a n isa tio n  

d es tr ib u n a u x , il s o i l  s u r s is , pour le  m o m e n t , a to u te  n o m i­

n a tio n  a u x  p laces v a ca n tes d a n s la  ju d ic a tu r e , h o rm is  ce lles  

dc ju g e s  de p a ix ; e t  ils  a u to r ise n t en  т ё т е  tem p s le  8 ё п а І , 

a u  nom  d es tro is C o u r s , h p ren d re p ro v iso irem en t te lle s  m e -  

su r e s  q u e  le  cas p o u rra it e x ig e r , p ou r q u e  le co u rs de la ju s­

tic e  n e  so it  p o in t in terro m p u .

Hartmann, E . baron Sternberg, L iehmann.

Cracovie, le i9 novcrnbre 1837.
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IN" X L Y I I .

L e  S ё n a tg o u v e r n a n t , e t c . ,  ayant r e ę u , le  2 6  de c e  m o is , d e  la 

con fóren ce d es rć s id en ts , n o tifica tion  q u e  le s  tro is h a u tes  C ours  

p rotectr ices o n t ju g ó  co n v en a b le , l ° .D e s u s p e n d r e t o u t e  actio n  

et proced u re d es tr ib u n a u x  du  pays d a n s 1 affaire d es so c ie tó s  

sec i^ tes e t  dans c e lle  de I’a ssa ssin a t d e  С ёіак  ; 2 ". D e  d ё s ig n e r  

un c o m ite  d’in s tr u c t io n , co m p o só  de g e n s  de lo i, a q u i se r a ie n t  

rem ises to u te s  les p iё c e s  e t  p roced u res d es ca u ses p ró c itó es , afin  

d’e d a ir c ir  les fa its im p u te s  au x  p ró v en u s e t le s  m e n ć e s  c r im i­

nelles q u i se  tra m en t a C racov ie  co n trę  la tra n q u illite  e t  I’ordre  

p u b lic ;  c e  co m ite  se  tro u v a n t co m p o se  d e  M M . Z a io n c z k o w sk i, 

co n se ille r  de co u r  en  G a l l ic ie , de la part de I’A u tr ic h e ; S u ltz e r , 

co n se iller  de la  ch a m b re  de ju s t ic e  de la v ille  de B er lin  , d e  la 

part d e  la P ru sse  ; e t  B r z e z iń s k i, ju g e  a la co u r  d’ap p el du  

royaum e de P o lo g n e ,  d e  la -p a r t  de la  R u s s ie ;  le  S e n a t en  

in fo rm e le s  tr ib u n a u x , leu r  en jo in t d e  se  con form er a u x  su s -  

d ites d ó cis io n s d es h a u te s  C o u r s , e t  de  rem ettre  a n  c o m ite  en  

q u estio n  to n s  le s  a c te s  d o n t il s’a g it ,  san s le  m oindre retard e t  

sur sa d em an d e d irec te .
Le president da S4nal,

Signe H a l l e r .

Le secretaire gen era l, 
Signe D a r o w s k i .

Cracovie, le 27 novembre 1838.

r  XLVni.
N o u s p resid en t e t  se n a te u r s  de la v ille  l ib r e , in d ep en d a n te  

et s tr ic tem en t n eu tre  de C racov ie  e t de so n  terr ilo ire . —

L es h a u te s  C ours p ro tec tr ices  a y a n t, dans Icur p a tern c lle  

so llic ilu d e  pour le b ien  de ce  p a y s , r cco n n u  in d isp en sa b le  d in-
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tro d u lre  cer la in s  c h a n g em en ts  ta u t d an s la leg is la tio n  e x is ta n lc  

q u e  d a n s I’o rg a n isa tio n  de I’ordre ju d ic ia ir e , e t  ayant su rtou t 

d ir ig e  leu r  a tte n tio n  sur la  raarche de la ju s tic e  cr im in elle  

co m m e  garan tie  de la secu rity  In ter ieu re  du pays e t  iiifluant 

su r  la tra n q u illite  d es E ta ts  lim itr o p h e s , v ie n n e n t de co m m u -  

n iq u e r  au S e n a t ,  par I’en trem ise  d e  la co n feren ce  d es resid en ts, 

le s  bases d’apres le sq u e lle s  e lle s  v e u le n t  voir c e tte  b ran clie  du  

serv ice  pub lic o rg a n isee  e t  m ise  en  a c tiv ite  san s n u l d ela i. 

A v a n t d on e q u e  I’o rg a n isa tio n  g e n e r a le  de I’ordre ju d ic ia ir e ,  

q u i con tien d ra  a u ss i la d irection  de la m a rch e de la ju s t ic e  cri­

m in e lle ,  ne so it p u b l ie e ,  dans I’e sp r it  des p r in c ip es  e t  d ’apres 

la  v o lo n te  ex p resse  des h a u tes  C o u rs p rotectr ices a n o u s  co m -  

m u n iq u ee  , n ou s avon s o rd o n n e e t  ord on n on s ce  qu i s u i t :

1 '’. A  partir du  2 0  ju i l le t  c o u r a n t ,  perdront leu r  force dc 

lo i to u s  le s  a r tic les  a d d itio n n els  e t  m od ifica tion s q u e lco n q u es  

in tro d u its  du tem p s du  d u ch e  de V a rso v ie  o u  p o ster leu rem en t  

d an s le  C ode de proced u re c r im in e lle  a u tr ic h ie n n e , o b liga to ire  

Ji C r a c o v ie , co m m e in co m p a tib le s  av ec  I’esp rit du C ode penal 

On v ig u e u r , e t  d es la mOme e p o q u e , to iite s  le s  c a u ses  crim i­

n e lle s  dans le sq u e lle s  il n’y a pas e u  en co re  de ju g e m e n t  porte  

a u ro n t a 6tre  in s tr u ite s  e t j u g e e s  se lo n  le  C ode de la procedure  

a u tr ich ien n e  te l q u ’il e ta it  avan t I’a n n ee  1809.
2 °. A v a n t q u e  le  n o u v ea u  s ta tu t  su r  I’o rg a n isa tio n  ju d ic ia ire  

n e  so it  p r o m u lg u e , vo ic i le s  a u to r ite s  qu i a u ro n t a s ’occuper  

d e I’in stru ction  e t  du  ju g e m e n t d es c a u ses  p en a les  dans I’ordrc 

e t  le s  lim ites  c i-d e sso u s  in d iq u es ;

A. L a d irection  de la p o lice  ;

B. L e  tribunal de p rem iere in sta n ce  ;

C. L a co u r 'd ’a p p el ;

7 ) .  La cour su p rem e  c r im in e lle .

3". L ’e ten d u e  e t le s  lim ite s  d e  la ju r id ic tio n  d e  la direction  

de la po lice  el de sc s  fo n c lio n n a ires  su l)ord on n ćs , le s  com m is-
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saires de cercles c t  de d is t r ic t s , tan t so u s  le rapport de la c o n -  

statation  du  corps du d e lit  dans les  cr im es e t  dcdits g r a v e s , qu<; 

sous le  rapport de la p u n it io r td e  ces d e r h ie r s , sero n t in d iq u ees  

a c e tle  d irection  par so n  reg le m en t p a rticu lier .

4°. L e  tr ib u n a l de p rem iere  in s ta n ce  aura a rem p lir , dans  

. to u s le s  p roces c r im in e ls ,  le s fo n c t io n s  a ttr ib u e e sa u x tr ib u n a u x  

crim in els par le s  lo is  en  v ig iieu r , e x c e p te  dans le s  c a s :

1°. O u  il s’agira  d e  cr im es de h a u te  trah ison  , d e  m e n e e s  

p o litiq u es e t a u tres  cr im es ou  d ó lits d eco u la n t o u  lie s  avec  

ces d e r n ie r s ;

2°. O u  il s ’ag ira  de proces pour a b u s d 'autoritó  , p ó cu la t, 

co n cu ss io n  o u  p rev a rica tio n  con trę  le s  m em b res du S e n a t , 

(у  co m p ris  le  s e c r e ta ir e -g e n e r a l ,)  le s  p ró sid en ts , ju g e s  e t  

p rocu reu rs du  tr ib u n a l e t  de la co u r  d’a p p e l , o u  co n trę  le  

d irecteu r  de la p o l i c e , dans q u e ls  c a s , I’in stru ctio n  aura  lie u  

d’apr^s le s  p rescr ip tio n s d’un su p p le m e n t ajoutó a la p r e se n te  

ord on n an ce  so u s  la  le ttr e  В ,  e t  d o n t le  te x te  a llem a n d  

aura a 6 tre considerd  co m m e a u th e n t iq u e .

5“. P o u r  un arrćt va la b le  au  tr ib u n a l de prem iere in s ta n c e ,  

la p resen ce  de tro is ju g e s  au  m o in s , у co m p ris  le  p ró sid en t, e s t  

n ócessa ire .

6". L a  co u r  d’appel fo n c tio n n era  dans le s  affaires cr im in e lle s  

selon  le s  d isp o sit io n s  d u  C ode рёпаі re la tiv es au  tr ib u n a l su p e -  

rieur. D a n s  le s  d eb ts  g r a v e s ,  a I’ex c e p tio n  de c e u x  q u i ,  en  

vertu du  su p p ló m en t so u s  la le ttre  A e t  des reg le m en ts  e n  

v ig u eu r, se  tro u v en t so u m is  en  dern ier  ressort a la ju r id ic tio n  

de la sec t io n  de p o lice  d u  S e n a t , la co u r  d’appel form era  la  

seconde e t  d ern iere in s ta n ce .

7". P o u r  un arrót va lab le  a la cou r  d ’a p p e l , il f a u t  la pre­

sence d e  c in q  m em b res au  m o in s , q u an d  il s ’agira du ju g e m e n t  

de c r im e s , e t  de tro is m em b res q uand  il s’agira du ju g e m e n t  

de d eb ts. L e  p resid en t sera tou jou rs co m p ris  dans ce  n o m b re .
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8 “. L a su p rem e co u r  cr im in e lle  sera  co m p o see  :

A. D e  trois fo n c lio n n a ir e s  de I’ordre ju d ic ia ire  d ё lёg u ó s  par 

le s  tro is  p u issa n ces p ro tectr ices d e  C r a c o v ie ;

B. D e  deux ju g e s  d u  tr ib u n a l o u  de la cou r d’a p p e l , Іігёз au  

so r t parm i ceu x  q u i n a v a ien t pas s iё g ё  dans le s  d eu x  р г е т іё г е з  

in s ta n c e s  quand  la ca u se  en  q u est io n  s y  trou va it p o rtёe .

9 “. L a  p rёsid en ce  de la cou r  su p ró m e appartiendra  tou jou rs  

a Tun d es d ё lёg u ёs  d es tro is p u is sa n ces  p ro tec tr ices. C ette  ргё- 

s id e n c e  sera rem p lie  par u n  de c e s  d ё lё g u ё s  p en d a n t u n e  ап п ёе  

e n t iё r e . Аргёв ce t e sp a ce  de tem p s e ile  passera ё  tou r  de róle  

a u x  a u tres d ё lё g u ё s . L  ordre a lp h a b ё tiq u e  du n o m  des p u is ­

sa n c e s  servira de r ё g le  a c e  su je t .

1 0 “. L a su p rem e  co u r  c r im in e lle  se  гёипіга d’ord inaire a 

C r a c o v ie , to n s  le s  s ix  m o is . D a n s  d es cas ex traord in a ires e ile  

pourra se  гёип іг p lu s  frёq u em m en t su r  le  d ёsir  е х р г іт ё  par 

le s  rёsid en ts  гёипів en  c o n fё r e n c e .
1 1 “. A la su p r6m e co u r c r im in e lle  ap p artien d ron t to u tes les  

a ttr ib u tio n s  q u i , d ’apres le s  lo is  e x is t e n t e s , o n t  ap p arten u  ä 

C r a c o v ie , a la p lu s  h a u te  in s ta n c e  ju d ic ia ir e , en  ta n t e n  co m -  

b ien  e lle s  p eu v en t avoir lieu  d a n s le s  c irc o n sta n ces  a c tu e lle s . 

II lu i appartiendra en  p a rticu lier  d’o rd o n n er  q u e  les  procёdures  

p ёn a le s  q u e lco n q u es  , d evan t le s  au tres tr ib u n a u x , so ien t so u -  

in is e s  a son e x a m e n , e t  de fa ire  tr a d u ir e , en  ca s d ’irrёgularitёs  

r e c o n n u e s , le s  co u p a b les  d ev a n t In ju stic e .

1 2 ". P our un  а г гё і va lab le  a  la su p rćm e c o u r  c r im in e lle , la 
p rёsen ce  de to u s  le s  c in q  m em b res e s t  nёcessa^re ; p ou r tou s  

le s  a u tres  actes d e  c e  t r ib u n a l , la p rёsen ce  d es  tro is  d ё lёg u ёs  

d es p u issa n ces p ro tec tr ices  sera sü ffisa n te .
1 3 “. T o u s  le s  procós c r im in e ls , d an s le sq u e ls  il n ’y a pas eu  

e n c o r e  d’arr6t р гоп оп сё  ju s q u ’a u  2 0  ju i l le t  d e r n ie r , seront 

in s tru its  e t ju g ё s  se lo n  le s  d isp o s it io n s  de la p rёsen te  o rd o n ­

n a n ce .

1 4 ° . D an s to u te s  les in s ta n c e s ,  le  n om b re d es ju g e s  d ё c i-
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(lant en  m ati^ re c r im in e lle  d o it to iijo u rs 6tre im p a ir . L e  sort 

ind iquera  les m em b res  d ii tr ib u n a l q u i au ron t a se  re tirer . L e  

resid en t e t le  ra p p o rteu r  n e  tirero n t pas au sort.

15". T o u te s  le s  lo is  e x is ta n te s , en  ta n t qu e lle s  se  tr o u v e -  

raient co n tra ires a la p rósen te  o rd o n n a n ce  e t  a se s  d eu x  s u p -  

p lćm en ts  so u s le s  le ttre s  A el В , s o n t  a b rogóes.

i  6 ° . L  ex ć c u tio n  d e  la p rósen te  o rd o n n a n ce  q u i aura  force  

de lo i d ep u is  le  2 0  ju ille t  de Г аппёе c o u r a n te , e s t  co n fie e  a 

qui de d ro it.
Pour le president,

L a b b ó  B y s t r z o n o w s k i.

Le secj'ctaire general, 
D a r o w s k i.

N o w a k o w s k i ,
Secretaire directeur de la chancellerie du Senat.

Fail a Cracovic, dans la sallc des seances du Sćnat, le 2 Juillel 1839.

S u p p l e m e n t  A aux bases de la reorgardsalion jiidiciaire 
de I Etat librę de Cracovie.

I .

D e s  q u it  у aura d es in d ices su ffisa n ts  pour in fó rer  q u ’u n e  

ou  p lu s ieu rs  p e r so n n e s  d an s T Ź tat lib rę  de C racov ie  se  son t  

ren d u es co u p a b les d u  cr im e de h a u te  trah ison  o u  de to u te  a u tre  

action  tro u b la n t la  tr a n q u illitó  , r ó v o lt e , óm eu te  o u  v io le n c e s  

p u b liq u e s , d on t tra ite  en  p a rticu lier  la  p rem iere s e c t io n , d ep u is  

le paragrap h e 5 2  ju sq u ’au  71  in c lu s iv e m e n t du  C o d e  p en a l 

a u tr ich ien  o b lig a to ir e  ó C r a c o v ie , o u  q u e  to u t a u tr e  cr im e  a 

la p p u i de ten d a n ces  r ó v o lu t io n n a ir e s , en  c o n só q u en ce  o u  en  

lia ison  a v ec  e l l e s , a c te  c o m m is , u n e  co m m issio n  d’e n q u ó te s  

extraord in aire  sera  e n v o y e e  d o ff ic e  a  C racovie par le s  tr o is  

h autes C o u rs p r o te c tr ic e s , q u i co m p ló tera  les p rem iers in t e r -
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ro g a to ires fa ils  par la p o l ic e , d ócid era , d’apres les lo is e x is ta n te s , 

de la  m ise  en  a c c u s a t io n , e t a c c o m p lir a , a Tógard de c e u x  qui 

a u ro n t a 6tre ju g ё s ,  r in s tr u c tio n  c r im in e lle  o rd in a ire , n e  p ro-  

có d a n t cep en d a n t a u x  in terro g a to ire s  qu  en  la p resen ce  de d eu x  

a sse sse u r s  a sserm en tes d e le g u ё s  a c e t  elTet par le  G o u v ern e ­

m e n t de C racovie. L e  ju g e m e n t d es ргёѵепив m is en  ё іа і  d’ac-  

cu sa tio n  aura lieu  par le s  tr ib u n a u x  cr im in e ls  ord in a ires e t  

d’ap res le s  lo is e x is ta n te s .

II.

U n e  ex cep tio n  a la r^gle p rescr ite  par I’a rtic le  p rёcёd en t pour  

r in stru c tio n  ju d ic ia ire  n e  p en t a v o ir  lieu  q u e  lo rsq u e le s  гёз і-  

d e n ls  d es tro is C o u r s , rёu n is  en  со п Г ёг еп се , a p res u n  str ict 

ex a m en  d es c ir c o n s ta n c e s , I’a u ro n t reco n n u  c o n v e n a b le , dans 

q u e l cas to u t e s le s  a ttr ib u tio n s  q u i d e v a ie n t servir a la co m m is­

s io n  d’en q u ^ tes sp ec ia le  p a ssero n t au  tr ib u n a l cr im in e l ord i­

n a ire  d e  C r a co v ie , q u i s e n  acq u ittera  en  р гёзеп се  d e  d ё lёg u ёs  

e n v o y ё s  par les tro is rё s id en ts .

III.

L a d ёc is io n  su r le  p o in t s’il у  a d es m o tifs  su ffisa n ts  pour  

ju g e r  q u ’un cr im e a ё tё  co m m is d a n s un  b u t de h a u te  Irah ison , 

o u  q u ’il a ё іё  la co n sd q u en ce  o u  en  lia iso n  av ec  d es т е п ё е з  

гёѵ оІи Ііоп п а іге8 , e s t  e x c lu s iv e m e n t гёзегѵёе a u x  г ё s id e n tsd e s  

tro is  C ou rs p r o te c tr ic e s , гёипІ8 en  co n fёren ce .

IV.

L es co n d a m n a tio n s раз8ёе8 e n  fo rce  d e  ch o se  j u g d e , a l ’ёgard  

d e s  cr im es d ёs ig n ёs  dans le s  paragrap h es p rёcёd en ts , ne p ou r- 

ro n t 6 tre  m od ёrёes ni rem ises par le  8 ёп а І de C ra co v ie , q u ’a u -  

la n t  q u e  les tro is  p u issa n ces  p ro tec tr ices у co n sen tira ien t. 

D a n s  le  cas ou  le p rd sid en t du S d iia t se  p rop osera it d ’user a cet
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effet d e  ces a ttr ib u tio n s  rósu ltan t de l’a rtic le  V II  d e  ła C o n sti­

tu tio n  de C racov ie , il aura d’abord ä dem ander l’a sse n tim e n t d es  

p u issa n ces p ro tec tr ice s , par T en trem ise  de leu rs ró sid en ts , ta n t  

sur la  q u estio n  en  g en ó ra l si u n e  a g g ra cia tio n  q u e lc o n q u e  p en t  

6tre р го п о п сёе , q u e  su r  c e lle  en  p articu lier  de q u e lle  m a n iere  

e t a q u e l degró e ile  d o it avoir lieu .

V .

C om m e Г Ё tat lib re  de C racovie  n e  p ossed e p o in t d e  p laces  

fortes e t  en g e ifo ra l de prison s assez  su res  pour p ou vo ir  у  dóten ir  

des co n d a m n ёs p o lit iq u es  se lo n  le s  d isp o sit io n s  d es io is  e x i -  

sta n te s , les h a u tes  p u issa n ces  p ro tectr ices se  ch a rg en t de prendre  

e t de garder d ans leu rs prisons le s  condam rfos en  q u e s t io n , e t  

cela  q u a n t a  c e u x  d’e n tr ’e u x  qu i a u ra ien t ё tё  le s  s iije ts  d’u n e  

des h a u tes  p u is s a n c e s , san s a u cu n e  in d em iiisa tio n  p o u r leu r  

garde e t  e n tr e t ie n , e t , q u a n t a c e u x  q u i sera ien t su je ts  cra co -  

v ie n s , m o y en n a n t u n e  rёtr ib u tio n  stip u fo e  par un a rra n g em en t  
врёсіаі avec le  G o u v e r n e m e n t de с е  pays.

V I .

P o u r  ее  q u i co n cern e  le s  g raves co n tra v en tio n s d e  p o lice  

co n trę  I’ordre e t  la sё c u г itё  p u b liq u e  d o n t parle la d e u x iё m e  

sec tio n  du  C ode р ёп а і o b lig a to ire  a C r a co v ie , d ep u is  le  p a ra -  

gra p h e  37 ju sq u ’a u  paragrap h e 71 in c lu s iv e m e n t, d e  т ё т е  q u e  

p ou r le s  co n tra v en tio n s  q u i r ё su lten t d 'in su ltes  en v ers  d es fa c -  

t io n n a ires  e t de d ё lits  de la presse  en  ta n t q u e  c e u x -c i n e  d e -  

v ie n n e n t d es c r im e s , la d irection  d e  la  p o lice  au ra  a fa ire  

Г e n q u ё te e t  a porter le  ju g e m e n t en  p rem iere in s ta n c e . L a ju r i-  

diction  en  s e c o n d e e t  d eгn iёre  in s ta n c e , dans le s  ca s р г ё с ііё в ,  

appartiendra a la  se c t io n  de p o lice  dans le  S ёn a t d e  C racov ie .
L a  m od ёration  o u  la  r em ise  d es p e in e s  prononcdes p o u r ces  

co n tra v en tio n s  e t  d ё lits  ne pourra ótre d ёcrёtёe  par le  8 ёп а І
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q u ’avec  r a sse n tiin e n l d es rósidents d es Irois C ours p ro tec lr ice s , 

гёи п із e n  co n fćren ce .
Pour copie conforme,

Signё DE H a r t m a n n . (L . S .)

S u p p l e m e n t  K mix bases de la r4organisalion jndiciaire 
de Г Etat librę de Cracovie.

I.

L o rsq iie  un  m em b re du 8 ёп а І ( у co m p ris le  зесгё іа іге  g ё n ё -  

r a l ) ,  u n  p r ё s id e n t, ju g e  ou  p rocu reu r  du  tr ib u n a l d e  р г е т іё г е  

in s ta n c e  ou  du  tr ib u n a l зи р ё г іе и г , o u  le  d irecteu r  de la p olice  

sera trad u it en  ju s t ic e  pour abus d ’a u to r itd , p ё c u la t , c o n cu s­

s io n  o u  р гёѵ а г іса и о п , les rdsidents гёи п із en  сопГ ёгепсе, au x-  

q u e ls  le s  a ctes  de I’afia ire en  q u estio n  au ro n t a 6 tre  a u ss itó t  
c o m m u n iq u ó s , in s titu e r o n t u n e  c o m m iss io n  d’e n q u ö te  com po- 

8 ёе  de fo n ctio n n a ires  ju d ic ia ires d es Ё ta ts  l im itr o p h e s , ou  de 

m em b res de la m ag istra tu re  de C r a c o v ie , qu i co m p letera  les  

in terro g a to ire s  p r e c d d e n ts , ddcidera d’ap rёs les  lo is  ex is ta n tes  

d e  la m ise  en  a ccu sa tio n  des р г ёѵ еп и з, e t te r m in e r a  I’in stru c-  

t io n  cr im in e lle  к le u r  ё g a r d , le s  in terro g a to ires n e  devant 

п ё а п т о іп 8  se  fa ire  q u ’en ргё8еп се de d eu x  a ssesseu rs  a sse r -  

m en tó s  d ё lё g u ё s  par le  G o u v ern em en t de C racov ie . L e j u g e -  

m e n t d e  ces  p e r so n n e s , m ises en  a ccu sa tio n  co m m e il e s t  d it  

c i-d e s su s , aura lieu  d evan t le s  tr ib u n a u x  crirninels ord inaires  

e t  se lo n  le s  lo is e x is ta n te s .

II.

L e s  con d a m n a tio n s р гоп оп сёез dans le s  affaires en  q u estio n  

n e  p o u rro n t 6tre m od ёrёes o u  r e m ise s  par le  S e n a t ,  q u ’avec  

I’a ssen tim en t des h a u te s  C ours p ro tec tr ices. L e  S d n a ta u ra  done  

en  ce  cas к d em a n d era u x  h a u tes C o u rs, p a r l’e n tr e m ise d e le u r s
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r e s id e n ts , si en  gón óra l u n e  g rä ce  d o it avoir l i e u ,  e t  en  parti- 

cu lier  de q u e lle  т а п іё г е  e t  a qu el degró e ile  pourra 6tre  ad- 

m ise .
Pour copie confornie,

S ig n e  DE H a r t m a n n .

№  X L I X .

N “ 6 6 4 8 .  L a  co n fó ren ce  des tro is  h a u tes C o u rs a S . E .  

M . le  p resid en t e t  a u  lo u a b le  S śn a t . A y a n t pris e n  co n sid ćra -  

tio n  q u e  le s  c irc o n sta n ces  qu i a v a ien t m otivó  la jo u r n e m e n t de  

la D ie te  ©nt cessd  d’e x is te r , e t  q u e  la  гёи п іоп  d e  c e tte  a ssem -  

Ы ёе e s t  d ev en u e  п ёсезза іг е  pour assu rer  e t rёg u la r iser  la m ar-  

ch e  d e  I’a d m in is tr a tio n , les  h a u tes  C ours p ro tec tr ices  v ie n -  

n en t d e  co n sen tir  a ce  q u e  la c o n v o ca tio n  de la D iё te  p u isse  

avoir  lieu  dans le  co u ra n t du  m o is  de d ёcem b re  p roch a in . 

L es s o u s s ig n ó s , en  s’a cq u itta n t d u  d evo ir  d e n  in fo rm er  S . E . 

M . le  p r ё s id e n te t  le  lo u a b le  S ёn a t d e  C ra co v ie , o n t I’h on n eu r  

d’in v iter  le  G o u v e r n e m e n t de la v il le  libre de C ra co v ie  ä p ren ­
dre le s  m esu res q u e  c e tte  d isp o sit io n  rendra n d cessa ires.

Signe H ar tm a nn  , L ie h m a n n  , B aron  S te r n ber g .

Cracovie, le 1*' novembre 1837.

W  L .

№  7 0 7 5 .  L a со п {ёгеп се  des tro is  h a u tes  C ours a S .  E . M . le 

p rёsid en t e t  a u  lo u a b le  S ё n a t  de la v ille  lib re de C ra co v ie . —  

L es so u ss ig n ё s  г ер гёзеп іа п із  d’A u tr ic h e , d e P r u s s e e t  d e  R u ss ie  

v ie n n e n t de recev o ir  I’ordre d’in form er S . E .  M . le  p rёsid en t e t  le  

lo u a b le  S ёn a t de C racov ie  q u e les tro is  h a u tes  C ours p ro tectr ices  

o n t гё80Іи de m a in te n ir  la  c o m p o sitio n  a c tu e lle  du  G o u v ern e­

m en t de la v ille  lib r e ;  e t  q u e ,  par c o n sd q u e n t, la  p ro ch a in e



Dióte IIaura point a soccuper de Гёіесііоп d’un president du 
Sónat, ni de celle de sónateurs. Les soussign^s, en s’acquit- 
tant de ce devoir, ont l’honneur d’inviter S. E. M. le prёsident 
et le louable Sёnat ä prendre les mesures nёcessaires pour don- 
ner suite a cette communication.

S igne  Hartmann, baron Sternberg, L iehmann.

Cracovie, ce 59 novembre 1837.

r  LI.
N“ 7428. La сопіёгепсе des trois hautes Cours. —  En resti- 

tuant ci-apres ä S. E. M. le prёsident et au louable Sёnat les 
deux projets du budget, ainsi que les sept projets des lois у re­
latives , qu’ils ont bien voulu communiquer ä la сопіёгепсе des 
rёsidents, par la Note du 29 novembre, reęue le 18 dёcem- 
bre de cette аппёе, les soussignёs ont l’honneur de les ргёѵе- 
nir qu’ils n’ont aucune objection a faire a ce que ces pro­
jets soient soumis a la dёlibёration de la prochaine Diёte. 
Comme cependant l’organisation de la police, ainsi que celle de 
la milice, ont obtenu la sanction des hautes Cours protectrices, 
les soussignёs ont l'honneur d’inviter S. E. M. le ргёзі- 
dent et le louable Sćnat а faire connaitre ä ГАззетЬІёе des re- 
prёsentants que les sommes аііоиёез par le projet du budget 
 ̂ces deux branches du service public ne sauraient former un 

objet de la discussion de cette Assemblёe, et encore moins t̂re 
sujettes ä une diminution quelconque.

Hartmann , L ieh.mann.

Pour autorisation du resident de Russie,

T s c h a v a t i .
Cracovie, ie 50  dćccmbre 1837 .
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N“ LII.
N" 2 0 4 4 .  J. G. duS. Le Sónat de la ville librę de Cracovie a 

la conference des residents des trois hautes Cours.—La Cham­
bre des representants a vote une adresse aux souverains pro- 
tecteurs de cet Żtat, en chargeant le Senat de la faire parve- 
nir au picd des trónes de Leiirs Majestes par lentremise de 
MM. les residents. Le Senat, desirant de sassurer si TAdresse 
en question sera agreee, a 1’honneur d’en communiquer la co- 
pie a la conference, en la priant de vouloir bien l’instruire a 
cet egard.

Signe H aller  , 

D a r o w s k i .
Cracovic, Ic 18 avril 1838.

W  L l I I .

N" 2 6 0 4 .  J. G. duS. La conference des residents des trois 
bautes Cours a S. E. M. le president et au louable Senat. — 
Les soussignes residents d’Autricbe, de Prusse et de Russie, 
ayant pris connaissance de I’Adresse a leurs augustes sou­
verains, que le Senat de la ville libre a bien voulu leur com­
muniquer en copie par sa Note du 18 avril dernier, et qui a 
ete votee par la Chambre des representants, se trouvent dans 
la penible obligation de declarer que cette piece ne leur parait 
nullement de nature a pouvoir 6tre portee au pied des trónes 
de Leurs Majestes. Se faisant un devoir de confirmer ó ce sujet 
les doutes que le Gouvernement de cet Ltat semble avoir lui- 
móme eprouvds, quant к la convenance et I’opportunite de 
Г Adresse dont il s’agit, les soussignes s’empressent de le 
prevenir quil nepourra у ótre donnó aucune suite, et quelle 
est a regarder comme non avenue.

Signe  И ш т м х ш , baron Sternberg, L iehmann.
Gracovie,lc H niai 1838.
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N“ L I V .
N ° 3388. La согі{ёгепсе des rёsid en ts  d es h a u tes C ou rs pro-  

tec tr ice s  ä S . E . le  p гёsid en t e t a u  8 ёп а І de la v ille  lib re de  

C r a c o v ie .— L es 8ои88І§пё8 rёsid en ts  d’A u tr ic h e , de P r u s s e e t  

de R u ss ie  se  so n t fa it u n  devoir  de so u m ettre  ä leu rs h a u tes  

C ou rs ta u t ia N o te  du  23 m ars, n ” i 5 6 4 , par la q u e lle  le  lo u a -  

b le  S ё n a t s ig n a le  co m m e illёg a u x  p lu s ieu rs  arr6ts de la C ham ­

bre d es гер гё8еп Іап І8 , e t  en  d em a n d e le  r e d r e s s e m e n t , q u e  

c e lle  du 2  m a i , n° 2329 , par la q u e lle  le  G o u v ern em en t de la 

v ille  lib re  tö ch e  de ju stif ie r  son  a tt itu d e  v is-ä-v is de la dern iёre  

В і ё і е ,  en  a llёg u a n t Г im p o ssib ilitё  o u  il se  tro u v a it de ргёѵепіг  

o u  d ’em p^ cher les irrёg u la r itёs  a u x q u e lle s  ce tte  а 8 8 ет Ы ёе  s ’e s t  

1аІ88ёе a ller . E n  гёр о п зе  а c e s  N o t e s , le s  so u ss ig n ё s  o n t reęu  

l ’ordre de fa ire а S . E .  M . le  p гёsid en t e t au  lo u a b le  S ёn a t le s  

co m m u n ica tio n s  s u iv a n t e s : N e  c e ssa n t d e  vouer u n e  so llic i-  

tu d e  р а г ііси ііёге  au  b ie n - 6 t r e d e  ce  p a y s , e t  n e c r o y a n t  p o u -  

voir  у  co n tr ib u er  p lu s  e ff ica cem en t q u ’en  v e illa n t а la p lu s  

str ic te  ob serv a tio n  d es lo is  e t d es r ё g le m e n ts  en  v ig u e u r , les  

h a u tes  C ours n’o n t p u  apprendre q u ’a v e c  a u ta n t d e  su rp rise  

q u e  de reg ret le s  n o m b reu ses  in fra ctio n s  ä la C o n stitu tio n  e t  

a u x  S ta tu ts , d on t la d ern iёre  D iё te  s e s t  ren d u e c o u p a b le . P lu s  

c es  in fra ctio n s so n t g ra v es par leu r  natu re e t  p rёju d iciab les  

d a n s leu rs e lT ets, p lu s  e lle s  ё ta ie n t  propres a a ttirer  la t te n t io n  

la p lu s  8ёгіеи8е des h a u te s  C ours p r o te c tr ic e s , e t ё  p rovoq u er  

de le u r  part la ferm e rёso lu tio n  de p aralyser e t  de d ёjou er  les  

т е п ё е 8  d’u n e faction  , d on t to n s  le s  efforts n e  ten d en t ёv id em - 

m e n t qu a rёpandre e t  en tre ten ir  d a n s c e  pays l ’e sp r it de  d ёso r-  

dre e t de l’a n a rch ie . C o m m e cep en d a n t le  lou ab le  8ёпа1  cro it de­

vo ir  a ttr ib u er en  gra n d e partie le s  irrёg u la r itёs  co m m ises  par 

Г А 8 8 ет Ы ёе  des гергё8епІапІ8 а la d ё fe c tu o s itё  d es lo is  fo n d a -  

m e n ta lc s  de la R ё p u b liq u e  e t ä I’in su ffisa tice  des m o y en s m is ä
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la disjiosltion (lu (joiivcniemenl pour ргёѵепіг et гёргітег les 
abus dont ii sagit, etqu’il reconnait le besoin d’y remedier par 
une revision de la Ićgislation politique de ce pays, les hautes 
Cours lie tarderont pas a prendre cetavis en mure considera­
tion , et se róservent de faire connaitre au louable Senat les 
determinations que cet ćtat de choses leur suggórera. Afin 
d’ćcarler, en attendant, les incertitudes et les embarras on se 
trouve le Gouvernement de la ville librę, к la suite des arr6ls 
de la derniere DiMe, specifies dans la Note du 23 mars, les 
hautes Cours viennent de statuer ce qui suit; Quant au budget 
des recettes, n° 1, conformóment aux dispositions de l’ar- 
ticle XV de la Constitution, TAssemblóe des reprósentants ne 
peut pas modifier les projets prósentes par le Sónat, mais eile 
doit simplement les adopter ou les rejeter. Les articles cxix  
et CXX du statut pour les assemblóes politiques, en dóvelop- 
pant ce principe et en l’appliquant aux lois financióres, inter- 
disent expressivement a la Dióte la {асиііё dy apporter un 
changement quelconque qui « n’aurait pas ćtó prealablement 
communiquó au Sćnatet agróe par lui ä la pluralitó des voix. » 

Comme il appert tant de l’exposó contenu dans la Note du 
23 mars, que dediffórentes pieces de la correspondance ёсііап- 
gёe outre le Sёnat et la Chambre des reprёsentants, relativement 
au projet de loi sur l’augmentation de 1’impót personnel et in- 
dustriel, que la Diete a de son propre chef, et contrę le grё du 
Sёnat, орёгё dans ledit projet des changements tres-impor- 
tants en modifiant, non-seulement le chiflre'de la somme totale 
a ргёіеѵег, mais aussi le mode de rёpartition parmi les contri- 
buables, les hautes Cours ne sauraient reconnaitre, dans ce 
procёdё, qu'une violation manifeste dela loi fondamentale et 
des Statuts organiques. Elles ne peuvent, par consequent, que 
declarer nul et non avenu larrót de la Chambre des reprёsen- 
bints, du 7 fśvrier de cette аппёе, qui concerne raugmentation 
de l’impAt personnel et industriel, et maintcuir, a Гёgard de cet
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im p ó t ,  Іа lo i du  5 ja n v ier  1 8 2 1 ,  te ile  q u e l le  a е х із іё  ju s q u a  la 

derni^re D ie te .  Ad n° 2 .  E n  su b s t itu a n t , san s le  co n co u rs  du  

G o u v e r n e m e n t, un  ch iffre  b ea u co u p  p lu s  ё іеѵ ё au  m o n ta n t de  

la so m m e ä p ercevo ir  de la co u p e  de b o is  dans le s  foróts du  fisc, 

p гo p o sё  p a r le  S ёn a t su r la b a se  du r e v e n u , г е^ гё  ju sq u ’ic i ,  e t  

r ё g lё  su r  les  p r in cip es d ’u n e  ё с о п о т іе  sy s tё m a tiq u e , l’A sse m -  

Ь іёе d es rep rёsen ta n ts  а o u trep a ssё  se s  p o u v o ir s , en  co n trev e -  

n a n t a u x  s t ip u la tio n s  d es  a rtic les  c itё s  ad n° 1 , e t  a d o n n ё  en  

т ё т е  tem p s u n e  p reu v e  n on  ёq u iv o q u e  du p eu  d’in tёrё t q u  e ile  

p o r ta it ä la co n serv a tio n  des d o m a in es d e  l’E ta t. L e s  h a u tes  

C ou rs reco n n a issen t par co n sёq u en t co m m e illёg a l e t  in ad m is­

s ib le  l’arr6t d e la  D iё t e ,  ten d a n t ä h a u sser  arb itra irem en t le s  

so m m es  a percevoir de la co u p e  des b o is  dans le s  for^ts du fisc , 

e t m a in tie n n e n t en  v ig u e u r  le s  d isp o s it io n s  de la C ham bre  

de 1 8 3 3 ,  co n cern a n t c e t  o b je t ,  d isp o s it io n s  q u e  Г A ssem b lёe  

de 1 8 3 8  n ’ё ta it  a u c u n e m e n t en  d ro it de  ch a n g er  sa n s le  c o n ­
co u rs  du  S ёn a t. Ad n° 3 .  C on sid ёran t q u e  le  S e n a t , e n  sa q u a -  

litd  de su p rem e a u to r itd  m u n ic ip a le , e s t  e x c lu s iv e m e n t a p -  

р е іё  ä rdgler e t ä ad m in istrer  le s  rev en u s co m m u n a u x  de la 

c itё  de C racovie e t  d e  ses  fa u b o u r g s ;  rev en u s d o n t un  des  

p rin c ip a u x  e s t  ce lu i qu i p ro v ien t d es ta x es  ä payer par le s  a u -  

b e r g is te s , cab aretiers, e t c . ,  p o u r  le s  p erm is de ven d re des b o is -  

so n s  {konsens) ; con sid d ran t en  o u tr e  q u e , d ep u is  l’e x is te n c e  de  

la  R ё p u b liq u e  de C ra co v ie , le  S ё n a t a to u jo u r s  ех ег сё  c e  droit 

sa n s le  con cou rs d e  la D ió te ;  e t  q u e ,  p en d an t ce t  e sp a ce  d e  

t e m p s , il a de son  p rop re c h e f  so u m is  c e s  t a x e s , a d ifleren tes  

r e p r is e s , h de n o u v ea u x  r ё g le m e n ts , e t  n o m m ёm en t en  date  

d u  13  a o ü t 1 8 1 7 ,  n" 2 6 7 2 ,  e t  d u  1 "  m ai 1 8 2 2 ,  n" 1 5 3 6 ,  
sa n s q u ’a u c u n e  A ssem b lёe  des rep rёsen ta n ts lu i a it contestd  

c e tte  facu ltd , e t  san s q u ’a u cu n e  d’e lle s  l’a it  jam ais rёv o q u ёe  en  

d o u te ;  considdrant en fin  q u e la D iё te  de 1 8 2 0 ,  ä la q u e lle  s’d- 

ta ie n t  ad ressёs p lu s ieu rs  c ito y e n sd u  c in q u iё m e  a rro n d issem en t, 

h Teffet de provoquer d e  sa part u n  a m en d em en t du  rёg lem eп t
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doiit il s ’a g it ,  a ,  par I’o ffice du 1 9  d ó c e m b r e , n" 9 1 ,  ren v o y e  

ce tte  req u 6te  au  S e n a t ,  e t  q u e  c e lu i - c i , apres a vo ir  n o m m e a 

la su ite  de ce tte  d em arch e un  co m itó  p o u r ex a m in er  le  su je t de  

la p la in te ,  a ё т і з ,  to u jo u rs  de son  p rop re c h e f ,  le  r e g le m e n t  

du 1"  ̂ m ai 1 8 2 2 ,  en  v ig u e u r  ju sq u ’a p ró sen t , e t  q u e ,  par ce  

fa it ,  lad ite  A ssem h ló e  avait reco n n u  е і і е - т ё т е  le  S e n a t co m m e  

la se u le  a u to r ite  c o m p ś te n te  en  c e tte  m a tie r e ; les  h a u te s  C ours  

son t d ’a v is  q u e  la гёc la m a tio n  de la d ern iёre  D iё te  c o n tr ę  Г ё -  

m is s io n , par le  S ё n a t ,  d’un n o u v ea u  ta r if  d es ta x es e n  q u es­

tion  , ё ta n t d ёp o u rv u e  de to u t fo n d em en t lё g a l ,  d o it ó tre  c o n -  

sid ёrёe  co m m e in a d m iss ib le . E lie s  o n t , par c o n sё q u e n t, rёso lu  

de co n serv er  a ce  d ern ier  au ss i pour I’a ven ir  e t  dans to u te  so n  

in t ё g r i lё ,  u n e  a ttr ib u tio n  q u ’il a p o ssёd ёe  de to u t te m p s . 11 

sera d o n e  lo is ib le  au  S ё n a t de m ettre  san s retard a е х ё с и ііо п  

son p rojet co n cern a n t la h a u sse  de la ta x e  a payer pour le s  p e r -  

m is d e  vendre d es b o is so n s  (konsens) , m en tio n n ё  d an s sa N o te  

du 2 3  m a r s , sa u f  a rendre co m p te  a q u i de dro it d es so m m es  

en trёes dans le s  c a is se s  du G o u v e r n e m e n t, a la su ite  d e  ce tte  

m esu re . C ette  a u g m en ta tio n  des rev en u s servira en  т ё т е  

tem p s a couvrir le  dёG cit dans la rece tte  rёsu ltan t d es d ёc is io п s  

de la d ern iёre  D iё t e ,  q u e  le s  h a u tes  C ours se  so n t  v u  dans  

le  cas d ’a n n u ler  co m m e  il lё g a le s . A d  n° 4. L es h a u te s  C ours  

ayant р гоп оп сё ad n" 1 q u e  I’a u g m en ta tio n  de 1’im p ó t p e r ­

son n el e t  in d u s tr ie l , v o tё e  par la d ern iёre  A sse m b lё e  d es r e -  

p r ё se n ta n ts , ne  sa u ra it ё іг е  raise a  е х ё с и и о п , il s’e n su it  q u e  

les g ros a d d ition n els d e  la so m m e , d o n t la p ercep tion  e s t  a b r o -  

g ^ e , n e  d evron t non  p lu s ótre p rё lev ё s . Q u an t a u  b u d g e t des  

d ё p e n se s , ad n° i ,  le s  a r tic les  c x x x i i  e t  c x x x i i i  d u  sta tu t  

pour le s  a ssem b lёes  p o litiq u es  p rescr ivan t a la C h am b re des 

’̂ep rёsen ta n ts de v o ter  le  b u d g et par t i tr e s ,  e t  ne I’a u to r isa n t  

o u cu n em en t a en  rёg ler  les  di^Гёrentes p o sitio n s , ce  qu i e s t  u n e  

attrib u tion  e x c lu s iv e  du G o u v e r n e m e n t, la dcrn iёre D ie te  a 

done o u trep a ssё  ses  p o u v o ir s , en  sta tu a n t sur eb aq u e p o sitio n
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se}Mremcnt. Elle n etait par consequent non plus en tlroil de 
raver du budget la place de I’adjoint de Гёсопогпе de la vllle, 
et cela d’autant moins que ce poste a etó maintenu sur le 
budget primitif de 1 8 1 6  , qui, en vertu du dócretde la Com­
mission d’organisation du 31 juillet 1 8 1 8  , ne sauraitótre mo- 
ёіПё par la Chambre des reprёsentants qu a la suite d’une pro­
position ётапёе du Sёnat, се qui na pas eu lieu dans la ргё- 
sente occasion. II reste done entierement abandonnd au juge- 
ment du Sёnat, si le poste dont il sagit pent 6tre 8іірргітё 
sans inconvёnients pour le service, ou sil doit ótre maintenu 
comme par le ра88ё. Ad n“ 2. Вё]а, dans le sein de TAssem- 
blёe .des reprёsentants qui a eu lieu en 1 8 3 3 ,  le doute s’esl 
ё1еѵё8І et dans quelle forme eile ёtait en droit de donner suite 
aux pёtitions qui lui fuгentadressёes, a I’elfet d’obtenir des pen­
sions de retraite, des gratifications, des augmentations d’ap- 
pointements, ou d’autres avantages рёсипіаігез de се geiire. 
Afin de faire rёsoudre се doute d’une maniere authentique, 
ladite АзяетЫёе s’est adressёe, en date du 10 aout, parl’en- 
tremise du Sdnat, a la Commission de rёorganisation qui , par 
son rescrit du 6 dёcembre, a dёcidё ; « Que les pёtitions, qui 
« n’ont pour objet qu’un іпіёгёі particulier comme pour de- 
« mander une pension, une гёсотреп8е, etc ., ne sauraient 
« 6tre prises en considdration par la Chambre des гергё8Сп- 
« tants avant d’6tre ехатіпёе8 par le 8ёпа1, qui seul, comme 
« autoritё supróme administrative et ехёсиЪ’ѵе, est а т ёт е  
« de connaitre si le рёііііоппаіге а des titres suffisants [)our 
« obtenir la гёсотреп8е ou les ёgards qu’il sollicite ; que, 
« d’aprós ces considёгations qui sont puisёes dans l’esprit des 
« institutions du pays, l’Assembhio des reprёsentants aura 
((d’abord a renvoyer au Sёnat toutes les рё1іііоп8 qui n’au- 

raient pas pour objet un changement quelconque dans la 
« lёgislation, ou ur> sujet de plainte ; et qu’il dёpendra du 
<( Senat, s’il trouve que la petition merite d’etre prise en con-
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« s id e r a tio n , de la so u m e ttr e  a la C ham bre avec son  o p in io n ,  

« ou de ne lu i d o n n er  a u cu n e  su ite  d an s le  cas co n tra ire . » 

S i ,  en  prósen ce  d u n e  d ec is io n  au ssi c la ire  q u e  p rec ise , la d er-  

піёге D ió te  a cep en d a n t cru  p ou vo ir  se  d isp en ser  de so u m ettre  

les p ó tit io n s  d o n t il s ’a g it  a I’ex a m en  du S ć n a t ,  e t  si e ile  a 

accordd a p lu sieu rs in d iv id u s des a u g m en ta tio n s  d’a p p o in te -  

m e n ts , des p en sio n s  de retra ite  o u  d’au tres a v a n ta g e s , sans  

avoir p rea la b lem en t d em a n d e I’av is du  8 ёп а І sur I’a d m iss ib ilite  

o u  su r I’o p p o r tu n ite  d ’u n e p a reille  c o n c e s s io n , e ile  e s t  sortie  

des lim ite s  de ses  a t tr ib u t io n s , e t  e ile  a e m p ie te  su r  u n e  des 

p rćrogatives les p lu s  e sse n tie lle s  du  g o u v e r n e m e n t , savoir , 

ce lle  d’ex ercer  I’in f lu en ce  la p lus d irec te  e t  la p lu s d e c is iv e  sur  

les ró co m p en ses a d o n n er . L es  h a u tes  C ours se tr o u v e n t done  

dans la рёпіЫ е n ё c e s s itё  de dёclarer n u ls  e t  n on  a v en u s  lo u s  

les arróts de la d ern iёre  D iё te  accord an t des a u g m e n ta tio n s  

d’a p p o in te m e n t, d es p en sio n s  de re tra ite  o u  d’a u tr e s  a v a n ­

tages , a des in d iv id u s q u e  le  S ё n a t  n ’a p o in t reco m m a n d ёs a 

cet e fle t  a la C h am b re des rep rd sen tan ts. C om m e cep en d a n t il 
se  p o u rra it q u e , d a n s ce  n o m b re , il у e u t q u e lq u e s -u n s  a u x -  

q u els  le  G o u v ern em en t n’au ra it p o in t refusd son  a p p u i si leu r  

pdtition  lu i a v a i t ё t ё  co m m u n iq u d e  p a r la D iё t e ,  e t  co m m e il 

n’en tre  a u cu n em en t d ans le s  in te n tio n s  des h a u tes  C ou rs de  

faire p eser  sur des in d iv id u s recom m an d ab les le s  su ite s  d ’u n e  

m esu re  provoquёe par le s  p ro cёd ёs illёg a u x  de la C h a m b r e , 

e lle s  a u to r isen t S . E .  M . le  p rёsid en t e t  le lo u a b le  S ёn a t  

a sa n c tio n n er , par ex c e p tio n  a Гёgard de ceu x  d’en tre  c e s  in ­

d iv idus q u ’ils ju g e r o n t d ig n es  de c e tte  faveu r , le s  rё so lu tio n s  

de Г A ssem b lёe  d es г e p r ё se n ta n ts , q u o iq u e  prises d ’u n e  m a -  

п іёге illd g a le . Ad 3 . E n  restitu a n t a u  8 ёп а І le s  ё ta ts  de la 

paye d es fo n c tio n n a ires  p u b l ic s , la C om m issio n  de rdorgan i- 

sation  a va it p r e sc r it , par son  d ёcre t du 2 2  a o u t 1 8 3 3 ,  « que  

« to u s le s  tra item en ts fixds lors de la р г е т іё г е  o rg a n isa tio n  de  

« ее  p a y s , de т ё т е  q u e  ceu x  q u e la C o m m issio n  de 1 8 3 3  aura
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« a ss łg n ó s e lle -m ó m e  au x  fo n c tio n n a ir e s  de q u c lq u e  brauche  

c( de la d m in is tr a tio n  q u e ce  s e i t , ne p e iiv en t su b ir  a u cu n e  

<c red u c tio n ; m ais q u e ,  pour to u t  се  qu i co n cern e  les a u g m e n -  

« ta tio n s  ä prop oser par le S ó n a t , l’A ssem b lee  d es rep resen ta n ts  

(( pourra les a d op ter ou  le s  re jeter . » 11 s e n su it  d on e quo la 

D ie te  de 1 8 3 8  n ’a v a it  a u cu n  d ro it ä su p p rim er le s  in d em n ites  

d e  fiacre q u e  les  su sd ites  C o m m iss io n s , apres un  m u r  exam en  

d es loca litds e t  d es e x ig e n c e s  du  se r v ic e , a va ien t a ss ig n e e s  au x  

p ro fesseu rs de la c lin iq u e  m ё d ic a le  e t  c h ir u r g ic a le , a in si q u a  

c e lu i d ’a s tr o n o m ie ; e t  le  lo u a b le  S en a t e s t ,  par c o n sё q u e n t ,  

in v ite  a ne don ner a u c u n e  su ite  a l’arröt de la C h am b re pro- 

n o n ę a n t la su p p ressio n  des in d em n ite s  en  q u e st io n . Ad 4 .  N i 

la  C o n s t itu t io n , ni le s  Statuts e n  v ig u eu r  n ’acco rd en t ä la 

C h am b re des rep rósen tan ts la fa c u lte  d attach er  d es co n d itio n s  

sp ё c ia le s  ä l ’a llo ca tio n  des fon d s n ёcessa ire s  pour u n e  branche  

q u e lco n q u e  du serv ice  p u b lic . E l le  a en co re  m o in s  le  d ro it de  

d ó sig n er  le s  in d iv id u s a u x q u e ls  la d m in is tr a tio n  d es fo n d s , ou  

Г ехёсЫ іоп  d u n e  m e s u r e , d o iv en t ó tre  c o n f iё e s , c e  q u i ,  selon  

le s  p rin cip es de to u s  le s  g o u v e r n e m e n ts  c o n s t itu t io n n e ls , e st  

u n e  a ttr ib u tio n  e x c lu s iv e  d es a u to r itё s  a d m in is tr a tiv e s , a ttri­

b u tio n  q u i,  Sans co n fo n d re  to u s  le s  p o u v o ir s , n e  sa u r a it , dans 

a u cu n  c a s ,  ótre c o n c ё d ё e  к un co rp s lё g is la tif . L e  louab le  

S ё n a t e s t ,  par c o n s ё q u e n t , au to r isd  ä en v isa g er  la c la u se  par 

la q u e lle  la C ham bre d es  rep rёsen ta n ts  a сопГіё а laC orn m ission  

d e sc o m p te s  la d m in is tra tio n  d e  la su b v en tio n  a cco rd ёe  au tb eä -  

tre  de C racovie c o m m e  n u lle  e t  sa n s  a u cu n  e fle t . Ad 5 . L ’ob- 

serv a tio n  de la C h am b re d es rep resen ta n ts q u ’a van t de p o u -  
vo ir  a ss ig n er  les so m m es  п ё с е 88а іг е8 а la restitu tio n  du surplus  

р а у ё  au  trёsor p u b lic  par le s  ferm iers e t  le s  p a ysan s dans les 

terres  du f i s c , il ё ta it  in d isp en sa b le  q u e  ce  su rp lu s  fu t ргёаіа- 

b le m e n t liq u id ё , e t  le  m o n ta n t to ta l co n n u  avec  e x a c titu d e ,  

a paru aux h a u tes  C ou rs p ro tec tr iccs  a u ss i ju s te  q u e  ra iso ii' 

n a b le . Q u o iq u ’il so it  a dёsirer  q u e  les  fe r m ie r s , a in si q u e Ic!̂
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paysans dans les terres du fisc, puissent toucher, au plus tót 
possible, les indemnites qui leur reviennent a la suite de la 
reduction du cens, il n’y a cependant pas d’autre moyen, 
puisque le Senat n’a pas î tó a т ё т е  de communiquer a la 
dernióre Diete les liquidations reclamóes par eile, que d’ajour- 
ner les indemnitós dont il s’agit jusqu’a l’ćpoque ou la pro- 
chaine Assemblóe des representants aura vote les fonds neces- 
saires pour ce litre de depenses. Jusqu’alors le louable Sónat 
aura sans doute acheve tout le travail propre a faciliter les de­
liberations de ladite А88етЬ1ёе sur cet objet important. Ad 6. 
Les propriótaires de maisons a Cracovie ayant, en dernier 
lieu, manifeste leur disposition a indemniser, par le moyen 
dune repartition volontaire, ceux d’entre eux qui sont dans le 
cas de loger le petit nombre d’ofliciers appartenant a la garnison 
de Cracovie, la troupe etant ріасёе dans ses casernes, la pre­
miere partie de la гёсіатаііоп du Senat n’a plus d’objet. Enfin 
S. E. M. le prёsident ayant communiqim а la confórence des гё- 
sidents, postćrieurement aux Notes du Sёnat en date du 23 mars 
et du 2 mai, un compte dёtail!ё des ёpargnes faites jus- 
qu’au 1*‘‘ mai de cette аппёе sur les fonds de la milice, qui dó- 
montre ä toute ёvidence que, conformёment ä l’avis de la 
Diete, ces ёpargnes seront plus que süffisantes pour couvrir 
сотріёіетепі les frais peu considórables occasionnós au trdsor 
public par les fournitures en chauffage et eclairage, faites aux 
troupes de Sa Majestó Ітрёгіаіе et Royale, le second point de 
la susdite гёсіатаііоп se trouve, par ce fait, ógalement ёсагіё. 
Aprós avoir, par les dёcisions ci-dessus, eclairci tous les doutes 
concernant le budget, les hautes Cours ont chargё les sous- 
signёs d’inviter S. E. M. le prёsident et le louable Senat A 
donner cours a ces dёcisions dans les formes les plus conve- 
nables.

Signe H a r t m a n n , baron U. S t e r n b e r g , L ik h m a n n .

Cracovie, le l ^juin 1838.
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N“ LV.
2 3 0 2 .  L a c o n fe r e n c e , e tc . A  S . E . M . le  prósident 

et a a  lou ab le  S e n a t ,  e tc . —  L e  lo u a b le  S e n a t ,  en  co m m u n i-  

q iian t aux so u ss ig n e s  re s id en ts  d’A a tr ic h e , de P r a sse  e t de  

K a s s ie ,  par u n e  N o te  en  d ate  d a  9 ja n v ier , d e a x  projets de  

s ta ta t  pour la c o m m iss io n  p erm a n en te  d es c o m p t e s , d on t Tun 

red ig e  par le S e n a t , e t  l’au tre  par lad ite  co m m iss io n  е і і е - т ё т е ,  

les а req a is  d’o b te n ir  de la  part des h a a te s  G oars p ro tectr ices  

la sa n ctio n  de lu n  d e c e s  p rojets. P d n d t r e s d e l’im p o r ta n c e d ’an  

r e g ie m e n t d evan t tracer ä la co m m iss io n  des co m p tes  la m arche  

q a ’e lle  aara it ä sa iv r e  dans l ’e x e r c ic e  d e  se s  fo n c t io n s , e tab lir  

le s  b a ses e t  les p r in cip es de c e s  o p ё r a tio n s , e t  d ó term in er  avec  

p recis io n  ró ten d u e  de son  p o u v o ir , le s  so a s s ig n ó s  o n t ѵоиё 

l’a tten tio n  la p la s  sc r a p a le a se  ä l’ex a m en  d es d e a x  projets su s-  

т е п ^ о п а ё з .  G et ex a m en  fa it a p ercev o ir  a a x  so u ss ig n ё s  que  

le  projet ргёрагё par le  S ё n a t n ’ap p rofon d issa it p as a ssez  les prin- 

c ip a le s  q u estio n s  de l’o b je t , q u ’il n a v is a it  pas d’u n e m a n iё r e  

sü ffisan te  aux  raoyen s d e  ргёѵеп іг les  c o llis io n s  en tre  le  G o u ­

v ern em en t e t la su sd ite  c o m m iss io n , e t  q u ’en  g ёn ёra l il p o r -  

ta it trop  l’em p re in te  de la b äte  e t  d es c irc o n sta n ces  dans le s -  

q u e lle s  il a ё іё  r ё d ig ё ;  q u e n  r e v a n c h e , c e lu i fou rn i par la 

C om m ission с И е - т ё т е  ten d a it d v id em m en t ä s t ip u le r  pour ce tte  

d ern iёre  u n e  te ile  e x te n s io n  d e  p o u v o ir , e t  p o u r  se s  m em bres  

d es priv ild ges e t  d es  im m u n itё s  d ’u n e  n a tu re  si ё tr a n g e , qu  au  

l ie u  de rёp on d re a u  b u t de son  in s titu tio n  ( q u i , a u x  term es de 

l ’ar tic le  XIV de la G harte', n e  d o it  serv ir  q u ’ä co n tró ler  e t  rёgu- 

lariser  le s  c o m p t e s ) ,  lad ite co m m iss io n  d ёg ёn ёrera it pour a in si 

dire en  u n e  e sp e c e  de d ic ta tu re  Г іпапсіёге, si le s  principes  

c o n te n u s  dans c e t t e  р іёсе  d e v a ie n t 6 tre  adoptds. L e s  so u s s i-  

g n d s ne sau ra ien t par co n sd q u en t se  d iss im u ler  q u ’au cu n  des 

d eu x  projets en  q u est io n  ne se  q u a lifie  ä ö tre  so u m is a la
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sa n ctio n  ties h a u te s C o u r sp r o le c tr ic e s , c t i l s o n t e n  co n seq u en ce  

rh o n n eu r  de le s  re st itu er  c i-a p res au  lou ah le  S ó n a t , e t  d e  Г іп- 

v iter ä vou lo ir  b ie t i , aprós avoir m urernent p ese  to u te s  le s  c ir -  

c o n s ta n c e s , p roced er a u n e  n o u v c lle  rćdaction  du s ta tu t o rg a -  

n iq u e  pour la co m m iss io n  des c o m p te s , q i i i ,  en  m e tta n t ce lle -c i 

ä m ćm e  d’a tte in d re  le  b u t de son  in s t it u t io n , lu i a ss ig n era it en  

m ó m e te m p s , v is-ä-v is du  G o u v ern em en t de la v il le  lib re  de  

C r a c o v ie , u n e  p o sitio n  c o m p a tib le  avec la u to r itó  c o n st itu -  

t io n n e lle  e t  la d ig n itó  de ce  d ern ier . C o m m e , e n f in ,  il n’est  

pas perrais d’a d m ettre  q u e  la c o m m iss io n  des co m p te s  p u isse  

s’a cq u itter  d ’u n e  m a n ió re  sa t is fa isa n te  de la tc^che q u i lu i e st  

im p o só e  sans ^tre in u n ie  d’u n e  in stru ctio n  q u e lco n q u e  a ce t  

e f f e t ,  e t  san s m ó m e co n n a itre  ie g a le m e n t le s  lim ite s  de so n  

а с і іѵ і іё ,  le s  so u ss ig n e s  n’h e s ite n t p a s , pour ргёѵеп іг les  

іп со п ѵ ёп іеп із  s ig n a lё s  par le  lo u a b le  S ёn a t dans sa N o te  du  

24 m a r s , n° 1587, a l’au to riser  de su sp en dre le s  d ё lib ёra tio n s  

de la d ite  co m m iss io n  ju sq u ’a Г ёp oq u e o u  les  re g le m e n ts  in d is­

p en sa b les pour sa g e s t io n  p o u rro n t lu i ó tre  c o m m u n iq u ё s .

Sigrid H a r t m a n n , baron U , S t e r n b e h g , L ie h m a n n .

Cracovie, le 10 avril 1838.

№  L V I .

№ 23 du jo u rn a l prёsid ial du S ё n a t. L a co n fё r e n c e  des re­

s id en ts  a u  S ёn a t. —  L a m arche irrógu lióre d es d ёb a ts  de la 

D ió te  d e  C racovie et le s  n o m b reu ses d ёv ia tio n s de l’ordre lёg a l 

et e x e m p la ir e , d o n t to u te s  les a ssem b ld es lё g is la t iv e s  р г ё с ё -  

d en tes se  so n t ren d u es c o u p a b le s , n ’o n t pas pu  ёсЬ ар р ег  а l ’a t-  

ten tio n  des C ours p ro tec tr ices . E lle s  o n t  e u  frёq u em m en t l ’o c -  

casion  de se  c o n v a in c r e , q u e  le  tem p s d estin ё  a l’ex a m en  des 

o b je ts  d ’u tilitё  p u b liq u e  d tait аЬ80гЬё dans la C ham bre par des  

d iscu ssio n s o is e u se s  su r  d es q u e st io n s  ir r ita n te s , so u lev ^ es par
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łe s  Organes du  parti a iia rch iq u e , d ans le  b ut e v id e n t de para­

ly ser  l’action  du G o u v e r n e m e n t e t  d e  p lacer l’adm in istration  

d a n s l’em barras. L e s  a ttaq u es de la d ern iere D i^ te  co n trę  les  

d ro its  e t  les a ttr ib u tio n s du  S e n a t ,  e t  l’illeg a lite  de p lu sieu rs  

d e  ses  d e c is io n s , o n t p ro u v e  q u e  le s  m od ifica tion s p a rtie lles  in -  

tro d u ites  dans se s  S tatuts so n t in su ffisa n tes  p ou r em p óch er  ä 

Гаѵепіг le  ren o u v e llem en t de p a r e i l s a b u s ,  e t  ju s tif ie n t p le in e -  

m e n t le s  rep ró sen ta tio n s fa ites  par le  S en a t d an s sa N o te  du  

2  m ai 1 8 3 8 ,  ä le f l e t  de d em a n d er  d es n o u v ea u x  ch a n g em en ts  

d a n s c e t te  loi o rg a n iq u e . G e lte  a ffa ire a y a n t ё іё  m u rem en t exa- 

т і п ё е , les  rёsid en ts  o n t reęu  I’ordre d’in form er le  S ё n a t ,  

q u e n  vertu  des p o u v o irs  d o n n ёs  au x  C ours p ro tectr ices de  

ddcider de to u te s  le s  m o d ifica tio n s ä in trod u ire  d an s les lo is  

o rg a n iq u es  de la v ille  fibre de C r a c o v ie , se lon  le s  b eso in s q u e  

Г ех р ёгіеп се  aura in d iq u ё s ,  c e s  C ou rs a u to r isen t le  S ёn a t ё  

s ’en  o ccu p er  de co n c e r t a v ec  le s  rё s id en ts  s o u s s ig n ё s , e t  de  

so u m e ttr e  ё  leu r  a p p ro b a tio n  u n  n o u v ea u  projet de sta tu t sur  

le s  ав зетЫ ёея  p o lit iq u es . E n  a b a n d o n n a n t c e tte  tä ch e  avec  

co n fia n ce  au ze le  ёс іа іг ё  du S d n a t, le s  h a u tes C o u rs se son t  

Ь оп іёеь  а p ro n o n cer  sur q u e lq u es  p o in ts  p r in c ip a u x , sur les- 

q u e ls  d o it  s’ap p u yer  р а г ііс и ііё г е т е п і la гёр оп зе du  sta tu t en  

q u e s t io n . C es p o in ts  se  tr o u v e n t  sp ёc ifiё s  dans I’a c te  ci-joint- 

E n  le  c o m m u n iq u a n t a u  8 ё п а І ,  le s  so u ss ig n ё s  s e  p la isen t a 

cro ir e  q u ’il saura ар р гёсіег  le s  in te n tio n s  b ien v e illa n te s  des 

h a u te s  C ours a so n  e g a r d , ayan t pour b u t d’ё ten d re  son  a u to -  

г itё  e t  de la p lacer a u -d essu s  de I’in tlu en ce  p e r n ic ie u se  des  

p artis, q u i o n t tou jou rs exp^oitё le s  fra n ch ises p o lit iq u es  accor- 

d ё e s  a l ^ ta t  fibre d e  C r a c o v ie , a u  profit de leu rs v u es anar- 

c h iq u e s .

Signe  i)E Hartmann, baron Ungern Sternberg, 
L iehmann,

Cracovie, cc IDjuin 1839.
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№ LVII.

Piece annexee ä la Note des residents du \9 jain 1 8 3 9 .  —  

Bases adoptees par les trois hautes Coiirs protectrices touchant 
les modifications ä introduire dans le statut des assemble'es 
politiques de VЁtat libre de Cracovie.

1®. L a D i^ te  de l ’E ta t  libre de C racovie  ne sera d ćso rm a is  

co n v o q u će  q u e  lo rsq u e le  g o u v e r n e m e n t du  pays le  ju g e r a  n e -  

cessa ire  o u  u t i l e , e t  en  p a rticu lier  d an s le  cas o u  il s ’a g ira  d ’un  

c h a n g em en t a in tro d u ire  dans le  b u d g e t. La n ё c e ss itё  o u  l’u t i-  

litё  de ce tte  co n v o ca tio n  a u ro ń t to u jo u rs b eso in  d’6 tre r e c o n -  

n u es par les tro is h a u te s  C ours p ro tectr ices.

2 °. T o u s  le s  fo n c tio n n a ires  p u b lic s , a l’ex cep tio n  d es m e m -  

bres du  S ё n a t ,  des a v o ca ts  e t  des n o ta ir e s , p ou rron t 6 tre ё 1и8 

re p r ё se n ta n ts , s’ils  p o ssed en t les q u a litё s  req u ises par la l o i , 

e t s ’ils  se  tro u v en t a u to r isё s  a ce t  e fle t  par le  S ёn a t.

3°. L a  lis te  d es can d id ats pour le s  p laces de rep rёsen ta n ts  

sera co ra m u n iq u ёe  a u x  rёsid en ts d es tro is  C o u rs , q u i ,  гёи п із  

en  c o n fe r e n c e , p o u rro n t у efiacer le s  n o m s d es p erso n n es  co n trę  

le sq u e lle s  ils a u ra ien t de g ra v es o b jec tio n s .
4". L ’A sse m b lё e  d es rep гёsen ta n ts n e  p o u rra , so u s  a u cu n  

p r ё te x te , d iscu ter  d’a u tres  m ati^res q u e  ce lle s  q u i se r o n t s o u -  

m ises ä so n  ex a m en  par le  S ёn a t. D e s  q u e l le  aura р го п о п сё  а 

се  s u je t , e ile  aura a 6tre  d isso u te  im m ёd ia tem en t.

5°. L a  ргёяепсе d e  la m o itiё  au  m o in s  des r ep rёsen ta n ts  

est  п ёсб 88аіге pour I’ou v ertu re  de la se s s io n . S i ,  par su ite  du  

m anque de can d id ats p ou r le  p o ste  de г e p r ё se n ta n ts , o u  par 

to u te  a u tre  c a u s e ,  c e  s tr ic t co m p let n e  sa u ra it se  гёи п іг , o u  si 

les rep rёsen ta n ts n ё g lig e a ie n t  de s ’assernbler dans le s  tro is  pre­

m iers jo u rs  apres leu r  c o n v o c a tio n , la D ió te  sera co n sid ёrёe  

com m e d is so u te . D a n s  ce  c a s ,  de т ё т е  q u e  dans le  ca s ou

h



le Signal aurait jugó пёсезяаіге de dissoudre une Assemblóe 
deja iegalement constituee, Ics projets de loi qui avaient еіё 
preparós pour eile seront soumis m \  trois Cours protectrices, 
et en tant qu’ils obtiendront leur sanction, auront force de loi 
jusqu a la Diete suivante.

6". Le prósident du Sónat et les senateurs seront noramós 
par les hautes Cours protectrices. Le secrótaire gónćral sera 
choisi par le Senat, mais apr ŝ que le prёsident de ce corps se 
sera concertё ä ce sujet avec les rёsidents des trois Cours.

Toules les dispositions lёgislatives contraires aux bases 
ci-dessus ёпопсёез seront considёrёes comme abrogёes.

Signe DE FIartmann. (L. S.)
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N“ L V I I I .

№ 6429 du Journal gdndral du Sdnat. —

Tableau des sommes de la Gallicie occidentale payees en verlu de 
la convention du 29 avril 1828 par VAutriche au royaume de 
Pologne, et dont le gouvernement polonais s'est engage de payer 
la pari respective ä VEtat lihre de Cracovie.

О ’а р г ё з  l e s  г е іе ѵ ё з  d e  
la  с о т р І а Ь іІ Н ё  a u l iq n e  
d e  Y i e n n e ,  c o m m u n iq u e s  
a u  S ć n a t  d e  C r a c o v ie  p a r  
la  N o t e  d u  r ć s id e n t  a u tr i-  
c h i e n ,  e n  d a t e  d u  2  n o -  
v e m b r e  1 8 3 8 ,  l e s  p a ie  
m e n t s  d e s  s o m m e s  a u  
r o y a u m e  d e  P o l o g n e ,  en  
v e r tu  d e  la  c o n v e n t io n  
d e  1 8 2 8 , s e  t r o u v e n t  г ё -  
p a n i s  a in s i  q u ’il  s u i t :

CAPITAL
EN VALEUR DE VIENNE.

Pour
le

royau­
me de 
Polo­
gne.

D O N T

Pour
Cra-

covic.

Pour un 
parta ge 
propor- 
tlonnel 
enlre 

les deux 
pays.

INTERETS
EN MONNAIE DE CONVENTION.

SOMME

TO T ALE .
Pour

Craco­
vie.

Pour un 
parta ge 
propor- 
tionnel 
entre 

les deux 
pays.

fl. fl.
3 ,1 0 4 ,8 4 8 ,4 7 5 ,7 1 5

П.
3 0 7 ,9 8 8

fl
2 ,3 2 1 ,1 4 4

fl.
7 4 2 ,0 0 2

fl.
1 2 5 ,4 8 3

fl.
1 2 1 ,2 2 3

fl.
4 9 5 ,2 9 4

Fait ä la section de la comptabilitd du Sdnat de Cracovie.

Зідпё F iałkowski.
Cracovie, le 13 Іёѵгіег 1839.

Nota. Les inlerets se trouvent comptes ici jusqu’au mois de 
juln 1828. Les fractions de florins ont et6 omises sur ce tableau.
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К ' ІЛХ.
N" 1882 ä п° 452. Ministere impćrial des afTaires etran- 

góres, mission imperiale de Russie. A S. E. M. le president 
du louable Sćnat de la ville libre de Cracovie. —  Avant porte ä 
la connaissance du Gouvernement du royaume de Pologne le 
desir du Senat de la ville libre, expose dans son oflice en date 
du 25 janvier dernier,‘concernant les sommes qui, dapr^s la 
eonvention conclue en 1828 enlre la Russie et I’Autriche, re- 
viennent au Gouvernement de la ville libre, le soussignó resi­
dent vient de recevoir la róponse ci-jointe en copie de la com­
mission dirigeante des finances du royaume de Pologne; il 
appert de cettc pióce, quo le gouvernement du royaume n’ayant 
pas reęu jusqua ce moment les eclaircissements necessaires 
reclames par lui du gouvernement autriebien, au sujet des 
sommes provenant des fonds de fondations, et I’arlicle vii de 
la convention susmentionnóe n’admettant pas d’action partielle 
dans cette аІГаіге, la Commission des finances a Rut les de­
marches iićcessaires pour renouveler la reclamation des eclair­
cissements dont il s’agit.

S ig n ^  baron U. Sternbeug.
„  . 1 28 mars .Cracovie, 1839.

iN“ LX.
№  1 8 2 8 4 .  Varsovie, le mars 1 8 3 9 .  — La Commission 

des finances et du Tresor. A la Note de la mission imperiale a 
Cracovie, en date du Л  fövrier courant, au sujet de Гехёси- 
tion, en faveur de la ville libre de Cracovie, de I’art. vii de la 
convention du ^  avril 1 8 2 8 ,  e’est-a-dire au sujet de la de- 
mande que, selon les tableaux des comptes communiques par 
Ic gouvernement autriebien au Gouvernement de Cracovie, la 
part des fonds gёnёraux d’ёducation qui revient positivement
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a cc  d ern ier , savo ir , e ii c a p ita l, la so m m e d e  3 0 7 ,9 8 8  11. 20  j k . ,  

va leu r de V ie n n e , e t e n  in tó ró ts , c e l l e d e  1 2 1 ,2 2 3  11. 5 6  k .,  en  

m o n n a ie  de c o n v e n t io n , lu i so it  p a y ee  par n o tre  g o u v c r n e -  

m e n t;  e t q u e , re la t iv em en t a la p artie  in d iv ise  de c e s  fo n d s ,  

se  r a o n ta n t, en  c a p ita l, a 2 ,3 2 1 ,1 4 4  fl. 17  7 k . , e t  en  in t e ­

rests, a 4 9 5 ,2 9 4  11. 2 2  7 k . , en  m o n n a ie  de c o n v e n t io n , on  

co n v ien n e  d u n  term e  pour co n c lu re  u n e  tran saction  av ec  le  

d ё lё g u ё  du G o u v ern em en t de C r a c o v ie , la C o m m issio n  des 

fin an ces e t du  Т г ё 80г a I’h o n n eu r  de rёpondre q u e  le  g o u v e r -  

n e m e n t du royau m e de P o lo g n e  n e  sau ra it procёder a Г ехёси -  

tion  p artie lle  de I’art. v i i  de  la co n v en tio n  de 1 8 2 8 ,  p u isq u e  cet  

a rtic le  n ’ad m et pas d’op ёra tio n  de ce  g e n r e . L e  g o u v ern em en t  

du royaum e de P o lo g n e  p eu t d’a u ta n t m oin s a g rёer  la p rop o­

sit io n  c i-d e s su s  in d iq u ё e , q u e  le  g o u v e r n e m e n t a u tr ich ien  n’a 

pas e n c o r e , p ou r la  p lu s grande p a r t , sa tisfa it a u x  deraandes  

qu i lu i on t ё іё  a d r e s s ё e s , e t  q u e , par l a , il a je tё  du  d o u te  sur 

les rd su lta ts to ta u x . S ’il a tro u v ё  u n e  b a se  pour d ёterm in er  la 

partie  des fon d s rev en a n t p o s it iv em en t a I’f ita t  lib re de C raco­

v ie ,  il p eu t e t  d o it a u ss i en  trou ver u n e  pour ор ёгег  la  rdparti- 

tio n  d e  cette  c a tё g o r ie  d es fo n d s , a Гёgard de la q u e lle  il p r o ­

p o se  q u ’on  tr a n s ig e ;  e t il e st  im p o ssib le  q u e  cela  n e  so it  pas en  

son  p o u v o ir , p u isq u e  e ’e s t  lu i qu i a гёа іізё  les b ien s  e t  les edpi- 

ta u x  d es In s t itu ts , p ou r les in corp orer dans son  fon d s g ёn ёra l ’ 
d e d u c a t io n , e t  q u i l  a ad m in istrё  c e s  fo n d s , en  ca p ita l e t  en  

in tё r ё ts , a travers leu rs d iverses v ic iss itu d es . S i d o n e  le  g o u ­

v ern em en t du  royau m e de P o lo g n e , au  m ilieu  de to u te s  ces  

in c e r t itu d e s , se  d ёc id a it a payer q u e lq u e  ch o se  au  G o u v e r n e ­

m en t c r a c o v ie n , ce la  ne p ou rrait q u  a u g m en ter  a em b ro u iller  

la q u e st io n ; e t  s ’il c o n se n ta it  a c o n c lu re  un a rra n g em en t sans  

u n e  co n n a issa n ce  p arfa ite  d es so u rces  particu lidres d ’o u  p rove- 

n a ien t le s  ca p ita u x  d u  fonds g ёn ёra l d ’dducation  e t d es d iverses  

p h a ses qu ’il a su b ies  d ep u is  1 8 0 9 ,  il s’e x p o se r a il, e n  a g issa n t  

a insi san s base f i x e , a fa ire du tort a Гипс ou  a I’a u tre  des par-
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ties contractantes. C est pourquoi la Commission des finances 
et du Trósor s’est adressće ä fautoritó superieure pour гёсіа- 
mer du gouvernement autrichien les óclaircissements en ques­
tion , et ne peut que prier la mission ітрёгіаіе а Сгасоѵіе а 
engager le Gouvernement cracovien a prendre encore patience 
jusqu’ä ce que cette affaire soit sufFisamment ёсіаігсіе et murie; 
dans quel but la Commission a dёja pris depuis la conclusion 
de la convention de 1828, et continue de prendre, avec le 
plus grand гёіе, toutes les mesures nёcessaires.

Le conseiller dŻtat,
, S i e n n ic k i .

Le secretaire,
6V gne W e n d r y c h o w s k i .

Pour copie con forme ,
Signe KOROSTOVVZOFF.

N “ L X  I ,

ТиЛІТЁ ADDITIONNEL RELATIF A CRACOVIE,

L’AUTRICHE, LA PRUSSE ET LA RUSSIE,

D « T =  1 8 1 5 .

Au nom de la tres-sainte et indivisible Тгіпііё.
S. M. I’Empereur d’Autriche, roi de Hongrie et de ВоЬёте, 

S. M. le Roi de Prusse et S. M. I’Empereur de toutes les Rus- 
sies, voulant donner suite ä I’article de leurs traitёs respectifs 
qui concerne la neutralitё, la ІіЬегІё et Гindёpendance de la 
ville de Сгасоѵіе ct de son territoirc, ont поттё pour remplir 
leurs intentions bienveillantes h cet ёgard, savoir:
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S. M. l’Empercur d’Aulriche, roi de Hongric cl de ВоЬбше, 

le sieur Clöment-Venceslas-Lothaire prince de Metternich- 
Winnebourg-Ochscnhauseii, chevalier de la Toison d’Or, 
grand-croix de l’ordre royal de Saint-Etient«e, chevalier des 
ordres de Saiiit-Aiidre, de Saint-Alexandre Newski et de 
Sainte-Aime de la premiere classe, grand-cordon de la Le- 
gion-d’Honneur, chevalier de l’ordre de l’Elephant, de Tordre 
supreme de l’Annonciade, de l’Aigle-Noire et de l’Aigle-Rouge, 
des Sóraphins, de Saint-Joseph de Toscane, de Saint-Hubert, 
de l’Aigle-d’Or de Wurtemberg, de la Fidólitó de Bade, de 
Saint-Jean-de-Jórusalem et de plusieurs autres, chancelier de 
l’ordre militaire de Marie-Theróse, curateur de l’academie 
des Beaux-iVrts, chambellan, conseiller intime actuel de 
S. M. l’Empereur d’Autriche, roi de Hongrie et de Boheme, 
son ministre d’fitat, des confórences et des affaires etrangeres, 
son plёnipotentiaiгe aucongres;

S. M. le Roi de Prnsse, le prince de Hardenberg, son chan­
celier d’Żtat, chevalier du grand ordre de l’Aigle-Noire, de 
l’Aigle-Rouge, de celui de Saint-Jean-de-Jórusalem et de la 
Croix-de-Fer de Prusse, de ceux de Saint-Andre, de Saint- 
Alexandre Newski et de Sainte-Anne de la premiere classe de 
Russie, grand-croix de lordre royal de Saint-Etienne de Hongrie, 
grand-cordon de la Legion d’Honneur, chevalier de l’ordre de 
Saint-Charles d’Espagne, de l’ordre suprćme de l’Annonciade de 
Sardaigne,de l’ordre des Seraphins de Sû de, de celui de ГЁІе- 
phant de Danemarck, de l’Aigle-d’Or de Wurtemberg et de 
plusieurs autres, son premier plónipotentiaire au congrós; et

S. M. l’Empereur de toutes les Russies, le sieur Andre 
comte de Rasoumoffski, son conseiller ргіѵё actuel, chevalier 
des ordres de Saint-Andrd et de Saint-Alexandre Newski, 
grand-croix de celui de Saint-Wladimir, son premier ріёпіро- 
tentiairc au cotłgres;

I.esquels, apres avoir dchange leurs pleins-pouvoirs, liouves
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en bonne et due forme, ontconclu, signe et аггёіё les articles 
suivants:

A rt icle  l®̂ La ville de Cracovie avec son territoire sera en- 
visagёe ä регрёШііё comme citё librę, indёpendante, et stricte- 
raent neutre, sous la protection des trois hautes parties con- 
tractantes.

A r t . II. Le territoire de la ville libre de Cracovie aura pour 
{гопЬёге, sur la rive gauche de la Vistule, uneligne qui, com- 
menęant au village de Wolięa, a I’endroit de I’embouchure 
dun ruisseau qui, prós de се village, se jette dans la Vistule, 
remontera ce ruisseau par Clo, Koscielniki jusqua Czulice, de 
Sorte que ces villages sont compris dans le rayon de la ville 
libre de Cracovie: de la, en longeant les frontieres des villages, 
continuera par Dziekanowice, Garlice, Toraaszow, Karnio- 
wice, qui resteront ёgalement dans le territoire de Cracovie, 
jusqu’au point ou commence la limite qui sёpare le district de 
Krzeszowice de celui d’Olkusz : de la eile suivra cette limite 
entre les deux districts citёs, pour aller aboutiraux frontóres 
de la Silёsie prussienne.

A r t . III. S. M. I’Empereur d’Autriche, voulant contribuer 
en particulier de son сбіё a ce qui pourra faciliter les relations 
de commerce et de bon voisinage entre la Gallicie et la ville 

, libre de Cracovie, accorde ä perpёtuitё a la ville riveraine de 
Podgorze les privilёges dune ville libre de commerce, tels 
qu’en jouit la ville-libre de Brody. Cette libertё de commerce 
s’ёtendra a un rayon de cinq cents toises, a prendre de la bar- 
гіёге des faubourgs de la ville de Podgorze. Par suite de cette 
concession perpótuelle, qui cependant ne doit point porter at- 
teinte aux droits de souverainctё de Sa Majestё Ттрёгіаіе et 
Uoyale Apostolique, les douanes autrichiennes ne seront ёіа- 
blies quc dans deseridroits situös hors dudit rayon. II n’y sera 
forme de mómc aucun etablissement militaire qui pourrait mc-
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nacer la neutralitó de Cracovie, ou g6ner la liberte de com­
merce dont Sa Majeste Ітрёгіаіе et Royale Apostolique veut 
faire jouir la ville et le rayon de Podgorze.

A r t . IV. Par une suite de cette concession, Sa Majeste Im­
periale et Royale Apostolique a rćsolu de permettre egalement 
a la ville de Cracovie d’appuyer ses ponts, a la rive droite de 
la Vistule, aux endroits par lesquels eile a toujours commu­
nique avec Podgorze, et d’y attacher ses bateaux. L  entretien 
de la rive, la ou ses ponts seront ancrós ou amarres, sera a ses 
frais. Elle sera ógalement chargóe de l’entretien des ponts, 
ainsi que des bateaux ou prames de passage, pour la saison ou 
les ponts ne peuvent point ótre maintenus. S’il у avait cepen- 
dant ä cet egard rel ĉhement, negligence ou mauvaise volonte 
dans le service, les trois Cours conviendraient, sur des faits 
constates ä cet dgard, d’un mode d administration, pour le 
compte de la ville, qui ecarterait toute espece d’abus de ce 
genre pour Гаѵепіг.

A r t . V. Immśdiatement aprós la signature du prósent traite, 
il sera поттё une Commission mixte, composёe d’un nombre 
ёgal de commissaires et d’ingёnieurs, pour tracer sur le terrain 
Іа ligne de dёmarcation, placer les poteaux, en dёcrire les 
angles et les relevements, et lever une carte avec la description 
des localitёs, afin que, dans aucun cas, il ne puisse у avoir 
par la suite ni difficultd ni doifte a cet dgard. Les poteaux qui 
dёsigneront le territoire de Cracovie devront 6tre Iшmёrotёs et 
marquёs aux armes des puissances limitroplies et de cedes de 
la ville libre de Cracovie. Les frontieres du territoire autri- 
chien, vis-a-vis de celui de Cracovie, ёtant formdes par le 
tha lw eg de la Vistule, les poteaux autrichiens respectifs seront 
ёtablis sur la rive droite de ce fleuve. Le rayon comprenant le 
territoire dc Podgorze, declard libre pour le commerce, sera 
desigim par des poteaux pai liculiers, marques auv armes d’Au-
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(riclic, avec I’inscription : Rayon librc pour lo commerce, 
« Wolny okrąg dla handlu. »

A r t . VI .  Les trois Cours sengagent a,respecter et a faire 
respecter en tout temps la neutralitć de la ville librę de Graco- 
vie et de son territoire; aucune force armee ne pourra jamais 
у ître introduite, sous quelque pretexte que се soit. En re­
vanche, ii est entendu, etexpressёment stipuló, qu’il ne pourra 
6tre accordó dans la ville librę et sur le territoire de Cracovie 
aucun asile ou protection a des transfuges, deserteurs ou gens 
poursuivis par la loi, appartenant aux pays de 1’une ou de 
lautre des trois puissances contractantes, et que, sur la de- 
mande d’extradition qui pourra en ótre faite par les autoritćs 
competentes, de tels individus seront arr6tes sans dólai, et 
livres sous bonne escorte a la garde qui sera chargóe de les re- 
cevoir a la frontiere.

A r t . VII.  Les trois Cours ayant approuvö la Constitution 
qui devra rёgiг la сііё librę de Cracovie et son territoire, et qui 
sc trouve аппехёе comme partie intёgrante aux prёscnts ar­
ticles, elles prennent cette Constitution sous leur garantie 
commune. Elles s’engagent, en outre, a dёlёguer chacune un 
commissaire, qui se rendra ä Cracovie pour у travailler de con­
cert avec un comitё temporaire et local, сотро8ё d’individus 
pris de prёfёrence parmi les fonctionnaires publics, ou de per- 
sonnes dont la rёputation est ёІаЫіе. Chacune des trois puis­
sances choisira pour cet effet un candidat dans unc des trois 
classes, ou de la noblesse, ou du cleгgё, ou du tiers. ргё- 
sidence de ce comitё sera ехегсёе par semaine, et alternative­
ment, par Tun des commissaires des trois Coiirs. Î e sort dёci- 
dera de la ргетіёге presidence, et Ic prёsident joiiira de tons 
les droits et attributions attacl ŝ a cette qualitё. Cecomitё s’oc- 
cupeia du dёveloppement des bases constitufionnelles en ques­
tion , et en fern l’appliration. II sera гbargё ёдаіетепі de faire
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le s  p rem ieres n o m in a tio n s  des fo n c t io n n a ir e s , de  c e u x ,  s e n -  

te n d , qu i n’a u ra ien t pas ótó  n o m m ó s pour le  S d n a t par les  

h a u tes  parties c o n tr a c ta n te s , q u i , p ou r ce tte  f o i s - c i , se  so n t  

róserve le  ch o ix  d e  q u e lq u es  p erso n n es  co n n u es . 11 trava illera  

e g a le m e n t a m ettre  en  actio n  e t en  a ctiv itó  le  n o u v e a u  g o u v er-  

n e m e n t de la  v ille  lib re  de C racovie  e t  de son  terr ito ire . II e n -  

trera im m śd ia te m e n t dans la  co n n a is sa n c e  de I’a d m in istra tio n  

a c tu e lle , e t il e s t  a u to r isó  a у fa ire  to n s  le s  c h a n g e m e n ts  q u e  

I’u tilitd  p u b liq u e p o u rra it e x ig er  ju sq u ’au  m o m en t o ii  c e t  dtat 

p ro v iso ire  cessera .

A rt. VIII. L a C o n stitu tio n  de la сііё libre de C ra co v ie  e t  de  

son  terr ito ire  n’ad m et p o in t en  sa faveu r  p r iv i le g e , o u  le t a b li s -  

sem en t de d o u a n es . E lle  lu i a ccord e cep en d a n t le s  d ro its dc 

b arrieres e t de p o n to n a g e .

A rt. tx. P o u r  e ta b lir  u n e  r^gle u n ifo rm e a le g a r d  d es droits  

de p o n to n a g e , o u  de p a s s a g e , a p ercev o ir  par la v il le  lib re  de  

C r a c o v ie , e t  q u i d o iv en t ś tr e  p rop ortion n d s a se s  c h a r g e s , il a 

ё іё  co n v en u  q u ’il sera it fa it  un  ta r if  perm anent e t  co m m u n  par 

la C o m m issio n  c itё e  a I’a r tic le  v i i .  L e  ta r if  n e  pou rra  porter  

q u e su r  les c h a r g e s , le s  b6 tes de so m m e o u  de t r a i t ,  e t  le  Ь ё- 

ta il;  ja m a is  sur le s  p e r so n n e s , e x c e p tё  a u x  ёp o q u es o u  le  pas­
sa g e  d o it se  fa ire en  b ateau .

L e s  b u reau x  de p ercep tio n  sero n t ё ta b lis  sur la r iv e  g a u ch e  

de la V is tu le .

L a т ё т е  C o m m issio n  arrótera d g a lem en t les p r in c ip es  rela- 

tifs au  cou rs d es m o n n a ie s .

A rt. X. T o u s  le s  d r o it s , o b lig a tio n s , a v a n ta g e s e t  p rёro g a -  

t iv e s ,  st ip u ld s par le s  tro is h a u tes p a rties  c o n tra c ta n te s  dans le s  

artic les relatifs a u x  propridtaires m ix te s ,  a I’a m n is t ic ,  a la 

libertd du  co m m erce  e t  de la n a v ig a t io n , sotit c o m m o n s  a la 

<“ite  libre d c  C racov ie  e t  a son  terr ito ire .

P o u r  fa c iliter , cn  o u t r e , ra p p ro v is io n n em eu t dc la v ille  et
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(111 terr ito ire  de C r a c o v ie , les tro is  h a u tes  C ours so n t c o n v e -  

n u e s  de la isser  sortir lib r e m e n t, e t  p asser  su r  le terr ito ire  de la 

v ille  de C ra c o v ie , le  b o is  de chaulV age, le s  cb a rb o n s e t  tou s  

le s  a r tic le s  de p rem iere n ó cess itó  p ou r la co n so m m a tio n .

Л и т . XI .  l i n e  co m m iss io n  r e g le r a , d a n s le s  terres du clergii 

e t  du  fisc , le s  dro its de proprićtt3 e t  d e  red evan ce des paysans de  

la m a n iere  la p lus p ropre ä relever  e t  am óliorer 1 e ta t  de ces  

d ern iers .

A r t . XII. L a v ille  libre de C ra co v ie  co n serv e  pour e i l e ,  e t  

su r so n  te r r ito ir e , le  p r iv ilёg e  d es p o ste s . II e st  lib re  c e p e n -  

d a n t a ch a c u n e  des tro is  C ours d a vo ir  ä son  g r e ,  o u  son  propre  

b u rea u  de p oste  ä C r a c o v ie , p o u r  l ’ex p ed it io n  d es paquets  

a lia n t o u  v en a n t de leu rs  Ё ta t s ,  o u  d ’adjoindre s im p le m e n t au  

b u rea u  d es p o stes  de C ra co v ie  un  secró ta ire  chargii de  su rv eiller  

c e tte  p a rtie . Q u a n t a u x  frais d ’e x p e d it io n  pour le s  le ttre s  de  

p a ssa g e  o u  de port p o u r T in tórieu r, c e t  ob jet sera ringle d ’apr^s 

des in stru c tio n s  red ig ó es en  c o m m u u  par la c o m m iss io n  citóe  

a I’a r tic le  v i i .

A rt. x m .  T o u t ce  q u i ,  d an s la v il le  e t  le  terr ito ire  libre de 

C r a c o v ie , se  trouvera avoir ó te  p ro p riete  n a tio n a le  d u  ducbii 

d e V a r so v ie , appartiendra a Гаѵепіг, co m m e t e l l e ,  a la с ііё  

lib re  d e  C racov ie . C es propriótós c o n stitu e r o n t un d e  se s  fonds  

de f in a n c e s , e t  leu rs  rev en u s sero n t em p lo y es  a I’e n tr e t ie n  de 

Г Л c a d ё m ie , a d a u tr e s  In stitu ts  lit te r a ir e s , e t  p r in c ip a lem en t  

au  p e r fe c t io n n e m e n t d es  m o y en s d e d u ca tio n  p u b liq u e . I>cs re­

v e n u s  d es barrieres e t  d es p o n ts  so n t  d e s t in ć s , par leu r  nature  

m ó m c , a I’en trc tien  d es p o n ts e t  v o ie s  p u b liq u e s , ta n t dans la 

v il le  lib re q u o  sur le  terr ito ire  de C racov ie . L ’ad m in istra tion  

sera  resp o n sa b le  de c e tte  partie du serv ice  p u b lic , si ni^cessaire 

a u x  co m m u n ica tio n s  e t  au  co m m erce .

Art. XIV. F.a d isp o sit io n  d es rev en u s dc la v il le  libre dc 

C racov ie  e la n l  fa ite  d e  inanii're ä c e  quo rex c6 1 a n t d es frais
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de ra d m iiiistra tio u  so il en ip loyó  a u x  o b jels in d iq u es d an s Гаг- 

l ic le  |)r ó e e d e n t, la v illc  de С гасоѵіе Fie pourra p o iiit  e tr e  o b li­

g e e  de co iilr ib u er  au  p a iem en t des d e tte s  dii d u ch e  de V a rso v ie , 

e t ,  r e c ip r o q u e m e n t, e ile  n ’aura a u c u iie  part a u x  r e m b o u r se -  

m eiits  qu i p o u rra ien t rev en ir  a ce  d u c h ć . 11 sera lib re  to u te fo is  

aux h a b ita n ts  de Сгасоѵ іе  de liq u id er leu rs p re ten tio n s  p a rti-  

c u liere s  par-devant la c o m m iss io n  q u i sera ch a rg ee  de reg ier  

les co m p tes .

A rt. XV. L ’A ca d em ie  de С гасоѵіе e st  con firm óe d an s ses  

p riv ileg es  et dans la p rop riete  des b^itim ents e t  de la  b ib lio -  

th eq u e  qui en  d ó p e n d e n t , a in si q u e  d es so m m es qu  e ile  p o s -  

sed e  en  terres ou  e n  ca p ita u x  h y p o th ёq u es . II sera p erm is au x  

h a b ita n ts  d es p ro v in ces  p o lo n a ises  lim itro p h es d e  se  rendre a 

c e tte  A c a d e m ie , e t  d ’y fa ire  leu rs e t u d e s ,  d6s q u e l le  aura pris 

un d ev e lo p p em en t co n fo rm e a u x  in ten tio n s  de ch a c u n e  d es  

tro is h a u tes C ours.

A rt. XVI. L  еѵ б сііё  de С гасоѵіе e t  le  chap itre  d e  c e t te  e ite  
lib r e , a in si q u e  to u t Ic c ler g e  se c u lie r  e t  reg u lier , s e r o n t m a in -  

te n u s . L es  fo n d s , d o ta t io n s , im m e u b le s , ren tes o u  p e r c e p ­

t io n s ,  q u i c o n s t itu e n t  leur p ro p r ió te , leu r  seron t c o n se r v e s . II 

sera libre cep en d a n t a u  S en a t de p rop oser  au x  A sse m b le e s  de 

d ecem b re un  m ode d e  rópartition  dilTerent de c e lu i q u i p o u r-  

rait e x is te r , s ’il ć ta it  ргоиѵё q u e l’em p lo i actu el des r ev en u s ne  

fu t p o in t con form e a u x  in ten tio n s  d es fo n d a tc u r s , p r in c ip a le -  

m en t d an s ce  q u i a rapport a l’in stru ctio n  p u b liq u e  e t  ä la m a l-  

h eu reu se  p osition  d u  c le r g ё  in fёr ieu г . T o u t  c h a n g e m e n t a fa ire  

devra passer  par le s  n tóm es form alitńs q u e  l’a d op tion  d ’u n e  loi 

d’E ta t.

Art. XVII. L a ju r id ic tio n  e c c lё s ia s tiq u c  de Г ёѵ ёсііё de Сга­

соѵ іе n e  d evan t p o in t s’ё ten d re  su r le s  terr ito ires a u tr ich ien  e t  

p n is s ie n , la n o m in a tio n  de Г ёvёq u e de С гасоѵіе e s t  rёserv ёe  

im m ёd ia tem en t а S . M . l’E m p ereu r  d e  t o u t e s le s U u s s ie s ,  q u i ,
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p ou r c e t le  f o is - c i ,  fera  la p rem iere  n o m in a tio n  d’apr^s son  

c lio ix . P ar la su ite  , le  ch a p itre  e t  le  S e n a t a u ro n t le  dro it de 

p resen ter  ch acu n  d eu x  c a n d id a ts , parm i le sq u e ls  S a d ite  M ajestó  

ch o is ira  le  n ou vel ev 6q u e .

A rt. ХѴІИ. U n  exerap la ire  d es a r tic le s  c i - d e s s u s , a in si q u e  

de la  C o n stitu tio n  q u i en  fa it p a rtie  p r in c ip a le , sera  dópose  

so le n n e lle m e n t par la C o m m issio n  m ix te ,  d ósign d e a Г аг- 

t ic le  V I I ,  a u x  a rch iv es de la v il le  lib re  de C r a c o v ie , com m e  

u n e  p reu v e  p erm a n en te  des p r in c ip es g ćn ó reu x  ad o p tó s par les  

tro is  h a u tes  p u is sa n ces  en  fa v eu r  d e  la c itё  e t  du terr ito ire  libre  

d e C ra co v ie .

A rt. XIX. L e  p rёsen t tra itё  sera  г а ^ й ё , e t  le s  ra tifica tion s  

en  sero n t ё c h a n g ё e s  d an s fe s p a c e  d e  s ix  jo u rs .

E n  fo i d e  q u o i le s  p ld n ip o ten tia ire s  resp ectifs  f o n t  s ig n ó , e t  

у o n t  a p p o sё  le  ca c h e t d e  leu rs  a rm es .

F ait a V ie n n e ,  le  3 m ai d e  fa n  de grÄce m il h u it  cen t  

q u in z e .
L e  p r in ce  de Metternich.
Le prince de Hardenberg.
L e  co m te  de R a s o ü m o ffs k i .

N “ L X I I .

C O N S T I T U T I O N

VTLLE LIBRE DE CRACOVIE.

A rticle 1" . La re lig io n  c a th o liq u e , a p o sto liq u e  e t  rom ain e  

e s t  m a in te n u e  co m m e re lig io n  du  p ays.

A rt. II.  T o u s  le s  c u b e s  c h r ё tie n s  so n t libres e t  n e ta b lis -  

s c n t  a u c u n e  d ifferen ce  dans le s  d ro its so c ia u x .
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А н т . HI.  L os d ro its a c tiie ls  des cu ltiv a teu rs sero n t m a in -  

le n u s . D ev a n t la l o i , to n s les c ito y e n s  so n t ć g a u x ,  e t  to u s  en  

so n t e g a le m e n t p ro teg es . L a loi p ro teg e  de m 6m e le s  cu ltes  

to le r e s .

A rt. IV. L e  G o iiv ern em en t de la v ille  libre de C racov ie  e t  

de so n  terr ito ire  residera  dans u n  S e n a t , co m p o se  de d o u ze  

m em b res a p p e le s  s ć n a t e u r s , e t  d’un  p rćsid en t.

A r t . V. N e u f d e s  se n a te u r s , у co m p ris le  p r e s id e n t, seron t 

e in s  par I’A sse m b le e  d es rep rćsen ta n ts .

L e s  quatre a u tres sero n t c h o is is  par le  ch a p itre  e t  1’A c a d ó -  

m ie , qu i a u ro n t le  droit de n o m m er  ch a cu n  d eu x  de ses  

m em b res pour s ió g er  au  S ó n a t.

»Art. VI. S ix  des sćn a teu rs  le sero n t a v ie . L e  p resid en t du  

S e n a t restera en  fu n ctio n s  p en d a n t tro is  a n s , m a is  il pourra  

ótre г её іи . L a m o itió  d es au tres sen a teu rs  sortira ch a q u e  ап п ёе  

du S ё n a t pour fa ire  p lace au x  n o u v ea u x  e l u s ; c ’e s t  l ’ä g e  qu i 

d esig n era  le s  tro is m em b res qu i d ev ro n t q u itter  le u r  p lace  au  

b ou t de la p rem iere  a n n ć e  r e v o lu e , c ’e st-a -d ire  q u e  le s  p lu s  

je u n e s  d 'äge so r tiro n t les p rem iers, Q u a n t aux  q u a tre  só n a teu rs  

d e lć g u ó s  par le  ch a p itre  e t  I’A c a d e m ie , d eu x  d’e n tr e  e u x  re s-  

tero n t en  fo n c tio n s  a v i e ; le s  deux  a u tres sero n t rem p la có s au  

b o u t de ch a q u e а п п ё е .

A rt. VII. L e s  m em b res du  c le r g e  secu lier  e t  de I’U n iv e r s ite ,  

de m ó m e le s  p ro p r ić ta ires de te r r e s , de m aiso n s o u  d e  q u e lq u e  

au tre  гёаІНё s’ils  p a ie n t c in q u a n te  florins de P o lo g n e  d’im p o t  

fo n c ie r , le s  en trep ren eu rs  de fab riq u es ou  de m a n u fa c tu r e s , 

le s  com m eręa n ts e n  g ro s  e t  to u s  c e u x  q u i son t in scr its  en  q u a -  

litё  d e  m em b res de la  B o u r se , le s  a r tistes  d is t in g u ё s  d an s le s  

b e a u x -a r ts  e t  le s  p ro fesseu rs des ё c o le s  a u r o n t , d ó s q u ’ils  s e ­

ro n t en trёs  dans l’ä g e  req u is , le  d ro it p o litiq u e  d’elire. I ls  p o u r-  

ron t de т ё т е  ctre eins, s’ils r e m p lisse n t d’a illeu rs le s  au tres  

co n d itio n s d ё teг m in ёes  par la lo i.
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Л н т . VIII.  L e S ón at nom m o a u x  p laces a d m in istra tiv es e t  

revoq iie  a v o lo n te  les fo n c tio n n a ires  em p lo y e s  par son  a u to r ite . 

11 n o m m e de m 6m e a to n s  le s  b e n e fice s  e c c le s ia s t iq u e s , dont 

la co}lation  e s t  reserv ee  a I’E ta t ,  a fe x c e p t io n  de q u atre  p laces  

au  ch a p itre  qu i sero n t re serv ёes  pour les  d octeu rs d es fa cu ltes  

ex eręa n t le s  fo n c tio n s  de I’e n s e ig n e m e n t , e t  a u x q u e lle s  n o m -  

incra I’A ca d en iie .

A rt. IX.  L a v ille  d e  C racovie avec son  terr ito ire  sera  

p artagee  en  co m m u n es d e  v ille  e t  de C am pagne. L es  p rem ieres  

a u ro n t c h a c u n e , a u ta n t q u e  le s  lo c a litё s  le  p erm ettro n t, deux  

m ille ,  e t  le s  au tres tro is  m ille  c in q  c e n ts  äm es a u  m o m s. 

C h a cu n e  de c e s  co m m u n es aura u n  m a ir e , ё іи  lib rem en t e t  

ch a rg e  d’e x ё c u te r  le s  ordres du G o u v ern em en t. D a n s les c o m ­

m u n e s  de C am p agn e, ii pourra у a vo ir  p lu sieu rs su b stitu te  de 

m a ire  si le s  c irco n sta n ces f e x ig e n t .

Art. X. C haque a n n e e  il у aura a u  m o is  de d ёcem b re u n e  

A sse m b le c  des rep ró sen ta n ts , d o n t le s  sёa n ces  n e  p ou rron t 6 tre  

p ro lo n g ees  au  dela de qu atre se m a in e s . C ette  A s s e m b le  e x e r -  

cera to u te s  le s  a ttr ib u tio n s  du p o u v o ir  le g is la t if ,  e t  exam in era  

les co m p te s  a n n u els  de fa d m in is tr a tio n  p u b liq u e , e t  reglera  

c lia q u e  а ш іёе  le  b u d g et. E lle  ёііга  le s  m em b res du  S ё n a t s u i-  

va n t fa r t ic le  orgariique arróte  a c e t  dgard. E lle  ёііга d e  т ё т е  

le s  ju g e s . E lle  aura le  d ro it de m ettre  en  a ccu sa tio n  (p a r  u n e  

m ajoritё  d e  d eu x  tiers de v o ix )  le s  fo n c tio n n a ires  p u b lic s , q u e ls  

qu  ils  so ien t., s’ils  se  tro u v en t p rev en u s de p e c u la t , d e  c o n c u s­

sion  o u  d ’ab u s dans la  g e st io n  de leu rs  p la c e s , e t d e  le s  tra- 

d u ire par-devant la co u r  su p rem e de ju s t ic e .

A rt. XI .  L ’A ssem b lee  des rep resen ta n ts  sera co m p o see  :

1". D e s  d ep u tes d es c o m m u n e s , d o n t c h a cu n e  en  ёііга  u n ;

2 “. D e tro is m em b res d ё lё g u ё s  par le S e n a t;

3°. D e fro is prelats d e le g u e s  par le  c lia p itre ;
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4”. D e  trois d octeu rs des {асиНёв, d ó leg u es par I’U n i-  

y e r s i tó ;
5°. D e  six  m a g istra ts  co n c ilia teu rs  en fo n c t io n , q u i sero n t  

pris a lo u r  de ro le .

L e  presid en t de l’A ssem b lee  sera  ch o is i d’en tre  les  tro is  

m em b res d ё lё g u ё s  par le S en a t. A u c u n  projet d e  lo i ten d ań t 

ä in trod u ire  q u e lq u e  ch a n g em en t dans u n e  lo i o u  u n  r e g ie ­
m en t ex is ta n t n e  pourra  6 tre p rop ose  ä la d ё lib ёra tio n  de T A s-  

sem b ló e  des r e p r e se n ta n ts , s ’il n a  pas ё іё  р гёа Іа Ы ет еп І c o m -  

m u n iq u ё  a u  8 ё п а І , e t  si c e lu i - c i  n ’a pas ag rёё  la  p ro p o sitio n  

a la pJllralitё des v o ix .

A r t . XII. Ь ’А б зе т Ь Іё е  d es rep rёsen ta n ts s’o ccu p era  d e  la 

form ation  du code c iv il et cr im in el e t  de la form e de p ro cёd u гe . 

E lle  d ёsig n era  in cessa m m en t u n  co m itё  ch a rg ё  de ргёрагег  

ce tr a v a il, dans le q u e l on  gardera d e  ju s te s  ёgaгd s a u x  lo c a -  

litёs d u  pays e t  a l’e sp r it d es h a b ita n ts . D e u x  m em b res  du  

S ёn a t sero n t rёu n is  a c e  co m itё .

A r t . x t i i . Si la lo i n’a pas ё іё  c o n se n t ie  par le s  se p t  h u i-  

t iem es d es r e p г ё se n ta n ts , e t  si le  S ё n a t reco n n a it ä la  p lu ra -  

Іііё  d e  n e u f  v o ix ,  q u ’il у  а des ra iso n s  d’in tёrё t p u b lic  ä la 

so u m ettre  en core  u n e  fo is a la d iscu ss io n  des lё g is la te u r s , e ile  

sera гепѵ оуёе а la d ёc is io n  de Г A ssem b lёe  de Г ап п ёе p ro -  

ch a in e . S i le  cas co n cern e  le s  f in a n c e s , la loi de Г аппёе гёѵ о іи е  

restera en  v ig u eu r  ju sq u ’ä Г ёta b lissem en t de la lo i n o u v e lle .

A r t . XIV. II у  aura pour ch a q u e  a r r o n d isse m e n t, c o m -  

p osё a u  m o in s de s ix  m ille  A m es, u n  m a g istra t c o n c ilia te u r  

n o m m e par Г A ssem b lёe  d es rep rёsen ta n ts. S on  e x e r c ic e  sera  

Гіхё a tr o is  an s. O u tre  son  d evo ir  de c o n c ilia teu r , il v e ille ra  

d'office a u x  affaires d es m in e u r s , a in si q u ’a u x  p ro ces q u i re -  

gard en t le s  fonds e t  le s  p rop riёtёs ap p arten an ts a I’f i ta t  o u  

aux In stitu ts  p u b lics . II s ’en ten d ra  so u s c e  d oub le rap p ort av ec  

Ic p lu s jeu n e  d es s e n a te u r s , A qui sera d ёfёrё  e x p r e sse m e n l le

i
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so iii (le v e iller  aux int^róts des m in e u r s , e t  h to u t c e  qu i c o n -  

cern e  le s  ca u se s  re la tives au x  food s o u  a u x  proprićtós d e  i’E ta t.

А к т . XV. 11 у aura u n e  co u r  de p rem iere  in sta n ce  e t  u n e  

co iir  d ’a p p c l. T ro is ju g e s  dans la p rem iere  e t  q u atre dans la 

co u r  d a p p e l , у com p ris leu rs  p rćsid en ts , sero n t a v ie ; le s  au tres  

ju g e s  ad jo in ts h c h a cu n e  de c e s  co u rs  au  nom bre n e c e ssa ir e ,  

d a p r ó s  le s  lo c a lit ё s , d óp cn d ron t de la librę e lec tio n  des co m ­

m u n e s , e t  no g^ reront leu rs fu n c tio n s  q u e  p en d an t un  in te r -  

va lle  de tem p s d ó term in ó  par le s  lo is  o rg a n iq u es . C es deux  

co u rs  ju g ero n t to u s le s  proems san s d is tin c t io n  de leu r  nature  

ou  d e  la q u a litö  des p erso n n es . S i le s  arr6ts des d eu x  in sta n ces  

so n t co n fo rm es dans le u r s  d e c is io n s , il n ’y a p lu s  lieu  a Гарреі. 

Si leu rs  d ec is io n s  so n t d iscord an tes p o u r  le  fo n d , o u  b ien  si 

r A c a d ó m ie , apr^s a v o ir  е х а т іп ё  le s  p ieces  du  p r o c ó s , reco n -  

n a it q u ’il у  a lieu  a la p la in te  d e  v io la tio n  de la lo i o u  des form es  

e s s e n t ie l le s  de p roced u re en  m a tiere  c iv i le ,  de т ё т е  d an s les  

arrets em p o rta n t p e in e  ca p ita le  o u  in fa m a n te , I’a fia ire sera  

р о г іёе  en co re  u n e  fo is  ä la co u r  d ’ap p e l 5 m a is d an s c e  c a s ,  au  

n o m b re  d es ju g e s  o rd in a ires il sera ad jo in t to u s le s  ju g e s  co n -  

c ilia te u r s  de la v ille  e t  q u atre  in d iv id u s , d o n t c h a cu n e  d es par­

t ie s  p r in c ip a les  pourra ch o is ir  a so n  g r ё  la т о і і і ё  parm i les  

c ito y e n s . L a  ргё8е п се  de tro is ju g e s  e s t  n ёcessa ire  p o u r por­

ter  la d ó cis io n  en  р г ега іёге , c e lle  d e  c in q  en  s e c o n d e , e t  ce lle  

d e  se p t  en  dern idre in s ta n c e .

A r t . XVI. La co u r  su p r e m e , p o u r le s  cas ргёѵи8 a Гаг- 

t ic le  X ,  sera c o m p o sёe  :

1®. D e  c in q  r ep rёsen ta n ts  tir ё s  a u  so r t;
2 “. D e  tro is  m em b res du  S ё n a t c h o is is  par ce  c o r p s ;

3 “. D e s  p rёsid en ts d es d eu x  co u r s  de ju s t ic e ;

4 ®. D e  q u atre m a g istra ts  c o n c ilia te u r s  pris  ̂ to u r  d e  ró le;

5». D e  tro is c ito y e n s  c h o is is  par le  fo n ctio n n a ire  m is en  

ju g e m e n t.
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L a prósen ce  d e  n e u f  raem bres e t  n ^ cessaire p o u r porter la 

dёcision.
A r t . XVII. L a  procódure e s t  p u b liq u e  en  m ati^ re c iv i le  e t  

cr im in e lle . D a n s  l ’in stru ctio n  d es p ro ces ( e t  en  p rem ier  lie u  

d e  c e u x  q u i so n t str ic tem en t c r im in e ls )  on  a p p liq u era  l ’in s t i-  

tu tio n  des j u r ё s ,  e n  l’adaptant a u x  lo ca litó s  du  p a y s , ё  la  c u l­

tu r e  e t  au  ca ra ctёre  d es h a b ita n ts.

A r t . XVIII. L  ordre ju d ic ia ire  e s t  in d ёp en d an t.

A r t . XIX. A  la  fin  d e  la s ix ie m e  а п п ё е , ё  d ater  de la  pu­

b lic a t io n  du  Statut c o n s t itu t io n n e l, le s  co n d it io n s  p o u r  d ev en ir  

senatem par Г ёlectio n  des r e p r e se n ta n ts , s e r o n t :

1“. D ’avo ir  l ’ä g e  de tr e n te -c in q  a n s a cco m p lis;

2°. D  avoir fa it s e s  ё tu d es co m p lё te s  dans u n e  des aca -  

d ёm ies  situ d es d an s Г ёten d u e de l ’a n cien  ro y a u m e de P o -  

lo g n e ;

3 °. D ’avoir g ё r ё  le s  fo n c tio n s  d e  m aire p en d a n t d eu x  a n s , 

c e lle s  d e  ju g e  p en d a n t d eu x  a n s , e t  c e lle s  de rep rd sen ta n t p en ­

d an t d eu x  se ss io n s  d e  Г А зв е т Ы ё е ;

4 ° . D ’avoir u n e  p гo p гiё tё  im m e u b le  ta x ёe  ä 1 5 0  florin s de  

P o lo g n e  d’im p ö t te r r ito r ia l, e t qu i a ё tё  a cq u ise  a u  m o in s  un  

an a v a n t T ólection .

L e s  co n d itio n s p o u r d ev en ir  ju g e  sero n t t

1 D ’avoir l’ä g e  d e  tren te  a n s a c c o m p lis ;

2". D ’avoir fa it  s e s  ё tu d es  co m p le te s  dans u n e  d e s  a ca d ё-  

m ies p r ё c itё e s , e t  o b te n u  le  grade d e  d o c te u r ;

3 “. D ’avoir ІгаѵаіІГё p en d an t un  a n  prёs d’u n  g r e fb e r , e t  

d’a v o ir  ёg a le m e n t p ra tiq u ё  durant u n e  ап п ёе  ргёз d ’u n  a v o c a t ;

4®. D ’avoir u n e  propriótd  im m eu b le  d e  la va leu r  d e 8 ,0 0 0  flo­

r ins de P o lo g n e  a c q u ise  a u  m o in s  u n  an  avant Г ё іеси о п .

P o u r  d even ir ju g e  d e  la  seco n d e  in s ta n c e , o u  prdsident d ’u n e  

ou  de l ’au tre  co u r , il fa u d ra , o u tre  c e s  c o n d it io n s , a vo ir  fa it 

les fo n c tio n s  de ju g e  de р г е т іё г е  in s ta n c e , o u  c e lle s  de m a-
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g is tra t co iic ilia teu r , p en d an t deux a n s ,  e t  avoir e te  u n e  fo is  re- 

p róscn tan t.

P o u r  ótrc  dlu rep resen ta n t d u n e  c o m m u n e  il faudra :

1°. A v o ir  v in g t-s ix  a n s a cco m p lis;

2 ”. A v o ir  fa it le co u rs  co m p le t d ’ć tu d es  a P A ca d ćm ie  de 

G raco v ie ;
3". A v o ir  u n e р го р гіё іё  im m eu b le  ta x ёe  a 8 0  llorin s dc 

P o lo g n e , c t  acq u ise  au  m o in s un an  avan t le le c t io n .

T o u te s  c e s  co n d itio n s е х р г іт ё е з  a I’a rtic le  р гёвеп і n e  seron t 

p lu s a p p lica b les  a c c u x  q u i , du ran t I’e x is te n c e  du d u c b ё  de  

V a r s o v ie , a v a ien t g ё r ё  d es fo n c tio n s  d ёp en d a n tes  de la n o m i­

n a tio n  d ll R o i o u  de Г ёіеси оп  d es d iё t in e s ,  ni а c e u x  qui 

m a in ten a n t les au ro n t o b te n u e s  de Г au toritё  des so u v era in s  

co n tra cta n ts , 11s a u ro n t p lein  droit d ’e tr e  п о т т ё 8  o u  ё іи з a 

to u te s  le s  p laces.

A r t . XX. T o u s le s  a c te s  du  G o u v e r n e m e n t, de  la  lё g is la -  

tio n  e t  d es cours ju d ic ia ire s  sero n t rёd ig ёs  en  la n g u e  p o lo n a ise .

A r t . XXI. L es rev en u s e t  les d ёp en ses  de I’A cad d m ie  feron t  

p artie  du  b u d get g ё n ё r a l de la v ille  e t  du  terr ito ire  lib re de  

C racov ie .

A r t . XXII. L c serv ice  in tёr ieu r  de suretd  e t de p o lic e  se fera 

par un  d ёta ch em en t sü ffisan t de la m ilic e  m u n ic ip a le . C e dd- 

ta c h e m e n t sera геіеѵ ё a lte r n a tiv e m e n t e t  com m andd  par un  

offic ier  d e  lig n e  q u i , ayan t servi a v e c  d is t in c t io n , accep tera  c e  

g e n r e  de retra ite .

II sera а г т ё  e t m o n td  un  n o m b re  sü ffisa n t de gen d arm es  

p ou r la surctd  des c lie m in s  e t  d es ca m p a g n e s .
F a it  a V ie n n e , le  3 m ai dc Tan de grAce m il h u it  cen t 

q u in z e .
L e prince  DE M e t t e r m c i i .

L c p r in ce  DE H a r d e x r e r g .

L e co m te  de  R a s o u m o f f s k i .
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IN” L X I I I .

C O N S T I T U T I O N

l)E LA VILLE LIBRE DE CRACOVIE

DE SON TERRITOIRE.

(T R A D U IT  DL' r O L O N A IS .)

Article i" .  L a v illc  dc C racovie  av ec  son terr ito ire  e st  d e -  

d a rd e  a p erpótu itd  c itó  lib ro , in d ep en d an to  o t s lr ic to m en t  

i ic u tr c , sou s la p ro tec tio n  de I’A n t r ic h e , dc la P r u sse  e t  de la 

U u ss ie .

A r t . 11. L ’ć ta t d c  s t r id e  n eu tra lilć  dc la v illc  lib rc d e C r a -  

c o v ic c t d e  son  te r r ito ir e , dtant fondd su r les ira ite s  e t  su r Ics 

rapports de g a ra n tie  e t dc p ro tec tio n  qui lu i so n t assu res  

dans c e s  tra itćs par le s  tro is h a u tes C ours p r o te c tr ic e s , il en  

ró su lte  :
1 “. Q u c  to u t a c te  p u b lic  ou  c la n d e s tin , to u te  cn trep r isc  

ten d an t a in terv ertir  o u  a troub ler  I’ordre p u b lic , ё ta b li dans  

les Ё ta ts  so u s  la d o m in a tio n  de I’un  d es trois so u v era in s p ro-  

tc c te u r s , e t to u te  p artic ip ation  ä de p areillcs e n lrep r isc s  o u  a 

des a c tes  de c e tte  n a tu r e , e s t  u n e  v io la tio n  m a n ife ste  dc c e ttc  

str ic te  n e u tr a litó , p rem iere  co n d itio n  de I’e x is te n c e  du  p a y s , 

e t sera  par c o n seq u en t co n sid śrd e , p o u rsu iv ie , e t  p u n ie  par les 

a u to r itćs  du pays e t  d ’apr^s la leg is la tio n  en  v ig u e u r , co m m e  

si son  au teu r  s’d a i t  rendu co u p ab lc  d un  d eb t p o litiq u e  en vers  

la v ille  librc dc C ra co v ie  ;

2". Q u ’il nc pourra ótre  accorde dans la v ille  e t  sur le  terr i-  

to irc  dc C racovie a u cu n  a sile  ni p rotection  a des d escr leu rs  o u
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ä d es g e n s  p o u rsu iv is  par la l o i , q u i so n t  tra n sfu g es (a p p a r te -  

n a n t a u x  pays de T une o u  de 1 a u tre  d es  tro is p u issa n ces  p ro-  

t e c t r ic e s ) ,  e t q u e ,  sur la d em ande d’ex tra d itio n  qui p ou rra  en  

6tre fa ite  par le s  а и іо г ііё з  c o r a p ó te n te s , d e  te ls  in d iv id u s se -  

ro n t arrótós e t  livrёs sa n s  d e la i , so u s  b o n n e  e s c o r te , a u x  p o in ts  

de la fr o n tiёre  Ь хёз к c e t  elTet.

A r t . II I .  L a re lig io n  c a th o liq u e , a p o sto liq u e  e t  ro m a in e  

(p r o fe s s ё e  par la p lu s gran d e p artie  d es h a b ita n ts  de la v ille  

lib re  d e  C racov ie  e t  d e  so n  te r r ito ir e ) , e s t  m a in ten u e  co m m e  

r e lig io n  du  p ays. E lle  sera  tou jou rs I’ob jet d es so in s p a rticu liers  

du G o u v e r n e m e n t , sa n s d ёro g eг  en  r ien  к la  lib er tё  d es au tres  

c u lte s  ch rё tien s  q u i to u s , san s e x c e p t io n , p ou rron t 6 tre  ехегсё8  

p u b liq u e m e n t e t  lib rem en t so u s la p ro tec tio n  du  G o u v ern em en t.

L a  ło i p ro tёg e  le s  c u lte s  ^ І ё г ё в , a u  n o m b re d esq u e ls  e st  

co m p ris c e lu i des I sr a ё lite s .

A r t . IV. L a d iffёren ce  d es c u lte s  c h r ё tie n s  n en  ё ta b lit  a u -  

c u n e  d an s la  jo u issa n ce  d es d ro its c iv ils  e t  p o litiq u es .

A r t . V. L es d ro its a c tu e ls  d es cu lt iv a te u r s  so n t m a in te n u s . 

C h a q u e  paysan  e s t  lib re  d e  tra n sp o rter  sa p erso n n e  e t  sa pro- 

р г іё іё ,  e n  su iv a n t le s  form es d ё te r m in ё e s  par la lo i .  L e s  rap­

p o rts  d es cu ltiv a teu rs  en v ers  le  p ro p r iё ta ire  terr itor ia l son t  

ё ta b lis  par u n e  co n v e n tio n  ta c ite  o u  e x p r e sse  : l’u n e  e t  l ’au tre  

d o it ^tre str ic tem en t оЬ зегѵёе. А  Г ёgard  d es terres d o n t la cu l­

tu re  lu i a ё tё  co n c ё d ё e , le  cu ltiv a teu r  d o it  Ätre co n sid ёrё  co m m e  

un  ferm ier  qu i p a ie  so n  b a il s o i t e n  a r g e n t ,  s o it e n  d e n r ё e s , so it  

en  se r v ic e s  p erso n n e ls . l i e s t  lo is ib le  a u  p rop r iё ta ire , a u ss i b ien  

q u ’a u  fe r m ie r , d e  r e n o n cer  a u  c o n tra t ta c ite  e t  de fa ire  d e  n ou - 

v e lle s  co n v en tio n s . C h a q u e  cu lt iv a te u r  a la СасиНё in co n testa b le  

de jo u ir  d e  to u s  les  d ro its  p o litiq u es , so it  a c tifs , so it  p a ss ifs , s ’il 

p oss^de le s  q u a litёs  e x ig ё e s  par la C o n stitu tio n .

A r t . VI. D ev a n t la  lo i to n s les  h a b ita n ts  du pays s o n tё g a u x ,  

ct to u s  en  son t ё g a łe m e n t p r o tё g ё s , sa n s a u cu n e  d is tin c t io n  de
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c la sse  ou  de c o n d it io n . L a lo i p ro tёg e  de т ё т е  le s  ó tra n g e is  

qui h a b ite n te t  lia b itero n t la v ille  lib re de C r a c o v ie e l so n  terr i-  

tü ir e , a l ’e x c lu s io n  d es  dóserteu rs o u  d es g en s  p o u rsu iv is  par la 

lo i ,  q u i so n t tr a n s fu g e s , e t  su jets de Tune o u  d e  T au lre  d es  

tro is h a u tes  C ou rs p ro tec tr ices. A prós cin q  ans de d o m ic ile  av ec  

u n e co n d u ite  ir ró p ro ch a b le , e t  apr^s avoir a cq u is  u n e  p r o -  

p r ió tó , les ć tra n g ers o b tien d ro n t I’u sa g e  des d ro its p o lit iq u e s ,  

p o u rv u  q u ’ils  a ie n t  les  q u a litёs  e t  r em p lissen t le s  c o n d itio n s  

e x ig ё e s  par la  C o n stitu tio n . L e s  su je ts  des tro is p u is sa n ces  pro­

tec tr ice s  ne p ou rron t cep en d a n t ötre  adm is a I’e x e r c ic e  de ces  

d r o its , dans T Żtat d e  C r a co v ie , a v a n t d’avoir p rod u it un  a c te  

d ’ёm a n cip a tio n  o u  d e  p erm issio n  de leu rs g o u v e r n e m e n ts  res-  

p ec tifs . D e s  q u ’ils  a u ro n t rem p li c e tte  c o n d it io n , le  S ё n a t  pourra  

abrdger en  leu r  fa v eu r  le  term e de c in q  an s de d o m ic ile .

T o u t  h a b ita n t jo u i t  de la lib e r tó d e  s ’ex p atrier .

A r t . VII. L e G o u v ern em en t de la  v il le  libre de C ra co v ie  e t  

de so n  terr ito ire  г ё s id e  d ans u n  S ć n a t co m p o se  de hurt m em b res  

а р р е іё з  sёn a teu гs  e t  d’un  p rósid en t. L e  S ёn a t e x e r c e  le  p o u -  

voir e x ё c u t if  dans to u te  sa  p lćn itu d e . T o u te  au toritd  e x ё c u tiv e  

o u  a d m in istra tiv e  n e  p eu t ё т а п е г  q u e  d e  lu i.

L e  d ro it de p ro n o n cer  sur les reco u rs en  g rä ce  d e  to u te s  le s  

p e in e s , ap p artien t e n  p artie  a u  S e n a t e t  en  partie й so n  ргё8І- 
d e n t ,  e n  sa q u a litё  d e  c h e f  d u  G o u v ern em en t.

S o n t to u te fo is  e x c e p tё e s  du  recou rs en  grAce le s  c o n d a m n a -  

t io n s  p ro n o n có es par la  co u r  su p r ö m e , d on t il sera fa it  m en tio n  

a I’a r tic le  x i x , a in s i q u e  le s  p e in es  d e  s im p le  p o lice  q u i п’е х с ё -  

d era ien t pas un  m o is  d ’em p r iso n n em en t ou  1 0 0  flo r in s de P o -  

lo g n e  d’am en d e.

S i le  p rёsid en t n ’u se  pas du d ro it d e  proposer la grAcc du  

c o u p a b le , la lo i s u it  so n  co u rs . S i , a u  c o n tra ire , il fa it u sa g e  

de c e tte  p r ё r o g a tiv c , la q u e s t io n , si la p e in e  doit ё іг е  en tie r e -  

m en t rem ise  ou  n o n , o u  si e t  co m m en t e ile  doit Atrc с о т т и ё е ,  

w ra  d ёc id ёe  par la  m ajorite  des voix  du  S en at.
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L e  trib u n al co m p e te n t sera o b lig ё  de dorm er co n n a issa n ce  

au  p rёsid en t du 8 ё п а і ,  dans le  te r m e  de v in g t-q u a tre  h e u r e s , 

de to u t  arröt em p o rta n t p e in e  c a p it a te , e t  il a ttendra I’ordre 

du  c h e f  d u  G o u v ern em en t pour fa ire  е х ё с и іе г  la se n te n c e .

E n  ca s de m a la d ie , d ’a b sen ce  p ro lo n g ёe  a u  d ela  d’un  m o is , 

o u  d e  m ort du p r ё s id e n t, le  8 ёп а І e x erce  le  droit de fa ire  gräce  

dans to u te  son  ё ten d u e .

A r t . VIII. S ep t d es sd n ateu rs, a in s i q u e  le p rd sid en t, seront  

ё lu s  par I’A ssem b ld e  d es r e p r ё se n ta n ts , e t  un  зёп а іеи г  sera  

п о т т ё  par le  ch a p itre  parm i se s  m em b res . L e  p rёsid en t ё іи  

par Г A ssem b lёe  des r e p r d se n ta n ts , n e  pourra en trer  en  fo n c -  

t io n s  a v a n t q u e  les tr o is  C ours co -p ro tec tr ice s  a ie n t  ddclard 

q u ’e lle s  n  o n t pas d’o b jectio n  a fa ire  con tro  son  ё іе с ііо п .

S i d an s I’esp a ce  de tro is  m o is  a u  p lu s  ta rd , a partir du  jou r  

de Г ё іе с і іо п , I’u n e  o u  I’a u tre  d es h a u te s  C ours n e  fa it a u cu n e  

d ё c la r a t io n , son  s ile n c e  sera co n sid ёrё  co m m e u n e  ad h ёsion  

ta c ite  a Г ёlectio n .

S i u n e  des tro is C ou rs refu se  de reco n n a itre  le  prdsident 

n o u v e lle m e n t ё і и , il sera  co n v o q u ё  u n e  D iё te  ex traord in a ire  

pour procóder a u n e  a u tre  e le c t io n ,  m ais a lors le  c o n se n te -  

m e n t so it  ta c ite , so it  e x p r e s ,  de d eu x  C ou rs p r o te c tr ic e s , su f-  

fira p o u r  rendre T ólection  v a la b le , a m o in s  q u e  le  c h o ix  nc  

so it І о т Ь ё  sur le  т ё т е  c a n d id a t , e t  c e  c o n se n te m e n t nc  

pourra ó tre  diliГёrё a u  dela d e  six  sem a in es . Il en  sera de  

т ё т е  de to u te s  les. ё le c t io n s  su iv a n te s  qu i p o u rra ien t en co re  

d ev en ir  n ёcessa ires . L e  Sdnat c h o is ir a , en  a tte n d a n t, un  de ses  

m em b res p ou r rem p lir  par interim le s  fu n ctio n s  de prdsident.

L a d ig n itё  de prdsident du S ё n a t o u  de sёn a teu r  e s t  in co m ­

p a tib le  a v ec  to u t au tre  em p lo i o u  fu n ctio n  8а1агіёе.

C h a q u e  c ito y en  de la v ille  libro de C racov ic  e t d e  son  terri- 

to ir c ,  p o ssёd a n t les q u a litd s e t le s  co n d itio n s  p resorites par I’ar- 

t ic lc  XXI de la C o n s t itu t io n , p en t sc  prdsenter co m m e ca n d id a t, 

pour la p lace  de sёn a teu r  ou  dc jirdsident du S e n a t ,  d evan t u n e
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d ep u ta tio n  dc la D ie te  ch argóc de la verilication  d es q u a lilica -  

t io n s . C e lle -c i, aprós avoir fa it c c tte  v er if ica t io n , d ressera  u n e  

lis te  d es ca n d id a ts , e t  la rem ettra  au  p rёsid en t de fA sse r n b le c  

des r e p r ó se n ta n ts , q u i , a son  to u r , la transm ettra  a u  S en a t  

pour ótre  гёѵізёе par lu i relativeraent a la q u a lifica tion  d es p er-  

so n n es qu i se  sero n t p rёsen tёes . L e  S ё n a t ,  ch argё  de v e ille r  au  

m a in ticn  in v io la b le  d e  la C h a r te , au ra  le d ro it d ’ex c lu r e  Ics 

can d id ats q u ’il tro u v era  n’avoir pas le s  q u a litёs  r e q u is e s ;  m a is , 

en le  fa is a n t , il sera te n u  d’ind iq u er en  q u oi il n’aura pas ё tё  

sa tisfa it a la lo i.

C e tte  rёv ision  e lf e c tu d e , la lis te  sera  гепѵоуёе a u  p rd sid en t  

de Г А 8 8 ет Ы ёе lё g is la tiv e  , q u i , ap res I’avoir lu e  a h a u te  v o ix , 
inv itera  le s  rep rёsen ta n ts  a fa ire  1 e le c tio n  par des v o t e s , v o tes  

qui n e  p ou rron t cep en d a n t porter q u e  su r  les in d iv id u s co m p ris  

dans la l is te  d es can d id ats ѵёгіГіёе par le  8 ё п а і. T o u te  ё le c tio n  

sera d ёc id ёe  a la m ajoritё  des v o te s ;  en  cas de p a r itё , la  voix  du  

p rёsid en t de І’А з з е т Ы ё е  d ёcidera .

A r t . IX. L e  p r ё s id e n td u  S d n a treste  e n  fu n ctio n s p en d an t six  

a n s ; m a is  il p en t 6 tre  г ё ё іи , de т ё т е  q u e  les sd n ateu rs a tem p s.

D a n s le  nom bre d es sё n a te u r s , d eu x  sero n t h v ie ,  e t  six  a  

tem p s. L e  sёn a teu r  du  ch a p itre  appartiendra a c e tte  d ern iere  

c la sse .

L es  sdnateurs a t e m p s , п о т т ё 8  par Г А 88етЫ ёс d es гер гё-  

s e n ta n ts , sortiron t en  p artie  to n s  le s  tro is a n s, su iv a n t 1’a n c ien -  

n etё  d e  leu r  n o m in a t io n , e t  de т а п іё г е  q u e  ch aq u e sёn a teu r  a 

tem p s restera  en  fu n c tio n s  p en d an t s ix  a n s . L es  A ssem b ld es  1ё- 

g is la tiv e s  ord in aires ё l ir o n t ,  a tou r  de г ё і е , u n e  fo is  d e u x  8 ёп а-  

teu rs a tem p s e t  le  p r d s id e n t, e t u n e  fo is  tro is s ё n a t e u r s ,  in -  

d ёp en d a m m en t d es ё іе с ііо п з  qu i p ou rra ien t d ev en ir  пёсе88аігс8  

pour rem p lir  les p la ces q u i d ev ien d ra ien t vacan tes d u n e  A ssem -  

Ьіёе a I’a u tre .

L e sd n a tcu r , п о т т ё  |»ar le c h a p ilr o , sortira ton s le s  s ix  a n s ,  

sa u f le ca s oil il sera it іё ё іч .
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E l l  cas tie m ort du p r ё s id e llt , o u  si le  n om b re des sen a teu rs  

ó lu s par Ics гсргё8епІапІ8 se  tro u v a it ród u it par d es d ćces  ou  

a u tres ca u ses  ju sq u  a q u a tre , u n e  D ie te  ex traord in a ire  sera con-  

v o q u ёe  pour 1 e le c tio n  d u  n o u v ea u  p r e s id e n t o u  d es sen a teu rs  

m a n q u a n ts , a m o in s q u e  le  term e d e  la p ro ch a in e  D ie te  ordi­

n a ire  n e  fu t  p lu s ё lo ig n ё  au dela  de s ix  m o is . L e  S e n a t c h o i-  

sira  u n  de se s  m enabres p ou r rem p la cer  le  p rćsid en t d ёcёd ё  

ju sq u  a Г ёіес ііо п  du  n o u v ea u  p r e s id e n t. D a n s  le  ca s o u  la 

p la ce  du sёn a teu r  п о п ш іё  par le  ch a p itre  s e  tro u v era it v a -  

c a n te  avan t I’ex p ira tio n  d u  term e de s ix  a n s ,  le  ch a p itre  p ro -  

cёd e  im m ёd ia tem en t ä u n e  n o u v e lle  ё іе с ^ о п .

L e s  sёn a teu rs  п о т т ё в  ex tra o rd in a irem en t so il  par le  c h a ­

p it r e ,  so it  par la C h am b re d es r e p r ё se n ta n ts , en  re m p la c e -  

m e n t d es sёn a teu rs  a te m p s , q u i v ien d ra ien t a m a n q u er  avant 

I’ex p ira tio n  de leu rs t o n c t io n s , n e  c o n tin u e r o n t le s  le u r s  q u e  

p o u r le  te m p s  q u e  c e u x  q u ’ils rem p la cen t a u ra ien t du  у rester . 
II en  sera  de т ё т е  du  p г ё s id e n t , п о т т ё  dans I’in terv a lle  d ’u n e  

А 8 8 е т Ы ё е  ord in aire  ä l ’a u tr e , p o u r rem p la cer  c e lu i d o n t le  

p o ste  v ien d ra it a va q u er .

L e  p rёsid en t ё іи  par u n e  D ió te  ex tra o rd in a ire  pourra en trer  

e n  fo n c t io n s  Sans a tten d re  la r e c o n n a is sa n c e  d es tro is  C ours  

ргёѵ и е ä la r t ic le  v i i i , s i le  te m p s  p en d a n t le q u e l il doit 

o cc u p e r  c e  p o ste  ne d ёp a sse  pas le  term e d e  d eu x  a n s .

A r t . X. 
1 “. L es

ę a n ts ;

2 ”. L es  

im m e u b le , 

fo n c ie r ;

3 “. L e s  

m a in e s  de I 
la v il le  de  

m ó ta ir ie s:

J o u is se n t  d u  droit p o lit iq u e  d ’ё lire  : 

ргёІаІ8, le s  c h a n o in e s , le s  сигё8 o u  leu rs  rem jila-

p ro p riёta ires de te r r e s , d e  m a iso n s e t  d e  to u t  au tre  

lorsq u ’ils  p a y en t 5 0  llo r in s  de P o lo g n e  d ’impOt

ferm iers p e r p e tu e ls  de m ё ta ir ie 8 , ta n t d a n s le s  d o- 

r Ż ta t , q u e  d an s c e u x  a p p a rten a n t p r im itiv em en t ä 

C ra c o v ie , e t  les em |» h y teo tes d es v illa g es  et des
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S o n t co m p ris dan s c e tte  c la sse  le s  cu ltiv a teu rs q u i t ie n n e n t  

en fe r m e , a р е г р ё іи і іё ,  d es m o u lin s  o u  au tres р г о р г іё іё з  d o n t  

ils p a y en t u n  cen s  a n n u e l de 4 0 0  florin s pour le  m o i n s ;

L e s  v illa g es  c o m p o sёs  de p lu s d e  v in g t raaisons r u s t iq u e s ,  

dont le s  c u ltiv a teu rs  so n t  to u s ferm iers регрёШ еЬ  p a y a n t un  

cen s a n n u e l , a u ro n t le  d ro it de ch o is ir  dans leu rs c o m m u n e s  

u n  d es c en sita ire s  q u i ,  a u  n o m  de se s  c o -h a b ita n ts , exercera  

le  droit p o litiq u e  d’ё l ir e ;  m ais c e  d ro it e s t  u n iq u em en t гёзегѵё  

au x  v illa g e s  o u  il n e  se  trou vera it a u c u n  au tre h a b ita n t jo u is -  

sant d u  p riv ild ge  ё і е с ^ г а і ;

4 ”. L e s  en trep ren eu rs  de fab riq u es e t  de m a n u fa c tu r e s , les  

co m m eręa n ts e n  g r o s ,  e t  to u s  ceu x  q u i so n t m em b res de la 

co n g rёg a tio n  du  n ё g o c e ,  en  ta n t q u ’ils  ex ercen t e ffe c tiv e m e n t  

le  c o m m e r c e ;

5 ”. L e  rec teu r  e t  le s  p r o fe s se u r s , ta n t  actifs qu  e m ё r ite s  de  

r U n iv e r s itd , de  т ё т е  q u e  le s  ch efs  o u  d ir e c te u r s , e t  le s  p ro­

fesseu rs  a c tifs  e t  ё m ё r ite s  de ly cёe s  o u  g y m n a s e s ;

T o u s  le s  in d iv id u s c i-d e s s u s  n o m m ё s ex ercero n t le  droit 

ё іе с іо г а і, lo r s q u ils  a u r o n t a tte in t I’̂ ge  d ёterm in ё  par la lo i 

p ou r la  m a jo r itd , e t  ils  se r o n t a u ss i ё lig iЫ es a u x  d ifleren ts  

em p lo is  s ’ils  r e m p l is s e n t , d ’a il le u r s , le s  co n d itio n s p rescr ites  

par I’a r tic le  x x i  d e  la  C o n stitu tio n .

N e  jo u is s e n t  pas d u  d ro it p o lit iq u e  d’ё le c t io n , т ё т е  lo rs-  

qu’ils p o ssёd era ien t d’a illeu rs  le s  q u a litё s  p rescrites :

Г .  L e s  r e lig ie u x  d e  to u t  o r d r e , en  g ё n ё r a l;

2°. T o u t  in d iv id u  а й а сЬ ё  a un  serv ice  ргіѵё p o u r to u t  le  

tem p s q u ’il у  r e s t e ;

3°. L e s  in d iv id u s p ro fe ssa n t d es r e lig io n s  s e u le m e n t Іо іё -  

г ё e s ,  te ls  q u e  le s  j u i f s ,  e t  a u tres n o n -c h r ё t ie n s , a v a n t d ’avoir  

acqu is le s  dro its p o lit iq u e s .

N u l n e  p en t ё tr e  a d m is a voter dans les  a ssem b lees ć le c to -  

rales s ’il n e  se tro u v e  p o in t  in scr it su r  le s  iis te s  des v o ta n ts . 

co n sis lo ire  ёрІ8сора1 d resse  la lis te  des in d iv id u s du c le r g e  s e e n -
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licr, rUniversite celle des professcurs et des proposes aux eta- 
blisscmenls d’instnictioii publique , les maires des communes 
eiifiii taut de la ville que du territoire celle de lous les autres 
citoyens qui jouisseut du droit de voter dans les colleges ólecto- 
raux.

Toutes ces listes seront v^rifiees et confirmóes par le Sdnat, 
qui seid a la faculte de prononcer sur la rógularile des opera­
tions des colleges electoraux et sur la validitd des elections.

S i le  S en a t sc tro iiv e  dans le cas de declarer co m m e irregu -  

Ііёгс u n e  d es o p era tio n s ć le c to r a le s , o u  d’invalider d es E lections  

dója fa itc s , il e st  ten u  d’en  ju s tif ie r , en  a lleg u a n t en  q u o i on n’a 

pas sa tisfa it aux d isp o sit io n s  de la p rćsen te  C o n s t itu t io n , ou  du  

Statut org a n iq u e d es a ssem b lćes  p o litiq u es .

A rt. XI. Le Senat nommc ä toutes les places admitustra- 
tives, hors celles exceptees par la Constitution, et il rdvoquc ä 
volonte les fonctionnaires de sa nomination.

Les fonctionnaires publics, tant de la nomination de l’Assem- 
blee des reprósentants, que de celle des colleges electoraux, 
peuvent ötre suspendus par le Sónat, mais ils ne peuvent en 
Atre demis a volontd.

La rövocation d’un fonctionnaire nomme par le Sónat, de 
mßmeque la suspension des fonctionnaires nommes par la re­
presentation , ou par les colleges electoraux, ne peut ćtre dóci- 
dóe qu a la majorite des voix dans le grand complet du Senat, 
sauf I’absence lógale de ses membres.

Le Senat nomme de móme ä tous les bćnófices ecclćsiasti- 
ques dont la collation est reservee ä TŻtat, a l’exception des 
quatre places au chapitre róservecs pour les docteiirs des facul- 
tes exeręant les functions de l’enseignement auxquelles nom- 
mera l’Universite.

A rt. XII. I.a ville de Cracovie avcc son territoire sera par- 
tagec en communes d<̂ ville et de campagnes.
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Chaque commune aura un raaire elu par le college electoral 
de SOU arrondissemcnt sur la liste des candidats prósentee par 
leSdnnt, et qui contiendra au.moins trois candidats pour une 
commune.

Les fonctions des maires sont ;
1°. D’exćcuter les ordres du Gouvernement;
2®. D’exercer la police locale selon les instructions qui leur 

seront prescrites.
Les maires restent en fonctions pendant six ans, et peu- 

vent ótre гёёіиз.
En cas de maladie, d’ahsence, de suspension, ou de rnort 

d’un maire, le Sdnat lui donne un rcmplaęant jusqiia ce qu’il 
puisse reprendre ses fonctions, ou qu’un nouveau choix puisse 
avoir lieu.

Les conditions requises pour 6tre maire sont;
1”. De professer un des cultes chrdtiens;
2°. D’avoir r^ge de vingt-quatre ans accomplis;
3°. D’avoir fini ses etudes jusqu’a quatre classes dans un 

des instituts d’dducalion publique soit a Cracovie, soit dans 
les Etats des trois Cours protectrices.

Sont toutefois exceptёs de se justifier de cctte derniere con­
dition, tous ceux qui auraient ddjä ехегсё les fonctions de 
maire ou des emplois d’un rang plus ёіеѵё, soit ä Cracovie, 
soit dans les Ёtats de l’une des Cours protectrices.

Dans les communes de Campagne il pourra у avoir plusieurs 
Substituts de maires, si les circonstances l’exigent.

C es Substitu ts sero n t n o m m ёs par le  S d n a t ; les p rop riёta ires  

des v illa g es  so n t d e  prdfdrence qualifids a ces  fo n c tio n s .

Aut. XIII. L’on гёипіга, s’il est ndcessaire, deux ou plu- 
sicurs communes en un colldge dlectoral pour ёііге les гергё- 
senlants, les candidats pour les fonctions de juges de paix et 
les maires des communes, et on j)rcndra dgard quechacun de 
ces colldges ёіесіогаих, dont il у aura trois pour la ville et
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six  pour la C am p agn e, a i t ,  a u la n t  q u e  fa ire  se p o u r r a , un  

n o m b re  eg a l de v o la n ts . C es c o llё g e s  ё іес іо га и х  se  гёи п ігоп і 

su r la co n v o ca tio n  du 8 ё п а І , q u i aura  a fixer la d u rёe e t I’objet 

de leu rs  d ё lib ёra tio n s. Ils sero n t p гёsid ёs par u n  т а гёсЬ а І  

п о т т ё  par le  8ёп а І.

A rt. X I V .  Tous les trois ans il у aura, au mois de dёcembre, 
sur la convocation ргёаІаЫе du 8ёпаІ, une Assemblёe des re- 
ргёзепіапіз, qui se гёипіга le premier lundi de ce mois, 
et dont la durёe ne pourra ёіге prolongёe au delä de six se- 
maines.

Indёpendamment du droit d elire les зёпаіеигз et les prćsi- 
dents du 8ёnat, ainsi que les jugeset les pгёsidents des tribu- 
naux, dont il sera fait mention dans les articles suivants, 
ГAsseraЫёe des гepгёsentants exerce toutes les attributions du 
pouvoir lёgislatif et vote tous les projets de loi; eile fixe le 
budget pour trois ans, examine les comptes annuels de I’admi- 
nistration, nomme une commission des comptes permanente, 
chargee dans I’intervalle d’une lёgislature a lautre de rёgula- 
riser et de contróler la comptabilitё de toutes les branches 
administratives, conformёment aux regies ёtaЫies. Elle a enfin 
le droit, sur la proposition du 8ёnat ou d’un reprёsentant, de 
mettre en ёtat d’accusation et de traduire par-devant la cour 
supreme de justice, par une majoritё de deux tiers de voix, 
chaque membre du 8ёnat, у compris le secrёtaire gёnёral, et 
tout fonctionnaire поттё par la reprёsentation ou par les col- 
lёges ёlectoraux, qui se serait rendu coupable d’une infraction 
a la Constitution, ou qui serait ргёѵепи de pёculat, de concus­
sion , de prёvarication ou d’abus d’autoritó.

8ont ógalement justiciables de la cour supróme pour les dё- 
lits qui viennent d’etre spёcifiёs, les procureurs pr ŝ les tribu- 
naux.

Art. X V .  Е’А88етЫёе des representants sera сотрозёе:
Г. Des dёputёs des communes, dont chaque collёge elec-
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toral, tani de la ville que de la Campagne, choisira deux, ä 
l’exception de deux colleges ё іес іо г а и х  de la Campagne, qui 
auront le  plus grand nombre d’ólecteurs, et qui e n  choisiront 
chacuntrois;

2°. D e  d eu x  m em b res  d ó leg u es  par le  S ó n a t;

3°. D e  d eu x  m em b res  d e leg u es  par le  cbapitre^,

4 “. D e  d eu x  d o c teu rs  des fa cu ltó s d ё lё g u ё s  par Ш п іѵ ег8ІІё;
5°. D e  q u atre m a g istra ls  co n c ilia teu rs  en  fo n c t io n s ,  d on t  

d eu x  d e  la v ille  e t  d e u x  du  terriL oire, q u i seron t pris a to u r  de  

r ó le , su iv a n t le s  п и т ё г о з  d on t les  arron d isseraen ts so n t  m a r-  

q u ёs.
L e  p rёsid en t de Г А ззет Ь Іёе  sera  ch o is i d ’en tre  le s  d eu x  

m em b res d ё lё g u ё s  par le  8 ёп а І.

D o r ё n a v a n t, o u tr e  le s  d ё lё g u ё s  c i- d e s s u s ,  a u cu n  з ё п а іе и г ,  

a u cu n  m em b re du  ch a p itre  ou de Ш п іѵ е г з і іё , a u c u n  fo n c -  

l io n n a ir e , so it  a d m in istra tif  s e it  ju d ic ia ir e , de т ё т е  q u  a u cu n  

a v o c a t, n e  pourra ё іг е  ё іи  d ё p u tё . L e  v o te  secre t n ’au ra  lieu  

q u e p o u r  Г ёіес ііо п  d es fo n c lio n n a ires  p u b lic s , e t  p o u r  leu r  

m isę  en  a c c u s a t io n ; p o u r  to u s  le s  a u tres  cas on  ,votera  d e  v iv e  

v o ix .
A u c u n  projet de l o i , so it  n o u v e lle , so it  ten d an t a in tro d u ire  

q u elq u e  c h a n g e m e n t d an s u n e  lo i o u  dans un  r śg le m e n t e x is -  

ta n t ,  n e  pourra ótre  р г о р о зё а  la d ё lib ё r a tio n d e Г A sse m b lё e d e s  

г е р г ё з е п іа п із , s i l  n a  pas ё tё  р гёа Іа Ы ет еп І com rau n iq u d  a u  

8ё п а І , e t  s i c e lu i - c i  n ’a pas a g rёё  la p rop osition  ä la р іи га іііё  

des v o ix .

L e sd its  projets d o iv e n t ё іг е  p г ё s e n tё s a  Г A ssem b lёe  d es r e -  

ргё8епІапІ8 p o u r у ё іг е  d ё c id ё s , a u  m o in s  le  І г е іг іё т е  jo u r  de  

ses б ёап сез , а le x c e p t io n  du  b u d g et, d e  la  гёѵізіоп d es c o m p te s , 

e t  d es lo is  fin a n c ie r e s , q u i d evron t ё tг e  p rёsen tёs а l ’A s s e m -  

b lee  d es rep resen ta n ts a u  p lu s tard le  q u atr iёm e jo u r  d e  ses  

se a n c e s .
и А 8 8 е т Ы ё е  d e sr e p г ё se n ta n ts  n e  pourra  pas m od ifier  de son
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propre c h e f  Ics projets d e  loi p ró se iite s  par le  S ó n a t , e ile  doit 

s im p le m e n t les adopter o u  les re je ter ; m ais il lu i e s t  perm is  

de p ro p o ser  au  S en a t le s  a m en d em en ts  qu  e ile  ju g e r a it  n óces- 

s a ir e s , co n fo rm ćm en t a u x  d isp o sit io n s  du s ta tu t o rg a n iq u e .

A ut. XVI. L es projets de lo i so u m is  ä la dólibóration  de l’A s-  

sernb lóe d es r e p r ć se n ta n ts , qu i a u ra ien t p o u r objet d e  porter  

un  a m en d em en t ä u n e  loi en  v ig u eu r  o u  de l ’a b r o g e r , n e  p ou r-  

ron t 6tre ad op tes q u a  u n e  m ajoritó d e  c in q  s ix ie m e s  d es v o ix ;  

Sans c e tte  m ajoritó I’a m en d em en t n ’a p as l ie u . S i c ep en d a n t le  

S e n a t d an s so n  grand  c o m p le t r e c o n n a it , a la p lu ra litó  de  

d eu x  tiers des v o ix ,  q u ’il у a d es ra iso n s  d’in tśrć t p u b lic  de  

so u m ettre  le  projet d ’a m en d em en t a u n e  d iscu ssio n  de la le g is ­

la t io n  f u t u r e , alors la  s im p le  p lu ra lity  de voix dans TAssem-^ 

Ы ёе des rep rćsen ta n ts suffira p ou r lu i d o n n er  force de lo i.

A rt. XVII. 11 у a u r a , ta n t pour la v i l le q u e  pour le  te r r i-  

to ire  de C ra co v ie , d es ju g e s  de p a ix  n o m m ćs par T A ssem b lće  

d es r e p r ć se n ta n ts , su r  le s  l is te s  des can d id ats d ressćes par les  

c o llć g e s  ć le c to r a u x , qu i sero n t v ćr if ićes  e t  a p p ro u v ćes p a r le  

S ćn a t.

L a  d u rće  de leu rs fu n c t io n s , qu i so n t c e lle s  des raagistrats  

c o n c il ia t e u r s , e s t  fix će  a tro is a n s.

11 у aura des ju g e s  su p p lća n ts  c h a rg ćs  de 1’in stru c tio n  des 

p ro ces e n  m atiere  c r im in e lle  e t  c o r r e c t io n n e lle , a in s i q u e  de  

la p o u rsu ite  e t  du ju g e m e n t en  p rem iero  in sta n ce  d e s  alTaires 

en  m a tiere  de p o lice . L e u r s  fo n c t io n s  so n t ä v ie .

Art. x v iii . 11 у aura un tribunal de premiere instance 
et une cour d’appel.

C h a cu n e  de ces co u rs  dc ju s t ic e  sera  co m p o sće  d ’un  p r ć s i-  

sid en t e t  d’un n om b re sü ffisa n t de ju g e s  d on t la m o it ie  e t  le 

p resid en t seron t n o m m ćs a v ie  e t le s  au tres a tem p s . D a n s  

to n s  Ics cas ou  le n om b re des ju g e s  d ’u n e co u r  de ju s t ic e  serait 

im p a ir , I’avan tage du  n o m b re d o it rester  au x  ju g es  f]i v ie .
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P o u r  p ou voir  6 tre  e lu  ju g e  a v i e , il fau t avoir g ё г ё  des  

fo n c tio n s  de ju g e  a tem p s. L es  ju g e s  a tem p s e x e r c e r o n t  

leu rs fo n c tio n s  p en d a n t s ix  a n s ,  m a is  iU p o u rro n t ó tre  

гёёіив.
L a p rёsen ce  de tro is  ju g e s  у co m p ris  le  prёsid en t e s t  n ё c e s -  

saire p o u r  porter la d ёc is io n  en  р г е т іё г е ,  e t  c e lle  de c in q ,  

en  seco n d e  in sta n ce .

G es d eu x  cou rs ju g e r o n t to u s  le s  р го сёз c iv i ls , c r im in e ls  e t  

de c o m m e r c e , e x c e p tё  le  c o n te n tie u x  e n  m ati^re a d m in istra ­

t iv e ,  e t  le s  dó lits d ё fёrёs  d’apгёs l’a r tic le  x i x  au  ju g e m e n t  de  

la cou r su p rem e.
II у  aura  un  tr ib u n a l de la tro is iёm e  in s ta n c e , c o m p o sё  ;

A. D  u n  p rёsid en t e t  de d eu x  ju g e s  p erm a n en ts e t  a v ie .

B. D ’u n  ju g e  d e  la  co u r  d’a p p e l , ііг ё  a u  sort e t q u i n ’a pas  

j u g e  I’afla ire p o гtёe  ä la  tro is iem e in s ta n c e .

C. D ’u n  ju g e  du tr ib u n a l de la р г е т іё г е  in s ta n c e  tire  

'ё g a le m e n t  a u  so r t , p arm i c e u x  de ses  m em b res qu i n ’o n t pas  
ju g ё  le  т ё т е  p roces.

L a p rёsen ce  de to u s  le s  m em b res у com p ris le  p r d s id e n t , 
e s t  n ecessa ire  pour p orter  la ddcision  en  tro isiem e e t  d eгn iёre  

in s ta n c e .
11 sera  pourvu  par u n e  lo i sёp arёe  a u  cas de r e m p la c e -  

m en t.
La tro is iem e  in s ta n c e  n e  pourra co n n a itre  du  fo n d  des  

affaires q u e  dans le s  ca s s u iv a n t s ;

1". S ’il у  а со п іг а г іё іё  en tre  le s  ju g e r a e n ts , ren d u s e n  d eu x  

in s ta n c e s , so it en  m a tiёre  c iv i l e , so it  en  т а ^ ё г е  c r im in e l le ;

2°. S i d e  d eu x  ju g e m e n ts  con form es so it  en  т а й ё г е  c i v i l e , 

so it  en  raatiёre c r im in e lle , il у  a d em a n d e en  ca ssa tio n  e t  q u e  

le  tr ib u n a l de la  tr o is iё m e  in sta n ce  a it р гёа Іа Ы ет еп І ргоп оп сё  

par un  a r r ё t ,  en  q u o i u n e  co n tra v en tio n  exp resse  a la lo i o u  

u n e  v io la tio n  de fo rm es e s s e n tie lle s  de la  procedure a eu  l i e u ;

3°. D a n s  les ca u ses  o u  un  ju g e m e n t р гоп оп сё e n  m a tiёre

к
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c r im in e l le , porte p e in e  c a p ita le , o u  c e lle  d e m p r iso n n e m e n t  

a u -d e ssu s  de dix a n s . D a n s ce  c a s , la ca u se  sera епѵ оуёе  

d o ffice  a la troisi^ m e in s ta n c e .

N e  pourront en  a u cu n  cas 6tre p o r tёes  ä la tr o is ie m e  in ­

sta n ce  :

A. L cs  ca u ses en  m a tiere  c iv ile  d o n t la va leu r n ’e x c ё d e  pas 

6 0 0  flor. de P o lo g n e  d e  p r in c ip a l;

B. L e s  ca u ses en  m a tiere  d e  s im p le  p o lice .

C es c a u ses  sero n t d ё fin it iv em en t d ecid óes a la cour  

d a p p e l.

L e s  p rёsid en ts  e t  les ju g e s  d es tro is  in s ta n ces  a in s i q u e  les  

ju g es  su p p lё a n ts , sero n t ch o is is  par Г A ssem b lёe  d es гер гё-  

sen ta n ts  su r  la liste  d es cand idats d r e ssё e  par la c o m m iss io n  

d es q u a lif ic a t io n s , ѵёгіГіёе e t ар р гои ѵ ёе par le  8ёп аС

In d ёp en d a m m en l de с е  c h o ix , T A ssem b ló e  des rep rёsen ta n ts  

ёііга  d e  la m an iere c i - d e s s u s  m e n t io n n ć e , le  n o m b re п ёсез -  

s a ir e ,  ta u t de ju g e s  ä  v ie  q u e  de ju g e s  ä te m p s , p ou r le s  tro is  ’ 

in s ta n c e s ,  a in si q u e  de ju g e s  зи р р іёа п із  e t  de ju g e s  de paix , 

p ou r rem p lir  le s  p la ces qu i p ou rra ien t d even ir  v a ca n tes d ’u n e  

А ззе т Ь Іё е  ä l’a u tre .
A u c u n  ju g e  n e  pourra 6 tre  d e s t itu ё  q u e  par arröt de la 

co u r  su p rem e d on t il sera p arle  a l ’a r tic le  x i x .  —  E n  to u te  

in s ta n c e  le  nom bre de ju g e s  p rёsen ts  p ou r ju g e r  u n e  c a u s e ,  у  

co m p ris  le  p r ć s id e n t , d o it  6 tre  im p a ir ,

L e  sortan t sera d ё s ig n ё  par le  so rt.

T o u t  ind iv idu  p o ssёd a n t le s  q u a lifica tio n s  qui se r o n t pres- 
cr ite s  a l’artic le  x x i  p e u t se  p rёsen ter  co m m e can d id at pour  

u n e p lace v acan te  d e  ju g e  ou  de p resid en t d’u n e  d es trois  

in s ta n c e s , o u  de ju g e  з и р р іё а п і, d ev a n t le  с о т і і ё  d es q u a lif i­

ca tio n s  d ё lё g u ё  par la D iё t e ,  q u i p rocёdera en  c e tte  occasion  

de la m a n iere  p rescr iłe  a I’ar tic le  v i i i  q u a n t a la p rёsen ta tio n  

des can d id ats au x  p la ces vacantes de sёn a teu rs  ou de prósident 

dll S ёn a t.
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Aut. X I X .  Lii cour supreme pour les cas próvus par Гаг* 
t id e  X I V  sera composóe ;

Л. D e  cinq m em b res de I’A ssem b lee  d es rep resen ta n ts tires  

a u so r t ;

B. D e  deux  m em b res du S en a t c h o is is  par ce  corps ;

C. D e s  p rёsid en ts  d es tro is in sta n ces  o u  de leu rs  rem -  

p la ę a iit s ;

ß .  D e  trois m a g istra ts  co n c ilia teu rs  pris a tour de ró ie  ;

B. D e  deux c ito y e n s  c h o is is  par le  fo n ctio n n a ire  m is en  

ju g em en t.

C e tte  cour ёііга  parm i ses m em b res un  p r ё s id e n t, e t  pour  

le ca s d ’un  em p 6 ch em en t lёga l son rem p laęan t. L e  fo n c t io n ­

naire m is  en  ju g e tn e n t devra , sou s p e in e  d’6tre ddchu de ce  

p r iv i lё g e , p rёsen ter  le s  d eu x  c ito y en s q u ’il a le  dro it de c b o is ir , 

a u ss itó t q u e  la cou r su p ró m e sera in s t itu ё e . E n  cas d e  leu r  

d ё c ё s ,  m a la d ie , o u  d e  сёси за ^ о п  lё g a le ,  Гасси8ё а le  d ro it de  

les rem p lacer par d’a u tres  c ito y en s.

L e  str ic t co m p let d e  c e tte  cou r  sera  de n e u f  m em b res. D ans  

le  cas o u  le fo n c tio n n a ir e  m is en  ju g e m e n t  sera it гепѵ оуё  

d ’in sta n ce  fa u te  de p r e u v e s , la cou r  sera  сепбёе durer d’u n e  

А зя е т Ы ё е  des rep rd sen tan ts ä l’a u tr e ,  pour p o u v o ir , le  cas  

ё c llё a n t , se  sa isir  u n e  seco n d e  fo is du  т ё т е  p roces.

11 e st  b ien  en te n d u  q u e  pour to u s  les  d ё lits  q u i n ’o n t  

p as de rapport avec l’e x erc ice  de ses  fu n c t io n s ,  to u t  ju g e  

co m m e to u t  fo n c tio n n a ir e  a d m in is tr a tif , q u ’il so it  п о т т ё  par 

le  Sdnat o u  par l ’A ssem b ld e  d es rep rd sen tan ts ou  par les  c o l -  

lёg es ё іе с іо г а и х , e s t  ju s t ic ia b le  des tr ib u n a u x  o rd in a ires.

Art . XX. L ’ordre ju d ic ia ire  e st  in d d p en d an t. O n  d o it  e n ­

tendre par Г in d ёp en d an ce du ju g e  la fa c u ltё  q u ’il a d ’e m ettre  

lib rem en t son  o p in io n  lors du j u g e m e n t ,  co n fo rm em en t a la 
lo i. T o n te  autre (Іё ііп іііо іі ou  in terp re ta lio n  do I’in d ep cn d a n ce  

dll ju g e  e s t  declaree a b u siv e .
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L e p o u v o ir  ju d ic ia ire  e s t  par c o n só ą u e n t so u m is  a I’in s p e c -  

tio n  su p rem e  du  G o u v ern em en t.

E n  vertu  de c e  d ro it le  G o u v e r n e m e n t:

A. C ontró lera  le co u rs d es affaires ju d ic ia ir e s ,  en  s e  fa isa n t  

ren d re co m p te  p ćr io d iq u em en t d e  Г ёtat de c e s  a ffa ir e s , e t  e x c i-  

tera Г activ itё  d es ju g e s  e n  re ta r d ;

B. V e ille ra  p r in c ip a lem en t su r le s  c a u ses  c r im in e lle s , et  

to u t  ju g e  qui fa it arróter u n  c ito y e n  e s t  oЫ igё so u s  des  

p e in e s  g ra v es d e n  ren d re co m p te  au  S ё n a t d ans le s  p rem ieres  

v in g t -q u a tr e  h eu res  en  in d iq u a n t le s  m o tifs  de la r r e s ta t io n , 

e t  d e  r in s tru ire  rё g u liё r e m e n t to u s  le s  m o is  de l e t a t  o u  se  

trou vera  la f f a ir e ;

C. E xercera  la su rv e illa n ce  d irec te  su r  le  tr ibunal de la tro i-  

8І ё т е  in s ta n c e , to u t co m m e c e lu i-c i  Г ехегсе sur le s  a u to r itёs  

ju d ic ia ire s  in fёr ieu res  par son p r ё s id e n t, q u i en  e s t  resp o n sa b le  

en v ers le  S ёn a t.

L e  8 ё п а і n o m m e , su r  la p ro p o sitio n  du p rёsid en t d u  tr i­

b u n a l de la tro is iem e in s ta n c e , a to u s - le s  em p lo is  de ju s tic e  

qui n e  so n t pas a la n o m in a tio n  d e  Г A ssem b lёe  d es гер гё-  

se n ta n ts .

P o u r  le  cas de c o n llit  de ju r id ic tio n  en tr e  le s  a u to r itё s  ju d i­

c ia ire s  e t  a d m in is tr a t iv e s , il sera  ^ г т ё  un  co m itё  com posd  

de tro is  sёn a teu rs  n o m m ёs par le  p rёsid en t du  S ё n a t ,  d es ргё- 

s id en ts  d es tro is in s ta n c e s  o u  de le u r s  rem p la ęa n ts e t  d’un  

p rocu reu r  d ёsig n ё  par le  S ёn a t. С е с о т і і ё ,  apres a v o ir  reco n n u  

le  ca s du  co n llit  e x is ta n t ,  dressera u n  p ro ces-verb a l e n  у a jo u -  

ta n t ses  c o n c lu s io n s , e t  le tra n sm ettra  ä la d ёc is io n  du  8ёпаІ  

en  son  grand co m p le t.

A kt. XXI. Les conditions pour devenir president du 8ёпа1 
ou sёnatcur so n t:

1”. D e  p rofesser  un d es c u lte s  с1 ігё ііеп 8;

2”. IVavoir a c c o m p liT A g e d e  tr e n le -c in q  a n s ;
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3®. D ’avoir fa it  se s  ex a m en s a un  d es ć ta b lisse m e n ts  su p e -  

rieu rs de I’in stru ctio n  p u b liq u e  s o i l  a C r a c o v ie , so i l  dans Ics 

E ta ts  des tro is  C ou rs p rotectr ices.

S o n t to u te fo is  d isp en só s  de c e tte  co n d itio n  s ’ils  r e m p lisse n t  

le s  a u tres q u a lifica tio n s  p rescr ites par la C o n s t i tu t io n , to n s  

c e u x  q u i o n t dejä rem p li le s  fo n c tio n s  d’un  ordre su p e r ie u r ,  

te lle s  q u e  ce lle s  de ju g e  d’un  tr ib u n a l o u  de m em b re d elib óran t  

d’u n e  au to ritó  a d m in is tr a tiv e , so it  a C ra c o v ie , so it  dans les  

E ta ts  des tro is C o u rs p rotectr ices ;

4”. D e  p ossćd er d ans I’f i ta t  de C r a c o v ie , so it en  v ille  un  im* 

m e u b le  payant 100 flor. de P o lo g n e  d’im p 6 t fo n c ie r , so it  dans  

le  terr ito ire  u n e  propriótó  im m eu b le  o u  u n e  ferm e p erp ó tu e lle  

o u  un  b ien  em p h y tó o tiq u e  ta x ć  a 150 flor. d’im p ó t te r r ito r ia l , 

e t  q u i a e te  acq u is  a u  m o in s  un  an  a v a n t T ólection .

L e s  c o n d itio n s  p o u r  d even ir  ju g e  d e  tr ib u n a l de p rem iere  

in s ta n ce  o u  ju ^ e  su p p ló a n t s o n t :

1 ”. D e  p rofesser  u n  des c u lte s  c h r e t ie n s ;

2”. D ’avoir I’Age d e  v in g t-six  a n s  a c c o m p lis ;

3“. D ’avoir fa it se s  ć tu d es  de ju r isp ru d en ce  a C ra co v ie  ou  

dans le s  Ć ta ts  d es tro is  C ours p r o te c tr ic e s ;

4”. D’avoir pratiquё pendant deux ans pres d’un tribunal de 
la premiere instance, ou bien un an pres d’un tribunal et un an 
prós d’un juge de paix ou d’un juge suppleant;

5“. D ’etre  d o cteu r  en  d r o it , o u  d’a v o ir  su b i u n  e x a m e n  p a r -  

d ev a n t la co m m iss io n  ё іаЫ іе a c e t  e ffe t.

A fin  de p ou vo ir  d ev en ir  ju g e  de la  seco n d e  ou  d e  la tr o is ie m e  

in s ta n ce  ou  p rёsid en t de I’u n e  d es tro is cou rs de j u s t i c e , il 

f a u t ,  o u tre  ces c o n d it io n s ,  avo ir rem p li le s  fo n c t io n s  de ju g e  

de р г е т іё г е  in s ta n c e  ou  c e lle s  de p rocu reu r.

P o u r  pouvoir  ó tre  ё іи  ju g e  dc p a ix , il fau t a vo ir  I’Age de  

v in g t-s ix  a n s гёѵоіиз e t jo u ir  des d ro its p o litiq u es a c lifs  ou  

p a s s if s , c ’c st-a -d ire  ё іг с  e lig ib le  o u  du m oin s ё іе с іе и г .
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P o u r  p o u v o ir  d even ir  гергё8еп1ап1 ii f a u t :

Л. J o u ir  du  droit d’ć le c te u r  dans I’E ta t de C ia co v ie  ;
B. A v o ir  v in g t -s ix  a n s  a c c o m p lis ;

C. P o ssó d er  un  b ien  iram eu b le  o u  em p h y tćo tiq u e  dans  

r f ita t  d e  C r a c o v ie , s o i t e n  v ille  payant a u  m o in s 5 0  , s o i l  d an s  

le  terr ito ire  p ayan t 7 5  flor. d e P o lo g n e  d’im p o t fo n c ier , ou  

b ien  u n e  ferm e p erp e tu e lle  do T ótendue d e  7 5  arpetłts d e  C u lm  

o u  un ó ta b lissem en t de fa b riq u e o u  de co m m erce  de la va leu r  

de 1 0 ,0 0 0  f lo r .;  dans T ótat ecc l^ sia stiq u e  ii suflira d’e tre  cu re  

іпвиЧиё.

T o u t си гё  pour d ev en ir  rep rёsen ta n t par 1 e lec tio n  d es c o l-  

lё g e s  ó le c t o r a u x , do it o b te n ir  la p erm iss io n  de Г ёvёq u e.

D e  т ё т е  q u e  le s  su je ts  des tro is  C o u rs p ro tec tr ices  ne  

p eu v en t 6 tre  adm is dans I’E ta t de C ra co v ie  a I’ex e r c ic e  d es  

droits p o lit iq u e s , sans p rodu ire un  a c te  d e m a n c ip a tio n  o u  

de p erm issio n  de leu rs C o u r s ; ils  d o iv e n t a u ss i ё іг е  p o u r -  

v u s d’u n e  p erm ission  de leu rs g o u v e r n e m e n ts  p ou r p o u v o ir  

у 6tre ё іи з  011 п о т т ё 8  a u n  em p lo i q u e lc o n q u e ; m a is  c e ttc  

p erm issio n  u n e  fo is  a c c o r d e e , ne pourra p lu s  ßtre re tirёe  d u -  

ran t le  tem p s leg a l d es fu n ctio n s  q u e  c e s  ind iv id u s a u r a ie n t  

а с с е р іё е з .

A rt. XXII. N e  p o u rro n t s lёg er  s im u lta n ё m e n t ni a u  S ё n a t  

ni dans a u c u n e  cou r de j u s t i c e , n i dans Г A ssem Ы ёe lё g is la t iv e  

coram e r e p r ё se n ta n ts , le  p ere  e t  le  f i l s ,  le s  ^ ё г е з ,  le s  b e a u x -  

freres, f o n c ie  e t  le  n ev eu  du  có te  p atern el o u  m a te r n e l , le  b e a u -  

■ рёге e t  le  g en d re  ou  le  b e a u -f ils  a in si q u e  le s  co u sin s  g e r m a in s .

S o n t to u te fo is  ęx cep tó s d e  c e tte  c la u s e , q u a n t a la C h am b re  

d es r e p г ё se n ta n ts , les d ё lё g u ё s  du  S ё n a t ,  du  C h ap itre  e t  de  

fU n iV e r s ite ,  a in si q u e  le s  m agistrate  c o n c il ia te u r s , q u e  la 

p a ren tё  ni f a f f in i t e , so it  en tr e  eu x  , so it  av ec  les rep rёsen ta n ts  

ё іи е  par le s  c o lle g e s  e le c to r a u x ; n’e m p ё c h e n t pas de s ie g e r  a 

la D i^ te .
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A rt. XXIII. La. promulgation des lois, ainsi que la forma­

tion et la publication des ordonnancesde police et des r^glements 
administratifs, appartiennent au Sónat.

Tous les actes du gouvernement, de la lёgislation et des cours 
de justice, seront rddiges en langue polonaise.

A r t . XXIV. La peine de la confiscation ne peut jamais ćtre 
dćcrótóe par le Gouvernement, excepte pour les objets de 
contrebande saisis par le fisc.

A rt. XXV. Les revenus et les dópenses de TUniyersitó feront 
partie du budget gёnёral de la ville et du territoire libre de 
Cracovie.

A rt . XXVI. Le service intёrieur de sйretё et de police se 
fera par un dёtachement süffisant de la milice municipale qui 
sera commandёe par des officiers поттёз par le Sёnat; il sera 
агтё et montё un nombre süffisant de gens darmes pour la sii- 
retё des chemins et des campagnes. Cette force агтёе se trou- 
vera SOUS les ordres du prёsident du Sёnat.

A rt. XXVII. En cas de di^Гёrends, soit entre le Sónat et la 
Chambre des reprёsentants, soit entre les membres de ces deux 
corps sur Гёtendue de leurs pouvoirs ou sur Гinterprёtation de 
la prёseпte Constitution, les rёsidents des trois Cours protec- 
trices гёunis en confёrence, auront ё dёcider de la question 
sur la róquisition qui leur en serait adressёe par Tun de ces 
deux corps et sous гёвегѵе de lapprobation de leurs hautes 
Cours.

Art . XXVIII. Le prёsent acte constitutionnel remplacera, 
dёs sa publication, Гапсіеппе Constitution dёveloppёe en 1 8 1 8 . 
Toutes les lois et les institutions qui seraient contraires a 
cet acte amendё, sont et demeurent abolies.

A rt . XXIX. Les Irois hautes Cours protectrices ёtant ga-



rantes du ргёзепі acte constitutionnel, se гё.чегѵепі le droit de 
veiller ä sa stricte observation.

Fait Ä Cracovie, le 30 mai 1833.
Baron DE Pflügl,

Commissaire extraordinaire et plenipotentiaire 
de S . M. I. et R. Apostolique;

De F orckenbeck,
Commissaire extraordinaire et plenipotentiaire 

de S . M. le Roi de Prusse ;

L. Tengoborski, .
Commissaire extraordinaire et plenipotentiaire 
de S. M. ГEmpereur de toutes les Riissies.



TREŚĆ MEMORIAŁU.
<f-® '§=

\Vstęp, sir. I. — Przyczyny które sprowadziły w roku i 8 i 5 . uznanie 
Krakowa i jego okręgu krajem wolnym, niepodległym, i ściśle neutralnym, 
sir. 3 . — Układy w tej mierze na Kongresie Wiedeńskim, str. 6. —Powo­
dy nadania instytucij liberalnych dla Krakowa, sir. 8 .— Trzy Mocarstwa 
opiekuńcze, str. l o .—Pierwsza Komissia organizacyjna przez nie zesłana, 
str. i6 .—Charakter jej działania: pod wzglądem stosunków handlowych 
Krakowa, str. i8 . pod wzglądem Uniwersytetu, str. ao. pod względem 
organizacii i urownoważenla władz konstytucyjnych, śtr. *Л2, pod wzglę­
dem skutków moralnych na lud i władzę nowego państwa, sir. a4.

Pierwsze zajście między Senatem czyli Rzędem Wolnego Miasta Krakowa 
a Rektorem Uniwersytetu, str. 4 8 . — Odwołanie się Senatu do Mocarstw 
opiekuńczych, str. 4 g. — Te mianuję Kuratorem Uniwersytetu adjutanta 
Cesarza Rossyjsklego, str. 5 o. — Sejm 1827. r. i chybiony trzeci wybór na 
urzęd dotychczasowego Prezesa Senatu, sir. 5 i .  — Powtórne odw^ołanle 
się do Mocarstw opiekuńczych, sir. 5 3 .—  Ich decyzla. Konstytucia ma 
być przejrzanę, str. 5 4 -— Oczysczenie władz. Zawieszenie Izby prawo­
dawczej, str. 5 5 . — Rewolucia Polska. Rzeczpospolita Krakowska nie ma 
w niej żadnego udziału, str. 5 8 . — Kraków zajęty zostaje przez korpus 
Rossyjski G.Rydygera. Okupacia la ustępuje po dwóch micsięcach, str. 5 g.

Przejrzenie Konstytucil następuje przez Komissię reorganlzacyjnę 
z nomlnacii trzech Dworów, str. 60. — Modyfikacie zaprowadzone 
w tej Konstytiicii z roku 18ЗЗ. Natura działania Komissii trzech Dworów, 
s tr .6 i .— Co do stosunków handlowych, sir. 62. Co do urzędzcnia wewnę­
trznej adminislraCiikraju, str. 6 3 . — Co do Uniwersytetu. Wywód o stanie 
i losach majętku uniwersyteckiego, sir. 6 4 * — Co do reorganizacll władzy 
sędowniczej iprawoda>vczej, sir. 82 .—Komissia opuscza Kraków, str. go.

Rezydenci trzech Dworów łęczę się w Konferencię; opanowy- 
wuję administracię wewnętrznę kraju , str. go. — Składają z urzędu 
Senatora Mieroszewskiego, sir, ga. —  Senat ulega zupełnie ich wła­
dzy, sir. g4 -— Rezydenci zaczynaję przemyślać o okupacil wojskowej. 
Podżegania Rezydenta Rossyjsklego w tym celu nie udaję się, str. g 7 .—

/.



Dzienniki we Francii i w Anglii, tudzież Rządy tych krajów zaczynają 
zajmować siąKrakowem. Nowy powód przyśpieszenia okupacii, str. 9 9 .— 
Nagromadzenie sztuczne emigrantów Polskich na terrytorium Krakow- 
skiem, str. 100.—Potwarze rozsiane przez organ gazety Augsburskiej o 
stanie tego kraju, sir. loa . — Zabójstwo Pawłowskiego. Konfercncia de­
cyduje się za okupacią. Ta następuje w Lutym 18З6. r. str. 10З.

Zła wiara i panowanie nieograniczone Rezydentów, str. 104.— Położe­
nie Rpltej, str. 106. — Codo stosunków z ościenemi państwami, str. 110.— 
Co do лvewrJętrznej administracii, str. 118.— Konferencia ogłasza się nieu­
stającą. Senat staje się jej ślepem narzędziem, str. 118 .— Każą mu prosić 
u Dworów opiekuńczych o nowe zmiany w Konstylucii, str. laa . —  
Zmiany te następują, str. la a . — Ich natura , str. la ^ .— Nowa orga- 
nizacia Policii pod dyrekcią urzędnika Austriackiego (P. Gut , str. ia 9 .—  
Jej czynność, str. 1З0. — Mniema odkrywać spisek, str. 1З1. —  W y­
musza zeznania, str. i 3 i .  —  Trybunały uznają niewinność oskarżonych, 
str. i 3 a. — Zabójstwo agenta Rossyjskiego Celaka, str. i 35  — Okropne 
postępowanie Policii względem obwinionego w lej mierze, str. i 3 7 * — 
Deputacia obywateli odwołuje się do Prezydenta Senatu^ str. 1З9. — 
W  skutek tego kroku garnizon Austriacki jest wzmocniony, str. i 4 o.

Nowa organizacia milicii, sir. i 4 a. —  Nowy kodex karny wojskowy, 
str. i 4 4 . —  Milicia choć uorganizowana, jest nieczynną a okupacia trwa 
dalej, str. 146. — Dalsze skutki tej okupacii, str. i 4 6 . — Stopniowe 
i stanowcze ponisczenie swobód konstytucyjnych kraju, str. 147. — Po­
stępowanie w tej mierze Rezydentów, str. i 4 8 . — Modyfikacie zaprowa­
dzone w Statucie organicznym Senatu, str. 149. — Zamachy Konferencii 
na władzę Sądowniczą, str. i 5 o . — Jej opór, str. i 5a .— Przeznaczona 
doznać zupełnej Reformy, str. i 5 4 .— Zaprowadzenie Trybunału osobnego 
i złożonego z sędziów cudzoziemskich, dla sądzenia spraw o towarzystwach 
tajnych i o zabójstwo Celaka, str. i 5 5 . — Nowy statut organizacii sądo­
wej, z Lipca 18ЗѲ. Potworność tego dzieła, str. i 5 8 .

Modyfikacie zaprowadzone w statucie Izby Reprezentantów, stron. 
161 — 170. — Reszta je j atrybucij znisczone w istocie, str. 171. — 
Zgromadzenie to zbiera się jednak w jednym celu objawienia swych



reklamacij , przez adres do trzech Dworów. Ten adres uchwalony, 
str. 172. — Senat radzi się Rezydentów czy go ma przesyłać. Re­
zydenci uznają ten adres za nieważny i nichyły, str. 1 7 З .— Konferen- 
cia zawiesza w pełnieniu obowiązków Izbę obrachunkową, ostatnią z Ma­
gistratur konstytucyjnych dotąd nietkniętych, str. і^ 5 . — Konferencia 
komunikuje Senatowi nowe zasady, mające przewodniczyó zmianom wpro­
wadzającym się do statutu zgromadzeń politycznych, str. — Uwagi 
nad niektóremi punktami tejkomunikacil, str. 177— 180. —  Ostatnie scze- 
góly o położeniu obecnem Uniwersytetu ; co do interesu jego majątku 
znajdującego się na terrytorium trzech Mocarstw opiekuńczych, str 181 — 
igo . — Co «Mojego statutu wewnętrznego, str. i 9 l — IQ'I.— Kilka słów o 
okupach wojskowej i o jej uciążliwości dla kraju, str, 194. —  Odwołanie 
się co do krzywd Krakowa tak do wszystkich Mocarstw Europejskich, 
jak i do publicznej opinii, str. 197. — Konkluzia, str. ig8 .

SUMMARIÜSZ DOKUMENTÓW.
1) Nota Hrabiego Kómissarza pełnomocnego Austriackie­

go, do Senatu Krakowskiego, z daty ib .  Czerwca 1818. r. w przed­
miocie reklamach, przeciwko przebywaniu młodzieży Galicyjskiej 
w Krakowie dla brania nauk , str. I.

2) Postanowienie Komissii organizacyjnej, z dnia 2. Grudnia 1817 г. 
wzbraniające Izbie Reprezentantów zajmować się roztrząsaniem statutu 
o zgromadzeniach politycznych , str. 1.

3 ) Wyciąg z protokołu posiedzeń Komissii organizacyjnej 21 Maja 1817. 
r. zawierający oświadczenie Cesarza Alexandra, do którego przystąpi­
ły Dwory Austriacki i Pruski, co do prawa Izby Reprezentantów za­
prowadzenia zmniejszeń w budżecie ustanowionym przez Komissią 
organizacyjną, str. II.

4 ) Postanowienie Komissii organizacyjnej z 10. Lipca 1818. r. wskutek 
którego nie wolno Izbie Reprezentantów wprowadzać żadnej modyfi- 
kacii do budżetu postanowionego przez Senat, chyba za jego w tej 
mierze iniciatywą, str. VIII.

5 ) Postanowienie Komissii organizacyjnej z 3 i .  Lipca 1818. r. uznające 
pierwszy budżet przez nią zaprowadzony za prawo Skarbowe sta łe , 
str. VIII.

6) Nota Rezydentów trzech Dworów z daty 2 5 . Lutego 1828. do Senatu^ 
uznająca postanowienia Sejmu z roku 1827. za żadne i niebyłe, str. IX



7) Nota Rezydentów z ly . Marca 1837. do Prezesa Senatu, polecająca 
mu, aby postanowił Komitet złożony z Senatorów przywiązanych do 
Konstylucli, a to celem oczysczenia Senatu i ciała sądowniczego, tu­
dzież zredagowania projektu zmian mających siq wprowadzić' do sU- 
lulów politycznych , str, X,

8) Rezydent Rossyjski przez notą swą z i a. Listopada 1818. r. komuni­
kuje Senatowi wolą Cesarza , ahy odtąd żaden właściciel Ziemski 
z Królestwa Polskiego, nie mógł pełnić obowiązków publicznych 
wKrakowie, bez zezwolenia swego Monarchy, str. XI.

9) Nota Rezydenta Austriackiego z 4 . Lutego i8ay . r. zawiadamiająca 
Senat, że Cesarz Austriacki nie podziela sposobu tłumaczenia trakta­
tów, wyrażonego w nocie Rezydenta Rossyjskiego powyżej przytoczo­
nej pod Nm 8 , str. XII.

10) Nota Rezydenta Pruskiego z daty 20. Marca 1829. r. w tym samym 
przedmiocie, i z podobnemże oświadczeniem , str. XIV.

11) Nota Rezydenta Rossyjskiego z 16. Marca 18З2. r. do Senatu w tre­
ści, że Cesarz Rossyjski odmawia Krakowow i wszelkiego wynagrodze­
nia za koszta i straty poniesione przez zającie wojskowe i 8 3 i,str.X V I.

12) Komissia reorganizacyjna notą swoją z 3 o. Lipca 18ЗЗ. r. zawiadamia 
Senat, że Dwory opiekuńcze odjąly miastu Podgórzu charakter miasta 
wolnego handlowego, nadany mu przez traktat Wiedeński, str. XVI.

13 ) List Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Polskiego, do Xiącia Na­
miestnika tegoż Królestwa z daty 3 . Czerwca i8 ig .  r. zawierający 
oświadczenie Cesarza Alexandra, w przedmiocie zwrotu własności 
Uniwersytetu Kraltowskiego położonych w Polscze , str. XVII.

I 4 ) Reskrypt Xiącia Namiestnika Królestwa Polskiego do Rezydenta Ros­
syjskiego w Krakowie z 28. Marca 1824. r. zawierający żądanie fun­
duszów od Senatu Krakowskiego na koszta procesowe, z powodu no­
wego urządzenia hypolek w Królestwie, sir. XV1I1.

15 ) Baron Stürmer Minister Austriacki, zawiadamia pod datą 12. Wrzc- 
śflia 182^. r. Kawalera Blumenbcrg agenta Senatu Krakowskiego 
w Wiedniu, że Dwór Austriacki postanowił zwrócić Uniwersytetowi 
Krakowskiemu cząść jego własności, wswojem państwie sią znajdują­
cej , sir. XIX.

16) Adres Senatu Krakowskiego do Cesarza Rossyjskiego z daty i 3 . Marca 
1827. r. zproźbą o zwrot własności Uniwersytetu położonej w Króle­
stwie Polskiem, str. XXII.

*7) z Konwcncii W'iedcńskicj z 19. Kwietnia 1828 r. jako też
zjej protokołu dodatkowego w materii zwrotu własności Uniwersy­
tetu Krakowskiego, jaka była w posiadaniu Austrii, str. ХХѴИ.



18) Nola Batonu Oechsncf Rezydenla Austriackiego, z duly lo . Lipca 
i8a8 r. zawiadamiająca Senat о zawarciu Konwencii Wiedeńskiej i 
o przychylnych chąclach jego Dworu wzglądem Krakowa , str. XXIX.

i|9) Nota Rezydenta Rossyjskiego z 14. Października 1829. r. przedsta­
wiająca Senatowi Krakowskiemu trudności, jakie zachodzą w wykona­
niu Konwencii Wiedeńskiej , sir. XXXII.

ao) Postanowienie Rady Administracyjnej Królestwa Polskiego z daty 9. 
Października 1827. r. konfiskujące wszelką własność Uniwersytetu 
Krakowskiego na lerrylorium Królestwa bądącą, str. XXXIV.

ai) Nola Rezydenta Pruskiego z i 3 . Lipca 1827. r. uwiadamiająca Senat 
o odpowiedzi Króla Pruskiego na adres, przez który Senat prosił o jego 
wdanie sią do Rossii w interesie zwrotu лvłasności Uniwersyteckiej , 
sir. XXXVI.

22) Nola Senatu do Hrabiego Nesselrode Vice-Kanclerza Rossyjskiego, 
z daty I. Grudnia 1827.1'. w interesie powyższym, sir.XXXVII.

23) Adres Senatu do Cesarza Austriackiego w tymże interesie, str. XLIII.
24) Odpowiedź Hrabiego Załuskiego Kuratora Uniwersytetu Krakowskie­

go do Senatu tej Rzeczypospolitej z 14. Lipca 1829. r. w przedmiocie 
korrespondencii dyplomatycznej zaszłej miądzy Hrabią Nowosilcow'em 
konserwatorem Uniwersytetu a Ministerium Rossyjskiem, co do kwe­
stii właności Uniwersyteckich w Polscze , sir. XLV.

2 5 ) Protokuł Konferencii odbytej w Warszawie pomiądzy delegowanemi 
z Senatu Krak. a Hrabią Nowosiloowem, w tejże materii, str.XLVII.

26I List Hr. Nowosileowa do Hr. Załuskiego z dnia 9. Lutego 18З0. r. 
ЛѴ tejże materii, sir. L.

27) Hr. Nesselrode do Hr. Nowosilców z dnia 29. Stycznia i 8 3 9 . r. o po­
wodach odmówienia zwrotu własności Uniwersytetu Krakowskiego, 
Ы Г. LI.

э8) Memoriał dołączony do pisma powyższego, sir. LII.
29) Odpowiedź Senatu Krakowskiego pod dalą 2. Czerwca 18З0. r. na 

pismo Hr. Nesselrode, sir. LVlIl.
30) Konferencia Rezydentów do Senatu, z i 4 - Czerwca 18З7. *'• wzglą­

dem złożenia z obowiązków Senatora Mieroszewskiego , str. LXVI.
3 1) Prezydent Senatu, 3 o. Maja i 8 3 5 . r. do Konferencii z żądaniem mzy 

paszportów dla wychodźców Polskich w Krakowie, str. LXVII1.
32) List Prezydenta Senatu do Xiqcia Metternich z 2 5 . Lutego 18З6.Г. 

tłumaczący wypadki, które bczpośrzednio poprzedziły okupacią wojen­
ną Krakowa, sit. LXIX.

3 3 ) Konferencia g. Lutego 18З6. r. zawiadamia Senat, że prawo obywa-



lelslvva otrzymane przez kogokolwiek bądź w Krakowie^ nie uwalnia od 
deportacii, o ile kto miał udział jaki w rewolucii Polskiej, str. LXXIV.

3 4 ) Konferencia a5 . Lutego i 8 3 6 . r. miauuie P. Haller Prezesem Senatu, 
sir. LXXV.

3 5 ) Konferencia, i 3 . Kwietnia i 8 3 6 . r. zawiadamia Senat, że ustanowiła 
Komitet złożony z urzędników zagranicznych, dla roztrzygnienia kwe­
stii odnoszących się do prawa obywatelstwa w Krakowie, podług za­
sad komunikujących się , str. LXXVI.

3 6 ) Rezydent Rossyjski, 26. Kwietnia 18З6. r. uwiadamia Senat, że Ce­
sarz odmówił ostatecznie zaprowadzenia równego cła od win Węgier­
skich przychodzących do Polski przez Kraków, i od tychże wiu prze­
chodzących przez Galiclą , sir. LXXVIII.

3 7 ) Wykaz urzędowy przez Administracią dochodów konsumpcyjnych 
w Krakowie, wydany co do wina Węgierskiego, sir. LXXX.

3 8 ) Wyciąg z protokołu posiedzeń Komissii organizacyjnej, zawierający 
oświadczenie Cesarza Alexandra względem ustanowienia biura poczto­
wego Austriackiego w Krakowie, sir. LXXX.

3 9 ) Konferencia, 9. Września 18З7. r. zawiadamia Senat jak Dwory 
opiekuńcze rozumieją art. VI. Traktatu dodatkowego Wiedeńskiego, 
i wyrażenie : « osobyposmkiwane prawem  » sir. LXXXI.

40) Nota Konferencii, 9. Września i 8З7. r. odnosząca się do modyfikaclj 
wprowadzonych przez trzy Dwory opiekuńcze do Konstytucii i Statu­
tów organicznych Krakowskich, sir. LXXXII1 .

41) Modyfikacie wprowadzone do artykułów VII. i VIII. Konstytucii, 
skutkiem których milicia Krakowska nie ma więcej podlegać jurysdyk- 
cii Trybunałów połicii poprawczej krajowej, str. LXXXVI.

4 a) Konferencia, 3 t. Marca 18 3 6 . r. zawiadamia Senat, że urzędnicy są 
delegowani z jej strony do assyslowania procesom sądowym , we 
wszystkich sprawach politycznych , str. LXXXVI.

4 3 ) Konferencia, i .  Lipca i 8 3 6 . r. wymaga od Senatu, ażeby posiedzenie 
Trybunałów, na klórem jej Delegowani nieznajdowali się, było uwa­
żane za żadne i niebyłe, sir. LXXXVIII.

4 4 ) Konferencia, 9. Września 18З7. r. uwiadamia Senat, że Dwory opie­
kuńcze postanowiły znieść w Krakowie organizacią istniejącą Trybu­
nałów poprawczych, i wójtostw gmin, str. LXXXVIII.

45) Artykuł dodatkowy do Konstytucii w lej materii, str. LXXX1X.
46) Konferencia, 29 .Listopada 18З7. r. Komunikuje Senatowi wolę trzech 

Dworów zaprowadzenia reorganizacii w Sądownictwie i rozkazuje, 
ażeby wskutek lego Izba Reprezentantów następna wstrzymała się od 
wyboru Sędziów na miejsca wakujące, sir. LXXX1X.



[ )̂ Reskrypt Senatu do Trybunału trzeciej inslancil zawiadamiający go, 
źe Олѵогу opiekuńcze zawiesiły czynnośd władz sądowych istniejących 
w sprawach politycznych, i że przysłały do Krakowa Komissią scze- 
gólną, złożoną z urzędników zagranicznych do ich sądzenia , str. ХСІ.

І8) Modyfikacie prawa karnego istniejącego, i zasady według których 
powinny być organizowane Kumissie sczególne przysłane do Krakowa,
2. Lipca 18 3 g. r., str. ХСІ.

4 g) Konferencia, i .  Listopada 18З7.Г. uwiadamia Senat, że Dwory opie­
kuńcze zezwalają na zwołanie Izby Reprezentantów, str. ХСІХ.

5 0) Konferencia, 29. Listopada 18З9. r. donosi Senatowi o wcli Dworów 
opiekuńczych, ażeby Izba Reprezentantów zwołana, niezajmowała się 
wyborem Senatorów, str. ХСІХ.

5 1) Konferencia, 22. Grudnia 18З7. r. uwiadamia Senat, że Dwory po­
stanowiły, aby ta Izba nie rozbierała budżetów policii i milicii, sir. C.

52) Senat 18. Kwietnia i 8 3 8 . r. zapytuje Konferencią, czy adres do Dwo­
rów opiekuńczych uchwalony przez Izbę Reprezentantów jest tej natu­
ry, żeby był przyjęty przez też Dwory, str. CI.

5 3 ) Odpowiedź Konferencii i 4 * Maja 18З8. r., str. CI.
54) Konferencia, i .  Czerwca 18З8. r. uwiadamia Senat, że Dwory opie­

kuńcze mają zająć się wprowadzeniem nowych modyfikacij do Statutu 
zgromadzeń politycznych, i skasowały wszelkie postanowienia ostatniej 
Izby Reprezentantów', pod względem budżetu, sir. CII.

5 5 ) Konferencia, 10. Kwietnia i 8 3 8 . r. upoważnia Senat do zawieszenia 
Izby obrachunkowej w wykonywaniu jej obowiązków, str. CX.

5 6 ) Konferencia, 19. Czerwca 18З9. r. zawiadamia Senat o nowych mo- 
dyfikaciach Statutu zgromadzeń politycznych , str. СХІ.

57) Zasady położone przez Dwory opiekuńcze modyfikaciom cytowanym, 
służące za'^nnex do Noty z 19. Czerwca 18З9. r., str. CX1II.

5 8 ) Etat summ Galicii zachodniej wypłaconych wskutek Konwencii W ie­
deńskiej, z 29. Kwdetnia 18 3 8 . r. przez Austrią Rossii, z obowiązkiem 
dla tej ostatniej, aby część z nich proporcionalną oddała wolnemu 
Państwu Krakowskiemu, str. CXV.

59) Rezydent Rossyjski komunikuje, 28. Marca 18З9. r. Senatowi posta­
nowienia Rządu Królestwa Polskiego, co do wykonania artykułu VII. 
Konwencii Wiedeńskiej , str. CXVI.

60) Reskrypt Ministra Skarbu Królestwa Polskiego, z daty i 5 . Marca 
18З9. r. o tymże przedmiocie, str. CXVI.

61) Traktat dodatkowy Wiedeński co do Krakowa pomiędzy Austrią, Pru­
sami i Rossią, zdnia a i .  Kwietnia(3 . Maja) i 8 i 5 . r., str. CXVII1. ^



ба) Konstytucia Wolnego Mlasla Krakowa uniicsczona w traktacie Wici 
deńskim, str. СХХѴІ. '

6 3 ) Konslylucia Wolnego Miasta Krakowa ogłoszona w imieniu trzech 
Mocarstw opiekuńczych, dnia 3o, Maja i 8 3 3 . roku, sir. СХХХ1И.
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